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"ROZDZIAŁ PIERWSZY. 


Księgi rodzaju Jezusa 
Chrystusa, syna Dawido- 
wego, syna Abrahamo- 
wego. 

2. Abraham zrodził Iza- 
aka. A Izaak zrodził Ja- 
koba. A Jakob zrodził 
Judę, i bracią i iego. 

3. Judas zaś zrodził Fa- 
resa i Zarę z Thamary. A 
Fares zrodził Ezrona. A 
Ezron zrodził Arama. 

4. Aram zas zrodził Ami- 
nadaba.  Aminadab zro- 
dził Naassona. A Naaśson 
zrodził Salmona, 

5. A Salmon zrodził Bo- 
oza z Rahaby. Booz zas 
zrodził Óbeda z Ruthy. A 
Obed zrodził Jessego. 


6. Lecz Jesse zrodził Da- 
wida Krola. A Dawid Krol 
zrodził Salamona ; z oney 
która byłaUryaszowa. 

7. Salomon zaś zrodził 
Roboama. A Roboam zro- 
dził Abiama. Abiam zro- 
dził Azę. 

8. Aza zrodził Jozapha- 
ta. A Jozaphat zrodził Jo- 
rama. Joram zaś zrodził 
Ozyasza. . 

9. A Ozyasz zrodził Joa- : 
thama. A Joatham zrodził 
Achasa. Achas zasię zro- 
dził Ezechiasza. 

10. A Ezechiasz zrodził 
Manassessa. A Manasses 
zrodził Amona. Amon zaś 
zrodził Jozyasza. 
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11.A Jozyasz zrodził Je- 
choniasza i bracią iego, 
w zaprowadzeniu Babi- 
lonskim. 


12. Lecz po zaprowadzė- 


niu Babilonskim, Jecho- 
niasz zrodził Salathiela. 
A Salathiel zrodził Zoro- 
babela. l 

13. A Zorobabel zrodził 
Abiuda. Abiud zas zrodził 
Eliakima. A Eliakim zro- 
dził Azora. 

14. Azor zasię zrodził 

Sadoka. A Sadok zrodził 
Achima. Achim też zro- 
dził Eliuda. 
- 15. A Eliud zrodził Ele- 
azara. A Eleazar zrodził 
Mattkana. Matthan zaś 
zrodził Jakoba. 

16. A Jakob zrodził Jó- 

zefa męża Maryi : z którev 
się narodził Jezus, któ- 
rego zowią' Chrystusem. 
. 17. A tak wszystkiego 
pokolenia, od Abrahama 
aż do Dawida, iest poko- 
Jenia czternaście. A od 
Dawida aż dv zaprowa- | n 
dzenia Babilońskiego, po- 
. kolenia czternaście. A od 
zaprowadzenia Babilon- 
skiego aż do Chrystusa, 
pokolenia czternaście. 


18. A narodzenie Chry- 


stusowe tak było. Gdy 
była poślubiona Matka 
iegoMaryaJózefowi: pier- 
wey niźli się zeszli, nale- 
ziona iest brzemienna z 
Ducha świętego. 

19. A Józef mąż iey bę- 
dąe sprawiedliwym, i i nie 
chcąc iey osławić: chciał 
ią potaiemnie opuścić. 

20. A gdy to on myślił, 
oto Anioł Pański” ukazał 
mu się we śnić mówiąc: 
Józefie synu Dawidów, nie 
bóy się przyiąć Maryi Mał- 
Łonki twey. Albowiem co 
się w niey uredziło, iest 
z Ducha Świętego. 

2Ł A porodzi syna: i 
nazwiesz imię iego Jezus, 
albowiem, on wybawi lud 
swóy od grzechów ich. 

22. A to się wszystko 
stało, aby się wypełniło 
to co iest powiedziano od 
Pana przez Proroka mó- 
wiącego ' 

23. Oto Panna bedzie 
brzemienna, i porodzi sy- 

na:' i nazwą im) 'iego 
Emmanuel: eo się wykła- 
da, Bóg z nami. 

24. A Józef ocuciwszy 
się ze snu, uczynił iako mu 
był rozkazał Anioł Pan- 
ski: i wziął żonę swoię. 
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25. I nie uznał iey aż po» 
rodziła syna swego pier- 
worodnego : i nazwał imię 
iego Jezus. 


ROZDZIAŁ II. 

LA gdy się narodził 
Jezus w Betlehem., Jud- 
skim, zą dni Heroda Kro- 
la: oto mędrcy ze wscho- 
du słońca przybyli do Je- 
rozolimy. 

2. Mowiąc: Gdzie iest, 


który się narodził Król 


Żydowski? Albowiem wi- 


- dzielismy gwiazdę iego 
na wschód siońea, i przy-. 
jechaliśmy pokłenię się, 


Jemu. 


3- Pe gdy usłyszał Król- 


Herod, zatrwożyłl się, i 


wszystka Jerozolima x. 


nim. 


4. I zębrawszy wszystkie : 
Arcy-Kaplany, I Doktory: 


ludu, dowiadował się od 


nich, gdzicb; %ię miał' | 
] .| znalezli dzieciątko z Ma- 
5, A oni mu rzekli: W 


Chrystus naradzie. 


Reńci2m Judskiim. Bo tak 
iest Hijfsano przez Pro- 
roka: . 


6. L ty Betlchem, ziemie - 
Julska, m żadney miary 
nie iestes naypedleyszą 
między Książęty Judskie- 


mi: albowiem z ciebie wy- 
nidzie wódz, który będzie 
rządsił lud moy Izraclski. 

7. Tedy Herod wezwaw- 
szy pótaiemnie onych Mę- 
draów , pilnie się wywia- 
dował od nich ezasu, kto- 
R się im gwiazda uka- 

a. 


8. I poaławszy ie do 
Betlehem, rzekł: Idzcie 
a wywiaduyciesię pilno o 


Azieciątku: a gdy znay- 


dziecie, oznaymicie mi, 

abym i ia przyiechawszy 

poklonil się iemu. | 
9. Ktorzy wysłuckawszy 


„Króla, poiachałi. A oto 


gwiazda którą widzieli na 


wschód slonca, prowadzi- 
] la: ié, aà przyszedłszy sta- 
nęla nad micysecem, gdzie 


bylo Dzieciątko. 
10. A uyzrzawszy gwia- 
zdę, uradowali się rado- 


ścią bardzo wielką. 


11. I wszedlszy w dom, 


ryą Matką iego, i upadlszy 
poklonili się iemu : aotwo- 
rzywszy skarby swe, ofia- 
rowali mu: dary: zloto, 
kadzidło, i mirre. 

12. A napómnicni we 
sme, aby się nie wra- ` 
cali do Hereda, inszą dro- 

A2 | 


4 
gą- wrócili się do krainy 
swoiey. 

13. Którzy gdy odiechali, 
oto Anioł Panski ukaxał 
się we śnie Józefowi, mó- 
wiąc: Wstan, a weżmiy 
Dzieciątko i Matkę Jego, 
a uciecz do Egiptu i bądź 
tam, aż ci opowiem. Albo- 
wiem będzie Herod szu- 
kał dzieciątka, aby ie za- 


. tracił, 


14. Który wstawszy, 
wziął dzieciątko i Matkę 
jego w nocy i uszedł do 
Egiptu. | 

15. I był tam aż do śmier- 
ci Herodowey: aby się 
spełniło, co powiedziano 
iest od Pana przez Pro- 
roka mowiącego: Z Egi- 
ptu wezwalem Syna mo- 
iego. | | 

16. Tedy Herod, widząc 
Że był omylońym od Mę- 
drców,rozgniewal się bar- 
dzo: i posławszy pobił 
wszystkie dzieci, które 
były w Betlehem, i po 
' wszystkich granicach ie- 
go, ode dwu lat i niżey, 
według czasu którego się 
był dostatecznie wywie- 
dział od Mędrców. 

17. Tedy się wypełniło 
to, co iest rzeczono przez 


Ewangelia 


Jeremiasza Proroka mó- 
wiącego: 

18. Głos był szłyszan w 
Ramie, płacz i narzekanie 
wielkie: Rachel płacząca 
synów swoich, i nie chcia- 
ła się dać pocieszyć, iż 
ich nie masz. 

19. A gdy Herod umarł, 
oto Anioł Pański ukazał 
się we śnie Józefowi w 
Egipcie. 

20. mówiąc: wstań, a 
weźmiy dzieciątko i Matkę 
iego, a idz do ziemie 
Izraelskiey. Albowiem po- 
marli, którzy dusze dzie- 
cięcey szukali. 

, 21. Który  wstawszy 

wziął Dzieciątko i Matkę 

iego,i przyszedł do zie- 
mie Izraelskiey. 

22. Lecz gdy usłyszał, 
iz Archelaus królował w 
Judskiey ziemi na miey- 
scu Heroda Oyca swego, 
bał się tam il: ale na-. 
pomniony we śnie, ustą- 
pił w strony Galileyskie. 

23. A przyszedłszy mie- 
szkał w mieście, które 
zowią Nazareth: aby się 
wypełniło. co rzeczono 
jest przez Proroki: iż 
Nazareyskim będzie na- 
zwany. 
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ROZDZIAŁ III, 


1. A we dni one przy- 
szedł Jan Chrzciciel , ka- 
żąc na puszczy Judskicy. 

2. I mówiąc: Czyncie 
pokńtę: albowiem przy- 
`- pliżyło się Królestwo Nie- 
bieskie. 

3. Bowiem ten iest, o 
którym powiedział lzaiasz 
Prorok, mówiąc: Głos 
wolaiącego na puszczy : 
Gotuycie drogę Panską : 
proste czyńcie ścieszki 
iego. 


4. A ten Jan miał odzie- 


nie z sierci wielbłądowey, 
i pas skórzany około biodr 
swoich: a pokarm iego 
był szarancze i miódleśny. 

5. Tedy wychodziła do 
niego Jerozolima, i i wszy- 
stkaJadska ziemia, i wszy- 
stek kray około Jordanu. 

6. 1 byli chrzceni w Jor- 
danie ad niego, spowia- 
daiąc się grzechów swoich. 

7. A gdy, widział wielu 
z Faryzeuszów i Saddu- 
ceuszów przychodzących 
do chrztu swego, mówił 
im: Rodzaiu iaszczórczy, 
. któż wam pokazał, aby- 
scie uciekali od przyszle- 


go gniewu? % 


8. Czyncież: tedy owoo 
godny pokuty. 

9.A nie chcieycie mó- 
wić sami w sobie: Qyca 
mamy Abrahama. Albo- 
wiem ci wam powiadam, 
iż może Bóg z kamieni 
tych wzbudzić syny pora; 
hamowe. 

10. Bo iuż siekiera do 
korzenią drzew iest przy- 
łożona. Przeto wszelkie 
drzewo, które nie daie 
owocu dobrego, „będzie 
wycięte i w ogien wrzu- 
cone. 

11. Jac was chrzeę wodą. 
ku pokucie: ale ten który 
przyjdzie za mną (moc- 
nicyszy iest niż ia: któ- 
regom trzewików nie iest 
godzien nosić: ten ci was 
ochrzei Duchem świętym 
i ogniem. 

12. Którego wieiadlo w 
ręku iego, a wyczyści bo- 
iowisko swoie, i zgroma- 
dzi pszcnicę swą do gu- 
mna, aplewy spali ogniem | 
nieugaszonyni. - 

13. Tedy Jezus przy- 
szedł od Galileiey nad Jor- 
dan do Jana, aby był o- 
chrzczon od niego. 

14. A Jan mu nie dopu- 
szcząj, mówiąc: Ja potrze- 
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buię, abym był ochrzcon 
- od ciebie, a ty idziesz do 
mnie ? 

15.A Jezus odpowiadaiąc 
rzekł mu: Zaniechay te- 
raz. Albowiem tak się nam 
godzi wypełnie wszelką 
sprawiedliwość. Potym 
mu dopuścił. | 
"16. A gdy był Jezus o- 
chrzcony , wnet wystąpił 
a wody. A oto się mu 
otworzyły niebiosa: i wi- 
dział Ducha Beżego zstę- 
puiącego iako golębicę i 
przychodzącego nań. . 

"17. A oto głos z niebios 
mówiący: Tenci iest Syn 
móy miły, w którymem 
się ukochał. / 


ROZDZIAŁ IV. 


1. Tedy Jezus był za- 
wiedzion na 'puszczą od 


Ducha, aby był kaszon 


= re 

y pościł ćzter- 
Sa dui i czterdzieści 
nocy, potym łąknał. - 

3. I przystąpiwszy kusi- 
ciel, rzekł mu: Jeśliś iest 
Syn boży, rzecz aby te 
kamienie stały się chłe- 
bem. 

4. A on odpowiadaiąc 
rzekł: Napisano iest: Nie 


samym chlebem Żyie zlo 
wiek: ale wszelkim sło- 
wem, które pochodzi zust 
Bożych. - 

5. Tedy go wziął diabeł 
do miasta świętego, i po- 
stawił go na ganki Ko- 
sciemym ; 

6. I rzekł wu: Jeśliś iest 
Syn Boży, spuść się na 
doł. Albowiem napisano 
iest: lż Aniołem swoim 
rozkazał o tobie, i będą 
cię na ręku nosić, abyś 
snadź nieobraził okamień 
nogi swoiey. 

7. Rzekł mn Jezus: Za- 
się napisane: Nie będziesz 
kusił Pana Bega twego. 

8. Wziął go zaś diabeł 
na górę wysoką bardzo: i- 
ukazał mu wszystkie Kró- 
lestwa świata,i ozdobę ich. 

9. I rzekł mu: Te wszy- 
stko dam tobie, iośli upa- 
dłszy uczynisz mi pokłon. 

10. Tedy mu rzekł Jezus: 
Pódź precz szatanie.  Ał-' 
bowiem napisane iest: 
Panu Bogu twemu kła 
niać się, a iema samemu 
Boską służbę oddawać 
będziesz. 

11. Tedy opuścił go dia 


beł: a- oto Aniołowie | 
przystąpili, i służyli iemu. 


1 y 


według S. Mateusza. 7 


12. A gdy usłyszał Jezus, 
iż Jan był poiman,odszedł 
do Galilciey. 

13. I opuściwszy miasto 
Nazareth, przyszedł i mie- 
szkał w Kapharnaum, któ- 
re iest nad morzem, na 
granieach Zabulonskich i 
Nephtalimskich. 

14. Aby się wypełniło 
to, co iest rzeczono przez 
Izaiasza Preroka : 

15. Ziemia Zabułonska 
i ziemia Nephtalimska, 
droga morska za Jorda- 
nem, Galilea poganow: 

36. Lud ktory siedział 
w ciemnościjuyżrzał swia- 
tłość wielką: i tym któ- 
rzy: siedzieli w krainie 
cienia śmierci, weszła im 
światłość. 

17. Odtąd począł Jezus 
kazać i mówić: Pokutuy- 
cje: albowiem przybliżyło 
się Królestwo niebieskie. 

18. A gdy Jezus chodził 
nad morzem Galileyskin, 
uyzrzał dwu braci, Symo- 
na;którege zowiąPiotrem, 
i Andrzeia brata iego, za- 
puszczaiące sieci w morze 
(albowiem byli rybitwi.) 

19. I rzekł im: Podźcie 
za mną: a uczynię was, że 
będziecie rybitwami ludzi. 


20. A oni natychmiast 
opuściwszy sieci, szli za 
nim. 

21. A postnpiwszy ztam- 
tąd, uyrzał drugich dwu 
braci, Jakoba Zebedeuszo- 
wego, i Jafa brata iego w 
łodzi z Zebedeuszem Oy- 
cem ich, oprawuiące sieci 
śwoie i*wezwał ich. 

22. A oni natychmiast 
ojfusciwszy sieci i oyca 
szli za nim. 

"23. I obchodził Jezus 
wszystkę Galileą, nau- 
czaiąc w bóżnicach ich, i 
przepowiadaiąc Ewange- 
liy Królestwa: a uzdra- 
wiaiąc wszelaką chorobę 
i wszelaką niemoc między 
ludem. 


24. I rozeszła się sława 
iego po wszystkiey Sy- 
ryey, i przynosili mu 
wszystkie którzy się żle 
mieli, a byli zięci rozmaie 
temi chorobami i dręcze- 
niem, i opętane, iluna- 
tyki, i powietrzera ruszod 
ne: i uzdrowił ie. 


25. I-szły za nim wiel- 
kie rzesze od Galilciey, i 
Dekapolcy, i i z Jeruzalem, 
i z Judskiey ziemie, i x 
krain za Jordanem. 
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ROZDZIAŁ V. 


LÅ widząc Jezus rze- 
sze, wsiąpił na górę, a 
gdy usiadl , przystąpili 
kniemu uczniowie iego: 

2.A otworzywszy usta 
swe, nauczał ich mówiąc: 

3. Błogosławieni ubodzy 
w duchu: albowiem ich 
iest Królestwo niebieskie. 

4. Błogosławieni ciszy: 
albowiem oni odziedziczą 
ziemię. 

5. Błogosławieni którzy 

są sniętni: albowicm oni 
będą pocieszeni. 

6. Błogosławieni którzy 
łaknąi i pragną sprawicdli- 
wości: albowiem oni będą 
nasyceni. 

7. Błogosławieni miło- 
sierni: albowiem oni mi- 
łosierdzie otrzymaią. 

8. Błogosławieni czy- 
stego'serca: albowiem oni 
Boga oglądaią. 

9. Błogosławieni pokoy 
czyniący: albowiem na- 
zwani będą synami Bo- 
zemi. 

10. Błogosławieni którzy 
cierpią prześladowanie dla 
sprawiedliwości: albowiem 
ich iest Królestwo Niebie- 
skie. 


* 11. Błogosławieni iestc- 
ście, gdy wan złorzeczyć 
będą, i i prześladować was, 
i mówić wszystko złe 
przeciwko wam kłamaiąc - 
dla mnie. 

12. Raduycie się i we- 
sclcie: albowiem zapłata 
wasza obfita iest w nie- 
biesiech.. Boć tak prze- 
śladowali Proroki którzy 
prze:l wami byli. 

13. Wy iesteście sól zie- 
mie. Ażeli się sol skazi, 
czymże solic będą: Ni- 
nacz się więcey nie zgo- 
dzi, iedno aby była precz 
wyrzucona i podeptana 
od ludzi. - 

14. Wy iesteście świat- 
łosc świata. Nie może 
się miasto zakryć na gó- 
rze osadzone. 

15. Ani zapalaią świecę, 
i kładą iey pod korzec, 
ale na świeczniku: aby 
świeciła wszystkim kto- 


rzy są w domu. 


16. Tak niechay świeci 
światłość wasza przed lu- 
dźmi: aby widzieli uczyn- 
ki wasze dobre, i chwali- 
li Oyca waszego, ktory 
iest w Niebiesiech. 

17. Nie  mniemaycie 


abym przyszedł rezwiąc 
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 zować zakon albo Proro- 


ki. N@ przyszedłem roz- 
wiązować, ale wypełnić. 
'ł8. Zaprawdę bowiem 
powiadam wam: Aż prze- 
minie Niebo i ziemia, ie- 
dno jota albo iedna krėska 
nie odmieni się w zakonie, 


aż się wszystko stanie. 


19. Ktobykolwiek tedy 
rozwiązał iedno z tych 
przykazań 
szych, i takby ludzi nau- 
czał, będzie zwan' nay- 
mnicyszym w Królestwie 
Niebieskim: Lecz ktoby- 


„ kolwiek czynił i nauczał, 
-ten będzie zwan wielkim 
w Królestwie Niebieskim. - 


20. Albowiem powiadam 


„ wam, iż ieśli nie będzie 


obfitowała sprawiedliwość 
wasza więcey niż Dokto- 


„rów zakonnych i Fary- 


zeuszow, nie wnidziecie 
do Królestwa Niebieskie- 

o. 

21. Słyszeliście iż rze- 
czono iest starym: Nie 
będziesz zabiiał: a kto- 
kolwiek zabił, będzie wi- 
nien sądu. 

22, A ia wam powiadam, 
iż każdy który się gnie- 
wa na brata swego, będzie 
winien sądu. A ktorzecze 


naymniey- 


bratu swemu, Raka: bę- 
dzie winien rady. A kte 
rzecze, szalony: będzie 
winien ognia piekielnego. 
23. Jeśli tedy ofiaruiess 
dar twóy do ołtarza, a tam 
wspomnisz, iż brat twóy 
ma nieco przeciw tobie: 
24. Zostaw tam dar twóy 
przed ołtarzem, aidź pier- 
wey ziednać się z bratem 
twoim: a tedy przyszedł- ` 
szy ofiaruiesz dar twóy.. 
25. Zgódź się z przeci- 
wnikiem twoim rychło, 
pokiś jest z nim w droe 


dze: by cię snadź prze» 


ciwnik nie podał „sędzie- 
mu , a sędziaby cię podał 
słudze, a byłbyś wrzucon 
do ciemnice. . 

26. Zaprawdę powiadam 
ci, nie wynidziesz ztame 
tąd, aż oddasz ostatni 
pieniążek. 

'27. Słyszeliście iż po- 
wiedziano starym: Nie 
będziesz cudzołożyl. 

28. A ia powiądam wam; 
iz każdy który patrzy na 
niewiastę, aby iey pożą- 
dał, iuż ią zcudzołożył w 
sercu swoim. 

29. Jeśli tedy prawe oko. 
twoie gorszy cię , wyrwiy 
ie, a zarzuć od siebie. Ale 
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bowiem pożyteczniey iest | ałbowiem iest miasto wiel- 


tobie, aby zginął ieden z 
członków twoich, nizliby 
mialo być wrzucone wszy- 
stko ciało twoie do piekła. 

30. A ieśli cię prawa rę- 
ka twoia gorszy , odetniy 
ią i ńarzuć od siebie. Al- 
bowiem pożyteczniey iest 
tobie, aby zginał ieden z 
członków twoich, nizliby 
wszystko ciało twe miało 
iść do piekła. 

31. Zasię powiedziano : 
ih ktokolwiek opuści żo- 


nę swoię, niech da tist 


rozwodny. 

32. A ia wam powiadam: 
iz wszełki który opuści 
żonę swoię oprócz przy- 
czyny porubstwa, przy- 
wodzi ią w cudzołóstwo: 
i ktoby opusczoną poiął 
cudzołoży. 

33. Słyszeliście zasię, ił 
powiedziano starym , Nie 
będziesz krzywo przysię* 
gal: ale oddasa Panu przy- 
siegi twoie. 

34. A ia wam powiadam, 
abyście zgoła nie przy- 
sięgałi; ani na nicbo, gdyż 
iest stolica Boża; 

35. Ani na siemię, albo- 
wiem iest podnóżkiem nóg 
"iego; ani na Jeruzalem, 


kiego Króla. 

36. Ani na głowę twoię 
będziesz przysięgał, al- 
bowiem nie możesz ucry- 
nić iednego włosa bialym 
albo czarnym. 

37. Niechayże mowa wa» 
sza będzie, Jest, iest: Nie, 
Nie. A co nad to więccy 
iest, od złego iest. 

38. Słyszeliście ik po». 
wiedziano: Oko za oko, a 
ząb za ząb. 

39. A ia wam powiadam, 
żebyście się nie sprze- 
ciwiali złemu: owszem 
ktokolwiek cię uderzy w 
prawy policzek twóy, na- 
staw mu i drugiego. ; 

40. A temu który się 
chce ztobą prawować, a 
suknią tweią wziąść, puść . 
mu i płaszcz. 

41. A ktokolwiek by 
cię przymuszał na iednę 
milę, idź z nim i drugie 
dwie. 

42, Temuktóry cię pro» 
si day niu: a od tego, któ- 
ry chce od ciebie poky» 
czyć, nie odwracay się. 

43. Słyszeliście iż po- 
wiedziano: Będziesz mi» ' 
łowat bliźniego twolego, 
a będziesz miał w miena- 
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wiści nieprzyiaciela twe- 

o. 

4: A ia wam powiadam: 
Miłuycie  nioprzyiacioły 
wasze: debrzeczyńeie tym 
którzy was nnig wmiena- 
wisci: a modłeie się za 
temi, którzy was przesla- 
duią i potwarzaią. 

45. Abyscie byli synami 
Oyca waszego ktory iest 
'w Niebiesiech: który słeh- 
cu swoiemu  depuszcza 
wschodzić na złe i na do- 
_ bre, i puszeza deszcz na 
sprawiedliwe ina nicspra- 
wiedliwe. 

46. Albowiem ieślibyście 
-miłowali te co was miłuią, 
co za zapłatę miec będzte- 
eie? a zaż i ociniey R: 
nie czynią ? 

47. Aieśfibyscie pózdra- 
wiali tylko bracią wasse, 
cóż więcey czynioie? a 
zaz į Poganice tego nie 
czynią? 

48. Bądzcież wy tedy 
doskonati, iako i Oyciec 
wasz Niebieski doskona- 
tym iest: 


. ROZDZIAŁ VI. 
1. Ńerźeżcie się, aby- 
ście sprawiedliwości Wwa- 
szey nie ezynili przed łu- 
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dzmi, dła tego, abyscie 
byli widziani oå mich, bo 
inaczey zapłaty miec nię 
będziecieu O yca waszego, 
który iest w niebiesiech. 

2. Gdy tedy czynisz 
ialnuimę , nie trąb przed 
sobą iako obładnicy czy- 
nią w bożnicąch i po uli- 
cach , aby byti ważeni od 
ludzi: Zaprawdę powia- 
dam wam, iż wzięli zapła-. 
E swoię. 

. Ale ty gdy czynisz 
a, niechay nie wie 
lewica 'twoia eo „prawica 
twoia czym. 

4, Aby iałnrużna twoia 
była w gkrytosei: a Qy- 
ciec twóy, który widzi w 
skrytosci, odda tobie. , 

5.A gdy się modlicie, 


nie będziecie iako obłu- 


dnicy, którzy się radzi w 
bóżnicach ina rogach ulic 
stoiąc modla, aby byli wi- 
dziani od ludzi: Zaprawdę 
powiadam wam, iż wzięli 
zapłatę swoię. 

6. Ale ty py. się mo- 
dlisz, wnidźz do komory 
swoicy, a zawarlszy drzwi, 
módl się Oycu twemu w 
skrytości : a Oyciec twóy, 
który widzi w skrytości, 
odda tobie.. 


- ścicie ludziom : 
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7.A modige się nic bą- | 


dzcie wielomoówni, iako 
poganie : albowiem mnie- 
maią, iz w wielomowności 
swoiey będą wysluchani. 

8. Nie bądzciesz tedy 
im podobni: Albowiemci 
wię (yciec wasz czeg. 
potrzebuiecie,  pierwey 
nizbyscie go prosili. 

9. Wy tedy tak się 
motdłcie: Uycze nasz któ- 
rys iest w niebiesiech: 
święcć się imię twoie. 

10. Przyidz królestwo 
twoie. Badz twa wola iako 
w niebie tak i na ziemi. 

11. Chleba naszego po- 
wszedniego day nam dzi- 
siay. | 
12. I odpuść nam nasze 
winy, iako i my odpn- 
szcamiy naszym id 
com. 

13. I nie wwódz nas w 
pokuszenie. Ale nas zbaw 
odcziego. Amen. 

14. Bo iesli odpuścicie 
~ ludziom występki ich od- 
puści też wam Qyciec 
wasz niebieski grzechy 
wasze. 

15. Lecz'ieśli nie odpu- 
i Oyciec 
wasz nie odpuści wam 
grzechów waszych. 
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16. A gdy poscicie nie 
bądzcież iako obłutlnicy 
smętnemi. Albowiem oni. 
twarzy swoie niszczą,aby 
się ludziom okażali po- 
szczącemi. Zaprawdę po- 
wiadam wam, iż wzięli 
zapłatę swoię. - 

17. Alety kiedy poscisz, 
namasz glowę twoię, i 
umyi oblicze swoie: 

48. Abys się nie okazał 
ludziom , iż pościsz, ale 
Oycu twemu który iest w 
skrytesci: a Oyciec twóy, 3 
który widzi w skrytości; 
odda tobie. 

19. Nie skarbcie sobie 
skarbów na ziemi: gdzie 
rdza i mol psuie, i gdzie 
złodzieie wiecpywaą i 
kradną. 

20. Ale skarbcie sobie 
skarby w nichie: gdzie 
ani rdzaani mol nie psuie, 
gdzie też złodzieie nie 
wykopuią ani kradną. 

21. Albowiem gdzie iest 
skarb twóy , tam jest i 
serce twoie. 

22. Swiecą ciała twego 
iest oko twoie, Jeśliby 
oko twoie było szczere: 


wszystko ciało  twoie 
światle będzie. 
23. Ale ieśliby okotwgie 
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złe było: wszystko ciało 
twoie ciemne będzie. Je- 
ślik tedy światło, które 
jest w tobie, ciemnością 
jest, iakoż wielka będzie 
sama ciemność? 

24. Żaden nie może 
dwiema panom służyć. 
Bo albo iednego będzie 
nienawidział, a ie- 
go będzie miłował: albo 
iednego trzymać się bę- 
dzie, a drugiego wzgar- 
dzi. Nie możecie Boga 
ałużyć i mammonie. 

25. Dia tego wam po- 
wiadam: nie troszczie się 
o żywot wasz, eobyście 
jedli, ani o ciało wasze, 
ezymbyścię się odziewali. 
A zaż żywot nie iest wa- 
żnieyszy niźli pokarm: 
eiałó niż odzienie. 

26. Weyrzyicie na ptaki 
powietrzne, iż ci nie sieią, 
ani żną, ani zbieraią do 
gumien: a Qycieę, wasz 
niebieski żywi ie. Arzaście 
wy nie daleko ważnieysi 
niż oni. 

27. I któż n was tro- 
szcząc się może przydać 
do wzrostu swego łokieć 
ieden: 

28. A o odzienie czemu 
się troszczecie? Przypa- 
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trzeje się liliom polnym, 
iako rostą: miepracuią, 
ani przędzą. 

20. A powiadam wam, 
ix ani Salomon we wszy- 
stkiey ozdobie swey nie 
bywał tak przybrany,iako ` 
iedna z tych. i 

30. A ieźliż trawą polną, 
która dziś iest: a iutro 
będzie w piec wrzucona, 
Bog tak przyodziewa: ia- 
koż daleko więcey was o 
małowierni! 

31. Nie troszczciesz się ` 
tedy mówiąe : Coż będziem 
ieść, albo co będziem pic, 
albo czym się będziem 
przyodziewać? 

32. Boć się o tym wszy» 
stkim poganie wielce sta- 
raią. Albowiem Oyciec 
wasz niebieski wie: żete- 
go wszystkiego potrzebu- 
iecie. 

33. Ńzukayciesz tedy 
nayprzód królestwa Bo- 
żego, i sprawiedliwości 
iego, a to wszystko będzie 
wam przydano. _ 

34. Nie troszczciesz się 
tedy o iutrze. Albowiem 
iutrzeyszy dzien o swoie 


potrzeby troskać się bę- 


dzie. Dosyćci ma dzien 


| na swey nędzy, 
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ROZDZIAŁ VII. 


1. Nie sądzcie, abyście | no 


nie byli sądzeni. 

2.Albewiem którym są- 
dem sądzicie , sądzeni be- 
' dziecie: i którą miarą 
mierzycie, będzie wam 
odmierzono. 

3. A coż widzisz trza- 
szczkę w oku brata twego, 
a tramu w oku tweim nie 
widzisz? 

4. Albo iako mówisz bra- 
tu twemu: Dopuść: iż ci 
wyimę'trraszezkę z. oka 
twego; a oto tram jest w 
oku twoim: 

5. Obłudniku wyrzne 
_pierwey tram z oka twe- 
go: tedy przeyrzysz, abyś | 
wyrzucił trzaszczkę z oka 
brata twego. 

6. Ńie dawaycie „psom. 
świętego : ani miećcie pe- | 
rel waszych przed wie- 
prze: by ichsnadź nia po- 
deptali. nogami swemi , È 
obrociwszy się; aby was. 
: niepodrapali. 

7. Proście, a będzie wam 
dano: szukayeie, a nay- 
dziecie: kołaecie,a będzie 
wam otworzono. . 

8. Albowiem wszelki, 

który prosi, bierze; a kto 


szaka, naydzie: a temu 
ce kołace, będzie sz» 


9. Albo który x was = 
człowiek, którego żesliby 
prosił syn: iego e chleb, 
izałi mu poda kamien, 

10. Albo ieśliby prosił. 
© rybe» izali mu. poda 


Ł1. Jesli wy tedy będąc 
złemi umiecie dary dobre 
dawać synom waszym, ia- 
keż więcey Qyciec wasz, 
który iest w niabiesiech, -. 
da rzeczy dobne tym któ- . 


(ERY go prenga 
IQ: Wszystkotedy echy- 


soie ehoieli aby ludzie 
wan <zynili:, i wy im 
ezyncie. Boć ten iest za- 
kon i Prorocy. 


| 13. Wchodźcie. przez 


eiasng. bramę: Albowiem 
szerokabrama i iprzestron- 
na iest droga, która wie- 
dzie nępzatracenie: awie< 
le ich iest, którzy przen 
nię wchodzą. | 

14. Jakoż ciasna brama 
i wąska iest droga , która 
wiedzie do żywota: a mà- 
ła ich iest, którzy ią. nay- 
duią! 

15. Strzeżcie się pilnie 
fałszywych proroków ,któ- 


według S. Mateusza. 
rzy b was przychodáņ w 


odzieniu owczym, leca 
wewnątra są wilki dra- 
pieżnemi, ae 

16. Z owoców.ieh pozna- 
cie ie. zali zbieraią z 
ciernia grona winne, ałbo 
z ostu figi. 


17. Takci wszelkie drze- | 


wo dobre, owoce dobre ro- 
dzi, a złe drzewo, owoce 
- złe rodzi. 


18. Nie może drzewo 
dobre owoców złych ro- 
dzić : ani drzewo złe owo- 
ców dobrych rodzic. 

19%. Wszystko drzewo, 
które nie rodzi owocu 
dobrego, będzie wycięte i 
"w ogien wrzucone. 

"20. A przeto z owoców 
ich peznącie ie. 

21. Nie każdy, który mi 
mówi, Panie Panie, wni- 
dzie do królestwa niebie- 
skiego: ale który czyni 
` wolą Oyca mego, który 
iest w niebiesiech, ten 
` wnidzie do królestwa nie- 
bieskiego. | 

22, Wiele ich rzecze mi 
dnia onego: Panie Panie, 
izalismy w imię twe nie 
prorokowali, i w imię 
twoie czartow nie wyga- 
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niali, i w imię twe wiele 
cudew nie czynili? 

23. A tedy wyznam im, 
żem was nigdy nie znał: 
Odstąpcie odemnie, któ- 
rzy nieprawose ezyniełe. 

24. Wszelki tedy który 
słucha tych słów moich, i 
czyni ie: bedzie przypo- 
dobion mężowi mądremu; 
który zbydował dòm swóy 
na opoce. lm 

25. I spadł Mazai przy- 
szły rzeki i wiały wiatry, 


i uderżyły na on dom, a 


nie upadł, bo był na ope- 
ce ugruntowany. 

26. A wszelki, który 
słucha tych słow meich, 
a nie czyni ich, będzie 
przypodobion mężowi głu-' 
piemu, który zbudował 
dom swóy na piasku: - 

27. I spadł deszcz, i 
przyszly rzeki, i wiały 
wiatry, i uderzyły na on 
dom, i upadł, i był epa- 
dek iego wielki. 

28. I stało się: gdy do- 
konczył Jezus tych mow, 
zdumiewały się rzesze nadl 
nauką iego. 

29. Albowiem ie uczył 
iako władzą maiący, a nie 
iako Doktorowie ich i Fa- 
ryzeuszowic. , 
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ROZDZIAŁ VIII. 

14 Gdy zstąpił z góry, 
szły za nim wielkie rze- 
szę. 

2. A oto trędowaty przy- 

szedłazy pokłonił się mu, 
"mówiąc: Panie,  ieśli 
chcesz, możesz mię oczy- 
8CLO, 

3. l sciągnąwszy Jezus 
rękę, dotknął się go mó- 
wiąc: Chcę, bądz oczy- 
ścion. I był zarazemoczy- 
ścion trąd iego. ` 

4. I rzekł mu Jezus: 
Patrz abys nikomu nie 
powiadał: ale idź, ukaż 
się kapłanowi, i ofiaruy 
dar, który przykazal Moy- 
Żesz na swiadectwo im. 

5. A gdy wszedł do Ka- 
pharnaum, przyszedł do 
niego Rotmistrz, prosząc 

0. . 
Se. I mówiąc: Panie slu- 
ga móy leży w domu po- 
wietrzem ruszony , i sro- 
dze utrapiony. 

7. I rzekł mu Jezus: Ja 
przyidę, a uzdrowię go. 

8. I odpowiadaiąc Rot- 
mistrz, rzekł: Panie, nic 
iestem godzien, - abyś 


wszedł pod dach móy: ale. 
, tylko rzekniy słowem, a 
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będzie uzdrowion sługa 
moy. | ME 

9. Bociem i ia iest czło- 
wiek pód władzą posta- 
wiony, maiący pod sobą 
żołnierze, i mówię temu: 
Idź, a idzie; a drugiemu: 
Chodz, a przychodzi. A . 
słudze mojemu: czyń to, 2 
a czyni. | 
10. A usłyszawszy to Je- ` 
zus, dziwował się, i rzekł 
tym, którzy szli za nim: 
Zaprawdę powiadam wam, , 
nie nalazłem tak wielkiey 


‘wiary w Izraelu. 


11. A powiadam wam: 
Iz wiele ich ze ‘wschodu 
słonca i zachodu przyi- 
dzie, i usiądą z Abraha- 
mem, i Izaakiem, i Jako- 
bem w królestwie niebię- 
skim. 

12. A synowie królestwa 
będą wyrzuceni w ciemno- 
ści zewnętrzne: tam bę- 
dzie płacz i zgrzytanie 
zębów. 

13. I rzekł Jezus Rotni- 
strzowi : Idź, aiakoś uwie- 
rzył, niech ci się stanie. 

I ozdrowiał sluga teyże 
godziny. 

14. A gdy przyszedł Je. | 
zus do domu Piotroweg, 
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uyžrzał swiekrę icgo le- | umarli swe umarłe grze- 


żącą, a maiącą gorączkę. 
iey, i opuściła ią gorączka: 
i wstała i posługowała im. 

16. A gdy był. wieczor, 
przywiedli mu wiele opę- 
tanich: i wyrzucał duchy 
słowem: i wszystkie któ- 
rzy się zlemieliuzdrowił. 
„17: Aby się wypełniło, 
co: iest rzeczono .przez 
lzaiasza Proroka mówią- 
cego: On niemocy nasze 


noś 

18. A widząc Jezu wiel- 
kie rzesze około siebie, 
kazał się przeprawia na 
drugą stronę morzay 

19. | przystąpiwszy ie- 
den Doktor . zakonny, 
rzekł mu: Nauczycielu, 
poydę za tobą, gdzieiedno 
poydziesz. 

20. L rzekł mu Jezus: 
Liszki maią ianry, i ptacy 
powietrzni gniazda: asyn 
człowieczy nie ma: gdzię- 
by głowę skłonił. 

2). A drugi z uczniów. 
iego rzekł mu: Panie, do- 
puść mi pierwey odcyść,i 
poyrzeać oyca mego. 

22. l rzekł mu Jezus: 
Pódź «a mną, a niechay 


15. I dotknął się ręki | 


przyiął i choroby nasze 
sił. 


bią. 

23. A gdy on wstąpił w 
łodz,weszli za nim ucznio- 
wie iego. 

24. A oto wzruszenie 
wiełkie stało się na mo- - 
rzu, takiż wały łodz okry= 
waly: a on spał. 

25. I przystąpili kniemu 
uczniowie iego,i obudzili 
go, mówiąc: Panie zacho- 
way nas, giniemy., 

26. È rzekł im Jezus: 
Czemuście boiaźliwi, ma- 
łowierni £ Tedy wstawszy 
rozkazał wiatrom imorzu, 
i stało się uciszenie wiel- 
kie. | 

27. A ludzie się dziwo- 
wali: mówiąc. Jakiż to 
iest ten, że mu i wiatry i 
morze są poszłuszne ? 

28. A gdy się przewiózł 
na drugą stronę do krainy 
Gerazenskiey, zabieżeli 
mu dway opętani, z gro- 
bów wychodzący., bardzo 
okrutni, tak iż żaden nie 
mógł przeyść oną drogą. 

29. A oto zakrzyknęli, 
mówiąc:. Coż ty masz 
z nami Jezusie. Synu Bo- 
ży? przyszedłeś tu przed 
czasy męczyć nas? 


30. A było nie daleko 
B 
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od nich stado wielkie 
wieprzów na paszy. 

31. Tedy czartowie pro- 
sili go, mówiąc: Jeśli nas 
wyrzucasz, puść nas w 
śtado wieprzów. 

"32,1 rzekł im: Idźcie. 
A oni wyszedłszy weszli 
w wieprze. Alić oto wszy- 
stko stado wielkim pędem 
z przykra wpadło w mo- 
rze, i pozdychało w wo- 
dach. 

"33. A pasterze uciekli, i 
przyszedłszy do miasta, 
opowiedzieli wszystko, i 
o onych którzy byli opę- 
tani. 

34, A oto wszystko mia- 
sto wyszło przeciwko Je- 
zusowi: i uyźrzawszy go, 
prosili aby z ich granie 
odszedł. 


ROZDZIAŁ IX. 

1. I wstąpiwszy w łódź, 

przewiozi się, i przyszedł 
do miasta swego. 
"2 A oto przynieśli mu 
powietrzem ruszonego na 
łożu leżącego. A widząc 
Jezns wiarę ich, rzekł po- 
wietrzem ruszonemu: U- 
fay synu: odpuszezaiąć 
się grzechy twoie. 

3. A oto niektórzy z Do- 


>= 
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ktorów mówili same w 50- 
bie: Ten bluźni. 

4. A widząc Jezus myśli 
ich, rzekł: czemu myzli- 
cie złe rzeczy w sercach 
waszych? 

5. Coż iest łacniey, rzec: 
Odpuszczone są tobie grze- 
chy twoie, czyli rzec: 
wstan a chodź? 

6. Lecz abyście wiedzie» 
li, że moc ma Syn czło- 
wieezy na ziemi odpu- 
szczac grzechy,(tedy rzekł 
powietrzem  ruszonemu) 
Wstan, wezmiy łoże twe, 
a idź do domu twego. 

7. I wstawszy, poszedł 
do domu swego. 

8. A widząc te rzesze 
bały się, i chwaliły Boga, 
który dał takową moc lu- 
dziom. 

9. A gdy z tamtąd szedł 
Jezus, uyzrzał człowieka 
siedzącego na cle, Mateu- 
sza imieniem. I rzekł mu: 
pódż za mną. A wstawszyy 
poszedł za nim. 

10. I stało się:* gdy on 
siadł do stółu w domu, 
oto wiele celników i grze- 
szników przyszedłszy,sie- 
dzicli wespół z Jezusem 'i 
z uczniami iego. 


„11. A widząc Faryzen= 
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szowie, rzekli uczniom 
iego : Czemu z celniki i z 
grzeszniki ie Nauczyciel 
wasz ?ł 

'12. Lecz Jezus usłysza- 
wszy, rzekł: mie trzeba 
zdrowym lekarza, ale zle 
się maiącym. 

33. Szedłszy tedy nau- 
czcie się: co to iest: Mi- 
łosierdzia chcę , a nie 0- 
fiary. Bom nie przyszedł 
wzywać sprawiedliwych, 
ale grzesznych. 

14. Tedy przyszli do 
niego uczniowie Janowi, 
mówiąc: Czemu my i Fa- 
ryzeuszowie pościemy czę- 
sto: a uczniowie twoi aie 
poszczą ? 

15. E rzekł: im- Jezus: 
zali i towarzysze oblubien- 
cowi w żałobie chodzie 
mogą, poki z niemi iest 
oblubieniec? Alec przyi- 
dą dni, gdy będzie wzięty 
od nich: oblubienieec : ate- 
dy będą poście. 

16. A Żaden nie wpra- 
wuie łaty grubego sukna 
w wiotką szatę. Albowiem 
odeymuie zupełneść od 
szaty, i stawa się gorsze 
rozdarcie. 

17. Ani leią młodego 
wina w stare statki: bo 
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inaczey, pukaią się statki 
i winosię rozlewa, i statki 
się psuią. Ale młode wino 
zlewają w statki nowe: a 
oboie społem bywaią za- 
chowane. 

18. Co gdy on do nich 
mówił, oto Xiąże iedno 
przyszedłszy  pokłoniło 
mu się, mówiąc: Panie 
córka moia dopiero sko- 
nała; ale pódz, włóż na 
nią rękę twoię, a ożyie. 

19. A wstawszy Jezus, 
szedł za nim i uczniowie 
iego. 

20. A oto niewiasta któ- 
ra krwawą niemoc przez 
dwanaście lat cierpiała, 
:|przystąpiwszy z tyłu do- | 
tknęła się krażu szaty iego. 

21. Bo mówiła sama w 
sobie: Bych się tylko do- 
tknęła szaty iego, będę 
zdrowa. 

22.A Jezus obrociwszy 
się, iuyźrzawszy ią.rzekł: 
Ufay córko, wiara twoia 
ciebie uzdrowiała. I u- 
zdrowiona iest niewiasta 


(od oncy godziny. 


23. A gdy przyszedł Je- 
zus w dom Xiążęcia, i 
uyźrzał piszczki i tłum 
ludzi zgiełk czyniący, 
rzekł: ę 

B2 
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24. Odstąpcie: albowiem 
nie umarła' dzieweczka, 
ale śpi. Iśmieli się z niego. 

25.A gdy wygnano rze- 
szą; wszedłszy uiął ią za 
rękę, i powstała dziewe- 
ezka. 

26. I rozeszła się ta sła- 


wa po wszystkiey oney | 


ziemi 

27.A gdy Jezus przy- 

hodził ztamtąd, szli za 
nim dway ślepi wełaiąc i 
mówiąc: zmiłuy się nad 
nami synu Dawidów. 

28. A gdy Jezus przy- 
szedł do domu, przystą- 
pili do niego oni ślepi. I 
rzekł im Jezus : wierzycie; 
iż wam te mogę wezynie? 
rzekli mu: tak. Panie. 

29. Fedy się dotknął 
oczu ich, nrówiąc::wedle 
wiary: waszey: niechay' się 
wam stanie. 

30. E otworzyły się oczy 
ich. A Jezus zagroził im, 
mówiąc: Patrzcie, aby 
nikt o tym nie wiedział. 

31. Lecz oni wyssedłszy, 
rozsławili go po wszy- 
stkiey oney ziemi. 

32, A gdy ci odeszli, oto 
przywiedli mu człowieka 
niemego opętanego. 

33.A gdy był wygnan 


FHwangelia 


diabel, przemowił niemy, 
i dziwowały się rzesze, 
mówiąc: nigdy się tak 
nie okazało w Izraelu. 

34, Ale Faryzeuszowie 
mówili: mocą XMiążęcia 
diabelskiego wygania dia- 
bły. 

35. [ obchodził Jezus 
wszystkie miasta i wsi, 
nauczając w bożnicach 
ich, i przepowiadaiąc Ł- 
wangelią królestwa, a 
uzdrawiaiąc wszelką cho- 


- | pebę,. i wszelką niemoc. 


36. A widząe:raeaze, roz 
litował się: nad: niemi: 
iż były spracewane i po- 
rzucane iake owce nię 
maiąc pasterza. , 

37. Tedy rzekł uczniom 
swoim; Żabwoć w prawdsić 
wielkie, alu robeśników 
mało 
- 38. Prościesz tady: Pana 
żniwa, aby wysłał rebot» 
niki ne żniwo swoie,. 


ROZDZIAŁ X. . 

1. " zczwawszy; dwunar 
stu uczniów swoich, dął 
im moc nad duchy nie- 
czystemi, aby ie wyga- 
niali, i uzdrawiali wsze- 
laką chorobą, i wszelaką 
niemoc. 
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2.A dwunastu Aposto- 
łów te są imiona, Pierwszy 
Symon, Którego zowią 
Piotrem, i Andrzey brat 
iego. 

3. Jakub syn Zebedeu- 
szow, i Jan brat iego, Fi- 
lip i Bartlomiey, Tomasz 
i Mateusz Cełnik: Jakub 
Alpheuszow , i Taddeusz. 

4. Symon Kananeyczyk, 
i Judasz Iskaryot, który 
go też wydał. 

5.' Tych dwanaście po- 
słał Jezus:. rozkazuiąc 
im, mówiąc: na drogę 
Poganow nie zachodźcię, 
i do miast Ñamarytan- 
skich nie wchodźcie. 

6. Ale raczey idźcie do 
owiec, ktore pogiuęły z 
domu Izraelskiego. 

7. A szedłszy przepo- 
wiadaycie, mówiące: iż 
się przybliżyłe królestwo 
niebieskie. | i 

8. Niemocne uzdrawiay- 
cie, umarłe wskrzeszay-' 
cie.trędowate oczysatzay- 
cie, czarty wyrzucaycie,. 
darmoście wzięli; darmo 
dawaycie 71, 

9. Nie mieycie złeta, ani 
rebra, ani pieniędzy w 
trzosach waszych: 

10. Ani kałety na dro- 


gę, ani dwóch sukien, ani 
botów, ani laski. Albo- 
wiem godzien iest robot- 
nik pokormu swego, 

11. Ado któregokolwiek 
miasta albo wsi wnidzie- 
cie, wywiaduycie się kto 
w niey iest godzien: i 
tamże mieszkaycie, póki 
nie wyidziecie. 

12. A wchodząc w dom 
pozdrawiaycie go mówiąc: 
Pokoy temu domowi. 

13. A ioślibybył on dom 
godny: przyidzie nań po- 
koy wasz. A ieśliby nie 
był godny: pokoy wasz 
wróci się do was, 

14. I ktoby was nie 
przyśął, ani słuchał słów 
waszych: wychodzącprecę 
z domu albo z miasta ọ- 
trząśnicie proch z nog 
waszych. 

15. Zaprawdę powiadam 
wam: lżey będzie ziemi 
Sodomskiey, i Gomorey- 
skiey w dzien sądny, a 
niżłi miąsty onemu. 

16. Oto ia was posyłam 
iako owce między wilki: , 
Bądzciesz tedy mądremi 
iako wężowie, a prostemi 
ielkko gołębice. 

17. A strzeżciesię ludzi 
Albowiem was będą wy- 
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dawać do siedzącey rady, | mistrza, ani sługa nad 


i w bożnicach swoich was 
biczować będą. 

18. I do Starosti do Kró- 
low będziecie wodzeni dla 
mnie na świadectwo im i 
poganom. | 

19. A gdy was wydadzą, 
nie myślcie iako albo co- 
byście mówić mieli: Bo 
wam będzie dano oney 
godziny, cobyście mówili. 

20. Albowiem niewy ie- 
steście, którzy mówicie: 
ale Buch Oyca waszego, 
który mówi w was. 

21. A wydac brat brata 
na śmierć, i oyciec syna: 
i powstaną synowie prze- 
ceiw rodzicom, a mordo- 
wać ie będą, 

22. I bedziecie w niena- 
wiści u wszystkich, dla 
imienia mego. Ale kto 
wytrwa aż do końca, ten 
będzie zbawion. 

23. A gdy was prześla- 
dować będą w tym mie- 
ście, uciekaycie do dru- 
giego. Zaprawdę powia- 
dam wam, że nie skon- 
czycie miast Izraelskich, 
póki nie przyidzie Syn 

owieczy. 

24. Nie iestci uczeń nad 


Pana swepo. 

25. Dosyć uczniowi aby 
był iaxo mistrz iego; a 
słudze iako pan iego. Je- 
źliż gospodarza Beelzebu- 
bem nazwali; iakoż daleko 
więcey domowniki iego. 

26. Nie boycież się ich 
tedy. Albowiem nie iest 
nic skrytego, coby odkry- 
to bydź .nie miało: ani 
taiemnego , .czegoby wi- 
dzieć nie miano. 

27. Co wam w ciemno- 
ści mówię, powiadaycie 
na światłe: a co w ucho 
słyszecie, przepowiaday- 
cie na dachach. 

28. A nieboyciesię tych 
którzy zabiiaią ciało, a 
duszy zabic niemogą: ale 
raczey boycie się tego, 
który i duszę i ciało może 
zatracić de piekła. 


29. Izali dwuwroblikow . 


za pieniądz nie przedaią : 
a wzdy ieden z nich nie 


-upadnie na ziemię oprócz 


Oyca waszego. 

30. A wasze i włosy 
wszystkie na głowie są 
policzone. 

31. Nie > się te- 
dy: lepszyście wy nik 
wiele wróblików, 
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32. Wszelki tedy który- 
by mię wyznał przed lu- 
dzmi, wyznam ia go też 
przed Oycem moim, któ- 
ry iest w niebiesiech. 

33. A któryby się mnie 
zaprzał przed ludzmi: za- 
przę się go i ia przed Oy- 
cem moim, który iest w 
niebiesiech. 

34. Nie mniemaycie że- 
bym przyszedł puszczać 
pokoy na sziemię. Nie 
przyszedłem pusczać po- 
koiu, ale miecz. 

35. Bom przyszedł roz- 
łączyć człowieka z oy- 
cem iego, i córkę z matką 
iey, i niewiastkę z świe- 
krą iey. 

36. I będą nieprzyiacio- 
ły człowiekowi domowni- 
cy iego. 

37. I kto miłuie oyca 
albo matkę nad mię, nie 
iest mnie godzien. A kto 
miłuie syna albo córkę uad 
mię, nieiest mniegodzien. 

38. A kto nie bierze 
krzyża swego, a nie na- 
śladuie mię, nie iest mnie 
godzien. 

39. Ktoby nalazł duszę 
swoię, straci ią: a ktoby 
utracił duszę swą dlamnie, 
znaydzie ią. 
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40. Kto was przyimuie, 
mnie przyimuie: a kte 
mnie przyimuie, przyi+ 
muietego który mię posłał. 

41. Kto przyimuie Pro- 
roka w imię Proroka: za- 
płatę proroka weżmie. A 
kto przyimuie sprawiedli- 
wego w imię sprawiedli- 
wego: sprawiedliwego za- 
płatę weźmie. 

42. A ktobykolwiek dał 
się napić iednemu z tych 
to małych kubek zimney 
wody,tylko w imię ucznia: 
Zaprawdę powiadam wam, 
nie straci zapłaty swoiey. 


ROZDZIAŁ XI. 
1. I stało się: gdy Jezus 


przestał rozkazować dwu- 
nastu uczniom swoim, ` 
poszedł z tamtąd, aby 
uczył i przepowiadał w 
miastach ich. 

2. A Jan usłyszawszy w 
więzieniu dzieła Chrystu- 
sowe; posławszy dwu z 
uczniów swoich, 

3. Rzekł mu: 'Tyżeś iest 
on, który ma przyišć, czyli 
inszego czekamy ? 

4. A odpowiadaiąc Jezus, 
rzekł im: Szedłszy oznay- 
miycie Janowi, coście riy- 
szeli i widzieli 
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chodzą, trędowaci biorą 
eczysycznie, głusi słyszą. 
umarli zmartwychwataią, 
ybodzyk wangeliam prey- 
imuią. 

6. A błogosławiony iest, 
który się ze mnie nie 
zgorszy. 

7. A gdy oni odeszli, po- 
czął Jezus mówie onym 
rzeszom o Janie: Cożescie 
wyszli na puszczą wi- 
dziec ? czy trzcinę chwie- 
iącą się od wiatru? 

8. Ale coście wyszli wi- 
dzieć? czy człowieka w 
miękkie szaty obleczone- 
go? Oto którzy miękkie 
szaty noszą, w domach 
Królewskich są. 

9. Ale coście wyszli wi- 
dzieć? czy Prorekał Zai- 
ste powiadam wam, i wię- 
cey niż Proroka, 

10. Boc ten iest o. któ- 
rym napisano : Oto ia po- 
syłam Anioła mego przed 
obliczem twoim, który 
-ggotuie drogę twą przed 
tobą. 

11. Zaprawdę powiadam 
wam, nie powstał między 
nerodzonemi z niewiast 
większy nad Jana Chrzci- 
ciela; Lecz który iest 
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5. Slepi widzą, ehromi | mnieyszym w królestwie 


niebieskim, większy iest 
nižli on. 

12. Aoddni Jana Chrzci- 
ciela.aż dotąd , królestwo 
niebieskie gwałt cierpi, a 
gwałtownicy porywaią ie. 

13. Bo wszyscy Prorocy 
i Zakon, aż do Jana pro- 
rokowali. 

14. A ieśli chcecie przy- 
iąć , tenci iest Eliasz któ- 
ry miał przyiść. 

15. Kto ma uszy ku slu- 
chaniu niechay słucha. 

16. A komuż podobny 
uczynię ten rodzayt Po- 
dobny iest  chłopiętom 
siedzącym na rynku: kto- 
re wołaiąc na swe rowien- 
niki, 

17. Mówią : Spiewaliśmy 
wam, a wyście nie ska- 
kali: lamentowaliśmy, a 
wyście nie płakali. 

18. Albowiem przyszedł 
Jan ani iedząc ani piiąc: 
i powiadaią : Czarta ma. 

19. Przyszedł Syn czło- 
wieczy iedząc i piiąc, mó- 
wią: oto człowiek obżerca 
i piianica, przyiaciel cel- 
ników i grzeszników. | 
usprawiedliwiona iest mą 
dreść od synów swoich. 

20. Tedy poczal wyma- 
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wiać miastom, w których 
się stało bardzo wiele cu- 
dów iego, że nie pokuto- 
wały. 

21. Biada tobie Kore- 


zaim, biada tobie Bethani- 


do: Bo gdyby się były-w 
Tyrze i w SBydonie cuda 
stały te, które się stały 
między wami, dawnoby 
byli w włosiennicy i w 
popiele pokutowali. 

22. Wszakże powiadam 
wam, iż Fyrowi i Syto- 
nowi lżey będzie w dzień 
sądny niżłi wam. 

23. A ty Kapharnaum 
izali się aż do nieba wy- 
niesiesz? aż do pickła 
zstąpisz. Bo gdyby się 
były w Sodomie te cuda 
stały, które się stały w 
tobie, snadzby były zo- 
stały aż do dnia dzisiey- 
szego. | 

24. Wszakże powiadam 
wam, iż znośniey będzie 
ziemi Bodomitów w dzień 
sądny uiżli tobie. 

25. W on czas odpowia- 
daiąc Jezus, rzekł: Dzię- 
kuię tobie Oycze Panie 
nieba i ziemie, żes te rze- 
czy zakrył przed mądre- 
mi i rostropnemi, a obia- 
wiłeś ie nialuczkim. ` 
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26. Takci Oycze: iè się 
tak upodobało przed tobą 
27. Wszystkie rzeezy 
dane mi są od Oyca mego: 
I nikt nie zna Syna iedno 
Oyciec: ani Oycakto zna, 
iedno Syn, a komuby 
chciał Syn obiawić. : 

28. Pódzcie do mnie 
wszyscy; którzy pracuie- 
cie, i iesteście obciążeni, 
a ia was ochłodzę, 

29. -Weźmiycie iarzmo 
moie na się, a uczcie się 
odemnie żem iest cichy 
pokornego serca: a naye 
dziecie uspokoienie due 
470M Waszym, | 

30. Albowiem iarzmo 
moie słodkie iest; a brge- 
mię 'moic lekkie. 


ROZDZIAŁ XII. 


1. W on czas szedł Je- 
zus w dzień sobotni przez 


zboża: a uczniowie iego 


głodni będąc poczęli rwać 
kłosy, iieśc. 

2. Co uyźrzawszy Fary- 
zeuszowie: rzekli mu: 
Oto uczniowie twoi czy» 
nią czego się nie godzi 
czynić w dzień sobotni. 

3. A on im odpowiedział: 
Nie czytaliście co uczye 
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nił Dawid kiedy łaknął, i 
ci którzy z nim byli? 

4, Jako wszedł do domu 
Bożego, i chleby pokła- 
dne iadł; których się mu 
nie godziło iesc, ani tym 
którzy z nim byli, tylko 
samym Kapłanom ? 

5. Alboście nie czytali 
w.zakonie, że w sobotę 
kapłani w kościele gwałcą 
dzien sobotni, a bez winy 
są? ; 

6. Lecz mówię wam, iż 
oto tu większy iest niž 
kościoł. | 

7. A gdybyście wiedzie- 
li co iest: Miłosierdzia 
chcę a nie ofiary: nigdy- 
byście byli nie potępiali 
niewinnych. 

8. Albowiem i soboty 
Panem iest Syn człowie- 
czy. 

9. A poszedłszy z tam- 
„tąd, przyszedł do bożnice 

ich. 


10. A ofo człowiek ma- 
iący uschłą rękę; i pytali 
go mówiąc: Godzili się w 
soboty uzdrawiac ? aby go 
oskarzyli. . 

11. A on im rzekł: Któ- 
ry człowiek z was będzie 
któryby miał owcę iednę: 
a gdyby. ona wpadła w 


dół w sobotę, izali iey nie 


wyimie i wyniesie? 

12. A iakoż daleko wa- 
Znieyszy iest człowiek 
nili owca? Przetoż się 
godzi w soboty dobrze 
czynić, 

13. Tedy rzekł człowie- 
kowi: Wyciągniy rękę 
twoię. I wyciągnął: i sta- 
ła się zdrowa iako i druga. 

14. A Faryzeuszowie wy- 
szediszy, uczynili radę 
przeciw niemu, iakoby go 
stracili. 

15. Ale Jezus poznawszy 
to odszedł z tamtąd: i szło 
za nim wiele ludzi, i 
uzdrowił ich wszystkich. 

16. I przykazał im, aby 
go nie obiawiali. 

17. Aby się wypełniło to 
co było powiedziano przez 
Izaiasza Proroka, mówią- 
cego: 

18. Oto sługa moy, któ- 
regom sobie obrał, umiło- 
wany moy; w którym so- 
bie ulubiła dusza moia. 
Położę ducha moiego na 
nim, a sąd Poganom 
opowie. 

19. Nie będzie się wa- 
dził, ani będzie wołał, i 
żaden nie usłyszy po uli- 
cach głosu iego. —. 
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20.Trzciny zgniecioney 
nie złamie, a Inu kurzące- 
go się nie zagasi: aż wy- 
stawi sąd ku zwycięstwu. 

21. A w imieniu iego 
poganie będą nadzieię 
mieli. 

22. Tedy przywiedzio- 
no do niego opętanego 
ślepego i niemego: iu- 
zdrowił go, tak iż mówił 
i widział. 

23. I zdumialy się wszy- 
stkie rzesze, i mówiły: 
lzali ten iest syn Dawi- 
dów. 

24.AFaryzeuszowieusły- 
szawszy rzekli. Ten nie 
wygania czartów iedno 
mocą Beelzebuba książę- 
cia czartowskiego. 

25. Ale Jezus wiedząc 
myśli ich,rzekł im: Wszel- 
kie królestwo rozdzielone 
przeciwko sobie, będzie 
spustoszone: i wszelkie 
miasto albo dom rozdzie- 
lony przeciwko sobie nie 
ostoi się. 

26. A ieśli szatan: szata- 
na wyrzucą, przeciwko 
sobie iest rozdzielen: ia- 
„koż tedy ostoi się króle- 
stwo iego? 

"27. A ieśliż ia mocą 
Beelzebuba wyrzucam 
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czarty : synowie wasi czy- 
iak mocą wyrzucają? Dila 
tego oni będą sędziami 
waszemi. 

28. Lecz ieśli ia Duchem 
Bożym wyganiam czarty*' 
tedy na was przyszło kró- 
lestwo Boże. 

29. Albo iako może kto 
wniść do domu mocarzo- 
wego, i sprzęty pobrać ie» 
go: ażby pierwey zwią- 
zał mocarza onego? Toż 
więc dopiero dom iego 
wyłupi. 

30. Kto nie iest zemną, 
przeciwko mnie iest: a 
kto nie zbiera zemną, roze 
prasza. i 

31. Dla tego powiadam 
wam: Wszelki grzech i 
bluznierstwo będzie odpue 
szczone ludziom: ale blu- 
zniersćtwo Ducha nie bę- 
dzie odpuszczone. 

32. I ktobykolwiek rzekł 
słowo przeciwko Synowi . 
człowieczemu, będzie ma . 
odpuszczone: ale ktoby . 
mówił przeciw Duchowi 
Swiętemu, nie będzie mu 
odpuszczono ani na tym 
świecie, ani na przyszłym: | 

33. Albo czyncie drzewe - 
dobre, i owoc iego dobry: 
albo czyncie drzewo złe, 
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i owociegozły. Albowiem 
z owocu drzewo bywa po- 
znane. KE 

34. Rodzaiu iaszczorczy, 
iako możecie dobre rze- 
ezy mówie, będąc złemi: 
ponieważ z obfitości serca 
usta mówią. | 

35. Dobry człowiek z 
dobrego skarbu przynosi 
rzeczy dobre: a zły czło- 
wiek ze złego skarbu wy- 
nosi złe. 

36. A powiadam wam, 
iż z.każdego słowa próżne- 
go któreby wyrzekli lu- 
dzie, dadzą liczbę w dzien 
sądny. 

37. Albowiem z słow 
twoich będziesz usprawie- 
dliwiony:i z stów twoich 
będziesz potępiony. 

38. Tedy odpowiedzieli 
mu niektórzy z Dokte- 
rów i z Faryzeuszow, nió- 
wiąc: Nauczycielu , chee- 
my od ciebie. znak iaki 
widziec. 
` 39. Który odpewiadaiąe 
rzekł im: Rodzay zły i 
cudzołożny znamienia 
szuka: a znamię ma nie 
będzie dano, iedno zna- 
mię Jonasza Proroka. 

40. Albowiem iako był 
*onasz w brzuchu wielo- 
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ryba trzy dni i trzy nocy: 
także będzie Syn czło- 
wieczy w sercu ziemie 
trzy dni i trzy nocy. 

41. Mężowie Miniwitscy 
powstaną na sądzie z tym 
narodem, i potępią go: iż 
pokutowali na kazanie 
Jonaszowe. 

42. A oto tu więcey ni- 
zli Jonasz. Królowa z po- 


jludnia powstanie na są- 


dzie z tym narodem, i po- 
tępi go: iż przyiachała z 

raiow ziemie słuchać 
mądrości Salomonowey. 
A oto tu więccy niż Sa- 
lomon. 

43. A gdy nieczysty duch 
wynidzie od człowieka, 
chodzi po mieyscach bez- 
wodnych szukaiąc odpo- 
cznienia, a nie nayduie. 

44. Tedy mówi: Wrócę 
się do demu mego zkądem 
wyszedł. A przyszedłszy 
aayduie go pusty, umie- 
ciony, i ochędożony. 
45. Tedy idzie, i bierze 
z sobą -siedmiu inszych 
dachów gorszych niż sam, 
i wszedłszy mieszkaią 
tam: i bywaią ostateczne 
rzeczy ezłowieka onego 
gorsze niźli pierwsze. Tak 
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będzie i temu narodowi przypowieściach, mowiąc: 
siemu. Oto ten który sieie wy- 

46. A gdy on ieszcze szedł siać. 
mówił do rzeszy, oto ma- | 4:Å gdy siał, niektóre 
tka iego i bracia stali ziarna padły przy drodze, 
przed domem, choąc z nim i przylecieli ptacy powie- 
mówic. | trzni, a póiedli ie. 

47. l rzekł ma nicktó-| 5. Drugie zasię padly 
ry: Ote matka twoia i na mieysea opoczystey 
bracia twoi przed domem gdzie ziemi nie wiele mi» 
stoią szukaiąć cię. aly: i wnet weszły, iż nie 

48. A on odpewiadaiąc miały głębakości ziemie. 
rzekł temu, który mu po-| 6. A gdy słonce weszło, 
wiedział: Ktoraż iest ma- wygorzały, a iż nie mią» 
tka moża, którzy są bra- ły korzenia, pachip 
cia moi? 7. Drugie też wpadły w 

49. I ściągną wszy rękę ciernie: a ciernie w zgo- 
na ucznie swoie, rzekł: | rę wyrosło , i ządusiło ie. 
oto matke ARE i bracia | 8. Drugie zasię padły 
moż - | na ziemię dobrą: i dały 0- 

50. Albowiem ktobykol- woc iedne setny, drugie 
wiek nozynił wolą .Oyea sześcdziesiąty, a drugie 
mego który iest w niebie- | trzydziesty. l 
siech: ten iest bratem| 9. Kto ma..uszy ku słu- 
moim, į siostrą i matką. | chaniu niechay słucha.. 

10. Ted zystąpiwsz 
ROZDZIAŁ XIM, Ree rzokli kt DZ 

1. Onega dnis. onego | czego im przez. podębień- 
wyszedłszy Jezus z domu, | stwa mowisz? 
siedział nad morsem. "14. A on odpo siadaiac 

2. I zebrały się do niego rzekł im: - Ik wam danọ 
wielkie rzesze, tak ik iest wiedzieć taiemnice 
wstąbiwszy w łodź sie- | Królestwa Niebieskiego: 
dział, a wszystka ona | a onym nie.jest dano. 
rzesza na brzegu stała: 12.. Albowiem ktokol- 

3, l mowił im wiele w | wiek ma, będzie pu dano, 
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i obfitować będzie: a kto 
nie ma, i to co ma będzie 
wzięto od niego. 

13. Dla tego im przez 
podobieństwa mowię: iż 
widząc nie widzą, i sły- 
azao nic słyszą a nie ro- 
gumieią. 

14. I pełni się w nich 
proroctwolzaiaszowe,któ- 
- ry mowi: Słyszeniem słu- 
chać będziecie, a nie zro- 
zumiecie: a widząc widziec 
będziecie, a nieuyżrzycie. 

15. Albowiem zatyło ser- 
ce ludu tego, a uszyma 
ciężko słyszeli: i oczy 
swe zanurzyli; żeby kie- 
dy oczyma nie oglądali, i 
tszyma nie słyszeli, a ser- 
cem nie zrozumieli, i nie 
nawrocili się, a uzdro- 
wiłbym ie. 

16. Lecz wasze oczy 
szałwi , iż widzą, i 

epa wasze, ił słyszą. 

Albowiem zaprawdę 

mowię wam, iż wiele Aa 
roków i sprawiedli 
żądali widzieć, “co wi 
cie, a hie widzieli: i sły 
szyć co slyszycie, a ne 
słyszeli. 

18- Wy tedy słuchacie 
podopienstwa o tym'n TOZ- 
tiewaċzi. 
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19. Do każdego, który 
słucha słowa Królestwa, a 
nie rozumie, przychodzi 
złośnik, i porywa to, co 
iest wsiano w sercu iego. 
Tenci iest on przy drodze 
posiany. 

20. A na opoczystych 
mieyscach posiany, ten 
iest, który słucha słowa: 
i zarazem ie z radością 
przyżmuie. 

21. Ale nie ma korzenia 
w sobie, owszem doczesny 
iest. A gdy przyidzie utra- 
pienie i prześladowanie 
dla słowa, wnet się go- 
Tszy. 

22. A mięzy ciernie wsią- 
ny, iest ten który słu» 

a slowa, ale přeczoło- 
a. świata tego, i oma- 
mienie bogactw zudusza 
słowo, i stawa się hiepoe 
zyteczne. 

23. A wsiany na ziemię 
dobrą, iest ten, który 
słucha słowa, i rozumie i 
owoe przynosi, i czym 
ieden setny , drugi sześé- 
dziesiąty, a drugi trzy- 
dziesty. 

*24. Insze podobieństwo 
przełożył im, mówiące: 
Podobhe iest Królestwo 
Niebieskie człowiekowi 
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sieiącemu dobre nasienie 
na roli swoiey. 

25. A gdy ludzie spali, 
przyszedł  nieprzyiaciel 
iego, i nasiał kąkolu mię- 
dzy pszenicą, i odszedł. 

26. A gdy urosła trawa, 
i owoc uczyniła: tedy się 
pokazał i kąkol. 

27. A przystąpiwsży słu- 
dzy gospodarscy , rzekli 
mu: Panie, iżaliś nie po- 
siał dobrego nasienią na 
roli twoiey? Zkąd tedy 
kąkol ma? 

28. I rzekłim: Nieprzy- 
iazny człowiek to uczy- 
nił. A słudzy rzekli mu: 
Chceszże, iż poydziemy 
zbierzemy go? 

29. A on rzekł: Nie, by- 
ście snadź zbieraiąc ką- 
kol, nie wykorzenili zaraz 
z nim i pszenice. 

30. Dopuśćccie oboygu 
społem rość za do żniwa: 
a czasu żniwa rzekę żeń- 
com: Zbierzcie pierwey 
kąkol, a zwiążcie go w 
snopki ku spaleniu: a psze- 
nicę zgromadźcie do gu- 
mna moiego. i 

31. Insze podobieństwo 
powiedział im, mówiąc: 
Podobne iest Królestwo 
Niebieskie ziarnu gorczy- 
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cznemu, które wziąwszy 
człowiek wsiał na roli 
swoiey. 

32. Które naymnieysze 
iest ze wszego nasienia: 
ale kiedy uroscie, więk- 
sze iest ze wszech zioł 
ogrodnych: i stawa się 
drzewem, tak iż przycho- 
dzą ptacy powietrzni, i 
mieszkaią na gałązkach 
iego. 

33. Insze podobieństwo 
powiedział im: Podobne 
iest Królestwo Niebieskie 
kwasowi, który wziąwszy 
niewiasta zakryła we trzy 
miary mąki, aż wszystka 
skwaśniała. 

34, To wszystko mówił 
Jezus przez podobieństwa 
do rzeszy: a krom podo-. 
bieństwa nie mówił im: 

35. Aby- się. wypołniło 
to, co iest rzeczono przez 
Proroką mówiącego: Q- 
tworzę usta moie w przy- 
powieściach , opowiem, 
skryte rzeczy od założe- 
nia świata. : 

36. Tedy rospuściwszy 
rzesze przyszedł do domu: 
I przystąpili kniemu u-, 
czniowie. iego mówiąc £, 
Wyłoż nam podobieństwo. 
o kąkelu roli. 


OS 
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37. A on odpowiadaiąc 
rzekł im: Ten, który sieie 
dobre nasienie, iest syn 
człowieczy. 

38. A rola iest Świat. 
Lecz dobre nasienie, ci 
są synowie krolestwa. Ką- 
kol zaś są synowie żli. 

39. Nieprzyiaciel zasię, 
(który go nasiał, 'iestci 
diabeł. A żniwo, iest do- 
konanie świata. Żeńcy 
zas są Aniołowie. 

40. Jako tedy kakol 
zbieraią, i palą ogniem: 
tak będzie w dokonaniu. 
świata. | 

41. Poślesynozłowieczy: 
Anżety swoie, a zbiory z 
- Królestwa iego wszystkie 
pogorszeniai i te ktorzy: 
czynią nieprawość. 

42. łwrżucą ie' w piec 
ognisty. Pam będzie płacz 
it zgrzytanie zębów. 

43. Tety sprawiedliwi 
róziasnicią iako' słońce w: 
Któtestwie Qyca swego. 
Kto ma, uszy kt stucha: 
ni, niechuy słucha. ' 

44. Podobne iest: Krófe- 
- nieVieskieskardowi' 

sytemu ná roli: kto 
ratdółszy człówiek, eyi, 
a z radosci iego'odthodźi, 
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i wszystko co ma przeda- 
ie, a onę rolą kupuie. 

45. Zasię podobne iest 
krółestwo niebieskie czło- 


 wiekowi kupcowi, szuka- 


iącemu dobrych pereł. 

46. A nalazłszy iednę 
kosztowną perłę, szedłszy 
poprzedał wszystko co 
miał, i kupil ią. 

47. Zasię podobne iest 
królestwo niebieskie nie- 
wodowi  zapuszczonemu 
w morze, z każdego ro- 
dzaiu ryb zgromadzaiące- 
mu. - 

48. Który gdy: się na- 
pełmił, wyciągnąwszy, a 
na brzegu usiadfszy wy- 
brali dobre w naczynia, a 
złe prećz wyrzúciti. 

"49. Tak ci będzie w do- 
koónaniu świata. Wynidą 
Aniołowie, i wyłączą złe 
z pośrzódku sprawiedl- 


ye 

i 56: F wrzuca ie w pieć 

ognisty ; tam będzie pikez 

i zgrzyttnie zębow. 

| st: Wyrcqzumieliżeście 

to wszystko? Powiedzielt 

mu: Tak. 

_ 52. A onrimrzekł: Prze- 

tož każdy Boktor nauczo* 
w królestwie nicbie- 

skim podóbny iest czło 
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wiekowi >, gospodarzowi, 
który wyimuie z skarbu 
swego nowei starerzeczy. 

53. I stało się: gdy Je- 
zus dokończył tych przy- 
powieści, odszedł z tam- 
tąd. 

54. I przyszedłszy do 
oyczyzny swey, nauczał 
ie w bożnicach ich , tak 
iż się zdumiewali , i mó- 
wili: zkądže mu ta mą- 
drość, i cuda? 

55. lzaliż ten nie iest 
syn cieśle? Izaliż Matki 
iego nie zowią Maryą, a 
bracia iego, Jakób i Jó- 
zef, i Symon i Judas? 

56. Siostry teżicgo wszy- 
stkie izaliż u nas nie są? 
zkądże tedy temu to wszy- 
stko? 

57. I gorszyli się z nie- 
go. A Jezus rzekł im; Nie 
iest Prorok krom czci ie- 
dno w oyczyzńie swey, a 
w domu swoim. ` °: 

38. I nie uczynił tar « éi- 


dów wiele dla niedowiar-. 
| kazał dać. 


stwa ich. 
ROZDZIAŁ x 1v. 


1. W on ċzas usłyszał 
Herod Tetrarcha sławę o 
Jeznsie. Z 

2. I rzekł służebnikom 


swoim: Tenci iest Jan 
Chrzciciel: on to zmart- 
wychwstał, i dla tego cu- 
da się przezen dzieią. 

3. Albowiem Herod poy- 
mawszy Jana, związał go 
był: i wsadził do ciemni- 
ce, dla Herodyady żony 
brata swego. 

4. Bo mu Jan mówił: Nie 
godzić się iey mieć tobie. 

5. A chcąc go zabić, bał 
się ludu: albowiem mieli 
go iako Proroka 

6. A gdy obchodzono 
dzień narodzenia Hero- 
dowego, tańcowała córka 
Herodyady w pośrzodku: 
i rę się Herodowi. 

7. Zkąd pod przysięgą 
obiecał iey dać czegoby- 
kolwiek żądała od niego. 

8. A ona naprawiona od 
matki swey, rzekła: Day 


mi tu na misie głowę Ja- 


na Chrzciciela. 


: 9,1 zasmucił się krół: 


lecz’ dla przysięgi i tych 
ktorzy pospołu siedzieli, 


10. A posławszy ściął 
Jana w ciemnicy. 

11. I przyniesiono gło- 
wę iego na misie: i od- 
dano dziewce,a ona odnio- 
sła ią aż swoiey. 
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12. A przyszedłszy u- 
czniowie iegó, wzięli cia- 
ło iego, i pogrzebli ie: i 
szedłszy opowiedzieli Je- 
zusowi. 

13. Co usłyszawszy Je- 
zus, ustąpił ztamtąd w 
łodzi, na mieyscę puste 
osobno: a usłyszawszy 
_ rzesze, szły za nim z 
miast pieszo. 

14. A wyszedłszy uyźrzał 
wielką rzeszę, i ulitował 
się nad niemi, i uzdrowił 
niemocne ich. 

15. A gdy był wieczor, 
przystąpili ku niemu u- 
czniowie iego, mówiąc: 
Puste iest to mieysce, a 
godzina iuż minęła: roz- 
puść te rzesze, aby od- 
szedłszy do miasteczek, 
kupili sobie ż żywności. 

16. A Jezus im rzekł: 
Nie potrzeba im odcho- 


dzić: daycie im wy ieść., 
| chodząc po morzy. 


17. Odpowiedzieli mu: 
Nie mamy tu iedno pię- 
cioro chleba, a dwie rybie. 

18. Ą on im rzekł: Przy- 
nieście mi ie tu. 


19.A rozkazawszy Tze- 


szom usiesć na trawie, 
wziąwszy ono pięcioro 
chleba i dwie rybic, spoy- 
rzawszy w niebo błogosła- 


`g 
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wił, a łamiąc dawał u- 
czniom chleb, a uczniowie 
rzeszom. 

20. I iedli wszyscy i 
naiedli się. [ zebrali co 
zbywało ułomków, dwa- 
naście koszow pełnych. 

21.A tych którzy iedli 
była liczba „pięć tysięcy 
mężów, oprócz niewiast i 
dziatek. 

22. A Jezus zarazem roz- 
kazał uczniom wstąpić 
w łodz, a uprzedzić go do 
drugiego brzegu, ażby 
rozpuścił rzesze. 

23. A rozpuściwszy rze- 
sze, wstąpił na gorę sam. 
się modlic. A gdy był wie- 
czor, sam tam był. | 

24. A łodz na śrzodku.. 
morza wały srodze miota- 
ły. Albowiem był wiatr 
przeciwny. 

25. Lecz czwartey stra- 
ży nocney poszedł do nich- 


26. Luyźrzawszy go cho- 
dzącego po morzu;zątrwo- 
Żyli się mówiąc: iż iest 
obłuda. I od boiaźni krzy- 
knęłi - 

27. A wnetim mówił Je- 
zus, rzeknąc: Mieycia 
ufność ; iam iest, nie boy- 
cie się, - 
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28. A Piotr odpowiada- 


iąc rzekł : Panie, ieslis ty | , 


iest, każ mi przyiść do 
siebie po wodach. 

29. A on rzekł: Chodz. 
I-wystąpiwszy Piotr z ło- 
dzi szedł pe wodzie, aby 
przyszedł do Jezusa. 

30. Ale widząc wiatr 
gwałtowny, zląkł się: a 
gdy począł tonąć, zawo- 
fal mówiąc : : Panie zacho- 
way mię. 

31. A wnet Jezus ścią- 
gnąwszy rękę, zachwycił 
go; i rzekł mu: Mało- 
wierny, czemuś wątpił? 

32. A gdy weszliwłodź, 
ucichnął wiatr. 

33. A ei którzy byli w 
łodzi, zyszedłszy pokłe- 
nili mu stę, mówiąc: Za- 
prawdę ty iesteśSynBoży. 

.34. E przeprawiwszy się, 
przyszli do zale Gone- 
saret. ` ' ae „Al 

., 38. A pornewszy go Mea 
" kowie mieyseg ottego, po- 
dali po ws ey oney 
krainie, i przyfieślt mu 
es ii korzy sę Ala 


"3. r prosilt go' aby bio 
> dotykúli kraiu zn- 

iego.' A którzy się kol- 
wiek dotknęli, ozdrowieli. 
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ROZDZIAŁ XV. 
1. Tedy przyszli do nie- 


| goDoktorowie zJeruzałem 


i Faryzeuszowie mówiąc: 

2. Czemu uczniowie twoi 
przestępuiją ustawę star- 
szych? Albowiem nieumy- 
waią ręku swych, gdy 
chleb iedzą. - 

3. A en odpowiadając 
rzekł im : Czemuś też wy 
przestępuiecie rozkazanie 
Boże dla ustawy waszey ł 
Albowiem Bóg mówił: 

4. Czeiy oyca i matkę. 
I ktoby złorzeczył oycu 
albo matce, śmiercią nio- 


-chay umrze.. 


5. A wy powiadacie : Kte- 
bykolwiek rzekł oyeu al- 


bo matce: .Dar którykol- 
wiek iost ze mnie, tobie 


się w pożytek obróci: i 


| nie będzie czcił oyee swe- 


go albo matki swoiey. 
6. I skaziliście rozkaza- 
nie Boże dla ustawy wa- 


7 "7. Obładniey, dobrze o 
was prorokował Izaiasz, 
mowiąc : 

8. Ten lud czci mię war- 
żłmi :. ale serce ich daleko . 
łest odemnie. | 

9, Lecz darmo mię chwa- 

cz 


38 


Fiwangelia . 


O A 
lą, ucząc nauk i ustaw | Chodzą, a one PN 


ludzkich. 

ro. A wezwawszy do sie- 
bie rzeszy, rzekł im :"Słu- 
chaycie a rozumieycie. 

11. Nie to co wchodzi 
w usta, pokala człowieka : 
ale co wychodzi z ust, to 
pokala człowieka. 

12. Tedy przystąpiwszy 
uezniowie iego rzekli mu: 
Wiesz, iż Faryzeuszowie, 
usłyszawszy to 

zgorszyli się? 

' 13. A on odpowiadaiąc 


rzekł : Wszelkie szczepie- 


nie którego nie szczepił 
OQyciec móy niebieski, wy- 
korzenione będzie. 
- 14. Zaniechaycież ich: 
sąć ślepi, i wodzowie śle- 
pch. A ślepy ieśliby śle- 
pego prowadzil + -obadwa 
w dół wpadną. 

-15. A Piotr odpowidda- 
iąe rzekł mi: Wyłoż nam 
to.podabienstwo.- ` : 

a Aon rzekł: Jeszczęk 

bez wyrozumienia 
2, NEDDS 
+7. Nie. rozumiecie i$ 
wszystko co wchodzi w 
usta, do kożadka idzie; i 
do wychodu się wyrzucał 

18. Ale które rzśczy 4 

ust wychodsą, z serca pp- 


= 


słowo 


człowieka. - 

19. Albowićm z serca 
pochodzą.złe myśli, mę- 
żoboystwa, cudzołostwa, 
porubstwa, krudziestwa, 
fałszywe swiadectwą, blu- 
znierstwa. 

20. 'Teć są które paka- 
laią człowieka, Ale ieść 
nie umytemi rękoma,człe- 
wieka nie pokala. 

21. A wyszedłiszy Jezus 
ztamtąd, odszedł w strony 
Tyru i Sydonu. 

22. A oto niewiasta Cha- 
naneyska wyszedłszy z 
onych kraiów zawołała, 


-.|mówiąe mu: Zmiłuy się 


nadępańą Panie Nynu Da- 
widów.:, córkę moię Bror 
dze diabeł mordaje., > : 

(23. A on nie odpowie- 
działi iey słowa. A przystą- 
piwszy upzmiowie , iego 


prosili go mówiąc: od- 
, praw ia iho% 


nami. 
-24- A, Am qdpowiadaiącz 
rzekł: Mię jestem REHAB 
iednę: daawięg, które zgi-. 
nęły. x domn Izraelskiego, 
25. A ona przyszedłszy, 
poklonila. mio się: mo- 
wiar : Papia ERNI PIR", « 
Yi A Prodi wiadaigg 
raękł: Nie dobraciest brn 


według S. 
chleb synowski a miotac 
psom. 

27. A-ona rzekła: Io- 
wszem Panie::Bo i szczę- 
mięta iedzą odrobiny, któ- 
re padaią z stołu.. panów 
swoich. : 

28. Tedy odpowiadaiąe 
Jesus, rzekł iey: O nie- 
wiasto- wielka iest wiara 
twoia: niechay ci się sta- 
nie iako cheesz. I ozdto- 
wiała córka iey od- oney 
godziny. 

"29. A Jezus. poszediszy 
z tamtąd, przyszedł. nad 
morzęGalileyskie: a Wstą- 
po cry siedział 


"20. ihprzysały do niego 
wielkie - 'rzesze, mając z 
sobą nieme, ślepe, chrome, 
ułomne, i inszych wiele: 
i porzucali ie u:nog iego, 
i uzdrowił ie: . 

31. Tak iż się rzesze 
dziwewały widząc nieme 
mowiące, chrome chodzą- 
ce; śłepe widzące:.i wiel- 
bili Boga Izraclekiego. : 

32. A dozue przyzwawsży 
uczniów swoich, . rzekł: 

mi tey xaasay: albo- 
wiem ież trzy- dati: trwaią 
przy mnie, a nie muig co- 
by iedli: a nie chcę ich 


Mateusza. 
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opuścić głodnych, aby nie 


| ustali w drodze. ` 


33. l rzekli mu ucznio- 
wie: Zkądże tedy dosta» 
niem tak wielę chlęba na 
pasty ai, abyśmy tak wiel- 
ką rzeszę nakarmili? 

34. :I rgeckł im Jezus: 
Wiele macie chleba? 4 
oni rzekli: Siedmioro, i 
trochę rybela 

35. I rozkazał: rzeszom . 
sieśó na ziemi.  - | 
-36. A wziąwszy one-sie- 
dmioro chicha trybie dzie- 
ki uczyniwszy złamał, i 
dał uczniem swoim, au- 
czniewie rozdawali lu- 
dziom. | 

37. I iedli wszyscy i na- 
iędli się: zebrali co zby- 
walo ułomków: siedm ko- 
szow pełnych. 

38. A bylo tych którzy 
iedli ,, cztery tysiące. me- 
ków, oprócz dziatek i 
niewiast. 

39. A rozpuściwazy rze- 
szej wstąpił w: łodź: i przy- 


„| szedł do kraiow sa 
ARA: 


` ROZDZIAŁ XVL 


AA przystąpiwszy knie- 
mu Faryzeuszowie i Sad- 
duesuszowie, kusząc pro- 
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sili go, aby im cudo z 
nieba ukazał. 

2. A en odpewiadaiąc 
rzekł im: Gdy bywa wie- 
czor mówicie: Pogoda bę- 
dzie, bo się niebo ozer- 
wieni. 

3. A rano; Dzis będzie 
miepogoda, albewiem się 
czerwieni pochmurne nie- 
bo. Postawę tedy nieba 
rozsądzić umiecie: a zna- 
mion czasów wiedzieć nie 
mokecie. 

4. Rodzay sły i eudzo- 
lożny znamienia szuka: a 
znamię nie będzie mi da- 
ne, iedno znamię Jona- 
sza Proroka. Iopuściwszy 
ie, odszedł 

5.A przybiwsży się u- 
ezniewie iego do drugiego 
brzegu, zapomnieli wsiąść 
chleba, 


6. A on im rzekł: Pa- 
trzeie, a strzeżcie się 
kwasu Faryzeużzow i 
Nadduceuszow. 

7. Aoni myślili sami w 
sobie, mówiąe: keśmy nie 
a. chleba. | 

Co wiedząc Jezus 
rzeki: Cóż myslicie mię- 
dzy sobą małowierni, że 
chleba nie macie? 

9. Jeszezeż nie rozumie- 


cie, ani pamiętacie onego 
pięciorga chleba na pięe 
tysięcy ludzi, wieleście 
koszom wzięli? ` 

10. Ani onego Heinon 
ga chleba na cztery tysią- 
ce ludzi, i wieleście ke- 
szow wzięli ? 

11. Czemuż nie rosu» 
miecie, żem wam nie o 
chlebie powiedział, aby- 
ście się strzegli kwasu 
Faryzeuszow i Nadduceu- 
szow ? 

12. Tedy zrozumieli , że 
nie mówił aby się strze- 
gli kwasu chlebowego, ale 
nauki Faryzeustuw Sad: 
duceuszow. . Bik 

13. A gdy przyngejił Fe 
sus w strony Cezarciey 
Philippowey, pytał ucz- 
niów swoich, mówiąć: 
Kim powiadaią byc łudnie 
Syna człowieczego? 

14. A oni rzekli: Jedni 
Janem Chrzciciełem, a 
drudzy Elieszem, insi też 
Jeremiaszem, ałboiednym 
z Preroków: . 

10. Rzekłim Jesas: A wy 
kim mię byó powiadacie? 
(46. A Symon Piotr od- 


powłiadałąe rzekł: Tysient 


Chrystus Syn Boga èy- 
wego 


———e a o w M 
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17. A odpowiadaiąc Je- 
zus rzekł mu: Błogosła- 
wionyś iest'Symonie Bar- 
jona: Bo ciało i krew nie 
obiawiła tobie, ale Oyciec 
moy który iest w niebie- 
siech. 

18. A ia też tobie powia- 
dam, iżeś ty iest opoka: a 
na teyze opoce zbuduię 
kościoł móy : a bramy pie- 
kielne nie zwyciężą go. 

19. I tobie dam klucze 
Królestwa Niebieskiego. 
A cokolwiek zwiążesz na 
ziemi, będzie związano i 
w Niebiesiech: a cokol- 
wiek rozwiążesz na zie- 
mi, będzie rozwiążano i 
„w Niebiesiech. 

20. Tedy przykazał u- 
czniom swoim, aby niko- 
mu nie powiadali, że on 
iest Jezusem Chrystusem. 

21. Odtąd począł Jezus 
oznaymować uczniom 
swoim, iż ma trzeba d- 
deyść do Jeruzalem,i wie- 
le cierpiec od starszych i 
od Doktorów, i od Arey- 


Kapłanów, i bydź zabitym | g 


i trzeciego dnia zmart- 
wychwstać. 

22. I odwiodłszy go 
Piotr, począł go strofo- 
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go Panie, nie przyidzieć 
to na cię. 

23. A on obeyrzawszy 
się rzekł Piotrowi: Pódź 
za mną szatanie, iesteś 
mi zawadą; iż nie rozu- 
miesz co iest Bożego, ale 
co iest ludzkiego. 

24. Tedy Jezus rzekł 
uczniom swoim: Jeśli kto 
chce za mną iść, niech 
sam siebie zaprze , i wcz- 
mie krzyż swóy , a naśla- 


| duie mię. 


26. Be ktoby chciał za- 
chować duszę swoię stra- 
ciią: a ktoby stracił du- 
sžę swoię dla mnie, znay- 
dzie ią. 

26. Bo coż pomoże czło- 
wiekowi, ieśliby wszystek 
świat zyskał, a zagubiłby 
duszę swą? albo co za 
odmianę da ezłowiek za 
dusżę swoię Í 

27. Albowiem przyidzie 
Syn człowieczy w chwale 
Oyca swego ż Anjoły swo- 
iemi: a tedy odda każde- 
mu według uczynków io- 


o. 
28. Zaprawdę powiadam 
wam, są niektórzy z tych 
co tu stoią, którzy nie 
ukuszą śmierci, aż uźrzą 


wac, mówiąc: Nie day te | Syna człowiecżego prey- 


chodzącego w Królestwie 
swoim. 


ROZDZIAŁ XVII. 

1. A po sześciu dniach 
wziął Jezus Piotra i Ja- 
kóba, i Jana brata iego, i 
wprowadził ie na gorę 
wysoką osobno. 

2. I przemienił się przed 
niemi: A oblicze iego roz- 
iaśniało iako słonce: sza- 
ty też iego stały się białe 


iako śnieg. 


3. A oto się im ukazali 
Moyżesz i Eliasz z nim 
rozmawiaiący. 

4. A-odpowiadaiąe Piotr, 
rzekł do Jezusa: Panie, 
dobrze iest nam tu bydź: 
Jeśli chcesz, uczynmy tu 
trzy przybytki, tobie ie- 
den, Moyżeszowi ieden, 
a Eliaszowi ieden. 

5. Gdy on ieszcze mó- 
wił, oto obłok iasny okrył 
ie. A oto głos z obłoku 
mówiący: Ten iest moy 
Syn miły, w którym się 
mnie dobrze upodobało: 
iego słuchaycie. 

6. A usłyszawszy ucznio- 
wie, upadli na twarz swo- 
ię, i bali się bardzo. 

7.A przystąpiwszy Je- 
zus, dotknął 'się ich, i 
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rzekł im: Wstancie, a nie 
boycie się. - 

8. A podniosłszy oczy 
swoie, nikogo nie widzie- 
li, iedno samego Jezusa. 

9. A gdy zstępowali z 


góry, przykazał im Jezus, . 


mówiąc: nikomu nie po- 
wiadaycie widzenia tego, 
aż Syn człowieczy zmart- 
wychwstanie. : 
10. I pytali go ucznio- 
wie, mówiąc: Cóż tedy 
Doktorowie zakonni po- 
wiadaią iż Eliasz musi 
pierwey przyiść ? 


11. A on odpowiadaiąc, . 
rzekł im: Eliasz ci przyi-. 


dzie, i naprawi wszystko. 
12. Wszakże wam po- 


wiadam, iż Eliasz iuż 
przyszedł, a nie poznali 


go, ale uczynili nad nim 
cokolwiek chcieli. Takci 
i Syn człowieczy będzie 
od nich cierpiał. 

13. Tedy zrozumieli u- 
czniowie, że im o Janie 
Chrzcicielu powiedział. 

14. A gdy przyszedł do 
rzeszy, przystąpił kniemu 
człowiek, i upadł przed 
nim na kolana. 

15. Mówiąc: Panie zmi- 
łuy się nad syncm moim: 
albowiemci  lunatykiem 
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iest, i złe się ma: bo czę- 
stokroć wpada w ogien, i 
częstokroć w wodę. 

16. | przywiodłćem go 
uczniom twóim: ale go 
nie mogli uzdrowić. 

17. A odpowiadaiąc Je- 
zus, rzekł: O rodzaiu nie- 
wierny i przewrotny , pó- 
kiż będę z wami? pokiż 
was będę cierpiał? przy- 
„nieście mi go tu. 

18. I zgromił go Jezus, 
a wyszedł z niego czart, 
i uzdrowione iest pachole 
od oney godziny. 

19. Tedy przyszedłszy 
uczniowie do Jezusa oso- 
bno, rzekli: Czemużeśmy 
go my wyrzucić nie mo- 
gli? 

20. Rzekł im Jezus: Dla 
niedowiarstwa waszego. 
Albowiem zaprawdę po- 
wiadam wam: Będziecieli 
mieć wiarę iako ziarno 
gorczyczne, rzeczecie tey 


gorze, przeydziy z tąd 


dotąd? a przeydzie, i nie 
niepodobnego wam nie 
będzie. ; 

21. A tenci ciay nie 
wychodzi iedno przez mo- 
dlitwę i post. 

22. A gdy oni przeby- 
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wali w Galileiey, rzekł 
im Jezus: Syn człowieczy 
ma bydź wydan w s 
ludzkie: 

23. [ zabiią go, a trze- 
ciego dnia zmartwych- 


wstanie. I zasmucili się 
bardze. 


24.A gdy przyszli do 
Kapharnaum , przystąpili 
do Piotra ci którzy po- 
datki wybieràią, i rzekli: 
Mistrz wasz nie taie po- 
datku ł 


25, RzekłPiotr: takiest. 
A gdy wszedł w dom, u- 
przedził go Jezus, mó- 
wiącz Co się tobic zda 
Symonie? Królowie ziem- 
scy od kogo biorą podatek 
albo czynsz? od synów 
swoich, czyli od obcych? 


26. A on rzekł: Od ob- 
cych. Powiedział mu Je- 
zus: Tedyć wolni są sy- 
nowie, 


27. Wszakże abyśmy ich 
nie zgorszyli, szedłszy 
do morza rzuć wędę, a 
onę rybę ktora naypier- 
wey wynidzie wezżmiy: a 
otworzywszy gębę icy, 
znaydzięsz stater, który 
pares day im za mię 
iza się. 
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1. Uneyże godziny, 


przyszli do Jezusa ucznio- 

wie, mówiąc: Kto i więk- 
szym iest w Królestwie 
Niebieskim ? 

2. A Jezus wezwawszy 

dziecięcia, postawił w 
pośrzodku ich. 
*3. I rzekł: Zaprawdę 
powiadam wam; ieśli się 
nie nawrócicie, i nie sta- 
niecie się iako małe dziat- 
ki, nie wnidziecie do Kro- 
lestwa Niebieskiego. 

4. Kto się tedy uniży 
iako to dzieciątko, tenci 
iest większy w Królestwie 
Niebieskim. 

5. A ktoby przyiął iedno 
dzieciątko takowe w Imię 
moie, mnie przyimuie. 

6. A ktoby zas zgorszył 
iednego z tych to małych, 
którzy we mnie wierzą, 
lepieyby mu było aby za- 
wieszono kamien młynski 
u szyie iego, i zatopiono 
go w głębokości morskiey. 

7. Biada światu dla zgo- 
rszenia. Albowiem musząc 
przyiść zgotsmenia: a 
wśzakże biada człowie- 
kowi onemu, przez które- 


go zgorszenie przychodzi. | 


Ewangelia 
| 8. A ieśli ręka twoia, al- 


bo nega twoia gorszy cię: 
odetniy iąi zarzuć od sie- 
bie. Lepieyci tobie ułom- 
nym albo chromym wniść 
do żywota, nizli maiąo 
dwie ręce albo- dwie no- 
dze, być wrzueonym w 
ogien wieczny. 

9. A iesli oko twoie go- 
rszy cię, wyłup ie, i za- 
rzuć od siebie. Lepieyci 
tobie iednookim wniść do 
żywota, niźli dwie oczy 
maiąc,bycć wrzuconym do 
piekła ogniatego. 

10. Patrzcież, abyście 
nie wzgardzali iednego z 
tych tu małych. Albo- 
wiemci wam powiadam, 
iż Aniołowie ich w Nie- 


 biesiech zawsze widzą obli 


cze Oyca mego, który iese 
w Niebiesiech. 

11. Bo Syn człowieczy 
przyszedł , aby zbawił to, 
co było zginęło. 

12. Co się wam zda? Je- 
sliby kto miał sto owiec, 
a zabłądziłaby iedna z 
nich: azaż opuściwszy 
dziewięćdziesiąt i dsie- 
więć na górach, nie idzie 
szukać oney która zabią- 
dziła. 

13. A ieśli mu się prsy- 
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da nalesć ią: zaprawdę 19.Zasię powiadam wam: 
powiadam wam, że się z | iż gdyby się z was dwa ze- 
niey więcey weseli, niż z | zwolili na ziemi, o wszel- 
onych dziewiącidziesiąt i i | ką rzecz którąby prosili, 
dziewięć, które nie błą- | stanie się im od Qyca me» 

y: go, który iest w Niebie- 

14. Takci nie iest weła | siech. 
przed Oycem waszym w | 20. Albowiem gdzie są 
Niebiesiech , aby zginął dway albo trzey zgroma- 
ieden z tych naymaiey- | dzeni w Imię moie, ta- . 
szych. mem iest w pośrzodku ich. 

15. A ieśliby zgrzeszył 21. Tedy Piotr przystą- 
przeciwko tobie brattwoy, | piwszy do niego, rzekł: 
idz, a karz go między to- | Panie, ilekroć brat moy 
bąi onym samym. Jeśli | zgrzeszy przeciwko mnie, 
cię usłucha, zyskałeś bra- | a mam mu odpuścić ? iza- 
ta twego. ' + | li aż do siedmikroc. 

16. Ale ieśli cię nie u-| 22. Rzekł mu Jezus nie- 
słucha: weżmiy z sobą | powiadamci aż do siedmi- 
ieszczę iednego albo dwa, kroc: ale aż do siedmi- 
aby w uściech dwu albo | dziegiąt siedmikroc. 
trzech świadków stanęło | 23. Dla tego przypodo- 
każde słowo. | bane iest Królestwo Nie- 

17. A ieśliby ieh nie u- | bieskie człowiekowi kró- 
słuchał, powiedz Kościo- | lowi, który chciał kłaść 
łowi: A ieśliby Kościo- | liczbę z sługami swoiemi. 
ła nie usłuchał: niechei| 24. A gdy począł liczbę 
p: iako poganin icel- | kłaść, przywiedziono mu 

jednego , co był winien 

a Zaprawdę powiadam dziesięć tysięcy tałentów. 
wam:  Cobyściekolwiek| 25.A gdy on nie miał 
związali na ziemii, kędzie | zkąd oddac, kazał go Pan. 
związano i ma Niebie: a | iego zaprzedać, i i konę ie~ 
cobyście rozwiązali mm | goi dzieci, i wszystko eo 
ziemi, będzie jo" miał, i zap 

w Niebie. — . '26.A upadłazy aluga ony 
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prosił go mówiąc: Miey 
cierpliwość nademną, a 
wszystko tobie oddam. 

27.A Pan zlitowawszy 
stę nad onym sługą, wy- 
puseił go, i dług mu od- 
puścił. 

28. Lecz sługa on wy- 
szedłszy, nalazi iednego 
z tych, co z nim służyli, 
który mu był winien sto 
groszy: i poymawszy ge, 
dusił go mówiąc: Odday 
cóś winien. 

29. A upadłszy on to- 
` warzysz iego, prosił go, 
mówiąc : Miey cierpliwość 
nademną,a oddam ci wszy- 
stko. . 

30. A on niechciał: ale 
szedłszy wrzucił go do 
więzienia, ażby oddał 
dlug. | 

31. A uyśrzawszy towa- 


rzysze iego co się działo, 


zasmncili się bardzo: i 
szedłszy oznaymili Panu 


swemu iść śą co się: 


działo. 
32. Tedy Wezwawszy go 
Pan iego, rzekł mu: Słu- 


go złośliwy,wszystek dług 


' odpuściłem ci, „doś p. 


prosił: = | 
~ 38. Izali tedy i ty Bie 
miąłeś się zmiłować -nad 


Ewangehia 


towarzyszem twoim, it- 
a | kom się i ia zmiłował nad. 
tobą? 

34. I rozgniewawszy się 
Pan iego, podał go katom; 
ażby zapłacił każ beki 


35. Takei i i Oyciec moy | 
Niebieski uczyni wam, ie- 
śli nie odpuścicie każdy 
bratu swemu z serc wa 


szych. 


ROZDZIAŁ XIX. . 

1. A stało się , gdy do-: 
kończył Jezus tych mów, 
odszedł zGalileiey, i przy: 
szedł na granice Judskie 
za Jordan. - 

2.1 szły za nim wielkie 
rzesze, i uzdrowił ie tam. 

3. I przyszli do niego 
Faryzeuszow ie,kusząć go, 
i mówiąc: Godzili się czło- 
wiekowi opuścić żonę 
swoię , dla któreykolwiek 
przyczyny ? 

4. A on edpowiadaiąc, 
rzekł: Nie czytaliście, iż 
ten, który stworzył czło- - 
wieka od początku , mięż- 
cwyznę i niewiastę stwo-- 
rzył ie, i rzekł: 

ső: Dla -tego opuści czło»? 
wiek oyca i matkę, i 
przyłączy się ku šonie 
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swey: i będą dwoie 
danym ciele , $ 

6. A tak iuż nie są dwo- 
ie, alé iedno ciało. Co te- 
dy Bóg złączył, człowiek 
niechay nie rozłącza. 

7. Rzekli mu: Czemuż 
tedy Moyżesz. rozkazał 
dawać list rozwodny, i 
opaścićł .. . 

8. Rzekł im; lz Moyżesz 
dla twardości serca wać 
szego dopuścił wam opu- 
szezać żony wasze; lecz 
od początku nie było tak. 

9. A powiadam wam, iż 


w ie- 


ktobykolwiek. opuścił żo- | 


nę swoję, oprócz ,dla:po- 
rubstwa , a inssęby poiga 
endzołpzy , a ktoby,opy> 
szczoną poiął, cudzałoży,. 
10, Raekki mu nęzniowie 
iege: Jeśli . tak jęst spra 
wa chlowieka LJ ŻOR Ą nie 
pożyteczno się ženic. 
11-Aronim rzekł: Nic 
wskyścy;;poyjmUiĄ „łowy 
teş; slę-którjma ibat dano:. 
12: Adlhowiem. są Tag- 
zańcy y: Sktórzy 'z żywota 
matkii tak się narodaili: 
i są rzezanęysktóre ludzie 


temiiauęgynilizc |. są: rze- 


NOK eu Którzy. P. sami 
otnańbilit. dla, Królestya 
Niebieskiego. Kto. to, mo- 
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że poiąć,. niechay poy- 
muie. i 

13. Tedy mu przynie». 
siono dziatki, aby ręce 
włożył na nie, i modlił 
się A uczniowie fukali ° 
ie. 

14. Lecz Jezus rzekł im: 
Zaniechaycie dziatek, a 
nie zabraniaycie im przy- 
chodzić do mnie,albowiem 
takowych iest Królestwo 
Niebieskie. 

15. A włożywszy na nie 
ręce, poązedł z. onęgo 
mieysce, 

16. A oto ieden przystą- 
piwszy,: rzeki mu: Nau- 


 czyciełu dobry, co dobre 
„go mam czynić, abym 


miął żywot wieczny? 
17. A on mun rzekł:, Q 


mię pytasz à dobrym ? Je- 


den ci iest dohry, Bóg. A 


ieśli chpeaz wniść do ży- 


wota, chowayżę, przyka» 


SIE ja: 3 s <k 
-.18.;Rzekł mu:: Które? 


A Jezus odpowiefział nie 
zabiiay, nie cudzoioż, ni 
kradniy, nie świagcz f 


Szywie:, u imich i 
. „19n Gzciy óycą twegp. f 


matkertwoies. Miny iz, 


źniego twego iako, paine- 


| EAIA. u, Lisa „aa! sh 
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20. Rzekł u młodzie- 
niee: Wszystkiegom tego 
strzegł od młodości mò- 
iey, czegoż mi ieszcze nie 
dostawa f 

21. Rzekł mu Jezns: Je- 
éli chcesz być doskona- 
łym,idz przeday co masz, 
i day ubogim, a będziesz 
miał skarb w Niebie; a 
przydź, i podź za mną. 

22. A gdy to słowo mło- 
dzieniec usłyszał, odszedł 


smutny; albowiem miał | 


maiętności wiele. 

23. A Jezus rzekł u- 
czniom swoim: Zaprawdę 
powiadah wam, iż boga- 
ty trudrto wnidzłe do Kró- 
lestwa Nitbieskiego. ' 

24. `E‘ zasię “powiada 
wam: Łatwiej lest wiel- 
błądowi f pfzez dziurę 
igielną przeyść, niż boga. 


Niebieskiego. "> e 
25. A usłyszawszy Ho 
uczniowie; " zdemidli: sk 
bardzo, mówiąc: KŁ fe- 
tno byd? zbawión?'- 
A Jeżus spoyrzawszy, 
rzekł im: U ludzi tb hie- 


podódńć lekt; dle u Boga 


wszystko fest podóbno. ' 


27. Tedy Pibtr o pien 
daigo, rzekł mu: Otóśniy 


| ce EWA «027: 


Ewangelia 


my opuścili wszystko,i póe 


szliśmy za tobą: coż nam 


tedy będzie? 

28. A Jezus rzekł im: 
Zaprawdę powiadam wam, 
iz wy którzyście poszli 
za mną, w odrodzeniu gdy 
usiędzie Syn człowieczy 
na stoliey Majestatu SWO> 
a |go, będziecie i wy sie- 


i dzieć ne dwanaście stoli- 


cach, sądząc dwanaście 
pokolenia Izraelskie. 

29. £ wszelki któryby 
opuścił dom , albo bracią, 
albo siostry, ałbo oyca, al- 
ba matkę, albo: 'Łonę, albo 
A faat albo rule, gla Imie- 

f ‘tyke . stokroć 
a ig i żywet wfeczny 
ottzytma.-" bea LEL NO 

"30. A wielo plorwśżych, 


będą ostatecznemi: 'a esta- 
tecznych, pie 
temu wniść do KFólestwa | 


mi. 
, ROZDZIAŁ XX, 


q: Podobne diast Króleż 
stwo Niebieskie człowie- 
ków gospodarzowi, kéd- 


ry wyszedł bardzo rano 


naymować Yobotniki kg 
winnicé swoiey. - z 

2. A zmówiwsiy-się » 
robotnikami: x' grosze 'na 
dzień; potatis do'wWinate 


"td * 
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3. I wyszediszy o trze- 
ciey godzinie, uyžrzał 
drugie stoiące na rynku 
prożnuiące. 

4. I rzekł im: pad 
wy do winnice moiey, 
co będzie praviedliwa, 
dam wam. 

5. A oni poszli. A zasię 
wyszedłszy o szostey i 
dziewiątey godzinie, tak- 
że uczynił 

6. A o iedenastey godzi- 
nie wyszedłszy, nalazł 
drugie stoiąee, i rzekł im: 
Co tu stoicie cały dzień 
prożnuiący ? 

7. Rzekli mu: lz nas 
nikt nie naiął. Rzekł im: 
Idźcie i wy dę winnice 
moiey. 

8.A gdy wieczor przy- 
szedl, rzekł Pan winnice 
sprawcy swemu: Zawo- 
ay robotników , i edday 
im zapłatę, począwsay oł 
ostatnich aż do pier- 
wszych. 

9. A gdy przrssli oni, 
którzy o iedenastey przy- 
szli byli, wzięli su po 
groszu. 

40. Przyszedłezy tek i 


pierwsi, mniemali żeby 


więcey wziąść micli: ale 


wzięli i oni każdy po 
groszu. 

11. A wziąwszy szemra- 
li przeciw gospodarzowi. 

12. Mowiąc: Ci ostatee 
czni iednę godzinę robili, 
a uczyniłes ie równemi 
nam, którzyśmy znieśli 
ciężar dnia i upalenia. 

13. A on ódpowiadaiąc, 
rzekł iednemu z nich: 
Przyiacielu, nie czynięć 
krzywdy: A zaś się zem- 
ną sa grosz nie zmówił? 

14. Weżmiyże co twego 
iest, a idz: Chcę też i te- 
mu ostatecznemu dać ia- 
ko i tobie. 

15. Czyli mi się nie go- 
dzi uczynić co chcę ? Czy: 


li oko twoie złośliwe iest, 


iżem ia iest dobry ? 

16. Takci ostateczni bę- 
dą pierwszemi: a pierwsi 
ostatecznemi. Albowiem 
wiele iest wezwanych! 
ale mało wybranych. 

17. A wstępuiąc Jezus 


do Jęruzalem, wziął dwu- 
nastu uczniow osobno, i 


rzekł im: 
18. Oto wstępuiemy do 


Jerużatem, á: Syn człe- 
'wieczy będzie wydan Ar= 


cy-Kapłanomi i Doktoront, 
i osądzą go na-śmierc:' 
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nom ku naigrawaniu i 
biczowaniu i krzyżowa- 
niu, a trzeciego dnia 

zmartwychwstanie. 

20. Tedy przyszła do 
niego Matka synów Ze- 
bedeuszowych z syny swe- 
mi, ezyniąc mu pokłon, i 
prosząc czegoś od niego. 

21. A on iey rzekł: Cze- 
go chcesz: Rzekła mu: 
Rzecz, aby siedzieli ci dwa 
synowie moi, ieden po pra- 
wicy twoiey, a drugi po le- 
wiey w Królestwie twoim. 

22. A Jezus odpowiada- 
iąc,rzekł: Nie wiecie cze- 

go prosicie.  Możecież 
pić kielich, który ia będę 
pił? Rzekli mu: Możemy. 

23. Rzekł im: Kielich ci 
moy pić będziecie: ale 
siedzieć po prawicy moiey 
i po lewicy , nie iest moia 
rzecz dać wam, alektórym 


iest zgotowano od Oyca |: 


"moiego. 


24. A usłyszawszy, dzie- 


sięć, nie miło im było na 


onych dwu braci. 


-25.A Jezus wezwał icii 
do siebie, i rzekł: Wiecie; 


ix. książęta narodów pa-, 
nuią nad.ńiemi: a którzy: 


Ewangelia 
19. I podadzą go poga- | więksi są,używaią zwierze 
chnošci nad niemi. 


26. Nie tak będzie mię» 


dzy wami, ale ktobykol- 
wiek między wami chciał 
większym bydź, niech bę» 


dzie sługą waszym: ._ 

27. A ktoby między wa» 
mi chciał pierwszym bydz, 
niech będzie sługą wa- 


szym. 

28. Jako Syn człowieczy 
nie przyszedł aby mu słu- 
żono, ale służyć, i dac 
duszę swą na okup za 
wielu. 

29. A gdy oni wychodzi- 
li z Jerycha , szła za nim 
rzesza wielka. 

30. A oto dwa- ślepi sie- 
dzący ptzy drodze, usły- 
szawszy, iż Jezus przecho- 
dzi, zawołali mówiąc: 
Zmiłuy się nad nami Pa- 
nie, Synu Dawidów. 

31. Lecz rzesza fukała 
na nie, aby milczeli A 
oni bardziey'wołali: Paw 


nie, zmiłuy się nad nami, 


Synu Dawidów. 

32.4 Jezus stanąwszy ża- 
wołałich,i rzekł : Cochce- 
cie abym wam uczynił? 

'34, Rzeki mu: Panie, 
aby otworzone były oczy 


BŚSZE. . 02% 
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34. A Jezus ulitowawszy 
się ich, dotknął się oczu 
ich: a natychmiast przey- 
rzeli, i szli za nim. 


ROZDZIAŁ XXI. 

LA gdy się przybliżali 
ku Jeruzalem, i przyszli 
do Bethphagi do góry Oli- 
wney: tedy Jezus posłał 
dwu uczniow. 

2. Mówiąc im: Idźcie do 
miasteczka, które iest 
przeciwko wam, a natych- 
miast naydziecie oślicę 
uwiązaną i oslę z nią: od- 
kd dec, przywiedźcie 


2. A ieśliby wam kto co 
rzekł, powiedzcie: iż Pan 
ich potrzebuie: a zarazem 
puści ie. 

4. A oto się wszystko 
stało, aby się wypełniło, 
co iest powiedziano przęz 
Proroka mówiącego : 

5.Powieqżcie corce Syoń- | ` 
skiey: Oto Król twóy i- 
dzie tobie cichy siedzący 
na ošlicy i na oslęciu sy- 
nu podiarzemney. 

6. Szedłszy tedy ucznio- 
wie, uczynili iako im był 
rozkazał Jezus. 

7. Í przywiedli oślicę i 
oślę: i włożyli na nie o- 
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dzienia swoie, i wsadzili 
go na nie. 

8. A rzesza bardzo wiel- 
kasłali szaty swoie na dro- 
dze: a drudzy obcinali 
gałązki z drzew, i na dro- 
dze słali. 

9. A rzesze, które przed 
nim i za nim szły, woła- 
ły mówiąc : Hosanna Sy- 
nowi Dawidowemu, bło- 
gosławiony, który idzie 
w imię Pańskie: Hosanna 
na wysokościach. 

10. A gdy wiechał do 
Jeruzalem , wzruszyło się 
wszystko miasto,mówiąc: 
Któż to iest? 

11. A rzesze mówiły: 
Jest to Jezus Prorok, z 
Nazaretu Galileyskiego. 

12. I wszedł Jezus do Ko- 
ścioła Bożego, i wyrzucał 
wszystkie , którzy prze- 
dawali i kupowali w Ko- 
Ściele : astoły mincarzów. 
i stoły tych, którzy prze- 
dawali gołębie poprze- 


wracał : 


13. I rzekł im: Napisa- 
no iest; Dom móy, dom 
modlitwy nazwan będzie : 
a wyście go uczynili ia- 
skinią zbóyców. 

14. I przystąpili kniemu 

© D 
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ślepi, i chremi w Koście- 
le: i uzdrowił ie. 

15. A widząc Arcy - Ka- 
płani i Doktorowie dziwy, 
które czynił, i dzieci wo- 
łaiące w Kościele, i mó- 
wiące: Hosanna Synowi 
Dawidowemu;  rozgnie- 
wali się. 

16. I rzekli mu: Sły- 
szysz co ci mówią ? A Je- 
zus rzekł im: | owszem, 
nie czytaliście nigdy: lż 
z ust niemowlątek i ssą- 
cych wykonałeś chwałę: 

17. A opuściwsży ie, wy- 
szedł precz z miasta do 
Bethaniey : i tamże noco- 
wał. 

"18. A rano wracaiąc się 
do miasta, łaknął. 

19. A uyżrawszy iedno 
figowe drzewo przy dro- 
dze, przyszedł kniemu: i 
nie nalazł nie na nim ie- 
dno tylko liście, i rzekł 
mu: Niechay się więcey z 
ciebie owoc nie rodzi na 
wieki. I usehła zarazem 
ona figa. 

20.A uyźrzawszy ucznio- 
wie dziwowali się, mó- 
wiąc: Jakoc natychmiast 


- uschła. 


21. A odpowiadaiąc Je- 
zus rzekł im: Zaprawdę 
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powiadam wam; iesliby= 
ście mieli wiarę, a nie 
wątpilibyśeie, nie tylko 
to z figowym drzewem u- 
czynicie, ale też gdyby- 
ście tey gorze rzekli: Pod- 
nieś się a rzuć się w mo- 
rze: stanie się. 4 

22. I wszystko o coby- 
ście prosili w modlitwie 
wierząc, weźmiecie. 

23. A gdy przyszedł do 
Kościoła,przystąpili knie- 
mu, gdy uczył, Arcy-Ka- 
płani i starsi z ludu , mó- 
wiąc: Którą mocą to czy- 
nisz? a ktoć dał tę wła- 
dzą? 

24. Odpowiadaiąc Jezus 
rzekł im: Spytam ia też 
was o iednę rzecz: którą 
iesli mi powiecie, ia też 
wam powiem, którą mocą 
to czynię. 

25. Chrzest Janow zkąd 
był? z nieba czyli z ludzi? 
A oni myślili sami w 80- 
bie, mówiąc: 

26. Jeśli powiemy z Nie- 
ba, rzecze nam: Czemu- 
żeście mu tedy nie uwie- 
rzylił Jeśli zaś powiemy 
z ludzi, boiemy się rzesze, 
bo wszyscy mieli Jana za 
Proroka. 

27. I odpowiadaiąc Ja- 


według Ñ. Mateusza. 


zusowi, rzekli: Nie wie- 
my. Rzekł im teżon: A 
ia też wam nie powiem, 
którą mocą to czynię. 

28. I cóż się wam zda? 
Niektóry człowiek miał 
dwu synów: i przysze- 
dlszy do pierwszego, 
rzekł: Synu, idź rób dziś 
w winnicy moiey. 

29. A on odpowiadaiąc 
rzekł: Nie chcę. Ale po- 
tym upamiętawszy się po- 
szedł. 

30. A przyszedłszy do 
drugiego, rzekł tak też. 
A on odpowiadaiąc, rzekł: 
Idę Panie, a nie szedł. 

31. Któryż z tych dwu 

uczynił wolą Oycowską ? 
Rzekli mu : Pierwszy. Po- 
wiedział im Jezus: Za- 
prawdę powiadam wam, 
iż celnicy i wszetecznice 
uprzedzą was do Króle- 
stwa Bożego. 
32. Albowiem przyszedł 
do was Jan drogą spra- 
wiedliwości: a nie uwie- 
rzyliście mu, celnicy zaś 
i wszetecznice uwierzyły 
mu: a wy widząc aniście 
się upamiętali napotym, 
abyscie mu uwierzyli. 

33. Drugiey przypowiez 
ści słuchaycie: Był nie- 
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który człowiek gospo» 
darz, który sadził winni- 
cę, i płotem ią ogrodził, i 
wkopał w niey prasę, i 
zbudował wieżą , i naiął 
ią oraczom: i odiachał 
precz. a 

34. A gdy się przybliżył 
czas owoców, posłał słu- 
gi swe do onych oraczów, 
aby odebrali owoce iego. 

35. A oracze poymawszy 
sługi iego, iednego ubili, 
drugiego zamordowali, 
drugiego zaś ukamieno- 
wali. 

36. Zasię posłał inszych 
sług więcey niźli pier- 
wszych,i także imuczynili. 

37. A naostatek posłał 
do nich syna swego , mó- 
wiąc: Będą się lękać sy- 
na mego. 

38. A oracze uyźrzawszy 
syna, mówili między so- 
bą: podźcie, tenci iest 
dziedzic, zabiymy go, a 
otrzymamy dziedzictwo 
iego. 

39. I poymawszy go wy- 
rzucili precz z winnice, i 
zamordowali. 

40. Gdy tedy przyidzie 


Pan winnice, co uczyni 


oraczom onym? 
41. Rzekli mu: Złe źle 
D 2 
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potraci: a winnicę swą | sprawował gody małżen- 
naymie inszym oraczom, | skie synowi swemu. 


którzy oddadzą mu owoc 
czasów swoich. 

42. Rzekł im Jezus: Nie 
czytaliście nigdy w piš- 
miech: Kamien który od- 
rzucili buduiący, ten się 
stał główą węgielną. Od 
Panać się to stało, i dzi- 
wnoidstw oczach naszych! 

43. Przetoż powiadam 
wam, iż będzie odięte od 
was królestwo Boże,i bę- 
dzie dane narodowi czy- 
niącemu owoce iego. 

44. A kto padnie na ten 
kamień, będzie skruszon: 
a na kogoby upadł,zetrze 


o. 
5i. A usłyszawszy Arcy- 
Kapłani i Faryzeuszowie 
przypowieści iego: pozna- 
li, iż o nich mówił. 

46. Aszukaiąc iakoby go 
poymali, bali się rzesze: 
ponieważ go iako Proro- 
ka mieli. 


ROZDZIAŁ XXII 


LA odpowiadaiąc Je- 
zus: mówił im zasię przez 
przypowieści, rzekąc : 

2.PrzypodobaneiestKró- 
lestwo Niebieskie czło- 
wiekowi Królowi, który 


3. I posłał sługi swoie 
wzywać zaproszonych na 
gody: aniechcieli przyiść. 

4. Zasię posłał insze słu- 
gi, mówiąc: Powiedzcie 
zaproszonym : Otom obiad 
móy nagotował: woły 
moie i karmne rzeczy są 
pobite, i wszystko goto- 
wo: podzcie na gody. 

5. A oni zaniedbawszy 
odeszli, ieden do wsi swo- 
iey ; a drugi do kupiectwa 
swego. = 

6. A drudzy poymawszy 
sługi iego, zelżyli i pobili. 

7.A usłyszawszy Krol, 
rozgniewał się: i posła- 
wszy woyska swe, wytra- 
cił one morderce, i mia- 
sto ich spalił. 

8. Tedy rzekł służebni- 
kom swoim: Godyć są 
gotowe; lecz zaproszeni 
nie byli godnemi. 

9. A przeto idźcie na 
rozstanie drog: a któ- 
rychkolwiek znaydziecie, 
wezwiycie na wesele. 

10. I wyszedłszy słudzy 
iego na drogi, zebrali 
wszystkie ktore nalezli,- 
złe i dobre: i napełnione 
są gody siedzącemi. 
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11. A wszedłszy Król, 
aby oglądał siedzące, oba- 
czył tam człowieka nie 
odzianego odzieniem we- 
sela. 

12. I rzekł mu: przyła- 
cielu, iakoś tu wszedł nie 
maiąc odzienia wesela? A 
on zamilknął. 

13. Tedy rzekł Król słu- 
gom: związawszy ręce i 
nogi iego, wrzućcie go 
w ciemności zewnętrzne: 
tam będzie płacz i zgrzy- 
tanie zębów. 

14. Albowiem wiele iest 
wezwanych, lecz mało 
wybranych. 

15, Tedy „odszedłszy Fa- 
ryzeuszowię, radzili się: 
iakoby go podchwycili w 
mowie. 

16. I posłali mu ucznie 
swoie z Herodyany, mó- 
wiąc: Nauczycielu , wie- 
my iżes iest prawdziwy, i 
drogi Bożey w prawdzie 
nauczasz, a nie dbasz ni 
na kogó, albowiem. nie 
oglądasz się na osobę 
ludzką. 

17. Powiedźże nam tedy, 
cóć się zda, godzili się 
dać czynsz Cesarzowi, 
czyli nie ? 

18. A Jezus poznawszy 
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złość ich, rzekł: czemu 
mię kusicie obłudnicy ? 

19. Pokażcie mi monetę 
czynszową. A oni mn 
przynieśli grosz. 

20. I rzekł im Jezus: 
czyi iest ten obraz, i na- 
pis? 

21. Rzeklimu: Cesarski 
Tedy powiedział im : więe 
oddawayeie Cesarzowi, co 
iest Cesarskiego : a Bogu, 
co iest Boskiego. 

22. A usłyszawszy dzi- 
wowali się, i opuściwszy 
go. odeszli. 

23. Dnia onego przyszli 
kniemu Sadduceuszowie, 
którzy powiadaią, iż nie 
masz zmartwychwstania, 
i pytali go. 

24. Mówiąc: Nauczycie- 
lu, Moyżesz rzekł: Jeśli- 
by kto umarł nie maiąc 
dziatek, niech brat iego 
poymie Żonę iego, i wzbu- 
dzi nasienie bratu swemu. 

25, Otoż było siedm bra- 
ci u nas: a pierwszy oże- 
niwszy się umarł: a nie 
maiąc potomstwa, zosta- . 
wił żonę swoię bratu swe- 


mu. 
26. Także też wtory i 


| trzeci aż do siodmego. 


27.A naostatek po wszy- 
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stkich umarła też i żo- 
na. 

28. W chwstn- 
niu tedy, któregoż z onych 
siedmi będzie żona? gdyż 
ią wszyscy mieli. 

29. A odpowiadaiąc Je- 
zus, rzekł im: Błądzicie, 
nie rozumieiąc pism, ani 
mocy Bożey. 

30. Albowiem w zmart- 


wychwstaniu ani się że- 


nić będą, ani za mąż poy- 
dą, ale będą iako Anioło- 
_ wie Bozi w niebie. 

31. A o powstaniu u- 
marłych nie czytaliscie, co 
wam powiedziano iest od 
- Boga mówiącego: 

32. Jam iest Bóg Abraa- 
mow, i Bóg lzaakow, i 
Bóg Jakobow: nie iestci 
Bóg Bogiem umarłych ale 
żywych. | 

33. A usłyszawszy rze- 
sze, zdumiewały się na 
naukę iego. | 

34. A usłyszawszy Fa- 
ryzeuszowie, iż usta za- 
„warł Sadduceuszom, ze- 
szli się społem. - 

35. I spytał go ieden z 
nich zakonny Doktor, ku- 
aząc go. 

36. Nauczycielu „ które 


iest wielkie przykazanie 
w zakonie? ` 

37. Rzekł mu Jezus: Mi- 
łuy Pana Boga twego ze 
wszystkiego serca twego; 
i xe wszystkiey duszy 
twoiey, i ze wszystkiey 
myśli twoiey. 


38. Toć iest naywiększe 


i pierwsze przykazanie. 
39. A wtore podobneiest 
temu: Miłuy  blizniego 
twego iako samego siebie. 
40.Na tym dwoygu przy- 
kazaniu wszystek zakon 
i prorocy zawisnęli. 
41. A gdy się Faryzeu- 


szowie zebrali, spytał ich | 


Jezus: 
42. Mówiąc: co się wam 
zda o Chrystusie, czyi iest 


syn ? rzekli mu : Dawidów. 


43. Rzekł im: iakoż te- 
dy Dawid w Duchu zowie 
go Panem? mówiąc: 

44. Rzekł Pan Panu me- 
mu, siedź po prawicy 
moiey,aż położę nieprzy- 
iacioły twoie podnożkiem 
nog twoich. 

„45. Jesłi tedy Dawid zo- 
wie ge-Panem: iakoż ies$ 
synem iego? 

46. A żaden nie mogł 
mu odpowiedzieć słowa: 
ani śmiał żaden od onego 
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dnia ni o co go więcey 
pytać. 


ROZDZIAŁ XXIII. 
1. Tedy Jezus mówił 


do rzesze i do uczniów 
swoich, 

2. Rzekąc: na stolicy 
Moyżeszowey usiedli Do- 
ktorowieiFaryzeuszowie. 

3. Wszystko tedy cokol- 
wiek wam rozkażą , za- 
chowywaycie, i czyncie: 
ale wedle „uczynków ich 
nie czyńcie. Albowiem 
mówią a nie czynią, 

4. Bo wiążą brzemiona 
ciężkie i nieznośne, i kła- 
dą na plecy ludzkie: a 
palcem swym nie chcą się 
ich ruszyć. 

5. A wszystkie sprawy 
swe czynią, aby byli wi- 
dzianiod ludzi. Albowiem 
" rozszerzaią bramy swe, i 
rozpuszczaią kraie. 

6. Miłuią też pierwsze 
siedzenia na wieczorach, 
ipierwsze stolice w bo- 
żnicach. 

7.A na rynku pozdra- 
wiania, a iżby ie ludzie 
zwali Mistrzami. 

8. Ałe wy nie daycie się 
zawaćMistrzami: albowiem 
ieden iest Mistrz wasz, a 
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wy wszyscy ieateście bra- 
cia, 
9. Ani zowicie sobie oy- 


„| ca na ziemi: albowiem ie- 


den iest Oyciec wasz, któ- 
ry iest w niebiesiech. 

10. Ani się daycie zwać 
nauczycielami: gdyż ie- 
den iest nauczyciel wasz 
Chrystus. 

11. Który iest większy 
z was, będzie sługą wa- 
szym, 
12. A ktoby się wywy- 
Ższał będzie uniżon: a 
ktoby się uniżał, będzie 
podwyższon. 

13. A biada wam Dokto- 
rowie i Faryzeuszowie 
obłudni.iż zamykacie kró- 
lestwo niebieskie przed 
ludźmi, albowiem wy nie 
wchodzicie: ani wchodz 
cym dopuszczacie wniść. 

14. Biada wam Dokto- 
rowie i Faryzeuszowie 
obłudni: iż wyiadacie do- 
my wdów, długie czyniąc 
modlitwy, dla tego sro- 
Ższy sąd odniesiecie. 

15. Biada wam Dokto- 
rowie i Faryzeuszowie 
obłudni, iż obchodzicie 
morze i ziemię, abyście 
uczynili iednego nowo- . 
wiernego: a gdy się sta- 
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nie, czynicie go synem 
potępienia dwakroć wię- 
cey niż wy sami iesteście. 

16. Biada wam wodzo- 
wie ślepi, którzy mówi- 
cie: ktobykolwiek przy- 
siągł na kościoł, nie to: 
ale ktoby przysiągł na 
złoto kościelne, ten wi- 
nien. 

17. Głupi i slepi: albo- 
wiem cóż większego iest 
złoto, czy Kościoł, który 
poświęca złoto? 

18.A ktobykolwiek przy- 
siągł na ołtarz, nic to: 
lecz ktoby przysiągł na 
dar, który iest na nim, 
ten winien, 

19. Slepi: albowiem cóż 
większego iest dar , czyli 
ołtarz, który poświęca 
dar ? | 

20. Kto tedy przysięga 
na ołtarz, przysięga nan, 
ina wszystko co iest na 
nim. 

21. A ktokolwiek przy- 
sięga na Kościoł, przy- 
sięga nań, i na tego któ- 
ry w nim mieszka. 

22. I kto przysięga na 
niebo, przysięga na stoli- 
cę Bożą, i na tego, który 
na niey siedzi. 


Ewangelia 


23. Biada wam Dokto- 
rowie i Faryzeuszowie 
obłudni: iż dawacie dzie- 
sięcinę z miętki, z aniżu, 
iz kminu, a opuściliście 
ważnieysze rzeczy za- 
konne, sąd i miłosierdzie, 
i wiarę. Toó było trzeba 
działać, a owego nie opu- 
SZCZACĆ. 

24. Wodzowie ślepi, któ- 
rzy przecadzacie komora, 
a wielbłąda połykacie. 

26. Biada wam Dokto- - 
rowie i Faryzeuszowie 
obłudni, ik oczyszczacie 
kubek i misę z wierzchu: 
a wewnątrz pełni iesteście 
drapiestwa i plugactwa. 

26. Faryzeuszu ślepy, 
oczyść pierwey , co iest 
wewnątrz kubka i misy: 
aby i to co zewnątrz iest 
czystym się stało. 

27. Biada wam Dokto- 
rowie i Faryzeuszowie 
obładni: ik iestescie po- 
dobni grobom pobielanym, 
które z wierzchu zdadząc 
się piękne, ale wewnątrz 
pełne są kości umarłych 
i wszelakiey nieczystości. 

28. Także iwy z wierz- 
chu się w prawdzie zda- 
cie ludziom sprawiedliwi: 
lecz wewnątrz pełni ie- 


steście obłudności i nie- 
prawości. 

29. Biada wam Dokto- 
rowie i Faryzeuszowie 
obłudni, którzy buduiecie 
groby proroków, i zdobi- 
cie pamiątki sprawiedli- 
wych. i 

30.1 powiadacie: byśmy 
byli za czasu oyców na- 
szych, nie Aylibyśny to- 
warzyszami ich we krwi 
proroków. 

31. A tak śwadczżycie 
sami o sobie: iżeście sy- 
nowie tych, którzy Pro- 

roki pomordowali. 
~ 32. Wy też dopełniycie 
miarki oyców waszych. 

33. Wężowie, rodzaiu 
iaszczorczy: iakoż ucie- 
czecie przed sądem potę- 
pienia? 

34. Przeto oto ia posy- 
łam do was Proroki i Mę- 
drzce, i Doktory, a znich 
iedne zabiiecie i ukrzyżu- 
iecie, a drugie ubiczuie- 
cie w bożnicach waszych, 
i będziecie ie prześlado- 
wać od miasta do miasta. 

35. Aby przyszła na was 
wszystka krew sprawie- 
dliwa , która rozlana iest 
na ziemi, ode krwie Abla 
sprawiedliwego aż do 

$ 
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krwie Zacharyusza syna 
Barachiaszowego , które- 
goście zabili między Ko- 
sciołem i Ołtarzem. 

36. Zaprawdę powiadam 
wam : przyidzie to wszyst- 
ko na ten narod; 

37. Jeruzalem, Jeruza- 
lem, które zabiiasz Pro- 
roki, i kamienuiesz te, 
którzy do ciehie są posła- 
ni. Ilekroć chciałem zgro- 


madzió syny twoie iako 


kokosz kurczęta swoie 
pod skrzydła zgromadza, 
a nie chciałos ? 

38. Oto wam zostanie 
dom wasz pusty. 

39. Albowiem powiadam 
wam nie uyżrzycie mni 
odtąd, aż rzeczecie: Bło- 
gosławiony który idzie 
w imię Pańskie. 


ROZDZIAŁ XXIV. 


1. Å wyszedłszy Jezus 
z Kościoła, poszedł. l 
przystąpili uczniowie ie- 
go, aby mu ekazali budo- 
wanie kościelne. 


2. A on odpowiadaiąe 
rzekł im: Widzicie to 
wszystko: zaprawdę po- 
wiadam wam, nie zosta- 
nie tu kamień na kamio- 
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nin, któryby nie był roz- 
walon. 

3. A gdy on siedział na 
górze oliwney, przystąpi- 
li kniemu osobno ucznio- 
wie, mówiąc: Powiedz 
nam kiedy się to stanie, 
a co za znak przyiścia 
twego, i dokonania świa- 
ta? 

4. A odpowiadaiąc Jezus 
rzekł im: Patrzcie, aby 
was kto nie zwiodł. 

5. Albowiem wiele ich 
przyidzie w imię moie, 
mówiąc: Jam iest Chry- 
stus, i wiele ich zwiodą. 

6. Bo usłyszycie woyny 
i wieści owoynach. Patrz- 
cież, abyście sobą nie 
trwożyli. Boc się to musi 
stać: ale ieszcze nie iest 
koniec. 

7. Albowiem powstanie 
narod przeciwko narodo- 
wi,i królestwo przeciwko 
królestwu: i będą mory, 
igłody, i drżenia ziemie 
po mieyscach. 

8. A to wszystko są po- 
ezątki boleści. 

9. Tedy podadzą wag w 
udręczenie i będą was za- 
biiać: i będziecie niena- 
widzeni od wszech naro- 
dów dla imienia mego. 


Ewangelia 


10. A tedy wiele się tch 
zgorszy: a ieden drugic- 
go wydadzą, i nienawi- 
dziec będą. 

11. I wiele fałszywych 
proroków powstanie, i 
wielu zwiodą, 

12.A iż się rozmnoży 
nieprawość: oziębnie mi- 
łość wielu ludzi. 

13. A kto wytrwa ak do 
końca, ten będzie zba- 
wion. 

14. I będzie przepowia= 
dana ta Ewangelia kro- 
lestwa po wszystkiey zle- 
mi, na świadectwo wszy- 
stkim narodom, a tedy 
przyidzie koniec. 

15. Gdy tedy uyźrzycie 
brzydkie spustoszenie, 
które iest przepowiedzia- 
ne przez Daniela Proro- 
ka, stoiące na mieyscu 
świętym, (kto czyta niech 
rozumie, 

16. Tedy którzy są w 
Judzkiey ziemi, niech u- 
ciekaią na góry. 

k7. A ktoby był na do- 
mie, niechay nie zstępuie, 
aby co wziął z domu swe- 

0. 

18. A kto na roli, niech 
się nazad nie wraca brać 
sukni swoiey. 
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19. A biada brzemien- 
nym i piersiami karmią- 
cym w one dni. 

20. Proście tedy, aby 
uciekanie wasze nie było 
w zimie albo w dzień so- 
botni. 

21. Albowiem na on czas 
będzie wielki ucisk, iaki 
nie był od początku świa- 
ta aż dotąd, ani będzie. 

22. A gdyby nie b 
ZWB A dni, A 
byłby zachowany żaden 
człowiek, ale dla wybra- 
nych będą skrocone dni 
one. 

23. Tedy ieśliby wam 
kto rzekł: Oto tu iest 
Chrystus, albo i ondzie: 
nie wierzcie. | 

24. Albowiem powstaną 
fałszywi Chrystusowie, i 
fałszywi prorocy, i czy- 
nić będą znamiona wiel- 
kie i cuda, tak.iżby zwie- 
dli (by mogło byc) i wy- 
brane. 

25. Otomci wam opo- 
wiedział. 

26. Jeśliby tedy wam 
rzekli: Oto na puszczy 
iest, nie wychodźcie; oto 
iest w zamknieniu, nie 
wierzcie. 

27. Albowiem iako bły- 


* 
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skawica chodzi od 
wschodu słonca, i okazuie 
się aż na zachodzie: tak 
będzie i przyiście syna 
człowieczego. 

28. Gdziekolwiek będzie 
ścierw , tam się i orłowie 
zgromadzą. 

29. A natychmiast po ue 
trapieniu onych dni słoń- 
ce się zaćmi, i księżyce 
nie da światłości swoiey, 
a gwiazdy będą padać z 
nieba, i mocy niebieskie 
poruszone będą. 

30. Ana on czas się 
ukaże znak syna człowie- 
czego na niebie: i tedy 
będą narzekać wszystkie 
pokolenia ziemi: i uyzrzą 
syna człowieczego przy- 
chodzącego w obłokach 
niebieskich z mocą wiel- 
ką i z majestatem. 

31. I pośle Anioły swoie 
z trąbą i z głosem wiel- 
kim, i zgromadzą wybrane 
iego ze czterech wiatrów 
od kraiów niebios aż do 
kraiów ich. 

32. A od figowego drze- 
wa uczcie się podobien- 
stwa: gdy iuż gałąź iego 
odmładza się i liscie wy- 
puszcza, znaycie iż blisko 
iest lato. 
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33. Także i wy, gd 
uyźrzycie to wszystko, 
wiedźcie, iż blisko iest 
we drzwiach. 

34. Zaprawdę powiadam 
wam , iż nie przeminie 
ten naród, ażby się stało 
to wszystko. 

35, Niebo i ziemia prze- 
miną, ale słowa moie nie 
przeminą. | 

36. Lecz o onym dniu i 
godzinie nikt nie wie, ani 
Aniołowie niebiescy, ie- 
dno sam Oyciec. 

37. A iako było za dni 
Noego, tak będzie i przy- 
iście syna człowieczego. 

38. Albowiem iako we 
dni one przed potopem 
iedli i pili, i Żenili się, i 
za mąż dawali,aż do onego 
dnia, którego wszedł Noe 
do korabia. 

39. I niepoznaliaż przy- 
szedł potop, i zabrał 
wszystkie: tak będzie i 
przyiście syna człowie- 
czego. 

40. Tedy będą dwa na 
roli: ieden będzie wzięty, 
a drugi zostawion. 

41. Dwie mielące we 
młynie : iedna będzie 
wzięta, a druga zostawio- 
na. 


Ewangelia 


42. Czuycież tedy: al- 
bewiem nie wiecie , któ- 
rey godziny wasz Pan 
przyidzie. 

43. A to wiedzcie , že 
gdyby wiedział gospo- 
darz, którey godziny zło- 
dziey ma przyiść, czułby 
wzdy, a nie dopuściłby 
podkopać domu swego. 

44. Przetoż iwy bądźcie 
gotowi : be którey go- 
dziny nie mńiemacie Syn 
człowieczy przyidzie. 

45. Który% tedy iest słu- 
ga wierny i rostropny, 
którego postanowił Pan 
iego nad czeładzią swoią, 
aby im dał pokarm czasu 


swego. 

46. Błogosławiony sługa 
on, którego przyszedłszy 
Pan iego , naydzie tak 
czyniącego. 

47. Zaprawdę powiadam 
wam, że go postanowi 
nad wszystkiemi dobry . 
swemi. 

48. A ieśliby rzekł on zły 
sługa w sercu swoim : 
długo Pan móy przyiść 
omieszkiwa 

49. I począłby bié towa- 
rzysze swoie, a ieść i pić 
z piianicami, 


50. Przyidzie Pan aługi 


według S. Mateusza. 


onego w dzień, którego 
się nie spodziewa, i w 
godzinę, którey nie wie. 

52. I rozetnie go, a 
część iego położy z obłu- 
dnemi : Tam będzie płacz 
i zgrzytanie zębów. 


ROZDZIAŁ XXV. 


1. Fedy podobne będzie 
królestwo niebieskie dzie- 
siąciu Pannom : które 
wziąwszy lampy swoie 
wyszły przeciw oblubien- 
cowi i oblubienicy. 

2. A pięć z nich. było 
głupich, i pięc mądrych. 

3. Ale pięc głupich wzią- 
wszy lampy, nie wzięły 
sobie oleiu. 

4. A mądre wzięły oleiu 
- w naczynia swoie z lam- 
„pami. 

5. Lecz.gdy:Oblubieniec 
omieszkiwał , zdrzymały 


się wszystkie i pomęły. | 


6. A w północy stało się 
wołanie : -oto Oblubieniec 
idzie, wynidzcie przeciw- 
"ko iemu. 

7. Tedy  wsteły one 
wszystkie Panny : i ochę- 
dożyły lampy swoie. 

8. Lecz głupie rzekły 
mądrym: daycie nam z 
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oleiu waszego ; boć lampy 
nasze gasną. 

9. Odpowiedziały mądre, 
mówiąc: By snadź nam i 
wam nie dostało, idźcie 
raczey do przedaiących, 
a kupcie sobie. 

10. A gdy szły kupować, 
przyszedł Oblubieniec: a 
które były gotowe, weszły 
z nim na gody,i zamknio- 
no drzwi. 

11. Naostatek przyszły 
też i drugie Panny, mó- 
wiąe : Panie, Panie otworz 
nam. 

12.A on odpowiadaiąc 
rzekł; Zaprawdę mówię 
wam: nie znam was. 

13. Czuycież tedy: bo 
nie wiecie dnia ani go- 
dziny. 

14. Albowiem iako czło- 
wiek precz odieżdzaiąc, 
wezwał sług swoich, i 
dał im-maiętności swoie, 

15. I dał iednemu pięc 
talentów, a drngiemu dwa: 
a drugiemu ieden, každe- 
mu wedle własnego prze- 
możenia: i wnetże odia- 
chał. 

16. A poszedłszy on któ- 
ry był wziął pięć talen- 
tów, robił niemi, i zyska? 
drugie pięć. 
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17. Także i ten który 
pył wziął dwa, zyskał 
drugie dwa. 

18. Lecz ten który wziął 
ieden, szedłszy zakopał 
w ziemi,i skrył pieniądze 
Pana swego. 

19. A ponie małym cza- 
sie wrócił się Pan onych 
sług, i uczynił liczbę z 
niemi. 

20. A przystąpiwszy ten 
który wziął pięc talentów, 
przyniosł drugie pięć ta- 
lentów, mówiąc: Panie 
dałeś mi pięć talentów : 
otom drugie pięć zyskał 
niemi. 

21. Rzekł mu Pan iego: 
_dobrzeć sługo dobry i 
wierny: gdyżeś nad ma- 
łym był wiernym, nad 
wielem cię postanowię : 


wnidź do wesela Pana ki 


twego. 

22. A przystąpiwszy on 
który dwa talenty wziął, 
rzeki: Panie, dałeś mi 
dwa talenty : otom drugie 
dwa niemi zyskał. 

23. Rzekł mu Pan iego: 
dobrzeć sługo dobry i 
wierny: gdyżeśbył wier- 
nym nad malym, nad 
wielem cię postanowię : 
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wnidz do wesela Pana 
twego 

24. A przystąpiwszy i 
ten który był ieden talent 
wziął, rzekł: Panie, wiem 
iżeś iest człowiek srogi, 
który żniesz gdzieś nie 
siał, i zbierasz, gdzieś nie 
rozproszył. 

25. A boiąc się odsze- 
dłem , i skryłem talent 
twóy w ziemię: oto masz 
co iest twego. 


. 26. A odpowiadaiąc Pan 


iego , rzekł mu: sługo 
zły, i gnuśny , wiedziałeś 
iż żnę gdziem nie siał, 1 
zgromadzam gdzieim nie 
rozproszył. 

27. Miałeś tedy pieniądze 
moie poruczyć bankie- 
rzom , gdzie wzdy ia 
przyszedłszy wziąłbym 
był co mego i z przyrob= 
em, 

28. A przetoż weźmiycio 
od niego talent, a daycie 
temu który ma dziesięć 
talentów. 

29. Albowiem wszelkie= 
mu maiącemu będzie da- 
no, i obfitować będzie: a 
temu który nie ma, i to 
co się zda mieć, będzie 
wzięto od niego. 

30. A niepożytecznege 
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sługę wrzućcie do ciem- 
ności zewnętrzney. Tam 
będzie płacz i zgrzytanie 
zębow. 

31. A gdy przyidzie Syn 
człowieczy w maiestacie 
swoim, i wszyscy Anioło- 
wie z nim, tedy siądzie 
na stolicy maiestatu swe- 


o. 

32. I będą zgromadzone 
przedeńn wszystkie naro- 
dy, i odłączy ie iedne od 
drugich, iako pasterz 
odłącza owce od kozłów : 

33. I postawi owce po 
prawicy swoiey, a kozły 
po lewicy. 

34. Tedy rzecze Król 
tym, którzy będą po pra- 
wicy iego: Pódźcie bło- 
gosławieni Oyca mego, 
otrzymaycie królestwo 
wam zgotowane od zało- 
żenia świata. 

35. Albowiem łaknąłem, 
a daliscię mi ieść: pra- 
gnąłem, a napoiliście mię: 
byłem gósciem, a przyię- 
liście mię. 

36. Byłem nagim, a 
przyodzialiście mię: cho- 
rowałem, a nawiedziliście 
mię: byłem w więzieniu, 
a przyszliście do mnie. 

37. ledy mu odpowie- 
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dzą sprawiedliwi, mó- 
wiąe: Panie, kiedyżeśmy 
cię widzieli łaknącym, a 
nakarmiliśmy cię; pra- 
gnącym , a napoiliśmy 
cie 

38. Kiedyśmy cię też 
widzieli gościem, i przy- 
ięliśmy cię; albo nagim, 
i przyodzieliśmy cię ? 

39. Albo kiedyśmy cię 
widzieli niemocnym albo 
w ciemnicy: i przyszli- 
śmy do ciebie. 

40. A odpowiadaiąc Król, . 
rzecze im: zaprawdę po- ` 
wiadam wam , pókiście 
uczynili iednemu z tych 
braci moich naymniey- 
szych, mnieście uczynili. 

41. Tedy rzecze i tym 
którzy po lewicy będą : 
Idźcie odemnie przeklęci 
w ogień wieczny, który 
zgotowany iest diabłu i 
aniołom iego. i 

42. Albowiem łaknąłem, - 
a nie daliście mi ieścć : 
pragnąłem, a nie daliście 
mi pić. 

'43. Byłem gościem, a 
nieprzyięliście mię: na- 

im, a nie przyodzieli- 

cie mię : niemocnym i 
w ciemnicy, a nie nawie 
dziliście mię. 
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44. Tedy mu odpowiedzą 
1 oni, mówiąc: Panie, kie- 
dyżeśmy cię widzieli ła- 
knącym, albo pragnącym, 
albo gościem, albo nagim, 
albo niemocnym , albo w 
ciemnicy: a nie służy- 
liśmy tobie ? | 

45. Tedy im odpowie, 
mówiąc: zaprawdę powia- 
dam wam; poókiście nie 
uczynili iednemu z tych 
naymnieyszych, i mnie- 
ście nie uczynili: 

46. I poydą ci na mękę 
wieczną: a sprawiedliwi 
do żywota wiecznego. 


ROZDZIAŁ XXVI. 


1. I stało się, gdy do- 
konczył Jezus tych wszy- 
stkich powieści, rzekł 
uczniom swoim : 

2. Wiecie iż po dwu 
dniach Pascha będzie , a 
Syn człowieczybędzie wy- 
dan, aby był ukrzyżowan. 

3. Tedy się zebrali Arcy- 
kapłani i starsi ludu do 
dworu Arcykapłana, któ- 
rego zwano Kaiphaszem. 

4. radzili się- społem, 
aby Jezusa zdradą poy- 
mali, i zabili. 

5. Lecz mówili: nie w 


Ewangelia 


święto: aby snadž nie był 
rozruch między ludem. 

6.A gdy Jezus był w 
Bethanii w domu Symona 
trędowatego, 

7. Przystąpiła do niego 
niewiasta maiąca słoiek 
alabastrowy oleyku bar- 
dzo drogiego, i wylała go 
na głowęiego, gdy u stołu 
siedzial. l 

8. A widząc uczniowie 
iego, zagniewali się mó- 
wiąc: na cóż ta utrata: 

9. Albowiem możono te 
drogo przedać, i rozdać 
ubogim. 

10. Co gdy poznał Jezus, 
rzekł im: czemu się przy- 
krzycie tey niewieście ? 
gdyż dobry uczynek prze- 
ciwko mnie uczyniła. 

11. Albowiem zawsze u- 
bogie macie z sobą, ale 
mnie nie zawsze macie. 

12. Bo ta wylawszy ten 
olciek na ciało moie: u- 
czyńiła to na pogrzeb 


móy. 

13. Zaprawdę mówię 
wam; gdziekolwiek bę- 
dzie przepowiadana ta E- 
wangelia po wszystkim 
świecie, i to co ona uczy- 
niła, będzie powiadano, 
na iey pamiątkę. 
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14. Tedy sżedłszy ieden 
którego 
zwano Judaszem Iskaryo- 


ze dwunastu , 


tem, do Arcykapłanów, 


"15. Rzekł im, co mi chce- 
- cie dać, a ia go wam wy- 
dam: a oni naznaczyli 
mu trzydzieści śrebrnych. 

16. A od onego czasu 
szukał pogody , aby go 


wydał. 


17. W pierwszy tedy 
dzień przaśników przy- 


szli uczniowie do Jezusa, 


mówiąc: gdzie chcesz a- 


byśmyć zgotowali ieść 
P aschę: 

18. A Jezusrzekł: idźcie 
do miasta do niektórego 
człowieka, arzeczcie mu: 
Mistrz mówi, czas móy 
blisko iest, u ciebie czynię 


Paschę z uczniami memi. 


19. I uczynili uczniowie 
iako im rozkazał Jezus: i 
zgotowali Paschę. l 

20. A gdy. był wieczor, 
usiadł ze dwunastą u- 
czniów swoich: 

21. A gdy oni iedli, 
rzekł: zaprawdę powia- 
dam wam, iż ieden ż was 
mnie wyda. 

22. | zasmuciwszy się 
bardzo, poczęli każdy z 


nich mówić: a zażem ia 
iest Panie? 

23.A on odpowiadaiąe 
rzekł: który macza ze 
mną rękę w misie ten mię 
wyda. 

24. Synci człowieczy i- 
dzie, iako napisano o nim: 
ale biada onemu człowie- 
kowi przez którego Syn - 
człowieczy będzie wydan, 
lepiey mu było, aby się 
był nie narodził ten czło- 
wiek. 

25. A odpowiadaiąc Ju- 
dasz , który gó wydał, 
rzekł: azażem ia iest Mi- 
strzu ? rzekł mu; tyś 
powiedział. 

26. A gdy oni wiecze- 
rzali, wziął Jezus chleb, i 
błogosławił, i łamał, i 
dawał uczniom swoim, i 
rzekł: bierzcie, i jedzcie: 
to iest ciało moie. 

27. A wziąwszy kielich, 
dzięki czynił, i dał im 
mówiąc : piycie z tego 
wszyscy. |. 

28. Albowiem tać iest 
krew moia nowego testa- 
mentu, która za wiele ich 
będzie wylana, na odpu- 
sczenie grzechów, 

29. A powiadam wam, ik 
nie będę pił odtychmiaat 

-E 


so | 
z tego owocu winney ma- 
cice, aż do dnia onego, 


gdy go będę pił x wami 
e: w królestwie QOyca 


mego. 
30. I hymn odprawi- 
wszy, wyszli Ba górę oli- 


wną. 
31. Tedy im rzeki Jezus: 
Wszyscy wy zgorszenie 
wezmiecie ze maie tey 
nocy. Albowiem iest na- 
pisano; uderzę pasterza 


i rozproszą się owcę tszo- 


J- ai 
"32. Leez gdy zmar- 


twychwstanę , uprzedzę 
was do Galileiey. 
33. A _ odpowiadaiąc 


Piotr, rzekł iemu : chocby 


r 


się wszyscy zgorszyli z 
ciebie, ia nigdy się nie 
zgorszę. 

34. Rzekł mu Jezus: za- 
prawdę powiadam ci, iż 
teyże nócy pierwey niż 
kur zapieic, trzy kroósię 
mnie zaprzesz. 

35. Rzekł mu Piotr: 
chocby mi też z tobą przy- 
szło umrzeć, nie zaprzę 
się ciebic. Także i wszy- 
gcy uczniowie mówili. 

36. Tedy przyszedł Je- 
zus z niemi do wsi, którą 
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uczniem swoim: siedźcie 
tu, aż ia szedłszy będę się 
tam modlił. 

37. A wziąwszy z sobą 
Piotra, i dwu synów Ze- 
bedeuszowych począł się 
smęcić i tęsknić sobie, 

38. Tedy rzekł im :smę= 
tna iest dusza moia aż do 
śmierci: zostancie tu, a 
czuycie ze mną. 

39. A postąpiwszy tro- 
chę, padi na oblieze awoie, 
modląc się, i „mówiąc ; 
Oycze móy, ieśli można 
rzecz iest, niechay odey= 
dzie odemnie ten kielich, 
wszakże nie iako'ia cheę, 
ale iako ty. 

40. Tedy przyszedł do 
uczniów swoich, nalazł 
ie spiące, i rzekł Piotro- 
wi: tak nie mogliście i ie- 
dney godziny czuwać ze 
mną. 

41. Czuycie, a modlicie 
się, abyście nie weszli w 
pokusę. Duchci w praw- 


„dzie iest ochotny, ałe ciało 


mdłe. 

42. Zasię powtóre odsze- 
dłszy, modlił się mówiąc; 
Qycze móy, ieśli nie może 
ten kielich odeyść, iedno 
abym go pił: niech się 


zowiaGethsemani ; i rzekł | dzieic wola twoia. 


M N 
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43. I przyśżedłszy pò- 
wtóre,nalazł ie spiące, al- 
bowier były oczy ich 
obciążume. 

44. A zośtawiwszy ie, 
zaś odszedł: i' trzeci raz 
się modlił, też słowa mó- 
wiąć. 

45. Tedy przyszedł do 
uczniów swoich, i rzekł 
im: iuż więc spiycie, i 
odpoczywaycie : oto przy- 
bliżyła się godzina, a Syn 
człowieczy będzie wydan 
w ręce grzeszników. 

46. Wstańcie, pódzmy : 
oto się przyblikył, który 
mię wyda. 

47. A gdy oniescze mó- 
wił, oto Judasz ieden ze 
dwunastu przyszedł, a z 
nim wielka rzesza z mie- 
czmi, i z kiymi posłani 
od Arcykapłanów i star- 
szych ludu. 

48. A ten który go wy- 


dał, dał im był znak, mó- 


wiąc : któregokolwiek 
pocałuię, tenci iest :imay- 
ciesz go. 

49.[ wnet przystąpiwszy 
ku Jezusowi, rzekł: bądz 
pozdrowion Rabbi, i po- 
całował go. 


50. A Teri rzekł mu: 


przyiacielu, na coś przy- 
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szedł : tedy przystąpiwszy 
rzucili się na Jezusa, i 
poymali go. 

51. A oto ieden z tych 
którzy byli z Jezusem, 
wyciągnąwszy rękę, -do- 
był miecza swego; a u- 


 derzywszy sługę Książę- 


cia kapłańskiego, uciął 


„mu ucho. 


52. Tedy mu rzekł Je- 
zus: obróć miecz swóy 
na mieysce iego; albo- 
wiem wszyscy którzy 
miecz biofil; mieczem po- 
giną. 

53. Czyli mniemasz, a- 
bym nie mogł prosić Qyca 
mego: a stawiłby mi tc- 
raz więcey niż dwanaście 
ciem Aniołów. 

54. Jakoż się tedy wy- 
pełnią pisma, które opo- 
wiadalą; iż się tak musi 
stać ? 

55. Oney godziny mó- 
wił Jezus rzeszom: wy- 
szliście iako na złoczyńcę 
z mieczmi i z kiymi poy- 
mać mię, siedziałem na 
każdy dzień u was ucząc 
w Kościele: a' nie poyma- 
liście mię. 

56..A to się wszystko. 
działo, aby się wypełniły 
pisma Prorockie. Tedy 

 E2 
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uczniowie wszyscy, opu- 
ściwszy go, poueiekali. 

- 5T. A oni poymawszy 
Jezusa, wiedli do Kaipha- 
sza Arcykapłana , gdzia 
się byli zebrali Doktoro- 
wie i starsi. 

58. A Piotr szedł za nim 
z daleka, aż do dwo- 
ru Arcykapłanskiego. A 
wszedłszy tam siedział z 
sługami, aby widział ko- 
niec. 

59. Tedy Arcykapłani i 
wszystka rada siedząca 
szukali fałszywego świa- 
dectwa przeciwko Jezus- 
owi, aby go zamordowali. 

60. I nie należli, acz 
wiele fałszywych świad- 
ków przychodzilo. A na- 
koniec wystąpiwszy dwa 
fałszywi swiądkowie, 

61. Rzekli: ten mówił: 
mogę rozwalić Kościoł 
Boży, a po trzech dniach 
zasię go zbudowac. . 

62. A wstawszy Arcy- 
kapłan, rzekł mu: nie nie 
odpowiadasz na to, co ci 
przeciwko tobie świadczą. 

63. Lecz Jezus milezał. 
A Arcykapłan rzekł mu : 
poprzysięgam cię przez 
Boga żywego, abyś nam 
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powiedział , ieślis ty iest 
Chrystus Syn Boży. 

64. Rzekł mu Jezus: Tyś 
powiedziął. Jednak po- 
wiadam wam, odtąd u- 
yźrzycie Syna człowie- 
czego siedzącego na pra- 
wiey mocy Bóżey, i przy- 
chodzącego w obłokach 
niebieskich. 

65. Tedy Arcykapłan 
rozdarł odzienie swoie, 
mówiąc: iż zbluźnił: cóż 


'daley potrzebuiemy świa- 


dków? otoście terąz sły- 
szeli bluźnierstwo ł 
‘66. Cóż się wam zda? a 
oni odpowiadaiąc rzekli : 
winien iest śmierci. 

67. Tedy plwali na obli- 
cze iego, i poszyikowali 
go: a drudzy go policzko- 
wali. ; 

68. Mówiąc: prorokuy 
nam Chrystusie; ktoiest, 
który cię uderzył ? 

69. APiotr siedział przed 
gmachem w sieni; i przy- 
stąpiła kniemu iedna słu- 
Żżebnica, mówiąc: i tyś 
był z Jęzusem Galiley- 
skim ? 

70. A on się zaprzał 
przed wszystkiemi, mó- 
wiąc: nie wiem co mó- 
wisz. 
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71. A gdy on wychodził 
na przysionek, uyzrzała 
ge druga służebnica , i 
rzekła tym co tam byli : i 
ten był z Jezusem Naza- 
renskim. 


72. A powtóre zaprzał 
się z przysięgą, iż nie 
znam człowieka. 

73. A GÓRA ma- 
ło potym ci eo tam stali, 
rzekli Piotrowi: prawdzi- 
wieś i ty iest z nich: bo i 


"mowa twoia cię wydawa. 


przesz. 


74. Tedy się począł prze- 
klinać i przysięgać, iż 
nie znał człowieka, a na- 
'tychmiast kur zapiał. 


75. I wspomniał Piotr 
na słowo Jezusowe które 
mu był powiedział : iż 
pierwey niż kur zapieie, 
trzykroć się mnie za- 
„A wyszedłszy z 
dworu gorżko płakał. 


ROZDZIAŁ XXVII. 


LA siy było rano, we- 
szli w radę wszyscy Arey- 
kapłani i starsi ludu prze- 
_ciwko Jezusowi , aby go 
' zamordowali. 

2. „| związawszy go przy- 
wiedli, i podali Pontskie- 
"mu Piłatowi Staroście.” 
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3. Tedy uyżrzawszy Ju- 
dasz, który go był wy- 
dał, iż był skazan: ża- 
łuiąc wrocil trzydzieści 
śrebrnych Arcykapłanom 
i starszym, 

4. Mówiąc: zgrzeszyłem, 
wydawszy krew BĘ 
dliwą. A oni rzekli: 
nam co do tego, ty y 
źrzysz. 

5. A porzuciwszy Śre- 
brniki w Kościele , od- 
szedł: i poszedłszy obwie- 
sił się. 

6. A Arcykapłani wzią- 
wszy one srebrniki, mó- 
wili: nie godzi się ich 
kłaść do karbony: gdyż 
iest zapłata krwie. 

7.1 naradziwszy się, ku- 
pili za nie rolą Garnca- 


rzową, na pogrzeb piel- 


grzymów. 
8. Dla tego ona rola na- 
zwana iest Haceldama, to 


Jiest rola krwie, aż do 


dnia dzisieyszego. 

9. Tedy się wypełniło 
to co iest powiedziano 
przez Jeremiasza Proroka 
mówiącego : i wzięli trzy- 
dzieści śrebrnych, zapłatę 
oszacowanego, który był 
oszacoewan od synów isra- 


| «lskich. A. 
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10. E dali ienarolą garn- | słała do niego żona iego, 
carzową, iako mi posta- | mówiąc: nie miey ty nic 
nowił Pan, z tym sprawiedliwym, 

11. A Jezus stanął przed | albowiem wielem cierpia- 
Starostą: i pytał go Sta- | ła dziś we śnie dla niego. 
rosta, mówiąe: Tyś iest 20. A Arcykapłani i 
Król Żydowski ? rzekł stargi namówili pospól- 
mu Jezus: Fy powiadasz. stwo, aby prosili Barab- 

12. A gdy nań skarżyli | basza, a Jezusa stracili. 
Arcykapłani i starsi, nic| 21, A odpowiadaiąc sta- 
nie odpowiedział. _ | rosta, rzekł im: któregok 

13. Tedy mu rzekł Pi- | shoecie , abym wam wy- 
łat; nie słyszysz iakb | puści} z tych dwu? aoni 
wiele przeciw tobie świa- odpowiedzieli, Barabba- 


dezą ? sza, 
22. Rzekł im Piłat: cóż 


14. I nie odpowiedział 
mu na żadne słowo: tak 
ik się bardzo dziwował 
Star osta. 

15. A'na święto zwykł 
` byl Starostà wypuszczać 
pospolśtwu iednego więś- 
nia, któregoby chcieli. 

16. I miał na ten czas 
więźnia znacznego, któ- 
rego zwanó Barabbaszem. 

17. A gdy się zebrali 
rzekł im Piłat: którego 

. chcecie wypuszćzę wam, 
" arabbaszą, czyli Jezusa 
którego zowią Chrystu- 
sam ? 

18. Bo wiedział, iż go z 
zazdrości byli wydali. 

19. Lecz gdy on siedzi 
na stolicy sądowey, po- 


pd 


którego zowią Chrystu- 
gem? Rzekli wszyscy: 
niech będzie ukrzyżowan. 


cóż wzdy złego uczynił ? 
ą oni tym więcey wołali, 
mówiąc: niech będzie «- 
krzyżowan. 

24.A widząc Piłat, iż 
nie nie pomogło, owszem 
większy się rozruch dział, 
wziąwązy wodę, , umył 
ręce przed póspelstwem, 
mówiąc: nie iestemia wi- 
nien krwie tego sprawie- 


25. A- odpowiądaiąc 


r 


tedy uczynię Jezusowi, 


23. Rzekł im Starosta: 


dliwego; wy.uyżrzycie. . 
wszystęk Ind rsekł: ktęw 
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iego na nas, i na syny 
nasze. 

26. Tedy im wypuścił 
Barabbasza, a ubiczowa- 
wszy Jezusa podał im aby 
był ukrzyżowan. 

27. Tedy żołnierze Sta- 
rościni wziąwszy Jezusa 
do ratusza, zebrali do nie- 
go wszystkę rotę. 

28. A zwlokłszy go, wło- 
żyli nan płascz szarłatny. 

29. I uplotiszy koronę z 
ciernia, włożyli na głowę 
iego, i trzcinę w prawicę 
iego A kłaniaiąc się 
przed nim, nagrawali go, 
mówiąc : 
wion Królu Żydowski. 


30. A pluiąc nan wzięli - 


l trzcinę, i byligo w głowę 
iego. 

31. A gdy się z niego 
nasśmiali, zwiekli go z 0- 
ney. szaty, i oblekli go.w 
odzienie iego, i wiedli go 
na ukrzyżowanie. 

32, A wychodząc nalezli 
człowieka Cyreneyeazyka 
imieniem. aa, tego 
aby =. 


16h... 
33. I przytmedłscj BA 
mieyace Tzesżons Gtlgo- 
tha, co siq wykłada miey- 
sca trupith glow.. . 


bądź pozdro- | 
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34. Dali mu pic wino z 

żołcią zmięszane, a sko- 

sztowawszy , nie chciał 
ić. 

35. A ukrzyżowawszy 
go, rozdzielili odzienia 
iego, rzuciwszy los: aby 
się wypełniło to , co iest 
rzeczono przez Proroka 
mówiącego : Rozdzielili 
sobie odzienia moie, a o 
suknią moię los miotali. 

„36. Asiedzącstrzegli go. 

37.1 włożyli nad głowę 
iego winę iego napisaną : 
Ten iest Jezus Król Zy- 
dowski. 

38. Tedy byli ukrzyżo- 
wani z nim dwa zbóycy, 
ieden po prawicy, a drugi 
po lewicy. | 

39. A ci którzy przecho- 
dzili mimo, bluznili go 
chwieiąc głowami swemi. 

40. I mówiąc: ehey! co. 
rozwalasz Kościoł Boży, 
a za trzy dni go zasię bu- 


„duiesz, zachoway sam sie- 


bie; ieśliś Syn Boży, 
sstąp z krzyża. | 
41. Także i Arcykapła- 
Bi z Doktorani i i starsze- 
mi nagrawająe wawili: 
42, Inszych ratował; 


„sam siebie ratować nie 


może, ieśgli iest Król Izra- 
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elski, niech teraz zstąpi 
z krzyża, a uwierzemy 
temu. 

43. Dufał w Bogu, niech 
go teraz wybawi, ieśli 
chce, boć powiedział: ie- 
stem Synem Bożym. - 


- 44. Takżeteżi złoczyń- 


‘ce którzy byli z nim u- 
- krzyżowani. urągali mu. 
" 45. A od szóstey godziny 
stała się ciemność po 
wszey ziemi, aż do dzie- 
wiątey godziny. 


~- 46. A około dziewiątey 


godziny zawołał , Jezus 
wielkim głosem mówiąc: 

Eli, Eli, lamasabathani ? 
to icst: Boże móy, Boże 
móy, czemuś mię opuścił ? 

47. A niektórzy z tych 
co tam stali słysząc to, 
mówili, iż Eliasza ten 
woła. 

48. A natychmiast bie- 
żawszy ieden z nich wzią- 
wszy gębkę , napełnił ią 
octem, i włożył na trzci- 
nę i dawał mu pie. 

49. Lecz drudzy mówili: 
zaniechay, patrzaymy, ie- 
sli przyidzie Eliasz , aby 
go wybawił. 

50. A Jezus żawoławszy 
powtóre wielkim gło 
` wypuścił ducha. 


Ewangelia 


— 


51.Aoto zasłona kościel- 
na rozdarła się na dwoie 
od wierzchu aż do dołu, i 
ziemia zadrżała, a skały 
się popadały. 

52. l groby się otworzy- 
ły, i wiele ciał świętych, 
którzy byli posnęli, po- 
wstało. - 

53. [Iwyszedłszy z gro- 
bów po zmartwychwsta- 
niu iego, weszli do miasta 
świętego , i ukazałi się 
wielom. 

54. A Rotmistrz i ci co_ 
z nim byli strzegąc Je- 
zusa, uyźrzawszy trzęsie- 
nie ziemi i to,co się dzia- 
ło, zlęklisię bardzo, mó- 
wiąc, zaisteć ten był Sy- 
nem Bożym. 

50. I było tam wiele nie- 
wiast z daleka, które by- 
ły poszły za Jezusem od 
Galileiey posługuiąc mu. 

56. Między któremi by- 
ła Marya Magdalena, i 
Marya Matka Jakoba i . 
Jozefa, i Matka synów 
Zebedeuszowych. 

57.A gdy był voan 
przyszedł niektóry 
wiek bogaty z Aryinathiey . 
imieniem Jozef, który też 
był uczniem Jezusowym. 


58. Ten szedłszy do Pi- 
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łata prosił ciała Jezuso- 
wego, tedy Piłat kazał 
oddać ciało. 

59. A' Jozef wziąwszy 
eiało, uwinął ie w czyste 
prześcieradło. 

60. I położył ie w no- 
wym grobie swoim, który 
* był w skale wykował, i 
przywaliwszy do drzwi 
grobu kamien wielki, od- 
szedł. 

61.A była tam Marya 
Magdalena , i druga Ma- 
rya siedząc przeciwko 
grobowi. | 

62. A nazaiutrz , który 
iest dzien po wielkim piąt- 
"ku, zebrałi się Arcyka- 
płani i F aryzeuszowie do 
_ Piłata, 

63. Mówiąc: Panie,wspo- 
mnieliśmy, iż on zwodzi- 
ciel powiedział ieszcze 
żyiąc, po trzech dniach 
zmartwychwstanę. 

64. Przetoż rozkaż aby 
strzeżono grobu aż do 
dnia trzeciego ; aby snadz 
prżyszedłszy . uczniowie 
iego nie ukradli go, i po- 
* wiedzieli ludowi: powstał 
z martwych; i będzie o- 
statni błąd gorszy niż 


pierwszy. 


cie straż, idzcie, strzeńcie, 
iako umiecie. 3 
66. A oni szedłszy, ob- 
warowalir grob zapieczę- 
towawszy kamień, i straż 
przystawiwszy, 


ROZDZIAŁ XXVIU. 


1. A w wieczor sobotni, 


który zaświta na dzien- 


pierwszy soboty, przyszła 
Marya Magdalena, i dru- 
ga Marya oglądać grob. 

2. A otosię stało wielkie 
drżenie ziemie. Albowiem 
Anioł Pański zstąpił z nie- 
ba, i przystąpiwszy odwa- 
lił kamień, i siedział na 
nim. 

3. A było weyźrzenie ie- 
go iako błyskawica : 'a 
odzienie iego iako śnieg. 

4. A odboiaźni iego stro- 


że przestraszeni są,i stali - 


się iakoby umarli. 

5. A odjo Wiadaigo: Anioł 
rzekł niewiastom :- nie 
boycie się wy. Boć w wiem, 
iż Jezusa ukrzyżowanego 
szukacie. 


6, Nie maszci go tusalho- 


wiem powstał, iako- po- 
wiedział. Przystąpcie, a 
oglądaycie mieysce, gdnie 


65. Rzekł im Piłat: ma- | leżał Pan. 
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7.A prędko idąc, po- 
wiedźzcie uczniem iego, 
iż powstał x martwych: a 
oto uprzedza was do Ga- 
lileiey, tam go uyżrzycie: 
otomci wam powiedział. 

8. A wyszedłszy prędko 
od grobu z boiaznią i z 
radością wielką, bieżały 
opowiedzieć uczniom ie- 


o. 
9. A oto Jezus potkałsię 
z niemi, mówiąc: Bądźcie 
pozdrowione. A one przy- 
stąpiwszy obłapiły nogi 
iego , i pokłon mu uczy- 

10. Tedy im rzekł Jezus: 
Nie boycie się, Idźcie, a 
oznaymiycie braci moiey, 
aby poszli do Galileiey, 
tam mię uyźrzą. 

11. A gdy one szły, oto 
niektórzy z strożów przy- 
szli do miasta, i oznaymi- 
li Arcy - Kapłanom wszy- 
stko co się stało. 

12.A zebrawszy się z. 
starszemi, i naradziwszy 
się, wiele pieniędzy dali 
żołnierzom. ` 

13. Mówiąe : Powiaday- 
cie, iż uczaiowie iego 


Hawangelia 


nocą przyszedłszy, ukra-' 
dli go, gdyśmy my spali. 

14. A ieśli się do staro- 
sty doniesie, my go na- 
mowiemy, a bespiecznemi 
was uczyniemy. ? 

15. A oni wziąwszy pie- 
niądze, uczynili, iako ie 
nauczono. A rozniosła się 
ta powieść między żydy, 
aż do dnia tego. 

16. Lecz iedenaście u- 
czniów szli do Galileiey 
na gorę, gdzie im posta- 
newił Jezus. 

17. A uyżrzawszy go, 
pokłon mu uczynili; a 
niektórzy wątpili. 

18. A przystąpiwszy Je- 
zus, mówił im, rzekąc: - 

19. Dana mi iest wszy- 
stka władza na Niebie i 
na ziemi, 

20. Idąc tedy nauczay- 
cia wszystkie narody: 
chrzcąc ie w Imię Oyca i 
Myra, i Ducha więtego. 

21. Nauczaiąc ie cho- 
wać wszystke, com wam 
praykasal. A otoe.ia ie- 
stem z wśmi po wszystkie 
dni, aż do skonoczenia 
świata. 
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ŚWIĘTA 
JEZUSA CHRYSTUSA 


E WAN 


GELIA 


WEDŁUG 


ŚWIĘTEGO MARKA. 


ROZDZIAŁ PIERWSZY. 


1. Poezatek Ewangelii 
Jezusa Chrystusa Syna 
Bożego. 

2. Jake napisano iest u 
lxaiasza Proroka: Oto ia 
posyłam Anioła mego 
przed oblicznością twoią, 
który zgotuie drogę twą 
przed tobą. 

3. Głos wołaiącege na 
puszezy: Gotuycie drogę 
Panską , czyncie proste 
ścieszki iego. 
` 4. Byl Jan na puszczy 


- chrzcąc, i przepowiadaiąc 


chrzest pokuty na odpu- 
szczenie grzechów. 


ska, i Jerozolimitanie 
wszysey: i byli od niego 
cehrzceni w rzece Jorda- 
nie, spowiadaiąc się grze- 
chów swoi 

6. A Jan odziany był 
sierścią wielbłądzą, i pa- 
sem  skorzanym około 
biedr swoich: a iadał sza- 
rancze i miod leśny. 

7. I przepowiadał ' mo- 
wiąc: Idzie za mną ten, 
który możążeyszy iest 
niźli ia; do którego nog 
przypadłszy nie iestem 
godzien rozwiązać rzemy- 
ka trzewików iego. 


` $. I wychodziła do nie- | 8. Jamci was chrzcił 
go wszystka kraina Jud- | wodą , ale op was będzie 
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chrzcił Duchem Swiş- 


9. I stało się, w one dni 
przyszedł Jezus od Naza- 
ret Galileyskiego , i o- 
chrzcony iest od Jana w 
: Jordanie. 

10.A natychmiast wy- 
stąpiwszy z wody, uyźrzał 
otworzone niebiosa: i Du- 
cha iako gołębicę zstępu- 
iącego i trwaiącego na 
nim. 

11. I stał się głos z Nie- 
ba: Tyś iest Syn moy mi- 
ły, w tobie mi się upodo- 
bało. 

12. A natychmiast Duch 
wygnał go na puszczą. 
„13. I był na puszczy 
czterdzieści dni > i czter- 
dzieści nocy: i był ku- 
szon od szatana, i był z 
zwierzęty , a Anjołowie 
służyli mu. 

- 14. A potym gdy Jan był 
wydan, przyszedł Jezus 
do Galileiey, przepowia- 
daiąc Ewangelią Króle- 
stwa Bożego. 

15. A mówiąc: Iż się 
wypełnił czas, i przybli- 


żyło się Królestwo Boże : 
Pokutuycież, a wierzcie 
Ewangeliey. 


" 16. A chodząc nad mo- 


Hwangelia 


rzemGalileyskim, uyżrzał 
Symona i Andrzeia brata 
iego, zapusczaiące sieci 
w morze, (bo byli rybi- 
twi. 

17.1 rzekł im Jezus: 
Podźcie za mną, a uczynie 
was żebędziecie rybitwa- 
mi ludzi. 

18.A natychmiast opu- 
śŚciwszy sieci, szli za nim. 

19. A z tamtąd odszedł- 
szy maluczko , uyżrzał 
Jakuba Zebedeuszowego 
i Jana brata iego, a oni 
oprawowali sieci w łodzi. 

20. I wnet ich zawołał. 
A zostawiwszy Oyca swe- 
go Zebedeuszą w łodzi z 
naiemniki, poszli za nim. 

21. I weszli de Kaphar- 
naum: a wnet w szabaty 
chodząc do bożnice, nau- 
czał ich. 

22. I zdumiewali się ną 
naukę iego, albowiem ie 
uczył iako władzą maiący, 
a nie iako zakonni Dokto- 
rowie. 

23. A był w bożnicy ich 
człowiek, w. którym był 


"duch nieczysty: i zawo- 


łał, 
24. Mówiąc : Coż ty 
masz z nami Jezusie Naga- 


reński? Przyszedłeń tra- 


a 
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„cić nas? Znam cię ktoś | stkie, którzy się źle mieli, - 


iest, on Swięty Boży. 

25. I zfukał go Jezus, 
mówiąc: milez, a wynidź 
z człowieka. | 

26. I potargawszy go 
duch nieczysty, i zawoła- 
wszy głosem wielkim, wy- 
szedł z niego. 

27. I zdumieli się wszy- 
scy: tak iż się między 
sobą pytali, mówiąc: Cóż 
to iest? cóż to za nowa 
nauka? iż z władzą i du- 
chem nieczystym rozka- 
zuie, a są mu posłuszni ? 

28. A wnet się rozeszła 
sława iego po wszystkiey 
krainie Galileyskiey. 

29. I natychmiast wy- 
szedłszy z bożnice, przy- 
szli do domu Symonowe- 
go iAndrzeiowego, z Ja- 

ubem i z Janem. 

30. A świekra Symono- 
wa leżała w gorączce, a 
natychmiast mowili mu o 
niey. | 

31.1 przystąpiwszy pod- 
niosł ią, uiąwszy rękę 
iey: a wnet ią gorączka 
opuściła, i służyła im. 

32. A gdy był wieczor, 
gdy ałońce zachodziło, 
przynosili do niego wszy- 


i opętane. 

33. A wszystko Miasto 
zbieżałp się było około 
drzwi. 

34. I uzdrowił wielu, 
których rozmaite choroby 
trapiły, a wyrzucił wiele 
czartów, i nie dopuszczał 
im powiadać, że go znali. 

35. A rano bardzo wsta- 
wszy wyszedł, i odszedł. 
na puste mieysce, i tam 
się modlił. 

36. I szedł za nim Sy- 
mon, i cico przy nim byli 
37. A nalazłszy go, po- 
wiedzieli mu: Że cię 
wszyscy szukaią, 

38. I rzekł im: Idzmy 
do bliskich wsi i miast, 
abych i tam przepowia- 
dał, bociem na to przy- 


„szedl. 


39. I kazał w bożnicach 
ich, i po wszystkiey Ga- 
lileiey :i wyrzucał czarty. 

40. I przyszedł do nie- - 
go trędowaty prosząc go, 
i upadłszy na ` kolana, 
rzekł mu: Jesli chcesz, 
możesz mię oczyścić. 

4]. A Jezus zmiłowa- 
wszy się nad nim, ścią- 
gnal rękę swą, i dotkną. 


z 
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wszy się go, rzekł mu: 
Chcę, bądz oczyszczony. 

42. A gdy to mówił, na- 
tychmiast odszedł trąd 
od niego.i był oczyszczon: 

43.A zagroziwszy mu, 
natychmiast go odprawił. 

44. I rzekł mu: Patrz 
abys nikomu nie powia- 
dał; ale idz, ukaż się 
- Arcy - Kapłanowi, i ofia- 
Tuy za oczyszczenie twe 
to, co rozkazał Moyżesz 
na świadectwo im. 

45. Lecz on odszedłszy 
począl opowiadać i roz- 
sławiac tę rzecz: tak, iż 
iuż potym nie mogł ia- 
- wnie wniść do Miasta, ale 
Dył na ustroniu na miey- 
scach pustych: a zewsząd 
przychodzili do niego: 


ROZDZIAŁ IÍ. 


1. | zasię przyszedł do 
Kapharnaum po ośm dhi, 
i usłyszano,„ że był w 
domu : 

2. A wnet się ich wiele 


zebrało, tek, iż zmieścić | 8r% 


się nie mogli ani przed 
drzwiami, i mówił do nich 
słowo. 

3. I przyszli kniemu nio- 
sąc powietrzem  ruszo- 


~ 


Hmwangelia 


nego, którego nieśli cztc= 
rey. 

4. A nie mogąc go prze- 
deń przynieść dla rzesze, 
odarli dach tam gdzie był 
Pan; a przebrawszy po- 
łap, spuścili łożko, na 
którym powietrzem ru- 
szony leżał. 

„B.A Jezus obaczywszy 
wiarę ich, rzekł powie- 
trzem ruszonemu: Synu 
odpuszczone są tobie s»: 
chy twoie. | 

6. A byli tam: dów 
z Doktorów, siedząc i my- 
śląc w sercach swoich: 

7. Czemu ten tak mówi? 
bluźni. Któż grzech od- 
puścić . może, iedno sam 
Bog? 

8. Co wnet poznawszy 
Jezus duchem swym, iż 
tak w sobie myślili, rzekł 
im : Czemu te myślicie w 
sercach waszych ? 

„9. Coż łatwiey iest, rzeo 
powietrzem  ruszonemu : 
Odpuszczone są tobie 
echy : czyli rzec: 
Wstań, weźmi łeśko two- 
ie i chodź? 

10. A iżbyście wiedzieli, 
iż Syn ezłowieczy ma moc 
odpuszczać grzechy na 
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zus rzekł im: Zdfowi nie 
potrzebują lekarza, ale 
ci, którzy się żle maią, 
Albowiem nie’ przysze» 
dłem wzywać sprawiedli- 
wych, ale grzesznych. 

18. A uczniowie Janowi 
i Faryzeyscy pościli: i 
przyszli, i mówili mu: 
Czemuż uczniowie Jano- 
wi i Faryzeyscy poszczą, ` 
a twoi uczniowie nie po , 
szczą? . 

19. I rzekł im Jezus: 
lzali mogą towarzysze 
WE od małżeńskich pościć, 
BĘ) z. dno, AE poki z niemi iest oblubie- 
h ewiego syna Al-i hiec? Jako długo z sobą 
Po pe iT oblubieńca mają, nie mo- 
za mną. A wstaw BA posale ; 
szedł = nim. "| 20. Aleć przyidą dni, 

15. I stało się, gdy sie- gdy od nich edięty będzie 
dział u stołu w domu ie- oblubieniec ? 3.7 będą 
go, wiele celników i grze- poście w one dni. 
szników we społ siedzieli 21. Żaden nie przyszy- 
z Jezusem, i uczniami ie- | W8 łaty sukna grubego do 
| go. Bo ich wiele było, | #threy szaty: bo inaczey, 

tórzy i chodzili za nim. | 9% sztuka nowaiwymule 

16. A widząc Doktoro- | z starey szaty ibywa wię» 
wie, iż iadł z celnikii z: ksze zdarcie. 
grzeszniki, mówili u- 22. I żaden nie leie wina 
czniom iego: . Czemu z | nowego w stare statki, bo 
celniki i z grzeszniki ie | inaczey , wino rozńadza 

statki, i rozleże się wino, 


i piie Mistrz wasz? 1 
17. Co usłyszawszy Je- | a statki się zepsuią, Ale 


ziemi, (rzekł do ruszone- 
go powietrzem.) 

Łi. Tebiemówię: wstan, 
weźmiy łokko twe, a idź 
do domu twego. 

12. A on suatychmiast 
wstał; a wziąwszy łożko 
wyszedł przed wazystkie- 
mi tak, iż się wszyscy 
zdumieli, i chwałili Boga, 
mówiąe : Iżeśmy nigdy 
tak nie widzieli. 

13. I wyszedł zasię do 
morza : gwszystka rzesza 
przychodziła ku niemu, i 
nauczsł ie. 


\ ae 
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wino ndwe ma być wle- 

wane w statki nowe. 

, 23. I stałe się potym, 
gdy Pan przechodził w 

szabaty przez zboża, a u- 

czniowie iego poczęli iść 

w drogę, i rwać kłosy. 

24. A Faryzeuszowie mu 

mowili : Patrz coć czynią 
w szabaty co się nie go- 
dzi? 
. 25. A on im powiedział: 
. Zaście nigdy nie czytali 
cę uczynił Dawid, gdy 
potrzebowął,ałaknął sam, 
i ci co z nim byli$ 

26. Jako wszedł do do- 
mu Bożego za Abiathara 
` Arcykapłana, i iadł chleb 
pokładny, którego się nie 
godziło ieść iedno Kapła- 
nom, i dawał tym którzy 
z nim byli? 

27. I mówił im: Szabat 
ci uczynion iest dla czło- 
wieka, a nie ozłowiek dla 
szabatu. 

28. A tak Syn człowie- 
czy iest Panem też i sza- 
batu. 


ROZDZIAŁ III, 


1. I wszedł zasię do bo- 
źnice: a tam był czło- 
wiek maiący rękę uschłą. 

2. I postrzegali go, ie- 


Ewangelia 


sliby w szabaty uzdra- 
wiał, aby go oskarżyli. 

3. I rzeki człowiekowi 
maiącemu rękę uschłą: 
powstan w pośrzodek. 

4, Irzekł im:-godzili się 
w szabaty dobze czynic, 
czyli żle? człowieka u- 
zdrowić, czyli zabić? a 
oni milczeli, 

"5.A poyrzawszy po nich 
z gnicwem, zasmuciwszy 
się dła ślepoty serca ich, 
rzekł człowiekowi: Wy. 
ciągniy rękę twą. Iwy 
ciągnął; i przywrecona 
mu iest ręka. 

6. A wyszedłszy Fary- 
zeuszowie,czynili natych- 
miast radę z Herodyany 
przeciwko iemu, iakoby 
go stracili. 

7.A Jezus z uczniąmi 
swemi uszedł do morza, a 
wielka rzesza z Galileiey 
i z Judskiey ziemie szła 
za nim: 

8. I z Jeruzalem i z Idu- 
meiey, iz za Jordanu „i 
tych wielkie mnostwo, co 
około Tyru i Sydonu, 
słysząc o tym co czynił 
przyszli do niego. 

9. I rzekł uczniom 
aby miał łodkę pogotowiu 
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—L22>>+oLĆ6—.N JL 
dla rzesze, aby go nieji Symeona Kananeyczy- 


ucisnęli. 


10. Albowiem wiele ich |. 


uzdrawiał, tak iż się nan 
cisnęli, aby się go doty- 
kali, ile ich miało talie 
niemocy. 

11. A dachowie nieczy- 
ści, gdy go uyżrzełi, u- 
padali przed nim, i wołałi 
mówiąc: Tys iest Syn 
Boży. 

12. I bardzo im groził, 
aby go nie wyiawiali. 

13. I wszedłszy na górę, 
wezwał do siebie, ktorych 
sam chciał: «a przyszli 
kniemu. ` 

14. I postanowił dwana- 
Ście, aby byli z nim: a 
izby i ie posłał przepowia- 
dac. 

15. I dał im moc uzdra- 
wiania niemocy , i wyga- 
niania czartów. 

16. I dał Symonowi imię 
Piotr. 

17. I Jakuba Zebedeu- 
szowego , i Jana brata Ja- 
kubowego: i dałim imio- 
na Boanerges, to iest, 8y- 
nowie grómu. 

18. I Arfdrzeia iFilippa, 
` iBartłomieia i Matteuszć 
i Tomasza, i Jakuba Al- 
pheuszowego, i Tadeusza; 


ka. 

19. I Judasza Iskaryo- 
ta, który go też wydał. 

20. I przyszli do domu, 
i zbiegła się zasię rzesza, 
tak, iż nie mogli i brac 
pokarmu. 

21.A gdy to usłyszeli 
iego powinowaci , wyszli, 
aby go poymali,bo mówi- 
H, iż odszedł od rozuinu. 

22. A Doktorowie, kto- 
rzy byli przyszłi x Jera- 
zalem, mówili: iż ma Be- 


elzebuba ; a iż mocą ksią- 


żęcia czartowskiego czar- 
ty wygania. 

23. I wezwawszy ich, 
mówił ku nim'w przypo- 
wieściach: Jakoż może 
szatan szatana wyganiac ? 

24 I królestwo ieśliby 
przeciw sobie było roz- 
dziełone, mnie może się 
ostać królestwo ono. 


25. 1 dom, ieśliby prze- 


ciw sobie był rozdzielon, 
nie może się ostać on dom. 

26. I szatan, ieśliby sam 
przeciw sobie powstał; 
rozdzielon iest, i ńie bę- 
dzie się mogł ostać, ale 
ma koniec. 

27. Nie możeć żaden 
sprzętu 


mócarżowego - 
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wszediszy w dom splą- | ił wolą Boką, ten iest 


drować, ieśliby pierwey 
mocarza onego nie zwią- 
zał, a tedy dopiero dom 
iego splądruie. 

28. Zaprawdę powiadam 
wam, że wszystkie grze- 
chy będą odpuszczonesy- 
nem ludzkim, i bluźnier- 
stwa któremikolwiek blu- 
znili. 

29. Ale ktobykolwiek 
bluźznił przeciwko Ducho- 
wi Świętemu , nie ma od- 
puszczenia na wieki, ale 
będzie winien grzechu 
wiecznego. 

30. Iz mówili, ma ducha 
nieczystego. 

31. [ przyszli matka i 
bracia iego, a stoiąc przed 

domem posłali do niego 
wzywaiąc go. 

32. A rzesza siedziała 
około niego, i powiedzia- 
no mu: Oto mątka twoia, 
i bracia twoi przed domem 
cię szukaią. 

33. I odpowiedział im 
mówiąc: Któż iest matka 
moia i bracia moi? 

34. A poyźrzawszy na 
tych, którzy koło niego 
siedzieli, rzeki: Oto mat- 
ka moia, i bracia moi. 


35. Albowiem sj czy- 


brat moy, i siostra moia, 
i matka moia. 


ROZDZIAŁ IV. 


1. | począł zasię uczyć 
przy morzu, i zebrała się 
do niego rzesza wielka, 
tak, iż on wszedłszy do 
łodzi siedział na morzu, 
a wszystka rzesza była 
przy morzu na ziemi. 

2. I nauczał ich wiele 
rzeczy w przypowieściach, 
i mówił im w nauce swo- 
iey: 

3. Słuchaycie: Oto roz- 
siewca wyszedł siać. 

4. A gdy siał, iedno pa- 
dlo podle drogi, a ptacy 
powietrzni przyszli i po- 
iedli ie. 

5. A drugie „padło na 
6poczyste mieysca, gdzie 
nie miało wiele ziemi: a 
natychmiast weszło,prze- 
to iż nie miało głębokiey 
ziemie. 

6. A gdy słońce weszło, 
wygorzało: a przeto, iż 
nie miało korzenia, u- 
schło. j 

7. A drugie padło w cier- 
nie: a weszło ciernie, i 
zadusiło ie, i nie dało 
owocu. , 
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8. A drugie upadło na 
ziemię dobrą: i dało o- 
woe wschodzący i rostą- 
cy: a iedno przyniosło 
trzydzieści, drugie sześć 
dziesiąt, trzecie zasię sto. 

9. I mówił: Kto ma u- 
szy ku usłuchaniu, nie- 
chay słucha. 

10. A gdy sam był oso- 
bno, pytali go ci, co przy 
nim byli dwanaście o tey 
przypowieści. 

11. I mówił im: Wam 
ci dano poznać taiemnieę 
Królestwa Bożego , ale 
tym którzy na stronie są, 
wszystko bywa w przy- 
powieściach. 

12. Aby patrząc patrza- 
L, a nie widzieli: a sły- 
sząc słyszeli, a nie zro- 
zumieli: by się kiedy nie 
nawrocili, a były im od- 
puszczone grzechy. 

13/1 rzekł im: Nie ro- 
zumiecie tey przypowie- 
ścił a iakoż zrozumiecie 
wszystkie przypowieści ł 
„ 14. Ten kto rozsiewa, 
slowo rozsiewa. 

16. A ci są ; którzy po- 
dle drogi: gdzie się roz- 
siewa słowo, a gdy ie u- 
słyszą, natychmiast przy- 
chodzi sżatan, a wybiera 


słowo wsiane w sercach 
ich. 

16. Takżeć i ci są, co 
na opoczystych mieyscach 
są posiani : którzy gdy 
usłyszą, natychmiast ie z 
radością przyimuią : 

17. A nie maią korzenia 
w sobie, ale są doczesne- 
mi: potym gdy przyidzie 
uciśnienie i prześladowa- 
nie dla słowa, natychmiast 
się gorszą. 

18. A drudzy są, którzy 
między ciernią są posiani; 
ci co słowa słuchaią. 

19.A'pieczołowania świa- 
ta, i omamienie bogactw, 
i chciwości innych rzeczy, 
wszedłązy zaduszaią sło- 
wo, i bywa bez pożytku. 

20.A ci są, którzy na 
dobrą ziemię są posiani, 
którzy słuchaią słowa i 
przyimuią ie, i przynoszą 
owoc, iedni trzydziesty, 
drudzy sześćdziesiąty, a 
drudzy setny, 

21. l mówił im: [zali 
świecę przynoszą, aby ią 
stawiono pod korcem, al- 
bo pod łożem? zaś nie 
przeto, aby była na świe- 


"czniku postawiona. 


22. Albowiem nic nie 


iest taiemnego, coby się 
| F2 
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- obiawić nie miało, ant by- 
wa zakryto, ale iżby na 
iaśnią wyszło. 

23. Jeśli kto wszy ma ku 
słuchaniu, niech słucha. 

24. I mówił im: oba- 
czciesz czego slachacie. 
Jaką miarą mierzycie, bę- 
dzie wam edmierzeno, i 
będzie wam przydano. 

25. Albowiem. kte ma, 
będzie mu dano, 4 kto nie 
ma, ito eo ma, odeynią 
ed niego. 

26. I mówił: takci żest 
Królestwo Boże, iako gdy - 
„by ezłowiek wrzuci nè- 
stónie w ziemię. 

27. A spałby, i wstawał 


w nocy i we dnie, a na-. 


sienieby wschodziło, i fo- 
sło, gdy en niewie. 

28. Boe ziemia sama z 
siebie owoc rodzi, nay- 
przód trawę, potym kłos, 
a potym pełne ziarno w 
'kłosie. 

29. A gdy się dostoi zbo- 
że, wnet zapuści sierp, bo 
żniwo przyszło. 

30. I mówił: komak po- 


dobnym uczyniemy Kró» |. 


lestwe Boże, albo które- 
mu podobieństwu przyre- 
wnamy ie $ 


81. Jako.nianno gorczy- 
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czne, które gdy bielą w 
ziemię, mnieyszie iest ze 
wszystkiego nasienia, 
które iest na ziemi, 

32. A gdy będzie wsia- 
ne,wschodzi,i bywa więk- 
sze nad wszystkie zioła, 
i czyni gałęzie wielkie, 
tak iż pod cieniem iego 
mogą mieszkać ptacy po- 
wietrzni. 233) 

33. I wielą takowych 
przypowieści mówił do' 
nich słowo, iako mogli 
słuchać. 

34. A eprócz przypowie- 
ści nie mówił im, wszak- 
że uczniom swoim 08Q- 
bno wszystko wykładał, 

35. I mówił ira w onże 
dzien, gdy iuż był wie- 
czor: przeprawmy się na 
drugą stronę. 

36. A epuściwszy rze» 
szą, wzięli go tak iako 
był w łodzi: a inne łodzi 
były z nim. | 

37. l stała się nawałnośc 

wielka wiatru,i biły wały 


„wielce na łodz; tak, iż 


się łodz napełniała. 

38. A on był na zadzie 
łodzi śpiąc na wezgłówku: 
i ebudzili go, i mówili 
mu: Nauczycielu, nie 
gbasz ty, iż gini 
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groził wiatrowi, i rzekł 
morzu : milcz, zamilkniy. 
I przestał wiatr; a stała 
się cisza wielka. 


40. I rzekł im: czemu- 


Żeście tak boiaźliwi? iee 
azczeż nie macie wiary ł 


„ 41. I przelękli się bar- 


dzo, i mówili: ieden ku 
drugiemu : któż wzdy ten 
iest, że i wiatr i morze są 
nu posłuszne. 


ROZDZIAŁ V. 
1. przyszli na drugą 
stronę morza, -do krainy 
Gerązeńczyków. 

2. A gdy on wychodził z 
łodzi, natych miast mu za- 
bieżał z grobów człowiek 
w duchu nieczystym. 

3, Który miał mieszka- 
nie w grobach, a nie mogł 
go iuż nikt i łańcuchami 
związać: 

4. Przeto, iż często bę- 
dąc pętami i łancuchami 
wiązany, łańcuchy rozry- 
wał, i pęta łamał, i nie 
mogł go żaden ukrocic. 

5.A zawzdy we dnie i 
w nocy wołał w grokbiech 
iw rach, a tuki się esm 
kam enmi. 

6. A uyśrzawszy Jesusa 


| 39.A ocuciwszy się za- | z daleka, przybieżał i po- 


kłonił się mu: 

7.A wołaiąc głosem wiel- 
kim, mówiąc: cóż ty ze 
mną masz Jezugie Synu 
Bega Naywyższega? po- 
przysięgam cię przęz Bo- 
ga, abyś mię nie męczył 

8. Albowiem mu mówił : 
wynidź duchu nieczysty 
z człowieka. 

9.[ zapytał go: co za 
imię masz? a on mu po- 
wiedział: imię mi woj- 
sko. Albowiem nas iest 
wiele. 

10. I prosił go 'bardzo, 
aby ich nie "ya z 
oney krainy. 

11. A było tam przy gó- 
rze wiełkie stado wie- 
przów na pàszy. i 

12. ł prosHi go ezarci, 
mówiąc: puść nas w wie- 
prze, abyśmy w: nie we- 


szli. 


13. I natychmiast im 
dopuścił Jezus. A wy- 
szedłszy duchowie nie- 
czyści, weszli w wieprze: 
i wpadło ono stado wieł- 


kim pędem z przykra w 


merze,- około dwu tysię- 


cy, i potępęłi w morzu. 
14. A którzy ie pasli, 


pouciekali, i oznaymiali 
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- to w mieściech i po wsiach. 
I wyszli aby oglądali to 
- co się stało. 

15. I przyszli do Jezusa, 
i uyźrzeli onego, który 
był opętany, „siedzącego, 
' obleczonego, iz dobrym 
baczeniem: i bali się. 


16. A ci którzy to wi- 
dzieli , opowiedzieli im, 
‘iako się przydało onemu 
opętanemu, i o wieprzach. 


17. I poczęli go prosić, 


aby wyszedł z granic ich. 

18. A gdy wstąpił w łodz, 
prosił go on co był opęta- 
nym, aby był przy nim. 

- 19. Lecz go nie przypu- 
ścił, ale mu rzekł: ldz do 
domu twoiego do swych, 
a oznaymiy im,iakocć wiel- 
kie rzeczy Pan uczynił, i 
zlitował się nad tobą. 

20. I odszedł, a peczął 
sławić w Dekapolu, iako 
wielkie rzeczy z nim u- 
czynił Jezus, a wszyscy 
się dziwowali. 

21.A gdy się zaś Jezus 
przeprawił w łodzi na dru- 
g3 stronę, zebrała się do 
niego wielka rzesza, a on 
był nad morzem. 

22. A przyszedł ieden z 
__ Arcybożniczych imieniem 
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Jair: a uyirzawsay ; go 
padł u nog iego. 

23. I prosił go wielce, 
mówiąc: iż córka moia 
kona. Pódź, włoż na nią 
rękę, Żeby ozdrowiała, i 
żywa została. 

24. I szedł z nim, a za 
nim szła wielka rzesza i 
ściskali go. 

25. A niewiasta która 
miała płynienie krwie 
dwanaście lat, 

26. 1 wiele była ucier- 
piała od wiela lekarzów, 
a wszystko swe lożyła 
była, a nic iey nie pomo- 
gło, owszem się iey tym 
więcey pogorszało. 

27. Usłyszawszy o Je- 
zusie , przyszła z tyłu 
między rzeszą, i dotknęła 
się szaty iego. 

28. Bo mówiła: iż ieśli 
się tylko. dotknę szaty 
iego, będę zdrowa. 

29. I natychmiast wy- 
schło zrzodło krwie iey; 
i poczuła na ciele iż iest 
uzdrowiona od oney cho- 
roby. | 

30. A poznawszy wnet 
Jezus w sobie moc która 
od niego wyszła, obroci- 
wszy się do rzeszy, rzekł: 
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kto się dotknął szat mo- 
ich ? 

31. A uczniowieiego mó- 
wili mu: widzisz rzeszą 
tisnącą się, a mówisz, 
kto się mnie dotknął? 
„32. I obeyzźrzał się, aby 
obaczył onę która to u- 
czyniła. 

„33. A niewiasta boiąc się. 
i drżąc, wiedząc co się 
iey przydało: przyszła i 
upadła przed nim, a po- 


wiedziała mu wszystkę 


prawdę. 

34. A oń iey rzekł: Cór- 
ko wiara twoia uzdrowiła 
cię, idzże w pokoiu , 


- bądź zdrowa od horoky 


twoiey. 

35. A gdy on ieszcze 
mówił, przyszli od Arcy- 
bożniczego „, mówiąc: iš 
córka twoia umarła, cze- 
muż ieszcze trudzisz Nau- 
czyciela? 

36. A Jezus usłyszawszy 
słowa które powiadano, 
rzekł Arcybożniczemu : 
nie boy się; wierz tylko, 

37. I nie dopuścił żadne- 
mu chodzić za sobą, iedno 
Piotrowi i Jakóbowi, i 
sa. bratu Jakóbowe- 
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dom Arcybożniczcgo, uy- 
zrzał zgiełk, i płaczące; i 
bardzo ryczące. 

39. I wyszedłszy, rzekł 
im: czemu zgiełk czyni- 
cie, i płaczecie? dziewe- 
ezka ta nie umarła, ale 
śpi. 

40. I śmiali się z niego. - 
A on wygnawszy w 
stkie, wziął Oyca i Matkę 
dzieweczki, i onych któ- 
rzy przy nim byli, i weszli 
tam gdzie dzieweczka le- 
żzała. 

41.A niąwszy rękę dzie- 
weczki, rzekł i iey: Tabi- 
a | tha kumi: co iest, wyło- 
żywszy, Panienko (tobie 
mówię) wstan. 

42. | natychmiast pa- 
nienka wstała, i chodziła, 
a była w dwunastu leciech, 
i zdumieli się zdumieniem 
wielkim. 

43, l zakazał im wielce, 
aby tego żaden nie wie- 
dział: i kazał iey dać 
ieść. 

ROZDZIAŁ YI. 

1. A wyszedłszy x tam- 
tąd, przyszedł do oyezy- 
zny swey, a za nim szli 
uczniowie iego. 


"38. A przyszedłszy w| 2. A gdy było w szabat 
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począł w bożnicy nauczać: 
„ a wiele ichsłuchaiąc zdn- 
mmiewali się nauce iego 
mówiąc: zkądże temu to 
wszystko a co to za mą- 
drość, która mu iest dana, 
i takie euda, które się 
dzieią przez ręce iego? 
3. kzali ten nie iest cie- 
sla, syn Maryi, brat Ja- 
kubów i Józefów, i Juda- 
SZOW iSymonów :azasitu 
u nas nie masz siostr ie- 
goti gorszyli się z niego. 
4. A Jezus im mowił: Iż 
Prorok nie iest bez czci 
chyba w oyczyźnie swo- 
iey, iw domu swoim, a 
między krewnemi swemi. 
5. I nie mogł tam uczy- 
nic żadnego cudu: iedno 
mało chorych kładąc na 
nie ręce uzdrowił. 
G. A dziwował się dla 
niedowiarstwa ich: i cho- 


dził po miasteczkach oko- 


licznych nauczaiąc. 

7. I wezwał dwanaście, 
i począł ie po dwu rozsy- 
łac i dał im moc nad du- 
chy nieczystemi. 

8. I rozkazał im, aby nie 
. na drogę nie brali, iedno | 
tylko laskę, ani kalety, 
ani chleba, ani pieniędzy 
w trzosie. 


9. Ale aby się obuli w 
trzewiki, a nie obłuczyli 
dwu sukien. 

10. I mówił. im: gdzie- 
kolwiek wnidziecie do do- 
mu: tam mieszkaycie, aż 
z tamtąd wynidziecie. 

ILA którzybykolwiek 
was nie przyimowali, ani 
was słuchali: wyszedłszy 
z tamtąd otrzęście proch 
z nog waszych na świa- 
dectwo im. 

12. A wyszedłszy prze- 
powiadali, aby pokuto- 
wali. 

13. I wyrzucali wiele : 
ezartów, i wiele chorych 
oleiem mazali i uzdra- 
wiali. 

14. I usłyszał Król He- 
rod (bo imię iego było roz- 
sławione) i mówił: iż 
Jan ọn Chrzciciel wstał z 
martwych: i dla tegoż się 
w nim te mocy okazułą, 

15. A drudzy mówili; 
iż Eliasz iest: Drudzy_ 
zasię powiadali: iż Pro- 
rok iest, iako jeden z 
. Proreków. l 

16. Co usłyszawszy He- 
rod, rzekł: iż Jan które- 
gom ia ściął, onci wstał z 
martwych., 

17. Albowiem ten Herod 
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posławszy poymał był Ja- 
na, i posadził go do 
więzienia dla Herodyady 
żony Filippa brata swego, 
iż ją był peiął. 
18. Bo Jan mówił Hero- 
dowi; nie godzi się tobie 
miec żony brata twego. 
19. A Herodyądą egu- 
wała nań, i chciała ge 
zamordować, ale nio mo- 


gla. 

20. Albowiem Hexod bal 
się Jana, wiedząc go bydz 
mężem sprawiedliwym i 
świętym : i oglądał się 
nan, a sluchaiąc go wiele 
czynił: i rad go słuchał. 

21. A gdy był dzień po 
temu, Herod w dzien na- 
rodzenia swego sprawił 
wieczerzą ną Pany awoie, 
na Rotmistrze, i na Prge- 
dnieysze w Galileiey. 
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rzekła Matce swoiey: cze- 
goli mam prosić? a ona 
tzekła : Głowy Jana 


Chrzciciela. 


20. A natychmiast wsze- 


dissy z prętkością do Kró- 


la, prosiła mówiąc: chee 
abys mi teraz zaraz dał 
na- misie głowę Jana 
Chrzciciela. - 

26. I zafrasował sięKról, 
wszakże dla przysięgi i 
dia współ siedzących nie. 
chciał iey zasmucić. 

27. Ale posławszy kata 
rozkazał przynieść głowę 
iego na misię. 

28. I ściął go w więzie- 


niu, i przyniosł głowę ie- 
igo na misie: i oddał ią 
|dziewce: a dziewka od- 
dała ią matee swey. 


' | 20. Ce usłyszawazy u- 


22. A gdy weszła córką czniawie, tego, przyszli i 
oney Herodyady, i tanee- | Wzięli ciało iego: i poło- 
wała, i spodobała się He- Żyli ie w grobie. 


rodowi, i współ siedzą- 


30. I zgromadziwszy się 


cym: rzekł Król oney Apostołowie do Języsa, o~ 
Dziewicy:: proś mię o co powiedzieli m wszystko, 
iedno chcesz, a dam tębie. | co czynili: i czego uczyli. 
- 23. E przysiągł iey: iż) 31. rzekł im: pódzeio 

o cokolwiek prosię bę- | osobną ną mieysce puste, 
dziesz dam ci, by też po- | a odpoczniycie maluczko, 
łowicę królestwa mego. |Bo wiele tych było co 

24. Która wyszedłszy, | przychodzili i odekodziłi: 
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tak iż nie mieli czasu ku 
iedzeniu. 

32. I ' wstąpiwszy w łodź 
"ustąpili na mieysce puste 
osobno, 

33. l widzieli ie odiek- 
dzaiące, i dowiedziało 
się ich wiele , i zbicżeli 
się tam pieszo ze wszech 
miast, i uprzedzili ie. 

34. A wyszedłszy Jezus 
uyzrzał wielką rzeszą: i 
był ruszony miłosier- 
dziem nad niemi, iż byli 
iako owce nie maiące pa- 
sterza: i począł ie uczyć 
wiela rzeczy. 

35. A gdy iuk był tego 
czas nie mały, „przysze- 
dłszy uczniowieiego, rze- 
kli: iż to mieysce icst 
puste, a już czas prze- 
minął, 

36. Rozpuśćże e, aby 
się rozszedłszy do bliskich 
wsi i miasteczek , kupili 
sobie pokarmów, któreby 
iedli. 

37.A on odpowiadaiąe 
rzekł im: daycie wy im 
ieść. I rzekli.mu: sze- 
dłszy kupmy za dwieście 


groszy chleba: a daymy 
im ieścć. 


' 38. E rzekł im: wieleż | si 
chleba macie? idźcie a 


” 
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dowiedźcie się. A oni doe 
wiedziawszy się powie» 
dzieli: pięcioro, i dwi 
ryby. i 

39. I rozkazał im posa- 
dzić wszystkie, rząd po» 
dle rzędu na zieloney tra- 
wie. 

40. I rozsadzili się ma 
części, tu po sto, tu zaś 
po pięćdziesiąt. 

41. A wziąwszy ono pięe 
cioro chleba,i dwie ryby: 
weyźrzawszy w niebo, 
błegosławił i łamał chleb, 

i dawał uczniom swoim, 
aby przed nie kładli: i 
dwie odzielił wszy- 
|| 7 

42. I iedli wszyscy, a 
naiedli się. 

43. I zebrali ostatki u- 
łomków dwanaście ko- 
szow pełnych , iz onych 


44. A tych którzy iedh 
było pięć tysięcy mężów. 

45. I wnet przymusił u- 
cznie swe wstąpić w łodź, 
aby go uprzedzili na dru- 
gą stronę do Bethsaidy, 
ażby on rozpuścił lud. 

46. A odprawiwszy ie, 
odszedł na górę modlić 


ę. 
47. A gdy było w wie- 
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czor, była łodz w pośrzo- 
dku morza, a on sam był 
na ziemi. | 

48. A widząc ie mordu- 
iące się wiosły robiąc, 
(bo im był wiatr przeci- 


_ wny) a około czwartey 


straży nocney przyszędł 
do nich chodzącpo morzu: 
i chciał ie minąć. 

49. A oni uyżrzawszy 

, go chodzącego po morzu, 
mniemali żeby była obłu- 
da, i zakrzyknęli. 

50. Albowiem wszyscy 
go widzieli, i zatrwożyli 
się. A natychmiast mó- 
wił z niemi, i rzekł im : 
ufaycie, iamci iest: nie 
lękaycie się. 

51. I wstąpił do nich w 
łodź, i uciszył się wiatr. 
| tym więcey a więcey 

się sami w sobie zdumie- 
wali. 

52. Bo nie zrozumieli 
byli o chlebie: iż serce 
ich było zaślepione. 

63. A gdy się przepra- 
wili, przyszli do ziemi Ge- 
nezareth ; i przybliżyli się 
ku brz 

54. A gdy wyszli z ło- 
dzi, natychmiast go po- 
znali. 

55. I zbiegawszy wszy- 
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stkę onę krainę, -poczęli 
nosić na lożach żle się 


maiące, skoro usłyszeli, . 


iż tam był. 

56. A gdziekolwiek ie- 
dno wszedł do wsi albo 
do miasteczek, albo do 
miast, kładli niemocne po 
ulicach: i prosili go, aby 
się tylko dotkneli kraiu 
szaty iego: a ile się go 
znich dotknęło, ozdro- 
wieli. | 


ROZDZIAŁ VIL 


1. I zebrali się do niego 


Faryzeuszowie i niektó- 
rzy z Doktorów, co byli 
przyszli z Jeruzalem. 

2. A uyżrzawszy niektó- 
re z uczniow iego iedzące 
chleb rękoma pospolitemi, 
to iest nie umytemi, przy- 
ganiali im. 


3. Albowiem Faryzeu- | 


szowie i wszyscy żydo- 
wie, ieśliby często rąk nie 


umywali, nie iedzą: trzy- : 


maiąc ustawę starszych, 


4. I x rynku przysze- i 
dłszy, ieśliby się nie u- 


myli, nie iedzą, i wiele 
są innych rzeczy które 
im do chowania są poda- 


ne, iakó umywanie kub- 


- 
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-kowi krażykow, i naczy- 
nia miedziżnego, i łożek. 

5. [ pytali go Faryzen- 
szowiei Doktorewie: eze- 
mu uczniowie twoi nie 
chodzą według pedania 
starszych, ale jedzą chleb 
nie umywszy ręku? 

G. A on odpowiedzia- 
wszy rzekł im: dobrze 
lzaiaaz o was okłudnikach 
prorokował, iako iest na- 
pisano: Lud ten usty mię 
chwali: ale serce ich da- 
leko iest. odemnie. 

7. Lecz próżno mię chwa- 
lą , ucząc nauk i przyka- 
zania ludzkiego, - 

8. Albowiem opuściwazy 
przykazanie Boże, trzy- 
macie ustawy ludzkie u- 
mywanie krużyków i 
kubków: i wiele innych 
rzeczy takowych czynicie. 

9.I mówił im: dobrze 
niszczycie przykazanie 
Boże, abyście ustawę wa- 
szę zachowali. 

10. Bo Meyżesz rzekł: i 
Czciy oyca twego i matkę 
twoię: a ktoby złorzeczył 
oycu alba matce, niechay 
śmiercią umrze. 

11. A wy mówieie: ieśli- 
by człowiek rzeki oycu 
albo matce; kerban (co 
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iest dar) którykolwiek bę- bę- 
dzie odemnie, tobie pomo- 
cny będzie. 

12. I nie dopuszczacie 
mu więcey nic czynić oy- 
cu swemu albo matce. 

13. Znieważaiąc słowo 
Boże przez ustawę waszę, 
ktorąścieuchwalili : i wie- 
le innych rzeczy tym po- 
debnych czynicie. 

14. A przyzwawszy za- 
się rzeszy, mówił im: słu- 
chaycie mnie wszyscy, a 
zrożumieyeie. 

ł5. Nie iest rzecz żadna 
zewnątrz wchodząca w 
człowieka, któraby go po- 
kalać miała: lecz rzeczy 
pochodzące x człowieka, 
one są które pokałaią 
człowieka, 

b6. Jeśli kto ma uszy ku 
słuchaniu, niechay słucha. 

17. A gdy wszedł w dom 
oib rzeszy, pytali go u- 
ezniowieiego 6 oney przy- 
powieści. 

18. [ rzekł im: także i 
wy bez rozumienia ieste- 
ście: i nie rozumieciesz 
iż wszystko co zewnątrz 
wchodzi w człowieka, nie 
męże go pokałac. 

19. Albowiem nie wcho- 
dzi w serce iego, ale w 
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brzuch idzie, i do wycho- | 27. A on iey rzekł: day 
' du wychodzi, ezyszcząc | siępierwey naieść synom: 
wszystkie potrawy. boć nie dobra iest odey- 

20. I powiadał: że ce | mpwać chleb synom, a 
pochodni z człowieka,. ta | miotuć psom. 
pokala esłowieka 25. A one udpowiedziała, 
21. Bes wnętrzności ser- | j rzekła ma: takei Panie: 
ca człowieczegó wycho- | wszakże i szczenięta ią-_ 
dzą myśli złó: cudzeło- | daig póń stałem odrobiny 
stwa, porubstwa, mearder- | syriowskie. - 
stwa, a0 29. I rzekł fey: dla tey 
22. Złodzieystwa , ła-|mówy idźłe , wyszedłci 
komstwa, złeści, żdrada, ' ezart z corki twey. 
niewstydy, okę młe,błuś- 30. A gdy odeszła do do- 
nierstwo, pycha, szałpa- | mu swego; nalazła eorkę 
stwo. - «| Jeżązą na loku, a ik czart 
23. Wszystko to złł ż wyszedł od niey. 
wnętrzneści pochedzi, i 31. A wyżzedłszy zaś s 
pokala człowieka. granic Tyrskich , przy- 
24. A wstawszy z tam- szedł przez Sydon do mro- 
tąd odszedł na pogranicza rsa Galiłeyskiepo przez 
Tyru i Sydonu: a wsze- pośrzodek granie Deka- 
dłszy w dom nie cheiał, polskich. | 
aby o nim kto wiedział; 32. I przywitdii mu głu- 
lecz się zataić mie mogł. | chego i niemego, a prosi? 
26. Ałdbowier wnet w- go, aby nań rękę włożył. 
słyszawyzy o niw nie- 33. A odwiodłszy go na 


wiasta, którey corka mia- | stronę od rzeszy, wpuścił _ 


ła ducha nietżystego, ' palve swe w uszy iego: a 
przyszedłszy upadła n nog’ splunąwszy dotknął się 
iego. j = „języka iego.:. 

26. Bo była niewiasta, 34. A weyśrzawszy w 
pogańska , rodem Syro- niebo, westchnął, i rzekł 
pheniska, iprosiłago,aby fu: Effetha, to iest, o- 
czarta wyrzucił z corki tworz się. | 
tey. | 35. I wnetsie otworzyły 
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uszy iego, i rozwiązała 
się związka ięzyka iego, 
i wymawiał dobrze. 

36. I przykazał i im, aby 
mikomu nie powiadali. Ale 
im on pilniey im zakazo- 
wał, tym więcey rozsła- 

wiati. 


37. I tym bardziey się 
dziwowali, mówiąc: Do- 
brze wszystko uczynił: i 
głuche uczynił że słyszą, 
i nieme że mówią. 


ROZDZIAŁ VIIL 


1. W one dni zasię gdy 
wielka rzesza była, a nie 
s. coby iedli; wezwa- 

uczniów , rzekł im: 

l mi tego ludu , iż 
= iuż trzy dni trwaią 
przy mnie, a nie maią co- 
by iedli. 

3. A ieśli ie opuszczę 
głodne do domów ich, u- 
staną na drodze: bo nie- 
którzy z nich z daleka 


przyszli. 


„4.1 odpowiedzieli mu u- 


czniowie iego: zkądże 
tych może kto tu na pu- 
azczy nakarmić chlebem? 
5.1 spytał ich : wiele 
chleba macie ? a oni rze- 
kli: siedmioro. 
6. I rozkazał rzeszy u- 


sieść na ziemi, A wzią- 
wszy ono siedmioro chle- 
ba, dzięki czyniąc łamał, 
i dawał uczniom swoim, 
aby przed nie kładli, i 
kładli przed rzeszą. 

7. Mieli też i trochę ry- . 
bek: i te błogosławiwszy, 
kazał przed nie położyć. 

8. Jedli tedy i naiedli 
się: i zebrali co zbyło u. 
łomków siedm koszów. 

9. A było tych co iedli, 
około czterech tysięcy; i 
rozpuścił ie. 

10. A wnet wszedłszy w 
łodź z uczniami swoiemi 
przyszedł w strony Dal- 
manutskie. 

11. I wyszli Faryzeu- 
szowie, i poczęli z nim 
gadać, domagaiąc się u 
niego znaku z. Nieba ku- 
sząc go. 

12. A westchnąwszy w 
duchu, rzekł: czemu na- 
rod ten znaku się doma- 
ga? zaprawdę powiadam 
wam, iż nie będzie dany 
znak narodowi temu. 

13. A opuściwszy ie, 
wstąpił zasię w łodź, i od- 
szedł na drugą stronę. 

14. I zapomnieli wziąść 
„| chleba: i nie mieli z sobą 
iedno ieden chleb w łodzi. 
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15. I rozkazował, mó- 
wiąe: patrzcie, a chron- 
cie się kwasu Faryzeu- 
skiego i kwasu Herodo- 
wego- 

'16. I myślilł ieden ku 
drugiemu mówiąc: że nie 
mamy chleba. 

17. Co poznawszy Jezus 
rzekł im: cóż myślicie, 
że chleba nie macie? ie- 
szczeż nie baczycie ani 
rozumiecie ? ieszczeż ma- 
cie serce wasze zaślepio- 
ne f 

18. Oczy maiąc nie wi- 
dzicie, i uszy maiąc nie 
śłyszycie: i nie pamię- 
tacie. 

19. Gdym ono pięcioro 
chleba łamał na pięć ty- 
gięcy ludzi: wieleście o- 
dnieśli koszow pełnych 
ułomków $ rzekli mu: 
dwanaście. 

20. A gdy siedmioro chle- 
ba na cztery tysiące, wie- 
leście koszów zebrali u- 
łomków ? i rzekli mu : 
siedm. 

21. I mówił im: iakoż 
ieszcze nie rozumiecie? 

22. przyszli do Beth- 
snidy: i przywiedli mu 
ślepego, i prosili, aby się 
go dotknął. 
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23. A uiąwszy śle 
rękę, odwiodł go kac 
za miasteczko: a plunąe 
wsy na oczy iego, włoży- 
wszy nań ręce swe, pytał 
go: ieśliby co widział? 

24. A on przeglądaiąc, 
mówił: widzę ludzi iako 
drzewa chodzących. 


25. Potym zasię położył 
ręce na oczy iego, i po- 


czął widzieć, i uzdrowioe 


ny iest tak, ik widział 
wszystko iaśnie. 

26. [odesłał go do domu 
iego, mówiąc: idź do do» 


mu swego; aieśli wni- 


dziesz do miasteczka, ża- 
dnemu nie powiaday. 

27. I wyszedł Jezus i u- 
czniowie iego do miaste- 
czek Cezarei Filippoweyt 
a w drodze pytał uczniow 
swoich, mówiąc im: kim ' 
mię powiadaią bydź iuw» 
dzie f 

28. A oni mu odpowie» 
dzieli, mówiąc: Janem 
Chrzcicielem, drudzy E- 
liaszem , a drudzy iakoby 
iednym z Proroków. 

29, Tedy im rzekł: a wy 
kim mnie bydz powiada» 
cie? aodpowiadaiąc Piotr, * 
rzekł mu: Tyś iest Chrye 


stus. 
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30, I zagroził im, aby o | stek świat pozyskał, a u- 


nim nikomu nie powiadali. 

31.1 począł ie nauczać 
iz potrzeba, żeby Syn 
człowieczy wiele ra gu 
i wżgardzonym był .od 
starszych , i of Arcyka- 
płanów, i od Doktorów: i 
zamordowanym ; a po 
trzech dniach zmartwych- 
wstał. 

32. A mówił otworzy- 


|" bcie te słowa, Tedy od- 


wiodłszy go Piotr, po- 
czął go gromic. 

33. A on obrociwszy się; 
a widząc ucznie swe, zgro- 
mił Piotra, mówiąc: Édż 
za mną szatanie, bo nie 
rozumiesz co iest Bożego, 
ale co iest lndzkiego. 


34.A wezwawszy rze- | 


sze z uczniami swemi, 


szkódziłby duszę swą? 

37. Albo, co za odmianę 
da człowiek za duszę swą? 

38. Albowiem ktoby się 
wstydał mniże,i słow' moich 
między narodem tym cw- 
dzołożnym i grzeszńym, 
zawstyda się go też i Syn 
człowieczy; gdy przyi- 
dzie w chwale Oyca swe- 
go z Anioły ŃŚwiętemi. 

39. I mówił im: zapraw- 
dę powiadam wam: iż 
są niektórzy z tych co tu 
stoią , którzy nie ukusza 
śmierci, aż uyżrzą Kró- 
lestwo Boże przychodzące 
w mocy. 


ROZDZIAŁ IX. 
1. A po sześciu dniach 
wziął Jezus Piotra i Ja+ 


rzekł im: ieśli kto chce ; kóba,i Jana: i wywiodł ie 
za mną iść, niech samego | na górę wysoką samych 
siehie zaprze; a wózihie osobno, i przemienił się 
krzyż swoy, a niech mię | przed niemi. l 
Jasladiie | 2. A szaty iego stały się 
35. Albowiem  ktoby | iasne i bardzo białe iako 
chciał zachować duszę śnieg, iakich nie może 


swą, straci ią: a ktoby , 
utracił- duszę swą dla 
mnie i Ewangelii , ten 
ią zachowa. 

36. Bo cóż pomoże czło- 
"wiekowi, enocby wszy- 


blecharz .na ziemi wybie- " | 
lic Ti i 

3. I uyźrzeli Eliasza z 
Moyżeszem : a oni rozma- 
wiali z Jezusem. 

4. A odpowiadaiąc Piotr 
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rzekł Jezusowi: Rabbi, 
dobrzeć nam tu sydź: i 
uczynmy trzy przybytki, 
tobie ieden, a Moyżeszowi 
ieden, a Eliaszowi ieden. 

5.Albowiem nie wiedział 
eo mówił, bo przestrasze- 
ni byli. 

8. I stał się obłok, któ- 
rý ie zasłonił, i przyszedł 
głos z obłoku, mowiąc: 
ten iest Syn moy nay- 
milszy: tegoż słuchaycie. 

7. A.wnet obeyźrzawszy 
się, żadnego więcey nie 
widzieli, ieduo tylko Je- 
zusą z sobą. 

8.A gdy zatępowali z 
góry, rozkazał im, aby 
nikomu nie powiadali, co 
widzieli : aż kiedyby Syn 
człowieczy  zmartwych- 
wstał. 

9.[ zachowali to słowo 
u siebie, pytaiąc się spol- 
nie coby to było: kiedy 
zmartwychwstanie ? 

10. I pytali go, mówiąc: 
cóż tedy Faryzeuszowie i 
Doktorowie powiadaią, iż 
pierwey potrzebą, aby 
przyszedł Eliasz ? 

11.A on odpowiadaiąc, 
rzekł im: Eliaszci przy- 
szedłszy pierwey, napra- 
wi wszystko; aiako iest 


napisano o Synu człowie- 
czym, potrzeba, aby wie= 
le ucierpiał i wzgardzony 
był. 

12. Ale wam powiadam, 
żeć przyszedł i Eliasz (i 
uczynili mu co chcieli,) 
iako o nim iest napisano. 

13. A gdy przyszedł do 
swych uczniów, uyżźrzał 
wielką rzeszę około nich, 
i Doktory zakonne gas 
daiące z niemi. 

14. A wnet uyźrzawszy 
Jezusa wszystek lud zdu- 
miał się, i polękali się; a 
przybieżawszy witali go. 

15. I pytał ich: o czym 
gadacie między sobą ł 

16.A odpowiadaiąc ie- 
den z oney rzeszy,rzekł: 
Nauczycielu,  przywio- 
dłem do ciebie syna me- 
go, ktory ma ducha nic- 
mego. 

17. Który gdziekolwiek 
go napadnie, tłucze go, i 
slini się, i zgrzyta zęba- 
mi, a schnie. I mówiłem . 
uczniom twoim, aby go 
wyrzucili, a nie mogli. 

18.A on odpowiadaiąe 
im rzekł: o narodzie nie- 
wierny! dokądże przy 
was będę? dokądze was 
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_ cierpiec będę? przynieście 
go do mnie. 

"19. I przynieśli go. A 
gdy go uyźrzał , natych- 
miast go duch iąt targac ; ; 
a upadłszy na ziemię,prze- 
wracał się, śliniąc się. 

20. I spytał ,oyca iego : 
iako dawno tosię mu przy- 
dało? a on powiedział, z 
dziecinstwa. 

21. Często miotał go w 
ogien i w wodę, aby go 
stracił. Ale możeszli co ? 
ratuy nas, zlitowawszy 
się nad nami. 

22, A Jezus rzekł mu: 
ieśli wierzyć możesz, 
wszystkoć iest podobno 
wierzącemu. 

23. A natychmiast za- 
woławszy oyciec onego 
dziecięcia, ze łzami rzekł: 
wierzę Panie, ratuy nie- 
dowiarstwa mego. 
_24.A widząc Jezus, iż 
się rzesza zbiegała, zfu- 
kał onego ducha nieczy- 
stego, mówiąc mu: głu- 
chy i niemy duchu, ia to- 
bie rozkazuię, wynidź z 
niego, a nic wchodź wię- 
cey wen. 

25. A zawoławszy on 
duch i bardzo go starga- 
wszy, wyszedł z niego : 


. Ewangelia 


stał się on człowiek inko 
umarły, tak, że ich wiele 
mówiło, iż umarł. 

26. A Jezus uiąwszy go 
za rękę, podniosł go, i 
wstał. 

27. A gdy wszedł do dø- 
mu, uczniowie iego pyta- 
li go osobno: czemuże- 
smy go my wyrzucic nie 
mogli ¢ 

28. I rzekł imz ten ro- 
dzay żadnym sposobem 
wyniść nie może, iedno 
za modlitwą i postem 


- 29. I wyszedłszy z tam- 


tąd przeszli przez Gali- - 
leą : a nie chciał, aby kto. 
wiedział. 

30. A nauczał ucznie 
swe, i mówił im: iż syn 
człowieczy będzie wydan 
w ręce ludzkie, i zamor- 
duią go, a zamordowany 
wstanie zmartwych dnia 
trzeciego. 


31. Lecz oni tey powie- 
ści nie zrozumieli: a bali 
się go spytac. 

32. | przyszli do Ka- 
pharnaum. A będąc w do- 
mu: pytał ich: coście w 
drodze rozmawiali ? | 


33. Lecz oni milczeli, 


i | albowiem w drodzez sobą 
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rozmawiali, ktoby z nich. 


był większy. 
34. A siedząc wezwał 
dwanaście, i rzekł im: ie- 


śli kto chce być pier-- 
wszym, niechay będzie ze 
wszech ostatecznym „ i: 


sługą wszystkich, 

35. I wziąwszy dziecią— 
tko,postawił ie w pośrzod 
“ch, a obłapiaiąc ie rzekł. 
im : 

36. Ktożkolwiek iedno 
z takowych  dziateczek 
przyimie w imię moio, 
mnie przyimuie; aktokol- 
wiek mnie przyimuie: 
nie mnie przyimuic, ale 
tego, który mię posłał.. 

37. Odpowiedział mu Jan 
mówiąc: Nauczycielu, wi- 
dzieliśmy niektorego w 
imię twoie czarty wyrzu- 
caiącego, który nie cho- 
dzi za nami: i zakazali- 
śmy mu. 

38. A Jezus rzekł: nie 
zakazuycie mu. Albowiem 
żaden nie iest, któryby 
czynił cuda w imię moie, 
a moglby prędko zle mó- 
wić o mnie. 

39. Boktoć nie iest prze- 
ciw wam; za wamic iest. 

40. Albowiem ktobykol- 
wiek wam dał*ku piciu 
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kubek wody w imię moit, 
iżeście Chrystusówi: za- 
prawdę powiadam wam, 
nie utraci swey zapłaty. 
41. A ktobykolwiek zgo- 
rszył iednego z tych ma- 
luczkich wierzących w 
mię, lepieyby mu iżby był 
uwiązan młyński kamien 
około szyi iego, i był 
wrzucon w morze.. 


. 42. A ieśliby ręka twa 


gorszyła cię, odetniy ią. 
Lepiey iest tobie wnisć 
do żywota ułomnym, niż 
maiąc obie ręce isć do ` 
piekła w ogień nieuga- 
SZON yh. 

43. Gdzic robak ich nie 
umiera, a ogien nie ga- 
snie. 

44. A iesli cię noga twoia 
gorszy, utniyże i ia, lepiey 
iest tobie wniść chromym 
do żywota wiecznego, niż 
maiąc obie nodze, bydź 
wrzuconym do piekła o- 
gnia nieugaszonego. 

45. Gdzie robak ich nie 
umiera, a ogien nie ga- 
śnie. 

"46. A iesli cię oko twe 
pogorsza, wyrzuć ia: le- 
piey iest tobie wniść ic- 
dnookim do Królestwa 
Bożego, niżli maiąc obie 
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oczy , wrzuconym bydź 
do piekła ognistego. 

47, Gdzie robak ich nie 
umiera, a ogień nie ga- 
śnie. 

48. Albowiem każdy o- 

niem będzie posolon: a 
każda ofiara będzie solą 
posolona. | 

49. Dobrać iest sól, ale 
ieśli sól nie słona będzie: 
czymże ią naprawicie ? 
mieyciesz w sobie sól, a 
pokoy mieycie między 
sobą, | 


ROZDZIAŁ X. 


Ewangelia 


szego napisał wam to roz-' 
kazanie. 

6. Alec od początku 
stworzenią męszczyznę i 
niewiastę uczynił ie Bog. 
„7. Dla tegoż opuści czło- 
wiek oyca swego i matkę, 
a przyłączy się ku żonie 
swey. 

8. I będą dwoie w ied- 
nym ciele. A tak iuż da- 
ley nie są dwoie, ale ied 
no ciało. 3 

9. Co tedy Bóg złączył, 
tego niech ezłowiek nie 
rozłącza. š 


10. A w domu zasię u- 


1. A ztamtąd wstawszy, | czniowie iego o tymże go 
przyszedł na granice Jud- | pytali. i 


skie po oney stronie Jor-| 11. I rzekł im: ktoby- 
danu: i zbieżały się zaś kolwiek opuścił żonę swą, 
do niego rzesze, i uczył; a poiąłby inną, cudzoło- 
ie zasię, iakobył zwykł. | stwa się dopuszcza prze- 
2. A przystąpiwszy Fa- ,ciwko iey.. , 
ryzeuszowie, pytali go:| 12. Aieśliby żona opu- 
ieśli się godzi mężowi ściła męża swoiego, a 
żonę opuścić? kusząc go. i szłaby za drugiego: cu- . 
3. A on odpowiedzia- dzołoży. 
wszy, rzekł im: co wam 13. I przyniesiono mu 
rozkazał Moyżesz ? | dziatki, aby się ich do- 
~ 4. Aonirzekli: Moyżesz tknął, a uczniowie fukali 
dopuścił napisać list roz- | na te eo ie przynosili. 
wodny, i opuścić. 14. Co widząc Jezus, 
5. Którym odpowiedzia- | miał im za złe, i rzekł im: 
wszy Jezus, rzekł: dła dopuście dziatkom iść do 
zatwardzenia serca **»-' mnic: aniezakazuycie im. 
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Albowiemci takowych iest 
Królestwo Boże. 

15. Zaprawdę mówię 
wam: ktobykolwiek nie 
przyiął Królestwa Bożego 
iako dzieciątko, nie wni- 
dzie do niego. 

16. I obłapiaiącie, i kła- 
dac na nie ręce błogosła- 
wił ie. 

17. A gdy wychodził w 
drogę , przybiegłszy ie- 
den, i upadłszy na kolana 
przed nim, pytał go: 
Nauczycielu dobry, co u- 
czynię, abym otrzymał 
żywot wieczny ł 

18. A Jezus mu rzekł: 
czemu mię zowiesz do- 
brym? żaden nie iest do- 
bry, iedno ieden Bog. 

19. Przykazanie umiesz ? 
nie cudzołoż, nie zabiiay, 
nie kradniy, nie mów 
świadectwa fałszywego, 
nie zdradzay, czciy oyca 
twego i matkę. 

20. I on odpowiedziaw- 
szy rzekł mu: Nauczy- 
cielu, tegom wszystkiego 
- strzegł od młodości mo- 
iey. 

21.A Jezus weyźrzaw- 
szy nań umiłował go, i 
rzckł mu iednegożci nie 
dostawa : idz przeday 


A 


101 


wszystko co masz, a day 
ubogim, a będziesz miał 
skarb w niebie: a przy- 
idz naśladuy mię. 

22. A onzafrasowawszy 
się z tego słowa, odszedł 
smętny. Albowiem miał 
wiele maiętności. 

23. A obeyżrzawszy Je- 
zus, rzekł uczniom swym: 
iakoż trudno ci ktorzy 
pieniądze maią wnidą do 
Królestwa Bożego: 

24. A uczniowiesię zdu- 
mieli na te słowa iego. 
Lecz Jezus zasię odpowie- 
dziawszy, rzekł im: dzia 
tki, iakoż iest trudno tym ' 
co w pieniędzach ufaią, 
wniść do Krolestwa Bo- 
żego ! | 

25. Łatwiey iest wiel- 
błądowi wyniśc przez u- 
cho igielne, niż bogaczo- 


wi wniść de Królestwa ' 


Bożego. 

26. A oni się tym więcey 
dziwowali, mówiąc sami 
ku sobie: i któż może 
bydź zbawion ? 

27. A Jezus spoyźrzaw= 
szy na nie, rzekł: u lu- 
dzić to niepodobno; ale 
nie u Boga. Albowiem u 
Boga wszystko iest podo- 
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28. I począł mu Piotr 
mówic: Otośmy my wszy- 
stko opuścili, a poszliśmy 
za tobą. 

29. A Jezus odpowie- 
dziawszy rzekł: Zapra- 
wdę mówię wam: Zaden 
nie iest któryby opuścił 
dom, albo bracią, albo sio- 
stry, albo Oyca, albo Ma- 
tkę, albo dzieci, albo role 
dla mnie i dla Ewangelicy. 

30. Żeby nie miał wziąść 
tyle stokroć teraz za tego 
czasu; domów, i braci, i 
siostr, i matek, i dzieci, 
í rol, z prześladowaniem: 
a w przyszłym wieku ży- 
wota wiecznego. 

31. A wiele pierwszych 
będą pośledniemi: apo- 
ślednich pierwszemi. 

32. I byli w drodze wstę- 
puiąc do Jeruzalem, a Je- 
zus szedł przed niemi, i 
zdumiewali się, a idąc za 
nim bali się. 

33.1 zasię wziąwszy z 
sobą dwanaście , począł 
im powiadać co nan przy 
iść miało. ' | 

34. lz oto wstępuiemy 
do Jeruzalem: a Syn czło- 
wieczy będzie wydan Ar- 
cy - Kapłanom, i Dokto- 
rom, i Starszym: i osądzą 


go.na śmierć, .i wydadzą 
go Poganom : 
35. I będą go nagrawac, 


| będą nan plwać i ubie 


czuią go,i zamorduią go: 
a dnia trzeciego zmart- 
wychwstanie. 

36. I przyszli do niego 
Jakub i Jan synowie 
Zebedeuszowi, mówiąc: 
Nauczyciełu chcemy abyś 
to o cokolwiek prosic bę- 
dziem, uczynił nam. 

37.A on im rzekl: cóż 
chcecie abym wam uczy- 
nił ? 

38. I rzekli: day nam 
abysmy siedzieli, ieden 
po prawicy twey, a drugi 
po lewicy twey w chwale 
twoiey. 

39. A Jezusim rzekł :nie 
wiecie o co prosicie. Mo- 
żeciesz pic kielich który 
ia piię? albo bydź chrzcze- 
ni chrztem którym się ia 
chrzczę ? 

40. A oni mu powiedzieli; 
możemy. A Jezus im rzekł: 
kielichci, który ia piię, pić 
będziecie, i chrztem któ- 
rym się ia chrzczę, chrz- 
czeni będziecie : 

41. Ale siedzieć po pra- 
wicy moiey albo po lewicy, 
nie moia rzecz dać wam; 
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ale którym iest nagoto- | zusie Synu 


wano. 

42. A usłyszawszy dzie- 
sięć, poczęli za złe mieć 
Jakubowi i Janowi. 

43. A Jezus wezwawszy 
ich, powiedział im: wie- 
cie, iż ci których widzie- 
my przodkuiących między 
narody, panuią nad nie- 
mi: a Książęta ich władzy 
używaią nad niemi. 

44. Lecz między wami 
tak nie iest: ale ktoby- 
kolwiek chciał bydz wię- 
kszym, niech będzie słu- 
gą waszym: 

45, A ktobykolwiek mię- 
dzy wąmi chciał bydź 
pierwszym, niech będzie 
wszystkich sługą. 

46. Albowiem syn czło- 
wieczy nie przyszedł aby 
mu służono, ale aby słu- 
zył i dał duszę swą oku- 
pem za wielu. 

47. I przyszli do Jery- 
cha: a gdy on wychodził 
z Jerycha i i uczniowie ie- 
go, i rzesza nie mała, syn 
Cymeuszów  Bartymeus 
slepy, siedział podle dro- 
gi zebrząc. 

48. Który usłyszawszy,jiż 
Jezus Nazarenski iest, po- 
czął wołać i mówic: Je- 
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Dawidów, 
zmiłuy się nademną. 

49. E wiele ich go gro- 
miło, aby milczał. A on 
tym więcey wołał: Synu 
Dawidów , zmiłuy się na- 
demną ! 

50. A Jezus zastanowiw= 
szy się, kazał go zawo- 
łac. E zawołano ślepego 
mówiąc mu: tusz sobie 
dobrze, wstan woła cię. 

5I. A on porzuciwszy 
płaszcz swoy porwawszy 
się, przyszedł do niego. 

52. I odpowiedziawszy 
Jezus rzekł mu: co chcesz, 
abym ci uczynił? a ślepy 
powiedział mu : Mistrzu 
abym przeyźrzał. 

53. A Jezus mu rzekł ; 
idź, wiara twoia ciebie 


uzdrowiła. A natychmiast 


przeyźrzał, i szedł za nim 
w drodze. 


ROZDZIAŁ. XI. 


1. A gdy się przybliżali 
do Jeruzalem i do Beta- 
niey przy gorze ołiwney, 
posłał dwu z uczniów 
swych. 

2. [rzekł im: idzcie do 
miasteczka, które iest 
przeciwko wam; a nma- 
tychmiast wszedłszy do 
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niego nvydziecie oślę u- 
wiązane, na którym ie- 
szcze Żaden z ludzi 'nie 
siedział: odwiązawszy ie 
przywiedzcie. 

3. A ieśliby wam kto 
rzekł: co panice po- 
wiedżcie, iż go Pan po- 
trzebuie ; a wnet ie tu 
pośle. 

4.A poszedłszy nalezli 
oslę uwiązane u forty na 
dworze, gdzie się dwie 
drodze zchadzały: i od- 
wiązali ie. 

5. A niektórzy z onych 
co tam stali , rzekli im : 


` co czynicie odwięzuiąc o- 


się ? 

6. A oni im odpowie- 
dzieli, iako im był rozka- 
zał Jezus: i puścili im. 

7. I przywiedli oślę do 
Jezusa, i wrzucili na nie 
szaty gwe, i wsiadł na nie. 

8. A wiele ich słało o- 
dzienia swoie ną drodze; 
drudzy zasię rąbali gałą- 
zki z drzew i rozściełali 
na drodze. 

9. A przed nim i za nim 
idący wołali, mówiąc : Ho- 
sanna.” 

10. Błogosławiony któ- 


Ewangelia 


dzie Królestwo (vyca na- 
szego Dawida, Hosanna 
na wysokościach. 

11. I wszedł do Jeruza- 
lem do Kościoła, a obey- 
zrzawszy wszy stko, gdy 
iuż była wieczorna go- 
dzina, wyszedł do Betha- 
niey z dwunastą. 

12. A nazaiutrz, gdy 
wychodzili z Bethaniey 
łaknał. 

13. A uyzrzawszy z da- 
leka figę maiącą liście, 
przyszedł ażeby co na 
niey nalazł. A przyszedł- 
szy kuniey, nic nienalazł 
iedno liscie, bo nie był 
czas figom. 

14. A odpowiadaiąc rzekł 
iey: niech łuż nikt na 
wieki nie używa owocu z 
ciebie, a słyszeli ucznio- 
wie iego. 

15.1 przyszli do Jeru- 
zalem, a wszedłszy do 
Kościoła, począł wyrzu- 
cać przedaiące i i kupuiące 
w kościele, i poprzewra- 
cał stoły tych co pieniędz- 
mi handluią, i stołki tych 
co przedawali gołębie. 

16. Ani dopuścił , aby 
miał kto niesć naczynie 


ry idzie w imią Panskie. | przez Kościoł. 


Rłogosławione, które i- | 


17.A nauczał, mówiąc 
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im: izaż nie ićst napisa- 
no, że dom moy: dom 


„modlitwy będzie nazwan 


wszystkim narodom? a 
wyście go uczynili iaski- 
nią zboyców. 

18. Co usłyszawszy Ar- 
cykapłani i Doktorowie, 
szukali iakoby go zatra- 
cili. Albowiem się go ba- 
li : iż wszystka rzesza zdu- 


miewała się z nauki iego.. 


19. A gdy był wieczor, 
wychadzał z miasta. 

20. A rano idąc mimo, 
uyźrzeli onę figę z korze- 
nia uschłą. ; 

21.A Piotr wspomnia- 
wszy, rzekł mu: Rabbi, 
oto figa którąś przeklął, 
uschła. 

22. A Jezus odpowie- 


= dziawszy rzekł im: miey- 


cie wiarę Bożą. 

23. Zaprawdę mówię 
wam, iż ktobykelwiek 
rzekł tey gorze: pódnies 
się a wrzuć się w morze, 
a nie wątpilby w sercu 
swoim 4 aleby uwierzył 
że się stanie coby iedno 
rzekł: stanie się iemu. 


24. Przetoż wam powia- 


wierzcie że otrzymacie, a 
stanie się wam. 

25. A gdy staniecie na 
modlitwie ; odpuścieie i ie- 
śli co przeciw komu ma- 
cie: aby i Oyciec wasz, 
który iest w niebiesiech, 
odpuścił wam przestęp- 
stwa wasze: 

26. Lecz ieśli wy nie 
odpuścicie, ani Oyciec 
wasz który w niebie iest, 
odpuści wam przestępstwa 
wasze. 

27.X przyszli zasię do 
Jeruzalem. A gdy chodził 
w Kościele, przystąpili do 
niego Arcykapłani i Do- 
ktorowie i Starsi. 


28. I mówili mu: którąk 
to mocą czynisz? a ktoć 
dał tę władzę abyś to czy- 
nil f 

29. A Jezus odpowia- 
daiąc rzekł im: spytam 
i ia was o rzecz iednę A 
odpowiedźcie mi: a po- 
wiem wam którą to mocą 
czynię. 

30. Chrzest Janów z nie- 
bali był, czyli z ludzi? 
edpowiedżcie mi, 

34.1 rozmyślali u siebie 


dam; wszystko o cokol- | mówiące : żeśli powiemy, 


wiek modląc się prosicie, 


- 


z nicba; rzecze czemnże 
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ście mu tedy nie uwiere | 6. Jeszcze tedy maiąc 


zyli ? 

"32. A ieśli rzeczemy; z 
łudzi: boiemy się ludu. 
Albowiem wszyscy trzy- 
mali o Janie, iż prawdzi- 
wie był Prorokiem. 

33. A odpowiadaiąc rze- 
kli Jezusowi; nie wiemy. 
A Jezus odpewiedziawszy 
rzekł im: i ia wam nie 
powiem którą mocą to 
czynię. 


ROZDZIAŁ XII. 

1. począł im mówić 
przez podobieństwa: Win- 
nicę nasadził ieden czło- 
wiek, i ogrodził płotem, i 
wkopał prasę, a zbudował 
wieżę, i naiął ią oraczom, 
i odiachał. 

2. A naczas posłał sługę 
do oraczow , aby od nich 
„wziął z owocu oney win- 
nice. 

3. A oni poymawszy go 
ubili, i odesłali próżnego. 

4. [ zasię do nich dru- 
giego sługę posłał: któ- 
rego też ranili w głowę i 
zelżyli. 

5. I zasię posłał drugie- 
go i onego zabili: i wiele 
innych; iedne biiąc, a 
drugie morduiące. 


iednego syna naymilsze- 
go, posłał go też ostate- 
cznego do nich mówiąc: 
że się wstydać będą syna 
mego. . 

7.A oni eracze rzeldi 
między sobą: Tenci iest 
dziedzic, podźciesz, za- 
hiymy go, a nasze będzie 
dziedzictwo. 

8. I poymawszy go, za- 
mordowali , i wyrzucili 
precz z winnicy. 

9. Cóż tedy uczyni Pan 
oney winnicy : przyidzie, 
a potraci oracze: i dawin- 
nicę innym. 

10. A zaście tego pismą 
nie czytali; kamien kto- 
ry odrzucili buduiący, ten 
się stal głową węgielną. 

11. Panci to sprawił, a 
dziwno iest w oczach na- 
szych. 

12. I starali się go poy- 
mać: lecz się bali rzeszy, 
Bo poznali iż przeciw nim 
to podobieństwo powie- 
dział, i opuściwszy go o- 
deszli. 

13. I posłali do niego 
niektóre z Faryzeusow i` 
Herodyanów , aby go 
podchwycili w mowie. ` 


14. Którzy przyszedlszy 


Pó 
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rzekii mu: Nauczycielu, 
wiemy Żeś prawdziwy 
iest, a nie dbasz ni na 
kogoż; albowiem nie pa- 
trzasz na osobę ludzką, 
ale w prawdzie drogi Bo- 
żey nauczasz, godzisz się 
dać dań Cesarzowi czyli 
nie dać. | 

_15.A on wiedząc obłu- 
dność ich, rzekł im: cze- 
mu mię kusicie? przynie- 
ście mi grosz, abym oglą- 
- dał. 

` 16. A oni mu przynieśli, 
irzekł im: czyiże to iest 
obraz i napis t odpowie- 
dzieli mu : Cesarski. 


17. I odpowiedziawszy 
Jezus rzekł im: odday- 
ciesz tedy co iest Cesar- 
skiego, Cesarzowi, a co 
Bożego, Bogu. I zadziwi- 
li się temu. 

18.I przyszli do niego 
Sadduceuszowie, którzy 
powiadaiąiż nie masz 
zmartwychwstania, i py- 
tali go mówiąc: 

19. Nauczycielu , Moy- 
żesz nam napisał; iż ie- 
.śliby czyi brat umarł, i 
pozostawił żonę, a dzia- 
tekby nie zostawił, aby 
wziął brat iego żonę iego, 
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i wzbudził nasienie bratu 
swemu. 

20. Otoż było siedm bra- 
ci, a pierwszy poiąwszy 
żonę, umarł nie zosta- 
wiwszy plemienia. 

21. I poiął ią wtory, i 
umarł, lecz.ani ten pozo- 


| stawił potomstwa. I trzeci 


także, 

22. I wzięli ią także 
siedm; a nie pozostawili 
potomstwa. Ostatnia po 
wszystkich umarła i nie- 
wiasta. 

23. W zmartwychwsta- 
niu tedy gdy powstaną, 
któregoż z mich będzie 
żona? bo siedm ich mieli ` 
ią za żonę. 

24. A Jezus odpowie- 
dziawszy, rzekł im: Iza% 
nie dla tego błądzicie, że 
nierozumiecie pisma ani 
mocy Bożey ? 

25. Albowiem gdy zmar- 
twychwstaną, ani się że- 
nić będę, ani za mąż cko- 
dzić; ale są iako Anioło- 
wie w niebiesiech. 

26. A o umarłych iż 
zmartwychwstać maią,nie 
czytaliscie w księgach 
Moyżeszowych , iako u 
krza mówił Bóg do niego, 
rzekąc: Jaciem iest Bóg 
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Abrahamów , i Bóg Izaa- 
kow, i Bóg Jakóbow ? 

27. Nie iest ci Bóg u- 
marłych, ale żywych. A 
przetoż wy bardzo błą- 
dzicie. 

28. I przystąpił ieden z 
Doktorów co słyszał gdy 
„gadali; a widząc że im 
dobrze odpowiedział, spy- 
tał go które iest prze- 
dnieysze ze wszech przy- 
kazanie ? 

29. A Jezus mu odpowie- 
dział, iż przednieysze ze 
wszystkich przykazanie 
iest; sluchay Izraelu, Pan 
Bóg twóy, Bóg ieden iest. 

30. A miłuy Pana Boga 
twego, i ze wszystkiego 
serca twego, i ze wszy- 
stkiey duszy twoiey, i ze 
wszystkiego umysłu twe- 
go, ize wszystkiey siły 
twoiey. Toc iest pierwsze 
przykazanie. 

31.A wtóre iest temu 
podobne, miłuy bliźniego 
twego iako samego siebie, 
nad teć nie masz innego 
większego przykazania. ' 

32. I rzekł mu Doktor: 
dobrześ Nauczycielu w 
prawdzie powiedział, iż 
ieden iest Bóg, a nie masz 
innego prócz niego. 
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33. A iżby był milowan 
ze wszystkiego serca, 
ze wszystkięgo zmysłu, i 
ze wszystkiey duszy, i ze 
wszystkiey siły; ktemu 
miłować bliźniego iako 
samego siebie, więcey 
iest nad wszystkie cało- 
palone i inne ofiary. 

34. A widząc Jezus ik 
rostropnie odpowiedział, 
rzekł mu: nie dalekośiest 
od Królestwa Bożego. I 
nie śmiał go żaden daley 
pytać. 

35. A Jezus odpowie- 
dziawszy, mówił nauczai- 
ąc w Kościele; iakoż mó- 
wią Doktorowie, iż Chry- 
stus iest synem Dawido- 
wym ? 

36. Albowiem sam Da- 
wid mówi w Duchu świę- 
tym: rzekł Pan Panu me- 
mu, siądź po prawicy moi- 
ey, aż położę nieprzyia- 
cioły twoie podnożkiem 
nog twoich. 

37. Sam tedy Dawid zo- 
wie go Panem, a zkądże ` 
iest synem iegof a słu- 
chała go wielka rzesza z 
radością. 

38. I mówił im w nauce 
swoiey, strzeżcie się Do- 
ktorów, którzy cheą cho- 
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dzić w długich szatach, i 
bydź pozdrawiani na ryn- 
kach. 

39. [ siedzieć na pier- 
wszych stolicach w bożni- 
cach , j mieć pierwsze 
mieysca na wieczerzach. 


40. Którzy wyiadaią dom 
wdów pod pokrywką dłu- 
giego modlenia, cić odnio- 
są obfitszy sąd. ' 

41. A siedząc Jezus prze- 
ciw skarbnicy, patrzał ia- 
ko rzesza kładła pienią- 
dze do skarbu a wiele bo- 
gaczów wiele kładli. 


42.A przyszedłszy ie- 
dna wdową uboga, wło- 
żyła dwa drobne pienią- 
| dze,co waży czwartą część 

pieniądza. : 

43. A wezwawszy ucz- 
niów swoich, rzekł im: 
zaprawdę powiadam wam, 
iż ta uboga wdowa wię- 
cey włożyła a niżli wszy- 
scy którzy kładli do skar- 
bu.. 

44. Albowiem wszyscy 
z tego co im zbywało, 
rzucali, a ta z ubostwa 
swego, wszystko eo mia- 
ła wrzuciła, wszystkę ży- 
wność swoię. 
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ROZDZIAŁ XIII. 

1. Å gdy wychodził z 
Kościoła, rzekł mu ieden 
z uczniów iego: Nauczy- 
cielu, patrz iakie to ka- 
mienie, iiakie budowa- 
nia ? 

2. A Jezus odpowiadaiąc, 
rzekł mu : widzisz te wszy - 
stkie wielkie budowania? 
nie zostanie kamien na 
kamieniu , któryby nie 
był rozwalon. 

3. A gdy siedział nagór- 
ze oliwney przeciw Ko- 
ściołowi, pytali go osobno 


| Piotr i Jakub, Jan i An- 


drzey. | 

4. Powiedz nam, kiedy 
się to stanie? i coza znak 
będzie, gdy się to wszy- 
stko pocznie wypełniać ? 

5. A Jeżus odpowiedzia- 
wszy, począł im mówić : 
patrzciesz aby was kto 
nie zwiodł. 

6. Albowiem wieleć ich 
przjidzie w Imię moie 
powiadaiąc, iż ia testem: 
i wiele ich zwiodą. 

7.A gdy usłyszycie woy 
ny i wieści o woynach, 
nie trwożciesz scbą. Boć 
się todziać musi: aleć nie 
iuż koniec. 
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8. Albowiem powstanie 
„naród przeciw narodowi, 
i królestwo przeciw kró- 
lestwu : i będą mieyscami 


trzęsienia ziemie, i głody.. 


Początek ci to beleści. 

9. A wy mieycie się sa- 
mi pa pieczy. Boć was 
wydadzą do urzędu, i w 
bożnicach was bic będą, a 
"przed ŚŃtarosty i przed 
Krolmi dla mnie stawać 
będziecie onym na świa- 
deetwo. 

10. A potrzeba aby nay- 


przód'u wszystkich naro-, 


dów była opowiadana E- 
wangelia. 

11.Ą gdy was wodzić 
będą wydawaiąc, nie my- 
sicie przedtym cobyście 
mówie mieli: ale co wam 
będzie dano oney godzi- 
ny, to mowcie. Albowiem 
nie wy iesteście którzy 
mówicie, ale Duch święty. 

12. I wyda brat brata na 
smierc, a Oyciec syna: i 
powstaną dzieci przeciw 
rodzicom, i będą ie zabi- 
iac. 

13. I będziecie u wszy- 
stkich w nienawiści dla 
imienia mego. Lecz kto 
dotrwa do konca, ten bę- 
dzie zbawion. 
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14. A gły uyżrzycie o- 
brzydłes pustoszenie, stoi- 
ące gdzie nie trzeba (kto 
czyta, niech wyrozumie) 
tedy ci którzy są w Jud- 
skicy ziemi; niech ucie- 
kaią na góry. 

15. k który będzie na 
dachu: Fiech nie zchodzi 


4 | dodomu,ani wchodzi, aby 


miał co wziąść z. domu. 
swego.. 

16. Który też będzie na - 
polu, nicch się nie wraca 
nazad, brac płaszcza swe- 
go. 

"17. Lecz biada niewia- 


stom brzemiennymi'pier- 


siami karmiącym w one 
dni. 

18. Modlciesz się, aby 
nie było w zimie. 

19. Albowiem one dni 
będą z takiemi uciskami, 
iakie nie były od początku 
stworzenia, które stwor- 
zył Bóg aż dotąd,ani będą. 

20. [by był nie ukrocił 
Pan dni onych: żadneby 
ciało niebyło zachowane: 
ale dla wybranych, które 
wybrał, ukrocił dni o- 
nych. 

21. A tedy ieśliby wam 
kto rzekł: Oto, tuć iest 


według S. Marka. 


"111 


Chrystus, oto tam, nie 
wierzcież. 

22. Boc nastaną fałszy- 
wi Chrystusowie i fałszy- 
wi Prorocy, i będą czynić 
znaki i cuda ku zwiedze- 


niu by mogło być, i wy-| 


branych. 
23. Wy się tedy strze- 


żcie. Otom ci wam wprzód 


wszystko powiedział. 


24. Ale w one to dni po 
ucisnieniu onym zaćmi się 
słońce, i księżyc nie da 
iasności swoiey. 

25. I gwiazdy niebie- 
skie będą spadać, a mocy, 
które są na Niebicsiech 
poruszą się. 

26. A tedyć uyzrzą Syna 
człowieczego przychodzą- 
cego w obłokach, z wiel- 
ką mocą i chwałą. 

27. A tedy pośle Anjoły 
swe, i zbierze wybrane 
swoie od czterech wia- 
trów , od wierzchu ziemie 
aż do wierzchu Nicba. 


28. A od figi uczcie się 
podobieństwa, gdy się iuż 
gałązka iey odmładza, i 
wypuszcza liszie, pozna- 
wacie, iż blisko iest lato. 

29. Także'i wy gdy o- 


będzie, znaycież żeć iuż 
blisko iest we drzwiach. 

30. Zaprawdę powiadam 
wam, Żeć nie' przeminie 
ten rodzay, ak się towszy- 
stko stanie. 

31. Nieboc i ziemia prze- 
miną, lecz. słowa moie nie 
przeminą. 5 

32. A o dniu onym albo 
godzinie. żaden nie wie, 
ani Anjołowie w Niebie, 
ani Syn: iedno Oyciec. 

33. Strzeżcież się, czuy- 


| cież, a modłcie się, bo nie 
„wiecie, kiedy czas będzie. 


34. Jako człowiek, który 
odiachawszy' precz zosta- 
wił dom swoy; i dał słu- 
gom swoim władzą każde- 
mu nad robotą swoią, i 
wrotnemu rozkazał, aby 
czuł. 

35. Czuycież tedy ; (bo 
nie wiecie , kiedy Pan 
domu przyidzie : zwie-. 
czorali, albo w północy, 
albo gdy kury pieią, albo 
z poranku.) 

36. By z pretka przy-- 
szedłszy nie znalazł was 
śpiących. 

37. A coć wam „mówię, 
wszystkim ci mówię : 


baczycie, iż się te dziać I Czuycie. 5 
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ROZDZIAŁ XIV. 


1. A była Pascha iświę- 
to Przaszników po dwu 
dni, i szukali Arcykapłani 
i Doktorowie, iakoby go 
zdradzą poymawszy za- 
bili. 

2. A mówili: Nie w świę- 
to, aby snadź nie był ro- 
zruch ludzi. 

3. A gdy był w Betha- 
niey w domu S$ymona trę- 
dowatego, i siedział u sto- 
łu, przyszła niewiasta 
maiąc słoiek alabastrowy 
oleyku Spikanardowego 
bardzo drogiego: a stłu- 
kszy alabastr wylała na 
głowę iego. 

4. I byli niektórzy, co 
się gniewali sami w sobie, 
a mówili: Nacożsię stała 
utrata oleyku tego? 


5. Albowiem mógł się 
ten oleiek przedać drożey 
niż za trzysta groszy, i 
rozdać ubogim. l fraso- 
wali się na nię.  - 

6. A Jezus rzekł: Day- 
cie iey pokoy, czemu iey 
przykrość czynicie?£ Do- 
bryc uczynek przeciwko 
mnie uczyniła, 

7. Bo zawzdy ubogie ma- 
cie z sobą: i kiedykol- 


wiek zechcecie, możecię 
im dobrze czynić: lecz 
mnie nie zawzdy macie. 
8. Ona co miała uczy- 
nita: Uprzedziła pomazać 
ciało me na pogrzeb. 
9. Zaprawdę' powiadam 
wam : Kiedyżkolwiek o- 
powiadana będzie Ewan- 
elia tą po wszystkim . 
swiecie, też co ta uczy- 
niła, powiadać będą na 
pamitąkę iey. 

10. A Judasz Iskaryot 
ieden ze dwunastu od- 
szedł do Arcy-Kapłanów, ' 
aby go im wydał. 

11. Którzy usłyszawszy 
uradowali się, i obieco- 
wali mu dać pieniądze. I. 
szukał iakoby go czasu 
pogodnego wydał. 

12. I pierwszego dnia 
Przaśników, gdy Paschę 
zabiiali, rzekli mu ucznio- 
wie: gdzie chcesz, aby- 
śmyć szedłszy nagotowa- 
li, żebyś iadł Pasche? 
13. I posłął dwu zswych 
uczniów, i rzekł im: [- 
dźcie do Miasta, a potka 
się z wami człowiek nio- 
sąc dzban wody , idźcież 
za nim. 

14. Gdziekolwiek wni- 
dzie, powiedzcież gospo- 
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darzówi , 
mówi: Gdzie iest złożó- 


nie moie, kędybym poży- 


wał Paschy z uczniami 


moiemi ? 

15. A on wam ukaże 
wieczernik wielki usłany : 
_ tamże nam nagotuycie. 
16. I poszli uczniowie 
iego, i przysli do Miasta: 
. i nalezli iako im powłe- 
dział, i nagotowali Pa- 
schę. 

17.A gdy był wieczor, 
przyszedł ze dwunastą. 
18. A gdy oni siedzieli i 
iedli , rzekł Jezus: Za- 
prawdę powiadam wam, 
iż ieden z was wyda mię, 
który iš zemną. 
"19. A oni poczęli się 
smucić, i mówić mu ieden 
po drugim: Ezali ża £ 

Pro. A onim rzekł: Jeden | 
że dwumaktu , który ze 
nina mócza rękę w misie. 
21. Syn ci człowióczy 
idzie iako o nim iest na- 
pisano: lecz biada ezło- 
wiekowi onemu „- 
którego Syh człowiceży: 
bętlzie wydan; łepiey mu 


byo by się :był człowiek |- 


on nie narodził, ` 


22. A gdy oni iedli, wziął 
Jezus. chteb: i blogósła- 


rzez! 
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lamat, i dawal im, į 
rze > bieracle;- toć ist 
ciało moie. ` 

23. A wziąwsty kielich, 
dzięki uczyniwszy dawał 
im,i pifi z niego WBEysOy. 

24. I rzekł im: Tac iest 
krew moia nowego Testa- 
mentu, która za wielu boe 
dzie wyłana. 

25. Zaprawdę powiadam 
wam, iż nie będę więcey 
pil z tego owocu winney 
macice, aż do onego dwia, 
gdy go pie będę (nowy) 
w Królestwie Bożym. 

26. A hymn odprawi- 
wszy wyszli na gorę ołi- 
wna 

27. I rzekł im Jezus : 
Wszyscy się zgorszycie 
ze mnie tey nocy, iż na- 
pisano iest; uderzę pa-. 
sterza , R rozproszą się 
owce. 5 


- 28. Ale pdy zmiartwych- 


Watane, uprzedzę was do 


Galileiey 


29. A Piotr ma rzekł: 


Chociażby się też wszy- 


sey z ciebie zgorszyli, ale 


nio la. - 


30.1 rzdkł mu Jezus: 
Zaprawdę powiadam ci, 


ty dziś tey riecy piór- 


wey niż dwakroć uir za- 
H 


o 
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pieie, trzykroć się mnie 
zaprzesz. 

31. A on tym więcey mó- 
wił: By potrzeba i um- 
rzeć mi z tobą, nie zaprzę 
się ciebie. Także też i 
wszyscy mówili. | 

32. I przyszli do folwar- 
ku, który zwano Gethse- 
mani. | rzekł uczniom 
swoim: Siedźcie tu, póki 
się modlić będę. 

33. A wziąwszy z sobą 
Piotra, i Jakuba i Jana, 
począł się strachać i te- 
sknić sobie. 

34. I rzekł im: Smętna 
iest dusza moia aż do 
śmierci ! zostancie tu, a 
czuycie. 

35. A odszedłszy mało, 
padł na ziemię, i modlił 
się, żeby ona godzina ic- 
śliż można rzecz, odeszła 
od niego ; 

36. I mówił: Abba, Oy- 
cze, wszystkoć tobie iest 
podobno , przenieś ode- 
mnie ten kielich. Wsakże 
nie to co ia chcę, ale co 


"87. I przyszedł, a zna- 
lazł ie śpiące. I rzekł Pio- 
trowi: Symonie, śpisz ? 
nie psk gi czuć iedney 


godziny ? 
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38. Czuyciesz, a modlcie 
się, byście nie przyszli w 
pokuszenie. Boć duch o- 
chotny, ale ciało mdłe. 

39. I zasię odszedłszy 
modlił się, w też słowa 
mówiąc : 

40. A wróciwszy się na- . 
lazł ie zasię śpiące, (bo 
oczy ich były obciążone) 
a nie wiedzieli, coby mu 
odpowiedzieć. i 

41. I przyszedł potrze- 
cie, a rzekł im: &%piyciesz 
iuż, i odpoczywaycie. Do- 
syć, przyszła godzina: o- 
to będzie wydan syn czło- 
wieczy w ręce grzeszni- 

ów. 

42. Wstancież, pódźmy, 
oto który mię wyda, bli- 
sko iest. 

43. A gdy ieszcze mówił, 
przyszedł Judasz Iskaryot 
ieden ze dwunastu, a z 
nim wielka rzesza z mie- 
czmi i z kiymi, od Arcy- 
kapłanów i Daktorów, i 
Starszych. 

44. A dał im był znak, 
ten który go wydał mó- 
wiąc: któregokolwiek po- 
całuię, tenci iest: imay- 
ciesz go, a wiedzcie o- 
strożnie. 

45. A przyszedłazy, na- 
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tychmiast przystąpiwszy | kapłański, isiedział z złu- 


kniemu rzekł: bądź poz- 
drowion Mistrzu; i po- 


|. całował go. 


46. A oni targnęli się 
` nan rękoma, i peymałi go. 
47. A ieden niektóry z 
tych co stali dobywszy 
miecza, uderzył sługę Ar- 
cykapłanskiego : i uciął 
mu ucho. . 
48. A Jezus odpowiedzia- 
wszy rzekłim : iakoby na 
zboycę wyszliście z mie- 
czmi i z kiymi poymać 


mię : 

49. Na każdym dzien był 
u was w Kościele ucząc, 
a nie poymaliście mię. Ale 

żeby się wypełniły pisma. 
: 50. Tedy uczniowi iego 
~ opuściwszy go, wszyscy 
uciekli. 

51. A niektóry młodzie- 
niec szedł za nim odziany 
prześcieradłem na nagie 
ciało: I poymali go. 

52. A on porzuciwszy 
` prześcieradło, nagi uciekł 
od nich. | 


53. [ przywiedli Jezusa 


de Arcykapłana: a zeszli 
się wszyscy Kapłani iDo- 
. którowie i Starsi. ' 

54. A Piotr za nim szedł 


R e s daleka aż w dwor Arcy- 


zebniki u ognia, i grzał 
się. 

55. Lecz Arcykapłani i 
wszystka siedząca rada ' 
szukali przeciw Jezusowi 
świadectwa, aby go na 
śmierć zdali, ale nie na- 
leżli. 

56. Albowiem wiele ich 
przeciw iemu fałszywie 
świadczyli : lecz świa- 
dectwa zgodno nie były. 

57. A niektórzy powsta- 
wszy, fałszywie świadczy- 
li przeciw iemu, mówiąc: 

58. Ześmy słyszeli iego 
mowiącego : Ja rozwalę 
Kościoł tenręką uczynio- . 
ny, a za trzy dni inny nie 
ręką uczyniony zbuduię. 

59. Lecz i tak nie było 
zgodne ich świadectwo. 

60. A powstawszy w po- 
śrzodek Arcykapłan, spy- 
tał Jezusa, mówiąc: nic 
nie odpowiadasz na to,co 
ci przeciw tobie świadczą? 

61. Aleon milczał, a nic 
nie odpowiadał. Znowa 
pytał go Arcykapłan, i 
rzekł mu: Tyś iest Chry- 
stus syn Boga błogosła- 
wionego. 


''82. A Jezus mu rzekł: 


Jam iest, i uyźrzycie Sy- 
H 2 
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na, człowieczego siedzą- 
cego na prawicy mocy 
Bożey, i przychodzącego 
z obłoki niebieskiemi. 

63. Tedy Arcykapłan 
rozdarłszy szaty awe, 
rzekł: cóż nam iuż wię- 
cey po świadkach ? 

64. Słyszeliście blu- 
źnierstwo , coż się wam 
zda? a oni wszyscy osą- 
dzili go bydź winnym 
śmierci. 

65. I poczęli nań nie- 
którzy plwać, i xakrywać 
oblicze iego, i poszyiko- 
wać go,i mówić mu: pro- 
roknyże ; a słyżebnicy 
policzkowali go. 

66. A gdy Piotr był w 
sieni na dole, przyszła 
jedna z służebnic Arcy- 
kapłanowych. l 

67. A widząc że się Piotr 
grzeie, poyźrzawszy nań: 
rzekła, i tyś był z Jezu- 
sem Nazarenskim. 

68. A on się zaprzał, 
mówiąc: ani wiem, ani 
rozumiem co mówisz, i 
wyszedł precz do przy- 
sionka, a kur zapiałe 


69. A służchnica uyżrza-, 


70. A on się powtore za- 
przał. A zasię rychło po- 
tym ci co tam stali, rzekli 
Piotrowi: prawdziwie z 
nich iesteń, boś i Galiley- 
czyk iest. 

71. A on począł się kłąc 
i przysięgać, iż nie znam 
człowieka tego, o którym 
powiadacie, E 

72. A wnet powtore kur 
zapiał. I wspomniał Piotr 
na słowo , które mu mó- 
wił Jezus: pierwey niż 
kur dwa kroć zapieie, trzy 
kroć się mnie zaprzesz, i 


począł płakać, 


ROZDZIAŁ XV, 

1. wnet  taniuczko 
zszedłszy się do rady Ar- 
cykapłani z Starszemi i z 
Doktorni, i wszystką sie- 
dzącą radą, związawszy 
Jezusa, wiedli i podali Pi- 
łatowi. 

2. I pytał go Piłat: Tyżeś 
iest Królem żydowskim ? 
a on odpow edziawszy, 
rzekł, mu: ty powiadasz. 


„|; 3. I skarżyli nan Arcye 


kapłani o wiele rzeczy. 


wszy go zasię, poczęła|| 4. A Piłat go zasię spy 
mówić tym, którzy stali :'| tal, mówiąg: nie nie'od- 


iż ten z onych'iest. 


" |powładpsg: „oto w iako 
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wielkich rseozach cię wi- 
nuią. 

5. A Jezus przedsię nie 
nie odpowiedział; tak jż 
się Piłat dziwował. 

6. A na święto zwykłim 
był (wypuszczać iednego 
więźnia , którego żądali. 

7. I był ieden co go 
nazywano Barabbaszem : 
który z inszemi zwadzca- 
mi był w więzieniu, któ- 
ry był w rozruchu popel- 
nil mężoboystwo. 

8. A gdy wstąpiwszy rze- 
sza, poczęli prosic o to, 
iako im zawdzy czynił. 

9. A Piłat im odpowie- 
dział, mówiącchceciesz 
puszezę wam Króla Zy- 
dowskiego ? 

10. Albowiem wiedział, 
iż go z zazdrości byli Ar- 
cykapłani wydali. 

11. Lecz Arcykapłani 
poduszczali rzeszą , aby 
im raczey Barabbasza pu- 
ścił. 

12. A odpowiedziawszy 
zas Piłat, rzekłim: coż 
„tedy chcecie ? uczynię 
Krałowi kydowskiemu. 

13. A oni sig wołali * 
Ukrzyżuy go 

14. A dat im mówił: 
Cok wzdy złego uczynił: 
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A oni tym więcey krzy- 
czeli: ukrzyżuy go. 

15. A Piłat chcąc rzeszy 
dosyć uczynić, puścił im 
Barabbasza, a Jezusa ubi- 
czowanego podał, aby był 
ukrzyżowan. 

16. A żołnierze wprowa» 
dzili go dosieni ratuszney, 
i zawołali wszystkiey re- 
ty. 

17. I oblekli go w pur- . 
purę, i włożyli nan, uplo- 
tłszy cierniową koronę : 

18. I poczęli go pozdra- 
wiać: Wytayże królu ży- 
dowski. 

19. I bili głowę iego 
trzciną, i plwali nan, u 
upadaiąc na kolana, kła- 
niali się iemu. 

20.A gdy się z niego 
naygrawali, zwlekli go z 
purpury, i oblekli go w 
szatę iego, i wywiedli ge, 
aby go ukrzyżowali. 

21. I przymusili niektó- 
rego mimo idącego, Szy- 
mona Cyreneyczyka idą- 
cego ze wsi, oyca Alexan- 


„drowego i Rufiego, aby 


niosł krzyż iego. 

22. I przywiedli go na 
mieysce Golgatha, co się 
wykłada : mieysce trupich 
„głów. ) 
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23. I dawali mu pić wi- 
no z mirrą, ale nie wziął. 

. 24. A ukrzyżowawszy 
go, podzielili szaty iego, 
miecąc o nie los , co kto 
miał wziąść. 

25. A była trzecia godzi- 
na, i ukrzyżowali go. 
"26. Był też napis winy 
iego napisany: Krol Zy- 
dowski. 

27. A znim ukrzyżowali 
dwu zboyców, iednego po 
prawicy, a drugiego po 
lewicy iego. 

28. I wypełniło się pi- 
smo, które mówi: A ze 
złoczyncami iest policzon. 

29. A mimo przechodzą- 
cy bluźnili go, kiwaiąc 
głowami swoiemi, i mó- 
wiąc: Eheu, który roz- 
walłasz kościoł Boży, i we 
trzech dniach znowu bu- 
duiesz. 

30. Wybaw sam siebie 
zstąpiwszy”z krzyża: 

31. Także też i Arcyka- 
płani szydząc, iedni do 
drugich z Doktormi mó- 
wili: Inne zachował, a 
samego siebie zachować 
nie może. 

32. Niechże teraz Chry- 
stus on Król [zraelski 
astąpi z krzyża: abyśmy 
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uyzrzeli i uwierzyli. Ci 
też, co z nim byli ukrzy= 
zowani, sromocili go. 

33. A gdy była godzina 
szosta, stała się ciemność 
po wszystkiey ziemi aż 
do dziewiątey godziny. 

54. A dziewiątey godzi- 
ny zawołał Jezus głosem 


"wielkim, mówiąc: Eloi, 


Eloi! lamasabachtani, co 
iest, wyłożywszy : | 

35. Boże moy, Boże moy! 
czemużeś mię opuścił? A 
słysząc niektórzy z stoią- 
cych tam mówili: Oto E- 
liasza woła. 

36. A przybieżawszy ie-. 
den, i napełniwszy gębkę 
octu,i włożywszy na trzci- 
nę, dawał mu pić, mówiąc: 
Niechaycie, uyżrzemy ic- 
śli przyidzie Eliasz zdey- 
mować go. 

37. A Jezus wypuści- 
wszy głos wielki, skonał. 

38. I rozdarła się na 
dwoie zasłona kościelna 
od wierzchu aż do dolu. 

39. A widząc Rotmistrz, ` 
który stał przeciwko, iż 
tak wołaiąe skonał, rzekł: 
Prawdziwie człowiek ten 
był Synem Bożym. 

40. Były też i niewiasty 
patrzaiąc zdaleka : między 
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któremi była Marya Ma- | i Marya Jozefowa patrzy- 


gdalena, i Marya Jakóba 
mnieyszego, i Józefa Ma- 
tka, i Salome, 4- 

41. Które też, gdy były 
w Galilei chodziły za nim, 
i służyły mu: i wiele in- 
nych, które były społem 
z nim wstąpiły do Jeru- 
zalem. 

42. A gdy iuż był wie- 
czor, (albowiem był dzien 
przygotowania, ) który 
iest przed szabatem. 

43. Przyszedł Jozeph z 
Arymathiey uczciwy Se- 
nator, który też oczeki- 
wał królestwa Bożego: i 
śmiele wszedł do Piłata, i 

prosił o ciało Jezusowe. 
` 44. A Pilat się zdziwił, 
ieśliby iuż umarł. A wez- 
wawszy Rotmistrza, py- 
tał go ieśli iuż umarł. 

45. I dowiedziawszy się 
od Rotmistrza, darował 
ciało Jozephowi. 

46. A Jozeph kupiwszy 
prześcieradło, i wziąwszy 
go uwinął w prześciera- 
dło: i położył go wgro- 
bie, który był wyciosan 
z opoki: i przywalił ka- 
mien do drzwi grobo- 
wych. 

47. A Marya Magdalena 


ły kędy go kładzono. 


ROZDZIAŁ XVI. 


1. A gdy minął szabat, 
Marya Magdalena, i Ma- 
rya Jakóbowa, i Salome, 
nakupiły maści, aby przy- 
szedłszy namazały Je- 
zusa. 

2.A bardzo rano pier- 
wszegó dnia z szabatów, 
przyszły do grobu: gdy 
iuż weszło słonce. 

3. I mówiły między so- 
bą: A ktoż nam odwali 
kamien odedrzwi grobo- 


i| wych: 


4.A wów oba- 
czyły odwalony kamien : 
abowiem był bardzo wiel- 
ki. 

5. A wszedłszy w grob, 
uyżrzały młodzienca śie- 
dzacego po prawey stro- 
nie, ubranego w szatę bia- 
łą: i zdumiały się. 


lękaycie się : Jezusa szu- 
kacie Nazareńskiego, u- 
krzyżowanego: wstał ci 
zmartwych, nie masz go 


tu: oto mieysce gdzie go 


było położono: 
7. Ale idzcie powiedzcie 
uczniom iego i Piotrowi, 


6.A on im rzekł: Nie | 


GREC 
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iz was uprzedza do Gali- 
leiey: tam go oglądacie, 
iako wam powiedział. 

8. A ony wyszedłszy, u- 
ciekły z grobu, albowiem 
wszięłe ie drżeniei zdu- 
minie : a nikomu nie po- 
wiadały bo się bały. 

9. A wstawszy raniucze 
ko pierwszego dnia sza- 
batu, ukazał się nayprzod 


„Maryey Magdalenie: z 


którey był wyrzucił śie- 
dmiu czartow. | 

10. Ona szedłszy opo- 
wiadała tym którzy z nim 
bywali, smutnym i pła- 
czącym. 

11. A oni usłyszawszy 
iż żyie, i był widźian od 
niey, nie wierzyli. 

12. Potym też dwiema z 
nich idącym w drodze o- 
kazał się winszym kszta- 
łcie idącym do miaste- 
czka. j 

13. A oni szedłszy opo- 
wiedzieli drugim : ale i 
tym nie uwierzyli. 

14. Naestatek onym ie- 
denastu społem u stołu 
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wymawiał im niedowiar- 
stwo ich, i zatwardzenie 
serca, iż tym którzy go 
widzieli zmartwychwsta- 
łego nie uwierzyli 

16. I mówił im: Idąc na 
wszystek swiat, opowiae 
daycie Ewangelią wsze- 
mu stworzeniu. 
16. Kto uwierzy i ochrzci 
się, sbawion hędzie, a kto 
nie uwierzy, będzie potę- 
pion. i . 
17. A cuda tych, co u- 
wierzą, te następować bę-' 
dą. Wimię moie czarty 
będą wyrzucać: nowemi 
ięzykami będą mówić: 

18. Węże będą brać, i 
chocby co śmiertelnego 
pili, szkodzić im nie bę- 
dzie. Na niemocne ręce 
będą kłaść, a będą zdrowi. 

19. A tak Pan Jezus po- 
tym gdy rzecz do nich od- 
prawił, wzięty iest do nie- 
ba, i usiadł na prawicy 
Bożey. 


"20. A oni wyszedłszy 


przepowiadali wszędy : 
którym Pan dopomagał, i 
naukę ich  utwierdzał 


siedzącym ukazał się;- i! prsytomnemi cudami. 


„ŚWIĘTA 
JEZUSA CHRYSTUSA 


m 


EWA NG 


ELIA 


WEDŁUG 


ŚWIĘTEGO 


ŁUKASZA. 


ROZDZIAŁ PIERWSZY, 


1. Ponieważ wiele ich 
o to się kuśiło żeby por- 
ządnie spisali powieść 
tych rzeczy , które się w 
nas wypełniły: 

2. lako nam podali ći, 
` coz początku sami wi- 
, dzieli, i byli sługami sło- 
wa. 

3. Zdało się i mnie, któ- 
rym z początku pilnie 
wszystko poiął, wypisać 
porzą dnietobie cny Theo- 
. phile. 

4. Abyś poznał prawdę 
rzeczy tych, ktorych cię 
nauczono. 


5. Był za dni Hereda' 
Króla fudskiego, Kapłan 


niektory imieniem Za- 
charyasz, z przemiany A- 
biego: a żona iego była 
z corek Aaronowych, a 
imię iey Elżbieta. 

6. A byli oboie sprawie- 
dliwemi przed Bogiem, 
chodząc we wszystkich 
przykazaniach i jr ją 
wiedliwieniach Pańskich 
beg naganienia. 

7. A niemieli syna : prze- 
te ix Elżbietą była nie 
płodną, „a byli. aboię po- 
deszłemi w swych laoieçh. 


8. Stalo się tedy, gty 
odprawował urząd: ka- 


płański w porzędłka prso- 
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miany swey przed Bo- 
giem : 

9. Według zwyczaiu ur- 
zęda kapłanskiego, przy- 
padł nan los, że miał ka- 


dzić wszedłszy do kościo-. 


Ja Panskiego : 

10. A wszystko zebranie 
ludu było zewnątrz mo- 
diąc się czasu kadzenia. 

11. I ukazał mu się A- 
nioł Panski , stoiąc po 
prawey stronie ołtarza 
kadzenia. 

12. lzatrworzył się > 
charyasz u yźrzawszy : 
przypadła nan boiazżn. 

13, I rzekł do niego A- 
nioł: nie boy się Zacha- 
riaszu, boć iest wysłucha- 
na proźba twoia: a żona 
twa Elżbieta urodzi tobie 
syna, i nazwiesz imię ie- 

o Janem. 

14. A ty będziesz miał 
wesele i radość, i wiele 
innych będą się radować 
z narodzenia iego. 

15. Albowiem będzie 
wielki przed Panem: wina 
i napoiu piianego pić nie 
będzie: i będzie napeł- 
nion Duchem śwętym ie- 
szcze xz żywota matki 
swey: 

.16. A nawroci wiele sy- 
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now Izraelskich ku Panu 
Bogu ich. . 

37.A on wprzod poy- 
dzie przed nim, w duchu 
i mocy Eliaszowey: aby 
obroci} serca oycow ku 
synom, a niedowiarki ku 
rostropności sprawiedli- 
wych: iżby zgotował Pa- 
nu lud doskonały. 

18. Tedy rzekł Zacha- 
ryasz do Anioła: po czy- 
mże to poznam? bom ia 
iest stary: i żona moia 
podeszła w dniach swych. - 

19. A odpowiedziawszy 
Anioł rzekł mu: Jamci 
ięst Gabryel który stoię 
przed Bogiem: a iestem 
posłan abym mówił do cie- 
bie: aiżbych ci to dobre 
poselstwo odniosł. 

20. A oto będziesz mil- 
czącym, ani będziesz mogł 
mówic aż do onego dnia, 
gdy się te stanie: dla te- 
go żeś nie uwierzył sło- 
wom moim, które się wy- 
pełnią czasu swoiego. 

21. Lecz lud oczekiwał 
Zacharyasza : i dziwowa- 
li się, że tak omięszka- 
wał w kościele. 

22.A gdy wyszedł nie 
mogł de nich mówić: i 


poznali że widzenie wie 
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dział w kościele. A onim 
przez znaki ukazował, i 
został niemym. 

23. l stałe się: gdy się 
wypełniły dni usługowa- 
nia iego: odszedł do do- 
mu swego. 

24. A po onych dniach 
poczęła Elżbietą żona ie- 
go: itaiła się przez pięć 
miesięcy, mówiąc: 

25. iż mi tak Pan uczy- 
nił we dni w które poyr- 
zał, aby odiął moie urą- 
ganie miedzy ludźmi. 

26. A miesiąca szostego, 
poslan iest Anioł Gabryel 
od Boga do miasta Gali- 
leyskiego , któremu imię 
Nazareth. 

27. Do Panny poślubio- 
ncy mężowi, któremu by- 
ło imię Jozef, z domu Da- 

"widowego: a imię Panny 
Marya. 

28. Wszedłszy tedy A- 
nioł do niey, rzekł: Bądź 
pozdrowiena łaski pełna, 
Pan z tobą: błogosławio- 
nas ty między niewia- 
stami, 

29. A ona usłyszawszy, 
zatrwożyła się z mówy 
iego, i mysliła : iakiebyto 
było pozdrowienie ? | 

30.1 rzekł iey Anioł: 
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Nie boy się Marya allio- 
wiem nalazłaś laskę u 
Boga. 

31. Oto poczniesz w ży- 
wocie, i porodzisz syna : 
a nazwiesz imię iego Jc- 
zus. 

32. Ten będzie wielki, 
a będzie zwan synem nay- 
wyższego: I da mu Pan . 
Bog stolicę Dawida oyca 
iego: 
33. I będzie królował w 
domu Jakobowym na wie- 
ki: a królestwu iego niş 
będzie konca. 

34. A Marya rzekła do 
Anioła: lakoż się to stæ- 
nie: gdyż męża nie znam? 

35. A Anioł odpowie- 
dziawszy rzekł iey Duch 
święty zstąpi na cię, a 
moc naywyższego zaćmi 
tobie; przetoż i to eo się 
z ciebie narodzi święte, 
będzie nazwano Synem 
Bożym. 

36. A oto Elżbieta kre- 
wna twoia, i ona poczęła 
syna w starości swey: a 
ten miesiąc szosty iest 
oney którą zowią niepłe- 
dną: ’ l 

37. Bo u Boga nie będzie 
niepodobne żadne słowo. 


38. I rzekła Marya: Otą 


1:24 | 
"służobnica Panska, nie- 
chay mi się stanie według 


słowa twego. 1 odszedł 
od niey Antoł. r 


38. Powstawszy tedy 


Marya w one: dmi poszła 
w gornąkrainę z kwapie- 
niem do miasta Judskiege: 

40. I weszła w dom Za- 
charyaszow, i pezdruwiła 
Elżbietę, 

41. I stało się: skoro u- 
słyszała Elżbieta pozdro- 
wienie Maryi, skoczyłe 
dzieciątko w żywocieiey : 
i napełniona test Duchem 
świętym Elżbieta : 

42. A zawołała głosem 
wiełkim, i rzekła: Bło- 
goswławionaś ty między 
niewiastami, i błogosła- 
wiony owoc żywota twe- 


643. A zkądże mnieto, że 
przyszła matka Pana me- 
go do mnie ? 

44. Albowiem ote iake 
doszedł głes pozdrowie- 
nia twego do uszu moich, 
skoczyło od Padości dzie- 
ciątko w żywocie moim. 

45. A  błogosławionaś 
któraś uwierzyła, albo- 
wiem się te rzeczy wy- 
pełnią, któreć pewiedęia« 
ne od Pama. '':'i.-. 


Ewangelia 


46. | rzekła Marya: 
Wielbi dusza moia Pana. 

47.1 rozradował się duch 
mey w Bogu zbawiecielu 
moim. 

48. Ib weyźrzał na ni- 
skość służebnice sweiey. 
Albowiem ote odtąd bło- 
gosławioną mię zwać be- 
dą wszystkie naredy. 

49. Albowiem uczynił mi 
wielkie rzeczy on który 
możny iest, i święte imię 
iego. 

50. A miłosierdzie iego 
od narodu do narodów, 
boiącym się iego. 

81. Uczynił. moe w ra- 
mieniu swoim, rozproszył 
pyszne myślą serca ich, 

62. Złożył mocarze z 


stolice, a podwyższył po- 


orne. 

53. Łaknące napełnił 
dobrami: a bogaczę pro- 
żne opuścił, 

64, Przyiął luraćla słn- 
ge swego, wspomniawszy 
na miłosierdzie sweie. 

55. Jako mówił do Qy- 
cow naszych, de Abraha- 
ma i nasienia iego na 
wieki. 

56. I mieszkała z nię Ma- 
rya iakoby trzy miesiące: 


| 


| 
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krain Judskini rozsławie- 


i wrocila się dø domu 
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57. A. Elbiecie wypel- 
nił się czae porodsetia: 
i porodziła syna. l 

' 68.1 usłyszeli sąsiedzi 
i krewni iey, iż uwielbił 
Pan miłosierdzie swey gz 
nią, i radowali się z nią. 

59. A: gdy byłe dain o- 
samego, przyszli obrzezo- 
wać dzieciątko, i dawali- 
mu imię Oyca iègo Za- 
charynsz. 

60. A odpowiedziawsny 


— Matka iego, rzekła: Nie 


tak, ale nazwan będzie 
„dino: 

61. I mówili do niey : I} 
żadnego nie masz w na- 
redzie twym, coby go zwa- 
no tym imieniem .. ` 

62. I dawali: kaat Oyim 
iege, „jakoby: go. cheia? |. 
Barwa . "10B 

63. A śmkądaiąc tablicz- 
ki, napikśły mówihc: San 
iest imię: iègo.: 4 daiwe- 
wali się wszydejc.: - 

64. A. matychiwitwe Bt- 
'worzyły się :asta śtgo, i 
dezyk ieogo,. i mówił ble-| 

siawiąc Boga.. u : 
Soi r a 
. wazystkie. sąskady (ich: 1 |: 


: | wieka byli, 


'ne ką wszystkie slowa. 

66. A wszyscy. ktargy 
‘slyszeli „ kładli do serca 
swego mówiąc: Coż wzdy 
te da dzitciątke będnie ? 
Albowiem byla z nim ręka 
Panská. 

67. A Zaeheryasz Qydieo 
iege napełnion iest Dua- 
-shem świętym: i prore- 
kewal, mowiąc; 

68. Błogosławiony Pan 
Bóg lżraelski , ik nawie 
dził i uczynił odkupienie 
dudu swoiego;. 

69. I podniosł rog zbą 
„wienią nam, w domiu Da- 
wida.służebnika swego.. 

- 70iJako opowiadal przes 
usta świę ch, któzy od 

„ Preroków 
swoith. i> 


71. Wybawienie od m 
przyjaciół paszych,. i'a 
ręki wszystkich, którny 
„nas nientwidzą. ; . 

72. Aby. użył miłesie 
-dais z: Ogty ! haszani, i 
wspomniał. mal retama 
smoy Swięty...: 

73. Na przysięgę 3 ' té- 
rą przysiągł Abrahamowi 
Oydi nåstė iawii 

"JA. Że nam te dać pipt: 


-poe. wszystkim - oray eying aeai iks 
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dąc z ręki nieprzyiacioł 
naszych , bez boiazni mu 
stużyłli. 

75. W świątobliwości i 
sprawiedliwości , - przed 
nim, po wszystkie dni ży- 
wota naszego. 


76. A ty dzieciątko, pro- 


rokiem Naywyższego bę- |. 
dziesz nazwane: Bo poy- 
dziesz wprzod przed obli- 
cznością Pańską, abyścgo- 
tował drogi i iego. 

77. Iżbyś dał naukę zba- 
wienia ludowi iego „ na 
odpuszczenie „grzechów 
ich. 

28. Dla notacja mi- 
łosierdzia Boga: naszego, 
przez które nawiedził nas 
wszedłszy z wysokości: 
` 79: Aby rozświecił sie- 
dząc m w ciemności, iw 
cieniu ámiercirkuwypro- | 
stowanią nog naszych na 


drogę pokoiu. ` 


80. A dzieciątkoońo po- 
-drestało; i'urhazniałe się, 


duchem, 4 byta Aapusty- 
niach, ab de dnia, którego 
"się okazało „przed A 
lem. : 


ROZDZIAŁ. IŁ. 
"1.] stało: się, w óńeż 
dii wyszedtdekret'od Ce- 


Ewangelia - 


sarza Augusta, aby popi- 
sano wszystek świat. 

2. Ten popis pierwszy, 
był od Starosty Syryi- 
skiego Cyryna. 

3. I szli wszyscy, aby 
się popisali, każdy do 
miasta swego. 

4. Szedł też i Józef od 
Galileiey z Miasta Naza- 
rethu, do Judskiey zie- 
mie, dó Miasta Dawide- 
wego, które zowią Beth- 


lehem : przetoiż był z do- 


mu i pokolenia Dawido- 
wego. 

5. Aby był pepisan z 
Maryą poślubioną sobie 
Małżonką , która a 
brzemienną. . © 

6. | stało się, gdy tam 
byli, wypełniły się dai, 
aby porodziła, i 

7. L porodziła syna swo- 
iego pierworodnego, a u- 
winęła go w. Areia i 
położyła go 'wiżłobie: ' 
-mieysca dla nich nie ro 
w gospodsłie sz: "ie pax 
18. Æ wytispasterzć w tey- 
że. krainie ' ozuiący:, vi 
-strzegący jnoone' straże 
nad trzodą'swoią. `` 
' DLA''oto ihnjoi Pauski 
stanął pedlemich :' aias- 
mość Boża:zewsząd ie.q< 
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świeciła : i ulękli „ię ` 
wielką boiaśnią. 

10. I rzekł im Anjoł: 
Nie boycie się: bo oto 
opowiadam wam wesele . 
wielkie , 
wszystkiemu ludowi : 

11. I} się wam dziś na- 
rodził zbawiciel , który 
iest Chrystus Pan, w Mie- 
ście Bawidowym. 

12. A ten wam daię znak: 
Zmaydziecie niemowlątko 
uwinione w pieluszki, i 
położone w żłobie. > 

13. A natychmiast, z o- 
nym Anjołem przybyło 
wielce zastępów Niebie- 
skich, chwalących Boga, 
i mówiących : 


14. Chwała na wysoko- | 


ści Bogu, a na ziemi po- 
koy ludziom dobrey woli. 

15. I stało się : gdy ode- 
szli Anjołowie od nich do 
Nieba, Pasterze oni mó- 
wili ieden do drugiego: 
Podźmy aż do Bethlehem, 
a oglądamy to słowo, któ- 
re się stało, które nam 
- Pan oznaymił. 

16. I przyszli kwapiąc 
się, i naleźli Maryą i Jó- 
zefa, i niemowlątko kz 
ce w żłobie. 
+47. A uyźrzęwszy do- 


nu nazwa 
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"wiedzieli się o słowie, 
| które im było powiedzia- 


no o dzieeiątku onym. 


18. A wszyscy, którzy 
to słyszeli, daiwowali się, 


które będzie , i i temu co do nich paster- 


„ze mówili. 

19. Lecz Marya te wszy» 
stkie rzeczy zachowywa- 
ła, uważaiąc ie w sercu 
swoim. 

20. I wrocili się paster- 
ze, wysławiaiąc i chwaląc 
Boga ze wszystkiego, co 
słyszeli i widzieli, iako 
im powiedziano było. 

21. A gdy się spełniło 
ośm dni, -iżby obrzezano 
dzieciątko: nazwano iest 
imię iego Jezus, które by- 
ło mianowano od Anjoła 
pierwey, niźli się w ży- 
wocie poczęło. 

22. A gdy się wypełniły 
dni oczyszczenia iey, we- 
dlug zakonu: Moyżeszo- 
wego, przynieśli go do 
Jeruzalem, aby go iia 
Panu. 

23. (Jako napisano. iest 
w zakonie Panskim: że 
wszelki mężczyzna otwie- 
raiący:żywot, święty.Pa- 

ny będzie) 

24. A by oddali ofiar, 
wedle tego; co jest powie- 
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parę synogarlic,  albe 
dwoie. gołąbiąt. 

25. A oto, był człowiek 
w Jeruzalem, któremu i- 
mię Symeon: a ten był 
człowiek sprawiedliwy i 
bogoboyny, oczekiwaiący 
pociechy Izraełskiey : a 
Duch święty był w nim. 

26. I oznaymiono mu'by- 
łe przez Ducha świętego, 
že niemiał oglądać śmien- 
ci, ażby pierwey eglądał 
Chrystusa Pańskiego. 

27. I przyszedł w duchu 
db Kościoła. A gdy ro- 
dzicy wnosiłi dzieciątko 
Jezusa, aby za nie uczy- 
nili wedle zwyezaiu za- 
konnego: 

- 28. On taż wziął śe na 
ręce swoie, i błogosławił 
Bogh, i mówił: 

"29, Teraz Panie pusa- 
GZASE SŁUgĘJLWEKO W po- 
koiu,według słowa twego. 
" 30.Gdyż oczy moie o- 
glądały zbawienie twoie : 

31. Ktowoś . agotował 


przed obliczneścią wszy- 


-satkich ludzi: . . 

- 32. Świattość na ebia- 
wienfe póganów, i chwałę 
ludu twege Izróćlskiego. 


„Kaoangekia R 
w 
daiano w zakónie Pankim, | tka dziwowali się temu, 


co o nim niowibno. 

34. I błogosławił im Sy- 
meon, i rzekł de Maryi 
Matki iege: Oto ten pp- 
łożon iest na upadek i na 
powstanie wiela ich w 

aelu, i na znak prze- ` 
ciw któremu mówić będą: 

35, (I dnszę twą własną 
przeniknie miecz ) aby 
myśli z wiela serc były 
obiawione. 

36. Była też Anna pro- ` 
rokini, córka Fanuclowa 
z pokolenia Aser: ta była 
bardzo podeszłą w leciech, 
a siedm lat żyła z mężem 
swym odpanieństwa swe- 


o. 
737. A ta była wdową ak 
do, lat ośmdziesiąt i ezte- 
rech: która nie odcho- 
dziła z Kościoła, postami 
i modlitwami służąc Bogu 
we dnie i w nocy. 

38. Ta też oneyże gø- 
dziny nadszedłszy chwa- 
lila Pana: i powiadała o 
nim wszystkim „, którzy 
oczekiwali odkupienia l- 
zraelskiego. | 

39. A gdy wykonali 
wszystko według zakonu 


-:33. A Oyciec iego i Ma- | Kańskiegy, wrocili się do 
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Galilecicy, do Nazareta 
Miasta swego. 

40. A dziecię rosło, i u- 
macniało się: napełnione 
mądrością, a łaska Boża 
była w nim. . 

41. A rodzicy iego cho- 
dzili na każdy rok do Je- 
ruzalem, na święto Pa- 
chy. | 

42. A gdy iuz był we 
dwunastu łeciech, gdy oni 
wstąpili do Jeruzalem, 
wedle zwyczaiu święta. 

43. A skończywszy dni, 
gdy się wrocili, zostało 
dziecię Jezus w Jeruza- 
Jem: a nie obaczyli ro- 
dzioy iega. 

44. A mniemaiąc że on 


był w towarzystwie: u- 


szli dzien drugi, i szuka- 
li go między krewnemi i 
znaiomemi. | 
40. A nieualazlszy,wro- 
cili się do Jeruzalem, -szu- 
kniąc go... ; - 
. 46. Í stało się,po trzech 
dniach, naleśli go, w Ko- 
ściele siedzącego w poż 
śrzodku Doktorów, . a on 
ich słacha, i pyta ich. 
47. A zdumiewali się 
wszyscy , którzy go słu- 
chali, rozumowi i powie- 
dziom iego. 
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48. A uyżrzawszy go 
wielce się zdziwili. I rze- 
kła kniemu Matka iego : 
Synu, czemuś nam tak u- 
czynił? oto Qyciec twoy 
i ia Żżałośni szukaliśmy 
cię. 

40. I rzckł donich: Cze- 
mużeście mię szukali? Nie 
wiedzieliście,iż temi rze- 
czami, które są Oyca me- 
go, iam się bawić powi- 
nien? 

50. A oni nie zrozumieli 
tego słowa , które im mó- 
wił. | 

51. I poszedł z niemi, i ` 
przyszedł do Nazaretu: a 
był im poddany. A Matka 
iego wszystkie te słowa 
zachowała w sercu swym. 

52. A Jezus się pomna- 
żał w mądrości i we wzro- 
ście,-.i.w łasce u Boga i 
a ludzi. 


ROZDZIAŁ III. 


1. Å piętnastego roku 
panowania  Tyberyusza 
Cesarza, gdy Ponski Pi- 
łat Starostą był Judskim, 
a Herod Tetrarchą Gali- . 
leyskim; a Filip brat iego 
Tetrarchą ltureyskim i 
Trachonitskiey krainy a 

| 


230 
Lizaniasz Abilenskim Te- 


nasza i Kaifasza: stało się 
słowo Pańskie do Jana 
Zacharyaszowego Syna 
na puszczy: 

3. I przyszedł do wszy- 
stkiey kwainy nad Jorda- 
nem, opowiadaiąc chrzest 


pokuty na odpuszczenie | 
mówiąc: coż tedy czynić 


grzechów :. 
4. Jako iest napisano w 


księgach mów  [xaiasza |. 
im: kto ma dwiè suknie, 
niech udzieli temu co nie: 


Proroka: Głos wołaiące- 
go na puszczy, gotuycie 
. drogę Panską > czyncie 
proste ścieszki iego. 

5. Każda. dolina. będzie 
napełniona: a każda gorą 
i pagorekponiżon będzie, 
i mieysca krzywe się wy- 


prostuią , a: drogi ostre | 


, staną się bitemi. 
6. I ogląda wszelkie cia- 
ło zbawienie Boże. 


7. Mówił tedy- rzeszom | 


przychodzącym, aby byli 
ochrzczeni od'nićgo : Ro- 
dzaiu iaszczorczy, klok 
_ wam pokazał, żebyście. u- 

oiekali przed: gniewem 
przyszłym $ 


8. Czyńciesz- tedy owoce |. 
godne pokuty, nie poczy-. 


naycie mówie. Qyca:ma- 


rzekli mu: 


Ewangelia 
my Abrahama. -Albowiem 


wam powiadam : íz może 


: Bóg z tych kamieni wżbu- 


dzić syny Abrehamowe. 

9. Boć iuż siekiera do 
korzenia drzew iest przy- 
łożona. A przeteż każdo- 
drzewo nie rodzące: owo- 


cu dobrego będzie wycię- 


te, i w ogien wrzucone: 
10. I pytały go rzesze 


będziemy: ? 
11.A odpowiadaiąc rzekł 


ma; a kto ma pokarmy, 
niech także czyni. 

12. Przyszli też i Celnie 
cy, aby'się dali chrzcić, i 
' Nauezyciełu, 
co czynie bedziemy ł 

13. A on-rzekł do nich: 
nio: więcey nie. ezyńcie 


nad to, ce .wam postano- 


wiono. 

14. Pytali go też i-żot- 
nierże mówiąc: a my co. 
mamy czynie? irzekł im: 


żadnego. nie. biycie, ani. 


potwarzaycie, ale na żoł- 
dżiech. waszych: przesta-. 


Awaycie. 


15. A gdy się lud spo- 
dziewał, i wszyscy myślifi. 
w: sercach:swyeh o Jame, 


według S. Łukasza. 


ieśliby snadź on nie był 
Chrystusem. 

16. Odpowiedział Jan 
wszystkim mówiące: iać 
was chrzcę wodą, aleć |. 
przyjdzie mocnieyszy:nąd 
mię, któremum nie iest 
godzien rozwiązać rse- 
myka obuwia iego: tenci 


was chrzcić będźie Du--|. 


chem świętym i ogniem. 

17. Którego. wiejądło 
wręku iego, a wychędoży 
boiowisko awoie , - izgro- 
madzi pszenicę dė- szpi- |: 
klerza swego , a plewy 
spali.w ogniu: cić 
nym, 

18. Wiele: tedy. i i innych 
rzeczy napominaiąo. opo- 
wiada? ludowi. 

19. Herod Tetrarcha bę. 
dąc strefowany: od:nicgo 


o Hóredyadę żonę brata: 
ego, iœ wszystkie złości, 


które czynił Herod. 
20. Przydał. ‘teà to: nad 


wszystko, że zamknął Ja-. 


TER: 'dócjemńice. 


21. I stało się, gdy- był 


chrzcon wszystek lud, gdy 
Jezus był ochrzeen į mo» 


dit się, Że. się Niebo o- 


tworzyło. 
22. | zstąpił nan Duch 


święty w osobie cielesney 
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iako „gołębiea, i stał się 
głos z nieba: Tys iess 
Syn moy miły,. w tobiem 
się ukochał. 

23. A ten to Jezńs po- 
czynał bydź iakoby we 
trzydziestu lat: będąc, 
iako mniemano, synem 
Józefa, który był Hetego. 

24. Który był Mattha- 
tów ,..który był Lewiego, 
który był Melchiego, któ- 
ry był Jamnego, który 
był Józefow. 

25. Który był Mattha- 
thiaszów, który był Amos- 
sow,. który. był Naumow; 
który y HE który 
był N 

. 26. Któ ka był Mahatow, 
który był Mathatyow, 
który był Semeiow, który 
był Józefow, który był 
Judów.. 

27. Który był. Johanny, 


„| który był Resow, który 


był Zorobabelow, który 
był Salatyelow, który był 
Nerego..- 

28. Który. był Mełchiów, 
który był Addów, który 
był T Thosanow, - który był 


„Elmadanow.,. który: był 


Herow.. 
29. Który był Jesow, 
który był Eliezerow, któ- 
i2 
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„ry był Jorymow,. ktory 
był Mathatow, który był 
Lewiego. 

30. Który był :Symec- 
now, który był: Judow, 
"który był Józefow, który 
był Jonassow, który był 
Eliakimow. 

31. Który był Melchow, 
ktory był Mennow, który 
był Matthatow, który był 
Nathanow, który był Da- 
widow. 

32. Który był Jeszego, 
który był. Obedow, który 
był Boosow , który był 
Salmonow , który był 
Naazonew. 

33. Który był Amina- 
dabow, który był Aramow, 
który był Esronew, który 
był Faresow, który był 
Judow. . 

34. Który był Jakubow, 
który był Izaakow, który 
był Abrahamow , który 
był Tharo;. so był Na- 
chorow. . - 

35. Który był Saruchow, 
ktory był Ragau, który 


był Falochow ,' któryhyt 


Heberow , .który:.był Sa- |- 
low. 

36. Któy był Kainanow, 
który był Arphaxadow, 
który był Semow , który 
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był Noego, który był La- 
mechow. 

37. Który był Matuza- 
łow, :który był Enochow, 
który był Jaredow, który 
był Malaleelow, który był 
Kainanow. 

38. Ktory -był Enosow, 
który był Sethow, który 
był Adamow, który był 
Boży. 


ROZDZIAŁ IV. 

1. A Jezus pełen Ducha 
Świętego, wrocił się od 
Jordanu, i zaprowadzon 
iest przez Ducha na pu- 
szczą: i był przez czter- 
dzieści dni kuszon od dia- 
bła. A nie iadł nicw.one 
dni: a giy się onej skon- 
czyły, laknąłe 

2. I rzekł mu diabeł: ie 
ális iest Syn. Boży, .rsecg 
kamieniowi temu, aby sią 
stał chiehem. 

"3.1 odpowiedział mne- 
zas ; napigano jest, iż nie 
samym chlebem kyie czło- 
wiek, ale TETEN: > 
wem Bożym. 

4, I wiodł go diabeł na 
górę wysoką, i ukazał 
mu wszystkie królestwa 


wszęgo : awiąta w ogem- 


gniertżu. 


e 
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5. I rzekł mu: Tobic 
dam władzę tę wszystkę, 
i ozdobę ich: bo mnie 
podane są, a komu chcę 
dawain ie. 

6. Ty tedy iesli mi dasz 
chwałę padłszy przede- 
mną , będą twoie wszy- 
stkie. 

7. A odpowiadaiąc Jezus 
rzekł mu: napisano iest, 
Panu Bogu twemu bę- 
dziesz się kłaniał, i iemu 
samemu służył. 

8. I wiodł go do Jeruza- 
lem, a postawił go na gan- 
ku kościelnym, i rzekł 
mu: ieśliś iest syn Boży, 
zrzuć się sam „ztąd na 
doł. 

9. Albowiem napisano 


iest, że Aniolom swym, 


. rozkazał o tobie, aby cię 
strzegli: _ 

10. A iż cię na ręku no- 
- sie będą, byś snadź nie 
obraził o kamien nogi 
twoiey. ` 

11. I odpowiadaiąc Jezus 
rzekł «nu: powiedziano 
jest, nie będziesz kusił 
Pana Boga twego. 

12.A skończywszy wszy- 


stko kuszenie diabeł od- 


szedł ed niego, aż do 
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13. A Jezus -wrocil się 
w.mocy Ducha do Gali- 
leiéy: a wyszła o nim 
sława po wszystkiey oney 
ekoliczney: krainie. 

14. A on nauczał w bo- 
żnicach ich, i był sławny 
u wszystkich. 

15. | przyszedł do Na- 
zaretu, gdzie był wycho- 
wan, i wszedł według zwy- 
czaiu swoicgo w dzień 
Sobotni do bożnice,i wstał 


16. I podano mu księgi 
Izażasza Proroka, Aotwo- 
rzywszy księgi nalasł 
mieysce, gdzie było na- 
pisano: 

17. Duch: Pański nade- 
mną: dla tego. mię po- 


„mazał , abym opowiadał 


Ewangelią ubogim; po- 
słał mię , abym uzdrowił 
skruszone na sercu. 

18. Abym opowiadał 
więźniom wypuszczenie, 
i slepym . przeyźrzenie, 
żebym wypuścił na wol- 
ność: znędzone, i opowia- 
dał rok Pański przyiemny, 
i dzien odpłaty. ' 

19. A zamknąwszy księ- 
gi, oddał ie słudze, i siadł. 
A oczy wszystkich w bo- 
żnicy były wen włepione. 
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: 20. I począł do nich mó- 
wio: iż się dziś spełniło 


to pismo w uazach wa- 


szych. 


- 21. A Wszyscy dawali 


mu świadectwo: i dziwo- 
wali się onym wdzię- 
cznym słowom, które po- 
chodziły x ust iego, i mó- 


wili: iza% ten nie iest syn 
Józefow ? ` 


22. I rzekł im: pewnie 
mi rzeczecie tę przype- 


wieść: Lekarzu, ułecz sie- 


bie samego. 

23. Cośmykólwiek sły- 
aeli, żeś czynił w Ka- 
pharnaum, uczyn i tu w: 
oyczyznie twołey. 

24. I rzekł: zaprawdę 
wam powiadam, 1% żaden 
Prorok nie iest przyjemny 
w oyczyźnie swoiey. 

25.W prawdzie 'mówię 
wam: było wiele wdów 
za dni Eliaszowych w I- 
zraelu, gdy było zamknio- 
ne niebo do trzech lat i 
sześciu miesięcy, gdy był 
wielki głod po wszystkiey 
zieini. 

26. A do żadney z nich 
nie był posłan Eliasz, ie- 
dno do Narepty Sydońs- 
kiey, do niewiasty wdowy. 

'27. L wiele trędowatych 
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było w [zraclu za- Eliasza 


| proroka : a żaden z nich 


nie był oczyszczon iedno 


„Naaman Syryanin. 


.28. Wszyscy tedy w bo- 
żnicy napelnicni są gnie- 
wem, słysząc to. 

29.A powstawszy wy- 
rzucili go precz z miasta: 
i wywiedli go aż na 
wierzch góry, na którcy 
miasto. ich zbudowane by- 
ło, aby go.zrzucili. 

30. A on przeszedłszy 
rzez pośrzodek ich, po- 
szedł. 

31. I przyszedł do Ka- 
pharnaum miasta Galiley- 
| skiego, i tam ich nauczał 
w szabaty: 

.32. I zdumiewali się nad 
nauką i iego, bo była po- 
ważna mowa iego. 

33. A w bożnicy był czło- 
wiek maiący czarta nie- 
czystego, i zawołał wiel- 
kim glosem, 

34. Mówiąc: niechąy, 
co nam z tobą Jezusie Na- 
zareński, przyszedłeś za» 
tracic nas? znam cię, 
ktośiest? on Święty Boży. 

35. I zfukał go Jezus, 


mówiąc: zamilkniy, 8 wy- 


nidź z niego. A czart po- 
rzuciwszy go w pošrzoe 


według Š. Łukasza. 


135 


dku, i wyszedł od niego, 
nic mu niezaszkodziwszy. 

36. | padł strach na 
wszystkich, i mówili ie- 
den do drugiego: coż to 
za rzecz, iż z władzą i 

mocą rozkazuie duchom 
` nieczystym, a wychodzą? 

37. l gozchodziła się sła- 
wa o nim na wszelkie 
mieysce .okoliczney krai- 
ny. 
- 38. A powstawszy Jezus 

bożnicy wszedł do domu 
Symonowego. A świekra 
Symonowa zdięta była 
gorączką wielką, i prosili 
go za nią. 

39. I stoiącnad nią rez- 
kazał gorączce, i opuściła 
ią. A natychmiast wsta- 
wszy, służyła im. 

40. A gdy zachodziło 
słonce, wszyscy którzy- 
kolwiek mieli choruiące 
rozlicznemi niemocami, 
przywodzili ie do niego. 
A on na każdego z nich 
kładąc ręce uzdrawiał ie. 

41. Wychodzili też czar- 
ci z wielu ich wołaiąc i 
mówiąc: iżeś ty iest syn 
Boży. Ale on grożąc nie 
dopuszczał im mówić, że 


stusem. 


wiedzieli, iż on był Chry- 


42. A gdy był dzien, wy- 
szedłszy szedł na puste 
mieysce: a rzesze go szu- 
kały. I przyszły aż do 
niego ; i zatrzymowały 
go, aby nie odchodził od 
nich. 

43. A on rzekł do nich: 
Żżeć mi też potrzebainnym 
miastom opowiadać Kró- 
ilestwo Boże, gdyżem na 


to posłan. 


44. I kazał w bośnicach 
Galilcyskich, 


ROZDZIAŁ V. 


1. I stało się, „gdy rze- 
sze nalegały nan, aby słu- 
chały słowa Bożego, a on 
stał podle ieziora Gene- 
zaretskiego. 

2. l uyżrzał dwie łodzie 
stoiące przy ieziorze: a 
rybitwi wyszediszy z nich 
płokali sieci. 

3. A wszedłszy w iednę 
łodz, która była Symono- 
wa, prosił go, aby malucz- 
ko odiachał od ziemie. 
A siadłszy uczył rzesze z 
łodzi. 

4. A gdy przestał mówić, 
rzekł do Symona' zaiedź 
na głębią, a zapuśceie sie- 
ci wasze na połów. 

5. A Symon odpowie- 
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dziawszy rzekł mu: Nau- 
czycielu, przez całą noc 
pracuiąc, niceśmy nie u- 
łowili: wszakże na słowo 
twe zapuszczę sieć. 

6. A gdy to uczynili, za- 
garnęli ryb mnostwo wiel- 
kie, aż się rwała siec ich. 

7. I skinęli na towarzy- 
sze, co byli w drugiey ło- 
„dzi, aby przybyli i rato- 
wali ie. I przybyli, i na- 
pełnili obic łodzie, aż się 
mało nie zanurzały. 

8. Co widząc Symon 
Piotr, upadł u kolan Je- 
zusowych, mowiąc: wy- 
nidź odemnie, Panie bom- 
ci iest człowiek grzeszny. 

9. Albowiem go było 
zdumienie ogarnęło, i 
wszystkich co przy nim 
byli, z onego połowu ryb, 
który poymali. 

10. Także też Jakuba i 
Jana syny Zebedeuszowe, 
którzy byli towarzysze 
Symonowi. I rzekł Jezus 
do Symona: nie boy się, 
odtąd iuż ludzie łowić 
będziesz. 

11. £ wyciągnąwsży ło- 
dzie ną ziemię, wszystko 
opuściwszy, szli za nim. 

12. I stało się, gdy był 
w iednym mieście alić o- 


z 
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to mąż pełen trądu, a uy- 
zrzawszy Jezusa i padiszy 
na oblicze, prosił go mó- 
wiąc: Panie, iesii chcesz, 
możesz mię oczyścić. 

13. A ściągnąwszy rękę, 
dotknął się go, mówiąc : 
chcę, bądź oczyszczon. A 
natychmiast odszedł trąd 
od niego. 

14. A on mu przykazał, 
aby nikomu nie powiadał; 
ale szedłszy, prawi, ukaż 
się Kapłanowi, i odday 
ofiarę za oczyszczenie 
twoie, iako rozkazał Moy- 
Żesz, na swiadectwo im. 

15. I rozchodziła się o 
nim tym więcey powieśc. 
I schodziły się wielkie 
rzesze, aby słuchali„i by- 
li uzdrowieni od niemo- 
cy swoich. 

16. A on ustępował na 
pustynią, i modlił się 

17. I przydało się dnia 
iednego, gdy on siedział 
ucząc. l siedzieli też Fa- 
ryzeuszowie i zakonni 
Doktorowie , którzy się 
byli zeszli ze wszystkich 
miatseczek Galileyskich 
i Judskich, i z Jeruzalem: 
a moc Panska była ku 
uzdrowieniu ich. 

18. A oto mężowie nio- 
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sąc na łożku człowieka, 
który był ruszony powie- 
trzem, i szukali iakoby 
go wnieść , i postawić 
przed nim. 

19. A nie nalazłszy któ- 
rędyby go wniesli przed 
rzeszą , wstąpiwszy na 
dach, przez dachowki spu- 
ścili go z łożkiem w po- 
śrzodek przed Jezusa. 

20. Których wiarę uy- 
źrzawszy, rzekł : człowie- 
cze, odpnszcżaią się tobie 
grzechy twoie. 

21. I poczęli myślić Do- 
ktorowie i Faryzeuszowie 
mówiąc: ktoż iest ten, 
co mówi bluźnierstwa ? 
ktoż może odpuścić grze- 
chy, iedno sam Bóg? 
.22.A Jezus poznawszy 
mysli ich, odpowiadaiąc 
rzekł do nich: coż myśli- 
cie w sercach waszych ? 

23. Coż iest łacnieysze- 
gorzec: odpuszczaią się 
tobie grzechy, czyli rzec: 
wstan a chodź? 

24. Lecz abyście wie- 
dzieli, iż Syn człowieczy 
ma władzę na ziemi od- 
puszczać grzechy (rzekł 
,ruszonemu powietrzem) 
tobie mówię wstan, a 
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wziąwszy łożko twoie, 
idź do domu twego. 

25. A natychmiast wsta- 
wszy przed niemi, wzią- 
wszy łożko na którym te- 
zał, szedł do domu swego 
chwaląc Boga. 

26. I zdumienie zdięło 
wszystkich, i chwalili Bo- 

a. I napełnili się boia- 
znią, mówiąc: żeśmy dziś 
dziwy widzieli. 

27. A potym wyszedł, i 
uyźrzał Celnika.imieniem 
Lewiego , siedzącego na 
ele, irzekł mu: podź za 
mną. 

28. A on wszystkiego 
zaniechawszy , wstał i 
szedł za nim. 

29. I uczynił mu Lewi 
wielką ueztę w domu 
swoim, i była wielka rze- 
sza Celników, i innych 
którzy z niemi siedzieli. 

30. I szemrali Faryzcu- 
szowie i Doktorowie ich, 
mówiąe ku uczniom iego: 
czemuż z Celniki i grze-. 
szniki iadacie i piiacie ? 

31. A Jezus odpowie- 
dziawszy, rzekł do nich; 
nie potrzebuiąć zdrowi 
lekarza, ale ci co się źle 
maig. 


32. Nie przyszedłem 
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wzywać sprawiedliwych, 
ale grzesznych ku poku- 
cie. 
33.A oni rzekli kniemu: 
czemuż uczniowie Janowi 
poszczą często, i modli- 
twy czynią, także i Fary- 
zayscy: a twoi iedzą i 
piią ? 

34. A on rzekł do nich: 
izali możecie uczynić, że- 
by towarzysze Oblubien- 


cowi pościli, poki z niemi 


iest Oblubieniec? 

35. Lecz przyidą dni, 
gdy tez Oblubieniec hę- 
dzie wzięty od nich, tedy 
w one dni pościć będą. 

36. I powiedział im też 
podobienstwo: iż żaden 
płata sukna nowego nie 
przyszywa do szaty sta- 
rey, bo inaczey i nowe 
drze, i nieprzystoi stare- 
mu płat od nowego. 

37. I żaden nie cie wi- 
na nowego w stare statki: 
bo inaczey wino nowe 
rozsadzi statki, i samo 
wyciecze; i statki się ze- 

uią. 

38. Ale nowe wino ma 
być lane w statki nowe: 
a oboie bywaią zachowa- 
ne. 


39. A żadny piiąc stare, 
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nie wnet chce nowego, 
bo mówi: Lepsze iest stare, 


ROZDZIAŁ VI. 


1. Ńtało się też w sgn- 
bat wtoropierwszy gdy 
szedł przez zboża, iż u- 
czniowie iego rwali kło- 
sy, i iedli, wyłzruszaiąc 
rękoma. 

2. A niektórzy z Fary- 
zeuszów mówili im: co 
czynicie co-się nie godzi 


w szabaty ? 


3. A Jezus odpowiadaiąc, 
rzekł do nich: a ząaście 
tego nie czytali co uczy- 
nil Dawid, gdy sam ła- 
knął, icico z nim byli? 

4. Jako wszedł do domu 
Bożego, i wziął chleb po- 
kładny, i iadł, i dał też 
tym którzy z nim byli: 
którego niegodziło się ia- 
dać iedno samym Kapia- 
nom. l 

5. I mówił im: Że Syn 
człowieczy iest Panem i 
szabatu. 

6. Stało się też i drugi 
szabat że wszedł do bóż- 
nice, i uczył. A był tam 
człowiek, którego ręka . 


prawa była uschła. 


7. I podstrzegali go Do- 
ktorowic ie i Faryzeuszowie 
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ieśliby w szabat uzdra- 
wiał: aby nalezli czymby 
go obwinili. 

$.Aon wiedział myśli 
ich: i rzekł człowiekowi 
który miał rękę uschłą : 
Wstań, a stan w pośro- 
dku. I 5owsławszy sta- 
nął. 

9. Rzekł tedy do nich 
Jezus: Pytam was ieśli 
się godzi w szabaty do- 
brze czynić czyli źle? 
człowieka zachować czy- 
li utracic? 

10. A poyzrzawszy po 
wszystkich rzekł człowie- 
kowi: Wyciągniy rękę 
twoię. I wyciągnął: i 
przywrócona mu iest ręka 
iego. 

11. A oni napełnili się 
szaleństwem: i namawia- 
li się coby uczynic Jezu- 
sowi. 

12. I stało się w oneż 
dni, odszedł na górę mo- 
dlic się: i nocował na 
modlitwie Bożey. 

13. A gdy był dzień, 
przyzwał uczniów swoich: 
i wybrał z nich dwanaście 
(ktore też nazwał Apo- 
stoły. 

14. $ymona którego na- 
zwał Piotrem, i Andrzeia 
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brata iego, Jakuba i Ja- 
na, Filipa i Bartłemieia. 

15. Matteusza i Toma- 
sza, Jakuba Alphcuszo- 
wego, i Symona którego 
zowią Zelotem, 

16. I Judę Jakobowege, 
i Judasza Iszkaryota, któ- 
ry był zdraycą. 

17. A szedłszy z niemi, 
stanął w połu na równi- 
nie, i rzesza uczniów ie- 
go, i mnóstwo wielkie lu- 
du ze wszystkiey ludskiey 
ziemie i z Jeruzalem, i z 
kraiu pomorskiego, i z 
Tyru, i z Sydonu. 

18. Którzy byli przysz- 
liaby go słuchali, i byli 
uzdrowieni od niemocy 
swoich. I ciktórzy naga- 
banie mieli od dachów 
nieczystych, uzdrawiani 

i. 

19. I wszystka rzesza 
pragnęła się go dotknąć: 
albowiem niec wychodzi- 
ła od niego, i uzdrawiała 
wszystkich. 

20. A on podnioziszy o- 
czy na ucznie swoie, mó- 
wil: Błogosławieni ubo- 
dzy: boc wasze iest Kró- 
lestwo Boże. 

21. Błogosławieni któ- 
rzy teraz łukniecie: bo 
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będziecie nasyceni.. Bło- 
gosławieni którzy teraz 
płaczecie: bo się smiac 
będziecie. 

22. Błogosławieni bę- 
dziecie, gdy was będą nie- 
nawidźieć ludzie, i gdy 
was wyłączą, i będą sro- 
mocić, a imię wasze wy- 
rzucać iako słe, dla Syna 
czlowieczego. 

23. Weselcież się dnia 
onego i raduycie się : boć 
oto zapłata wasza iest ob- 
fita w Niebie. Boć tymże 
sposobem Prorokom czy- 
nili oycowie ich. 

24. Wszakże biada wam 
bogaczom: bo iuż macie 
pociechę waszę. 

25. Biada wam którzy- 
ście się nasycili: albo- 
wiem łaknąc będziecie, 
Biada wam którzy się te- 
raz smieiecie: be będzie- 
cie narzekać i płakać. 

26. Biada kiedy was bę- 
dą wychwałać ludzie, boć 
też także czynili falszy- 
wym prorokom oycowie 
ich. 


27. Alec wam powiadam 
którzy. słuchacie: Miłuy- 
cie nieprzyiacioł y wasze ; 
Czyncie dobrze tym co 
was nienawidzą... 
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28. Błogosławcie tym co 
was przeklinaią: a mo- 
dleie się za tych , którzy 
was petwarzaią. 

29. | temu ktochy dał 
peliezek, nastaw idrugie- 
go: a temu ktoryeby brał 


płaszez, i i sukni nie zbra- 


niay. 

30. I każdemu któryby 
cię o co prosil, day: a te- 
mu co twoie bierze „, nie 


upominay się. 


31. A iako chcecie aby 
wam ludzie czynili, także 
im i wy czyncie. 

32. Ażeśli miłuiecie tych 
którzy was miłuią , coż 
za dziękę macie ? . albe- 
wiem ci i grzesznicy 
miłuią tych co ich niłuią, 

33.A ieśli dobrze czy- 
nicie tym którzy wam do- 
brze czynią, cóż za dzię 
kę macie? albowiem cii 
grzesznicy toż czynią. 

34. A ieśli pożyczacie 
tym od których się spe- 
dziewacie odebrać, cóż są 
dziękę macie? albowiem 
cii grzesznicy grzeszni» 


kom pożyczaią, aby tyle 
odebrali. 


35. Przetoż  miłuyci- 
nieprzyiacioły wasze 


czyncie' dobrze, i poùv 
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czaycie, niczego się z tąd | w oku własnym, nie ba- 


nie spodziewaiąc: a be- 
dzie wielka zapłata wa- 
sza, i będziecie synami 
Naywyższego: albowiem 
on dobrotłiwy iest prze- 
ceiw  niewdzięcznym i 
złym. 
36. A tak bądzcie miło- 
sierni, iako i Oyciec wasz 
miłosierny iest. 

- 37: Nie sądźcie, a nie 
będziecie sądzeni. Nie 
potępizycie, a nie będzie- 
cie potępieni,  Odpu- 
szczaycie, a będzie wam 
odpuszczono. 

38. Dawaycie, a będzie 
wam dano miarę dobrą, i 
matleczonę„i potrzęśnioną 

opływsiącą dadzą ni ło- 
no wasze. Botas miarą, 
którą mierzycie, będzie 
wam odmiersene. - 

- 39. I powiedział: im po- 
dobienstwo: :fzałi mote 


Ślepy ślepego prowadzić 


a saż nie obadwa w doł 
wpadaią f? 

40. Nie iest sów nåd 
mistrm: lecz ' dobłżónały 
każdy dędzie, będzieł TA: 
ko mistrz iego. reż 
"41. A coż wiózisz trza. 
zeske w oku brata'twei 
go: a tramu, który niast 


czysz? 

42. Albo iako możesz 
rzec bratu twemu: bra- 
cie, dopuść żec wyrzucę 
trzaszczkę s oka twego: 
sam tramu, który iest w 
oku twym nie widząe ? 
Gbłudniku, wyrzuć pier- 
wey tram s oka twego: a 
tedy przeyżrzysz, abys 
wyrzucił trzaszczkę z oka 
brata twego. 

43. Ałbewiem nie iest 
drzewo dobre, które czyni 
złe owoce: anidrzewo złe, 
które czyni owoc dobry. 

44, Gdyż każde drzewo 
z własnego oweću bywa 
poznane : boć nie zbie- 
raią z ciernia fig, anti'x 
głogu zhbieraią winnych 
iagod. 

45. Człowiek dobry,'z 
dobrego skarbu serca swe- 
go, wynosi dobre: a zły 
człowiek, zesłego skarbu 
wyrosi złe.. Albowiem z 
obfitości ' sttca wita mó- 
wią: - OO e 4 
46. Czemuż mię. tedy 
zewiecie Panie, Panie: a 
|pseuce tego ,. sope 
wiam? 

"AT. Kabdy; który przy- 
chodzi <dę iantte; -a słucha 
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słów moich, iezyni ie: 
ekażę wam komu iest po- 
dobnym. 

48. Podobay iest czło- 
wiekowi dom buduiące- 
mu, który wykopał głę- 
boko, i założył fundament 
pa skale, a gdy wezbrała 
gowodz obiła się rzeka o 
on dom: ale go nie me- 
gla poruszyc, bo był za- 
żozony na skale. 

49. Leez ten, który słu- 
cha a nie czyni, podobien 
iest człowiekowi, który 
buduie dam swoy na zie- 
mi bez gruntų: o który: 
obiła się rzeka, i natych-- 
miast. upadł: i. stało- się 
obalenie domu onego wiel- 
kie. 

ROZDZIAŁ. VII.. 

l: A gdy. dokonezył 
wszystkich. słów swych. 
do uszu ludn;. wszedł. do 
Kapharnaum. . 

2. A. niaktórego Rotaai> 
straa sługa: sle: się maiąc 
poczynał umierać, który 
u:niege był.ważny. i 

3. A. usłyszawszy o Je- 
sasie, posłałdo niego sta- 
rsze tydowskie,. prosząc 
D 

sługę iege. ... 
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4. A oni przyszedłszy do 
Jezusa, prosili go z pil- 
nością, mówiąc mu: ik 
godzien iest, abyś mu to 
uczynił. 

5. Albowiem narod nasz 
miłuie, i onże nam zbu- 
dował: bożnicę. 

6. Tedy Jezus szedł s- 
niemi.. A gdy iużsnie da- 
leko był od domu, posłał. 
do niego Rotmistrz przy- 
iacioły, mówiąc: Panieş 
nie trudź się. Bociem nie 
iest godzien, abys wszedł. 
pod dach moy. 

7. Przetożem się i samą 
nie miał za godnego, abyga ` 
był miał przyiść do ciebie. 
ale rzekniy. słowem,a o% 
dzowjieie'sługa.moy. 
wiek pod. władzą postano- 
wiony,.Jmaiąc pod sobą 
żołnierze, i mowią temu :' 
idz, a idzie; a drugiemu ; 
przyidź, a:.przychodzi;. a. 
słudze moiemu: uczyń to. 
i czyni. 

9. Co. usłyszawssy Jeo- 
gus, dziwował się: i obro» 
cawszy się rzekł rzcszom_ 
za sobą idącym: zapra 
wdę powiadam wam, nie 
nalaziem tak wielkiay 
wiary ani.w Izraelu.. 


według S. Łukasza. 


ł0. A wrociwszy'się oni, | 
co byli posłani de domu, 
nalezli sługę, który cho- 
- rował zdrowego. 


11. I stało się potym: 


szedł do.miasta, które zo- 
wią Naim; a z. nim szli 
uczniowie iego i rzesza 
wielka. 

12. A gdy się przybliżał | 
ku bramie mieyskiey, alic 
wynoszą umarłego, syna 
iedynego matki iegoc'a. ta 
była wdowa: a. rzesza 
mieyska. wielka z nią.. 

}3. Którą uyźrzawszy 
Pan, ulitował. się nad. nią, 
i rzekł iey:: mie płacz: 

H. |. przystąpiwszy,do- 
tnat się mar.. ` (A cico 
niesli;  stanẹęli,) i rzekł: 
mdodzieńcze, tobie mó- 
wię: wstan.. 


15.1 usiadł om, który: 


Był. amarły, i począł mó- 
wić, i dał gọ matce iego.. 
36, L zdiął. wszystkich 


„strach :- i: chwalili” Boga,. 
mówiąc: że Prorok wiel- 
ki powstał między nami: 

a iż Bóg nawiedził lud. 


or 


17. Lrozeszła się o nim. 


ta powiesé po wszystkiey 
Judskiey ziemi,i powszy- 
stkim pograniexu.. 
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Ł8. k oznaymili Janowi 
uczniowie iego o tym 
wszystkim. 


' 19. A Jan wezwawszy 


dwu z uczniow swoich, 
posłał do Jezusa, mówiąc : 
Tyżeś iest on, który masz ` 
przyiść, czyli inszego 
czekamy ? 

20. Gdy. tedy przyszii 
do niego mężowie oni, 
rzekli: Jan Chrzciciel po- 
słał nas do ciebie, mó- ` 
wiąc:: Tykes iest który 
masz. przyiść, czyli insze- 
go czekamy. $. 

21. (A oneyże godziny 
'wiełe ich uzdrowił. ód nie- 
mocy i utrapienia,.i od 


duchów złych; a wiele 
slepych. wzrokiem. daro- 


wał.). 


"221.4 edpowiedziawszy 


rzekł im: szedłszy odnie- 
ście Janowi, ooście sły- 
szeli i widzieli: ik ślepi 
widzą, chromi. chodzą, 
trodowaci ‘biorą oozy- 
szczenie;.. głuszy” słyszą, 
-umarli powstawaią, nbo- 
dzy: Ewangelią przyimuią, 
'23:A błogosławiony iest, 
którykolwiek. sięnie zgo- 


rszy ze mniè. 


2A: A gdy odesili:posła- 


„wie Janowi, począł .0 Je- 
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nie mówić do rzeszy: eo- 
Żeście wyszli na puszczą 
widzieć? trzcinę która 
się od wiatru chwieie? 

25. Ale coście wyszli wi- 
dziec ? człowieka w mięk- 
kie - szaty obleczonego ? 
oto którzy są w odzieniu 
kosztownym i w rosko- 
szach, ci są na pałacach 
królewskich. 

26. Ale coście wyszli 
widzieć ? Próroka? zaiste 
powiadam wam, Że wię- 
kszego niż Proroka. 

27. Tenci iest o którym 
napisano: oto ia posyłam 
Aniola mego przed obli- 
czem twoim: który zgo- 
tuie drogą twoię przed 
tob | 


28. Albowiem powiadam 
wam: między narodzone 
mi z niewiast, żaden nie 
iest wiekszy Prorok nad 
Jana Chrzoicieła. Leez 
który mnieyszym iest w 
królestwie Bożym, wię- 
ksym iest niżli on. 

29. A słysząc lud wazy- 
stek i Celnicy, wysławia- 
li sprawiedliwego Boga, 
dawszy się ochrzcić chrz- 
tem Janowym. i 

30. Ale Faryzeuszowie i 


ważyli radę Bożą sami 


przeciw sobie, nie dawszy 


się mu chrzeic. 

31. I rzekł Pan: komuż 
tedy przyrownam ludzie 
rodzaiu tego? a komu są 
podobni? 

32. Podobni są chłopię- 
tom na rynku siedzącym, 
i do siebie wołaiącym, i 
mówiącym: graliśmy wam 
na piszczałkach , a nie 
tancowaliście, narzekali. 
śmy, a nie płakaliscie. 

33. Albowiem przyszedł 
Jan Chrzciciel, ani iedaąc 
chleba, ani piiąc wina: a 
mówicie czarta ma. 

34. Przyszedł zaś Syn 
ezłowieczy, iedząc i piiąc, 
a mówicie: ete człowiek 
obżerca i piiak wina, 
przyiaciel Celników i 
grzeszników. 

35. Lecz usprawiedli-- 
wiona iest mądrość od 
wszystkich synów swoich. 

36. A niektóry. z Fary». 
zeuszew prosił go, aby z 
nim iadł. I wszedłszy w 
dem Faryzeuszów, nsiadł. 

37. A oto niewiasta, któ- 
ra była w mieście grze- 
sznica,dowiedziawszy się, 
iż siedaiał w domu Fary.. 


Doktorowie zakonni znie- | zeuszowym „ przyniosła 


według S. Łukasza. 


ałabastrowy słoiek oley- 
ku. , 

38. I stanąwszy z tyłu u 
nog iego , poczęła łzami 
polewac nogi iego, awło- 
sami głowy swoiey ucie- 
rała, i całowała nogi ie- 
go, i eleykiem mazala. 

39. A widząc Faryzeusz, 


ktory go był wezwał,rzekł 


sąm w sobie ; mówiąc: 
. Byc ten był Prorokiem, 
wszdycby wiedział, która 
i iaka to iest. niewiasta, 
co się go dotyka, bo iest 
grzesznica. 


40.A Jezus odpowiedzia- | 


wszy , rzekł do niego : 
Szymonie, mam ci coś 
powiedzieć. A on rzeki: 
Mistrzu, powiedz. 

41. Lichwiarz niektóry 
„miał dwu dłużników: ie- 
den dlužen był pięcset 
srebrnych groszy, a dru- 
gi piętdziesiąt. 

42. A gdy oni nie mieli 
czym płacić , odpuścił o- 
'biema. Któryż tedy wię- 
cey go miłuie ? 
- 43. A Szymon odpowie- 
„dsiawszy rzekł: Mnie- 
mam, iż tem któremu wię- 
cey odpuścił. A on mu 
powiedział: Dobtześ ro- 
ssądsik. © i 
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44. I obrociwszy się ku 
niewieście, rzekł Szymo- 
newi: widzisz te niewia- 
stę? wszedłem do domu 
twego, nie dałeś wody na 
nogi moie: a ta łzami po- 
lała nogi moie, i włosami 
swemi otarła. 

45. Nie pocałowałeś mię : 
a ta iako weszła, nie prze- 
stała całować nog moich. 

46. Nie namazałeś oley- 
kiem głowy moiey, a ta 
maścią nogi moie nama- 


.zała. 


47. Przeto powiadam ci: 
Odpuszczone iey są wiele 
grzechów, iż wielce umi- 
łowała. A komu mało 
odpuszczaią, mało miłuie. 

48. [ rzekł do niey: Od- . 
puszczone są tobie grze- 
chy. 

49. I poczęli społem sie- 
dzący mówić między so- 
bą: Ktož to iest, co toi 
grzechy odpuszcza? 

50. I rzekł ku niewie- 
scie: Wiara twoia zbawi- 
ła cię : Idźże w pokoiu. 


ROZDZIAŁ VIII. 
1. I stało się potym, że 
on chodził po miastach i 
miasteczkach ucząc ł opo- 
K 
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E a 
wiadaiąc królestwo Boże: | łał: kto ma uszy ku słu- 
a Ra z nim.. ra: a. słucha. 
2.. l niektóre niewiasty, | 9. I pytali go uczniowie: 
które były uzdrowioneod iego, coby.to zapodohien= 
duchów złych, i od. cho- | stwo było. 
rob, Marya: którą zowią | 10. Którym on: rzekł :: 
Magdalena,z którey.siedm | Wam.ci. dano. poznać ta- 
czartów wyszło było. iemnicę królestwa: Boże- 
3. Joanna żona Chuzego | 8%. 8 innym przez podo-. 
sprawce Herodowego., i. bienstwa, aby. widząc nie: 
Zuzanna, i-innych wiele, drze a słysząc'nie ro-. 
kto u.służy maię- | Zumre.. 
aaa: Gas | 11. Jest tedy to. podo- 
4..A gdy. się wielka rze- za a Nasienie: iest. 
sza zchodziła, i z miast |” ti a. „podle di 
kwapili się daniego,rzekł| . * ., wę > h k 
przez podobieństwo : Leg A. 
| ; aią, potym przychodzi. 
& Wy PE N iea diabeł, i wybiera słowo z 
sieie, siać nai - | seroa ich; aby uwierzy- 
A gdy sial, iedno upadło. wszy nie byli zbawieni. 
podle drogi, i.podeptane| 13; Którzy: zas na opo- 
est, a płacy powietrzni kę: ci gdy- usłyszą, z 
pyshiera sę: weselem przyimuią słowo: 
6. Dtugie:zaś upadło-na | a. ci. korzenia, nie- małą 
opoką;: a wszedłszy u- | którzy do.czasu wierzą,.a 
schlo, iż nie'miało wilgo- | czasu pokusy- odstępuią. 
tności:. ; | 14.A które: padło mię- 
- 7. Drugie też padło mię- | dzy ciernie: cissą. którzy 
„dzy ciernie: a: społom | słuchali, & odszediszy, od 
wzarozłszy: ciernie gadu- | starania i od bogactw, i 
silo ies -od roskoszy żywota, by- 
8. A PA padło: na |-waią zaduszeni, i nie prsy- 
ziemię dobrą: a waze- | noszą owocu.. 
diszy, uczyniło:owoc sto- | 15. A. które na: ziemię: 
krotny; Go. mówiąc wo- | dobrą:: cić są, którzy dor 


według S. Łukasza.. 


.brym:, a uprzeymy m:ser- 
cem usłyszawszy słowo 
zatrzymywaią , b owoc 
przynoszą w cierpliwości. 

16: A żaden zapałiwszy 
świecę, nie nakrywa iey 


naczyniem, albo kładzie: 


pod łoże: ale stawia na 
świeczniku, aby ci, któ- 
rzy wchodzą. widzieli 
światło. 

17. Albowiem nie' masz 
nie taiemnego, coby się o- 
biawić nie miało; ani 
skrytego coby poznano 
nie było , i'naiaśnią nie 
wyszło.. 

18; A przetoż: patrzcież 
iako słuchać macie; albo- 
wiem kto.ma:, będzie mu 
dano: a: ktokolwiek nie 
ma, i'to co-mniema; Żeby 
miał, będzie od niego.-0- 
dięto.- 

19. I przyszli do niego 
matka i bracia iego: ale 
kniemu przystąpić nie 
mogli, dla rzeszy.. 


20. I: oznaymiono mu :. 


Matka twa: i bracia twoi 


stoią przed.domem, chcąc: 


cię widziec.. 


21. Który odpowiedzia-- 


wszy rzekł do nich: Matka 


moia i bracia. moi}, ció:są. 


€ 
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którzy słowa Bożego-słu- 
chaią i czynią.. 

22. I stało się dhia ie- 
dnego: a. on. wstąpił. do 


łodzi, i uczniowie iego, i 


rzekł do nich:. Przepra-- 


'wmy się na’ onę stronę 


ieziora. | przewiezłi się.. 
23. A gdy. się wiezli, u-- 


snął: i przyszła nawał-. 


ność: wiatru' na iezioro i 


zalewali się, i byli w nie-- 
bospieczenstwie: 


24. A: przystąpiwszy ©- 
budzili go, mówiąc: Mi- 
strzu, giniemy. Å on się: 


cuciwszy.: zfukał wia- 


try i wały wodne, i uspe- 
koiły się, i stała się po- 
oda. 


- 25, I rzekł' im: Gdzież 
dest wiara wasza? którzy 


polękawszy się, dziwowa- 


li: się, mówiąc ieden do 


drugiego: Któż to:wzdy 
iest, że wiatrom i morzu 


Pozkazuie;. a.słuchaią go. 


26. I przewiezżli się do 


'krainy- Gerazenow, która 


iest na drugiey stronie: 
przeciw Galileiey.. 

27.. A gdy: wstąpił. na 
ziemię, zabieżał mu nie- 
który mąż, 60.miał czarta 
od wiela czasów, i: nie'o- 
błoczył Z odzienie, i 

. 2. e 
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nie mieszkał w domu, ale | ono stado z przykra w ie- 


w grobiech.. 

28. Ten gdy uyźrzał Je- 
'zusa, upadł przed nim; i 
zawoławszy wielkim gło- 
sem, mówił: Co ty zemną 
masz Jezusie Synu Boga 
naywyższego? proszę cię 
- nie męcz mię. 

29. Albowiem rozkazo- 
wał duchowi nicczyste- 
- mu, aby wyszedł od czło- 
wieka onego. Bo go od 
wiela czasów porywał, i 
chociaż go wiązano łan- 
cuchami iw pętach strze- 
żono, iednak zwiąski po- 
tafgawszy bywał zapę- 
dzon od czarta na pusty- 
nie. 

30. I pytał go Jezus, mó- 
wiąc: Jakoc imię? A on 
powiedział: Woysko; bo 
wiele czartów weszło by- 
ło wen. 

31. I prosili go, aby im 
nie rozkazował isć do 
przepaści. 

32. A było tam stado 
wiela wieprzów pasących 
się na górze, i prosili go, 
aby im w nie dopuścił 
wnisó. I dopuścił im. 

33. Wyszli tedy czarci 
od człowieka, i weszli w 
wieprze: i pędem wpadło 


EEE E EO WÓZ Z WÓZ OO RAN ZZ PO 


zioro, i utonęło 

34. A uyzrzawszy ktorzy 
pasli, co się stało, uciekli, 
i oznaymili to w mieście 
i po wsiach. 

35. I wyszli, aby oglą: 
dali co się było stało: a 
przyszli do Jezusa, i na- 
łezli człowieka onego, od 
którego wyszli czarci,sie- 
dzącego, ubranego, i z 
dobrą pamięcią u nog ie- 
go, i bali się. 

36. I powiedzieli im też: 
ci którzy widzieli, iako 
był uzdrowion on opętany 
od woyska czartów. 

37. I prosił go wszystek 
gmin okolicznego kraiu 
Gerazenow , aby odszedł 
od nich: albowiem byli 
wielkim strachem zdięci. 
A on wsiadłszy w łodz, 
wrocił się. 

38. I prosił go on mąż, 
od krórego wyszli byli 
czarci, aby był przy nim. 
Ale go Jezus odprawił 
mowiąc: 

39. Wroc się do domu 
twego, a opowiaday , ia- 
koc wielkie rzeczy Bóg 
uczynił. | poszedł po 
wszystkim mieście, opo- 


według S. Łukasza. 
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wisz: Kto się mnie dot- 


wiadaiąc,iak wielkie rze- 
czy uczynił z nim Jezus. 

40. I stało się, gdy się 
nazad wrocił Jezus, przy- 
ięła go rzesza, bo wszy- 
scy go czekali. 

41. A oto przyszedł mąż 
imieniem Jair; a ten był 
przełożonym bożnice: i 
padłszy do nog Jezuso- 
wych prosił go,aby wszedł 
w dom iego. 

42. lz miał corkę iedy- 
ną, iakoby we dwunastu 
leciech, która umierała. 
l przydało się, gdy szedł, 
rzesze go ściskały. 

43. A niewiasta niektóra 
płynienie krwie cierpiąca 
od lat wunastu, która ło- 
żyła była na lekarze wszy- 
stkę swą maiętność, anie 
mogła być od żadnego u- 
leczona. 

44. Przystąpiwszy z ty- 
łu dotknęła się kraiu sza- 
ty iego: a natychmiast 
się zastinowiło płynienie 
krwie iey. 

45. I rzekł Jezus: Kto 
jest, co się mnie dotknął? 
A gdy wszyscy przeli, 
rzekł Piotr, i ci, którzy z 
nim byli: Mistrzu, rzesze 
cię ściskaią i tłoczą, a mó- 


r 


knął ? 

46. A Jezus rzekł: dot- 
knął ci się mnie któś, bo 
ia wiem, że moc wyszła 
zemnie. 

47. A widząc niewiasta, 
że się nie zataiła, drżąc 
przyszła, a upadłszy do 
nog iego, oznaymiła przed 
wszystkim ludem, dla kto- 
rey się go przyczyny dot- 
knęła, i iako natychmiast - 
uzdrowiona była. 

48. A on icy powiedział : 
Corko, wiara twoia ciebie 
uzdrowiła: idźże w po- 
koiu. | 

49. Gdy on ieszcze mó- 
wił, przyszedł niektóry 
do Arcy-Dożniczego, po- 
wiadaiąc mu: IŻ umarła 
corka twoia, nie trudz go. 

50. A Jezus usłyszawszy 
to słowo, odpowiedział 
oycu dzieweczki: Nie boy 
się, wierz iedno, a będzie 
zdrową. 

51. A wszedłszy w dom, 
nie dopuścił wniść niko- 
mu z sobą iedno Piotrowi 
i Jakubowi i Janowi, a 
oycu i matce dzieweczki. 

52. A płakali iey wszy- 
scy, i narzekali. Lecz on 
rzekł: Nie płaczcie; nie 
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umarła dzieweczka , ale | 
spi. 

53. I śmiali się.z niego: 
widząc, iż była umarła. 

54. A on uiąwszy rękę 
iey, zawołał mówiąc: 
Dzieweczko wstan. 

55. I wrocił się duch 
iey, i wnet wstała. I roz- 
kazał, aby iey ieść dano. 

56. I zdumieli się ro- 
dzice iey: którym zaka- 
zał, aby nikomu nie po- 
wiadali tęgo,.co się stało. 


ROZDZIAŁ. IX. 


1. Å zczwawszy dwu- 
` nastu Apostołów dał im 
moc i władzą na wszystkie 
czarty, i uzdrawianie cho- 
rob. 

2. I posłał ie przepowia- 
dać Królestwo Boże, i uz- 
. drawiać niemocne. 

3. I rzekł do nich: Nie 
bierzcież nic w drodze, 
ani laski, ani kalety, ani 


chleba, ani pieniędzy, ani | 


dwu sukien mieycie. 

4. A do któregokolwiek 
domu wnidziecie, tamże 
mieszkaycie, i z tamtąd 
nie wychodźcie. 

5. A ktorzybykołwiek 
was nie przyięli: wysze- 
dłszy z Miasta onego, i 
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proch otrząsaycie z nog 


„| waszych na świadectwo ` 


przeciw .im. 

6. Wyszedłszy tedy cho- 
dzili po Miasteczkach, o- 
powiadaiąc Ewangelią, a 
wszędzie uzdrawiaiąc. 

7. I usłyszał Herod Te- 
trarcha wszystko co czy- 
nił : i wątpił przeto, że 
niektórzy powiadali, iżby 
Jan zmartwychstał.  -- 

8. Niektorzy zasię: Tř 
się Eliasz ukazał; a dru- 
dzy też: iż prorok ieden z 
onych starych powstał. 

9. I mowił Herod: Ja- 

nam ci ia ściął: ale kto 
wzdy ten iest o którym 
ia takowe rzeczy słyszę ? 
i żądał go widziec. 
"+0. A wrociwsszy się Å- 
postełowie, oznaymiti mu 
cokolwiek<zynili: i wzią- 
wszy ie z sobą odszedł .o0- 
sobno na mieysce puste, 
które zowią Bethsaida. 

Jl. Czego dowiedzia- 
wszy się rzesze, szły za 
nim; a przyląwszy ie, po- 
wiadał im o królestwie 


Bożym? ate, którzy uz-. 


drowienia potrzebowali, 
uzdrawiał. 

12. A dzien się był po- 
czął skłaniać ku wieczo- 
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pu. I przystąępiwszy dwa- 
naście, rzekli mu: Ro- 
'spuść rzesze, aby odsze- 
-dłszy -do miasteczek i wsi 
©kolicznych , -gespodami: 
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spytał ich mówiąc: Kim 
mię powiadaią być rzesze ? 

19. A oni odpowiadaiąc 
rzekli: Janem Chrzcicie- 


stali, i żywności dostali ; 
*bośmy tu na pustym mie-. 
yscn. 

23. I rzekł do nich: 
Baycie im wy ieść. -A oni. 
powiedzieli : Nie -mamy 
więcey tylko pięcioro 
.chleba,.a dwierybie ;chy-. 
*babyśsmy szedłszy kupili 
pokarmów na ten lud 
wszystek. l 

14. A było mężów oko- 
Jo pięciu tysięcy. [rzekł 
do uczniów swoich: Posa- 
dzcie ie rzędami po pięć- 
dziesiąt. | 

15. I uczynili tak, i po- 
sadzili wszystkie. | 

16. A wziąwszy ono pię- 
cioro chleba i dwie rybie, 
poyżrzawszy w Niebo, 
błogosławił ie: potym ła- 
mał, i dawał uczniom 
swoim, aby kładli przed 
TEeSzĄ. 

17. I iędli wszyscy, i 
naiedli się, i zebrano u- 
łomków, które im zbywa- 
ły, koszów dwanaście. 

18. I stało się, gdy się 
on sam osobno modlił, 
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lem; drudzy też Eliaszem; 
a drudzy, iż Prorok nie- 
który.z onych starych po- 
wstał. 

20. I rzekł im: A wy 
kim.mię być powiadacie? 
Odpowiedziawszy Symon 
Piotr rzekł: Chrystusem 
Bożym. 

21. A-on im pogroziwszy, 


| rozkazał, aby tego niko- 


mu nie powiadali; 
22. Mówiąc: Aż potrze- 


ba, aby Syn człowieczy 
wiele cierpiał,abył wzgar- 
|dzon od starszych i od 


Arcy- Kapłanow i Dokto- 


|row, 'i aby był zabity, a 
trzeciego dnia powstał. 


23. I mówił do wszy- 
stkich: Jeśli kto chce za 
mną iść, niech zaprze sa- 
mego siebie, a wezmie 
krzyż swoy na każdy 


dzień, i niech idzie za 


mną. 
24. Bo ktoby chciał du- 
szę swoię zachowac, stra- 
ci ia: a ktoby stracił du- 
szę swą dla mnie, ten ią 
zachowa. | 
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25. Albowiem coż sobie 
pomoże człowiek, by zy- 
skał wszystek świat, a 
samby siebie stracił, albo 
sam siebie uszkodził? 

26. Bo ktoby się wsty- 
dził mnie i słów moich, 
tego się Syn człowieczy 
wstydzić będzie, kiedy 
przyidzie w Majestacie 
swym i Qycowskim , i 
Świętych Anjołów. 

27. A powiadam wam 
_ prawdziwie: iż są niektó- 
rzy tu stoiący, którzy nie 
ukuszą śmierci, aż oglą- 
daią Królestwo Boże. 

28, I stało się po tych 
mowach, iakoby w esm 
dni, że wziąwszy Piotra i 
Jakuba, i Jana, wstąpił 
na górę, aby się modlił. 

29. A gdy się modlił, 
stała się inaksza postać 
oblicza iego, i odzienie 
iego białe i bardzo świe- 
tne. 

30. A oto dwa mężowie 
rozmawiali z nim,a ci by- 
li Meyżesz i Eliasz; 

31. Którzy pokazawszy 
się w Majestacie, opowia- 
dali iego zeyście, które 
wykonać miał w Jeruza- 
lem. 

32. A Piotr i ci eo bvli 
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z nim, snem obciążeni 
byli. A ocuciwszy się, 
uyźrzeli Majestat iego, i 
onych dwu mężów, którzy 
z nim stali, - 

33. I stało się, gdy oni 
 odohodzili ed niego, rzekł 
Piotr do Jezusa : Mistrzu, 
'dobrgeć nam tu być, i u- 
czynmy trzy przybytki: 
ieden tobie, a ieden Moy- 
żeszowi, i ieden Eliaszo- 
wi; nie wiedząc, co mó- 
wił. 

34. A gdy on to mówił, 
stał się obłok, i zasłonił 
ie; i bali się, gdy wcho- 
dzili w obłok. | 

35. I głos był z obłoku 
mómiący: Ten iest Syn 
moy mily; iegoż słuchay- 
cie. 

36. A gdy zabrzmiał on 
głos, nalezion iest sam 
Jezus. A oni milczeli, i 
we dni one nikomu nie 

nie powiadali tego co wi- 
dzieli. 

37, I stało się nazaiutrz, 
gdy eni zstępowali z gó- 
ry, zabieżała im rzesza 
wielka. 

38.A oto mąż z oney 
rzesze zawołał, mówiąc : 
Nauczycielu, proszę cię, 


= 
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weyżrzyi na syna mego: 
boc iedynego mam. 

39. A oto duch go pory 
wa, i natychmiast krzy- 
czy,i rostrąca i rozdziera 
go aż do uślinienia, i za- 
ledwie odchodzi starga- 
wszy go: 

40. E prosiłem uczniów 
twoich, aby go wyrzucili, 
ałe nie mogli. 

41. A Jezus odpowie» 


dziawszy, rzekł: O naro- | 


dzie niewierny i prze- 
wrotny , dokądźe wzdy 
będę u was i cierpiec was 
będę ? Przywiedź. tu syną 
twego. 

42. A gdy on przycho- 
dził, uderzył go: czart i 
miotał. 


| 


kał ducha nieczystego, i | 


uzdrowił dziecię; i oddał 
ie oycu iego. 

43. I zdumieli się wszy- 
scy nad wielką mocą Bo- 
żą. A gdy się wszyscy 
dziwowali wszystkim rzę- 
czom, które czynił, rzekł 
do uezniów swoieh: 

44. Kladscież wy. do:sera 
waszych te powieści, al- 
bowiem Syn człowieczy 
ma bydź wydan w ręce 
ludzkie. 

45. Lecz vni nie rozu 


mieli tego słowa$i zakry- 
te było przed niemi, żeby 
się w nim nie poczuli, i 


bali się pytać go o tey rze- 


czy. 
46. Weszła zaś mysl w 
nie, ktoby z nich był wię- 
kszym ? 
47. A Jezus widząc my- 
sli serca ich, wziąwszy 


dzieciątko , postawił ie 


podie siebie; 

48. I rzekł im: Ktoby- 
kolwiek przyiął to dzie- 
ciątko w imię moie, mnie 
przyimuie: a ktokolwiek 
mnie przyimuie, przyi- 
muie onego, który mię 
posłał. Albowiem ktoć 
iest mnieyszym między 


Lecz Jezus zfu- | wszystkiemi wami, ten ci 


iest większym. 

49. A odpowiedziawszy 
Jan rzekł: Mistrzu, wi- 
dzieliśmy niektórego i- 
mieniem twym 
wyrzucaiącego , i zabro- 
niliśmy mu: albowiem nie 
naśladuie cię z nami. 

50. I rzekł do niego Je- 
zus: Nie zabraniaycie mu : 
bo ktoż nie iest przeciwko 
wam, za wamić iest. 

51. I stało się, gdy się 
wypełniały dni wzięcia 
iego, a on postawę swvię 


czarty - 
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stanowił, aby szedł do Je- 
ruzalem. 

52. 1 wyprawił 'posły 
przed sobą, a idąc weszli 
do Miasta Samarytanskie- 


„go, aby :mu 'nagotowali 


„gospodę. 


58. Lecz go nie przyię- 


li, iż postawę pokazował 
idącego do Jeruzalem. 
54. A widząc uczniowie 
iego Jakób i Jan, rzekli: 
Panie, chcesz, iż 'rzecze- 


my, aby ogien zstąpił z |-zus 
swą przyłożył 'do pługa, 


Nieba i:spalił ie? 
55 A obrociwszy się 
zfukał: ie, mówiąc: Nie 


wiecie czyiego ducha ie- 


steście. 


56. Syn człowieczy nie 


przyszedł dusze tracic, 
ale zachowywać. I szli 
do drugiego miasteczka. 

57. Iprzydało się, gdy 
oni szli w drodze, rzekł 
niektóry do niego : Poydę 
za tobą, gdzie iedne poy- 
dziesz. 

58. Rzekł mu Jezus: 
Liszki maią iamy, a ptacy 
powietrzni gniazda: Leoz 
Syn człowieczy nie ma, 
gdzieby głowę skłonił. 

59. I rzekł do drugiego: 
Podz za mną. A: onrzekł: 
Panie, dopuść mi, abym 
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pierwey odszedlszy po- 
grzebł oyca mego. 

60. A Jezus mu rzekł: 
Niechay umarli grzebią 


'swe-umarłe: aty szedłszy, 
opowiaday Królestwo Bo- 
że. 


61. Rzekł też i drugi: 
Poydę za tobą Panie ; ale 


mi :pierwey - dopuść roz- 


prawić te rzeczy. które 


są w'domu moim. 


62. Rzekł do niego Je- 
: Żaden, który rękę 


a ogląda 'się nazad, nie 
iest sposobny do Króle- 


stwa Bożego. 


ROZDZIAŁ X. 


4. A potym naznaczył 
Pan i drugich siedmdzie- 
sigt i 'dwu, i rozesłał ie 
po dwu przed sobądo'każ- 
dego miasta i mieysca, 
kędy sam przyiść miał. 


2. I mówiłim: Zniwoc 


zaiste wielkie, ale robo- 


tników mało.  Proścież 
tedy Pana żniwa, aby wy- 
słał robotniki na niwo 


'swe6ie. 


3. Idzcież oto ia was po- 
syłam inko baranki mię- 
dzy wilki. 

4. Nie noścież mieszka, 
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ani kałety, anibotów: a 
żadnego w drodze nie poz- 
drawiaycie. 

5. Do któregokolwiek 
demu wnidziecie , nay- 
przed mówcie: Pokoy te- 
mu domowi. 


6. A ieśliby tam był syn. 


pokoiu, odpocznie na nim 
pokoy wasz: a iesli nie, 
wroci się do was. 

7. A w tymże domu mie- 


szkaycie, iedząc i piiąc: 
Albo- 
wiem godzien iest rebo-. 


to, co u nich iest. 


tnik zapłaty swey. Nie 
przechadzaycież się z do- 
mu do domu. 

8. A do któregokolwiek 
miasta wnidziecie, a przy- 
imą was, iedzcie co przed 
was polożą. 

9. I uzdrawiaycie nie- 
mocne, którzy w nim są, 
a powiadaycie im: Przy- 


błiżyło się do was, Króle- 


stwo Beże. 

10. A do któregokolwiek 
miasta wnidziecie, a nie 
przyiętoby was , wysze- 
dłszy na ulice iego, mó- 
wcie: 


11. I proch,który przył- 


gnął do nas z miasta wa- 
szego, ocieramy na was. 
Wszakże to wiedźcie, żeć 
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się przybliżyło Królestwo 
Boże. 

12. Powiadam ci wam : 
że Sodomie w on dzien 
lżey będzie, nizli miastu 
onemu. 

13. Biada tobie Koro- 
zaim, biada tobie Bethsai- 
do: albowiem gdyby w 
Tyrze i Sydonie takie cu- 


|da czynione były , iakie 


się w tobie działy ; dawno- 
by siedząc w włosiennicy 
i w popiele pokutowali. 

14. Wszakże Tyrowi i 
Sydonowi Iżey będzie na 
sądzie, nizli wam. 

15. I ty Kapharnaum, 
którys się aż do Nieba 
wyniosł, aż do piekła bę- 
dziesz pogrążony. 

16. Ktoc was słucha , 
mnie słucha: a kto wami 
gardzi, mną gardzi. A 

mną gardzi, gardzi 
onym, który mię posłał. 

17. I wrocili się oni 
siedmdziesiąt i dwa z we- 
selem , mówiąc: Panie, i 
czartowieć się nam pod- 
daią w imię tweie. 


ł8. I rzekł im: Widzia- - 


łem Szatana iako błyska- 
wiee z Nieba spadaiącego. 

19. Oto dałem wam moc 
deptać po wężach i nie- 


U 
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dźwiadkach, i po wszy-|i słyszyć co słyszycie, a 
stkiey mocy nieprzyia- | nie słyszelł. ` 


cielskiey; a nic wam nie 
zaszkodzi. 

20. Wszakoż się z tego 
nie weselcie, iż się wam 
duchowie poddaią: alesię 
wcselcie, że imiona wa- 
sze ńapisano są w niebie- 
siech, 

21. Oneyże godziny ro- 
zradował się Duchem S. i 
rzekł: Dziękuię tobie Oy- 
cze, Panie nieba i ziemie, 
iżes to zakrył przed mą- 
dremi i rozumnemi, a o- 
biawiłeś to maluczkim. 
Tak ci Oycze: iż się tak 
„upodobało tobie, 

22. Wszystkoć mnie iest 
podano od Oyca mego. A 
Żaden nie wie kto iest 
Syn, iedno Oyciec, i kto 
iest Qyciec; iedno Syn, 
a komuby chciał Syn o- 
biawić. 

23. A obrociwszy się do 
uczniów swoich, rzekł: 
Blogosławione oczy, któ- 
re widzą to, co wy wi- 
dziecie. 

24. Bo powiadam wam : 
iz wiele prorokow i kro- 
low żądali widzieć, co wy 


25. A oto niektóry Do- 
ktor Zakonny powstał ku- 
sząc go, a mówiąc: Nau- 

czycielu, co czyniąc do- 
stąpię dziedzictwa żywo- 
ta wiecznego ? 

26. A on rzekł do niego: 
W zakonie co napisano £ 
iako czytasz? 

| 27. A on odpowiedzia- 
wszy rzekł: Miłuy Pana 
Boga twego ze wszystkic- 
go sercatwego,i ze wszy- 
stkiey dusze twey, i ze 
wszystkich sił twych, i 
ze wszystkiey myśli two- 
iey: a bliźniego twego ia- 
ko samego siebie. 

28. L rzekłmu : Dobrzes 
odpowiedział , rzekł do 
Jezusa: A ktoż iest moy 
bliźni? 

29. A on chcąe się sam 
usprawiedliwie, rzekł do 
Jezusa: A ktoż iest moy 
błizni? i 

30. A przyiąwszy rzecz 
iego Jezus, rzekł: Czło- 
wiek niektóry zstępował 
z Jeruzalem do Jerycha, i 
wpadł między zbeyce: 
którzy go i złupili,i rany 
zadawszy odeszli na poły 


widzicie, a nie widzieli ; | umarłego zostawiwszy. 
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31. I przydało się, że 
niektóry Kapłan zstępo- 
wal tąż drogą: a uyżrza- 
wszy go minął. 

32. Także i Lewit, bę- 
dąc podle onego mieysca, 
i widząc go, minął. 

33. A Samarytan niektó- 
ry idąc, przyszedł wedle 
niego: uyźrzawszy go, 
ulitował się. 

34. A przystąpiwszy, za- 
wiązał rany iego, nala- 
wszy oliwy i wina: a wło- 
Żywszy go na bydlę swoie, 
wprowadził do gospody, i 


. miał pieczą o nim. 


35. A nazaiutrz, wyią- 


„ wszy dwa srebrne grosze, 


dał gospodarzowi, i rzekł: 


. Wezmiy go na swą opie- 


kę: a cokolwiek nad to 
wydasz, ia gdy się wrocę 
oddam tobie. 


- 36. Któryż z tych trzech 


zda się tobie bliźnim być 
onemu, co był wpadł mię- 
dzy zboyce? 

37.A on rzekł: Który 
uczynił miłosierdzie nad 
nim. I rzekł mu Jezus: 
ldzże'i ty uczyn także. 

38, I stało się, gdy sali, 
iż on wszędł do nieiakie- 
go miasteczka: a niewia- 
sta niektóra imieniem 


Martha, przyięła go do 
domu swego. 

39.A ta miała siostrę 
imieniem Maryą: która 
też siedząc u nog Pañ- 
skich, słuchała słowa ic- 


go. 
40. Ale Martha rostar- 
gniona była około roz- 
maitey posługi. Która 


| stanąwszy rzekła: Panie, 


nie dbasz ty, iż siostra 
moia opuściła mię, żebym 
sama posługowała: Rze- 
czże iey tedy, aby mi po- 
mogła. 

41.A odpowiadaiąc rzekł 
iey Pan: Martho, Mar- 
tho, troszczesz się, i fra- 
suiesz około wiela : 

„42, Alec iednegoż po- 
trzeba. Marya naylepszą 
cząstkę obrała, która od 
niey odięta nie będzie. 


ROZDZIAŁ XI. 

1.] stało się: gdy on 
był na niektórym miey- 
scu modląc się, gdy prze- 
stał, rzekł do niego ieden 
z uczniów iego: Panie, 
naucz nas modlic się, ia- 
ko i Jan nauczył ucznie 
swe, 

2. I rzekłim: Gdy się 
modlieie, mówcie, Oycze, 
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święć się imię 
Przyidz Królestwo twoie. 
3. Chleba naszego po- 
wszedniego day nam dzi- 
siay. 
4. I odpuść nam grzecliy 
nasze: gdyż i my odpu- 


szczamy każdemu wino- | 


waycy naszemu. A nie 
w wodź nas w pokuszenie. 

5. I rzekł do nich: Kto 
z was będzie miał przyia- | 


cicla, i poydzie do niego | 


o pułnocy, i rzecze mu: 
` Przyiacielu, pożycz mi 
troyga chleba. ` 

6. Albowiem prayiacial 
moy przyszedł do: mnie 
z drogi, a nie mam ‘co 
przedeń położyć: 


7.A on będze-w domu 


odpowiedziałby mówiąc: 


Nie zadaway' mi trudno- |: 


ści, iużci' drzwi zamknio- 


na, a dziatki moie są na. 


łożu: ze mną: nie mogęć 
wstać i dac ci. 


8. A ieślion będzie trwał |: 18 
"mówili :. Mocą Beelzebuba 


ołacąc': powiadam wam, 
chociażby” mu też'nie dał 
wstawszy przeto, że iest 
przyiaciel iego: wszakże 


dla: przykrego: nelegania. 


iego, wstawszy' da mu:ile' 


potrzebuie: 


9... ia: wam powiadam:: 


Preście, a dadzą wam : 
szukayecie, a znaydziecie: 
'kołaccie, a otworzą wam, 

10. Albowiem każdy któ 
"ry prosi, bierze: a Który 
szuka, znayduie: a koła- 
cącemu będzie'otworzono. 

+1. A ktoryż z was oyca 
prosi o: chleb, izałi ma 
' poda kamien? A ieśli ry- 
by, izali miasto-ryby po- 
'da mu węża? 

12. Albo ieśliby prosił o 
dnie: izali: mu poda nie- 
dźwiadka? 

13%: Jeśliż tedy wy będąo 
złemi, umiecie dawac do- 
bre datki dzieciom wa- 
'szym: iakoż daleko wię- 
'cey' Oycico wasz: z Nieba 
'da ducha: dobrego: tym, 
'którzy' ge' proszą £ 

14. F wyrzucał czartn, 
„który był niemy A gdy 
wyrzucił czarta, przemó- 
'wikniemy; i dxziwowały 
„SIĘ TZESKE:. 

15 A niektórzy z nich 


'xiążęcia  czartowskiego 
'wyrzuca' czarty. 

Fó. Drudzy zasię kusząc, 
'domagali się znaku od 
niego'z Nieba. 


' I7 A on widząc mysli 


ich, rzakł im: Każde kro- 
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lestwo przeciw sobie roz--| chodzi po mieyscach Be- 


dzielone ,. będzie: spustor 
szone;. i: dom.na dom. upa-. 
dnie: 


18. Arieśliz i Szatan roz-- 


dzielon iest przeciw sobic, 


iakoż.się ostoi królestwo- 
iegoł gdyż.powiadacie, iż. 


ia mocą Beelzebula. wyr-- 
zucam. czarty:;. 


19. A ieśliż ia moca. Be- ; 


elzebuba wyrzucam czar- 
ty.:.Synowie wasi czyiąż: 
moeą wyrzucaią ? Dla:te-- 
goż.oni.sędziami: waszemi. 
będą.. 

20. Lecz ieśli pałcem-|: 
Bożym wyrzucam czarty: 
zaisteć do was. przyszło. 
Królestwa Bože: 

21. Gdy mocarz zliroyny |: 
strzeże: dworu. swego;. w 
pokoiu: są maiętnościie=-|' 


0:. 
822: A: ieśli: moenieyszy | 
naden: nadszedłszy. zwy-- 
cięży go : odejmie wazy- 
stkę: bron od' niego, w. 
 litórey: ufał,. i; korzyści 
iogo rozda. 

23: Ktoc nieżestzemnę, | 


przeciw mnie'iest:: a kto- 


niezgromadza: zemną, ten' 
rozprasza, 
24 Gdy duch nieczysty' 


wynidzie od. człowieka,, 


zwodnych, szukaiąc od- 
/poczynku: A nie nala- 


„złszy;. mówi<: Wrócę się 


do. domu mego. zkądem. 
wyszedł. 

' 25.A-przyszedłszy; nay- 
duie go umieciony i. ochę-- 
„dożony.. 

' 26, Tedy idzie, i bierze 
'z sobą siedmiu innych du- 
chów gorszych nad się, a 
wszediszy mieszkają tam, 
'i stawiżią się pośledniey-. 
sze'rzeczy człowieka one- 
go gorsze niźli pierwsze.. 

27. Lstało się, gdy on: 
to: mówił':. podniosłszy 
głos niektóra niewiasta z 
"rzesze, rzekła mu: bło-. 
gosławióny żywot; który 
cię nosił, i piersi, któreś. 
e 

| 28: Aonrzekł: iowszem. 
błogosławieni, którzy słu- 
„chaią. sława: Bożego „. i. 
strzegą; gor. 

29, A gdy. się rzesze na- 
„bierało, począł: mówić : 
"Ten narod iest narod zło- 
śliwy::: żąda znaku, a. znak 
mu nie będzie-dany tylko. 
anak Jonasza Proroka.. 

30: Bo iako był Jonasz 
znakiem Niniwitoms. ta- 
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kže będzie i Syn człowie- 
- czy narodowi temu, 

31. Królowa z południa 
wstanie na sądzie z mę- 
. kami narodu tego, i pote- 
piie: iż przyiachała od 
kraiów ziemiesłuchać mą- 
drości Salomonowey: a 
otoc tu więcey niż Salo- 
mon. | 

32. Mężowie Niniwitcy 


powstaną na sądzie z na- | go 


_ rodem tym, i potępią go : 
iż pokutowali na Jonas- 
_zowe kazanie: a oto tu 
więcey niźli Jonasz. 

33. 
liwszy nie stawia wskry- 
tości, ani pod korzec: ale 
na świecznik ; 
którzy wchodzą widzieli 
światło, 


34. Świeca ciała twego 


iest oko twoie. Jeśliby 
tedy oko twe było szcze- 
re, wszystko też ciało twe 
świetne będzie. Lecz ic- 
śliby złe było, i ciało też 
twoic ciemne będzie. 

35. Patrzayże tedy, že- 
by światło, które w tobie 
iest, ciemnością nie było. 

36. Jeśliby tedy ciało 

twt wszystkoświetne by- 
ło nie maiąc iakiey czą- 
stki ciemney : będzie 


aden świece zapa- ` 


aby ci, . 
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wszystko świetne, a iako 
świeca iasna oświeci cię. 
37. A gdy mówił , pro- - 
sił goniektóry F aryzeusz: 
aby obiadował u niego. 
Wszedłszy tedy usiadł : 
38. A Faryzeusz począł 
sam w sobie rozbieraiąc 
mówić, czemuby się nie 
umył przed obiadem ? 
39. I rzekł Pan do nie- 
: Teraz wy Faryzeu- 
szowie to, co iest z wie- 
rzchu kubka i misy oczy- 
szczącie, lecz co iest we- 
wnątrz w was, pełno icst 
drapiestwa i nieprawości 
40. Szaleni, izaż ten, 
który uczynił to, co iest 
zwierzchu , nie uczynił 
też tego, co iest i we- 


| wnątrz ? 
. 41. Wszakże z tego co 


macie, daycie iałmużnę: 
a oto wszystkie rzeczy 
będą wam czyste. 

42. Ale biada wam Fa 
ryxeuszom , iz dawacie 


| dziesięcinę z miętki i z 


ruty,i z każdego ziola: a 
opuszczacie sąd i miłośc 
Boka. Leoz te rzeczy trae- 
ba było czynic, a onych 
nie opuszczać. 

43. Biada wam Fary- 
zeuszom,iź miłuiecic pic- 
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rwsze siedzenia w bożni- 
each, i pezdrawiania na 
ku.. - 

44. Biada wam, iż ieste- 
ście iako groby, których 
nie widać, a ludzie, któ- 
rzy się pe nich praeche- 
dzą, nie wiedzą. © - 

45.  Odpowiedziawszy 
tedy niektory z Zakon- 


nych Dołkttorow , rzekł 


mu: Nauczycielu, to mó- 
wiąc i nas hanbisz. 


46. A on rzekł: Biada i | 


wam Zakonnym Dokto- 
rom, albowiem obciąża- 
cie ludzi brzemiony, któ- 
rych unieść nie mogą, a 
sami się iednym palcem 
swym nie dotykacie brze- 
mion. aN 
47. Biada wam, którzy 
buduiecie groby Proro- 
ków, a oycowię wasi pọ- 
mórdowali ie. | | 
48.. Zajstę śwjiadczycie, 
ik .zegwalacie ną uczynki 
oycow waszy.ch,:. albo 
wisnąci ję „oni, zamordę- 
walis à wy buduiecie gro. 
by ich, - 


49. Dig tegok tek man! 


dreże Bożą rzekła: Poślę 
donish Prorokj i Aposto- 


ły, 2. niob niektóre zan | 


- 


morduią i prześlądować 
będą: 

40. Aby szukano krwie 
wsąystkieh _ Prorokow; 
ktorą wylał ten narod od 
założenia świata, 

51. Od krwie Ablowey, 
aż do krwie Zacharya- 


840Wey , którege zabito 
„między ołtarzem i kościo- 


łem. Zaiste wam powiaa 
dam, będzieć szukana od 
narodu tego. 

52, Biada wam: Zakon- 
nym Boktorem, iżeście 
adiąli kluez wyrozumie- 
nia: samiście nie weszli, 
i tych którzy wchodzili, 
hamowaliście. 

58. A gdy: to do nich 
mówił, peczęli Faryzcu- 
szowie i Boktonewie bar- 
dzo nań narzekać, i ob- 
łudaia:go 6 wiele pytae. 

54. Gzuwniąc nan, i sau- 
kaiąc, w ezymby go po- 
dchwycili:z' ust iego, aby. 
go oskazżyli, 


ROZDZIAŁ XII 
"LĄ gdy się zgrana” 
dziło bardzo wiele rzeszy, 
tak iż się wzaieu tłoczy 
li, począł mowić da u- 
czniów awojeh: Wystrze- 


gnycis : m Fary- 


162 


zeuskiego ktory jest ob- | ki 


łudnośc. | 

2.A nie masz nic za- 
krytego, coby się wyia- 
wić nie miało: ani taie- 
mnego, czegóby się nie 
dowiedziano. 

3. Albowiem coscie w 
ciemnościach mówili, na 
świetle słyszyć będzie: a 
coście w ucho mówili w 
zamknieniu, na dachach 
ogłoszono będzie. 

4.A mówię wam przyia- 
ciołom moim: Nie stra- 
chaycie się tych, którzy 
zabiiaią ciało, a potym 
nie maią, coby dałey mo- 
gli czynić. 

5. Lecz wam pokażę, 
kogo się bać macie. Boy- 
cie się onego, który gdy 
zabiie, ma moc wrzucic do 
piekła. Zaiste wam powia- 
dam, tego się boycie. 

6. lzali pięciu wrobli- 
ków nie przedaią za dwa 
pieniążki: a ieden z nich 
mie iest w ea bO 
przed Bogiem ? 

7. Aleó i włosy głowy 
waszey wszystkie są zli- 
czone. A przetoż się nie 
boycio : drożsiście wy 
niźli wiele wroblow. 

8. A mówię wam : wszel- 


r 
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ki który mię wyzna przed 
ludżmi tego i Syn czło- 
wieczy wyzna przed Á- 
nioły Bożemi. 

9. A który się mnie za- 
prze przed ludźmi, będzie 
zaprzan przed Anioły Bo- 
žemi. `’ 

10. I każdemu, któryby 
co mówił przeciw Synowi 
człowieczemu, będzie od- 
puszczono : aletemu coby 
blużnił przeciw Duchowi 
świętemu, nie będzie od- 
puszczono. | 

11. A gdy was będą wo- 
dzić do bożnic, i do urzę- 
dow, i zwierzchności, nie 
frasuycież się iako i co- 
byście odpowiedzieć albo 
mówić mieli. 

12. Bo Duch święty nau- 
czy was oneyże godzin , 
co wam potrzeba mówic. 

13. I rzekł mu niektóry 
z oney rzesze: Nauczy- 
cielu, rzecz bratu memu, 
aby się zemną podzieli 
dziedzictwem. 

14. A on miu rzekł: 
Człowiecze, kto% mię pò- 
stanowił sędzią,albo dziel- 
nikiem nad wami ? 

15. I rzekł do nich: ba: 
czcież , a strzeżółu się 
wszelakiego łakomstwa 3 
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gdyż nie na tym, iż kto 
ma obfite maiętności, za- 
wisł żywot iego. 

16. I powiedział im po- 
dobienstwo mówiąc :- Nie- 
któremu bogatemu czło- 
wiekowi zrodziło się ob- 
ficie na gruncie iego. 

"17.1 rozmyślał sam w 
sobie mówiąc: Coż uczy- 
nię, gdyż nie mam dokąd- 
bym zgromadzić miał i u- 
rodzaie moie ? 

18.1 rzekł: Co uczy- 
nię? obalę gumna moie, 
a większe pobuduię; a 
tam zgromadzę wszystkie 
urodzaie moie i dobra 
moie: 

19. I rzekę duszy swe- 
iey: Dusze , masz wiele 
dobr ułożonych na wiele 
lat: odpoczyway , iedz, 
piy, bądz dobrey myśli. 

20. I rzekł mu Bog: 
Głapi, teyże nocy dusze 
twey będą chcieć od cie- 
bie; a coś nagotował, 
czyież będzie? 

24. Takoci iest ten, któ- 
ry sobie skarbi, a nieiest 
ku Bogu bogatym. 

22. I rzekł do uczniów 
swoich: Dla tego wam 
powiadam: Nie troszczcie 
się o żywot wasz , coby- 
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ście iedli; ani o ciało, w 
cóbyście się obłoczyli. 
23. Większycć iest żywot 
nizli żywność, a ciało ni- 
zli odzienie. | 
24. Przypatrzcie się kru- 
kom,iż nie sieią ani żną: 
którzy nie maią szpiżarni 
ani gumna, a Bóg ich kar- 
mi, iakoż daleko wy ie- 
steście drożsi, nizli oni? 
25. A ktoż z was trosz- 
cząc się może ieden ło- 
kieć przydać do wzrostu 
swego ? 
26. Jeśliż tedy i rzeczy 
naymnieyszey nie prze- 
możecie, czemuż się o in- 


„ne frasuiecie ? 


27. Przypatrzcie się li- 
liom iako rosną: nie pra- 
cuią ani przędą : a powia- 
dam wam , że i Salomon 
we wszystkiey swey ozdo- 
bie nie był tak ubranym, 
iako iedna z tych. 

28. A iesliź ziołko, któ 
re dziś iost na polu, a iu- 
tro będzie w piec wrzu- 
cone, tak Bóg przyodzie- 
wa, iakoź więcey was 
małowierni ? 

29. I wy nie „pytaycie 
się, cobyście ieść albo pie 
mieli? a wzgorę się nie 


podnoście. 
L 2 
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30. Albowiem tego wszy- 
stkiego ludzie tego swiata 
szukaią. Ale wie Qyciec 
wasz, że tego potrzebuie- 
"cie. 

31. Owszem szukaycie 
nayprzód Królestwa Bo- 
żego isprawiedliwości ie- 
go: a te wszystko przy- 
dano wam będzie. 

32. Nie boycie się ma~ 
luczka trzędo, ałbowiemci 
się upodobało Oycu was- 
zemu dac wam krolestwo. 

33. Przedawaycie maię- 
tności wasze, a dawaycie 
iałmużnę. Czyncie sobie 
mieszki, które nie wio- 
tszeią skarb nieustawaią- 
cy w niebiesiech: gdzie 
złodziey nie dochodzi, ani 
mol psuie. 

34. Albowiem gdzie iest 
skarb wasz, tam i serce 
wasze będzie. 

35. Niechże będą prze- 
pasane biodra wasze, i 
pochodnie zapalone w rę 
kach waszych: . 

36. A wy podobni lu- 
dziom czekaiącym na Pa- 
na swoiego, aż się z god 
powroci: 
-szedl a zakolalal, wnetby 
mu otworzono. 

37. Szczęśliwy <oni słu- 


iz gdyby przy- 
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dzy, ktore przyszedłozy 
Pan, znnaydzie czyiące, 
Zaprawdępowiadam wam, 
iz się przepasze, i każe 
im siedzieć, a chodząc 
będzie im służył. 

38. A iesłiby przyszedł 
o wtorey straży, i potym 
6 trzecicy straży, a takby 
ie malazl: szczęśliwy są 
oni słudzy. 

39. A oto wiedzcie, ik 
gdyby wiedział gospo» 
darz, którey godziny zło 
dzicy ma przyiść, czułby 
wzdy, a nie dopuściłby 
poiłkopae domu swego, 

40, I wy gotowi bądżeże: 
bo tcy godziny, którey 
się nie domnieniacie, Syn 
człowieczy przyidzie.- 

41. I rzekł mu Piotr; 
Panie, do nas że mówisą 
to podobienstwo, czyli i 
do wszystkieh ? 

42. A Pan rzekł: Któryż 
wzdy iest wierny a ror 
stropny szafara, którega 
Pan postanowił nad czę» 
ladzią swoią, aby im cza- 
su swego rozdal' miarę 
pszenice? 

43. Szczęśliwy on słu» 
ga, ktorego Pan przy» 
szedłszy, znaydzie tak 
czyniącego. 
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44. „Prawdziwie mówię 
wam: że go nad wszy- 
stką maiętnością swoią 
postanowi. 


45. Lecz ieśliby rzekł 
on sługa w sercu swoim: 
omieszkiwa przyiść Pan 
moy: i począłby bic słu- 
gi i služebnice ieść, i 
pić, i upiiac się. 

46. Przyidzieć Pan słu- 
gi onego, w dzien, w któ- 
_ ry się nie spodziewa, i w 

odzinę, którey nie wie: 
i oddzieli go, a część iego 
z niewiernemi położy. 

47. On zasię sługa, któ- 
ry widział wolą Pana 
swego, a nie nagotował 
się, ani uczynił wedle wo- 
li iego: wielce będzie ka- 
ran. 

48. Ale który nie wie- 
dział, a uczynił co god- 
nego karania; mniey bę- 
dzie karan. A od każdego 
któremu wiele dario, wiele 
Łądać będą: a któremu 
wiele zlecono , tym wię- 
cey będą chcieć od niego. 

40. Przyszedłem miotac 
ogien na ziemię: acze- 
goz chcę, iedne aby'byt 
zapalon? 

50. Chrztem mam być 
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ochrzczon: a iakom ści- 
śnion, aż się wykona? 

51. Mniemacie , abym 
przyszedł dawać pokey 
na ziemię? Bynaymniey, 
mówię wam: owszem ro- 
złączenie 

52. Albowiem odtąd bę- 
dzie ich pięc w iednym 
domu rozłączonych ; trzey 
przeciwke dwiema, a dwa 
przeciwko trzem: 

53. Oddzieli się oyciec 
przeciwko synowi, a syn 
przeciw oycu swemu : 
matka przeciw eoree, a 
corka przeciw matce: 
świekra przeciw niewia- 
stce swey, a niewiastka 
przeciw świekrze swoiey. 

54. Mówił też i do rze», 


szy: Gdy widzicie obłok 


wschodzący od zachodu, 
wnet mówicie: Będzie 
deszcz, i tak bywa. 

55.A gdy wiatr wieiący 
od południa, powiadacie: 
iż będzie gorąco, i bywa. 

56. Obłudnicy, postawy 
nieba i ziemie doświa- 
dczać umiecie: a tego to 
czasu iako nie doswia- 
dozacie ? 

57. Czemuż i sami z sie- 
bie nie sądzicie, co iest 
sprawiedliwego? 
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twym przeciwnikiem do 
urzędu, starayże się w 
drodze, iakobyś był wo- 
- Jen odniego: by cięsnadz 
nie pociągnął przed sę- 
dziego, a sędziaby cię po- 
dał oprawcy, a oprawcaby 
cię wtrącił do więzienia. 

59. Powiadam ci: nie 
wynidziesz z tamtąd, aż 
i ostatni drobny pieniądz 
oddasz. 


ROZDZIAŁ XMI. 


1. Przyszli też niektó- 
rzy Da ten czas, oznay- 
muiąc mu o Galileyczy- 
kach, których krew zmie- 
szał Piłat z ofiarami ich. 

2. A odpowiedziawszy 
rzekł im: Mniemacie, że 
ci Galileyczykowie nad 
wszystkie inne Galiley- 
czyki  grzesznieyszemi 
byli, iż takowe rzeczy u- 
cierpieli ? 

3. Bynaymniey, powia- 
dam wam:  leoz ieśli po- 
kutować nie będziecie, 
wszyscy także zginiecie. 

4. Jako ośmnaście onych, 
na które upadła wieża w 
Syloe, i pobiła ich: mnie- 
macie, żchy i oni winniey- 
szemi byli nad wszystkie 
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58. Gdy tedy idziesz z | 


ludzie. mieszkaiące w Je- 
ruzalem ? 

5. Bynaymniey, mówię 
wam: owszem ieśli po- 
kutować nie będziecie, 
wszyscy także zginiecie, 

6. I powiedział to podo 
bienstwo: Miał niektóry 
człowiek figowe drzewo 
szczepione w winnicy 
swoiey: i przyszedł szu- 
kaiąc na nim owocu i nie 
nalazi: 

7. I rzekł ku winiarzo- 
wi, oto iuż trzy lata są 
iako przychodzę szukaiąc 
owocu na tey fidze: a nie 
nayduię.  Wytniyże ią. 
tedy: na co ziemię pro- 
žno zastępuie ? 

8. A on odpowiedzia- 
wszy rzekł mu: Panie, 
zaniechay iey i natenrok, 
aż ią okopam, i obłożę 
gnoiem. 

9. Owo snadz do owoc* 
a ieśli nie, więc ią na po- 
tym wytniesz. 

10. I nauczał w bożnicy 
ich w szabaty. 

1l. A oto niewiasta, 
która miała ducha nie- 
mocy od ośmnaście lat; a 
była skurczona: i nie 
mogła żadną miarą w- 
zgorę poyśrzeć, 
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]2. Którą uyírzawszy 
Jezus, przyzwał ią do sie- 
bie, i rzekł iey: Niewia- 
' sto, rozwiązanaś iest od 
niemocy twoiey. 

13. Iwłożyłnanię ręce: 
a natychmiast podniosła 
się, i chwaliła Boga. 

14. A odpowiedziawszy 
Arcy-bożniczy, gniewaiąc 
się, że Jezus w szabat uz- 
drawiał , rzekł do oncy 
rzesze: Sąc sześć dni w 
które się godzi robić: w 
te tedy przychodząc lecz- 
cie się: a nie w dzień so- 
botni. k 

15. A odpowiadaiąc Pan 
rzekł do niego Obłudnicy 
azaż każdy z was w sza- 
bat nie odwięzuic wołu 
swego albo osła od żłobu ; 
í odwiodłszy napawa ? 

16. A tey corki Abraha- 
mowey, którą oto związał 
szatan od ośmnaście lat, 
izali nie potrzeba było od 
związki tey rozwiążać 
dzien Sobotni ? | 

17. A gdy to mówił, 
zawstydzili się wszyscy 
przeciwnicy iego: a wszy- 
stek lud radował się ze 
wszystkiego, co się chwa- 
lobnie działo od niego. 

18. I mówił: Czemuż 


podobne iest królestwo 
niebieskie, a czemu ic po- 
dobne uczynię ? 

19. Podobne icst ziarnw 
gorczycznemu , które 
wziąwszy człowiek,wrzu- 
cił do ogroda swego; i 
urosło, i stało się drze- 
wem wielkim a ptacy po- 
wietrzni odpoczywali na 
gałązkach iego. 

20. I zasię rzekł: Ko- 
muż przypodobam króle- 
stwo Boże? 

21. Podobne iest kwa- 
sowi, który wziąwszy nie- 
wiasta, zakryła we trzy 
miary mąki : ażby się 
wszystko zakwasiło. 

22. I chodził po miastach 
i miasteczkach,nauczaiąc, 
i idąc w drogę do Jeruza- 
lem. 

23. I rzekł mu niektóry: 
Panie, ieśli mało tych co 
maią być zbawieni? A on 
rzekł ku nim: 

24. Usiłuycie abyscie 
weszli przez ciasną fertkę. 
Bo to wam powiadam, że 
ich wiele będą "chcieli 
wni$ć, a nic będą mogli. 

25. A gdy wnidzie go- 
spodarz, zamknie drzwi, ' 
poczniecie stać na dwo- 
rze, i kołatać we drzwi, 
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mowiąc: 
nam: A odpowiadaiąc 
rzecze wam: Nie znam 
was zkądęście, 

26. Tedy poczniecie mó- 


wie: Jadalismy przed to- 


bą, i piiali, i uczyłeś na 
ulicach naszych. ' 

27. I rzecze wam: Nie 
znam was zkądeście : od- 
stąpcież ode mnie wszy- 
scy robotnici nieprawo- 


23. Tam będzie płacz i 
zgrzytanie zębow; gdy 
uyzrzycie Abrahama , i 
Izaka, i Jakoba, i wszy- 
stkieProroki w królestwie 
Bożym, a was precz wy- 
rzuconych, 

29. I przyidą od wscho- 
du, i i zachodu od pułnocy 
i południa: i usiądą w 
królestwie Bożym. 

30. A oto są ostateczni, 
którzy będą pierwszemi : 
a są pierwsi, którzy będą 
ostatecznemi. 

31. W onże dzień przy- 
stąpiliu, nisktórzy z Fary- 
ZEUSZÓW ; mówiąc mu: 
Wynidzź a idź ztąd: bo 
cię Herod chce zabic. 

32. I rzekł im: Idzcie, a 
pewiedzcie tey liszce ; oto 


wyrzucam czarty, i wyko- 


Panie, otworz 


nywam uzdrawiania dzik 
i iutro, i trzeciego dnia 
koniec mićć będę. 

33. A wsaakoż potrzeba 
mi dzis i iutro i peiutrze 
isC,w drogę: bo nieprzy- 
stoyna P rorokowiindziey 
zginąć okrom w Jeruza= 
lem. 

34. Jeruzalem , Jeruza= - 
lem, które zabiiasz Proro= 
ki,i kamienuiesz tych któ- 
rzy są do ciebie posłani: 
ilekrociem chciał zebrać 
dziatki twe iako kokosz 
gniazdo swe pod skrzy- 
dła, a nie chciałoś ! 

35. Otot zostanie wam 
dom wasz pusty. A po- 
wiadam wam; że mię nie 
uyżrzycie, aż przyidzie 
czas, kiedy rzeczecie : 
Błogosławiony który idzie 
w imię Panskie. 


ROZDZIAŁ XIV. 


1. I stało się: gdy Jezus 
wszedł do domu iednego 
przednieyszego Faryzcu- 
sza, w szabat iese chleb, 
a oni go podstrzegali. 

2.A oto człowiek nie- 
który opuchły był przed 
nim. 

3. A Jezus odpowiedzia» 
wszy rzekł doZakonnych 
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Doktorow i Faryzeuszow, 


mówiąc : Godzili się w 
szabat uzdrawiać ? 
4, Lecz oni milczeli. 


A 


on uiąwszy go uzdrowił, 


i odprawił. 

5. A odpowiadaiąc rzekł 
do nich: Którego z was 
osieł albo woł wpadnie w 
studnią: a nie wnet go 
wyciągnie w dzien sobo- 
tni. 

-6. I nie mogli ma na to 
odpowiedziec. 

7. I powiedział też po- 
debienstwo ku tym którzy 
byli wezwani, bacząc iako 


pierwsze siedzenia obie- 


rali, mówiąc do nich: 
8. Gdy będziesz wezwan 


na gody, nie siadayże na 


pierwszym mieyscu : aby 
snadz poczciwszy nad cię 
nie był wezwan od niego: 


9. A przyszedłszy ten 


który ciebie i onego we- 
zwał, nie rzekł ci: Day 
temu mieysee: a tedy byś 
ze wstydem począł sie- 
dziec na ostataim miey- 
scu. 

10. Ale gdy będziesz 
wezwan: szedłszy, siq- 
dzże na pońednim mity- 


scu: że gdy prayidzie'ten 


który cię weswał, rzecze 
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tobic : Przyiacielu posiądź 


się wyżey. Tedy będziesz 
uczczon przed społem z 
tobą siedzącemi. 

Il. Bo wszelki co się 
wynosi, poniżon będzie: 
a kto s'ę uniża, wywyże 
szon będzie. 

12. Mówił 'też i onemu 
który go był wezwał: Gdy 
sprawuiesz obiad albo 
wieczerzą, nie wzywayże 
przyiacioł twoich , ani 
braci twcy, ani krewnych, 
ani sąsiadów bogatych: 
Zeby cię też oni nic wc- 
zwali, i nie stałać się nad- 
groda. 

13. Ale gdy sprawuiesz 
ucztę, waowże ubogich, 
ułomnych, chorych i śle- 
pych: 

14. A będziesz błogosła- 

: beé nie maig 
czym oddać, albowiem ci 
będzie oddano czasu zmar- 
twychwstania sprawie- 
dliwych. 

15. Co usłyszawszy nie- 
który z spolom siedzą» 
cych, rzekł .muż błoge- 
sławiony -który będzie 
iadł chleb w Królestwie 
Bożym. 

16. Aon mu powiedział: 


Człowięk piekkóry pra- 


s 
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wił wieczerzą wielką, i 
zaprosił wielu. 

17. I posłał sługę swego, 
w godzinę wieczerzy, aby 
powiedział zaproszonym, 
Łeby przyszli, boć iuż 
wszystko getowo. 

18. I poczęli się wszy- 
scy społecznie wymawiać. 
Pierwszy mu rzekł: ku- 
piłem wieś, i mam potrze- 
bę wyniść a oglądać ią: 
proszę cię, miey mię za 
wymowionego. 

19. A drugi rzekł: Ku- 
piłem pięć iarzm wołow, 
i idę ich doświadczać, 
proszę cię miey mię za 

mowionego. 
"20. A drugi rzekł: Zo- 
nęm poiął, a przeto nic 
mogę przyiść. 

21. A wrociwszy się słu- 
ga, oznaymił to Panu swe- 
mu. Tedy się gospodarz 
rozgniewawszy , rzekł 
słudze swemu: Wynidz 
rychło na ulice i na prze- 
cznice miasta : a ubogie 
i ułomne, i slepe i chrome 
wprowadź tu. 

22. I rzekł sługa: Pa- 
nie, stało sięiakoś rozka- 
zał: lecz icszcze icst miey- 
£óć. 

23. I rzekł Pan słudze : 
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Wynidź na drogi i mię- 
dzy opłotki: a przymuś 
wniść; aby był dom moy 
napełnion. | 

24. A powiadam wam 
żeć żaden z onych mężow, 
którzy są zaproszeni, nie 
ukusi wieczerzy moiey. 

-25. I szły za nim rzesze 
wielkie: a obrociwszy się 
rzekł do nich: 

26. Jeśli kto idzie do | 
mnie, a nie ma w niena- 
wiści oyca swego i matki, 
i żony, i dzicci, i braci, i 
siostr, ieszcze też i zdro- 
wia swego, nie może być 
uczniem moim. 

27. A kto nie nosi krzy- 
ża swego, a idzie za mną, 
nie może być uczniem 
moim. 

28. Albowiem kto z was 
chcąc budować wieżę, nie 
pierwey siadłszy oblicza 
nakładł, ieśli ma czego 
potrzeba do wykonania. 

29. Aby snadź, gdyby 
założył fundament a nie 
mogł dokończyć, wszyscy 
patrzaiący nie poczęli 
śmiać się z niego. 

30. Mówiąc: iż ten czło- 
wiek począł budować, a 
nie mogł dokonac. 


31. Albo który Król ia- 
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dąc na woynę potykać się | maiąc sto owiec a straci- 
z drugim Królem, nie | wszy iednę z nich, izali 


pierwcy siadłszy myśli, 
iesli może z dziesięcią ty- 
sięcy potkać się z ohym, 
który z dwudziestą tysię- 
cy idzie przeciw niemu. 

32. Aieśli nie; gdy on 
ieszcze daleko, posły wy- 
prawiwszy prosi © to co- 
by było ku pokoiowi. 

33. Takci tedy każdy z 
was, kto się nie wyrzecze 
wszystkich 
swoich , nie może bydzź 
uczniem moim. 

34. Dobraciestsól. Lecz 
*eśli sól zwietrzeie , czy- 
mże ią naprawią ? 

35. Nie przygodzi się 
ani do ziemie, ani do 
gnoiu; ale ią precz wy- 
rzucą. Kto ma uszy ku 
słuchaniu niechay słucha. 


ROZDZIAŁ XV. 

1.] przybliżali się do 
niego Celnicy i grzeszni- 
cy aby go słuchali. 

2. I szemrali Faryzeu- 
szowie i Doktorowie, mó- 
wiąc: iż ten przyimuie 
grzeszniki, i iada z niemi. 

3. I rzekł do nich to po- 
dobienstwo, mówiąc: 

„ 4. Który z was człowiek 


ś 


maiętności: 


nie zostawuie dziewięciu- 
dziesiąt i dziewięć na pu- 
szczy, a idzie za oną co 
zginęła , aż ią naydzie ? 

5_A nalazłszy, kładzie 
ią naramiona swe raduiąc 
się. i 
26. A przyszedłszy do do- 
mu wzywa przyiacioł i 
sąsiadow, mówiąc im :ra- 
duycie się ze mną iżem 
nalazł owcę moię, która 
była zginęła. 

7. Powiadam wam: żec 
takie będzie wesele w nie- 
bie nad iednym grzeszni- 
kiem pokutuiącym, wię- 
cey niż nad dziewiącią- 
dziesiąt i dziewiącią spra- 
wiedliwych , którzy nie 


potrzebuią pokuty. 


8. Albo która niewiasta. 
maiąc dziesięć groszy, ie- 
sliby straciła grosz ieden, 
izali nie zapala świece i 
nie umiąta domu, i szuka 
z pilnością, ażby znala- 
zła: 

9.A nalazłszy , wzywa 
przyiaciołek i sąsiadek 
mówiąc: raduycie się ze- 
mną,  bociem nalazis 
grosz, którym była stra 
cila: 
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10. Fakżec powiadam 
wam, radość będzie przed 
Anioły Bożemi nad ie- 
dnym grzesznikiem po- 
kutuiącym. 

11. I rzekł: człowiek 
niektóry miał dwu synów. 

12. I rzekł młodszy z 
nich oycu: QOycze, day 
mi częśe maiętności na 
minie przypadaiącey. I 
rozdzielił im maiętność. 

13. A po niewielu dniach, 
zebrawszy wszystko mło- 
dszy syn, odiachał w da- 
leką krainę : i rozproszył 
tam maiętność swą żyiąc 
rospustnie. 

14. A gdy wszystko u- 
tracił, stał się głod wiel- 
ki w oney krainie, i on 
począł niedostatek cier- 


piec. 

15. A szedłszy przystał 
do iednego obywatela o- 
ney krainy. d pesłał go 
do falwarku swego pasé 
wieprze. 

16. I radby był napeł- 
nil brzuch swoy młotem, 
które iadały wieprze: ale 
mu nikt nie dawał. 

17. A przyszedłszy ku 
sobie, rzekł: iako wiele 
naiemników w domu oyca 


mego maią dosyć chleba: 
aia ta głodem umieram. 

18. Wstawszy poydę do 
oyca mego, i rzekę mu: 
Qyczc, zgrzeszyłem prze- 
ciw niebu, i przed tobą. 

19. Jużem nie iest go- 
dzien bydż zwan synem 
twoim; uczyń mię iako 
iednego z naiemników 
twoich. 

20. A wstwawszy szedł 
do oyca swego, A gdy 
ieszcze był daleko , ny- 
źrzał go oyciec iego, i u. 
litował się: a przybieża- 
wszy przypadł do szyie 
iego, i pocałował go. 

21. I rzekł mu syn: Oy- 
cze, zgrzeszyłem przeciw 
niebu i przed tobą: iużem 
nie iest godzien bydź zwan 
synem twoim. - 

22. Rzekł tedy oyciec 
do sług swoich: rychło 
przynieście przednią 6za- 
tę, a obleczcie go, i day- 
cie pierścien na rękę ie- 
go, ibóty na nogi icgo: 

23. A przywiodłszy tłu- 
stego cielca zabiycie, ie- 
dzmy, i bądźmy wescli. 

24. Albowiem ten moy 
syn umarł był, lecz ożył; 
zginął był, a nalazł się. 
I poczęli się weselic. 
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25.A starszy syn iego 
był na polu. Lecz gdy 
przychodząc był blisko 
domu, usłyszał muzykę i 
tance. 

26. A przyzwawszy ied- 
nego z służebników, py- 
tał się, coby to było. 

27. A on mu powiedział: 
Brat twoy. przyszedł i za- 
bił oyciec twoy cielca tłu- 
stego, iż go zdrowego do- 
stał. 


` 28. Rozgniewał się tedy, 
i nie chciał wniść: A tak 
pyciec ięgo wyszedłszy 
począł go prosic. 

. 29. Lecz on odpowie- 
dziawszy rzekł oycu swe- 
mu:. otęć tak wiele lat 
służę, i nigdym nie pege- 
stąpił rozkazanią tw 

a nigdyś mi nie dał koale 
cia, żebym używał z przy- 
iacioły moiemi. 

30. Ale gdy tensyntwoy, 
który pożarł maiętność 
swą z  nierządnicami, 
przyszedł, zabiłeś mu tłu- 
stego cielcą. 

31, A: on mu powiedział : 
synu, tyś zawzdy iest ze 
mną, i wszystkie dobra 
moie są twoie. 

32. Lecz trzeba było u- 
żywać i weselić się, iż 


ten brat twoy był Qmarły, 
a ożył: zginął był a na 
tezion iesp 


ROZDZIAŁ XVL 
1. Mowił też i do ucz- 
niow swych: był niektóry 
człowiek bogaty , który 
miał szafarza, a ten był 
odniesion do niego, iako- 
by rospraszał dobra iego. 
2, A wezawszy go, rzekł 
mi: coż to słyszę o tor 


bie? odday liczbę szafar- 


stwa twego, albowiem iuż 


'"więcey nie będziesz mogł 
zuafowac. i 


3. E mówił on szafare 
sam w sobie ; coż uczynię, 
gdyż Pan moy odeymuie 
odemnie szafarstwo? kor 
pać nie mogę, żebrać się 
wstydzę. 


` 4. Wiem co uczynię: że 


gdy będę złożon z szafar- 
stwa, przyimą mię do do~ 
mów swoich. 

. 5. Przyzwawszy tedy x 
osobna każdego z dłużni- 
kow Pana swego, rzekł 
pierwszemu : wiele$ ty 
winien Panu memu? 

6..A on powiedział: sto 
bareł oliwy. “I rzekł mu: 


„weźmiy zapis twoy, a sige 
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dłszy natychmiast napisz 
pięćdziesiąt. 

7.Potym drugiemu rzekł: 
a ty wieleś winien? a on 
rzekł : sto beczek psze- 
nicy. I rzekł mu: weżmiy 
zapis swoy, a napisz ośm- 
dziesiąt. | 

8. I pochwalił Pan sza- 
farza niesprawiedliwego, 
ik rostropnie uczynił. Bo 
synowie. tego świata ro- 
stropnieysi są w rodzaiu 
swoim nad syny świat 
ości. 

9. A ia wam powiadam: 

czyńcie sobie przyiacioły 
z mammony niesprawie- 
dliwey, aby gdy ustanie- 
cie, przyięli was do wie- 
cznych przybytkow. 
_ 10. Kto wierny iest w 
male, i w wielu wierny 
iest, a kto w male nies- 
prawiedliwy iest, i w wie- 
lu niesprawiedliwy iest. 

lL. Jeśliżeście tedy w 
niesprawiedliwey mam- 
monie wiernemi nie byli, 
ktoż się wam prawdziwey 
zwierzy ? 

12. A ieśliście w cudzym 
wiernemi nie byli: ktoż 
"wam da to, co wasze iest? 

13. Zaden sługa dwoma 


Ewangelia 


bo albo iednego będzie 
miał w nienawiści, a dru- 
giego miłewać będzie: 
albo do iednego przysta- 
nie, a drugiego wzgardzi. 
Nie możecie Bogu i mam- 
monie służyć. 

14. A słuchali tego wszy- 
stkiego Faryzcuszowie, 
którzy byli łakomi: i 
śmiali się z niego. 

15.1 rzekł im: wyie- 
steście którzy sami siebie 
usprawiedliwiacie przed 
ludźmi: lecz Bog znaser- 
ca wasze, albowiem to co 
iest u ludzi wyniosłego, 
obrzydłość iest przed Bo- 
giem. 

16. Zakon i Prorocy aż 
do Jana, od tychmiastKro- 
lestwo Boże opowiadaią, 
a każdy go gwałtem do- 
bywa. 

17. A łatwiey niebu i 
ziemi przeminąć , niż ie- 
dney kresce z zakonu u- 

aśc. 

18. Ktożkolwiek edpu- 
szcza żonę swą, a drugą 
poymuie, ten cudzołoży; 
a ktokolwiek od męża o- 
puszczoną poymuie, też 
cudzołoży. 

19. Był niektóry czło- 


Panom służyć nie może : ! wiek bogaty który się Q- 
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sior: i używał hoynie na 
każdy dzien. 

20. Był też niektóry że- 
brak imieniem Łazarz, 
który leżał u wrot iego, 
wszystek owrzodziały: 

21. Chcąc bydź nasycon 

z odrobin, które padały z 
stołu bogaczowego : a ża- 
den mu nie dawał. Alei 
psi przychodząc lizali 
wrzody iego. 
' 22. I stało się że ań 
on Żebrak, a odniesion 
był od Aniołow na łono 
Abrahamowe. Umarł też i 
bogacz i pegrzebion iest 
w piekle. 5 

23. A podniosłszy oczy 


swołe gdy był w mękach, 


uyżrzał Abrahama z da- 
leka, i Łazarza na łonie 


iego. 

" 24, I zawoławszy rzekł: 
| Oycze Abrahamie, zmiłuy 
się nademną : a pośliy ła- 
zarza; aby umoczył' ko- 
niec palca swego w wo- 
dzie, aby ochłodził ięzyk 
moy: bo cierpię męki w 
tym płomieniu. 

25. I rzekł mu Abra- 
ham. synu, -wspomniy 
Żeś odebrał dobra za ży- 
wota twego,- a "Łazarz 
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także złe: a teraz też 
on ma pociechę, a ty męe 
ki cierpisz. 

26. A nad to wszystko, 
między nami i wami otche 
łan wielka iest utwier> 
dzona : aby ci którzy 
chcą z tąd przeyść do was, 
nie mogli : ani oni z tame 
tąd przeyść sam do nas, 


27. I rzekł proszę cię 
tedy Oycze abyś go pośłał 
do domu oyca mego: ab 
bowiem mam pięć braci: 

28. Aby im świadectwo 
wydał, iżby też oni nie 
przyszli na to mieysce 
męki. 

29. I rzekł mu Abraham: ` 


|I maiąć Moyżesza i Proro» 


ki: niechże ich słuchaią, 

30. A on rzekł: nie, Oy- 
cze Abrahamie, ale gdy- 
by kto z umarłych szedł 
do nich, będą pokutować. 

31. I rzekł mu: ieślić 
Moyżesza i Prorokow nie 
słuchaią, tedyć , by też 
kto z martwych powstał, 
nie uwierzą. 


ROZDZIAŁ XVII 

1. | rzekł do uczniow 
swoich : nie może to bydź, 
aby zgorszenia przyiść'nie 


176 


miały: lecz biada temu 
przez kogo przychodzą. 

2. Pożytecznieyby: mi 
było, gdyky młyński ka- 
mien zawieszono na szyi 
iego, i wrzucono: w mor 
rze; niźliby miał zgor- 
szyć iednega » tych ma- 
luczkich,. 

2.. Miny cież się nepie- 
czy : ieśliby twoy | brat. 
zgrzeszył przęciw: tokis, | 
Bkrofuy go: a ięsliby się! 
upamiętał,, odpuść my. 

4, A ieśliby' siedmkroci 
na dzien zgrzeszył prze- 
ciw. tobie, į sjednkroć na 
dzień nawrocił się ktohia,, 


Mowie: zalej wi, odpuść | go 


MU ; 
8. L sekli goatałowie 
Papu. prrymnob mam | 
Wiary. 

"6$.A Pan. rzekł: ef 
dreia mieli, wiarę:. iako. |; 
ziarno gyręgyczne, mo- 
„glibyście rząc temu drąę- 
wu lęśney figi; wyrwiy. 
się z karzęnią, a, wsądź 
się w morzu; 4,usłuchą- 
łoby was. ` 

3. A ktoż s was iest to- 
hy miał sluge. orśącęgo 
alba .pasz4cogo ,. „który 
gdyby się z pola. wrocil, 


jatko 
mowcie; słudzy nieuży- 


niektórego 
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rzekłby mu: co rychley 
idź, a si 

8. Ale zaź mů nie rze» 
cze: nagotny: cobym wje- 
czerzał; a przepasawazy 
się służ mi, aż się naiem 
i napiię: ą potym. ty bę- 
dziesz įiadł i pił. . . 

9. igali. dziękuie. słudze 
onemu,. iż uczynih to cep 
mu: roskazał? 

10:Nięzdą misię, Także 
i wy gdy uczynicie Wszy> 
. Co wam roskazano, 


teczni. iesteśmy.: z, gosmy 

byli wianiuczypić, tośmy 

uczynili. 

11. [ stało się, gily szed? 
o. Jeruzalem: szedł śrgo- 

Ean Sanaryey i. Gali 


14 A i zrehpdził: dp 


miasteęzką, 
;pabiężeli. mu dziesięć me- 


Zaw. trędowatych : którny 


„Mauęli z daleka, : 
-oX341.1. podnieśli. głos aó- 
„wiąc,: . Języsię :} 


uczy 
cjelg, amikuy si pad DA- 


mi. 


14. Które. Ga wszy, 
rzekł :. qzedłszy nkążźcie 
się Kapłanom. I stało się 
gdy szli, hyli oogyszezoni. 

15. A jedeq 2 z qich, „wi- 
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dząc że był uzdrowion: 
wrocilsię, głosem wielkim 
chwaląc Boga. 

16. I padł na oblicze u 
nog iego, dziękuiąc: a 
ten był Samarytan. 

17. A Jezus odpowie- 
dziawszy rzekł: zaż nie 
dziesięć iest oczyszczo- 
nych, a dziewięć kedy są? 

18. Nie iest naleziony 
któryby się wrocił, a dał 
Bogu chwałę, iedno ten 
cudzoziemiec: 

19.1 rzekł mu; wstań, 
idź, bo wiara twoia ciebie 
uzdrowiła. 

20. A będąc spytany 
od Faryzeuszow: kiedy 
przyidzie królestwo Bo- 
żę? odpowiedział im i 
rzekł: nie przyidzieć 
Królestwo Boże z pa- 
strzeżeniem: 

21. Ani rzeką: otoć tu 
albo tam. Albowiem oto 
Królestwo Boże wewnątrz 
was iest. 

22. I rzekł do uczniow 
swoich: przyidąć dni, gdy 
będziecie żądali oglądać 
ieden dzien syna człowie- 
czego : a nie oglądacie. 

23. I będą wam mówić: 
oto tu, albo oto tam. Nie 
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chodźciesz, ani się zanie- 


„mi udawaycie. 


24. Albowiem iako „bły- 
skawica błyskaiąe się od 
iedney strony z podnie- 
bia na drugą która iest 
pod niebem,świeci: takżeć 
będzie syn człowieczy w 
dzień swoy. 

25. Lecz potrzeba mu 
pierwey wiele ucierpiec, 
i bydz wzgardzonym od 
narodu tego. 

26. A iako było we dni 
Noego, takżec będzie i we 
dni syna człowieczego. 

27. Jedli i pili; ženili 
się, i va mąż wydawali, 
aż do dnia, którego wszedł 
Noe do korabia: i przy- 
szedł potop, a wytracił 
wszystkich. 

28. Także też iako się. 
działo za dni Lotowych : 
iedli i pili; kupowali i 
przedawali: szczepili i 
budowali: 

29. A tegoż dnia gdy wy- 
szedł Loth z Nodomy, 
spadł iako deszcz ogien x 
siarką z nieba, i wytracił 
wszystkich. 

30. Tymże sposobem bę- 
dzie on dzień; w kóry syn 
człowieczy się obiawi. 

31. Oney godziny kto 

M | 
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będzie na dachu, a Raczy» 
nie iego w domu, nie- 
chayże nie zchodzi brać 
je: a kto na polu; niech 
się także nazad nie wraca. 
. 32. Pamiętaycie na żonę 
Lotową. 

33. Któby się kolwiek 
starał zachować duszę 
swą, straci ią: a ktokel- 
wiekby ią utracił, ożywi 
ią. 
34. Powiadam wam: o- 
ney nocy będą dwa na 
iednym łożu: iednego 
wezmą, a drugiego zosta- 


wig; 

35. Dwie będą mlec spo- 
łem, iednę wezmą, a dru- 
gą zostawiąj dwa będą na 
polu; ieden będzie wzięty 
a drugi zostawien. 

36. A odpowiadaiąc rze- 
kli mu: gdzież Panie? a 
on im rzekł: 

37. Gdzieckolwiek bę- 
dzie ścierw, tam się sbio- 
rą i orłowie. 


ROZDZIAŁ XVIIL. 

1. I powiedział im też 
podobienstwo, iż się za- 
wzdy modlic potrzeba, a 
nie ustawać. 

2. Mówiąc: był aipktó- 
yy sędzia w iednym mio- 


ście, który się Boga nie 
bał, a człowieka się nie 
wstydał. 

3. A w tymże też mie- 
ście była iedna wdowa, 
która chedziła de niego, 
mówiące: woxyn mi spra- 
wiedłiwość z przeciwnie 
kiem moim. 

4. Leeg om nie choiał 
przez nie. mały czas. A 
potym rzekł w tobie: a= 
czci się Bega nie boię, i 
człowieka się nie wsty- 
dam. 

5. Wszakże iż mi się u- 
przykrza ta wdowa, uczy- 
nię iey sprawiedliwość . 
aby tak zawzdy przycho- 
deąc nie frasowała mię. 

6. Rzekł tedy Pan: słu- 
chayciesz co mówi nie- 


sprawiedliwy sędzia. 


7. A Bog, izali nie uczy- 
ni sprawiedliwości wybra- 
nym swoim wełaiącym do 
niego we dnie i w nocy: 
będzie długo cierpliwym 
z strony ich? 

8. Powiadam wam; žec 
im w rychle uczyni spra- 
wiedłiweść. Wszakże syn 


człowieczy przyszedłszy, 


izali znaydzie wiarę na 
ziemi. 


9. Rzelał też i do niek to- 
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rych którzy ufali sami w 
sobie, iakoby byli spra- 
wiedliwemi, a inszych se- 
bie za nic mieli, to podo- 
-bienstwo: 

10. Dwoie ludzi wstąpi- 
ło do Kościoła, aby się 
modlili “ieden Faryzeusz, 
a drugi Celnik. 

11. Faryzeusz stoiąc, tak 
się sam u siebie modlił: 
dziękuię tobie Boże, żem 
nie iest iako inni ludzie; 
drapieżni, niesprawiedli- 
wi, cudzołożnicy: iako i 
ten Celnik. 

12. Poszczę dwakroć w 
tydzień, dawam dziesię- 
ciny ze wszystkiego co 
mam. 

13. A Celnik stoiąc z 
daleka, nie chciał ani po- 
dnieść oczu w niebo: ale 
się bił w piersi swoie, mó- 
wiąc: Boże bądz miło- 
ściw mnie grzesznemu. 

14. Powiadam wam: 
keć ten odszedł usprawie- 
dliwionym do domu swe- 
go, więcey nizli on. Al- 
bowiem ktokolwiek się 
podwyższa, będzie uni- 
bon: a kto się uniża bę- 
dzie podwyższon. 

15. Przynoszono mu.też 
i dziateczki, aby się ich 
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dotykał. Co widząc u- 
czniowie, gromili ie. 

„16. Lecz Jezus przyzwa- 
wszy ich, rzekł: dopuśc- 
cie dziateczkom przycho- 
dzić do mnie, a nie za- 
braniaycie im tego: albo- 
wiem takowych iest Kro- 
lestwo Boże. 

17. Zaprawdę wam po- 
wiadam : ktobykolwiek 
nie przyiął Królestwa Bo- 
żego, iako dzieciątko, nie 
wnidzie do niego. 

18. I pytał go niektóry 
Książę, mówiąc: Nauczy- 
cielu dobry, co czyniąc 
otrzymam Żywot wie- 
czny ? 

19. A Jezus mu rzekł: 
Czemu mię zowiesz do- 
brym? żaden nie iest do- 


brym tylko sam Bog. 


20. Umiesz przykaza- 
nia: Nie zabiiay: Nie 
cudzołoż: Nie kradniy: 
Nie świadcz fałszywie : 
Czeiy Oyca twego i ma- 
tkę. 
21. A on rzekł; Tegom 
wszystkiego przestrzegał 
od młodości moiey. 

22. Co usłyszawszy Je- 
zus rzekł mu: Jednegoć 
eszcze , nie dostawa : 
Zprzeday wszystko co 

M2 
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masz, a rozday ubogim: 
a będziesz miał skarb w 
niebie: a wrociwszy się 
chodz za mną. 

23. Lecz on to usłysza- 
wszy, zasmucił się bar- 
dzo. bo był wielce bo- 
gatym. 

24. A Jezus widząc 
go bardzo zasmuconym 
rzekł: Jakoż trudno, ci 
co maią pieniądze, wnidą 
do Królestwa Bożego! 

25. Albowiem  łącniey 
iest wielbłądowi przeyść 
przez ucho igielne, niż 
bogaczowi wniśc do Kró- 
lestwa Bożego. 

26. Rzekli tedy ci co 
słuchali: A kteż może 
być zbawion? 

27. A on rzekł: Niepo- 
dobne rzeczy u ludzi, po- 
dobne są u Boga. 

28. I rzekł Piotr: Oto, 
my opu ściliśmy wszystko, 
a poszliśmy za tobą. 

29. A on im powiedział. 
Zaprawdę wam powia- 
dam; iż niemasz żądnego, 
któryby opuścił dom, al- 
bo rodzice albo bracią, 
albo żonę, albo dzieci dla 
Królestwa Bożego. 

30. Któryby nie miał 
wziąść dalcko więcey w 
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tym czasie, aw przeszłym 
wieku żywot wieczny. 

31.A wziąwszy z sobą 
Jezus onych dwunastu 
rzekł im: Oto wstępuie- 
my do Jeruzalem : a skon- 
czy się wszystko co na- 
pisano iest przez Proroki 
o Synie człowieczym. 

32. Bo będzie wydan 
Poganom: i będzie nagra- 
wan, i ubiczowan, i upl- 
wan: 

33. A ubiczowawszy za- 
morduią go: a dnia trze- 
ciego zmartwychwstanie. 

34. A oni tego nic nie 
zrozumieli: i było to sło» 
wo zakryte od nich: ani 
wiedzieli o czym mówił. 

35. I stało się, gdy się 
przybliżał ku Jerychu, 
ślepy niektóry siedział 
wedle drogi, żebrząc. 

36. A usłyszawszy rze- 
szą przechodzącą; pytał, 
coby to było? 

37. I powiedzieli mu, iż 
Jezus Nazarenski mimo 
idzie. 

38. I zawołał mówiąc: 
Jezusie Synu Dawidow 
zmiłuy się nademną. 

39. A ci co szli wprzod, 
fukali nan, aby milczał 
Lecz on tym więcey wo- 
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łał: Synu Dawidow zmi- 
łuy się nademną! 

40. A Jezus stanąwszy, 
rozkazał go przywieść do 
siebie. A gdy się przy- 
bliżył, pytał go. 

41. Mówiąc: co chcesz 
abym ci uczynił? A on 
powiedział: Panie, abym 
przeyźrzał. 

42, Jezus mu rzekł: 
Przeyzrzyi: wiara twoia 
ciebie uzdrowiła. 

, 43. I natychmiast prze- 
yźrzał , i szedł za nim 
wielbiącBoga. A lud wszy- 
stek widząc, dawał chwa- 


łę Bogu. 
ROZDZIAŁ XTX. 
1. A wyszedłszy, szedł 


-przez Jerycho. 

2. A oto mąż imieniem 
Zacheusz: ktory był Ar- 
cycelnikiem, a ktemu bo- 

atym: | 

3. lstarał się, aby wi- 
dział Jezusa, coby zacz 
był: a nie mogł przed rze- 
szą, bo był małego wzro- 
stu: i 

- 4. Abieżawszy naprzod, 
wstąpił na drzewo płon- 
ney figi, aby go uyżrzał: 
bo tamtędy iśc miał. 

5. A gdy przyszedł ku 
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onemu mieyscu, poyżrza- 
wszy wzgorę Jezus uyźr- 
zał go, i rzekł do niego: 
Zacheuszu, zstąp prędo: 
albowiem dziś potrzeba 
mi mieszkać w domu 
twoim. 

6. I prędku zstąpił , i 
przyiął go z radością. 

7. A widząc wszyscy 
szemrali, mówiąc: iż sta- 
nął gospodą u człowieka 
grzesznego. | 

8. AstanąwszyZacheusz, 
rzekł do Pana: Oto Panie, 
połowicę maiętności mo- 
ich dawam ubogim: a ie- 
slim kogo w czym pod- 
szedł wracam we czwor- 
nasob. 

9. l rzekł mu Jezus: Iż 
się dzisiay zbawienie sta- 
ło temu domowi: dla te- 
go, że i on iest synem A- 
brahamowym. > 

10. Bo przyszedł Sym 
człowieczy szukać i za- 
chować to co było zginęło. 

11. A gdy oni tego słu- 


chali, dokładaiąc powie- 


dział podobienstwo: dla 
tego, že był blisko Jeru- 
zalem, a iż mniemali, że 
się wnet królestwo Boże 
ukazać miało. 

12. Rzekł tedy: Czło- 
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BE PO A: A EA 
wiek niektóry rodu za-j. 20. A drugi przyszedł, 


cnego, iachał w daleką 
krainę, wziąść sobie kró- 
lestwo, i wrócić się. 

13.[ przyzwawszy dzie- 
sięciu sług swych, dał im 
dziesięć grzywien, i rzekł 
do nich: handtuycież po- 
ki się nie wroce, 

14. A mieszczanie iege 
mieli go w nienawiści: i 
wyprawili za nim posel- 
stwo, mówiąc: nie chce- 


my aby ten królował nad 


nami, 

15.1 stało się, że się 
wrócił, dostawszy króte- 
stwa: i rozkazał wezwać 
onych sług, którym był 
dał pien adze: aby wie- 
dział, coby kto urobił. 

16.1 przyszedł pierwszy, 
mówiąc: Panie, grzywna 
twoia dziesięć grzywien 
urobiła, 

17. I rzekł mu: Dobrze 
sługo dobry: iżeś był na 
male wiernym: będziesz 
miał władzą nad dziesią- 
cią miast. 

18. Przyszedł i drugi, 
mówiąc: Panie, grzywna 
twa pięć grzywien przy- 
czyniła. 

19. Rzekł i temu: 1 ty 
bądź nad pięcią miast. 


mówiąc: Panie, oto yrzy- 
wna twa, którąm miał za- 
chowaną w chustce : 

21. Bom się bał ciebie, 
Żes iest człowiek srogi: 
bierzesz czegoś nie poło- 
żył, a żniesz czegoś nie 
siał. | 
22, I rzekł mu: Z ust 
twych sądzę cię zły słu- 
go, wiedziałeś, żem ia iest 
człowiek srogi, biorąe 
czegom nie położył, i żnące 
czegom nie siał. | 

23. A czemużeś nie dał 
srebra mego na bank, a _ 
ia wróciwszy się wziął- 
bym ie był z lichwą? 

24. Í rzekł tym, którzy 
tam stali: Weżźmiycie od 
niego grzywnę, a daycie - 
temu, który ich ma dzie- 
sięć. 

25. I rzekli mu: Panie, 
mać dziesięć grzywien.- 

26. Powiadam ci wam : 
ix wszelkiemu który ma, 
będzie dano, i będzie ob- 
fitował; a od tego który 
nie ma, i to co ma, odey- 
mą od niego. 

27. Wszakże nieprzyia- 
cioły moie, one co nie 
chcieli, abym królował 
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nad niemi, przywiedźcie 
tu, a pobiycie przedemną, 

28. A torzekiszy, szedł 
wprzod idąc do Jęruza- 
lem. 

29. I stała się, gdy się 
_ przybliżył do Bethphagi i 
Bethaniey, u góry, ktorą 
zowią Oliwną ; posłał dwu 
uczniów swoich. 

30. Mówiąe: ldzcie do 
miasteczka , które iest 
przeciwko: do ktorego 
wszedłszy, naydziecie o- 
ślę uwiązane, na którym 
zaden człowiek nigdy nie 
siedział: odwiązawszy ie 
przywiedźcie. 
~ 31. A ieśliby was kto 

spytał: czemu odwięzuie- 
cie? także mu powiedzcie: 
Iz go Pan potrzebuie. 

32. A odszedłszy ci, 
którzy byli posłani, zna- 
leźli, jako im powiedział, 
oślę stojące. 

33. Gdy tedy odwięzo- 
wali oni oślę , rzekli Pa- 
nowie iego do nich: cze- 
mu odwięzuiecie oslę ? 

34. A oni powiedzieli: 
lz go Panu potrzebą. 

35. I wiedli ie do Jezu- 
sa. A nakrywszy szatami 
<wemi opo oślę, wsadzikh 
Jezusa. 
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36. A gdy iachał, słali 

szaty swe na drodze. 
-37. A gdy się iuż prsy- 
bbżał tam, gdzie się spu+ 
szczaią z góry Ołliwney, 
poczęli wszystkie rzesze 
uegniów wesełąe się chwa- 
lić Boga głosem wielkim, 
ze wszystkich eudów,któ- 
re wiedzieli. 

38. Mówłąe: Błogosła- 
wiony Król, który idzie 
w imie Pańskie: Pokoy 
na niebie, a chwała na 
wysokości. 

39. A niektórzy Fary- 
zeuszowie z oney rzesze, . 
rzekli do niege Nauczy- 
cielu,zfukay ueznieawoie. 

40. Którym on rzekł: 
Powiśdam wam, iż ieśli- 
by ci milczeli, kamienie 
wołać będą. 

41.A gdy się przybli- 
żył, uyżrzawszy miasto, 
płakał nad nim mówiąc: 
42. Iż gdybyś i ty po- 
znało, a zwlaszcza w ten 
to dzień twoy, €e iest ku 
pokoiowi twema: lecz to 
teraz zakrytę od oczu 
twoich. | 
43. Albowiem przyidą na 
cię dni: kiedy cię obto- 
czą nieprzyiaciele twoj 
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wałem, i oblegą cię, i| 2. I rzekli do niego m$- 
ścisną cię zewsząd : wiąc: Powiedz nam, któ- 
44. I zrownaią cię z gic- | rą mocą to czynisz? albo 
mią, i dziatki twe w to- | któe dał tę władzą? 
bie: a nie zostawią w to- | 3, A Jezus odpowiadaiąc, 
bie kamienia na kamie- | rzekł do nich: Spytam i 
niu : dla tego iżeś nie po- ią was o iednę rzecz, po- 
znało czasu nawiedzenia | wiedźcie mi: 
iego. 4. Chrzest Janow byłłi 
45. A wszedłszy do Ko- z nieba, czyli z Ar 
ścioła, począł wyganiac S.A oni lali 
tych, którzy przedawali| 0. 0ni Tozmys'ali w 
w nim i kupowali. sobie, mowiąc: iz iesli 
.46. Mówiąc im: Napisa- POWIENY 2 nieba; cz 
no, iż dom moy dom as F T mu te- 
dlitwy iest. A wyscie go dy ea li 
uczynili iaskinią zboy-| 6. Jesli zas rzeczemy z 
ców. ludzi, w szystek lud uka- 
47. I uczył na każdy mienuie nas: ponieważ 
dzien w Kościele. za pewną maią, iż Jan 
48. Lecz Arcy - Kapłani, | iest Prorokiem. - R 
i Doktorowie, i celnieysi 1. L odpowiedzieli, że 
z ludu szukali go stracić; | nie wiedzą zkądby: był. 
49. Ale nie naydowali,| 8. A Jezus im powie- 
coby mu uczynić. Albo- | dział: A ia też wam nie 
wiem wszystek ludzawie- | powiem, którą mocą te 
szał się na nim, słuchaiąc | czynię. 
go. 9. I poezął do ludu mo- 
wie to podobieństwo; 
ROZDZIAŁ XX. | Człowiek nasadził win- 
1. I stało się iednego | nicę, i naiął ią oraczom, 
dnia, gdy on uczył lud w |a sam odiachał precz na 
Kościele i opowiadał E- | niemały czas. 
wangelią, zeszli się Ar-| 10. A swego czasu posłał 
cy-Kapłani i Doktorowie | do oraczów sługę, aby 
z starszemi. mu dali z owocu oney 


a aaa ZĘ 
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winnice. Którzy ubiwszy 
go, odesłali z niszczym. 

11. Leczprzed się posłał 

sługę drugiego. A oni i 
tego ubiwszy i zesromo- 
ciwszy, odesłali z nisz- 
czym. 
` 12. I posłał ieszeze trze- 
ciego: a oni i tego zra- 
niwszy wyrzucili. 
"13. I rzekł Pan oney 
winnice: Co uczynię ? Po- 
sle syna mego miłego, 
snadź uyźrzawszy tego, 
s<awstydzą się. 

14. Którego uyżrzawszy 
oracze, myślili sami w so- 
bie, rzekąc: Tenci iest 
dziedzic: zabiymyż go, 
aby dziedzictwo przy nas 
zostało. | 

15. L wyrzuciwszy go 

z winnice, zabili. Coż im 

tedy uczyni Pan oney 

winnice ł 

16. Przyidzie, a potraci 

* oracze one, a da winnice 

innym. Co usłyszawszy, 

rzekłi mu: Nie day tego 
Boże. - | 

17. A on poyśrzawszy 
na nie rzekł: Coż tedy 
' iest, to co napisano: Ka- 
mien który odrzucili bu- 
downicy, ten się stał gio- 
' wą węgiełną. 
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18. Wszelki który upa» 
dnie na ten kamień, stłu- 
cze się: a na kogeby u- 
padł, skruszy go. 

19. I starali się Arcyka- 
płani i Doktorowie, aby 
go poimali oneyże godzi- 
ny: lecz się bali luda, 
Albowiem poznali, iż prze- 
ciw nim wyrzekł to po- 
dobienstwe. 

- 20. A czuwaiąc nan po- 
słali niektóre ludzie na 

ie, którzyby się 
zmyślałi być sprawiedli- 
wemi, aby ge pedchwy- 
cili w mowie, a podali go 
urzędowi i zwierzchności 
starościney» 

21. I pytali go mówiąc: 
Nauczycielu, wiemy, że 
debrze mówisz i uczysz, 
ani się oglądasz na osobę, 
ale drogi Bożey w pra- 
wdsie nauczasz : 

22. Godzili się nam dać 
dań Cesarzowi, czyli nie? 

23. Lecz obaczywszy 
zdradę ich, rzekł do nich: 
Co mię kusicie ? 

24. Ukażcież mi grosz. 
Czyi ma obraz i napis? 
A odpowiedziawszy rse 
kli: Cesarski. 

25. I rzekł im: Odday- 
cież tedy co iest Cesar- 
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skiego, Cesarzowi: a eo | synewie tego wieku że- 


iest Bożego, Begu. 

26. | nie mogli przy ga- 
nić słowu iego przed łu- 
dem: a dziwuiąe się od- 
powiedzi iego, umilkk. 

27. A przyszodłszy nie- 
którzy z Sadkluceuszów, 
którzy mówią przeciw 
zmartwychwstaniu, że go 
nie masz, pytali ge. 

28. Mówiąc : Nauczywie- 
ła, Moyłresz nam napisał: 
Jeśliby czył brat umarł 
maiąc kone: a ten zszedł, 
bex dziatek, aby ią wziął 
brat iego za żanę,a wzbu- 
dsił potomstwo brata swe- 
mu. ; 

29. Było tedy siedm bra- 
ei: a pierwszy poiąwszy 
kosę, umarł bes dwiatek. 

30. I poiat ią wtery, i 
ten umarł bez dziatek. 

31. Poiął ią i trzeci: 
Także i wszyscy siedm ; 
a nie zostawili dziatek, i 
pomarli. 

92. Po wszystkich też 
umarła i niewiasta. 

33. W zmartwychwsła- 
nie tedy, którege z nich 
ona będzie żoną? albo- 
wiem siedm mieli ją za 
konę. 

34. | rzekł im Jezus: 


nią się, i za maż idą: 

35. Lecz oni, którzy go- 
dni będą wieku onega i 
powstania od umarłych, 
ani się żenić będą, ani na 
mąż poydą. : 

36. Aihowiem umrzeć 
więcey nie będą mogli: . 
bo są rowni Aniołom, i są 
synami Bożemi, będąc sy- 
nami zmartwychwstania. 

37. A iż umarli zmart= 
wyshwstaią, i Moyżesz 
pokazał u kraa, gdy zo- 
wie Pana, Bogiem Abra- 


-kamowym, iBogiem lsaar- 


kowym , i Begiem Jaku- 
baewym. 

38. A Bóg nie iesści u- 
marłych ale żywych, ko 
temu wszysey żyią. 

39. Tedy niektórzy -z 
Dektosew odpoawiadaiąc - 
rzekli mu: Nanezycieku, 
dobraeżś powiedział. 

40. I nie śmiełi go daley 
ni © ce pytaQ. 

41. I rzeki da nich: ia... 
koż powiadaią : - keby ` 
Chrystus był synem Da- 
widowym. 

42. A sam Dawid pawia- 
da w księgach Paalmow 
rzekł Pan Panu rmaeiemu, 
siądź po prawicy moiey: 
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43. Ażbym pełożył nie- 
przyiacieły twe, pedne- 
żkiem nog twoich? 


44. Dawid tedy nazywa 
go Panem: aiakok Fest 
synem iege t 

45. A gdy słachał lud 
wszystek, rzekł uczwiom 
swoim:  - 

46. Strzeżreie się Dokte- 
row zakonnych, którzy 
chcą dał w szatach 
długich, i miłwią pozdra- 
wiania na rynkach, i 
pierwsze stolice w bożni- 
tach, i pierwsze zasiada- 
nia na acztach. 

47. Którzy pożerałą do- 
my wdow: rzkemo się 
tłlugo medłąc. Cic odnio- 
są cięższy sąd. 


ROZDZIAŁ XXI. 
L. A weyżrzawszy, w- 


agi a rzneniące 


2  Uyśrzał tek i niektó- 
rą wdowę  ubeżuchmą 
wrzucaiącą dwa drobne 
pieniążki. 

3.1 rzekł: prawdziwie 
wam powiadam, iż wdowa 
ta uboga, więcey wij 
wszyscy wrzuciła. 

4. Albowiem ei ' wszyscy 
z tego, co im sbywało, 
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wrzaeżli do darow Bożych: 
leczła x niedostatku swe- 
go, wszystkę żywność 
swą, którą miała, wło» 
żyła. | 
5. A gdy wiektórzy po- 


 wiadali o Keściełe, iż był 


pięknym kamieniem iu- 


|pominkami  exdobiony, 
| rzekł: 


RA Z tego na ce patrzy” 
eie, przyidą dni, w które 
nie będzie zostawien ka- 
mies na kamieniu, który- 
by nie był rozwałen. 

7.1 pytali go mówiąc : 
Nauczycielu , kiedyk to 
będzie? a co zaznak, gdy 
stę to pocznie dziać? 

8. Aon rzekł: paźrzcie, 


| keby was nie zwiedzieno, 
1 boé ich wiele przyidzie w 


(imię moie, mówiąc: że ia 


iestem, a czas się przy- 
bliżył, nie chodźciesz te- 
dy za niemi. 

D. A gdy usłyszycie wal- 
ki i rozruchy, nie lękay- 
eie się: potrzeba aby to 
wprzod byłe, ałeć nie wnet 
keniec. 

10. Tedy im mówił : 
pewstanieć nared przeciw 
narodowi, i królestwo 
przeciw królestwu : 


11. I wielkie trzęsłenia 
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- ziemi będą mieyscami, i 
mory, i głody, strachy 
tek z nieba, i znaki wiel- 
kie będą. 

12. Aleprzed tym wszy- 
stkim będą was imać, i 
będą przesladowąć, poda- 
waiąc do bożnicy i wię- 
zienia, wodząc przed Kró- 
lei przed Starosty dla i- 
mienia mego. 

13.A potka was to na 
świadectwo. 


14. A przetoż kładźcie | ł 


to do serc waszych, nie 
obmyślacć iakobyścio mie- 
li odpowiadac. 

15. Albowiemci ia wam 
dam usta i mądrość, któ- 
rey nie będą mogli ode- 
przeć ani się „sprzeciwić 
wszyscy przeciwnicy wa- 


zi. 

16. Będziecie też wyda- 
ni od rodziców i braci, i 
krewnych, i przyiacioł: a 
niektóre z was zamorduią. 

17. l będziecie w niena- 
wisci u wszystkich dla 
imienia mego: 

18. A włos z głowy wa- 
szey nie zginie. . 

` 49. W cierpliwosci wa- 
Szcy otrzymacie dusze wa- 
sze. 


20. A gdy uyżrzycie Je- 
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ruzalem woyskiem obto- 
czone, tedy wiedzcie, żeć 
się przybliżyło spustosze- 
nie iego. 

21. Tedy ci co są w Ju- 
dskiey ziemi, niech ucie- 
kaią na góry: a którzy 
są w posrzod iey, niech 
wychodzą : a ci co są po 
krainach, niechay nie 
wchodzą do niey. 

22. Albowiem te dni są 
pomsty, aby się wypełni- 
o wszystko „ co iest na- 
pisano. 

23. A biada brzemien- 
nym i piersiami karmią- 
cym w one dni. Albowiem 
będzie ścisk wielki na zie- 
mi, i gniew przeciwko lu- 
dowi temu: 

24. I polegyną od ostrza 
miecza: i zapędzą ie w 
niewolą między wszystkie 
narody: a Jeruzalem de- 
ptane będzie od Poganów, 
aż się wypełnią czasy 
Poganów. 

25. I będą znaki nasłon- 
cu, i księżycu, i gwia- 
zdach: a na ziemi uci- 
śnienie narodow dla za- 
mieszania szumu morskie- 
go i nawałności. 

26. Tak, iż ludzie schnąć 
będą od strachu i oczeki- 


| wedlug S. Łukasza. 


wania tych rzeczy, które 
będą przychodzić na 
wszystek świat. Albo- 
wieia mocy niebieskie 
wzruszone będą. 

27. Atedy uyżrzą syna 
człowieczego przycho- 
dzącego w obłoku, z mo- 
cą i z majestatem wiel- 
kim. 

28. A to gdy się dziać 

pocznie, poglądayciesz, a 
podnoście głowy wasze: 
boć się przybliżą odku- 
pienie wasze. 
_ 29. I powiedział im po- 
dobieństwo : poyźrzyicie 
na figę i na wszystkie 
drzewą: 

30. Gdy iuż z siebie li- 
stki wypuszczaią, wiecie, 
żeć iuż blisko iest lato. 

31. Takżeiwy, gdy u- 
yźrzycie, iż się to będzie 
działo, wiedźciesz, żeć 
blisko iest Królestwo Bọ- 
že. 


32. Zaprawdę mówię 


wam, żeć nie przeminie 
ten to wiek, aż się wszy- 
stko zisci. 

33, Niebo i ziemią prze- 
miną: ale słowa moie nie 

rzeniną. 

34. A mieycie się na 
pieczy, aby kiedy nie by- 
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ły obciążone serca wasze 
obżarstwem i epilstwem, 
i staraniem tego żywota: 
ażeby na was z trzaskiem 
on dzień nie przypadł. 

35. Albowiemci iako si- 
dło przypadnie na wszy- 
stkich, którzy mieszkaią 
po wszystkiey ziemi. 

36. A przetoż czuycie, 
modląc się na każdy czas, 
abyście byli godni uyść 
tego wszystkiego, co 
przyłść ma, i stanąć przed 
Synem człowieczym. 

37. I nauczał we dnie w 
Kościele: a w nocy wy- 
chodząc , przebywał na 
górze, którą zowią O'i- 
wną. | 

38. A wszystek lud ra- 
niuczko się schodził do 
niego do Kościoła, aby 
go słuchał. 


ROZDZIAŁ XXII 


1. Przybliżał się tedy 
dzień święty Przaśnic, 
który zowią Wielkanocą. 

2. I szukali Arcykapłani 
i Doktorowie, iakoby Je- 
zusa zabie: ale się bali 
ludu. 

3. Wszedł tedy szatan 
w Judasza, którego zwa- 
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no Iszkaryctem, iednego 
ze dwunasku. . 

4. A odszedłszy, zmowił 
się z Arcykapłani i a Prae- 
jożonemi iaąakoby go im 
wydał. 

5. I uradowali się, i po- 
stanowili dać mu pienią- 
dze. l 

6. I obiecał. | szukał 
sposobnego czasu, iakoby 
go im wydał bez rzeszy. 

7. [przyszedł dzienPrzą- 
śnie, w który było petrze- 
ba zabić Baranka Wiel- 
konocnego. 


8. Tedy posłał Piotra i 
Jana, mówiąc: szedłszy 
zgotuycie nam Baranka 
Wielkonocnego, abyśmy 
pożywali. 

9.A oni rzekli: gdzie 
chcesz, abyśmy nagoto- 
wali ? 

10. I rzekł do nich: oto 
gdy wnidziećcie do miasta, 
potka. siç z wami niektó- 

ry człowiek niosąc dzban 
wody: idaciesz sa nim do 
domu, do którego wni- 
„dzie ą 

11. A powiedźcie gospo- 
darzowi domu onego: 
Nauezy ciel ci mówi: gdzie 


jest złożenie kędybym 


Ewangelia 
iadł Baranka Wielkono- 


cnego z uczniami moiemi f 
12. A an wam ukażę. 
wiecatznik wielki usłany, 
tamże nagetuycia. 
13. A edszedłszy, należli 


iako im powiedział ; i'zgo- 


towali Baranka Wiełko- 
nocnego | 

14. A gdy przyszła go- 
dzina, usiadł i dwamaście 
Apostołow z nim. 

15. I rzekł im: żądzą 
wielką pożądałem poży- 
wać tego Baranka z wami, 
pierwey niżbym  ucier- 
piat : 

16. Boc wam powiadam : 
Žec iuż więcey nie będę 
ieść tego, aż gdyby się 
wypełniło w Krdlestwie 
Bożym. 

17. A wziąwszy kielich 
dzięki uczyniwszy rzekł: 
weźmiycie a pomie ee 
między się. 

18. Albowiem wam po- 
władam: 'żeć nie będę pił 
z owocu macice winney, 
aż gdyby przyszło Króle- 
stwo Boże. 

19. A wziąwszy chleb 
dzięki uczyniwszy łamał, 
i dawał im mówiąc: toć 
iest ciało moie, które się 
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ma was dawa, Te czyńcie 
na pamiątkę moię. 

20. Także i kielich po 
wieczerzy, mówiąc: ten 
iest kielich testament no- 
wy.we krwi moiey, który 
za was wylany będzie. 

21. Wszakże oto ręka 
tego, co mię wydaie, ze 
mną iest na stole. 

22. A Synci człowieczy 
idzie według postanowie- 
nia: wszakże biada czło- 
wiekowi onemu, przez 
którego będzie wydan. 

23. A oni poczęli się mię- 
dzy sobą pytać, któryby 
z nich był, coby te uczy- 
nić miał. 

24, E wszczął się też 
między niemi spor, któ- 
ryby się z nich zdał bydź 
większym. 

25. A on imrzekł: Kró- 
lowie narodów panuią nad 
niemi: a którzy nad nie- 
mi władzy używaią, z0- 
wią ie dobrodzieymi. 

26. Lecz wynie tak: ale 
który iest między wami 
większy, nicch będzie ia- 
ko maieyszy : a przełożo- 
` ny, iako ten co służy. 

27. Albowiem ktoż więk- 
szy, tenli co siedzi u sto- 


łu, czy ten co-służy ? izali: 
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nie ten który siedzi? a 
iam iest w pośrzodku was, 
iako ten co służy. 

28. Lecz wy iesteście, 
którzyście wytrwali przy 
mnie w pekusach meich. 

29. A ia wam zrządzam 
Królestwo, iako mi zrzą- 
dził Oyeiee moy: 

30. Abyście iedli i pili 
u stołu mego w królestwie “ 
moim, i siedzieli na stoli- 
cach sądząc dwanaście 
pokolenia Izraelskie. 

31. [rzekł Pan: Symo- 
nie, Symonie, oto szatan 
pożądał, aby was przesiał 
iako pszenicę : 

32. Alem ia prosił za to- 
bą, aby nie ustała wiara 
twoia: a ty niekiedy na- 
wrociwszy się, potwier- 
dzay bracią twoię. 

33. A on mu rzekł: Pa- 
nie, z tobą iestem gotow 
iść, i do więzienia i na 
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34. A ou rzekł: Pietrze 
powiadam ci, nie zapieie 
dziś kur, aż się trzykroć 
zaprzesz, že mię nie 
znasz. 

35. I rzekł im: gdym 
was posyłał bez mieszka 
i kalety; i betów., izali 
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wam czego nie dostawa- | 43. | ukazał się mu A- 


ło? A oni rzekli niczego. 

36. Rzekł im tedy: ale 
teraz, kto ma mieszck, 
niech go wezmie, także i 
kaletę : a kto nie ma, 
niech  przeda płaszcz 
swoy, a kupi miecz. 

37. Albowiemci wam po- 
` wiądąm: iż ieszcze po- 
- trzeba, aby się we mnie 
wypełniło ono pismo: I 
policzon iest między zło- 
śnikąmi. Boc te rzeczy, 
co o mnie są napisane, 
‘koniec maią. 

38. A oni rzekli: Panie, 
oto tu dwa miecze. A on 
im rzekł: dosyć iest. 

39. [ wyszedłszy iako 
był zwykł, szedł na gorę 
oliwną. A za nim też szli 
i uczniowie. 

40. A gdy przyszedł na 
ono mieysce, rzekł im: 
modlcie się, abyście nie 
weszli w pokuszenie, 

41. A on odszedł od nich, 
iakoby mogł zacisnąć ka- 
mieniem; a klęknąwszy 
na kolana, modlił się. 

42. Mówiąc: Oycze, ie- 
éli chcesz , przenieś ode- 
mnic ten kielich. A wsza- 
kže nie moia wola, ale 
twoia niechay się stanie. 


nioł z nieba, posilaiąc go, 
A będąc w ciężkości, tym 
dłużey się modlił. 

44. Lecz pot iego był 
iako krople krwie zbie- 
gaiącey na ziemię. 

45. A gdy wstał od mo- 
dlitwy, i przyszedł do 
uczniow swych, nalazł ie 
spiące od smutku. 

46. I rzekł im: czemu 
śpicie? wstancie: modl- 
cie się, byście nie weszli 
w pokuszenie. 

47. A gdyonieszcze mó- 
wił, oto rzesza iten, któ- 
rego zwano Judaszam, ie- 
den ze dwunastu, 'przed 
niemi szedł, i przystąpił 
do Jezusa, aby go pocało- 
wał. 

48.A Jezus mu rzekł: 
Judaszu, pocałowaniem 
wydawasz Syna człowie- 
czego ? 

49. A widząc ci, którzy 
przy nim byli, co się dziać 
miało, rzekli mu: Panie, 
mamyli bić mieczem? 

50. I uderzył ieden z 
nich sługę Arcykapłan- 
skiego; i uciął mu ucho 
iego prawe. 

51. A Jezus odpowie- 
dziawszy, rzekł: zanie - 
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chayciesz aż poty. A do- 
tknąwszy ucha iego, uz- 
drowił ge. 

52. I rzekł Jezus do o- 
nych Arcykapłanow i ko- 
ścielnych urzędnikow, i 
starszych , „którzy byli 
przeciw niemu przyszli: 
wyszliście iako na zboycę 
z mieczmi i z kiymi. 

53. Gdymnakażdy dzien 
a z wami w Koście- 

je, nie ściąguęliście rąk 
na mię: aleć ta icst go- 
dzina wasza, i mec cie- 
mności. 

54. A poymawszy go 
prowadzili w dom Arcy- 
kapłański, a Piotr zanim 
szedł z daleka. 


55. A uanieciwszy ogień 
w pośrzod sieni, gdy sie- 
dli społem, był też Piotr 
między niemi. 

56. Którego uyźrzawszy 
` niektóra służebnica u o- 
gnia siedzącego , i pilnie 
mu się przypatrzywszy, 
rzekła: i tenci z nim był. 


57. A on się go zapradł, 
mówiąc : miewiasto mie 
znam go. 

58. A maluezke potym 
uyżrzawszy go drugi, 
rzekł: i ty iestea z onych. 
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nie iestem. 

59. A gdy wyszła iako- 
by iedna godzina, inszy 


niektóry twierdził, mó- 


wiąc: prawdziwic i ten z 
nim był. Bo i Galiley- 
czyk jest. 

60. A Piotr powiedział : 
człowiecze, nie wiem co 
mówisz. A natychmiast, 
gdy onieszcze mówił, za- 

piał kar. 

61. A Pan obrociwszy 
się poyzrzał na Piotra. I 
wspomniał Piotr na słowo 
Payskie, iako mu był po- 
wiedział: Iż pierwey niż 
kur zapieie, trzykroc się 
mnie zaprzesz. 

62. A Piotr wyszedłszy 
precz, gorżko płakał. 

63. Lecz mężowie, któ- 
rzy go trzymali, nagra- 
wali go biiąc. 

64. A zakrywszy go bili 
oblicze iego , i pytali go 
mówiąc: prorokuy, kto 
cię uderzył. 

G5. I wiele innych rze- 
czy blużniąc mówili prze- 
ciw niemu. 

66. A gdy był dzien ze- 
szli się Starsi z ludu i Ar- 
cykapłani i Doktorowie, 

N 
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Í pray wiedli go de rady 
swey, mówiąc? 

67. Jeśliś ty iest Chry- 
stus, powiedz nam. I 
rzekł im: chocbym wam 
powiedział, nie uwierzy- 
eie mi; 

68. A ieślibym się też 
spytał, nie odpowiecie mi, 
ani mię wypuscieie. 


69. Lecz odtąd będzie 


syn człowieczy siedział 
na prawicy mocy Bożey. 
70. I rzekli wszyscy: a 
więcżeś ty iest Syn Boży ? 
a on rzekł: wy powiada- 
cie, żem ia iest., 

71. A oni rzekli: i coż 
nam więcey po swiadec- 
twie, gdyżeśmy sami sły- 
szeli z ust iego. 


ROZDZIAŁ XXIII. 


1. A powstawszy ono 
wszystko ich mnostwo, 
wiodło go do Piłata. 

2. I poczęli nan skarzyć, 
mówiąc: tegośmy nale- 
źli odwraceiąeego narod 
nasz, i zakazuiącego dani 
dac Cesarzowi, i mowią- 
ecgo: ke on iest Chry- 
stusem Królem. 

3. I pytał go Piłat, mó- 
wiąe: 'Tyżeś iest Król 
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wiedziawszy rzekł: Ty 
pewiadasz. 

4. A Piłat rzekł do Ar- 
cykapłanow i dorzeszy: 
Żadney ia przyczyny nie 
nayduię w tym człwieku. 

5. Lecz się oni silili, 
mówiąc: wzrusza lud u- 
cząc po wszystkiey judz- 
kiey ziemi, począwszy od 
Galileiey aż dotąd. 

6. A Pilat usłyszawszy 
Galileią, pytał: iesliby 
był ezłowiekiem Galiley- 
skim © 

7.A gdy zrozumiał, iż 
neleżał do władzy Hero- 
dowey, odesłał go do He- 
roda, który też w Jeruza- 
lem był w one dni, 

8. A Herod uyźrzawszy 
Jezusa, uradował się bar- 
dzo. Bo go z dawna pra- 
gnął widziec: dla tego, 
iż o nim wiele słyszał, i 
spodziewał się, że miał 
widzieć iakie cudo od nie- 
go uezynione. 

9. Pytał go tedy wielą 
słow. A on mu nic nie 
odpowiadał. 

10. Leez Areykapłani i 
Doktorowie stali potężnie 
nan skarżąc. 


11. Tedy wzgardziwszy 


Żydowski? a on odpo- nim Herod = woyskiem 
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swoim, i naśmiawszy się, 
oblokłszy go w szatę bia- 
łą odesłał do Piłata. 

12. I stali się przyiacio- 
ły Herod i Piłat onegoż 
dnia, be przedtym byli 
sobie nieprzyiaciołmi. 

13. A Piłat wezwawszy 
` Arcykapłanow i Przeło- 
żonych, i ludu, 

14. Rzekł do nich:przy- 
wiedliście mi tego czło- 
wieka, iakoby lud odwo- 
dzącego, a oto ia pytaiąc 
się przed wami : nie nala- 
złem w tym człowieku 
Żadney winy z tych, o 
których nan skargę kła- 
dziecie. s 
'15. Ale ani Herod. Bom 
was do niego odsyłał: a 
oto nie uczyniono mu nie 
godnego śmierci. 

16. A przetoż go skara- 
wszy wypuszczę.. 

17. A potrzeba mu było 
_ wypuścić im iednego na 
święto. 

18. I zawołała społem 
wszystka rzesza, mówiąc: 
strac tego, a wypuść nam 
Barabbasza. 

19. Który był dla nieia- 


uczynionego, i dla mężo- 
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boystwa posadzon do wię- 
zienia. / 

20. Znowu tedy mówił 
Piłat do nich: chcąc wy- 
puścić Jęzusa? | 

21. Ale oni wołali, mó- 
wiąc: ukrzyżuy, ukrzy- 
żuy go. | 

22, A on potrzecie rzekł 
do nich: ale coż wzdy 
złego ten uczynił? ža- 
dneyem przyczyny mier- 


ci w nim nienalazł: prze- 


to skarawszy go wypu- 
szczę. 

23. A oni nalegali głosy 
wielkiemi, żądaiąc, aby 
był ukrzyżowan: i zmo- 
eniały się głosy ich. 

24.A Piłat przysądził, 
aby się stało wedle ich 
żądania. 

25. I wypuścił im one- 
go, który był dla rozru- 
chu i mężoboystwa wrzu- 
con do więzienia, o kto- 
rego prosili: -a Jezusa 
podał na wolą ich, 


| 26. A gdy go wiedli, 


poymawszy Szymona nie- 


którego Cyreneyczyka ze 


wsi idącego, włożyli nan 
krzyż, aby niosł za Jezu- 
sent. - 


kiego rozruchu w mieście | 27. I szło za nim bardzo 


(wiele ludu i niewiast, 


N2 
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które go płakałyi lamen- 
towały. 

28. A Jezus obrociwszy 
się do nich, rzekł: Corki 
Jerozolimskie , nie pła- 


czcie nademną, ale same 


nad sobą i nad dziatkami 
waszemi płaczcie. 

20. Albowiemci oto, 
przyidą dni, w które bę- 
dą mowić : szezęśliwe nie- 
płodne, i żywoty które 
nie rodziły, i piersi które 
nie karmiły. 

30. Tedyc poczną mó- 
wić gorom: przywałcie 
nas; a pagorkom, przy- 
kryicie nas. 

31. Albowićm ieślić to 
na zielonym drzewie czy- 
nią: coż na suchym bę- 
dzie ? 

32. Wiedziono też z nie- 
mi i drugich dwu złoczyn- 
cow, aby ie stracono. 

33. A gdy przyszli na 
mieyste, które zowią tru- 
pich glów, tam go ukrzy- 
Żowali: i one złoczynce, 
iednego po prawey, a dru- 
giego po lewey stronie. 

34. A Jezus mówił: Oy- 
cze, odpuść im, boc nie 
wiedzą co czynią, a roz- 
dzieliwszy szaty  iego, 
. rzucili losy. 
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35. I stał lud patrzaiąc, 
a naśmiewali się z niege 
przełożeni z niemi, mo- 
wiąc : inne wybawiał, 
niechże się i sam wybawi, 
ieśliż ten iest Chrystus 
on Boży wybrany? | 

36. I nągrawali go też i 
żołnierze przychodząc, a 
ocet mu podaiąc. 

37. I mówiąc: ieśliś ty 
jest Król Żydowski? wy- 
bawże się sam. 

38. Był też nad nim na- 
pis wypisany Greckiemi, 
Łacinskiemi i Żydows- 
kiemi literami : Ten Jest 
Król Żydowski. 


39. A ieden z onych zło- 
czyńeów zawieszonych 
sromocił go, mówiąc: ie- 
Śliś ty iest Chrystus, wy 
bawże sam siebie, i nas. 


"40. A odpowiedziawszy _ 


drugi, fukał go, mówiąc: 
i Boga się ty nie boisz, 
będąc w tymże potępie- 
niu. 

41. A myć wzdy spra- 
wiedliwie: bo godną za- 
płatę za uczynki nasze 
odnosiemy: lecz ten nie 
złego nie uczynił. 

42. I mówił do Jezusa: 
Panie, pomniy na mię, 
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gdy przyidziesz do Kro- 
łestwa twego. 

43.A Jezus mu rzekł: 
zaprawdę mówię tobie : 
dziś ze mną będziesz w 
raiu. 

44. A byłoiakoby o szo- 
stey godzinie: i stała się 
ciemność po wszystkiey 
ziemi aż do dziewiątey 
godziny. , 

45. I zacmiło się słonce: 
a zasłona kościelna się w 


46. A Jezus zawoławszy 
głosem wielkim, rzekł: 
Qycze , w ręce twe pole- 
eam ducha moiego. A to 
rzekłszy, skonał. 

47. A widząc Rotmistrz, 
co się działo, chwalił Bo- 
ga, mówiąc: prawdziwie 
ten czlowiek był sprawie- 
dliwy. 

48. E wszystkie rzesze, 
które się spolnie były na 
to dziwewisko zeszły, wi- 
dząc co się działo, wraca- 
li się biiąc się w piersi 
swoie: 

49. A wszyscy iego zna- 
żomi z daleka stali, i nie- 


wiasty, które były za nim: 


przyszły z  Galileiey, 
przypatruiąc się temu. 
50. A oto mąż imieniem 
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Józef, Senatorem będae, 
mąż dobry i sprawiedliwy, 

51. (Ten nie zezwalał 
na radę i na uczynki ich,) 
z Arymatyi miasta Judse- 
kiego, który też i sam o- 
czekiwał Królestwa Bo- 
żego. 

52. Tea przyszedłszy do 
Piłata, prosił o ciało Je- 
zusowe: 

53. I zdiąwszy uwinął w 
prześcieradło, a połozyt 
go w grobie wykewanym, 
w ktorym ieszcze żaden 
nie był położony. 

54. A był dzien przygo- 
towania, i szabat nasta- 
wał. 

55.Przyszediszy też nie- 
wiasty, które były z nim 
przyszły z Galileiey, o- 
glądały grob, i iako było 
położono ciało iego. 

56. A wrociwszy się na- 
gotowały wonnych rzeczy 
i maści: ale wzdy w szá- 
bat uspokoiły się wedle 
przykazania. 


ROZDZIAŁ XXIV. 
1. A pierwszego dnia 
szabatow bardzo rano 
przyszły do grobu, nio- 
sąc maści, które były na- 
gotowały : 
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2. í nalazły kamien o- 
dwalony od grobu. 

'3. A wszedłszy, nie na- 
lazły ciała Pana Jezuso- 
wego. 

4. I stało się: gdy się 
zatrwożyły dla tego, oto 
dwa mężowiestanęli przy 
nich w szatach świetnych. 
5. A gdy się bały, a 


schyliły twarz ku ziemi, 


rzekli do nich: co szuka- 
cie Łżyiącego między u- 
marłemi? 

"6. Nie maszci go tu; a- 
lec wstał.  Wspomniycie 
iako wam powiadał, gdy 
ieszcze był w Galileiey. 

7. Mówiąc: iż potrzeba 
aby syn człowieczy był 
wydan w ręce ludzi grze- 
sznych, i był ukrzyżo- 
wan ;a trzeciego dnia aby 
zmartwychwstał. 

8. I wspomniały na sło- 
wa iego. 

9. A wrociwszy się do 
grobu oznaymiły to wszy- 
atko onym iedenastu i in- 
nym wszystkim. ` 

10. A była Marya Ma- 
gdalena, i Joanna, i Ma- 
rya Jakobowa, i inne z 
niemi, które to powiadały 
Apostołom. 

11. Ale się zdały iako 


plotki słowa te, i nie wie» 
rzyli im. 

12. Lecz Piotr wsta= 
wszy pobieżał do grobu: 
a nachyliwszy się uyzrzał 
same prześcieradła leżą- 
ce, i odszedł dziwuiąc się 
sam u siebie temu co się 
stało. 

13. A oto dwa z nich te- 
goż dnia szlido miastecz- 
ka, które było na sześć- 
dziesiąt staiow od Jeru- 
zalem którego imię Em- 
maus. 

. 14. A ci rozmawiali z 
sobą o tym wszystkim co 
się było stalo. 

15. I stało się: gdy roz- 
mawiali i społem się py- 
tali, że sam Jezus przy- 
bliżywszy się szedł po- 
społu z niemi. 

16. A oczy ich były za- 
trzymane, aby go niepo- 
znali. 

17. I rzekł do nich: cok 
to są za rozmowy które 
idąc macie między sobą, 
a iesteście smętni? 

18. A odpowiadaiąc ie- 
den któremu imię Kleo- 
phas, rzekł mu: Tys sam 
przychodniem w Jeruza- 
Tem, a nie wiesz co się w 
nim w te dni działo ? 
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19. I rzekł im: co? a 
eni rzekli: o Jezusie Na- 
zareńskim, który był mąż 
. Prorok, mocny w uczyn- 
ku i mowie przed Bogiem 
i wszystkim ludem. 

20. A iako Arcykapłani 
i Przełożeni nasi wydali 
go na śmierc, i ukrzyżo- 
wali go. 

21. AÀ myśmy się spo- 
dziewali, iż on miał był 
odkupić Izraela ; a ktemu 
wszystkiemu iuż to dzis 
trzeci dzien, iako się to 
stało. 

22. Ale i niewiasty nie- 
które z naszych przestra- 
szyły nas, które raniu- 
ezko były u grobu. 

23. A nie nalazłszy cia- 
ła iego, przyszły, powia- 
daiąc iż i widzenie Ani- 
elskie widziały, którzy 
powiadnią iż żyie. 

"24. Í poszli byli niektó- 
rzy Z naszych do grobu, |. 
i tak naleźli iako niewia- 
sty powiadały: ale same- 
go nic nalezli. ` 

25. A on rzekł do nich: 
o głupi! a leniwego serca 
ku wierzeniu temu wszy- 
stkiemu co powiedzieli 
Prorocy. 

26. lzaż niebyło potrze- 
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ba, aby te był cierpiał 
Chrystus, i tak wsąedł do 
chwały swoiey ? 

27. A począwszy od Moy- 
zesza i wszystkich Pro- 
rokow, wykładał im we 
wszystkich pismieth co o 
nim napisano było. 

28. I przybliżyli się ku 
miasteczku do którego 
szli: a on okazował iako- 
by daley miał iśc. 

29. I przymusili go» mó- 
wiąc: : zostań z nami, boe 
się ma ku wieczoru , i 
dzien się iuż ku zachodu 
nachylił. I wszedł z nie- 
mi. 

30. I stało się, gdy sie- 
dział z niemi u stołu, 
wziąwszy chleb, błogosła* 
wił, a złamawszy poda- 
wał im. 

31.I otworzyły się oczy 
ich, i poznali go: 4 on 
zniknął z oczu ich, 

32. I mowili między 80- 
ba: izali serce nasze nio 
pałało w was, gdy. mówił 
w drodze, i pisma nam 
otwierał ? 

33. A wstawszy tceyże 
godziny wrocili się do Je- 
ruzalem: i znalezli zgro- 
madzonych iedenaście, i 


tych którzy z niemi byli. 
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34. Powiadaiących: iż| 43. A gdy iadł przed 
wstał Pan prawdziwie, i | niemi, wziąwszy ostatki 
ukazał .się Symonowi. im. 

35. A oni powiadali, co | 44. E rzekł do nich: teć 
się działo w drodze: i ia- |są słowa którem mówił 
ko go poznali w łamaniu | do was będąc ieszcze z 
chleba. wami: iż się musiało wy- 

36. A gdy to mówili, | pełnić wszystko co napi- 
stanął Jezus w pośrzodku | sano w Zakenie Moyże- 
ich, i rzkł im: pokoy |Szowym, iw P rorokach, 
wam: iamci iest. Nieboy- | 1 w psalmiech o mnie. 
ciesz się. 45. Tedy im zmysł otwor- 

37. A przelęknąwszy się | zył, żeby rozumieli pisma. 
i E będąc, 46. I rzekł im: iż tak 
mniemali iż ducha wi. |iest napisano, i tak było 
dzieli. potrzeba , aby Chrystus 

38. I rzekł im: czemu. | ucierpiał, i wstał od u- 
ście się zatrwożyliî a marłych dnia trzeciego : 
myśli wstępułą do sero| 47. Ażeby była „przepo- 
waszych. Az kd imię iego po- 

39. Oglądaycie ręce mo- | Kuta i odpuszczenie grze- 
ie nogi. Ba. ia tenże met oh wszystkich pe 
iest: dotykaycie się , i| OZiech, począwszy o 

: : Jeruzalem. 
przypatruycie: boé duch f a 4 
nie ma ciała ani kości, | 48. A wy iesteście śyia- 
iako widzicie że ia mam. | dkami tego. NE 

40. A rzekłszy to, uka. | 49. A ia posyłam obie- 
zał im ręce i nogi. tnicę Oyca mego na was: 
> 4I.:A gdy oni ieszcze | a wy siedźcie w mieście, ` 

nie wierzyli, i dztwowali | aż będziecie obleczeni 
się od radości, rzekł im: | mocą z wysokosei. 
macie tu co ieść: 50. I wywiodł ie precz - 

42. A oni mudali sztukę | do Bethanii; a podnio- ' 
ryby pieczoney, i plastr | słszy ręce swe błogosła- 
miodu. wil im. 
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51.l stało się: gdy im 


blogosławił, rozstał się z 


niemi, i był niesion do 


Nieba. 


52. A oni pokłon uczy- 
niwszy, wrócili się do Je- 
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ruzafem z weselem wiel. 
kim: 

53. I byli zawsze w Ko- 
gciele, chwaląc i błogo» 
sławiąc Boga. Amen 


ŚWIĘTA 
JEZUSA CHRYSTUSA _ 
E WA NGE L IA 
WEDŁUG: | i 
ŚWIĘTEGO JANA. 


ROZDZIAŁ PIERWSZY. 


1. Na początku było 
Słowo, a Słowo było u 
Boga, a Bogiem było Sło- 
wo. , 

2. Te było na początku 
u Boga. 

3. Wszystko się przez 
nie stało : a boz niego nie 
się nie stało, co się stało. 

4. W nim był żywót , a 
- kywot był światłością fu- 
dzi: 

5. A światłość w cie- 


mnościach świeci, a cie- 
mności iey nie ogarnęły. 

6. Był człowiek posłany 
od Boga, któremu imię 
było Jan. 

7. Ten przyszedł na 
świadectwo: aby świad- 
czył o światłóści , aby 
przezeń wszyscy wierzyli. 

8. Nie byłci oñ światło- 
ścią: ale iżby świadczył o 


„światłości. 


9. Byłać światłość praw- 
dziwa , która oświeca 
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wszelkiego człowiel%a na 


ten Świat przychodzące- 


0. | 
Ś10.. Na świecie był, i 
świat iest uczynion prze- 
zeń, a śWiat go nie po- 
znał. 

11. Przyszedł do swey 
własności, a swoi go nie 
przyięli. 

12. Lecz którzykolwiek 
przyięli go, tym dał moc 
aby się stali synami Bo- 
. bemi, tym ktorzy. wierzą 
w imię iego. 

13. Ktorzy nie ze krwie, 
ani z woli ciała, ani z wo- 
li męża, ale z Boga się 
narodzili. 

14.A Słowo ciałem się 
stało, i i mieszkało między 
nami i widzieliśmy chwałę 
iego, chwałę iako iedno- 
rodzonego od Oyca, peł- 
nego łaski i prawdy. 

15. Jan swiadczy o nim, 
i woła mówiąc: Tencibył 
o którymem powiadał, 
który po mnie ma przyiść, 
przedemną: się stał bo 
był pierwszym nad mię. 

16. A z pełności iego 
myśmy wszyscy wzięli, i 
łaskę za łaskę. 

17. Albowiem zakon 
przez Moyżesza icst da- 


ny ;ałaska i prawda przez 
Jezusa Chrystusa się sta- 
ła. 

18. Boga żaden nigdy 
nie widział: iednorodny 


Syn który iest na łonie 


Oycowskim, on opowie- 
dział. 

19.A toć iest świade- 
ctwo Janowe,. gdy posłali 
Zydowie z Jeruzalem Ka- 
płany i Lewity do niego 
aby go spytali; Ktos ty 
iest? 

20. I wyznał, a nie za- 
przał: a wyznał; Zem ia 
nie iest Chrystusem., 

21. L spytali go: Coż 
tedy? Jestes ty Eliasz ? 
I rzekł: Nie iestem. Je- 
steś ty Prorok? I odpo- 
wiedział: -Nie. 

22. Rzekli mu tedy : Ktoś 
iest? żebyśmy. dali odpo- 
wiedź tym ktorzy nas po- 
słali: co pomadas 0 g0- 
bie? 

23. Rzekł: a głos 
wołaiącego na puszczy ; 
Prostuycie drogę Panską. 
iako powiedział Izaiasz 
Prorok. 

24. A ci co byli postani, 
byli z Faryzeuszow. 

25. I pytali go, a mowi- 
li mu: Czemuż tedy 
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«hrzcisz, iesliżeś ty nie 
iest Chrystus, ani Eliasz, 
ani Prorok? 

26. Odpowiedźiał Jan, 
mowiąc: Jać chrzcę wo- 
dą: ale w pośrzodku was 
stanął. ktorego wy nie 
znacie. 

27. Tenci iest który za 
mną przyidzie, który prze- 
demną był: ktoregom ia 
„niegodzien żebym rozwią- 
zał rzemyk u trzewika 
iego. 

28. Toć się działo w Be- 
thaniey, za Jordanem, kę- 
dy Jan chrzcił. > i 

29. Nazaiutrz uyźrzał 
Jan Jezusa idącego do 
siebie, i rzekł: oto Bara- 
nek Boży, oto który gła- 


dzi grzech świata. 


30. Ten ci iest o ktory- | 


mem powiadał; Idzie za 
mną mąż, który iest prze- 
demną: iż pierwey był 
niż ia, : 
31. A iam go nie znał: 
ale iżby był obiawion w 
Izraelu, dla tegom ia 
przyszedł chrzcąc woda. 
-32. I świadczył Jan, mo- 
wiąe: Iżem widział Du- 
cha zstępuiącego iako go- 
lębicę z nicba, i został na 
nint. 
a 
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33. A iam go nie znał: 
ale który mię posłał 
chrzcić wodą, ten mi po- 
wiedział: Na ktorego u- 
yżrzysz Ducha zstępuią- 
cago i na nim zostawaią- 
cego, ten ci iest który 
chrzći Duchem świętym. 

34. Aiam widział, í 
świadczyłem, Że ten iest 
Syn Boży. . 

35. A nazalutrz zasię 
stał Jan, i dwa z uczniow 
iego. 

36. A poyźrzawszy na 
Jezusa idącego, rzekł: 0O- 
to Baranek Boży. 

37. I usłyszeli go dwa 
uczniowie mowiącego, i 
poszli za Jezusem. | 

38. A obrociwszy się Je- 
zus, i uyźrzawszy za sobą 
idące, rzekł im: Czego 
szukacie? A oni mu rze- 
kli: Rabbi, co zowiemy, 


wyłożywszy, Nauczycie- 


lu, gdzie mięszkasz ? 

39. Rzekł im: Podzcie, 
a oglądaycie. Przyszli 
tedy i widzieli gdzie mię- 
szka, i żostali przy nim 
onego dnia: a była iako- 
by dziesiąta godzina. 

40. A był Andrzey brat 


, |Symona Piotra ieden ze 
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dwu, kory słyszeli od 
Jana, a szli byli za nim. 

41. Ten pierwey nalazi 
Symons brata swego, i 
rzekł mu:  Należliśmy 
Mesułasza, co iest wyle- 
phiri Chrystus. 

42. I przywiodł go do 
Jezusa. A weyźrzawszy 
nan Jezus, rzekł; Tyś 
iest Symon syn Jonow : 
ty będziesz zwan Cephas, 
ce się wykłada , Piotr. 

43. Nazaiutrz chciał wy- 
niść do Galileiey, i nalazł 
Filipa. I rzekł mu Jezus: 
Podz za mną. 

44. A Filip był z Betsai- 
dy, z miasta Andrzeiowe- 
go i Piotrowego. 

45. Nalazł Filip Natha- 
naela, i rzekł mu: Naleź- 


liśmy onego o którym pi- | 


sał Moyżesz w zakonie i 
Prorocy, Jezusa syna Jo- 
zefowego z Nazaretu. 
46. I rzekł mu Natha- 
nacl:-I możesz co bydź 
z Nazaretu? Rzekł mu 
Filip: Podz a ogląday. 
47 Uyżrzał Jezus Na- 
thanaela idącego ku so- 
bie, i rzekł o nim: Oto 
prawdziwie Izraelczyk, w 
- którym nie masz zdrady. 
48. Rzekł mu Nathanael: 
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Zkąd mię znasz? Odpo= 
wiedział Jezusi rzekł mu : 
Pierwey niż cię Filip we- 
zwał, gdyś był pod figą, 
widziałem cię. 

49. Odpowiedział mu 
Nathanael, i rzekł: Rab- 
bi, tyś iest Syn Boży, tyś 
iest Krol Izraelski. 

50, Odpowiedział Jezus 
i rzekł mu: Iżem ci po- 
wiedział ; Widziałem cię 
pod figą, wierzysz: wię- 
ksze rzeczy nad te uyżre 
Zysz. 

51. I rzeki mu: Zapra- 
wdę, zaprawdę mowię 
wam ; uyźrzycie niebo 
otworzone, i Anioły Boże 
wstępuiące i zstępuiące 
na Syna Człowieczego. 


ROZDZIAŁ. IL 

1. A dnia trzeciego by- 
ły gody małżenskie w Ka- 
nie Galileyskiey: a była 
tam matka Jezusowa. 

2. Wezwan też był iJe- 
zus, i uczniowie iego na 
gody. 

3. A gdy nie stało wina, 
rzekła matka Jezusowa 
de niego: Wina niemaią. 

4. I rzekł iey Jezus: Co 


| mnie i tobie niewiasto ? 
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jeszczec nie przyszła go- 
dzina moia. 

5. Rzekła matka iego 
sługom: cokolwiek wam 
rzecze, to eżyncie. 

6. I było tam sześć stą- 
giew kamiennych,według 
oczyszczenia Zydowskie- 
go położonych, biorących 
w się dwie ałbo trzy wia- 
dra. 

7. Rzekł im Jezus: Na- 
pełniycie te stągwie wodą, 

8. I rzekł im Jezus: 
Czerpayciesz teraz, a do- 

' nieście przełożonemu we- 
sela.- | donieśli. 

9. A gdy skosztował 
przełożony wody oney 
ktora się stała winem, a 
nie wiedział zkądby by- 
ło, lecz słudzy wiedzieli 
ktorzy wodę czerpałi : 
wezwał oblubieńca on 

` przełożony 

10. I rzekł mu: Każdy 
człowiek pierwey dawa 
wino dobre: a gdy:sobie 
podpiią, tedy podleysze. 
A tyś. dobre wino'”żacho- 
wał aż do tego czasu. 

11. Ten początek cudow 
uczynił Jezus. w Kanie 
Galileyskicy: i ukazał 
chwałę swą, i uwierzyli 
won uczniowie iego. 
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12. Potym zstąpił do 
Kapharnaum, on i matka, 
iego, i bracia iego, iu- 
czniowie iego: a zmie- 
szkali tam nie wiele dni. 
13. A była blisko Wiele 
kanoc Żydowska, i wstą- 
pił Jesus do Jeruzalem: 

14. I znalasł w kościele 
te eo przedawali woły i 
owee, i gołębie ; i te co 
pieniądze odmieniali sie- 
dzące. 

15. A uczyniwszy iako- 
by bicz z powrozkow, 
wyrzucił wszystkie z ko- 
ścioła, i owce i woły: a 
tych co pieniądzmi han- 
dlowali, pieniądze rozsy- 
pał, i stoły poprzewracał. 

16.A tym, co gołobić 
przedawali, rzekł: Wy- 
nieście te z tąd, a nie 
czyncie domu oyca mego 
domem kupieckim. 

17. I wspomieli sobie u- 
czniowie iego, iż iest na- 
pisano: Żarliwość domu 
twego, ziadła mię. 

18. Żydowie tedy odpo- 
wiedziawszy rzekli mu: 


(Coż za znak okazuiesz 


nam, iż te czynisz ? | 
19. Odzowiedział Jezus, 
i rzekł im: Rozwalcie ten 
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kościoł, a we trzech dniach 
wystawię: go. 

20. Rzekli tedy Żydo- 
wie: Czterdzieści sześć 
Jat budowano ten kościoł, 
aty go we trzech dniach 
wystawisz ? 

21. Lecz on mówił o ko- 
ściele ciała swoiego. 

22, Przetoż gdy zmar- 
. twychwstał , wspomnieli 

uczniowie iego, iż o tym 
mówił: i uwierzyli pismu 

i mowie, którą wyrzekł 
- Jezus. 

"23. A gdy był w Jeru- 

zalem na Wielkanoc w 

dzien święty, wiele ich 

uwierzyłe w imię iego, 
patrząc na iego cuda, któ- 

re czyn 'ł. 

24, Lecz sam Jezus nie 
zwierzał się im, przeto iż 
on znał wszystkich. 

25. Aiz nie potrzebował, 
aby mu kto świadczył o 
człowieku: albowiem on 
wiedział, co było w czło- 
wićku. ` 

ROZDZIAŁ II. 

1. A był człowiek z Fa- 
ryzeuszow imieniem Ni- 
kodem, Xiążę żydowskie. 

2. Ten przysaedł do Je- 
aasa w nocy, i rzekł mu: 


Ewangelia 


Rabbi, wiemy iżeś przy- 
szedł od Boga Nauczycie- 
lem: Bo żaden tych zna- 
mion szynić nie. może, 
które ty czynisz, ieśliby 
z nim Bóg nie był. 

3. Odpowiedział Jezus, 
i rzekł mu: Zaprawdę, 
zaprawdę mowię tobie: 
ieśli się kto nie odrodzi 
znowu, niemoże widzieć 
królestwa Bożego. 

4. Rzekł do niego Niko- 
dem: Jakoż się może czło- 
wiekrodzić będąc starym ? 
izali może powtore wniść 
w żywot matki swoiey i 
odrodzić się. 

5. Odpowiedział Jezus : 
Zaprawdę, zaprawdę po- 
wiadam ci: Jeśli się kto 
nie odrodzi z wody i z 
Ducha świętego, nie mo- 
że wniść do królestwa 
Bożego. 

6. Co się narodziło z cia- 
ła, ciało iest; a co się ng- 
rodziło z Ducha, Duch 
iest, i 

7. Nie dziwuy się, żem 
ci powiedział: Potrzeba 
się wam narodzić znowu. 

8. Duch gdzie chce 
tchnie, i głos iego ały- 
szysz: ale nie wiesg 


zkąd przychodzi, abo do- 
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kąd idzie: takżeć iest ka- | umiłował świat, że Syna idzie: takżec iest ka- 
zdy, który się narodził 
m ducha. 

9. Odpowiedział Niko- 
dem i rzeki mu: Jakoż to 
bydz może ? | 

„ 10. Odpowiedział Jezus, 
i rzekł mu: Tys iest Nau- 
czyciełem w lzraclu, a te- 
go niewiesz? 

11. Zaprawdę, zaprawdę 
powiadam tobie: iż co 
wiemy, to mowiemy: a 
cośmy widzieli, to swiad- 
czemy, a świadectwa na- 
szego nie przyimuiecie. 

12. Jeśliż gdym wam 
rzeczy ziemskie powia- 
dał, przecię nie wierzy- 
liście: jakoż ieslibym 
wam niebieskie powiadał, 
wierzyć będziecie? 

13. A żaden nie wstąpił 
do nicba, iedno ten, któ- 
ry zstąpił z nieba; Syn 
człowieczy który iest w 
niebie. 

14. A iako Moyżesz pod- 
wyższył był węża na pu- 
ażczy: tak potrzeba, aby 
podwyższon był Syn czło- 
wieczy ż 

lő. Aby każdy, który 
wen wierzy, nie zginął, 
ale miał żywot wieczny. 

16... Albowien: Bóg tak 
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umiłował świat, że Syna 
swego  iednorodzonego 


dał: aby wszelki, : - który 
uwierzy wen, nie "zginął, 
ale miał żywot wieczny. 

17. Boe nie posłał Bog 
Syna swego naświat, aby 
sądził swiat: ale iżby 
światbyłzbawion przezeń 

18. Kto wierzy wen, nie 
podległ potępieniu: lecz 
kto nie wierzy, iuż potę- 
piony ićst: iż nie wierzy 
w imię iednorodzonego 
Syna Bożego. | 

19. A toć ięst potępienie, 
że światłość przyszła na 
świat, a ludzie raczey 
umiłowali eiemności ir 
światłość; bo były złe 
ich uczynki. 

20. Kady bowiem, który 
zle. czyni nienawidzi świa- 
tłości ; ani idzie na świa- 
tłość, żeby nie były zga- 
nione uczynki iega. 

21. Lecz kto czyni pra- 
wdę, przychodzi do świa- 
tłości , aby się okazały 
sprawy iego, iż w Rogu 
są uczynione. 

22. Potym przyszedł Je. 
zus i uczniowię iego do 
Judskicy ziemi, i tam 
przemięszkiwał z niemi, 
i chrzcik. 


"2068 

23. Chrzcił też, i Jan w 
Ennonie blisko Salim : iż 
tam hbyło- wiele wod: i 
przychodzili i chrzcili się. 


24. Bo ieszcze Jan nie 


był dany do więzienia. 

25. Wszczęło się potym 
gadanie uczniow Jano- 
wych z Zydy około oczy- 
szczenia. ` 

‘26. I przyszli do Jana i 
rzekli mu: Rabbi, który 
z tobą był za Jordanem, 
któremuś ty dał świa- 
dectwo, ten oto chrzei, a 
wszyscy idą do niego. 

27. Odpowiedział Jan, i 
rzekł: Nie możeć nie 
wziąść człowiek, ieśliby 
mu nie było dano z nieba. 

28. Wy sami iesteście 
mi świadkami, żem po- 
wiedział: Nie iestem ia 
Chrystus, ale iżem posłan 
przed nim. 

29. Kto ma oblabienieę, 
tenci ieat obłubieniec: lecz 
przyiaciel  oblubiencow, 
który stoi a słucha go, 
wielce się wenełi dla gło- 
su oblubieRcowego. ` To 
tedy wesole moie wypeł- 
nione iest. 

30.- Onti ma rość, a ia 
mam dłobnieó. — - 

31. Kto z wysokiehstron 
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przyszedł, nad wszystkie- 
mi iest, kto iest z ziemie, 
z ziemie iest, i o ziemi 
mówi, który z nieba przy- 
szedł, iestci nadewszy- 
stkich. : 

32. A eo widział i słyszał, 
tok świadczy : świadectwa 
iego żaden nie przyimuie. 

33. Ktoć iego *świa- 
dectwo przyiął „ten zapie- 
czętował, iż Bóg iest pra- 
wdziwy. 

34. Albowiem którege 
Bóg posłał, słowa Boże 
powiada. Boć nie pod 
miarą Bóg dawa ducha. 

35. Oyciec miłuie Syna, 
i wazystko oddął w ręką 
iego. | | 

36. Kto wierzy w Syna, 
ma żywot wieczny: a kto 
nie wierzy Synowi, nie 
ogląda żywota, ale gniew 
Boży nad nim zostawa. 


ROZDZIAŁ IV. 

"1. Gdy tedy póznał Je- 
zus, ik usłyszeli Fary- 
zeuszewie, że Jezus wia- 
vey uczniow «czyni, i 
chrzci niżeli Jan. 

-2, Chociaż sam Jezus 
nie chrzcił, ale uomiewie 


iego. 
3. Opuścił Judską żie- 
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mię, i szedł zasię do Ga- 
lileiey. 

4. A musiał przeyść przez 
Samaryą. 

„5. Przyszedł tedy do mia- 
sta Samaryey, które zo- 
wią Sychar, blisko fol- 
warku, który dał Jakob 
Józefowi synowi swemu. 

6. A była tam studnia 
Jokobowa. Jezus tedy bę- 

„dac spracowany x drogi, 
siedział tam nad studnią. 
A było iakoby o szostey 
godzinie. 

7. Przyszła niewiasta z 
Samaryey czerpać wodę. 
Rzekł iey Jczus: Day mi 
pić. E 

8. Bo uczniowie iego 
odeszli byli do miasta, 
aby kupili strawy. 

9. Rzekła mu tedy ona 
Samarytanska niewiasta : 
Jakoż ty żydem będąc, 
prosisz u mnie pić, któ- 
ram iest niewiasta Sama- 
rytanska? bo żydowienie 
obcuią z Samarytany. 

10. Odpowiedział Jezus, 
i rzekł iey: Byś wiedzia- 
ła dar Boży, i kto iest 
coć mówi: day mipić ł ty- 
byś go snadź prosiła, a 
onby ci dał wodę żywą. 

11. Rzekła mu niewiasta: 
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Panie, nie masz i czym 
ać, a studnia iest 

głęboka ; zkądże tedy 

masz tę wodę żywą? 

12. lzążeś ty większy 
iest niżli oyciec nasz Ja- 
kób, który nam tę studnią 
dał, i sam z niey pił, i sy- 
nowie iego, i dobytek 
iego. 

13. Odpowiedział Jezus, 
irzekł iey: Każdy który 
piie z tey wody, zasię bę- 
dzie pragnął: lecz ktoby 
pił z eney wody, ktorą 
mu ia dam, nie będzie 
pragnał na wieki. 7 

14. Ale woda, którą mn 
ia dam, stanie się w nim 
źrzodłem wody, wyska- 


kuiącey ku żywotowi wie- 


cznemu. 
15. Rzekła kniemu nie- 


wiasta : Panie, day mi tey 


wody, abym nie pragnęła, 
ani tu czerpać chodziła. 

16. Rzekł iey Jezus: 
Idź, zawołay męża twego, 
a przyidz tu. 

17. Odpowiedziała nie- 
wiasta, irzekla: Nie mam 
męża. Rzekł iey Jezus: 
Dobrześ powiedziała, iż 
nie mam męża. 

18. Abowiemeś pięciu 
mężow miała, a teraz któ- 
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Faoang elia 


rego masz, nie ieat twoim | przyidzie, oznaymi nam 
mężem. Toeś prawdziwie.| wszystko. 


powiedziała. 


26. Rzekłiey Jezus: Ja- 


19. Rzekła mu niewiae-| ciem iest, który z tobą 
sta: Pawie, widzę iżeś ty | mówię. 


iest prerok. 
20. Oycewie nasi: chwa- 


lili Boga na tey gorze: a. 


wy powiadacie: że w. Jo- 


ruzalem iest mieysce, kę-. 


dy potrzeba Boga chwalic. 


21.Rzekł iey Jezus:Nie- 


wiasto wierz mi, iż przyi- 
, dzie godzina, gdy ani na 
| górze tey ani w Jeruza- 
| lem będziecie chwalić 
Qyca. 

22. Wy chwalicie co 
niewiecie:: my chwalemy. 
co wiemy: bo zbawienia 
z Zydow. iest. 

23. Aleć przychodzi go- 


dzina, i teraz iest, gdy | g 


pzawdziwi chwalcy będą 
chwalic Oyca w duchu i 
w prawdzie. Be i Oyciec 
takowych szuka, którny- 
by go chwalili. i 

24. Duch ci iest Bóg: a. 
ci którzy go chwalą, .po- 
winni go chwalić w du- 
chu i w prawdzie. 

25. Rzekła mu niewia- 
sta: Wiem, Że przyidzie 
Messyasz, którego. zowią 
Chrystusem: gdy tedy en 


. 27. A w tym przyszli 
uczniowie iego: i dziwo- 
wali się, že z niewiastą 
mówił. Wszakże żaden 
nie rzekł :0. coiey pytasz, 
aba oox nią rezmawiasz $ 

28. Zystawiła tedy wia» 
dro swe niewiasta: i szła 
do miasta, imowiła onym 
ludziom 3 

29. Podźcie, aoglądaycie 
człowieka , który mi po- 
wiedział wszystko, com 
kolwiek czyniła. Nieten- 
liest Chrystus? 

30. A przetoż wyszli z 
miasta, i przyszli do nie- 


a. 

31. A tym czasem prosili 
go uczniowie, mówiąc: 
Rabbi iedz. 

32. A on im rzekł: 
Mam:ia pokarm.ku iedze- 
nia, o którym wy nię 
wiecie. 

33. Mówili tedy ucznio- 
wie między sebą: Alboó 
ma kto ieść przyniosł. 

34. Rzekł im Jezus : Moy- 

ci pokarm iest, abym czy» 
nil wolą tego, który mię 


według S. Jana. 


211 


abym wykeyał| 41. I daleko więcey ich 


posłał , 
sprawę ięgo. 

30. lnah wy niegnówicje, 
14 keszcae se cztery mip 
siąne, a żniwo przyjdzie? 
otọ wam powiadam: pọ- 
dniescie oczy wąsze, 4 


preypatracie się krainom, 


Xeć iuż białe są ku żpiwu. 

36. A ktoc znie, bierze 
zapłatę, i zbiera owoc do 
żywota wiecznego; ahy i 
ten, który sieie, weselił 
się społem, i ten który 
Żnie, 


"37. Albowiem w tyg 
przysłowie onogest prawy 
dziwe : ik inszy iest któr 
ry sieie, a imszy który |: 
żnie, 

38. Jaciem was „posłał 


kąc to około czegońcie wy 
nie robili: insić robili, a 


wyście weszli w roboty 
ich. 


39. A zniaata onegowie 
le Niąmarytanow uwier- 
zyło weń, dla powieści 
oney niewiasty , która 
świadczyła, że mi WAZY- 
stko powiedział, com ie- 
dno czyniła. 

40. Gdy tedy przyszli 
do niego Samarytaanwia, 
prosili go, ahy tam został: 
i zmieszkał tam dwa dni. 


wen uwierzyło dlą mewy 
iego. - 

42, A niewieściemówilj 
iż iuż nie dlą twey pp- 
wieści wierzemy : hosmy 
sami głyszeli, i wiemy, że 
ten jęst prawdziwie Zba- 
wiciel świata. 

43. A po dwu dniach wy- 
szedł z tamtąd, i odszedł 
de Gałileiey. 

44, Albowiem samże Je- 
zus świadczył, iż Prorok 
w oyczyćnie swey czci 
nie ma. 

45 Gdy tedy przyszedł 
do Galiłeiey , przyięli 
go Galileyczycy, wadzi 
wszystko, co czynił. w Je- 
ruzalem w święto: bo też 
byli i sami przyszli na 
święto. 

46. Przyszedł tedy za- 
się doKany Galileyskiey, | 
gdzie był wodę winem 
uczynił. 

47. I był nieiaki Królik, 


którego syn chorował w 


Kaphiarnauj.. 


48. Ten gdy boy kd 
Jezus przyąyqdł z Jy- 
dskiey ziemi do Galileiey, 


poszedl de niege, i prosi? 


„go, aby meni i uzdrowił 
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syna iego, bo poczynał Żydowskie, i wstąpił Je» 


umierać. 

49. Rzekł tedy do niego 
Jezus: ieśli znakow i cu- 
dow nie uyżźrzycie, nie 
wierzycie. 

50. Rzekł do niego Kró- 
lik: Panie, zstąp pierwey, 
niż umrze syn moy. 

51. Rzekł mu Jezus: 
ldź, syn twoy żyw iest. 
Uwierzył człowiek mo- 
wie, którą powiedział Je- 
zus, i poszedł. 

52. A gdy on iuż zstępo- 
wał, zabieżeli mu słudzy, 
i oznaymili mówiąc: iż 
syn iego Żyie. 

53, Pytał się tedy od 
nich godziny, którey mu 
się polepszyło. I rzekli 
mu: iż wczoray siodmey 
godziny opuściła go go- 
rączka, 

54. Poznal tedy oyciec, 
iż to ona godzina była, 
którey mu rzekł Jezus: 
syn twoy Żżyię. [uwierzył 
sam iwszystek dom iego. 

55. Tenci zasię wtory 
znak uczynił Jezus, przy- 
szedłszy z Judskiey zie- 
mie do Galilciey. 


ROZDZIAŁ V. 
1. Było potym święto 


zus do Jeruzalem. 

2. A iest w Jeruzalem 
bydlęca sadzawka, którą 
po żydowsku zowią Bet- 
saida, maiąca pięć kru- 
zgankow. | 

3. W tych leżało bardzo 
wiele niemocnych , śle- 
pych , chromych , wy- 
schłych, którzy czekali 
poruszenia wody. 

4. A Aniol Panski zstę- 
pował czasu pewnego w 
sadzawkę, i wzruszała się 
woda. A kto pierwszy 
wstąpił do sadzawki po 
wzruszeniu wody, 'stawał 


się zdrowym, iakąbykol- 


wiek zdięty był niemocą. 

5. A był tam niektóry 
człowiek trzydzieści i ośm 
lat niemocą złożony. 

6. Tego uyźrzawszy Je- 
zusleżącego,i poznawszy, 
że iuż długi czas miał 
chorobę, rzekł mu : chcesz 
bydź zdrów ? 

7. Odpowiedział mu on 
chory: Panie, nie mam 
człowieka, któryby mię 
wpuścił do sadzawki, gdy 
bywa poruszona woda: 
bo niż ia przyidę, inszy 
wnidzie przedemną. - 

8. Rzekł mu Jezus: 
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wstań, weźmiy łoże twe, 
a chodz. 

9. I natychmiast zdro- 
wym się stał on człowiek: 
i wziął łoże swe, i cho- 
dzi. A był szabat dnia 
onego. 

10. Mówili tedy Żydo- 
wie onemu uzdrowione- 
mu: szabat iest, nie go- 
dzie się tobie łoża twego 
nosić. - 

11. Odpowiedział im: 
który mię zdrowym uezy- 
nił, onże mi rzekł: we- 
źmiy łoże twe, a chodz. 

12. Pytali go tedy: któ- 
ryż iest ten człowiek, coć 
powiedział: weźmiy łoże 
twoie, a chodz? 

13. A onuzdrowiony nie 
wiedział, kto był. Albo- 
wiem Jezus uszedł był od 
rzesze, która była na 
onym mieyscu. 

14. Potym go Jezus zna- 
Jazł w Kościele, i rzekł 
mu: otos się stał zdro- 
wym, nie grzeszże wię- 
„eey, abyć się co gorszego 
nie stało. 

15. Odszedł on człowiek, 
i oznaymił Żydom, iż Je- 
zus iest, który go zdro- 
wym uczynił. 

16. A dla tegoż Żydo- 
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wie prześladowali Jezusa, 
że to czynił w dzien so- 
botni. 

17. Lecz im Jezus odpo- 
wiedział: Qyciec moy aż 
dotąd działa, i ia działam. 

18. Dla tego tedy tym 
więcey szukali Żydowie, 
iakoby go zamordowali : 
iż nie tylko gwałcił sza- 
bat, ale też Boga powia- 
dał bydz Oycem swoim, 
czyniąc się rownym Bogu. 

19. Odpowiedział tedy 
Jezus, i rzekł im: zapra- 
wdę , zaprawdę mowię 
wam: nie możeć Syn sam 
od siebie nic czynić , ie- 
dno co uyźrzy Oyca czy- 
niącego. Albowiem co- 
kolwiek on czyni, to i 
Syn także czyni. 

20. Boć Ociec miłuie 
Syna, i wszystko mu uka- 
zuie ce sam czyni: i wię- 
ksze mu nad te uczynki 
okaże, abyście wy się dzi- 
wowali. 

21. Albowiem iako Ociec 
wzbudza umarłe i ożywia: 
tak i Syn które chce oży- 
wia. 

22. Boć Ociec nikogo 
nie sądzi: lecz wszystek 


| dał sąd Synowi: 


23. Aby wszyscy czcili 
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Syna, tak iako czczą Oy- 
ca. Ktoc nie czci Syna, 
nie czci i Oyca, który go 
posłał. 

24. Zaprawdę, zaprawdę 
powiadanń wam, iż kto 
slowa mego słucha, a 
wierzy onemu który mię 
posłał, ma żywotwieczny; 
i nie idzie na sąd, ate 
przeszedł z śmierci do žy- 
wota. 

25. Zaprawdę, zaprawdę 
wam powiadam ; żecidzie 
godzina i teraz iest, gdy 
umarli usłyszą głos Syna 
Bożego, a którzy usłyszą, 
ożyią. | 

26. Albowiem iakoOtieo 
ma żywot W sobie: tuk 
dał iSynowi óby niał ży- 
wot w sobie, 

27. I dał mu władzę sąd 
czynić , iż iest Synem 
człowieczym. 

28. Nie dziwuycie się 
temu, boć przychodzi go- 
dzina, w którą, wszyscy 
co są w grobiech, usłyszą 
głos Syna Bożego: 

29. I poydą ci którzy do- 
brze czynili na powstanie 
żywota, a którzy żle czy- 
, nili na powstanie sądu. 

30. Nie mogęć ia sam 
od sibie nic czynić. Jako 
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słyszę, sądzę: a sąd moy 
iest sprawiedliwy: iż nie 
szukam woli mowy; ale . 
woli tego który mię po- 
stał.. 

31. Jeśliżeć lá sám ©s0 
bie swiadczę, świadectwo 
moie nie łest prawdziwe. 

32. Inszyć, iest który © 
mnie Świadczy: i wiem, 
ke prawdziwe iest świa- 
dectwo, które wydawa © 
mnie. 

33. Wyście słali do Ja» 
he, i dał świadectwo pra- 
wdzie. 

34. A ia nie od człowie- 
ka świadectwe biorę, ale 
to mówię, abyściewy by- 
li zbawieni. - 

35. Onci był świecą go- ` 
reiącą i świecącą. A wy- 
ście się chcieli do czasu 
poradowac w światłości 
iego. 

36. Alec ia mam świa- 
dettwo większe nik Jano- 
we. Albowiem uczynki 
które mi dał Ociec abym 
ie wykonał: te same u- 
czynki które ia czynię, 
świadczą o minie; iż mię 
Ociec posłał. 

37. A Ociec który mię 
posłał, onżeć świadczył o 
mnie. | nie słyszeliście 
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nigdy głosa iego, aniście | 46. Bo gdybyście wie- 


osoby iego wfdzieli: 

38. E slowa iego niema- 
cie w sobie mieszkaiące- 
go: iż którego on posłał, 
temu wy nie wierzycie. 
. 39. Rozbieraycie pisma, 
gdyż się wam zda że w 


mich żywot wieczny ma- | 


cie: a onet są które świa- 
dczą o mnie: 

40. & do mnie przyiść 
nie AiG abyscie mieli 
„zywot. ` 
4l. Chwały od ludzi nie 
'*biorę. 

42. Alem poznał was iż 
miłości Bożey nie macie 
w sobie. 


43. Jaciem przyszedł w | 


imię Oyca mego, a nie 
przyimuiecie mię: iesliby 
przyszedł inny w imię 
swe, ónego przyimiecie. 

44. Jakoż wy możecie 
wierzyć? którzy się w 
chwale iedni od drugich 
kochacie: a chwały która 
od samego Boga iest, nie 
. szukacie? 

45 Nie mniemayciesz 
abym ia was oskarżać 
miał u Oyca, iestci który 
was oskarża Moyżesz, w 
którym wy nadzicię ma- 
cie. 


rzyfi Moyżeszowi wzdy- 
byście i mnie wierzyli ; l 
bowiem on o mnie pisał. 


47. Lecz ieśli iego pi- 
| smom nie wierzycie, ia- 


koż moim słowom uwie- 
rzyeie? 


„ROZDZIAŁ VI. 


1. Potym Jezus odszedł 
za morze Galilcyskie, kto- 
re iest Tyberyadskie: 

2. Iszła za nim rzesza 
wielka, iè widziełi znaki 
które czynił nad choremi. 

3 Wyszedł tedy Jezus 
na gorę: i siedział tam z 
uczniami swemi. 

4. A był błisko dzień 
wietkonocny, święto Ży- 
dewskie. 

5. Podniosłszy tedy oczy 
Jezus, i uyźrzawszy, iż 

wielka rzesza idzie do 
niego, rzekł do Filippa: 
z kądkapiemy chleba, že- 
by ci iedli? 

6. A mówił to kusząc 
go: bo sam wiedział co 
miał czynić. 

„7, Odpowiedział mu Fi- - 
lip: za dwieście groszy 
chleba nie dosyć im bę- 
dzie, żeby każdy mało co 
wziął. 
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8. Rzekł mu ieden z 
uczniow iego, Andrzey 
brat Symona Piotra: 

9. Jest tu iedno Pacho- 
lę, co ma pięcioro chleba 
ięczmiennego i dwie ry- 
bie: ale coż to icst na tak 
wielu ? 

10. Rzekł tedy Jezus: 
każcie ludziom usieść. A 
było trawy dosyć na o- 
nym micyscu. A tak usia- 
dło mężow w liczbie ia- 
koby pięć tysięcy. — |. 

11. Wziął tedy Jezus on 
chleb: a dzięki uczyni- 
wszy, rozdał siedzącym, 
także i z ryb ile chcieli. 

12. A gdy się naiedli, 
rzekł uczniom swoim : 
zbierzcie zbywaiące u- 
łomki, aby nie zginęły. 

13. Zebrali tedy, i na- 
pełnili dwanaście koszow 
ułomkow z pięciorga chle- 
ba ięczmiennego , które 
zbywały tym co iedli. 

14. Oni tedy ludzie u- 
yźrzawszy cud który Je- 
zus uczynił, mówili: iż 
ten iest prawdziwie on 
Prorok który miał przyiśc 
na świat. 

15. Tedy Jezus pozna- 
wszy iż mieli przyiść aby 
go porwali, i uczynili 
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Królem, uciekł zasię sam 
ieden .na gorę. 

16. A gdy był wieczor, 
zstąpili uczniowie iego 
do morza. 

17. A wsiadłszy w łodź, 
iechali za morze do Ka- 
pharnaum, a iuż się było 
zmierzchło: a Jezus był 
nie przyszedł do nich. 

18. A morze, z powsta 
nia wielkiego wiatru, bu- 
rzyć się poczynało. . 

19. Gdy tedy odpłynęli 
iakoby na dwadzieścia i 
pięć albo na trzydzieści 
staiow: nmyźrzeli Jezusa 
chodzącego po morzu, a 
przybliżaiącego się ku ło- 
dzi, i ulękli się. 

20. Lecz on im rzekł: 
iaciem iest, nie boycie się. 

21. A tak go chcieli 
wziąść do łodzi: a na- 
tychmiast łodź przypły- 
nęła do ziemi, do którey 
iachali. 

22. Nazaiutrz, rzesza 
która stała za morzem, 
bacząc że tam nie było 
drugiey łodzi tylko ona 
iedna, a iż Jezus nie 
wszedł był w łodź z ucz- 
niami swemi, ale sami 
uczniowie iego uiechali: 


23. A drugie łodzie przy» 
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szły były od Tyberyady, 
nie daleko mieysca gdzie 
"jedli chleb po Panskim 
dziękczynieniu. 

24. Gdy tedy obaczyła 
"rzesźa, iż tam nie było 
Jezusa, ani uczniow ie- 
go; wsiedli w łodzie, i 
przeprawili się do Ka- 
pharnaum AE Jo- 
 zusa. 

25, A znalazłszy go za 
morzem, rzekli mu: Rab- 
bi, kiedyś tu przybył? 

. 26. Odpowiedział im Je- 

zus, i rzekł: zaprawdę, 
zaprawdę mowię wam; 
szukacie mię nie przeto 
iżebyście widzieli cuda, 
ale iżeście chleb iedli, i 
naiedliście się byli. 

27. Sprawuyciesz nie 
pokarm który ginie , ale 
ktory trwa ku żywotowi 
wiecznemu , który wam 
da Syn człowieczy. Albo- 
wiem ten Ociec Bog naz- 
naczył. 

28. Rzekli tedy do nie- 
go: coż działać mamy; 
abyśmy czynili uczynki 
- Boże ? 

29. Odpowiedział Jezus, 
i rzekł im: toć iest dzie- 
ło Boże, abyście: wierzy- 
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30. Rzekli mu tedy : co% 
ty wzdy za znak czynisz, 
abyśmy uyśrzeli, i wier- 
zyli tobie? coż działasz? 

31. Oycowie nasi iedli 
mannę na puszczy , iako 
iest napisano : chleb z 
nieba dał im ku iedzeniu. 

32. Rzekł im tedy Jezus: 
zaprawdę, zaprawdę mo- 
wię wam: nie Moyżeszci 


"wam dał chleb z nieba: 


ale Ociec moy dale wam 
chłeb z nieba prawdziwy. 


- 33. Albowiem chleb Bo» 


ży iest, który z nieba 
zstąpił , i dawa moż 
światu. 

34. Rzekli tedy do nie- 
go: Panie day nam zaw- 
zdy tego chleba. A Jezus 
im powiedział: 

35. Jamci iest chleb ży- 
wota; kto do mnie przy- 
chodzi, łaknąć nie będzie: 
a kto wierzy w nię , ni- - 
gdy nie upragme. 

36. Alemci wam powie- 


dział, iżeście mię i widzie» 


li, i nie wierzycie mi. 

37. Wszystko co mnie 
dawa QOciec, do mnie 
przyidzie: a tego co do 
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mnie przyidzio, nie wy- 
rzucę precz. 

38. Bom zstąpił z nieba, 
nie iłbym czynił wolą 
moię ; ale walą enego 
który mię posłał. 

30. A ta iest wolą onego 
który mię posłał , Oyca: 
abym nic « tego wszy- 
stkiego co mi dał, nie 
stracił,ale bym towskrze- 
sił w ostateczny dzien. 

40. A tec jest wolą Oyca 
mego, który mię posłał: 
izby każdy który widzi 
Syna, .a wierzy wen, miał 


Żywot wieczny: a ia go 


wskrzeszę w ostatni dzien. 

_ 41.A przetoż Zydowie 
szemrali o nim, iż powie- 
dział: iamci iest chleb 
żywy, który z nieba zstą- 
pil: 

42, I mówili: izaż ten 
nie iest Jezus syn Joze- 
fow, ktorego my oyca i 
matkę znamy ? iakeż te- 
dy ten powiada, iżem 2 
nieba zstąpił ? 

43. Odpowiedział tedy 
Jezus, i rzekł im: nie 
szemrzyicie między sobą. 

44. Zadenci do mnie 
przyiść nie może, ieśli go 
Ocice który mię poseł, 
nie pociągnie : a ia go 
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dzien. 

45. Jest.napisano w Pro» 
rokach: łk będą wszysży 
nąucaćni ed Boga. Wszel- 
ki ktø słyszał od Oycą,.i 
nauczył się, przychodzi 
ku maie. 

46. Nie izecby kto oyca 
widział, oprocz tego kto- 
ry iest od Boga: tenci 
widział Oyea. 

47. Zaprawdę, zaprawdę 
wam powiadam: Kto wie- 
rzy we mnie, ma żywot 
wieczny. 

48. Jamci test chleb Żye 
wota. 

49. Oycowie wasi iedli 
mannę na puszczy: a po- 
marli. 

50. Tenći iest chleb któ- 
ry z nieba zstąpi aby ten 
coby go pożywał, nie u- 
marl. 

51. Jamci iest chleb on 
zywy, którym z nieba 
zstąpił. Jeśliby kto poży- 
wał tego chleba, życ bę" 
dźie na wieki. A chleb 
który ia dam, iestci może 
ciało za żywot świata 

52. Wadzili się tedy 
Zydowie między sobą, 
mówiąc: Jakoż nam ten 
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może dać ciało swe ku ie- 
dzeniu ? 


53. Rzekł im tedy Jezus: 


Zaprawdę, zaprawdę wam . 


powiadam: Jeslibyście nie 
iedli ciała Syna człówie- 
czego, i nie pili krwie ie- 
go, nie będziecie mieć 
żywota w sobie. 

54. Ktoć pożywa ciała 
. mego , i piie moię krew, 
ma żywot wieczny: a ia 
go wskrzeszę w ostatni 
dzien. 

55. Albowiem ciało moie 
prawdziwie iest pokarm: 
a krew moia prawdziwie 
iest napoy. 

56. Kto pożywa mego 
ciała, a piie moię krew, 
we mnie mięszka, a ia w 
nim. 

57. Jako mnie posłał žy- 
iący Ociec , i iá żyię dla 
Qyca: a kto mnie poży- 
wa, i on żyć będzie dla 
mnie. | 

58. Ten ciiest chleb któ- 
ry z nieba zstąpił. - Nie 
iako oycowie wasi iedli 
mannę, i pomarli. Kto 
pożywa tego chleba, żyć 
będzie na wieki. 

59. To mówił w bożnicy 
ucząc w Kapharnaum. 

60. Wiele ich tedy z u- 
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czńiow iego włtichaiąc, 
mówili: Twarda iest te 
mowa, i ktoż iey słuchać 
może ? 

61. A wiedząć Jeznszam 
w sobie iż o tym szemtraŃ 
uczniowie iegó, tzókł im: 
Fo was obraża? 

62. Coż gdybyście wi- 
dzieli Syna ezłowieczego 
wstępulącego tam kędy 
był pierwey ? 

63. Duchći iest który 
ożywia: ciało nie nie po- 
maga, słowa które ia wam 
mowię, duchem i żywo- 
tem są. 

64. Ale są niektórzy z 
was, cu nie wierzą. Al- 
bowiem wiedział od po- 
czątku Jezus, którzy byli 
co nie wierzyli, i kto go 
wydać miał. 

65. I mówił: dlategomci 
wam powiedział; iż ża- 
den niemoże przyiść do 
mnie, iesliby mu nie było 
dano od Oyca moiego. 

66. Od tego czasu wiele 
uczniow iego odstąpiło 
nazad: i daley z nim nie 
chodzili. 

67. Rzekł tedy Jezus do 
dwunastu: Iżali i wy od- 
bieżeć mię chcecie? 

-68. Odpowiedział mu te- 
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do kogoż od ciehie poy- 
dziemy ? gdyż ty masz 
słowa żywota wiecznego. 

69. A myśmy. uwierzyli, 
i poznaliśmy Żeś ty iest 
Chrystus Syn Boży. 

70. Odpowiedział mu 
Jezus: Izalim ia nie dwu- 
nastu was obrał: a ieden 
z was iest dyabeł? 

71. A mówił o Judaszu 
Symonowym  Iskariocie. 
Bo go ten wydać miał, 
będąc iednym ze dwu- 
nastu, 


ROZDZIAŁ VII. 


I. Å potym Jezus prze- 


bywał w Galileiey : bo nie 
chciał przebywać w Jud- 
skiey ziemi; iż Żydowie 
o to się starali aby go za- 
bili. 

2. A był blisko dzien 
święty Żydowski kuczek. 

3. Rzekli tedy kniemu 
bracia iego. Wynidżź z 
tąd, a idź do Judskiey 
ziemie: Żeby i uczniowie 
twoi oglądali dzieła twe 
które czynisz. 
4. Albowiem Żaden nic 
w skrytości nie czyni, i 
stara się, aby był na ia- 


bie światu. 

5. Bo i bracia iego weń 
nie wierzyli. 

6. Rzekł im tedy Jezus: 
Jeszczeć czas moy nie 
przyszedł: ale czas wasz 
zawzdy iest pogotowiu. 

7. Nie możeć was mieć 
świat w nienawiści: ale 
mnie ma'w nienawiści: 
żeia świadczę o nim, iź 
sprawy iego są złe. 

8. ldzcie wy na toświę- 
to, aia nie poydę na to 
święto: bo moy czas iesz- 
cze się nie wypełnił. 

9. Toim powiedziawszy, 
został sam w Galileiey. 

10. A gdy poszli bracia 
iego, tedy i on poszedłna 
święto, nie iawnie, ale 
iakoby potaiemnie. 

11. Szukali go tedy Ży- 
dowie w święto, a mówili: 
Gdzie on iest? 

12. I było o nim wielkie 
szemranie między rzeszą. 
Bo iedni powiadali: Ze 
iest dobry. Drudzy zasię 


mówili: Nie, ale zwodzi 


rzesze. 


` 13. Wszakże a nim ža- 


den iawnie nie mowił bo- 
iąc się Żydow. 


„wie. Jesli te rzeczy czy | 14. A gdy iuż było w 
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puł święta, wszedł Jezus 
do kościoła, i uczył: 

15. I dziwowali się Zy- 
dowie, mowiąc: Jakoż ten 
umie pismo, gdyż się nie 
uczył ? i 

16. Odpowiedział im Je- 
zus, i rzekł: Nauka moía 
nie iestci moia ; ale tego 
który mię posłał. 

17.Jeslikto będzie chciał 
czynić wolą iego; dowie 
się o nauce, iesliż iest z 
Boga, abo iesli ia sam z 
siebie mowię. 

18. Ktoć z samego sie- 
bie mowi, chwały własney 
szuka: Lecz kto ażuka 
chwały tego który go po- 
słał, ten iest prawdziwy 
a nie masz w nim niepra- 
wości. 

19. Izali wam Moyżesz 
nie dał zakonu: a żaden 
z was nie czyni zakonu ? 

20. Czemuż mię szuka- 
cie zabic? Odpowiedziała 
rzesza, i rzekła: Albos 
opętany: kto% cię szuka 
zabić? l 

21. Odpowiedział Jezus, 
i rzekł im: Jeden uczy- 
nek uczyniłem, a wszyscy 
się dziwuiecie. 

22. Dlatego wam Moy- 
żesz dał obrzezanie: nie 


221 


iżby było x Moyżesza, ale 
z ọycow i obrzezuiecie w 
szabat człowieka. 


23. Jeśliż człowiek przy- 
imuie obrzezanie w sza- 
bat, a przecie tym się nie 
targa zakon Moyżeszow : 
na mnie się gniewacie, 
żem zupełnego człowieka 
uzdrowił w szabat? 

24. Nie sądźciesz we- 
dług widzenia; ale sądz- 
cie sądem sprawiedliwym. 

25. Mówili tedy niektór- 
zy z Jerozolimianow : Iza- 
li nie ten iest którego 
szukaią zabić? 

26. Lecz oto iawnie mó- 
wi, a nie mu nie mówią. 
zali prawdziwie poznali 
książęta, iż ten iest Chry- 
stus? 

27. Ale tego znamy zkąd 
iest. Lecz gdy przyidzie 
Chrystus, nikt nie wie 
zkądby był. 

28. Wołał tedy Jezus w 
Kościele ucząc, a mówiąc: 
Į mnie znacie, i zkądem 
iest więcie, a nie przysze- 
dłem sam od siebie: ale 
iest prawdziwy, ktory mię 
posłał: którego wy nie 
znacie, 

20.Jać go znam: bom 
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od niego iest, a.on mię 
posłał. . | l 

30. Starali się, tedy, ia- 
koby go poimać: lecz ża- 
den się nan nie targnął: 
bo ieszcze nie przyszłą 
była godzina iegp, © 

31. A wiele ludzi z rze- 
szy uwierzyłe wen, i mó- 
wili : Chrystus kiedy 
przyidzie, a zaz więcey 
cudow uczyni nad te, któ- 
re ten czyni? 

'32. Usłyszeli Faryzeu- 
szowie, iż to o nim rzesza 
szemrała, i posłali ksią- 
bota iParyzeuszowie .słu- 
gi, aby go poimali. '. . 
3a. Rzokl im tedy Je- 
zus: Jeszoze na mały czas 
jestem z wami: a idę do 
tego, który mię posłał. 

34. Będziecie mię szu- 
kae, a nie znaydziecie, a 
gdziem ia iest, wy doyść 
nie meożeęie. 

35. A przetoł Żydowie 
mówili między sobą: Do- 
kądże ten poydzie, iż go 
nie naydziemy ? Czyli 
poydzie do rozproszonych 
Poganow, i będzie uczył 


Pogany? 


36. Což to za mową któ- 
rą wyrzekł; Będziecie 


mię szukać, a nie znay- 


 EKwaugeka 
dziecie: i gdziem ią iest, 


wy doyść nie możecie? © 
37. A w ostątęgzmy dzien 
wielki świętą, stał Jezus, 
i wolal, mówiąc: Jesli 
kto pragnie, nięch ku 
mnie przyidzie, a pjie. 
38. Kto wierzy w mię, 
iako mówi pismo, rzeki 
wody żywey popłyną z 
żywota jego. z 
39. (A to mówił 9 Du- 
chu, któzego wziąść mieli 
wierzący weń. Albowiem 
ieszcze nie był Duch ga- 
ny: bo Jezus nie był u- 


wielbiony.) 


40. Tedy z onęy rzeszy 
usłyszawszy te slowa ię- 
go, mówili : Zaprawdęten 
iest P.rorokiem. 

41. Drudzy mówili: Ten ` 
ci iest Chrystus. A dru- 
dzy powiadah: A zaż 
Chrystus przyidzie z Ga- 
lileiey ? 

42. Izaż pismo nie po- 
wiąda ; iż Chrystus przyi- 
dzie z nasienia Dawido- 
wego, a z Bethleem mia- 
steczka, gdzie był Da- 
wid? | 

43. Stało się, tedy rozer- 
wanie dla niego między 
rzesza. 

44. A niektórzy z nich 
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chcieli go poimać: ale się 
nan żaden nie targnał. 

40. Przyszli tedy słudzy 
do Aroykapłanow i Fary- 
zeuszow. A oniim rzekli: 
Czemużeście go nieprzy- 
wiedli? 

46. Odpowiedzieli słu- 
dzy: Nigdy tak człowiek 
nie wówił iako ten czło- 
wiek. 

47. Odpowiedzieli im 
tedy Faryzeuszowie: Al- 
boście i wy zwiedzieni ? 

48. Iza} który z książąt 
albo Faryzeuszow uwier- 
zył wen ł 

49. Ale ten gmin, który 
nie umie zakonu, prze- 
klęty iest. 

50. Rzekł do nich Niko- 
dem, on który był w nocy 
przyszedł do niego, a był 
iednym z liczby ich; 

51. Izeli zakon nasz są- 
dzi człowieka nie wysłu- 
chawszy „pierwey i nie 
wyrozamiawszy spraw ie- 
go? 

52, Odpowiedzieli i rze- 
kli mu: Alboś i ty iest 
Galileyczyk? Wywiaduy 
się pisma, a obacz, żeć z 
Galileiey Prorok nie po- 
j wstaie. 
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53, E wrócili się każdy 
do domu swego. 


ROZDZIAŁ VIN. 


1. A Jezus poszedł na 
gorę Oliwną : 

2. A ręaniuezko zasię 
przyszedł do kościoła: a 
wszystek lud zszedł się 
do niego, a siadłszy ui 
czył ie. 

3. E przywiedłi Dokto- 
rowie i Faryzeuszowie 
niewiaste na cudzołostwie 
poimaną, a postawiwszy 
ią w pośrzodku , rzekli 
mu: 

4. Nauczycielu, ta nie- 
wiasta teraz zachwycona 
iest na cudzołostwie. 

5. A w zakonie rozkazał | 
nam Moyżesz takie ka- 
mienować. Ty tedy co 
ktemu mówisz ? 

6.A to mówili kusząc 
go: aby go oskarżyć mo- 
gli. A Jęzus schyliwsz, 
się na doł, pisał palcem 
na ziemi. 

7. Gdy tedy pytaiąc go 
oczekiwali , podniosłszy 
się rzekłim: Kto z was 
bez grzechu iest, niech 
na nig pierwszy: rzuci ka- 
uien. 
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8. A zasię Schyliwszy 
się, pisał na ziemi. 


9. A oni to usłyszawszy |. 


jeden za drugim wycho- 
dzili, począwszy od star- 
szych, i został sam Jezus, 
a niewiasta w pośrzedku 
stoiąca. 

10. A podniosłszy się 
Jezus, rzekł iey: Niewia- 
sto, gdzież są oni, co na 
cię skarżyli? den cię 
nie potępił. 

11. A onarzekła : żaden 
Panie. A Jezus powie- 
dział; [I ia ciebie nie po- 
tępię. Idzże a iuż więcey 
nie grzesz. 

12. Jeszcze im tedy mó- 
wił Jezus rzekąc : Jam 
iest światłość świata. Kto 
za mną idzie, nie chodzi 
w ciemności: ale będzie 
miał śmiatłość żywota. 

13. Rzekli mu tedy Fa- 
ryzeuszowie: Ty sam o 
sobie świadczysz: świa- 
dectwo twe nie iest praw- 
dziwe. 

14. Odpowiedział Jezus 
i rzekł im: Chociaż ia 
świadczę o sobie, iednak 
prawdziwe iest świa- 
* dectwo moie: gdyż wiem 
zkądem przyszedł, i dokąd 
idę; locz nie wiecie, zkąd 
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przychodzę abo dokąd 
idę. 

15. Wy wedle ciała są- 
dzicie, ia nikogo nie są- 
dzę: 

16. A ieśli ia sądzę, sąd 
moy iest prawdziwy: Bo 
nie iestem sam, alc ia, i 
który mię posłał Oycieec. 

17. Awzakonie waszym 
iest napisano: iż dwoyga 
ludzi świadectwo praw- 
dziwe iest. 

18. Jam iest, który o só- 
bie świadczę: i świadczy 
o mnie Oyciec, który mię 
posłał. 

19. Mówili mu tedy: 
Gdzież iest ten twoy Oy- 
ciec? Odpowiedział Je- 
zus:-Ani mnie znacie, 
ani Oyca mego. Byscie 
mię znali, snacbyście i 
Oyca mego znali. 

20. Te słowa mówił Je- 
zus w skarbnicy ucząc w 
kościele: a żaden go nie 
poimał , bo ieszcze nie . 


przyszła była godzina ie- 


go | 

21. Rzekł im tedy zno=' 
wu Jezus: Ja idę i bę- 
dziecie mię szukać, i w 
grzechu waszym pomrze- 
cie. Gdzie ia idę, wy przy- 
iśc nie możecie. 
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22. Mówili tedy Żydo- | słał, zemną iest, i nie zo- 


wie: Aboć się sam zabiie? stawił mię samego: bo ia 


że mówi: gdzie ia idę, 
wy przyiść nie możecie. 
23. I rzekł im: Wyście 


' to, co się mu podoba, za- 
, wzdy czynię. 
. 30. To gdy on mówił, 


z "m$ * ` . e Ó 
z niskości ; a iam z wy- wiele ich weń uwierzyło. 


sokości. Wyście z tego 
świata; a iam nie iest z 
tęgo świata. 

24. Przetomci wam po- 
wiedział: iż pomrzecie w 
grzechach waszych. Bo 
ieśliż nieuwierzycie, zem 
ja iest, pomrzecie w grze- 
chu waszym. 

25. Mówili mu tedy: 
któżeś ty iest? Rzekł im 
Jezus: Początek ktory i 
mowię wam. 

26. Mamci o was wiele 
mówie, i sądzić: lecz ten, 
który mię posłał, iest pra- 
„wdziwy, a ia com słyszał 
od niego, to powiadam na 
świecie. 

27. A nic zrozumieli, że 
mówił o Qycu swym Bo- 
gu. | 

28. Rzekł im tedy Je- 
zus: Gdy podwyższycie 
Syna ezłowieczego, tedy 
poznacie, żem ia iest, a 
sam z siebie nic nie ezy- 
nię: ale iako mię nauczył 
Qyciec, to mówię. 

29. A ten który mię po- 


| 31. Mówił tedy Jezus do 


Z co mu uwierzyli, 
ydow: Jeśli wy trwać 
będziecie przy mowie mo- 
iey, prawdziwie ucznia- 
mi moiemi będziecie : 

32. I poznacie prawdę, 
a prawda was wyswobo- 
dzi. 

33. Odpowiedzieli mu: 
Jesteśmy nasienie Abra- 
hamowe, a nigdyśmy ni- 
komu nie służyli ; iakož 
ty mówisz: iż wolnemi 
będziecie ? | 

34. Odpowiedział im Je- 
zus: zaprawdę, zaprawdę 
mowię wam: iz wszelki 
który czyni grzech , iest 
sługą grzechu. 

35, Lecz sługa nie mie- 
szka w domu na wieki; 
ale syn mieszka na wieki 

36. A przetoż iesli was 
Sya wyswobodzi , pra- 


wdziwie wolni będziecie. 


37. Wiem, keście syno- 
wie Abrahamowi: ale szu- 
kacie iokoby mię zabic, 

P 


226 


Ewangelia 


iż mewa meia nie ma u 
was mieysca. i 

38. Jae powiadam com 
widział u Oyea mego, a 
wy też czynicie, coscie 
widzieli u oyca waszego. 

39. Odpowiedzieli i rze- 
kli mu: Oyciec nasz icst 
Abraham. Rzeki im Je- 
zus: Jesśliście synowie 
Abrahamowi, czyncież u- 
czynki Abrahamowe. 

40. Lecz teraz szukacie, 
iukoby mię zabić; czło- 
wieka, którym wam mo- 
wił prawdę, którąm sły- 
szał od Boga. Tegoć nie 
czynił Abraham. - 

41. Wy czynicie uczyn- 
ki oyca, waszego. Rzekli 
mu tedy: Myśmyc się z 
cudzołostwa nie zrodzili, 
iednegoż oyca mamy Bo- 

a. 
40. Rzekł im tedy Je- 


ans: Byc był Bóg oycem. 


waszym, tedybyście mię 
miłowali. Albowiemem ia 
z Boga wyszedł i przy- 
szedł. Bomci nie od sie- 
bie przyszedł, ałe mię on 
posłał. 

43. Czemu% tey powieści 
moiey nie zrozumiewacie? 
jk mie możecie słuchać 
mowy moiey. 
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44, Wy z oyca diabla 
iesteseie: a pożądliwości 
oyea waszego czynić 
chcecie. On ci był mężo- 
boycą od początku, i w 
prawdzie się nie został: 
bo w nim nie masz pra- 
wdy, gdy mówi kłamstwo, 
z swego własnege mówi: 
iz iost kłameą, i oyeem 
kłamstwa. 

45. Aiż ia prawdę mó- 
wię, nie wierzycie mi. 

46. Któryż z was dowie- 
dzie na mię grzechu ? Je- 
sliz prawdę mówię, cze- 
muž mu nie wierzycie? 

47. Któc z Boga iest, 
słow Bożych słucha. Dla 
tegoż wy nie słuchaeie, 
he nie iesteście z Boga. ` 

48. Odpowiedzieli tedy 
Żydowie „i rzekli mu: 
zali my nie dobrze mo- 
wiemy, Żeś ty iest Sama- 
rytan, i czarta w sobie 
masz ? 

49. Odpowiedział Jezus: 
Jać czarta w sobie -nie 
mam: ale czezę oyea nre- 
go, a wyście mię- nie u- 
czcili. 

50. A iać nie szukam 
chwały swey: iestei ten, 
który szuka i sądzi. 

51. Zaprawdę, zaprawdę 
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Jeśli kto | 


mówię wam: 
zachowa mowę moię, 
śmierci nie PER Ra 
wieki. 

52. Rzekli mu tedy Ży- 
dowie: terąześmy pozna- 
Ji, że czartaw sobie masz. 
Abraham umarł i Proro- 
cy, aty powiadasz: Je- 
śliby kto strzegł mowy 
moiey, nieskosztuie śmi- 
erci na wieki. 


53. lzalis ty iest więk- 


szy nad oyca naszego A- 
brahama? który umarł, 
i Proroey pomarli: czym- 
że się ty czynisz ? 

54. Odpowiedział Jezus: 
ieśli się ia sam chwalę, 
chwała moia nic nie iest. 
Jest ci Oyciec moy, który 
mię czci: którego wy po- 
wiadacie, iż iest Bogiem 
waszym : 

55. A przecię nie pozna- 
liście go, ale ia go znam. 
I ieślibym rzekł, że go 
nie znam, będę podebnym 
wam kłamcą. Alego znam, 
i mowy iego strzegę. 

„56. Abraham oyciec wasa 


z radością żądał tego, aby | 


oglądał dzien moy: i o- 
głąlał, i weselił się. 

51. Raeklitedy Żydowie 
de niego: Piącidzicsiąt 


i 
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lat ieszcze nic masz, a 
Abrahamaś widział? 

58. Rzekł im Jezus: Za- 

prawdę, zaprawdę mówię 
wam: pierwey niż Abra- 
ham był, iam iest. 
. 59. Porwali tedy kamie- 
nie, aby nan ciskali, Lecz 
Jezus schronił się; i wy- 
szedł z kościoła. 


ROZDZIAŁ IX. 
1. A mimo idąc Jezus, 


uyźrzał człowiewa ślepe- 


go od narodzenia: 

2. I spytali go uczniowie 
iego mówiąc: Rabbi, kto 
zgrzeszył t tenli , czyli 
rodzicy iego, iż się śle- 
pym narodził? © 

3. Odpowiedział Jezus: . 
ani ten zgrzeszył, ani ro- . 
dzicy iego: ale się spra- 
wy Boże w nim okazały. . 

4. Mnieć potrzeba spra- 
wować sprawy onego, 
który mię posłał, pokąd . 
dzien iest, nachodzić noc, 
gdy żaden nie będzie mogł | 
sprawować. , 5 

5. Pokim jest na świecie, | 
iestem światłością świata. 

6. Rzeklszy to, płunął 


' | na ziemię,a uczynił błoto 


z śliny, i pomazał błotem 
aczy icgo. 
P 
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7. l rzekłmu: ldź, umyi 
się w sadzawce Syłoe, (co 
się wykłada , Posłany.) 
Poszedł tedy i umył się, 
i przyszedł widząc. 

8. Sąsiedzi tedy, i którzy 
go przedtym widzieli, że 
był żebrakiem, mówili : 
lzali ten nie iest, który 
siadał i żcbrał ? Jedni mó- 
wili: IŻ ten iest. 

9. A drudzy: Nie, ale 
inu iest podobny. A on 
mówił: lżem ia iest. 

10. Mówili mu tedy : Ja- 
kož ci się oczy otworzyły? 

11. Odpowiedział: Czło- 


wick on, którego zowią 


Jezusem, uczynił błoto, i 

pomazał oczy me, a rzekł 

mi: Idź do sadzawki Sy- 

loe, aomyi się. I szedłem, 

umyłem się, i przeyźrza- 

łem. A 

'12. I rzekli mu: Gdzież 

ten istyiest? Powiedział: 

Nie wiem. NZ 

13. Przywiedli go do 

Faryzeuszow, który był 

przedtym ślepym. 

_14.A szabat był, gdy 
'' Jezus uczynił błoto, i e- 
. tworzył oczy iego. 

' 15. Potym go tedy pyta- 

li Faryzeuszowie , iak» 

przeyżizał, A on im od- 


/ 
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powiedział : Włeżył mi 


błoto na eczy, i umyłem 
się, i widzę. 

16. Mówili tedy niektó- 
rzy z Faryzeuszew: Ten 
człowiek nie iest od Bor 
ga, który nie chowa sza- 
batu. A drudzy mówili: 
Jakoż może człowiek 
grzeszny takowe .cuda 
czynić i była roknica 
między niemi. 

17. Rzekli tedy ślepema 
powtore: Ty ce mówisz 
o onym, co otworzyłoczy 
twoie? A on powiedział: 
iż iest Prorokiem. 

18. Nie wierzyli tedy 
Żydowie o nim, żeby był 
ślepym, i przeyżrzał, aż 
wezwali rodzicow onego, 
który przeyźrzał: 

19. I pytali ich, mówiąc: 
Tenże iest syn wasz, kto- 
rego wy powiadacie, iż 
się ślepo narodził? Jakoż 
wzdy teraz widzi ? 


20. Odpowiedzieli im ro- 
dzicy iego,i rzekli: Wie- 
my, żec to syn nasz, a iż 
się ślepo narodził: 

21. Lecz iako teraz wi- 
dzi, nie wiemy, abo ktt 
otworzył oczy ieggo, my 
nie wiemy: samego. py- 


A 


według S. Jana. 


taycie, mać łata niech 
sam © sobie powie. 

22. To mówili rodzice 
iego, iż-się bali Żydow. 
Albowiem fu% byli posta- 
nowili żydowie: iżieśliby 
go kto wyznał byc Chry- 
stusem, aby był zbożniee 
wyTzucon. 

23. Dlategoż powiedziełi 
rodzicy iego : Iž ma lata, 
pytaycież samego. 

24. Wezwali tedy po- 
wtore człowieka, który 
był siepym, i rzekli mu: 
Day chwałę Bogu, my 
wiemy, iz ten człowiek 
grzeszny iest. | 

25. Rzekł im tedy on: 
Jeśli grzeszny iest, nie 
wiem; to iedno wiem, iż 
bywszy ślepym, toraz wi- 
dzę. 


26. Rzekli mu tedy: Coż 
ci uczynił f iakoć otworzył 
oczy? 

27. Odpowiedział im: 
Jużem wam powiedział i i 
słyszeliście : czemuż ie- 
szcze słyszyć chcecie ? 
Izali i wy cheecie być 
uczniami iego ? 

28. Tedy mu łaialii mó- 
wili; Bądz ty iego u- 
czniem: a my iestesmy 
Moyżeszowemi uczniami. 
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29. Myć wiemy, że Bog 
do Moyżesza mówil: leos 
tego zkądby był nie 
wiemy. 

30. Odpowiedział on 
człowiek, i rzekł im; toe 
iednak dziwno iest, że 
wy.nie wiecie zkąd iest, 
a wzdy otworzył oczy 
moie. 

31. A wiemy, iż grze- 
sznych Bóg nie wysłuchi- 
wa: ale ieśli kto iest 
chwalcą Bożym, a wolą 
iego czyni, tego wysłu- 
chiwa. 

32. Od wieku nie słycha- 
no, aby kto otworzył oczy 
ślepo narodzonego. 

33.. Gdycby ten nie był 
od Boga, nie mogł ci by 
nie takiego uczynie. 

34. Odpowiedzieli, i rze- 
kli mu: W grzechaches 
się narodził wszystek, a 
ty nas uczysz ? l procz ġo 
wyrzucili. 

35. Usłyszał Jezus, iż 
go procz wyrzucili; ana- 
lazłszy go rzekł mu: 
Wierzyszźe ty w Synu 
Bożego? 

36. On odpowiedział i 
rzekł: Któryż iest Panie, 
abym wen wierzył? 

37. I rzekł mu Jezus: I 
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widziałeś go, i który mo- 
wi z tobą, en ci iest. 

38. A on racki: wierzę 
Panie. I upadłszy uczynił 
mu pełłon. 

39. ł rzekł Jezus: Na 
sądem ia przyszedł na ten 
dwiat; aby ci, który nie 
widzą, widzieli: a którzy 
widzą, ślepemi został. 

40. I usłyszeli to nie- 
którzy z Faryzeuszew, 
którzy byli z nim, tedy 
mu rzekli: fzali i my ie- 
stesmy slepemi f i 

41. Rzekł im Jezus: By- 
ście byli siepemi, nie mie- 
liryscie grzechu. Lecz te- 
raz mówicie: ik widzie- 
my, grzech waszzostawa. 


ROZDZIAŁ. X. 
1. Zaprawdę, zaprawdę 


mówię wam: Kto nie. 
, wchodzi drzwiami 


owczarni , ale wchodzi | 


inędy, ten iest złodziey i 
zboyca. 
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4. A gdy wypuści owce 
swe, idzie przed niemi: a 
owce idą za nim, bowiem 
znaią gles iege. 

5. Als sa cudzym nie 
idą: owszem .ściekaią od 
niego, bo nie znaią głosu 
obcych. 

6. Tę przypowieść po- 
wiadał im Jezus. Lecz 
oni nie zrozumieli tego, 
co im powiadał, 

7. Rzekł im tedy zasię 
Jezus; zaprawdę, zapra- 
wdę wam powiadam: lżem 
ia iest huwiąmi owiec. 

8. Wanyacy ile ich przy- 
szło, złodzieże saizhoyey: 
ałecichniesłuckaży owce. 

9. Jamci iest;drzwiami. 
Przez mię ieśli kto wni- 
dzie, zbawien a> i 
wnidzie i wynidzie., i 
pastwiska znaydzie. ` 


do! 10.. Złodziey nie prse- 


chodzi iedno żeby kradł, 
a zabiiał i tracįjłl: iam 
przyszedł, aky żywot mèg- 


'2. Lecz który wchodzi; ły, i obficiey miały. 


drzwiami, pasterzem iest 
owiec. | 

3. Temu odźwierny o- 
twiera: a owce słuchaią 
glosuiego, inuzywaowce 
swe mianowicie, i wywo- 
dzi ic. 


li. Jaciem iest pasterz 
dobry ; dobry pasterz dn- 
szę swą daie za owce 
swoie. 

12. Lecz naiemnik , i 
który nie iest pasterzem, 
którego nie są owce wla- 
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sne, widzi wilka przyche- | i szaleie: czemuż go słu- 


dzącego, i opuszcza owce, 
i ucieka: a wilk chwyta i 
rozpłasza owce. 

13. Ale naiemnik ucie- 
ka, iż iest naiemnikiem. 
i nie ma pieczy o oweach. 


14. Jamci iest on pasterz | 


dobry, i znam moie, i 
znają mię moie. 

15. Jako mię zna Oy- 
ciec, iia znam Oyca, a 
duszę moię kładę za owce 
moie. 

16. I drugie owce mam, 
które nie są z tey owczar- 
ni: ione potrzeba, abym 
przywiodł : i słuchac będą 

‘glosu mego, i będzie ie- 
dna owczarnia i ieden pa- 
sterz. 

17. Dla tegoć mię miłuie 
Qyciec: iż in kładę duszę 
moię, abym ią zasię wziął. 

18. Nikt mi iey nie bie- 
rze, ale ia kładę ią sam 
od siebie: i mam moc po- 
łożyć ią; a mam moc za- 
się wziąść ią. To roska- 
zanie wziąłem od Oyca 
mego. 

19. Stała się tedy zaś ro- 
źnica między Żydy dla 
tych powieści. 

20. I mówiło ich wiele 
z nich: czarta ma w sobie, 


chacie ? 

21. Drudzy mówili: tec 
słowa nie są czarta maią- 
cego. Izali czart ślepych 

oczy etwarzać może. 

22. A było w Jeruzalem 
poświącanie Kościoła: i 
zima była. 

23. A =" chodził w 
Kościele, w kruzganku 
Salomonowym. 

24. Obstąpili gotedy Ży- 
dowie, a rzekli mu: do- 
kądże dusze nasze na rze- 


czy trzymasz? ieśliś ty” 


iest Chrystus? powiedz 
nam iawnie. 

25. Odpowiedział im Je- 
zus: powiadam wam anie 
wierzycie. Sprawy, które 
ia czynię w imię Ojca. 
mego, teć o mnie świa- 
dczą: 

26. Ale wy nie wierzy- 
cie: iż nie iesteście z 
owiec moich. 

27. Owce moie słuchaię 
glosu mego: a ia ie znam, 
iidą za mna. 

28. Ja im też wieczny 
żywot dawam, i niezginą 
na wieki, ani ich żaden 
wydrze z ręki moiey. 

29. Oyciec moy co mi 
dał, większe iest nade 
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wszystko: a żaden nie 
może wydrzeć z rąk Oyca 
mego. 

30. Ja i Oyciec iedno 
iesteśmy. 

31, Porwali tedy kamie- 
nie Żydowie, aby go uka- 
mienowali. 

32. Odpowiedział im Je- 
zus : wiele dobrych uczyn- 


kow ukazałem wam z 


Oyca mego, dla któregóż 
uczynku z tych kamienu- 
-iccie mię ? 

„33- Odpowiedzieli mn 
Żydowie: dla dobrego 
uezynku nie kamienuie- 
my cię: ale dla bluznie- 
rswa, A iż ty będąc czło- 
wiekiem, czynisz się sam 
Bogiem. 

34. Odpowiedział im Je- 
zus: izali nie iest napisa- 
no w zakonie waszym? 
iż iam rzekł, Bogowie 
iesteście: 

35. Jeśliżeć one nazwał 
Bogami, do których była 
Boża mowa, a nie może 
bydź pismo skażone: 

36. Mnie którego Oycieo 
poświęcił í posłał na 
świat, wy powiadacie, że 
bluznisz: iżem rzekł, ie- 
stem Synem Bożym? 

. 37. Jeślik nio czynię 
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spraw Oyca mego , nie 
wierzcie mi. 

38. Ale ieśli czynię, cho- 
ciażbyście mnie wierzyć 
nie chcieli, wierzciesz 
uczynkom: abyście po- 
znali iwierzyli,ŁećOyciec 
iest we mnie, aia w Oycu. 

39. Szukali tedy iakoby 
go poymać: lecz uszedł x 
ręku ich. 

40. E odszedł zasię za 
Jordan na ono mieysce, 
gdzie  przedtym Jan 
chrzcił, i tamże mieszkał. 

41. A wiele ich doniego 
przychodziło i mówili: iż 
aczkolwiek Jan żadnego 
znaku nie uczynił: wsza- 
koż wszystko cokolwiek 
Jan o tym powiedział, 
prawda była. 

42, I wiele ich uwieryło 
wen. 


ROZDZIAŁ XI. 

1. I był niektóry chory 
Łazarz z Bethanii, z mia- 
steczka Maryi i Marty 
cw iey. 

2. (A Marya była ta, 
która pomazała Pana ma- | 
ścią, i otarła nogi iego 
włosy swoiemi: którey 
brat Łazarz chorował.) 

3. Posłały tedy siostry 
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icgo do niego mówiąc: 
Panie , oto ten którego 
miłuiesz, choruie. ` 

4. A Jezus usłyszawszy, 
rzekł im: choroba ta nie 
iestci na smierć, ałe na 
chwałę Bożą: aby był a- 
wielbion Syn Boży przez 
nię. 

5. Lecz Jezus miłował 
Marthę, i Siostrę iey Ma- 
ryą i Łazarza. 

6. Gdy tedy usłyszał, że 
choruie,tedy przecię zmie- 
szkał na onym mieyscu 
przez dwa dni. 

7. Ale potym rzekł u- 
eznióm swym: Idźmy zaś 
do Judskiey ziemi. 

8. Rzekli mu uczniowie: 
Rabbi, teraz oto stali Ży- 
dowie, iakoby cię uka- 
smienowali; a zasię tam 
idzicsz : 

9. Odpowiedział Jezus: 
& za nie dwanaście godzin 
iest dnia ? ieślic kto cho- 
dzi we dnie, nie obrazi 
się. Bo widzi światło tego 
świata ; , 

10. Ale ieśli chodzi w 
nocy, obrazi się: bo w 
nim światła nie masz, 

11. To wymowił, a po- 
tym rzekł do nich : Łazarz 
a a nasz śpi: ale 


idę, abym go ze snu obu- 
dził. 


12. Rzekli tedy ucznio- 
wie iego: Panie, ieśliżeć 
śpi, będzie zdrów. 

13. A Jezus mówił 6 
śmierci iego , lecz oni 
niniemali, iż o zaśnieniu 
snem powiedział. 

14. Przeto tedy Jezus 
powiedział im iawnie: Èa- 
zarz umarł. 

15. I radem temu dla 
was, (abyście wierzyli) 
iżem tam nie był. Ale 
idźmy ku niemu. 

16. Rzekł tedy Tomasz 
którego zwano Dydy- 
mus, do drugich uczniow: 
podźmyż i imy, abysmy z 
nim umarli. 

17. Przyszedłszy tedy 
Jezus, nalazł go iuż czte- 
ry dni w grobie maiącego. 

18. (Lecz Bethania była 
blisko Jeruzalem iakoby 
na piętnaście staiow.) 

19. A przyszło było wie- 
le Żydow do Marthy i 
Maryi, aby ie cieszyli po 
bracie ich. 

'20. Martha tedy skoro 
usłyszała że Jezus idzie, 
zabieżała mu: a Marya w 
domu siedziała. 

21. Rzekła tedy Martha 
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do Jezusa: Panie, byś tu 
był, nie umarłby był brat 
moy. 

22. Lecz i terag wiem, 
Że o cokolwiek będziesz 
Boga prosił; dac to Bog. 

23. Powiedział iey Je- 
gus: zmartwychwstanie 
brat twoy. 

24. Rzekła mu Martha: 
wiem iż zmartwychwsta- 
nie czasu zmartwychwsta- 
nia, w on ostatni dzien. 

25. Rzekłiey Jezus: iam 
iest zmartwychwstanie i 
Żywot: kto w mię wterzy, 
choóby umarł, żyw będzie, 

26. A wszelki który żyie 
a wierzy w mię ; nie umrze 
na wieki. Wierzysz temu ? 

27. Powiedziała mu: i 
uwszem Panie, iam uwie- 
rzyła, żeś ty iest Chrystus 
Syn Boga żywego; któ- 
ryś naten świat przyszedł. 


28. A to rzekłszy, szła, 


Ì pocichu wezwała Maryi 
siostry swoiey, mówiąc: 


Nauczyciel przyszedł, i 


wzywą cię. 

29. Ona skoro usłyszała, 
wnet wstała, i przyszła 
do niego. 

30. Bo Jezus ieszeze nie 
przyszedł był do miaste- 
czka: ale był ieszcze na 
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onym mieyscu, gdzie mu 
zaszła była Martha. 

31. A przetóż Żydowie 
którzy z nią byliw domu, 
a cieszyli ią, uyżrzawszy 
Maryą ; iż się prędko 
porwawszy wybieżała; szli 


xa nią, mowiąc: iż idzie 


do grobu, aby tam płakała. 

32. A tak Marya gdy 
przyszła kędy był Jezus ; 
uyźrzawszy go, przypadłą 
do nog iego, i rzekła mu: 
Panie, byś tu był, nie u- 
marłby był brat moy. 

33. Jezus tedy gdy ią 
uyźrzał płaczącą, i Żydy 
którzy z nią przyszli pła- 
czące, rozrzewnił się w 
duchu, i zatrwożył sam 
siebie, ^ 

34. Irzekł: gdzieście go 
położyli? powiedzieli mu: 
Panie, podź a ogłąday. 

35. I zaplakał Jezus. 

36. Moewili tedy Żydo- 
wie: oto iakoć go miło- 
wal. 

37. A mowili niektorzy 
z nich: nie mogłże ten, 
który otworzył eczy slepo 
narodzonego, dokazać te- 
go,żeby był ten nie umarł? 

38. Jezus tedy rozrze- 
wniwszy się zaś sam w 


sobie, przyszedł do grobu, 
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A byłaiaskinia: a kamien 
na niey był położony. 
89. Rzekł Jezus: odey- 

miycie kasuien. 


umarłego: Panie, iużci 
cuchnie, bo mu iuż czwar- 
ty, dzien. 

40, Powiedział iey Je; 


iż ieśli uwierzysz, oglą- 
dasz chwałę Bożą. 

41. Odięki tedy. kamien. 
A Jezus podniosłszy oczy 
w gorę, rzekł: Qycze, 
dziękuię tobie Żeś mię 

wysłuchał. 
"42. A iamci wiedział, że 
ty mnie zawzdy wysłuchi- 
wasz; alem to rzekł dla 
ludo około stoiącego, aby 
wierzyli, iżeś ty mnie po- 


43. A to rzekłszy; za- 
wolał głosem wielkim: 
Łarorzu wynidź sąm. 

44. I natychmiast wy- 
„ązedł on ktory był umarły, 
maiąe ręce i nogi związa- 
ne chustkami : a twarz ig- 
go była chustą obwiąza- 
pa. Rzekł im Jezus: ro- 
_zwiążcie go, i puśćcie, 
aby szedł. 

(45 Wiele tedy Żydow 
którzy byli przyszli do 


Rzekła 
mu Marthą siostra onego 
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Maryi iMarthy, a widzieli 
to co uczynił Jezus , u- 
wierzyli wen. 

46. Niektórzy też z nich 
szli do Faryzeuszow i po- 
wiedzieli im, co nczynił 
Jezus. 

47. Zebrąli tedy Arcy- 


| kapłani i Faryzeuszowie 
zus: izałim ci nie rzekł, ` 


radę siedzącą, i mowili: 
coż ozyniemy ? albowiem 
ten człowiek wiele cudow 
czyni. 

48. Jeśli go tak zanie- 
chamy, Wszyscy wen u- 
wierzą: i przyidą Rzy- 


mianie, i wezmą nasze 


mieysce, i narod. 

40. A ieden z nich Kai- 
fasz imieniem, będąc Ar- 
cykapłanem onego roku 
rzekł im: wy nic nie 
wiecie. 

50. Ani myślieie, iż wam 
iest pożyteczno, żeby ie- 
den człowiek umarł za 
lud; a narod wszystek 
nie zginął. 

51. A tego nie mówił 
sam z siebie: ale będąc 
Arcykapłanem roku one- 
go, prorokował, iż Jezus 
miał umrzeć za narod. 


52. Anie tylko za narod, 
ale żeby syny Boże ro- 
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zproszone zgromadził w| 2. Tamże tedy sprawili 


iedno. 

53. Od onego tedy diia 
umyślili, aby go zabi 

54. Przetoż Jezusiuż nie 
chodził iawnie „między 
Żydy ; ale odszedł do 
krainy, która iest blisko 
pustyni, do miasta, które 
zowią Effrem: i tamże 
przebywał x uczniami 
śwemi. 

55, Lecz była blisko 
Wielkanoc Żydowska: a 
wiele ich szło do Jeruza- 
lem z oncy krainy przed 
Wielkanocą, aby się oczy- 
scili. 

56. Szukali tedy Jezusa : 
i mowili ieden do drugie- 
go, stoiąc w Kościele: co 
się wam zda, iż nie przy- 
szedł na święto? 

57. A Arcykapłani i Fa- 
ryżeuszowie wydali byli 
rozkazanie ; ieśliby się 
kto dowiedział gdzieby 
był, żeby oznaymił, aby 
| go poymali. 


ROZDZIAŁ XII. 


1. Jezus tedy sześć dni 
przed Wielkanocą przy- 
szedł do Bethanii, kędy 
był Łazarz umarł, które- 
go Jezus wskrzesił. 


mu wieczerzą, a Martha 
służyła: a Łazarz był ie- 
dnym z onych ktorzy z 
nim społem u stołu sie- 
dzieli. 

3. Martha tedy wziąwszy 
funt oleyku Szpikanardo- 
wego bardzo drogiego, 
namazała nogi Jezusowe, 
i utarła nogi iego włesa- 
mi swoiemi : tak iż się 
dom napełnił wonności 
eleyku onego. 

4. Rzekł tedy ieden z 
uczniow  iego Judasz 
lszkariot, który go miał 
wydźć: 

5. Czemu tego oleyku 
nie przedano za trzysta 
groszy, a nie dano ubo- 
gim ? 

6. A to mówił nie iżby 
miał pieczą oubogich : ale 
iż był złodziciem, imie- - 
szek miał, a co wen kła- 
dziono nosił. 

7. Rzekł tedy Jezus: za- 
niechaycie iey, aby na 
dzień pogrzebu mego za- 
chowała to. 

8. Albowiem ubogie za- 
wzdy z sobą macie: amnie 
nie zawzdy macie. 

9. Dowiedziała się tedy 
wiclka rzesza z Zydow, 
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ik tamiegt: i przyszli, nie 
tylko dla Jezusa, ale żeby 
też byli uyźrzeli Łazarza, 
którego wzhudził od u- 
marłych. 

10. Í uradzili Arcykapła- 
pi, žeby i Łazarza zabili. 

11. Be wiele Żydow dla 
niego od nich odstępowa- 
ło, i wierzyło w Jezusa. 

12. A nazaiutrz wielka 
rzesza, która była przy- 
szła na święto, usłysza- 
wszy że Jezus idzie do 
Jeruzalem: 

13. Nabrali roszczek 
palmowych, i wyszli na- 
przeciwko iemu, a wołali: 
Hosanna, błogosławiony 
który idzie w imię Pan- 
skie. Krol Izraelski. 

„14. A nalazłszy Jezus 
osiełka, wsiadł na niego 
jako napisano: 

15. Nie boy się corko 
Syońska: oto Król twoy 
- iedzie siedzące na oślęciu. 

16. A tego nayprzod nie 
rozumieli uczniowie iego: 
„ale gdy był uwielbion Je- 
zus, tedy wspomnieli, iż 
to było o nim napisano: i 
to mu uczynili. 

17. Świadczyła tedy rze- 
sza, która znim była, kie- 


dy Łazarza wzywał z gro- 
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bu, i wskrzesił go od 
umarłych. 

18. Dłategoż też wyszła 
przeciwko iemu rzesza : 
że ałyszeli iż on ten cud 
uczynił. 

19. Mowili tedy Fary- 
zeuszowie między sobą: 
widzicie, ix prożna praca 
nasza: oto wszystek świat 
za nim poszedł. 

20. Byli też niektorzy 
Poganie z tych którzy 
przyszli byli żeby się mo- 
dlili w święto. 

21. Ci tedy przyszli do 
Filippa , który był, z 
Bethsaidy Galileyskiey i i 
prosili go, mówiąc: Panie, 
chcemy Jezusa widzieć. 

22. Szedł Filip i powie- 
dział Andrzeiowi. A An- 
drzey zasię i Filip powie- 
dzieli Jezusowi. 

23. Lecz im Jexus odpo- 
wiedział mówiąc: przy- 
szła godzina, aby był u- 
wielbion Syu człowieczy. 

24. Zaprawdę, zaprawdę 
mówię wam: ieśli ziarno 
pszeniczne wrzucone w 
ziemię nie obumrze, tedy 
samo zostawa. Lecz ieśli 
obumrze , wielki owoc 
przynosi. 


25. Kto miłuie duszę 
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swą, utraci ią; a- kto nic- 
nawidzi duszę śwoiey na 
tym świecie, ten iey strze- 
że ku wiccznemu- żywo- 
towi. 

26. Jesli kto mnie słaży, 
niechże za mną idzie: a 
gdziem ia iest, tam i słu- 


ga moy będzie. Jesli mi 
kto będzie slużył, uczet 
go Oyciec moy. 


27. Terazci dusza moia 
zatrwożona iest. f coż 
rzekę? Oycze, zachowany 
mię od tey godziny. Le- 
czem dla tego przyszedł 
na tę godzinę. 

28. Oycze uwielbiy imię 
twoie. Przyszedł tedy głos 
z nicba: I uwiclbiłem, i 
jeszcze uwielbię, 

29. Rzesza tedy, która 
stała i słyszała , mowiła, 
iż zagrzmiało. A drudzy 
mówili: Anioł mówił do 
niego. 

_ 830. Odpowiedział Jezus 

i rzekł: Nie dla mniec ten 
głos przyszcdł, ale dla 
was. 

31. Teraz ci iest sąd 
świata: teraz Książe tego 
świata precz wyrzucone 
będzie, 

32, A ta ieśli bęiłę po- 
dwyższon od ziemie, po- 
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ciągnę wszystko do sio» 
bie. 

33. (A mówił te, óznay» 
muiąc, iakową śmierelą 
miał umrzec.) 

34. Odpowiedziała mu 
rzesza : Myśmy słyszeli x 
zakonu, że Chrystus trwa 
na wieki: a iakoż ty, pæ- 
wiadasz : Potrzeba aby. 
był podwyższon Syn czło- 
wieczy? któryż to iest 
Syn człowieczy? i 

35. Rzekłim tedy Jezust 
Jeszcze do małego czasu 
iest między wami Swiae 
tłość.  Chodżcież poki 
światłość macie, żeby w23 
ciemność nie ogarnęła: 
A kto w ciemności chodzi, 
nie wie, kędy idzie. ` 

36. Poki światłość mw 
cie, wierzcież wświatłośće 
abyście byli synami świae 
tłości. To powiedział Je- 
zus; į odszedłszy zchro- 
nił się od nieh. 

37. A gdy tak wiele ct- 
dow czynił przed niemi, 
nie uwierzyli wen: 

38. Aby się wypełniła 
mowa lzaiasza Proroka, 
którą powiedział: Panie, 
ktoż uwierzył powieści 
naszey ? a ramię Panskie 
komuż icst obiawione £ 
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39. Dla tegoć wierzyć. 


nie mogli, ix ieszcze po» 
wiedział lzaiasz: 

40. Zaślepił oczy ich, a 
zatwardził serce ich: aby 
oczyma nie widzieli, i ser- 
ccm nie zrozumieli; i nie 
nawrocili się, abym ich 
nie uzdrowił. 

41. Toć powiedział Iza- 
iasz, gdy widział chwałę 
iego, a mówił o nim. 

42. Wszakże iednak i z 
Książąt wiele ich wen 
uwierzyło, ale dla Fary- 
zcuszow nie wyznawali, 
aby nie byli z bożnice, 
wyrzuceni. 

43. Bo umiłowali chwa- 
ię łudzką , więcey niš 
chwałę Bożą. 

44. A Jezus wołał i mó- 
wił: Kto w mię wierzy, 
nie w mię wierzy, ale w 
onego który mię posłał. 

45. l kto mię w idzi, widzi 
onego, który mię posłał. 

46. Ja będąc światłością 
przyszedłem na świat: aby 
każdy, który wierzy w 
mię, w oieniności nie 
mieszkał. . 

47. A ieśliby kto słuchał 
słow moich, a nie strzegł 
ich; iac go nic sądzę. 
Bom nie przyszedł, żebym 
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sądził świat, ale kebym 
świat zbawił. 

48. Kto mną gardzi, a 
nie przyimuie słow moich: 
ma tego który ge sądzi. 
Słowa, którem mówił, te 
go będą sądzić w dzien 
ostateczny. 

49. Gdyżem ia x siebie 
samego nie mówił: ale 
Oyciec który mię posłał, - 
ten mi dał roskazanie, ce- 
bym mówić i powiadac 
miał. 

50. I wiem, że roskaza- 
nie iego iest żywot wie- 
czny. A przeteż co ia po- 
wiadam, iako mi mówił 
Qyciec tak powiadam. 


ROZDZIAŁ XHL 


1. A przed dniem Wiel- 
kanocnym wiedzą Jezus, 
iż przyszła godzina i iego, 
aby przeszedłz tego świa- 
ta do Oyca: umifowawssey 
swe, ktorzy byli na świe- 
cie, aż de.końea ie umi- 
łował. | 

2. A odprawiwazy wie- 
czeraą, gdy. iuż był dia- 
bel wrzucił w. serco Ju- 
daszaSymonowegolszka- 
ryota, keby go wydał. 

3. Wiedząc, iż wszystke 
dał Oyciec w ręce iego; 
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a iż od Boga wyszedł i do 
Boga idzie: 

4. Wstał od wieczerzy, 
i złożył szaty swe, a wzią- 
wszy prześcieradło, prze- 
pasał się. 
` 5. Potym nalał wody do 
miednice, i począł umy- 
wać nogi uczniow, i ucie- 
rac przescieradłem, któ- 
rym się był przepasał. 

6. Przyszedł tedy do Sy- 
mona Piotra. | rzekł mu 
- Piotr: Panie, tyż mnie 
nogi umywasz? 

-7, Odpowiedział Jezus, 
i rzekł mu: Co a-czynię, 
ty teraz nie wiesz, ale się 
dowiesz potym. 

8. Powiedział mu Piotr: 
Nie będziesz mi umywał 
nog na wieki. Odpowie- 
dział mu Jezus: Jeśli cię 
nie umyię, nie będziesz 
miał cząstki zemną. 

9. Rzekł mu Symon 
Piotr: Panie, nie tylko 
nogi moie; ale-i ręce, i 

owę. 

"10. Powiedział mu Je- 
zus: Ktoó omyty iest, ten 
nie potrzebnie iedno no- 
gi umyc: ale iest czysty 
wszystek. | wy iesteście 
czystemi, ale nie wszyscy. 

11. Albowiem wiedział, 


który go wydać miał, dla 
tegoż powiedział : Nie 
wszysęyście czystemi. 

12. Gdy tedy umył nogi 
ich, i wziął szaty swe: 
siadłszy zasię rzekł im: 
Rozumiecież to, co wam 
uczynił ? 

13. Wy mnie nazywacie 
Nauczycielem i Panem; 
a dobrze mówicie: bomci 
iest. i 

14. A przetok ieślim ia 
Pan i Nauczyciel umył 
nogi wasze, tedy i wy po- 
winniście iedni drugim 
nogi umywać. | 

15.Albowiem dałem wam 
przykład: aby iakom ia 
wam uczynił, takżeście i 
wy czynili ? 

16. Zaprawdę, znprawdę 
wam powiadam: nie iest 
sługa większy nad Pana 
awego,ani poseł iest wię- 
kszy nad onego, który go 
posyła. 

17. Jesliż to wiecie, bło- 
gosławieni będziecie, ie- 
sli to uczynicie ? | 

18. Nie o wszystkichci 
was mówię: iac wiem, 
którem obrał. Ale žeby 
się wypełniło pismo. Któ- 
ry iggzemną chleb, podnie- 
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sie przeciwko nińże piętę 
swolę. 

19. Teraz wati powiać 
dam , przódtym hiż się 
stanie: abyscie gdy się 
stanie, wierzyli, iżém ia 
iest. 

20. Zaprawde, zaprawdë 
powiadam wam: Kto przyýi“ 
muie któregobym posłał; 


mnie przyimuie, a kto | 


mnie przyimuie: ońego 
bd który mię po- 
slat. 


121. To rzekłsży Jezus, 
zatrwożył się duchent; i 
_. oświadczył; i rzekł: Za 
prawdę ; zaprawdę wani 
powiadań, że ieten ź was 
mię wyda. 

22, A przetoż poyzrzeł 
uczniowić po sobie; wąt- 
piąc 6 kińidy mówił. 

23. Leczieden z uczniów 
iegó siedział przytónie 


Jezusowym, ktorego niis 


łowal Jezus. 

24. Skinął tedy na'teżo 
Symon Piotr,i rzekł mu: 
Któż iest; 6 którym! mó 
wi ? 


25. Oii tedy półóżywsży 
sie na piersiach Jczusóć 


On ieśt któremu ia anto- 
czony ćhlcb żłódam. A u- 
inoczywsży thłebż dal Ju- 
daszówi Symonówćmni t- 
sżkarydtówi: 

27. A pó sżtńczeć oncy 
wstapił wen szśtan. E 
rzeki mu Jezus: có ćży- 
hiśż, ćżyń rychlcy. 

28, A tego żaden nie 

' rozumiał z siedzących na 
‘coby mu rzekł. 3 

29. Albowiem niektórzy 
mniemali, gdyż Judasz 
miał mieszek, iż mu rzekł 
Jezus: nakup czego nam 
potrzeba na swięto: albo. 
izby co dał ubogim. 

30. On tedy wziąwszy 
onę sztuczkę, natychmi- 
ast wyszedł: A noc byla. 

31. Gdy tedy wyszedł, 
rzekł Jezus: teraż iest 
uwielbidń Sy człowie- 
czy : a Bóg uwićlbion iest 
w nim 

32. A' feSliZ Bóg uwicl- 
bion ieśt w ñini, i Bog u- 
wielbi gó' sat W sobie, a 
4 go uwielbi. 

33. Dziatki iesżczecćiem 


mialuczkó ićst 2 wami. 


wych, rzekł hu: Pahte,| Bedziecie mnie szukać: 


któryż' to icst? 


a iakóm" pówiedział Ży- 


26. Odpowiedział fezuśt| don :: gdzie ia idę, wy 
QR 
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przyiść nie możecie; i 
wam teraz powiadam. 

34. Przykazanie nowe 
daię wam: abyście się 
społecznie miłowali, ia- 
kom ia was umilowal, a- 
byście się i wy spolem 
miłowali. 

35. Po tymei poznaią 
wszyscy, żeście uczniami 
moiemi ; iesli miłosć miec 
będziecie ieden ku dru- 

ientu. 

36. Rzekł mu Symon 
Piotr: Panie, dokądze i- 
dziesz? odpowiedział Je- 
zus: dokąd ia idę, nie 
mozesz ty teraz za mną 
isc: lecz potym poydziesz 
za mną. 

37. Rzekł mu Piotr: cze- 
mu za tobą nie mogę iśc 
teraz? duszę moię za się 
położę. 

38. Odpowiedział mu Je- 
zus, duszę swą za mię po- 
jożyszł zaprawdę, za- 
prawdęc powiadam: nie 
zapieie kur, aż się mnie 
potrzykroć zaprzesz. 


ROZDZIAŁ XIV. 
1. Miech się nie trwoży 
serce wasze. Wicrzycie 
w Boga, i w mię wierzcie. 
2. W domu (Jyca mego 
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icst micszkania wiele, 
Gdycby inaczey było, po- 
wiedzialbym wam był, a- 
bowiem idę gotowac wam 
micysce. ` 

2. A iesli odey dę, i zgo« 
tuię wam mieysce, przyi- 
dę zasię, i wezmę was do 
siebie: iżbyście gdziem 
ia iest i wy byli. 

4. A wiecie dokąd ia idę, 
i drogę wiecie. 

5. Rzekł mu Tomasz: 
Panic, nie wiemy dokąd 
idziesz: a iakoż możemy 
drogę wiedzieć ? 

6. Rzckł mu Jezus: Jam 
iest droga, i prawda, i 
żywot. Żaden nie przy- 
chodzi do Oyca, iedno 
przez mię. 

7. Gdybyście mię znali, 
wzdybyście i Oyca mego 
znali: a od tego czasu 
poznacie go, i widzieli 
ście go. 

8. Rzekł mu Filip: Pa» 


nie, ukaž nam (Jyca, a 


dosyć nam na tym. 

9. Rzekł mu Jezus: Przez 
tak długi czas iestem x 
wami: a nie poznaliście 
mię ? Filippie, kto mnie 
widzi, widzi i Oyca. Ja- 
koz ty mówisz: Ukaż nam 
Oycał 
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10. Nie wierzycie, że ia 
w Oycu;.a Qytiec iest:we 
mnie ? : Słowa, „które ia 
do was mowię,: nie od sa- 
mego siebie mowię. Lecz |. 
Oyciec we mnie mięszka- 
jący, on czyni uczynki. 

11. Nie wierzycie, iżem 
ia w Oycu , a Oyciec we 
mnie iest? wzdy dla sa- 
mych uczynkow wierzcie, 
| 12. Zaprawdę, zaprawdę 

powiadam” wam: kto w 
mię wierzy, uczynki któ- 
re ia czynię, ion bedzie. 
czynił, i większe nad te 
czynić będzie: 

13. Albowiem ia do Oy- 
ca idę. A o cokolwiek be- 
dziecie prosić Oyca w l- 
mię moie, to uczynię, aby 
był uwielbion Oyciec w 
Synie. 

14. Jeśli mię o co bę- 
dziecie prosić w Imię moie, 
to uczynię. 

15. Jeśli mię miłuiecie, 


chowaycie przykazania 
moie. 
16. A ia będę prosił Oy- 


ca, a da wam innego po- 
 cieszyciela, aby z wami 
mięszkał na wieki. 

17. Ducha prawdy, któ- 
rego świat nie może przy- 
iąc, bo go nie widzi, ani 
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go zna, ale wy go pozna- 
cie: ałbowiem u was bę- 
dzie 'mięszkał, i w was 
będzie: 

18. Nie zostawięć was 
sierotami „, przyidęc de 
was - k 
19. Jeszcze maluczko, a 
świat mnie iuż nie widzi, 
ale wy mnie widzicie, że 
ia żyię, i wy żyć będzie- 
cie. - 

20. W on dzień wy po- 
znacie, że ia iestem w 
Oycu moim, i wy wemnie, 
iia w was. 

21. Kto ma przykazanie 
moie, a chowa ie, ten iest 
który mnie miłuie; ; a kto 
mię miłuie, będzie go. mi- 
łował Oyciec moy, i ia 
go będę miłował, i obia- 
wię mu siebie samego. 

22. Rzekł do niego Ju- 
das nie on [skaryoth : 
Panie, coż się to stało, że 
się nam masz obiawić, a 
nie światu? 

23. Odpowiedział Jezus, 


i rzekł do niego: Jeśli 


mnie kto miłuie, słowa 
moie chować będzie, i 
Oyciec moy będzie go mi- 
łował, a przyidziemy do 
niego, a mieszkanie sobie 
u niego uczyniemy. 

2 


i 
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24. A kto mnis: nie mi- 
luic, słow. moich nfe cho» 
wa. A słowa ktareście 
słyszeli, nie są moie, ald 


onego, >? posłał, 
Oyca 


25. Tomei wam powie» 
- dział, mieszksiąe u was. 

26. Ale  pecieszyciel 
Duch święty, którego ze- 
sie Oyciec w imię mois, 
ten was nauczy wszy» 
stkiego, i przypomni wam 
wszystko ,  comkalwiek 
wam powiedział. 

27. Pokoy  zostawuię 
wam, pekoy moy daię 
wam ; nie tak iako świat 
dawa, ia wam daię. Nie- 
chłe się nie frasuie serce 
wasze, ani się lęka. 

28. Słyszeliście, iżom ia 
wam powiedział: Idę, i 
przychodzę do was. By- 
ście mię miłowali, wzdy- 
byście się radowali, że idę 
do Oyca: be Oyciec wię- 
kszy iest nizli ia 

29. A terazem wam. po- 
wiedział, pierwey niż się 
stanie: iżbyścia gdy się 
stanie , wierzyli. 

30. Już nie wiele x wami 
będę mówił, bo idzie Ksiąr 
kę tego świąta, A lai 
nie nie m4, a x 
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34, Aleahy poznał świat, 
żą miłuię Qyta : a iakomi 
Qyeina tozkazał, tak ény- 
nię. anliy podźmy z 
tąd. 


ROZDZIAŁ XV. 

b Jam iest winna ma- 
cica prawdaiwa: a Qyciee 
moy iest winogrednikżem. 

2.Wszelk, latorośli ktora 
we mnie: nie rodai owa, 
odetnie ią:.a waxelką 
która rodziewoc.,tę ochę- 
doży, abyi abfitszy owoc 
przynosiła. 

3. Już wy iesteście czy» 
stemi, dlia słowa którem 
do was mówił. 

4.. Mieszkayciesz ws 


'| mnie; aia w wam. Jako 


latorośl nie meże: nedkid 
owocu sama z siebie, ie" 
śli nie będzie trwać w 
winney macioy:: taltže ani 
wy, ieśli we mnie. mies 
szkać nie będziecie. 

5. Jamei iest winna.mae 
cica: wyście latoresli« 
Kto mieszka we mnie a 
ia w nim, ten wiedki e» 
woe podzi,be bezomnienie 
czynić nie możecie; 

6, Jeśliby. kte we .mnie 


„mie trwał;. precz, wynziw 


„| aan będzie. iąko. latorośl, 
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a usehnie, i zbiorą ią, i 
do egmia wrzucą, i zgore. 

7. Jeślia we mnie trwać 
będziecie, a słowa moie w 
was trwać będą: czego- 
kolwiek zacheecie prosić 
będziecie, i stanie się 
wam: 

8. W tym ei iest uwiel- 
bion Qycies moy: iżby- 
ście obfity owoc przynie- 
óli, i byli moiemi ucznia- 


mi. : 

9. Jako mię umiłował 
Qyciec, i ia umiłowałem 
wąs. Trwayciek w miło- 
ści moiey. 

10. Jeśliż przykazania 
moie zachowacie, będzie- 
cie trwać w miłości mo- 
iey, iakom i ia zachował 
roskazania QOyca mego, i 
trwam w miłości iega. 

11. Tom ei wam powie- 
dział: aby wesele moie w 
was trwało, a wesele wa- 
sze zupałne byle. 

12. Toó iest przykaza- 
nie moie; abyscie się 
społecznie miłowali, <ak 
iakom ia was umiłował. 

13. Większsy nad tę mi- 
łości żaden nie ma; ie- 
dno gdy kte duszę swą 
położy xa  przyiaciały 
gwoie 
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14. Wy iesteście przyia- 
ciele moi, ieśli czynie bę- 
dziecie, co ia wam roska- 


muig. 

15. Juk was nie będę 
zwał sługami: gdyż sługa 
nie wie ce czyni Pan ie- 
go: Leez was nazwałem 
przyiacioły, bo wszystko 
com słyszał od Oyca me- 
go, oznaymiłem wam. 

16. Nie wyście mnie o- 
brali; alem ia was obrał, 
i postanowiłem was, aby» 
ście szli, i przynieśli o- 
woe, a owochy wasz trwał: 
aby o eokołwiekbyście 
prosili Oyca w imię moie, 
dalby wam. 

17. Toć wam przyka- 
zuię ; abyscie się społecz- 
nie miłowali, 

18. Jeśliż was świat nie- 
nawidai; wiedźzcież , ik 
mnie pierwey niż was 
nienawidział. 

19. Byscie byli z świa- 
ta; tędyby świat co swe- 
go iest, miłował: Lecz 
iżeście nie są z świata, 
alem ia wes wybrał z 
świata ; przetoż was świat 
nienawidzi. , 

30. Wspomniycie na sto- 
wa moie którem ia wam 


|mówił. Nie iest sługa 


A 
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większy niż Pan iego. 
Jeślić mnie prześladowa- 
li; i was ci prześladować 
będą. Jeśliż słowa moie 
chowali; i waszećchować 
będą. | 
21. Alec wam to wszy- 
stko czynić będą dla imie- 
nia mego: bo nie zmaią 
onego ktory mię posłał. 
22. Bych był nie przy- 


szedł, a nie powiadał im;' 


nie mieliby grzechu: lecż 
teraz nie maią wymowki 
z grzechu swego. 

23. Ktoć mnie nienawi- 
dzi, i Oyca mego niena- 
widzi. 

24. Bym był między 
niemi uczynkow nie czy- 
nił których żaden inszy 
nie czynił ; nie mieliby 
grzechu, lecz teraz i wi- 
dzieli i nie nawidzieli i 
mnie. i Qyca mego. 

25. A tożeby się wypeł- 
niło słowo które iest w 
zakonie ich napisane : Ze 
mię daremnie micli w nie- 
nawiści. 


' . 26. A gdy przyidzie po- 


<ieszyciel, którego ia wam 
poślę od Oyca „, Ducha 
prawdy, który od Oyca 
pochodzi: on cio mnie 
świadczyć będzie: 
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27. I wy źwiadczyć be- 
dziecic: bo zemną ed po- 
czątku iesteście. 


ROZDZIAŁ XVL 


1. Tom ci wam. powie- 
dział, abyście się nie gor- 
szyli. 

2. Wyłącząć: was z boż- 
nic: Alec przyidzie go- 
dzina że wszelki który 
was zabiie, mniemać bę- 
dzie, že czyni posługę 
Bogu. 

3. A to wam uczynią, iż 
nie poznali cd Ń ani 
mnie. 

4. Alem ci to wam po- 
wiedział , abyście gdy ta 
godzina przyidzie wspo» 
mnieli na to, žem ia wam 
opowiedział. 

5. A tegom wam z po- - 
czątku nie powiadał, iżem 
był z wami. 
idę do onego który mię 
posłał: a żaden z was nie 
pyta mię; dokąd idziesz? 

6. Ale iżem to wam po- 
wiedział, smutek napełnił 
serce wasze, 

7. Alec ia prawdę wam 
powiadam:  pożyteczno 
wam abym ia odszedł. Bo 
ieśli nie odeydę, Pocie» 
szyciel nie przyidzie do 


Lecz teraz . 
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was: ale iesli odeydę, po- 
ślę go do was. 

8. A on przyszedłszy, 
będzie karał świat z grze- 
chu, i z sprawiedliwości, 
i sądu. 

9. Z grzechu mowię: iż 
nie uwierzyli w mię. 

10. A zsprawiedliwości: 
iż do Oyca idę, a iuż mię 
więcey nie uyźrzycie. 

11. A z sądu: iż Książę 
tego świata iuż iest osą- 
dzony. 

12. Mam ci wam ieszcze 
. wiele mowić: ale- teraz 
znieść nie możecie. 

13. Lecz gdy przyidzie 
on Duch prawdy, nauczy 
was wszelkiey prawdy : 
Bo nie sam od siebie mo- 
_wic będzie, ale cokolwiek 
uslyszy to powie: i przy- 
szłe rzeczy wam oznaymi. 

14. On ci mię uwiełbi: 
bowiem z mego wezmie, 
a wam opowie. 

15. Wszystko cokolwiek 
ma Oyciec , moie iest. 
Dlategożem powiedział: 
że z mego weźmie, a wam 
opowie. 

16. Maluczko, a iuż mię 
nieuyźrzycie: i zasię ma- 
luczko, a uyźrzycie mię: 
iż idę do Oyca, 
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17. Mowili tedy niektó- 
rży z uczniow iego mię- 
dzy sobą: Coż to iest co 
nam powiada? Maluczko, 
a nie uyzrzycie mię: i za- 
się maluczko, a uyzrzycie 
mię: aiż idę do Oyca? 

18. Mowili tedy: Coż to 
iest co mowi: Maluczko ? 
nie wiemy co powiada. , 

19. Poznał tedy Jezus, 
że gopytaćchcieli: irzekł 
im: O tym się pytacie 
między sobą, iżem wam 
rzekł maluczko, a nie uy- 
zrzycie mię: i zasię ma- 
łuczko a uyzrzycie mię? 

20. Zaprawdę, zaprawdę 
wam powiadam : iż wy bẹ- 
dziecie płakać i narzekac, 
a świat się będzie wese- 
lil: a wy się smucić bę- 
dziecie: ałe smutek wasz 
w radość się obroci. 

21 . Niewiasta gdy rodzi, 
smutek ma, iż przyszła 
iey godzina : lecz gdy po- 
rodzi gzieciątko, iuż nie 
pamięta uciśnienia dla ra- 
dości, iż się człowiek na 
swiat narodził. 

22. Przetoż i wy, teraz 
wprawdzie smutek macie: 
lecz zasię oglądam was, 
a będzie się radowało ser- 
ce wasze: a radości wa- 
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szey żaden od wag nie 
odeymie. 

23. A dnia onego nic bę- 
dziecie mię o nie prosić. 
Zaprawdę, zaprawdę wam 
powiadam: Jeśli © eo pro- 
sić będziecie Oyca w imię 
moie, da wam. 

24. Dotychmiast ni o w 
nie prosjliście w imię mo- 
ie. Prościęż a weźmiecie: 
aby radość waszą byłą do- 
skonała. 

- 25. Tociem wam powia- 
dał przez przypowieści: 
Przychodzić godzina gdy 
już daley nie przez przy- 
powieści mowić wam bę- 
dę; ale iawnie o Oycu 
oznaymię wam. 


26. W on dzień w imię ' 


moie prosić będziecie: i 
nie mówię wam iż ia bę- 
- dę QOyca prosił za wami. ` 

27. Albowiem sam Oy- 
ciec miłuie was, żeście 
wy mnie umiłowali, iu- 
wierzyliście, żemąia od 
Boga wyszedł. 
- 28. Wyszedłem od Oy- 
ca, a przyszedłem na 
świat : zas opuszczam 
świat, a idę do Oyca. 

29. Rzekli mu ucznio- 
wie iego. Oto teraz ia- 
wnie mowisz, a Żadnay 


- 


przypowieści nie powia- 
dasz. 

30. Teraz wiemy że 
wszystko wiesz; a nie 
potrzebać żeby cię kto py- 
tal. Z tądże wierzemy, 
żes od Boga wyszedł. 

31. Odpowiedział im Je- 
zus: Teraz wierzycie. 

32. Otoć przychodzi gs- 
dzina, i terązże przyszła ; 


abyscie się każdy w swą 


rozpierzchnęli: a mnie 
samego zostawili: leez nie 
iestem sam: bo iest Oy- 
ciec zemną : 

33. Tom ci wam powie- 
dział; abyście we mnie 
pokoy mieli. Na świecie 
ucisk mieć będziecie : ale 
ufaycie, iam ci zwycię- 
żył świat. 


ROZDZIAŁ XVII. 


ł. Po powiedział Jezns: 
i podniosłszy oczy w nie- 
bo, rzekł: Oycze, przy- 
szła godzina, wsław Sy- 
na tego, aby cię też Syn 
twoy wsławił: 

2. Jakoś iemu dał wła- 
dzą nad wszelkim ciałem, 
izby wszem któreś mu 
dał, dał im żywot wieczny. 

8. A ten ci iest żywot 
wieczny ; aby poznali cie- 
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bie, samego Boga praw- 
dziwego, i któregoś po- 
slał Jezusa Chrystusa. 


~ 4, Jaciem wsławił cicbie 


na ziemi: wykonałem 
sprawę, którąś mi zlecił, 

5. A teraz wsław mię ty 
Qycze sam u siebie, tą 


"chwałą którąm miał u cie- 


bie pierwey niżli świat 
był stworzony. i 


- 6. Oznaymiłem imię twe 


ludziom któres mi dał z 
świata: Twoić byli, i da- 
łes mi ie: a słowa twoie 
zachowali. 

7. Terąz poznali iż wszy- 
stko coś mi dał, od ciebie 
jest. | 

8. Albowiem słowa kto- 
res mi dał, oddałem im: 
a oni ieprzyięli, i poznali 
prawdziwie, żem od cie- 
bie wyszedł: i uwierzyli 
żeś ty mnie posłał. 

9. Jac za niemi proszę: 
Nie za światem proszę; 
lecz za temi któreś mi dał. 

10. Boć sątwoi: i wszy- 
stkie rzeczy moie są two- 
ie: a twoie są moie: i 
wsławionym iest w nich. 


_ A iużem nie iest na świe- 


cie: ale ci są na świecie, 
a ia do ciebie idę, 


11. Oycze święty, za-! 
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chowayże ie w imię twoie, 
któreś mi dał: aby byli 
iedno iako i my. 

12. Gdym s niemi był, 
iam ie zachowywał w imię 
twoie. Któreś mi dal strze- 
głem ich: i żaden z nich 
nie zginął, iedno syn za- 
trącenia; #ęby się pismo 
spełniło. 

14. A terag do ciebieidę: 
i mowię to ną świecie, aby 
mieli wesele moie wypeł- 
nione w sobie. 

14. Jam im dął słowo 
twoje, a świat miał ie w 
nienawiści , iż nie są z 
swiata, jako i ia nie ie- 
stem z świata. 

15. Nie proszę, abys ie 
wziął z swiata: ale żebyś 
ie zachował ode zlego. 

16. Nie sąć z świata: ia- 
ko i ią nie iestem z świata. 

17. Poświęcze ie w 
prawdzie. Słowo twoie 
iest prawda. i | 

18. Jakoś ty mnie posłał 
na świat, i iam ie posłał 
na' świat. 

19. A za nie ia poświę- 
cam samego siebie: aby i 
oni byli poświęceni w 
prawdzie. 

20. A nie tyłko za temi 
proszę; lecz i za onemi 
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którzy przez słowo ich 
uwierzą w mię: 

21. Aby wszyscy byli 

iedno, iako ty Oycze we 
„mnie, a ia w tobie; aby i 
ani w nas iedno byli: aby 
uwierzył świat, iżeś ty 
mnie posłał. 
, 22. A ia chwałę którąś 
„ty mnie dał, dałem im: 
aby byli iedno, iako i my 
iedno iesteśmy. 

23. Ja w nich, a ty we 
mnie: aby byli doskona- 
łemi w iedno: a iżby po- 
znał świat Żeś ty mnie 
posłał, i umiłowałeś ie, 
iakoś i mnie umiłował. 

24, Qycze, ci któreś mi 
dał, chcę, aby gdziem ia 
iest, i oni byli zemną: aby 
oglądali chwałę moię, któ- 
rąś mi dał: albowiemeś 
mię umiłował przed zało- 
żeniem świata. 

25. OQyczesprawiedliwy, 
świat cię nie poznał, a 
iam ciebie poznał: i ci 
poznali, żeś ty mnie po- 
slal. 

26. I oznaymiłem im 
imię twoie, i oznaymię: 
aby miłość, którąś mnie 
umiłował, w nich była, 
ą ia w nich. 
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ROZDZIAŁ XVIIL 

1. To powiedziawszy 
Jezus, wyszedł z uczniae 
mi swemi za rzeczkę Ce» 
dron, kędy byłogrod: dp 
którego on wszedł í 
uczniowie iego. 

2. A wiedział też to mieya 
sce Judasz który go wy» 
daf; iż się tam częgto 
zchadzał Jezus z ucznine 
mi swoiemi. 

3. Judasz tedy wziąwszy 
rotę, i od Arcykapłanow 
i Faryzeuszow służebni» 
ki: przyszedł tam zlater= 
niami, i z pochodniami, i 
z broniami. 

4. A tak Jezus, wiedząe 
wszystko co nan przyiść 
miało, wyszedłszy rzekł 
im: Kogoż szukacie? 

5. QOdpowiedzili mu: 
Jezusa _ Nazareńskiego. 
Rzekł im Jezus: Jam ci 
iest. A z niemi też stał 
Judasz, który go wydam 
wał. 

6. Skoro im tedy rzekł; 
Jam iest: posli na zad, j 
padli na ziemię. 

7. Spytał ich tedy zasię: 


Kogo szukacie? A oni po- 


wiedzieli: Jezusa Nazas - 
renskiego. 
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8. Odpowiedział Jezus: 
Powiedziałem wam iżem 
ia jest. Jeśliż tedy mnie 
szukacie, dopuśćcież tym 
odeyśc. 

9. Aby się wypełniły sło- 
wa które wyrzekł: Iż z 
tych któreś mi dał, żadne- 
gom nie stracił. 

10. A tak Symon Piotr 
maiąc miecz, dobył go: i 
uderzył sługę Arcyka- 
płanskiego, i uciął mu 
prawe ucho. A temu słu- 

_ dze imię było Malchus. 

11. Rzekł tedy Jezus 
Piotrowi: Włoż twoy 
miecz w pochwy. lzali 

kielicha który mi dał 
Qyciec pić nie będę ? 

12. Rota tedy i Rotmi- 
strz, i służebnicy Zydo- 
wscy , pimali Jezusa i 
związali go: 

13. I wiedli gonayprzod 
do Annasza: Bo był świe- 
kier Kaiphaszow , który 
był Arcykapłanem roku 
onego. . 

14. A Kaiphasz był on, 
który Zydom radził; ze 
pożyteczno iest, aby ie- 
den człowiek umarł za 
Jud. 

15. I szedł za Jezusem 


' Bymem Piotr, i drugi 


uczeń A ten uczen był 
znaiomy Arcykapłanowi: 
i wszedł społem z Jezu- 
sem do dworu APR 
płańskiego. 

16. A Piotr stał u drzwi 
na dworze. Wyszedł dru- 
gi uczen, który był znaio- 
my Arcykapłanowi, i mó- 
wił z odzwierną: i wpro- 
wadził Piotra. . 

17. Rzekła tedy Piotro» 
wisłużebnica odźwierna : 
izabiśś i ty nie iest z 
uczniow człowieka tego? 
On powiedział. Nie ie- 
stem. 

18. I stała czeladź i sło» 
żebnicy u węgla, bo zi» 
mno było, i grzali się: a 
stał też z niemi i Piotr, 
grzeiąc się. 

19. Tedy Arcykapłan 
pytał Jezusa o iego u- 
czniach ; i o nauce iego. 

20. Odpowiedział mu Je- 
zus: Jaciem iawnie powiae 
dał światu : iam ci zawsz 
uczył w bożnicy, i w ko 
ściele gdzie się wszyscy 
Zydowie schadzaią: a w 
skrytości nicem nie mo- 
wił. 

21. Co mię pytasz ? py- 
tay tych którzy słuchali 
com im mówił: cie oże 
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wiedzą com ia powisa- 
dał. 

22. A gdy to mówił, ie- 
den z służebnikow stoią- 
cy tam, dał połiczek Je- 
zusowi, mówiąc: Tak to 
odpowiadasz Arcykapła- 
powi? 

23. Odpowiedział mu Je- 
aus: Jeslim zle rzekł; day 
swiadectwo o złym: lecz 
ieśliz dobrze, czemu mię 
biiesz ? 

24. I odesłał ga Annasz 
związanego do Kaiphasza 
Arcykapłana, 

25. A Symon Piotr stał, 
i grzał się. Rzekli mu te- 
dy: Izaliś i ty nie iest z 
uczniow iego ? Zaprzał 
się on, i rzekł: Nie ie- 
stem. 

26. Rzekł mu ieden z 
głużebnikow Arcykapłar 
nowych, powinowaty oner 
go któremu był Piotr ueiął 
ucho: izałim ia ciebie nie 
widział w ogrodzie z nim ? 

27. Zaprzał się tedy za- 
wię Pietr: a natychmiast 
kur zapiał. 

28. Prowadzili tedy Je- 
gusa od Kąiphasza na ra- 
tusz. A było rano: i sami 
nie weszli na ratusz, aby 


cię nie zmazali, ale iżeby 
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pożywali Baranka Wiel- 
kenoenego.  . 
29. A tak Piłat wyszedł 


do nieh na dwor, i rzekł: 


Co za żałobę przynosicie 
przeciw człowiekowi te- 


mu ? 


30. Odpowieśdzieli, irze- 
kli mu: Być ten nie był 
złoczyńcą, tedycbyśmy go ` 
tobie nie podali. 

31. Rzekł im tedy Piłat: 
Wezmiyciaż go wy, a ws- 
dług zakonu waszego osą 
dźcie go. Rzakli mu tedy 
Zydowie: Namaię nie go- 
dzi nikogo zabiiae. 

32. Aby sią wypełniła 
mowa Jezusowa, którą po- 
wiedział, ozhaymuiącktó- 
rą śmiercią miał umrzeć. 

33. A przetoż zasię 
wszedł Piłat da ratusza, 
i wezwał Jezusa, i rzekł 
mu: Tyżeś iest Król Ży- 
dowski £ 

34. Odpowiedział Jesus: 
Ñamže od siebie tb mo- 
wisz, czylie insi powis» 
dzieli o mnief 

35. Odpowiedział Piłat: 
Azaaam ia iest Ayd? Na- 
rod twey, i Areykaplani 
podali mi cię: cożeś uczy- 
nił? 

36. Odpowiedział Jesns i 
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37. Rzeki mu tedy Piłat: e szarłatowy oble- 
Tos przecię ty iest krot? | „5 - 


Odpowiedział Jezus: Ty 
mowisz, żem ia iest kro- 
lem. faciem się na to 
narodził, i na tom przy- 
szedł na świat, abym swia- 
dectwo dał prawdzie. 
Wszelki który iest ż pra- 
wdy, słucha głosu me- 
o 


iest prawda? A to rzekł» 
szy, wyszedł zasię. do Zy- 
dow, i rzekł im: Ja ża- 
dney winy w nim nie nay- 
duię, 

39, Lecz macie tenzwy- 
czay, abym wam iednego 
wypuścił na Wielkanoc; 
chcecież tedy że wam wy- 
puszczę krola Żydowskie- 
got | 
40. Zawołali tedy zaś 
wszysey:, mowiąc: . Nie 
tego, ale Barnbbasza. A 


38. Rzekł mu Piłat : Coż | 


3. l przychodzili do nie- 
go, a mówili: Witayże 
krolu Żydowski, i dawali 
mu policzki. | 

4. Wyszedł tedy zasię 
Piłat przed ratusz, i rzekł 
im: Oto go wam wiodę 
przed ratusz: abyście 
poznali,.że w nim żadney 
przyczyny nie znayduię. 

5. Wyszedł tedy Jezus, 
niosąc cierniową koronę, 
i płaszcz szarłatowy. I 
rzekł im: Oto człowiek. 


6. Gdy go tedy uyżźrzeli: 
Areykapłani i służebnicy: 
ich, zawołali niówiąc: 
Ukrzyżuy, ukrzyżuy go. 
Rzekł im Piłat: Weźmiy- 
cież go wy, a ukrzyżny-' 
cie, boć ia w nim winy 
nie znayduię. 

7. Odpewiedzieli mu Zy- 
dowie: Myć zakon mamy, 


tea Bazabbasz był.zboyca. |.a wedle zakanu ms um- 
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rzeć, że się Synem Bożym | strotos, a po Żydowsku 


czynił. 

8. Gdy tedy Piłat usły- 
śżał te słowa, bardziey 
się ulękł. 

9. I wszedł zasię do ra- 
tusza, i rzekł do Jezusa: 
Zkądeś ty iest? Lecz mu 
Jezus nie dał odpowiedzi. 

10. Rzekł mu tedy Pi- 
łat: Nie mówisz zemną? 
. nie wiesz iż mam moc u- 
krzyżować cię,i mam moc 
wolnym cię uczynić? 

11. Odpowiedział Jezus : 
Nie miałbyś żadney mocy 
przeciw mnie, gdybyć iey 
z wierzchu nie dano. 
Przetoż który mię tobie 
wydał, większy grzech 
ma. 

12. A odtądże Piłat sta- 
„ral się, aby go wolnym 
uczynił, Lecz Żydowie 
wołali mówiąc : Jeśli tego 
wypuścisz; nie iesteś 
przyiaciel Cesarski. Ka- 
żdy bowiem co się czyni 
królem , sprzeciwia się 
Cesarzowi. 

13. A Piłat usłyszawszy 
te mowy, wywiodł przed 
ratusz Jezusa , i siadł na 
ztolicy sądowey, na miey- 
gcu któro zowią Litho- 


Gabbatha. . | 

14. A był dzień przyga- 
towania Baranka Wiel- 
kanocnego, godzina ia- 
koby szósta, i rzekł Zy- 
dom: Oto król wasz. . 

15. A oni wołali: Strać, 
strać, ukrzyżuy go. Rzekł 
im Piłat: Królaż waszego 
ukrzyżuię ? Odpowiedzie- 
li Arcykapłani: Nie ma- 
my króla iedno Cesarza. 

16. W ten czas tedy po- 
dał go im, żeby był u- 
krzyżowan. I vzięli Je- 
zusa, i wywiedli. 

17. A niosąc krzyż soe 
bie wyszedł na ono miey- 
sce, które zwano Trupich 
głow, a po Żydowsku 
Golgotha : 

18. Gdzie go ukrzyżo- 
wali, a z nim drugich 
dwu stąd i zowąd, a w 
pośrzodku Jezusa. 

19. Napisał też Piłat i 
tytuł; i postawił nad 
krzyżem. A było napisa- 
nos Jezus Nazareński 
Król Żydowski. | 

20. Ten tedy tytuł czy- 
tało wiele Żydew: iż bli- 
sko miasta było mieysce 
ono, gdzie był ukrzyżo- 
wan Jezus, A było napi- 
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sano po Żydowska, po | Matce swoiey : Niewiasto, 


Grecku, i po Łacinie. 

21. Mówili tedy Piłato- 
wi Arcykapłani Żydo- 

-wscy: Nie pisz Król Zy- 
dowski, ale, iż on powia- 
dał: Jestem Król Żydo- 
wski. 

22. Odpowiedział Piłat: 
Com napisał, tom napisał. 

23. Zołnierze tedy gdy 
go ukrzyżowali, wzięli 
szaty iego (i uczynili czte- 
ry części; kazdemu Żoł- 
nierzowi część) i suknią. 
A była ta suknią nie szy- 
ta, od wierzchu całodzia- 
na. 

24. Mówili tedy między 
sobą: Nie kraymy iey, 
ale rzucmy o nię losy, 
czyja ma być. Izby się 
pismo wypełniło , które 
mówi: Podzielili sobie 
szaty moie, a o suknią 
moię rzucili los. To tedy 
żołnierze uczynili. 

25. I stały podle krzyża 
Jezusowego, Matka iego, 
i siostra Matki iego, Ma- 
rya Kleophasowa , i Ma- 
rya Magdalena. 

26. Jezus tedy widząe 
Matkę , i ucznia którego 

miłował stoiącego, rzekł 


oto syn twoy. 

27. Potym rzekł ucznioa 
wi: Oto Matka twoia. I 
od oney godziny wziął ią 
uczen on do siebie. 

28. Potymże widząc Jœ 
zus j£ się iuż wszystko 
wykonało, aby się ziściło 
pismo, rzekł: Pragnę. 

29. A było naczynie po» 
stawione octu pełne: A 
oni gębkę pełną octu, o- 
błożywązy Hizopem po» 
dali do ust iego. | 

30. Jezus tedy gdy wziął 
ocet, rzekł: Wykonało 
się. A skłoniwszy głowę 
ducha oddał. 

31. Zydowie tedy (po- 
nieważ był dzien Przy- 
gotowania) aby na szabat 
nie zostały ciała na krzy- 
žu ; (abowiem był wielki 
on dzień szabatu) prosili 
Piłata, aby połamano go- 
leni ich, a zdięto ie. 

32. Przyszli tedy żoł. 
nierze: a pierwszemu zła 
mali golenie, także i dru- 
giemu który z nim był . 
ukrzyżowan. 

33. Lecz przyszedłszy 
do Jezusa, gdy gouyźrze- 
li iuż umarłego, nie ła» 
mali goleni iego. 
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wonneri : iako iest zwye 


zów włocznią otworzył | czay Żydów pogrzebać, 


bok iego , a-natychmiaśt 
wyszła krew i woda. X .- 

35. A ten który widział; 
świadczył, i prawdziwe 
„test świadćctwo iego. A 
on wie iż prawdę powia- 
da: abyście i wy wier- 
zyli. 

36. Albowiem się to sta- 
ło aby się wypełniło pi- 


smor Kości nie złamie- | 


cie w nim, e». 


37. l zasię drugie pismo 


mówi : Uyźrzą, kogo przę- | 


bodh, 

38.4 potym prosił Pi- 
łata Józef z Arimatheey 
, (przeto iż był uczniem 

Jezusowym , lecz, taie- 
mnym dla boiaźni Żydow) 
izby zdiął ciało Jezusowe. 
I pozwolił Piłat. Szedł 
tedy, i zdiął ciało Jezu- 
sowe. 


39. Przybył też i Niko- 
dem, i który był przed- 
tym przyszedł w nocy do 
Jezusa , niosąc maści z 
mirry i aloes umieszaney 
iakoby sto funtów, . 


40.. Wzięli» tedy: ciało. 
Jezusowe, i awiązali ie. 


prześcieradły z rzeczami 


41.A da tým wieyscu 
gdzie był ukrzyżówan, 


i był ogród, a w ógrodzie 


grob mowy, w którym ies 


'scze żaden nie był: poło- 


żony. 

42. Tam tedy, dla przy» 
gotowania. Żydowskiego, 
iż on grob był blisko, po» 
łożyli Jezusa. | 


ROZDZIAŁ XX. 

LA pierwszego dnia 
po szabacie Marya Magda- 
lena przyszła rano gdy 
ieszcze było ciemno, do 
grobu: i uyźrzała kamicn 
odwalony od grobu. 

2. Biegła tedy, i przy- 
szła do Symona Piotra, i 
do drugiego ucznia któ- 
rego miłował Jezus, a 
rzekła im: Wziętoć Rana 
z grobu, a nie wiemy 
gdzie go położono. 

3. A przeto% wyszedł 
Piotr i on drugi uczeń, i 
przyszli do grobu. 

4. A bieżeli oba społem, 
lecz on drugi uczeń wy- 
śńgniąt Piotra, i pierwey 
przyszedł do grobu. 

5. A schyliwszy się, u= 
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yźrzał leżące prześciera- 
dla: wszakże nie wszedł. 

6. Przyszedł tedy Sy- 
mon Piotr idąc za nim, i 


wszedł w grob, i uyżrzał | 


prześcieradła leżące. 

7. lscierkę która była 
na głowie iego, nie z 
prześcieradły położoną, 
ale osobno zwinioną na 
jedno mieysce. 

8. Tedy też wszedł i on 
mezćń, który był pierwey 
przyszedł do groba: i wi- 
dział, i uwierzył. 

9. Albowiem iescze nie 
rozumieli pisma, iż po- 
trzeba było, aby on wstał 
z martwych. 

10. Odeszli tedy zasię 
uczniowie do swoich. 

11. A Marya stała u gro- 
bu zewnątrz, płacząc. 
Gdy tedy płakała, nachy- 
liła się i weyzrzała w 
grob: | | 

12. I uyżrzała dwu Anio- 
łów w .bieli siedzących, 
jednego u głowy a dru- 
giego u nog, kędy leżało 
ciało Jeżusowe 

43. Rzekli icy oni: Nie- 
wiasto, czemu płaczesz ? 
Ruelin im : iżtwzięto Pa- 
na mego: a nie wiem kẹ- 
dy' go polóżeńto. | - ; 


. 
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14. A to rzekłszy, obró- 
ciła się nazad, i uyzrzała 
Jezusa stoiącego, lecz nie 
wiedziała iż Jezus był. 

15. Rzekł iey Jezus: 
Niewiasto czemu  pła- 
czesz? kogo szukasz ? 
Ona mniemaiąc żeby był 
ogrodnik, rzekła mu: Pa- 


mie ieślis go ty wyniosł, 


£ 
ái LI DS 
o ma G w 


powiedz mi, gdzieś go po- 
łożył: a ia go wezmę. 

16. Rzekł iey Jeżus: 
Marya. Obrociwszy sie 
ona rzekła mu: Rabboni 
(to iest Mistrzu.) 


17. Rzekłiey Jezus: Nie 
tykay się mnie, bomci 
iescze nie wstapił do Oy- 
ca mego. Ale idż do braci 
moiey ,. a powiedz im: 
Wstępuię doOyca moiego, 
i Oyca waszego; Boga 
moiego, i Boga wasztgo. 

18. Przyszła Marya Ma- 
gdalena, oznaymuiąc u- 
czniom : lżem widziała 
Pana, i to mi powiedział. 

19. Gdy tedy był wieczor 
dnią onego pierwszego po 
szabacie, a drzwi były 
zamknione, kędy ucznio- 
wie byli zgromadzeni dla 
boiaźni Żydów : przyszedł 
Jezus; i stanął w pośrzo- 

R 
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20. A ta rzekłszy, uka- 
zał im ręce i kok. Ura- 
dowali sią tedy uozniawie 
uyźrzawszy Pana. 

21. Raekłim tedy sasię: 
Pokoy wam. Jako mię 
posłał Oyciec, tak i ia 
was posyłam. 

22. A to powiedziawszy, 
tchnął na nie, i rzekł im: 
Wezmiycie Ducha świę- 
tega. 

23. Których odpuścicie 
grzechy, są im odpuszczo- 
nę, a których zatrzyma- 
cie są zatrzymane. —. 

24. A Tomasz ieden 20 
dwunastu, którego zowią 
Dydymusś, nie był z niemi 
kiedy przyszedł Jezus. 

25. Mówili mu tedy dru- 
dzy uczniowie: Widzżeli- 
smy Pana. A onim rzekł: 
Jesli nie uyzrzę w ręku 
iego przebicia gwośdał, 
i nie włożę pałca mego 
na mkieyscę gwożdzi , i 
nie włożęli ręki moiey w 
hok iego, nie uwierzę. 

26. A po ośmiu dniach, 
hyli zasię uogniowie łego | ta 
| w domu, i Tomasz z Di~ 
mi. Przyszedł Jesus 
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dku, i rzekł im: Pokoy 


i stanął w pośrzodku, i 
rzekł: Pokoy wam. 

27. Potym raeki Toma- 
szawi: Soiągniy sum pa- 
leo twoy, a egląday ręce 
moie: i ściągniy ręką 
twoię , a włoż ią w bok 
moy : a nie bądź niewier- 
nym, ale wiernym. 


| 28. Odpowiedział To- 


masz i rzekł mu: Pan 
móy i Beg móy. 

29. Powiedział mu Je- 
zas: lżeś mię uyżrzał. 
Tomaszu , uwierzyłeś: 
Błogosławieni którzy nie 
widzieli a uwierzyli. 

30. Wieleć i innych sna- 
mion uezynił Jezus przed 
uczniami swoiemi, które 
nie są w tych księgach 
wypisane. 

31. Ale te są napisane, 
abyście wierzyli że Jegus 
iest Chrystus Syn Boży : 
a iżbyście wierząc, ły- 
wot mieli w imię iego. 


ROZDZIAŁ XXI, 


t Potym ukazał się 
zaś Jezus w morsa Tyber, 
kiego A nar 


2: Byli społem Symon 
Piotr, i Tomass ktorego, 


dząwiami zamknionemi,, zowią Dydynmiej A Dae. 
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tansel, który był odKa-| 9. Gdy tedy wysziż na 
ny Galileyskicy, i syno-| ziemię , uyżźrzeli węgie 
wie Zebedeuszowi, i dru-| nałożene, i rybę na nich 
dzy dwa z uczniów iego. | lekącą, i chleb. 

3. Rzekł im Symon Pi-| 10. Rzekł im Jem: 
otr: Idę ryby łowić. Rze- | Przynieście z tych ryb 
kli mu: Poydziem i my | któreście teraz poimali. 
z tobą. l wyszli, i wsiedli] 11.. Wstąpił Symon Pi- 
w łodź: a omey nocy nic|otr, i wyciągnął sieć na 
nie ułowili. ziemię , pełną wielkich 

4. A gdy było rane, sta- | ryb, ste pięćdziesiąt i 
nął Jeżus na brzegu:| trzech. A ehoó iech tak 
wszakże nie poznali u-| wiełe było, nie podasła 
czniewie iego, że był Je- | się sieć 

"| 12. Rzekł im Jezus: 
Pódsciesz, obiaduysie. A 
baden x siedzących u sto- 
łu nie śmiał go spytać: 
„Ktosty iest? wiedząc iż 
„Pan iest. 

13. I przyszedł Jezus, i 
wziął chleb, a dawał im, 
także t rybę: | 

14. To inż trzeci razu- 
kazał się Jezus uczniom 
swoimt, powstawszy z 
martwyoh. 

L5. Gdy tedy obiadowa- 


zus. 
5, Rzekł im tedy Jezus: 
Dzieci, a maciesz co ieśc?. 
Gdpowiedzieli mu: Nie. 
6. Rzekł im: zapuśccie 
Sieć po prławey stronie 
łodzi, a naydziecie, Za- |. 
puscili tedy: a iut daloy. 
nie mogli iey ciągnąć, 
przed wielkością ryb. 
= T. Rzekł tedy uczeń on 
którege miłował Jezus, 
Piotrowi: Panci iest. Sy- 
mon Piotr usłyszawszy, | 
i% Pan iest; przepasał się | li, rzekł Symenowi Pio- 
. suknią, (abewiem był na- | rewi Jezus: Symonie 
gi) i rzucił się na. morze. | Janew miłuiesz mię wię- 
8. Lecz drudzy ueznio- | cey nizlicif. Rzekł mu: 
wie popłynęli w łodzi (bo | Tak iest Panie, ty wiesz 
nie daleko Byli od ziemie, | że cię miłuię Rzekł mu: 
ale iakoby na dwieście | Pasże baranki moie. 
łokci) ciągnąc sieć ryb. | 16. Rzekł mu powtore: 
R 3 
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Nymonie Janow miłuicsz 
mię? Rzekł mu : Tak iest 
Panie, ty wiesz że cię 
miłuię. Rzekł mu: Pasże 
baranki moie. . 

17. Rzeczo mu potrze- 
cie: Symonie Janów mi- 
łuiesz mię $. Zasmucił sir 


Piotr że mu trzeci raz. 


rzekł : Miłuiesz mię? i 
powiedział mu: Panie, ty 
wszystko wiesz, ty znasz 
że cię miłuię. Rzekł mu: 
paške owce moie, 

18. Zaprawdę, zaprawdę 
powiadam tobie: Gdyś był 
młodszym , sameś się o- 
pasował, i chodziłeś ke- 
dys chciał: lecz gdy się 
zstarzeiesz, wyciągniesz 
ręce twe, a inny cię opa- 
sze, i poprowadzi gdzie 
ty nie chcesz, 

19. A to mówił, dawaiąc 
ZNAC, którą śmiercią miał 
uwielbić Boga. A to po- 
wiedziawszy, rzekł mu : 
pódz za mną. 

, 20. A Piotr obróciwszy 
się, uyźrzał onego ucznia, 
którego miłował Jezus, 
za nim idącego: który 
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też położył się był przy 
wieczerzy na piersiach 
iego , i mówił: Panie, 
ktoryż iest ten co cię 
wyda ? 

21. Tego tedy uyźrza- 
wszy Piotr, rzekł Jezuso- 
wi: Panie, a ten co? ` 

22. Powiedział muJezus:. 
Tak chcę, aby ten został, 
aż przyidę, co tobie do 
tego? ty pódz za mną. 

23. Gruchnęła tedy ta 
mowa między bracią, iż 
on uczen nie umrze. Lecz 
nie rzekł mu Jezus: Nie 
umrze, ale tak chcę żeby 
on został aż przyidę, co 
tebie do tego £ 

24. Tenci on uczeń, któ- 
ry świadczył o tym, ito 
napisal : a wiemy, że pra- 
wdziwe iest świadectwo 
iego. 

25, Jest też iescze í in- 
nych wiele rzeczy, które 
czynił Jezus: które gdyby 
się z osobna pisały, tu- 
szę iż i sam świat nie 
mogłby ogarnąć ksiąg, 
któreby się pisac m: 
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SPRAWY APOSTOLSKIE. 


ROZDZIAŁ PIERWSZY. 


1. Pierwsze pisanie zai- 
ste, uczyniłem o Theo- 
phile, o wszystkim co po- 
czął Jezus czynić i uczyć: 

2. Aż do dnia którego 
dawszy rozkazanie Apo- 
stołom przez Ducha świę- 
tego, które był obrał, 
wzięty iest de nieba: 

3. Którym też siebie sa- 
ntego po swcy męce sta- 
wił żywym w rozmaitych 
dowodziech, przez czter- 
dzieści dni się im oka- 
zuląc , i rozmawiając o 
Królestwie Bożym. 

4. A zniemi iedząc roz- 
kazał im, aby nieodcho- 
dzili z Jeruzalem; ale 
czekali obietnicy Oyco- 
wskiey : którąście (prawi) 
słyszeli z ust moich. 

5.Albowiemci Jan chrzcił 


wodą, a wy będziecie 
chrzceni Duchem świę- 
tym po niewielu tych dni. 

G. A tak którzy się byli 
ześli, pytali go, mówiąc: 
Panie izali w tym czasie 
przywrócisz królestwo 
Izraelowi? 

7. l rzekł de nich; Nic 
waszać rzecz iest znać 
czasy i chwile, które Oy- 
ciec w swey władzy po- 
łożył: 

8. Ale weżmiecie moe 
Ducha świętego „ który 
przyidzie na was i będzie- 
cie mi świadkami w Je- 
ruzalem, i w wszystkiey 
Judskiey ziemi, iw Sa- 
maryey, iaż na kray zie- 
mie. 

9.A to rzekłszy, gdy 
oni patrzali podniesiony 
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iest, a obłok odiął go od. 
| | dwadzieścia.) 
10. A gdy pilnie patrza- 


„oczu ich. 


Ji za nim do nieba idą- 
cym; aliści dwa mężowie 


, stanęli przy nich w bia- 
| Dawidowe o Judaszu, któ- 


łym odzieniu. 

11. Którzy też rzekli: 
Mężowie Galileyscy, cze- 
mu stoicie patrząc w nie- 
bo? ten Jezus, który 
wzięty iest od was do nie- 
ba, takci przyidzie iako- 
ście go widzieli idącego 
do nieba. 


-12. Tedy się wrócili do 


Jeruzalem od góry, którą 
zowią Oliwną: która iest 
blisko Jeruzalem, maiąc 
drogę szabatu. 


13. A gdy weszli, wstą- 


pili do wieczernika, gdzie 
mieszkali Piotr i Jan, Ja- 
kub i Andrzey, Filip i To- 
« masz, Bartłomiey i Mate- 
. usz, Jakub Alpheuszow i 
Symon Zelotes i Judas 
Jakobów. | 


14. Cić wszyscy, trwali! 


fednomyślnie na modli- 
twie z niewiastami, i z 
Maryą matką Jezusową, i 
z bracią icgo. 

15. W oneż dni powsta- 
wszy Piotr w pośrzód bra- 
ci rzekł, (a był poczet 


Dzieie | 


osób wespół iakoby sto 
16. Mężowie bracia, mu- 
siałoć się wypełnić pismo 
ono , które opowiedział 
Duch święty:przez usta 


ry był wodzem tych co 
poimali Jezusa, 

17. Który był policzony 
z nami, i dostała mu się 
też była cząstka tego u- 
sługowania. 

18. A on iednak otrzy- 
mał rolą z zapłaty nie- 
sprawiedliwości; a obie- 
siwszy się, rozpukł się na 
poły, i wypłynęły wszy- 
stkie wnętrzności iego. 

19. I było to iawno wszy- 
stkim mieszkaiącym w Je- 
ruzalem, tak iż nazwano 
enę rolą ich ięzykiem, 
Haceldama, to iest, rola 
krwie. 

20. Albowiem napisano 
w księgach Psalmów : 
Niechay będzie ich mie- 
szkanie puste, a niech nie 
będzie ktoby w nim mie- 
szkał. A Biskupstwo iego 
niech wezmie inszy. 

21 Potrzeba tedy z tych 
mężów którzy się z nami 
zchodzili przez wszystek 


„Apostolskie. 


czas, którego Pan Jezus 
przebywał między nami. 

22. Począwszy od chrztu 
Janowege aż do tego dnia 
w który iest wzięty ed 
nas; aby ieden s nich był 
z nami świadkiem zmar- 
twychwstania iego. 

23. I postawili dwu: Jo- 
zefa, którego zwano Bar- 
sabasem, którego teź na- 
zywano sprawiedliwym i 
Macicia. 

24. A modląc się mówi- 
li: Ty Panie który znasz 
serca wszystkich, ukaż z 
tych dwu iednego które- 
gos obrał. 

25. Aby wziął misysce 
usługowania tego i Apo- 
stolstwa, z którego wy- 
padł Judasz, aby odszedł 
na mieysce swe. 

26. I podali im losy, i 
padł loš na Macieia i po- 
liczony iest między iede- 
naście Apostołów. 


ROZDZIAŁ II. 

1. A gdy się wypelniły 
dni świąteczne, byli wszy- 
soy spólnienatymke mie- 

stu. 

2, I stał się z predka z 
nichba szum, iakoby przy- 
padałącego wiatru gwal- 
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townego i napsłnił wszy- 
stek dom gdzie siedzieli. 

3. lukagały się im roz- 
dzielne ięzyki iakoby © 
gnia, i usiadł na każdym 
z nich z osobna. 

4.1 napełnieni byli wszy» 
scy Duchem świętym: i 
poczęli mówić rozmaitemi 
ięzykami, iako im Duch 
S. wymawiać dawał. 

5.A byki w Jeruzalem 
mieszkaiący _ Żydowie, 
mężowie nabożni, ze 
wszego narodu który iest 
pod niebem. 

6. A gdy siç stał ten głos, 
zbieżało się mnóstwo lu- 
dzi, i stworzyło się, że 
każdy z nich szłyszał ie 
własnym swym ięzykiem 
mowiące. 

7. A. zdumiewali się 
wszyscy, i dziwowali, mó- 
wiąc: lzali, oto ci wszy- 
scy, którzy mówią, nie są 
Galileyczycy ? 

8. A iakoż każdy z nas 
słyszał u nich swby ięzyk, 
w którymeśmy Bię uro- 
dzili. 

9. Parthowie, i Medowie 
i Elamitowie, i mieszka- 
iaey w Mozepotamiey, w 
Judskiey ziemi, i też w 
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Kappadocyey, w Poncie i 
w Azyey. 

10. WFrygiey, iwPam- 
philiey, w Egipcie i w 
stronach Libiey , która 
iest podłe Cyreny, i przy- 
chodniowie Rzymscy: 

11. Zydowie też i nowo- 
nawroceni, Kretenczycy i 
Arabczycy : słyszeliśmy 
ie mówiące ięzyki nasze- 
mi wielmożne sprawy Bo- 
ze. 

12. I zdumiewali się 
wszyscy, i dziwowali, mó- 
wiąc ieden do drugiego : 
Coż to wzdy ma byc? 

13. A drudzy naśmie- 
waiąe się mówili: ke się 
ci mosczem popili. 

14. A stanąwszy Piotr z 
iedenaścią, podniosł głos 
swoy, i odpowiedział im: 
Mężowie Żyłowscy, i 
wszyscy którzy mieszka- 
cie w Jeruzalem, niech to 
wam iawno będzie, iprzyi- 
miycie do uszu słowa 
moie. 

15. Albowiem nie sąć 
piiani ci, iako wy mnie- 
macie: gdyż ićst trzecia 
godziną na dzien: 

16. Aleć to iest, co po- 
wiedziano przez Proreka 
Joela: 


Dzieie 


17. I będzie w ostatecz- 
no dai (mówi Pan) wy- 
leię z Ducha mego na 
wszelkie qiało: a proro- 
kowac będą synowie wa- 
si, i córki wasze, a mło- 
dzieńcy wasi / widzenia 
będą miewać; a starcom 
waszym sny się śnić bę- 


ge i 

18. A ktemu w onež dni, 
na slugi me, i na služe- 
bnice moie wyleię z Du- 
cha mego, i będą proro- 
kowac. s 

19. I dam cuda na nie- 
bie wzgórę , i znamiona 
na ziemi nisko, krew, i 
ogien, i parę dymu. 

20. Slonce się obroci w 
ciemność ,. ą księżyc w 
krew; przedtym niż przyi- 
dzie on dzien Pański wie/- 
ki i znaczny, 

21. I stanie się, ik wszel- 

ki którybykolwiek wzy- 
wał. Imienia Panskiego, 
zbawiony będzie. 
„22. Mękowie Izraelscy, 
słuchayeie słów tych, Je- 
zusa Nazarenskiego, mę- 
ża od Boga pochwalonego 
u was mocami, i cudami, 
i znamiony, które czynił 
Bog przezen między wa- 
mi, iako i sami wiecie. 


Apostolskie. 


23. lege naznaczona 
radą i przeyżrzeniem Bo- 
żym wydanego, przez rę- 


"e niezbożnikow umęczy- 


wszy zatraeiłiście. 

24. Którego Beg wzbu- 
dził rozwiązawszy boleści 
piekła , iakoż była rzecz 
niepodobna, aby od niego 
miał być on zatrzyman. 

25. Albowiem Dawid o 
nim mówi: Upatrowałem 
zawzdy Pana przed sobą; 
bo mi iest po prawicy, a- 
bym nie był wzruszen. 

26. Dla tegoż się rozwe- 
seliło serce moie, a rozra- 
dawał się ięzyk moy: nad 
to i ciało moie odpocznie 
w nadzieł. 

27. Albowiem nie zosta- 
wisz dusze moiey w pie- 
kle: ani dasz świętemu 
oglądać skażenia. 

28, Oznaymiłeś mi drogi 
żywota: napełnisz mię ra- 
dością z obliczem twoim. 

29.Mężowie bracia, niech 
mogę edpiecznie mówić 
ku wam o Patryarsze Da- 
widzie, że umarł, i po- 
grzebion iest: i grob iego 
iest u nas; aż do dnia 
dzisieyszego. 

30. Będąc tedy Proro- 
kiem, i wiedząc, że mu 
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Beg ebiecał pod przysię- 
gą, iż z owocu biodr iego 
miał posadzic na stolicy 
iego. 

31. Przeglądaiąc powie- 
dział o zmartwychwsta- 
niu Chrystusowym iż ani 
zostawion iest w piekle, 
ani ciało iego uyźrzało 
zepsowania. 

32. Tegoc Jezusa wzbu- 
dził Bog : czego my wszy- 
scy iesteśmy świadkowie. 

33. Prawieą tedy Bożą 
podwyższony; a obietni- 
cę Ducha S. wziąwszy od 
Qyca, wylał tego, które- 
go wy widzicie, i słyszy- 
cie. 

34. Albowiem Dawid nie 
wstąpił do nieba: lecz 
sam powiada? Rzekł Pan 


(Panu memu: siądź ną 


prawłoy moiey: 
36. Aż położę nieprzyia* 


eloły twe podnożkiem nóg 


twoich. i 

"36. Niechayże tedy wie 
zapewne wszystek dom 
Izraelski , ik go i Panem 


i Chrystusem uczynił Bog, 
tego to Jezusa, którege- 


ście wy ukrzyżowali. 


37. A usłyszawszy to, 
skruszeni są na sercu: i 
rzekli doPiotra idoinnych 


` 
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to zupełne zdrowie przed 
wami wszystkiemi. 

17. A teraz bracia wiem 
zeście to z niewiadomości, 
iako'i przełożenł wasi u- 
czynili. 

18. A Bog co przez usta 
wszech Proroków pierwey 
opowiedział, iz Chrystus 
iego cierpiec miał, tak 
ziścił. 

19. A przetoż pokutuy- 
cie, i nawróccie się, aby 
były zgładzone grzechy 
wasze. 

20. Aby gdy przyidą 
cznsy ochłody od obli- 
czności Panskiey, a po- 
słalby wam opowiedanę- 
go Jezusa Chrystusa. 

21. Który potrzeba aby 
był w niebie aż do czasu 
przywrocenia wszech rze- 
czy: które opowiedział 
Bog oł wieku przez usta 
swych świętych Praro- 
ków. 

22. Albowiem ci Moyżesa 


mówił. Iż Proroka wzbu- | 


dzi wam Pan Bog wasz 
z braci waszey iako mnie: 
onego słuchac będziecie 
w „wszystkim co do was 
mówić będzie. 

23. I stanie się to: iż 
wszclka dusza któraby nie 


Dzteie 


słuchała Proroka onego, 
będzie wykorzeniona z 
łudu. 

24. Alec i wszyscy Pro- 
rocy od Samuela, ł inni 


'po nich, ile ich kolwiek 


mówiło , opowiadali też 
te dni. 

25. Wy iesteście Syno- 
wie Prorocy i testamen- 
tu który postanowił Bog 
z oycy naszemi, mówiąc 
do Abrahama: I w nasie- 
niu twoim błegosławione 
będą wszystkie narody 
zięmie. 

26. Wam ci nayprzód 
Bog, wzbudziwszy zmar- 
twych Syna swego, po- 
słał go wam błogosławią- 
cego , aby się nawrócił 


każdy od złości swey. 


ROZDZIAŁ Iv. 

1. A gdy ońi mówili do 
luda, nadeszli Kapłani i 
urząd Kościelny i Saddu- 
ceuszowie. 

2. Frasuiąc się, iż uczy- 
li lud, a opowiadali w Je- 
zusie powstanie qd umar- 
łych: 

3.1 poimali ie, i podali 
do więzienia do iutra: bo 


duż był wieezar. 


4. A wiele tych ktorzy 


~- 


Apostolskie. 
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słowa one słyszeli, uwie- 
rzyło: i była ilerba Męe 
żów pięć tysięcy. 

5.4 stało się nazalutrz, 
zebrali się Przełożeni ich, 
i starsi i Doktorowie w 
Jeruzalem. 

6. I Annasz Arcykapłan, 
i Kaiphasz, i Jan, i Ale- 
xander, i ile ich iedno by- 
- łe z rodu Kapłanskiego. 

7. A stawiwszy ie w po- 
środku, pytali: którą mo- 
cą albo którym imieniem 
wyście to uczynili? 

8. Tedy Piotr napełnipz 
ny Duchem 
rzekł do nich: Książęta” 
łudu i starsi słuchaycie: 

„9. Jeśli nas dziś gądzicie 
o debrodzieystwo niemo- 
cnemu człowiekowi uczy- 
nione, przez kogoby ten 
był uzdrowiony. 

10. Nięchże wam wszem 
iawno będzie, i wszystkie- 
mu Jadowi lzraelskiema : 
że przez imię Pana nasze- 
go Jezusa Chrystusa Na- 
zarenskiego,. któregoście 
wy ukrzyżowali,. ktorego 
Bog wzbudził ed umar- 
łych, przez tegoc ten stoi 
zdrowy. przed wami, 

11. Ten ci iest kamien 
wsgardzony, od was bu- 


U 


duiących, który się przy- 
dał na głowę węgielną. 

12. I niemasz w zadnym 
innym zbawienia. Albo- 
wiem nie iest pod niebem 
inne imię dane ludziom, 
w ktoórymbysmy mieli 
bydz zbawieni. ` 

13. Widząc tedy bezpie- 
ezność Piotrowę i Janowę, 
porozumiawszy iż byli 
ludzie prości i bez nauki, 
dziwowali się, i poznali 
ie, iż byli z Jezusem. 
14. Lecz widząc czło- 
wieka z niemi stoiącego 


świętyjma(| który był uzdrowion, nie 


mieli co przeciw temu 
mówic. 

15. I kazawszy im pręcz 
ustąpić z Rady, namawia- 
li się. 

16. Mówiąc: Cóż uczy- 
niemy tym ludziom? gdyż 
iednak znaczne znamię 
przez nie uczynione, iest 
wiadome wszystkim mie- 
szkaiącym w Jeruzalem: 
a zaprzeć nie możemy... 

17. Ale iżby się więcey, 
nie rozsławiało między 
ludzi , zagroźmy im sro- 
dze , aby więcey w imię 
to żadnemu człowiekowi 
nie mówili. 

„18.A wezwawszy ich, 


m 
` 
* 


ZTO: 
zakazali im, aby komie- 
cznie nie mówiłi, ani u- 
czyli w imię Jezusówe.. 
19. Lecz Piotr i Jan od- 
powiedziawszy, rzekli do. 


nich: Jeśliż iest sprawie- | 


diwa przed Bogiem, was 
raczey niżli Boga słuchać, 
rorsadicie. 

20. Bo my nie możemy 
tego cośmy widzieli, i 
słyszeli, nie mówic. 

21. X oni mgroziwszy 
im, wypościli ie, nie nay- 
duiąc iakobyie skarać dla. 
ladu: ponieważ wszyscy 
chwalili to, co. się byłe 
stało. 

22. Bo było więcey niż. 
czterdzieści łat ezłowie- 
kowi, na którym się stæ- 
ło to cudo ozdrowiania. 

23. Lecz gdy ich wypu- 
stzono, przyszii do swych: 


i oznaymiłi im cokołwiek: 


do nich Areykapłańi i 
starsi mówili. 

24. Którzy usłyszawszy, 
zgodnie podnieśli głos 
swóy ku. Boga, i mówili 
Panie , tys iest któryś 
stworzył niebo i ziemię, 
morze i wszystko co w 
nich iest: = 
25. Któryś Duchem świę- 
tym płzex' wë? Oyda na- 


Driete 


szego Dawida sługi twego 
powiedział: Czemuż się 
narody zburzyły, a ludzie 
prókne rzeczy przemy- 
álati. 7 


26. Pewstalf Królowie 
ziemi, i książęta zgroma- 
duili: się wespół przeciwko 
Panu i przeciw Chrystu- 
sowi iego? 

27. Albowiem się zgro- 
madzili prawdziwie w 
mieścietym przeciw świę= 
temu Synowi twemu Je- 
zusowi, któregoś poma- 
zał, Herod, i Pontski Pi- 
lati” z pogany i z lulzmi 
Iżtaelskieni. 

28. Aby uczynili cokeł- 


„wiek ręka twa i zada twa 


przeznaczyła aby się sta- 


„ło. 


29. A pszeteż teraz Pa- 
nie weyżrsyi na pogrezżki 
ieħ“ a day sługom twoim 
zë wszystłką bezpieeune- 
ścią opowiadać słowo 
twoio. 

30. A to, ściągałąc rękę 
twołę na uzdrawiania, a- 
zeby się makt i euda dzi- 
aly przew imię śwętege 
Syna twego. Jezusa. 

31. A gdy się oni mo- 
dilt. £atrząsnęła stę miey- 
sce na którym Byli zyra- 
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madzeni: i napełnieni są] 37. Maiąc rolą przedał 
wszyscy Duchem Swie- | ią, i przyniesł pieniądze, 
tym, i mówili śmiełe sło- | i położył u nog Apostols- 
wo B kich. 

3%. Lecz mnostwa wie- | 

i dusza iedna; a żadem| 1. Loes niektóry Mąk 
znamiętności swoich nie | iinieniem Ananiasz, zSa- 
zwał nie swym wlasnym: | phirą żoną swą przedał 
ale było. u nich wszystke | esiadłość: , 

spólne. | 2. I uiąt pi 

- 33. A wielka moca A wziętey za ong tno , 
stołowie dawati świade- wiadomością żony swey: 
etwo zmartwychwstania | 2 przyniosłszy część nie- 
Fezum Chrystusa Pona | Którą, położył przed negi 
naszego, i była wielka ta- | Apostolskie. 


ia nmdniemi san | %.lrzekłPiotr: Ananiae 

sj ia ki szu, czemuż szatan sku- 
af | « a__ | Sił serce twe, :iżbyś skła. 
SL BO zadnego między | mał Duchowi naród i 
niemi nie było niedosta- | uiął z zapłaty roli? 
tai ię Gdyż którzy | AŚ zak nie edai 
| reli przedniąc 

Kolwiek miell role albo: nie twoie było, a przeda- 
domy » przódawszy przy | wszy, nie w mocy twey 
dosilł zapłatę za ono co zestowałoł Czemużeś tę 
poredali, . _|xzecx do serca twoiego 

35. I kładli przed nogi | przypuścił? Nie skłama- 
Apostolskie. lrozdawano łęg łudziom, ale Bogu. 
kazdemu, ile komy było| 5, 4 słyszą słowa te A- 
potrzeba. . | naniasz, upadłszy umarł. 

36. A Jozef. który na- [I przyszedł strach wielki. 
zwany był Barnabaszom na wszystkie którsy tego 
ad Apostołów(ca wyłoży” słnokali. - SE: 
WHjiniest: BJH pocjoszem|- 6. A wstawazy. młódzień- 
nią) Kpwię. zoden 5 yw | oypotwśli ga;u6:wynio- 
Bu.  .. >o.  |izlyky pogłwebli. a to. 


m" 
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7. l stało się po chwili, 
iakoby po trzech godzi- 
nach, żena też jego, nie 
wiedząc co się stało, we- 
szła. 

8. I odpowiedział iey 
Piotr: Powiedz «mi nie- 
wiasto: tylkoście za to. 
przedali tę rolą? A ona 
rzekła: Tak iest, za to 

ka. 


9. A Piotr do niey: Coż 
to Żeście się z mówili, a- 
byście kusili Ducha Pan- 
skiego? Oto nogi tych, 
którzy pogrzebli męża 
twego, u drzwi są i cie- 
bieć wyniosą: 

10. I padła natychmiast 
u nog iego, i skonała. 
wszedłszy młodaieńcy na~ 
leżli iQ umarłą: a wynio- 
siszy Pare: podle me 
ka iey. ' 

11. I pad? wielki strach 
na wszystek Kościół, i na 
wszystkie którzy to sły- 
szeli. 

12. Lecz przez ręce A- 


postełskie działo się wie-. 


le znakow i cudow mię- 


dzy ludem. -A byli wszy- 


sey iednomyśnie w kruk« 

gawku Nałamonotym. 
13; Az bonych -kadterinie 

śmiał się doinich przyłą- 


A 


Dztete 


czyć: ale ie lud wielce 
wysławiał. 

14. I więcey przybywa- 
ło wielkości wierzących 
w Panu, mężów i niewiast: 

15. Tak iż też na ulice 
wynosili niemocne, i kła- 
dli ie na pościelach i Żóż- 
kach : aby przynaymniey 
cien Piotra idącego za-. 
cmił którego z nich: a 
byli uzdrowieni od dań 
mocy swoich. 

16. Schodziło się tek 
mnóstwo z okolicznych 
miast do Jeruzalem, no- 
sząc niemocne i nagaba- 
ne od duchów nieczy- 
stych: którzy wszysey 
byli uzdrowieni. 

17. À powstawszy Axcjję, 
kapłan i wszyscy którzy: 
z nim byli, (to iest sekta 
Sadduceuszów ) napełnie- 
ni są zazdrością. 

18. I poimali Apostoły, í 
podali ie do więzienia po- 
spolitego. | 

19. Lecz Anioł Pański 
w nocy otworzył drzwi 
ciemnice, a wywiodłszy 
ie rzekł: 

"20. ldzełcz, a stanąe 
wizy powiadźycie ludońt 
w'Kościtle wszystkie sło 
wa żywota tego. | 


|) 


- Apostolskie. 


"21. Którzy to usłysza- 
wszy, weszli na świtaniu 
do Kościoła, i uczyli. A 
przyszedłszy Arcykapłan 
i którzy z nim byli, zwo- 
łali Radę i wszystkie sta- 
rsze synów [zraelskich: i 
posłali do ciemnice, aby 
ie przywiedziono. 

22. A słudzy przysze- 
dłszy, i ciemnicę otwor- 
zywszy, nie naleźli ich: 
a wróciwszy się oznay- 
mik. 
` 23. Mówiąc: Żeśmy cie- 
mnicę należli zamknioną 
ze wszystką pilnością, i 
strože  stoiące przede 
drzwiami: lecz otworzy- 
wszy žadnegośmy w niey 
nie nalezli. 

24. A gdy te słowa usły- 
szeli, urząd kościelny. i 
Arcykapłani , wątpili o 
nich coby to wzdy było. 

25. A przyszedłszy ktoś 
powiedział im: iż o to 
mężowie, któreście podali 
de więzienia, są w ko- 
„ciele stoiąc i ucząc lud, 

26. Tedy poszediszy u- 
rząd z słażebnikami przy- 
wiodł ie bez gwałtu: bo 
się landu bali, by ich nie 
ukamienował. 

27. A przywiodłszy ie 
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postawili przed Radą. I 
pytał ich Arcykapłan. 
28. Mówiąc: Srodześmy 

wam zakazali, abyście w 
imię to nie uczyli, a oto 
napełniliście Jeruzalem 
nauką waszą, i chcecie 
na nas wlać krew czło- 
wieka tego. 

29. A odpowiadaiąc Pi- 
otr i Apostołowie, rzekli: 
Więcey trzeba słuchać 
Boga a niżeli ludzi. 

30. Bóg oyców naszych 
wzbudził Jezusa, ktore- 
goście wy zamordowali, 
zawiesiwszy na drzewie. 

31. Tego książęcia i 
zbawiciela _ wywyższył 
Bóg prawicą swoią, aby 
dał pokutę Izraelowi, i 
odpuszczenie grzechów. 

32. A myiesteśmy świa- 
dkowie tych rzeczy: ta- 
kže i Duch święty,ktore- 
go dał Bóg tym wszy- 
stkim którzy mu są po- 
słuszni. : 

33, Fousłyszaswzy, pu- 
kali się, i myślili ie po- 
mordować. 

34. Lecz wstawszy w ra- 
dzie niektóry Faryzeusz 
imieniem Gainaliel Do- 
ktor zakonny, zacny u 
wszego ludu, rozkazał na 


+ 
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mały czas ludziom wy- 
stąpić. | 

35. I rzekł do nich: Mę- 
żowie Izraelscy, mieycie 
„się na baczeniu z strony 
'tych ludzi, cobyście mieli 
czynie. 

36. Albowiem przed te- 
mi czasy powstał był 
"Theodas, powiadaiąc się 
być kim wielkim, do któ- 
rego przystało mężów w 
liczbie iakoby 400: któ- 
ry zabity iest: a wszy- 
scy którzy mu wierzyli, 
rozproszyli się, i wni- 
wecz się obrócili. 

37. Po nim powstał Ju- 

das Galileyczyk czasu po- 
pisu, i uwiodł lud za so- 
bą: ale i on zginął, i 
wszyscy którzy z nim 
przestawali , są rozpro- 
szeni. 
38. Przetoż i teraz po- 
wiadam wam; nie wday- 
cie się z temi ludźmi, i 
zanicchaycie ich: albo- 
wiem ieślić iest z ludzi 
ta rada abo ta sprawa, o- 
brócić się wniwecz. 

39. Lecz ieśli iest z Bo- 
ga, nie możecie iey zc- 
psować: byście się nie 
zdali z Bogiem walczyć. 
l usłuchali go. 


D:ieie 8 


40. Wezwawszy tedy 
Apóstołów , ubiwszy ie, 
zakazali, aby nie mówiifi 


w imię Jezusowe: i pu- 


ścili ie. 

41. A takżeć oni szli od 
obliczności oney rady, ra- 
duiąe się, iż się stali go- 
dnemi dla imienia Jezu- 
sowego zelżywość od- 
nieść. 

42. I nie przestawali na 
każdy dzien w kościele i 
po domach nauczać i opo- 
wiadać Jezusa Chrystusa. 


ROZDZIAŁ VI. 


1. Awe dni one gdy 
się przymnażało uczniow, 
wszczeło się szemranie 
Greków przeciw Żydom, 
iż w posługowaniu po- 
wszednim bywały pogar- 
dzene wdowy ich. 

2. A tak oni dwanascie 
zezwawszy gromadę u’ 
czniow, rzekli im: Nie 
lest słuszna żebyśmy my” 
opuścili słowo Boże, a 
stołom służyli. 

3. Upatrzciesz tedy, bra- 
cia, między sobą sicdmi 
mężów dobre świadectwo 
maiących, pełnych Ducha 
świętego i mądrości, któ. 


+ 


„Apostolskie. 
rebyśmy . przełożyli nad | sprzeciwić 


tą sprawą. 


4. A my modlitwy i u- 
sługowania słowa pilno- 


wac będziemy. 
5. I podobała się ta rzecz 
oney wszystkiey groma- 


"dzie. A tak obrali Szcze- |. 
A starsze i Doktory : 


pana męża pełnego. wiary 
i Ducha świętego, i Fili- 
pa, i Prochera, i Nikano- 
, ra, i Tymona, i Parmena, 
i Mikołaia nowo. nawro- 
conego Antyochenczyka. 

6. Te postawili przed 
Apostoły, a modliwszy się 
kładli na nie ręce. 


7. A słowo Panskie ro- | 


sło , i mnożył się poczet 
uczniów bardzo w Jeru- 
zalem: wielkie też mno- 
stwo kapłanów poszłu- 
szne było wierze: 

8. A Sczepan będąc pe- 
ten łaski i mocy, czynił 
cuda i znamiena wielkie 
Diety ludem. 

* 9. E powstali niektórzy 

„x bóżnice , którą zowią 


aeia Roke | 1. rzekł Arcykapłan': 


czyków , i Alexandrya- 
nów, i tych. którzy byli z 


Ciliciey i z Azycy, ga- 


daiąc się z Śczepanem. 
10. Lecz nie mogli się 
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mądrości į 


+Duchowi, który mówił. 


11. Tedy naprawili me- 
że powiadaiące, iżeśmi.go 


'szłyszeli mówiącego sło- 


wa bluźnierskie przeciw 
Moyżeszowi i Bogu. 
12. A tak wzruszyli j 


zbieżawszy się orwali 


„go, i przywiedli do rady. 
' 13. I postawili fałszywe 


świadki którzy mówili: 


"Ten: człowiek nie prze- 
stawa mówić słów blu- 


źnięrskich przeciw temu 

mieyseu świętemu „`i ża» 

konowi. | 
14, Albowiemeśmy go 


„słyszeli mówiącego : ik 


Jezus Nazarenski ten zbu- 


rzy to mieysce, i odmieni 
„obyczale które nań podał 
„Moyżesz. 

- 45. A patrząc nan pilnie 


oni wszyscy którzy sie- 


«dzieli w radzie: widzielż 


oblicze i iego iako oblicze 


Anielskie.. 


ROZDZIAŁ VII. 


Ieśli się to tak ma? 

2. A on rzekł: Mężowie 
bracia i oyeowie, słuchay- 
cie. Bog eliwały ukazał 

- S2 5 
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się oycu naszemu Abra- 
hamowi, gdy był w Me- 


3. I rzekł de niego: Wy- 
midź s ziemie twey, i z 
twoiey redziny, a idź do 


tamtąd, gdy umarł ociee 
iego, przyniosł go do tey 
ziemie w którey wy teraz 
mieszkacie. 

5. lnie dał mu w niey 
dziedzietwa i na stopę no- 
gi, ale obiecał mu ią był 
dać w dzierzawę, i nasie- 
niu iego po nim, gdy ie- 
seze nie miał syna. 

6. I mówił mu Bóg: Że 
nesienie iego przycho- 
dniem będzie w cudzey 
ziemi: i zniewolą ie, i u- 
trapią ie przez cztery sta 
łat. 


7. A naród któremu słu- 
- być będą, ia sądzić będę, 
mówił Bóg: a potym wy 
nidą, i będa mi slukyé i na 
tym mieyscu. 

8. I dał mu testament 
obrzeżania: i także zro- 
dził Izaaka, i obrzezał go 
dnia osmego : a lsaak Ja- 


10. | wyrwał goze wszy- 
stkich iego uciskow: a 


dał ma iaskę i mądrość 
przed Faraonem królem 
Egipskim: i postanowił 
ge starostą nad Egiptem; 
i nad wszystkim domem 
swoim. 

11. I przyszedł głód na 
wszystkę ziemię Egipską 
i Chananeyską, i wielki 
ścisk: i nie naydowali 
żywności Oycowie nasi. 

12. A usłyszawszy Ja- 
kob, iż były zboża w E- 
gipcie, posłał oyców na- 
szych pierwszy rax. 

13. A za wtorym razem 
poznali Józefa bracia io- 
go, i oznaymiony był Fa- 
raonowi narod iego. 

14. A Józef posławszy, 
przyzwał oyca swego Ja- 
koba, i wszystkiey rodzi- 
ny swey w siedmidziesiąt 
i piąci duszach. 

15. I zstąpił Jakób do 
Egiptu, i umarl on i oy- 
cowie nasi. 

16. I przeniesieni są do 


„Apostolskie. 


Sychem , i położeni są w 
grobie, który kupił Abra- 
ham za summę pieniędzy 
u synów Hemera syna 
Sychemego. 

17. A gdy się przybliżył 
czas obietnice, . którą był 
przysiągł Bóg Abrahamo- 
wi; rózrodził się lud i 
rozmnożył w Egipcie. 

18. Aż nastał inry Król 


w Egipcie, który nie znał . 


Jozefa. 

19. Ten podchodząc nasz 
narod, utrapił oyców na- 
szych: tak iż musieli 
dziatki swe wymiatać, aby 
nie żyły. 

20. Tegoż czasu naro- 
dził się Moyżesz, i był 
przyiemny Bogu, który 
wychowany był trzy mię» 
aiące w domu oyca swego. 

21. A gdy był wyrzuco- 
ny, wzięła go corka Fa- 
raonowa, i wychowała go 
sobie za syna 

22, I wyówiczon był 
Moyżesz. wo wsselkiey 
mądrości Egipskiey : i był 
możnym w mowachi w 
uczynkach swoich. 

. 23. A gdy mu dochodzi- 


ło ezterdzieści łat, przy- 


aslo mu na myśl, aby na- 


, 
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wiedził bracią swą syny - 
Izraelskie. 

24. A widząe niektóre- 
go ukrzywdzonego, obro- 
nił go, i pomścił się krzy- 
wdy onego utrapionego, 
zabiwszy Egipczyka. 

25. A mniemał żeby ro- 
zumieli bracia iego, be 
Bog daie im wybawienie 
przez ręce iego: lecz onj 
tego nie rozumieli. 

26. A nazaiutrz ukazał 
się im, gdy się wadzili, i 
wiodł ie ku pokoiowi; 
mówiąc: Mężowie, bra- 
ciaście sobie, czemu się 
społem krzywdzicie ? 

27. Lecz ten co krzy- 
wdził blizniego, odegnał 
go mówiąc: Ktoż cię po- 
stanowił Książęciem i sẹ- 
dzią nad nami? 


* 28. lzali mię ty chcesz 


zabić, iakos wczora zabił 
Egipczyka? | 

29. I uciekł Moyżesz za 
tą mową: i był przycho- 
dniem w ziemi Madyan- 
skiey, gdzie zrodził dwu 
synów. 

30. A gdy wyszło lat 
ozterdzieści, ukazał się 
mu na pusczy góry Synai 
Anioł wo krzu ognia pło- 


| mienistego. 
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31. Lecz Moyżesz uyśrza- 
wszy, dziwował się onre- 
mu widzenia. A gdy przy- 
stępował, aby się przy- 
patrzył, stał się do niego 
głos Pański mówiąc: 

32. Jamsiest Bog oyców 


twoich, Bog Abrahamów, 


Bog łzaaków, i Bog Ja- 
kobów. A .sadrzawszy 
Moyżesż , nie śmiał się 
przypatrywać. 

33. I rzekł mu Pan: 


Zzuy bóty z nog twoich, 


bo mieysce na którym 
stoisz, iest ziemia święta. 

34. Widziałem widząc 
utrapienie ludu mego któ- 


ry iest w Egipcie, i szły- 


szałem wzdychanie ich, i 


zstąpiłem żebych ie wy-. 


rwał. A teraz chodź, a 
poślę cię do Egiptu. 

35. "Tegoć Moyżesza 
którego się zaprzeli mó- 
wiąc: Któż cię postano- 
wil książęciem i sędzią? 
tegoć Bóg książęciem i 
odkupiciejem posłał przez 
rękę Anioła, który mu się 
ukazał we krzu 

36. Tenei ie wywiodł 
uczyniwszy cuda i znaki 
w ziemi Egipskicy i w 
morzu czerwonym, i na 


Dzseie 


 pusczy przes czterdzieści 
lat. 


37. Tenci iest Moyżesz, 
który powiedział synem I- 
zraelskim, Proroka wzbu- 
dzi wam Bog z braci wa- 
szey iako mnie: iegosłu- 
chae będziecie. 

38. Tenci iest który był 
w.zgromadzeniu na pu- 
sączy z Aniołem, który z 
nim rozmawiał na górze 
Synai, i.z oycy naszemi: 
który przyiął słowa żywe, 
aby re nam dał. 

39. Któremu nie chcieli 
bydź posłuszni oycowie 
pasi: ale odrzucali, i od- 
wracali się sercem swćm 
do Egiptu: 

40. Mówiąc do Aarona, 
Uczyń nam bogi, którzy- 
by szli przed nami; albo- 
wiem Moyżesz on któ 
nas wywiodł z ziemie E 
gipskiey, nie wiemy ee 
mu się stało. 

41. I uczynili w one dni 
cielca, a sprawowali ofia- 
rę bałwanowi, i kochali 
się w dzićłach rąk swoich. 

42. R edwrecił się Bog, 
i podał ie na to, aby słu- 
żyli zastępom niebieskim: 
iako napisańe iest w księ+ 
gach prorockich :. lsake- 


Apostolskie. 


ście mi zabite i inne ofia- 
ry ofiarowali na pusczy 
przez czterdzieści lat, do- 
mie Izraelski? 

43. Owszemeście przy- 
ięli namiot Molochów, i 


gwiazdę boga waszego 


Remfama, obrazy które- 
ście czynili, abyście im 
pokion czynili. I zapro- 
wadzę was za Babilon. 


44. Przybytek świade- 


ctwa był u oyców naszych 
na pusczy, iako był roz- 
rządził Bog mowiący do 
Moyżesza, aby go uczy- 
nił wedle kształtu który 
widział. 

45, Który też wziąwszy 
wprowadzili oycowie nasi 
z Jezusem w osiadłość po- 
ganów, które Bóg wygnał 
przed oycy naszemi, aż 
do dni Dawidowych. 

46. Który znalazł łaskę 
u Boga, i prosił aby. zna- 
lazł przybytek Bogu Ja- 
kobowemu. . 

47, A Salomon zbudował 
iemu dom. 

48. Alec Naywyższy nie 
mieszka w kościołach rę- 
ką uczynionych, iakoPro- 
rok powiada. 

49. Niebo iestci stolica 
moia, a ziemia podnożek 
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nog moich. Coż mi za 
dom  zbuduiecie mowi 


Pan? alboktórciest miey- 
sce odpocznienia mego ? 

50. lzałi ręka moia tego 
wszystkiego Bie uczyni= 
taf 

51. Ludzie twardego 
karku i nie obrzezanych 
serc i uszu, wy się zaw- 
zdy sprzeciwiacie Ducho- 
wi świętemu: iako oyco- 
wie wasi, także i wy. 

52. Któregoż z Proro- 
ków nie prześladowali 
oycywie wasi? i nie po- 
mordowali tych, którzy 
przedtym powiadali o 
przyściu tego sprawiedli- 
wego? któregoście wy 
teraz byli zdraycami i 
mordercami. 

53. Którzyście wzięłi 
zakon przez rozrządzenie 
Anielskie, a nie strzegli- 
ście go. | | 

54. A słychaiąc tego, pu- 
kali się w sercach swych, 
i zgrzytali nan zębami. 

55. A będąc pełen Ducha 
S. patrząc pilnie w niebo, 
uyźrzał chwałę Bożą, i 
Jezusa stoiącego po pra- 
wicy Bożey. 

56. I rzekł: Oto widzę 
niebiosa otworzone, asy= 
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na człowieczego stoiącego 
po prawicy Bożcy. 

57. A eni krzykaąwszy 
glosem wielkim, zatulili 

"sobie uszy, í rzucili się 
nan iednomyślnie. 

58. A wyrzuciwszy go z 
miasta, kamienowali, a 
świadkowie złożyli szaty 
swe u nog młodzieńca 
którego zwano Szawłem. 

59. I kamienowali Scze- 
pana modlącego się a mó- 
wiącego: Panie Jezu, 
przyimiy ducha moiego. 

s, 60. A klęknąwszy na 


kolana, zawołał głosem | 


wielkiem, mówiąc: Panie, 
nie poczytay im tego za 
` grzech. A to rzekłszy, za- 
snął w Panu. A Szaweł 
„zezwalał na zamordowa- 
„nie iego. 


ROZDZIAŁ VI. 

1. A onegoż dnia wsczę- 
ło się wielkie prześlado- 
wanie przeciw kościołowi 
który był w Jeruzalem, i 
rozproszyli się wszyscy 
po krainach Judskich i 
Samaryiskich, oprócz A- 
postolów. 

2. I pogrzebli Sczepana 
ludzie bogoboyni, i uczy- 


Dzicie 


nili nad nim wielkie pla- 
kanie. 

3. A Szaweł burzył koə 
ścioł: wchadzaiąc w do- 
my, i wywłocząc męże i 
niewiasty , podawał do 
więzienia. 

4. Oni tedy którzy byli 
rozproszeni, chodzili opo- 
wiadaiąc słowo Boże. 

„5. Lecz Filip zaszedlszy 
do miasta Samaryiskiego 
opowiadał im Chrystusa 

6. A rzesze pilnowały 
tego co Filip powiadał, 
iednomyślnie słuchaiąc, i 
widząc cudaktóre czynił. 

7. Albowiem Duchowie 
nieczyści , od wiela tych 
którzy ie mieli, wycho- 
dzili, wołaiąc głosem 
wielkim. Wicie też po» 
wietrzem  ruszonych i 
chromych byli uzdrowie- 


j ni. 


8. I było wielkie wesela 
w onym mieście, 

9. A niektóry mąż imie- 
niem Symon, który przed- 
tym był w owym mieście 
Czarnoksiężnikiem, zwo- 
dząc lud w Samaryey, po- 
wiadaiąc się bydź kim 
wielkim. 

10. Którego słuchali 
wszyscy , od naymniey- 


Apostolskie. 


szego, aż do naywiększe- 
go, mowiąc: Tenci iest 
moc Boża, którą zowią 
wielką.. 

11. A oglądali się nan 
przeto, iż od dawnego 
czasu zmamił ie był czar- 
noksięstwy swemi. 

12. A gdy uwierzyli Fi- 
lipowi opowiadaiącemu o 
królestwie Bożym, i o 
imieniu Jezusa Chrystu- 
sa, chrzcili się mężowie i 
niewiasty. ` 

13. Tedy i sam też Sy- 
mon uwierzył: a ochrzci- 
wszy się trwał przy Fili- 
pie. A widząc znamiona i 
mocy wielkie które się 
działy, zdumiewał się dzi- 
wiąc. 

14. A usłyszawszy Apo- 
stołowie którzy byli w 
Jeruzalem, iz Samarya 
przyięła słowo Bože; po- 
słali do nich Piotra i lana. 

15. Którzy gdy przy- 
szli, modlili się za niemi, 
aby wzięli Ducha swięte- 


16. Albowiem iescze nie 
przyszedł był na żadne- 
go z nich: ale tylko o- 
chrzczeni byli w imie Pa- 
na Jezusowe. 


17. Tedy nanie wkłada- 
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li ręce, i brali Ducha świę- 
tego. 

18. A uyzżrzawszy Sy- 
mon, że przez wkładanie 
rąk Apostolskich był da- 
wan Duch- śwęty; przy- 
niosł im pieniądze. 

19. Mówiąc: Daycie mi 
też tę moc; aby ten na 
któregobychkolwiek ręce 
włożył, wziął Ducha świę- 
tego. 

20. Lecz Piotr rzekł do 
niego,pieniądze twe niech 
z tobą będą na zginienie: 
ześ mniemał; iżby dar 
Boży miał byc za pienią- 
dze nabywany. 

21. Nie masz w rzeczy 
tey cząstki ani działu, bo- 
wiem serce twe nie iest 
proste przed Bogiem. 

22. Pokutuyże tedy za 


tę złość twoię: a proB 


Boga, ażebyc było odpu- 
sczone to umyślenie serca 
twego. 

23. Albowiem cię widzę 
bydz w gorzkości żołci, i 
związaniu nieprawości. 

24. A odpowiedziawszy 
Symon rzekł: Modlciesię 
wy za mną do Pana, aby 
na mię takiego nic nie 
przysło coście powiedzie-= ` 
li. 
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25. tak oni świade- 
«two * ydawszy , i opo- 
wiedziawązy słowo Pan- 
skie, wrócili się do Jeru- 
zalem, i w wielu krainach 
Samarytańskich Ewange- 
lią opowiadali. 

26. Lecz Anioł Pański 
mowił do Filipa, rzekąc: 
Wstan a idź ku południe- 
wi, na. drogę która od Je- 
ruzalem bieży ku Gazie, 
która ieat spustoszała. 

27. I wstawszy szedł. A 
oto mąż Ethyepianin Rze- 
zaniec możny Kandaki 
krolowey  Ethyopskiey, 
który był przełożonyw 
nad wszystkiemi skarby 
iey, przyiechał był modlic 
się do Jeruzalem : 

28 E wracał się siedząc 
na wozie swym a czyta- 
iąc Iraiasza Proroka. 

29. I rzekł duch Filipo- 
wi: Przystąp, a przyłącz 
się do wozu tego. 

30. A przybiegłszy Fi- 
lip, usłyszał go czytaią- 
cego Izaiasza Proroka, i 
rzekł: Rozumieszże co 
czytasz ? 

31. A on rzekł: A iakoż 
rozumięc mogę, ieśli mi 


Dzieie 


Filipa, aby wstąpiwszy 
wsiadł do niego. 

32. A mieysce pisma któ- 
re czytał, to było: Jako 
owca ną zabicie wiedzion 
iest: aiako baranck bes 
głosu przed tym, ktory 
go strzyże, tak nie otwo- 
rzył ust swoich. 

33. W uniżeniu iegosąd 
iege podniesiony iest: 
Rodzay iego ktowypowie? 
albowiem z ziemie zgła- 
dzony będzie żywot iego. 

34. A odpowiedziawszy 
Rzezanieę Filipowi rzekł: 
Proszę cię o kim to Pro- 
rok mowi? samli o sobie, 
czyli o kim inaym ? 

35. A Filip otworzywszy 
usta swe, począwszy od 
tego pisma, opowiadał mu 
Jezusa, | 

36. A gdy daley iechali 
w drogę, przyszli nad ie- 
dnę wodę, tedy rzekł Rze- 
zaniec: Oto woda. Cóż 
mi iest na przeszkodzie, 
abych nie był ochrzcon. . 

37. I rzekł Filip: Jesli 
wierzysz ze wszystkiego 
serca, wolnoć. A odpo- 
wiedziawszy rzekł: Wie- 
rzę, iż Jezus Chrystus iost 
Syn Boży. 


kto nie pokaże? I prosił! 38. I kazał stanąć wozo- 


„Apostolskie. 


wi, i wstąpili obadwa w 
wodę, Filip i Rzezaniec: 
i ochrzcił go. 


39. A gdy wyszli z wo- 


dy, Duch Boży porwał 
Filippa, i nie widział ġo 
więcey Rzezaniec; ale ie- 


chał swą drogą» weseląc 


- się. 
40. A Filip ax w Azocie 
iest znalezion: a przecho- 
dząc po wszystkich miey- 
geach opowiadał Ewauge- 
lią, aż pozę do Ce- 
zaryey. 


ROZDZIAŁ IX. 


1. A Szaweł tchnąc ie- 


szcze gróżbami i morder- 
stwem przeciw uczniom 
Panskim; przyszedł do 
Arcykapłana. 

2. I prosił u niego listów 
do Damaszku do bożnie : 
ia ieśliby które znalazł 
tey drogi męże i i niewia- 


= sty,aby łe związane przy- 


wiodł do Jeruzalem. 

3. A gdy iechał: stało 
się, gdy był blisko Da- 
maszku, że zprzędka o- 
świeciła go światłość z 
nieba. s 

4. A padłszy na. ziemię, 
usłyszał. głos mowiący do 


` 
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siebie : Szawle, Szawle, 
czemu mię prześladużcsz ? 
5. I rzekł: Ktos ty iest 
Panie? Aon: Jam iest 
Jezus, którego ty prze- 
śladuiesz: Trudno tobie 
przeciw ościeniowi wie- 
rzgac. 

6. A drżąc i zadumie- 
waiąc się rzekł: Panie, 
co chcesz abym czynił ? 


„A Pan do niego : Wstań, l 


a idź do miasta, a tam ci 
powiedzą, co będziesz 
miał czynić. | 

7. A mężowie którzy z 
nim byli w drodze, stanę 
li zdumiawszy się: głos 
wprawdzie słysząe, lecz 
żadnego nie widząc. 

8. I wstał Szaweł z zie- 
mie, a otworzywszy oczy 
nic nie widział. A pro- 
wadząc go za ręce, wwie- 


dli do Damaszku. 


9. I był tam trzy dni nie 
widząc; i nie iadt ani pił. 

10. A. uczen niektóry 
był w Damaszku imienim. 
Ananiasz, i rzekł Pan do 
niego w widzeniu: Ana- 
niaszu. A onrzekł: Otom 
ia Panie. 

11. A Pan do niege: W- 
stań, a idz na ulicę którą 
zowią Prostą, a szukay w. 
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domu Judowym ŚSzawła 
imieniem Tarsenczyka : 
albowiem ci się oto mo- 


I2. A widział męża A- 
naniasza imieniem wcho- 
dzącego i ręcenań wkła- 

daiącego, aby przeyźrzał. 
' 13. l odpowiedział Ana- 
ntasz: Panie, słyszałem 
od wiela o tym mężu, ia- 
ko wiele złego czynił świę 
tym twym w Jeruzalem : 

14. I tuć ma moc ód Ar- 
cykapłanów wiązać wszy- 
stkie, którzy wzywaią i- 
mienia twego. 

15. A Pan rzekł do nie- 
go: idźze, albowiem ten 
mi iest naczynicm wy- 
brauym: aby nosił imię 
moie przed narody i król- 
mi , isyny [zraelskiemi, 

16. Bo mu ia ukażę, ia- 
ko wiele potrzeba mu cie- 
rpiec dia imienia mego. 

17. I poszedł Ananiąsz i 
wszedł w dom: a włoży- 
wszy nan ręce rzekł: Sza- 
wle bracie, Pan mię po- 
siat Jezus , któryć się u- 
knzał w drodzę którąś 
szedł: abyś przeyźrzał, 
a był napełnion Duchem 
świętym. 

18. A natychmiast spa- 


Dzieie 


diy x oczu iego iako łu- 
ski, ł przeyźrzał: a wsta- 
wszy ochrzczon test. 

19. A wziąwszy pokarm 
posiliłsię. I był z ucznia- 
mi, którzy byli w Dama- 
szku przez kilka dni. 

29. A natychmiast w 
bożnicach opowiadał Jes 
zusa , še ten iest Synem 
Bożym. 

21. I zdumiewali się 
wszyscy, którzy go słu- 
chali, i mowili: lizali nie 
ten iest, który burzył w 
Jeruzalem te, którzy wzy- 
wali tego imienia: i ta 
był na to przyszedł, aby 
ie pawziąwszy wiodł dọ 
Arcykapłanów. 

22, A Szaweł amacniał 
się tym więcey,i zawstye 
dzał Żydy, którzy nii 
szkali w Damaszku, do 
wodząc iż ten iest Chrye 
stus. 

23. A gdy się wypełniło 
dni nie mało, uradzili 
spolnie Żydowie, aby go 
zabili, 

24. Lecz oxnaymieono 
Szawłowi zdrady ich. A 
strzegli u bram we dnie i 
w nocy, aby go zabili. 

25. Ale uczniowie wzią- 
wszy go w nocy, pries 


Apostolskie. 


mur wypuścili go spuści- 
wszy w koszu. 

26. A gdy przyszedł do 
Jeruzalem, kusił się przy- 
łączyć do uczniów: ale 
się go wszyscy bali, nie 
__ wierząc żeby był uczniem. 

27. Lecz  Barnabasz 
wziąwszy go przywiodł 
do Apestołów,i oznaymił 
im iako w drodze widział 
Pana; a ik mowił do nie- 
go: I iako w Damaszku 
bezpiecznie mowił w imię 
Jezugowe. 

28. E był w Jeruzalem 
towarzysząc z niemi, a 
bezpiecznie sobie poczy- 
naiąc w imię Panskie. 

29. I mowił z Pogany, i 
gadał się z Greki: a oni 
się starali iakoby go za- 
bic. 


30. Czego dowiedzia- 
wszy się bracia odprowa- 
dzili go. do Cezaryey, i 
odesłali do Tarsu. í 

32. Tak tedy Koscioł po 
wszystkiey Judskiey zie- 
mi i Galileiey i Samarycy 
miał pokoy, i budował się 
chodząc w boiażni Pan- 
skiey, a pociechą Ducha 
S. był napełniony. 

32. I stało się , iż Piotr 
gdy obchodził wszystkie, 
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przyszedł też do Swię- 
tych, którzy mieszkali w 
Liddzie. 

33. l nalazł tam człowie- 
ka niektorego, imieniem 
Eneasza, od ośmiu lat na 
łożu leżącego, który był 
ruszony powietrzem, 

34.1 rzekł mu Piotr: 
Eneaszu, uzdrawia cię 
Pan Jezus Chrystus: 
wstanże, a pościel sobie. 
l natychmiast wstał. 

35. I patrzyli nan wszy- 
scy, którzy mieszkali w 
Liddzie i w Saronie; któ- 
rzy się też nawrocili do 


Pana 


„36. A była w Joppienie- 
która uczenniczka imis- 
niem Tabitha która, wy- 
łożywszy, zowie się Dor- 
kas. Ta była pełna do- 
brych uczynków i iał- 
mużn, które czyniła, 
37. I stało się w one 
dni, że zaniemogłszy u- 
marła. Którą omywszy 
położyli w wieczerniku. 
38. A iż hidda była bli- 
sko Joppy uczniowie u- 
słyszawszy, że był Piotr 
w niey, posłali do niego 
dwu Mężów, prosząc, aby 
się nio lenił przyiść do 
nich. ONE 
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39. A wstawszy Piotr 
szedł z niemi: ktorego 
gdy przyszedł wwiedli: do 


Dzieie 


mem swym, czyniący jał- 
mużny wielkie ludziom, 


a Bogu się zawzdy mo- 


wieczermika. I obstąpiły | dlący 


go wszystkie wdowy pła- 
czące,i ukazuiące mu su- 


knie i płaszcze, które im 


robiła Dorkas. 

40. Awygnawszy wszy- 
stkie Piotr pokłęknąwszy 
na kolana modłił się, a 


obrociwszy się do ciała 
rzeki: Tabithe wstań. A | 
A rzekł mu: Modlitwy i 


ona otworzyła oczy swoie, 
i uyzrzawszy Piotra, u- 
siadła.. | 


41. A podawszy iey rękę | 
podniosł ią. A wezwa- 


wszy świętych i wdów, 
oddał ią żywą. 


re 


na. 


pie, u niektózego Symo- 
na garbarza.. 


ROZDZIAŁ X. 


I. A w Cezaryey` był 
Mąż niektóry imieniem 
Korneliusz, Rotmistrz ro- 
ty, którą zwano Włoską: 

2. Pobożny i boiący się 


Boga ze wszystkim do- |. 


"42.1 rozsławiło się to 
po wszystkiey Joppie, i 
wiele ichuwierzyło. w Pa- 


43.I stało się, że on 
wiele dni mieszkał w Jop- | 


_ 3. Ten widział tawnie w 
'widzoniu, około dziewią- 
tey godziny na dzien, A- 
niola Bożego wchozącego 


do siebie, i mowiącego 


;termn : Korneliuszu. 


4. A on nan piłnie pa- 


.trząc, aprzestraszony bę- 


dre; rzekł:'Co iest Panic? 
jałmużny twoie wstąpiły 
na' pamięc przed! Bogiem. . 

$.A teraz: pośliy Męże 
do Joppy,. a przyzow Sy- 


„mona nieiakiego, eo go 
'zowią Piotrem.. 

+ 6. Ten me gospodę u 
nielłńkiego. Szymona gar- 
barza, który ma dom nad 
||imorzem; ten. ci powie co 


Będziesz miał czynić. 
7. A gdy odszedł Anioł, 
który - mowił dw niego, 


'wezwawszy dwu domo- 
'wników swoich, i żołnie- 
"rza pobożnego z tych, któ- 
rzy przy nim ustawicznie 


byli. 
8. A: rozpowiedziawszy - 
im wszystko, posłał ie d» 
Joppy- 
9. Lecz nasaiutnz, gdy 


Apostolskie. 


oni byli w drodze i przy- 
bližali się de miasta, 
wszedł Piotr na gorę do- 
mu modlić się o godzinie 
szostey. | 
10.A będąc głodny chciał 
żeść. Lecz gdy mu oni 
gotowali , przyszło nan 
„zachwycenie :. 
M1. Euyźrzał niebo otwe- 
szone, a zstępuiące knie- 
„mu naczynie iakieś, ia- 
koby prześcieradło wieł- 
„kie za cztery kolce spu- 
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dział: alic Mężowie, któ» 
rzy od Korneliusza byli 
posłani, pytaiący się.o do- 
mu Symonowym, stanęli 


"u wrot. 


18. A zawoławszy, py- 


talf ieśliby tam Symon, 


którego zowią Pietrom, 


: gospodę miał. 


19. A gdy Piotr rezmy- 
ślał o widzeniu, rzekł mu 
Duch: Oto cię szukałą 
trzey Mężowie. ' 

20. Przetoż wstawszy 


| .szczone z nieba kú ziemi: | zoydź, a idź z niemi, nic 


12. W którym były wszy- 
stkie czworonógie zwie- 
rzętu i gadziny ziemskie 
į ptastwa powietrzne. 

13. I stał się głos donio- 
go: Wstan Piotrze: za- 
, biiay, a iedz. | 

14. A Piotr rzekł: Nie 
dny tego Panie, gdyżem 
nigdy nie iadl nic pospo- 
litego i nieczystego» 

„ .15. A głos zasię powtore 
do niego: Co Bóg oczy- 
cił, tego ty nie zow po- 
spolitym. | 
:16. A te się po trzykroć 
stało, twnetnaczynieone 
wzięte iest do nieba. 
17. A gdy Piotr sam w 
sobie wątpił eoby to za 
widzenie było, które wi- 


nie wątpiąc: gdyżem ie 
ia posłał. 

21. A Piotr zszedłszy do 
onych Mężów, rzeki: O- 
tom ia icst którego szu- 
kacie; cóż iest za przy- 
czyna dla któreyścieprzy- 
szli ê | i 

22. A eni rzekli: Kor- 
neliusz Rotmistrz, Mąż 
sprawiedliwy i boiący się 
Boga, i maiący świade- 
ctwo od wszeżo narodu 

Żydowskiego, napomnio- 


"ny iest od Aniola swiete- 


go, aby cię wezwał w do- 
mu swóy; a słuchał słów 


| od ciebie. 


23, Tedy wprowadzi- 
wszy ie, przyiął do go- 
spody. A nazaiutrz wsta- 
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Dziete . 6. 


wszy, wyszedł z niemi: i| stanął przedemną w o- 


niektórzy z braci g Joppy 
azli z nim. | 

24. A drugiego dnia 
wszedł do Cezaryey. Lecz 
Korneliusz czekał ich, 
wezwawszy krewnych 
swych i powinnych przy- 
iacioł. F 

25. I stało się gdy wcho- 
dził Piotr, zabiczawszy 
mu Korneliusz, i padłszy 
do nóg iego pokłonił się. 

26. A Piotr go podniósł, 
mówiąc: Wastan, i iam 
też iest człowiek. 

27. A rozmawiaiąc znim 
wszedł, i nalazł wiele tych 
co się byli zeszli. 

28. I rzekł do nich : Wy 
wiecie, że się nie godzi 

ydowinowi złączac albo 
schadzać się z cudzoziem- 
cem: ale mnie Bóg uka- 
zał, żebym żadnego czło- 
wieka nie nazywał pospo- 
litym albo nieczystym. 


dzieniu iasnym, 

31. I rzek]: Korneliusz 
wysłuchana iest modlitwa 
twoia, i iałmużny twoie 
wspomnione są przed Bo- 
giem. 

32.4 przetoż pośliy do 
Joppy,a przyzow Symona 
którego nazywaią Pio- 
trem: ten ma gospodę w 
domu Symona garbarza 
nad morzem. 

A3. A takżem zuraz po- 
słał do ciebie: a tyś do- 
brze uczynił, żeś przy- 
szedł. Teraz tedy my 
wszyscy iesteśmy tu przed 
tobą, abyśmy słuchali 
wszystkiego tego cv tobie 
iest rozkazano od Pana. 

34. A Piotr otworzywszy 
usta awe rzekł: Prawdzi- 
wicm doznał tego, iż się 
Bóg na osoby nie ogląda. 

35. Alę w każdym naro- 
dzie kto się go boi a czy- 


29. A przetożem oprócz | ni sprawiedliwość, iest u 
wątpienia przyszedł wes- | nfego przyiemnym. 
wany. Pytam tedy, dla-| 36. Słowo posłał Bóg 


czegoście mię wezwali ? 


synom izraelskimi, opo- 


30, A Korneliusz rzekł : | wiadaiąc pokoy przez Je- 
Od czwartego dnia aż do | zusa Chrystusa (tenci test 
tey godzisiy modliiem się | Panem wszystkich.) 

o dziewiątey godzinie w | 37. Wy wiecie które się 
domu moim: a oto Mąż | stało słowo po wszystkim 


„Aposielskie. 


Zydostwie: Bóg począ- 
wszy od Galileiey po 
chrzcie, który Jan opo- 
wiadał: 

38. Jezusa onego z Na- 
zareth iako pomazał Bóg 
* Duchem świętym i mocą: 
który chodził czyniąc do- 
brze, i nzdrawiaiąc wszy- 
stkie opanowane od dia- 
bła: albowiem z nim był 
Bog. 

39. A myiesteśmy świa- 
dkami wszystkiego co 
czynił w krainie Zydow- 
skiey, i w Jeruzalem, kto- 
rego zabili zawiesiwszy 
na drzewie. 

40. Tegoc Bóg wzbudził 
dnia trzeciego, i dal go 
żeby był obiawiony. 

41. Nie wszystkiemu lu- 
dowi,ale świadkom przed- 
tym: zgotowanym ôd Bo- 
„ga; nam; którzyśjuy,po- 
społu z nim iedli i pili 
„potym, gdy. wstaj Ad u- 
marłych, - 

42. I rozkazał nam opo- 
wiadac, ludowi i świad- 
czyć,. iż on iest którego 
Bog naznaczył sędzią ży- 
wych i umarłych. © 

43. Temuć wszyscy Pro- 
rocy świadectwo wydaią, 
„dk każdy weźmie grze- 
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chów odpuszczenie przez 
imię iego , któżkolwiek 
wen wierzy. 

44. Te słowa gdy iesz- 
cze Piotr mowił, przy- 
padł Duch S. na wszy- 
stkie słuchaiące słowa. 

45. I zdumieli się oni 
którzy byli z obrzezania 
wierni co zPiotrem przy- 
szli; iż też ną Pogany 
dar Ducha S. był wylan. 

46. Albowiem słyszeli 
ie mówiące ięzykami i 
wielbiące Boga. Tedy Pi- 
otr odpowiedzial: 

47. lzali kto może bro- 
nić wody, Żeby ci nie by- 
li ochrzceni którzy wzięli 
Ducha S. iako i my? 

48. I rozkazał iz chrzcić 
w imięPana Jezusa Chry- 
stusa. Tedy go prosili 
aby zmieszkał u nich na 
kilka dni, 


ROZDZIAŁ XI, 

1. I usłyszeli Apostoło- 
wie i bracia którzy byli 
w Judskiey ziemi, żei 
Poganie przyięli słowo 
Boże. 

2. A gdy Piotr przyszedł | 
do Jeruzalem, spierali się . 
z nim ci którzy byli z Q- 
brzezania dc : 


i 
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3. Cźenii wszedł fo lu- 


Driek 


Ti. Aliści natychmiast 


dzi hle bbrzcydiiych , if ërzy Mębowie przystąpili 
deu 


iadłeś z niemi? 

4. A poćząwszy, Piotr, 
wykładał iin porządkiem 
mówiąc : 

5. Jam był w niieście 
Joppie tnotlląc się, i 'wi- 
działem - w zachwycehiu 
widzehie , 'zstępuiijc nie- 
ddkie niczynie, iakóby 
prześcieradło wietkie, za 
cztery końce spiuszczone 
z nieba, i przyszło aż do 
mnie. 

G. W które pilnie patrząc 
obaczyłóm i uyżrzałem 
„czwótóńcjie ziemskie 
zwierżćta , 'i bestye , i 
gadziniy, i ptastwa' powie- 
trzne. 


7.1 'ółyszałem głos nó- |- 


wiącty ku mnie: Wstón 
"Pietrze, żabiiay, 'a iedz. 

8.1 rzekłem: Żadnym 
sposobem Panie: albo- 
wiem nigdy nic póspoli- 
tego albo' nieczyżtejo' nie 
weszło'w usta może, 

9. I odpowiedział powtó- 
re głos z nieba: ‘Co: Bog 
oczyścił, tego ty nie zów 
pospolitym. 

10.'A tò stę stało' po trzy 
kroć: i'Łhtię wszystko | 
wciąghiońo do nitba. 


domowi w ktorymem 
był, z Cezaryey do mnie 
posłani. 

F2. I rzek mi Duch, a- 
bym z niemi'szedł nic nie 
wątpiąc. Nali też zemną 
i €i sześć Urucia: i we- 
azlismy w 'dem onego 
Męża. 

13. I opowiedział nam 
iako widział Anioła w do- 
mu'swym 'stoiącego i mó- 


wiącego 'mu: Posliy do 


Joppy, a przyzow $ Nymo- 
MONA, którego: nazywaią 
Piotrem : 

14. Któryć powie słowa 
przez 'które zbawion bę- 
dziesz tyi- wszystekidom 


twóy. 
"RÓ. A -gdym in począł 


"mówic, Dach SB. przypadł 
"na 'nieiako i ne nas ż.o- 
'czątku. 


16. I "wspomniałem na 
słowo Panskie ,"4ako po- 
wtadał: -Jam «vi - chrzcił 
wodą: ałerwy będziecie 
chrzceni Duchem świę- 


tym. 


17. Jesiż Im sedyrówną 
łaskę dał Bógyinko i aam 
któtzyśmy mwierzyli'iw 
Jezusa: Chrystusa, «a 00- 


r 
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fara ia zacz był, żebym | 24. Albowiem był Mąż 
zabronić Teg dobry, i pełen Ducha S. i 


| "iS to ualyszaysz u- | wiary. I przybyła rzesza 
mil li, i chwal ili Boga obfita Panu. Px 


mówiąc: Toć tedy i 


25. I szedł Barnabasz do 


ganom dał Bóg pokutę ku | Tarsu, aby szukał Sza- 


CIRE dd 


żywotowi. 


wła; a nalazłszy go przy- 


19. Lecz oniktórzy byli prowadził do Antyochiey. 


| rozproszeni przed utra- 


26. I cały rok bawili się 


pieniem, które się stało | tam w Kościele: i nau- 
za Szczepana, zachodzili | czali rzeszę obfitą, tak iż 
aż do Phenicyey, i Cy- | naypierwey nazwano w 
pru, i Antyocliiey : żadne- | Antyochiey ucznie Chrze- 
- mu; nie powiadniąc słowa, po 
jedno samym Źydom. 7. Lecz w oneż dni 
20. A ibyli niektórzy z! a, prorocy z .Jeru- 
mich Mężowie Cypryiczy- | zalem do Antyochiey. 
0y, i Cyreneyczycy, ltó-'| 28. A powstawszy ieden 
rzy wszedłsay do.Aatyo- | z nich imieniem Agabus, 
chiey mówili udo:Greków, | oznaymował przezDucha, 
opowiadaiąc Pana Jezusa. iż miał być głód wielki 
` „Ml..Lbyła z mięmi ręka | po wszystkim świecie: 
Pańska: I wielki poczet | który był za Klaudyusza 
nwienzymgzy nawrócił się | Cesarza. 
..daPara. . - „| 29. A uczniowie iako 
22. I pzmyszia. o nich,ta | kto miał aoka kaž- 
Wiese do gazu „Kpścięła'| dy' posła na wspomoke- 
- gnego,. który. był w. deyu- | niebraci, którzy mieszka- 
i pon: A.popłali pna- | li w Jódskiey ziemi. 
bąsza ąz do Antygchiey. | 30. Co i ticzynili, posła- 
-,23. Który „przyszedł ży,|wszy do starszych przez 


A laskę, oka gglądawszy, | rece Barnaby i Szawła. 
; „ar: 1 napomi=' 
zał. makh, Aby w | ROZDZIAŁ XIL 


! przedsięwzięciu serde-| 1. A onegóż onasu po- 
cznym trwali pray Panu. | słał a + zastępy, 


PA - -- - 
oby „utrapił: niektóre „2 


Kościoła. | 


" ""Dziete EE. 


'mięł: Opasz się, i obby 


ubranie twóie. I uczynił 


2. I dat- ściąć  Jakóba | tak. I rzekł mu: Weźmiy 


brata. Jąnowego, - 

3.A widząc że się to 
spodobało żydom, przydał 
ktemu że poimał.i Piotra. 
A były dni Przaśników. 


4. Którego poimawszy, 


podał o ciemnice, poru- 


ńa się płaszcz twóy, a 
idz za mną. | 
9. A wyszedłszy szędł 


"za nim: a nie wiedział 


żeby to byłą prawda co 
się działo przez Anioła: 


.lecz mniemał, żeby wi- 


czywszy go. pod czworą | dzenie widział.: , 


straż, gdzie było w ka- 
żdey po czterech Żpłnie- 
rzy , 
chcąc go po Wielkanocy 
wywieść ludowi. ` 
5. A tak tedy. Piotra 
chowano w fiemnicy. 
Lecz modlitwa bez prze- 
stanku działa się od Ko- 
Ścioła ku Bogu za nim. 
6.A gdy go miał wy- 
wieść Herod ; oneyże no- 
cy spał Piotr między 
dwiema Zolnierzmi, zwią- 
żany dwiema lancuchy : a 
stróże przed drzwiami 
strzegli ciemnice. 
'7.A oto Anioł, Panski 


przystąpił, a iasność się 


roświeciła w gmachu: a, 
| zywano Markiem: gdzie 


trąciwszy w bok Piotra, 


obudził go mówiąc: Wstan 
rychło. | opadły łańcu- | 
i 13. A gdy on kołatał we 


chy z rąk iego. 
S. I rzek} do niego A- 


aby go strzegli: 


10. A gdy minęli pier» 
wszą i wtórą straž; przy- 
szli do bramy żelaznsy, 
która. wiedzie.do miasta, 


która gię im dobrowolnie -` 
„otworzyła. A wyszedłszy, 
przeszli iedrię. ulicę: i 
"natychmiast odszedł Aniol 


od niego. 
11. APiotrprzyszedłszy 
ksobie rzekł : Ferazznam 


| prawdziwie, iż Pan posłał 


Anioła swego, i wyrwał 
mię z ręki Herodowey, i 
ze wszystkiego oczeki- 
wania ludu Żydowskiego. 

12. A obaczywszy się, 
przyszedł do domu Maryi 
Matki Jana, którego na- 


byłó wiele zgromadzo- 
nych i modlących się. 


drzwi u wrot, wyszłą 


„Apostolskie. 


dzieweczka widziec imie- 
niem Rodę. 

14. A poznawszy Pio- 
trow głos, od rado, „ści 
nie otworzyła wrot:. lecz 
wbieżawszy oznaymiła iż 
Piotr stał przed wroty. 

15. A oni rzekli do niey: 
Szaleiesz. Ale ona twier- 
dziła, iż się tak rzecz ma. 
A oni mówili: Anioł to 
iego iest. | 

16. A Piotr przedzię ko- 
latał. A gdy otworzyli , 
uyżrzeli go, i zdumieli się. 

17.A kinąwszy na nie 
ręką, aby umilknęli; ro- 
zpowiedział im iako Pan 
wywiódł go z ciemnice, i 
rzekł : Oznaymiycie to 
Jakubowi i braci. A wy- 
szedłszy szedł na inne 
mieysce. 

„18. A gdy dzień nastał, 
Pył rozruch niemały mię- 
dzy żołnierzmi, coby się 
z Piotrem stało. 

„19. A Herod pytawszy 
się o nim i nie nalazłszy, 
yczyniwszy wywiadowa- 
nie o strożach, kazał ie 
wieść : A wyiechawszy z 
Judskiey piemi do Ceza- 
reiey, tamże mieszkał. 

20. A był rozgniewany 
na Tyryiczyki i Sydoń- 
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czyki. Lecz oni zgodnie. 
przyiechall do niego, a 
namówiwszy Blastą Pod- 
komorzegoKrólewskiego, 
prosili o pokóy.: dla tego 
iz kraina ich iała žy- 
wnośĆ od niego. 

21. A dnia pewnego He - 
rod oblokłszy się w szatę - 
Królewską, siadł na sto- 
licy, i uczynił rzecz do 
nich. 

22. A pospólstwo wola- 
ło: Głosy Boże anie czło- 
wiecze. 

23. A natychmiast ude- 
rzył go Anioł Panski: 
przeto iż nie dał chwały 
Bogu: a roztoczony od 
robactwa, skonał. 

24. Lecz słowo Panskie 
rozrastało się i rozmna- 
żało. g 

25. A Barnabasz i Sza- 
weł wrócili się z, Jeruza- 
lem wykonawszy posługę, 
wziąwszy z sobą Jana któ 
rego nazwano Markiem. 


ROZDZIAŁ XIII 
4. A byli w Kościele 
który był w Antyochiey 
Prorocy i nauczyciele, 
między któremi był Bar- 
nabaez i Szymon, którego 


zwano Nigrem, i Lucyuss 
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Cyreneyczyk, i Manaen, 
który był społem wycho-- 
wan z Herodem Tetrar- 
chą, i Szaweł. 

_ 2. A gdy oni ofiarę czy- 
nili Paru, i pościłń, rzekł 
Duch Swięty : ączcie 
mi Szawła i Burnatbasyh 
ku tey sprawte do którtj 
ich wezwałem. 

3. Tedy połcząc i me- 
dląc się, i włozywszy na 
nie ręce, odprawili ie. 

4. A tak oni wysłani od 
Ducha świętego odeszli 
do Seleucyey: a ztamtąd 
wodą się puścili do €ypru. 

5. A gdy przyszli do Sa- 
laminy, opowiadali słowo 
Boże w bożnicach žydo- 
wskich. A mieli i Jana 
na posłudze. 

6. Lecz  przeszedłszy 
wszystkę wyspę aż do Pa- 
phu , należli niektórego 
męża czarnoksiężnika 
fałszywego Proroka, Ży- 
da, któremu było imię 
Barjesu. 

7. Ktory był przy Sta- 
rońcie ŃSergiuszu Pawle 
czlowieku mądrym. Ten 
przyzwawszy Barnabasza 
i Szawła, żądał słuchać 
słowa Bożego. 

8. Ale się im sprzeci- 


D:ieie 


wiał: Ełymas cżarnoltsię- 
żnik (albowiem: się tak 
wykłada imię iego) stx- 
rałąc się iakoby odwrócił 
starostę od wiary.: 

9. Tedy Szaweł; który i 
Paweł, napełniony Du- 
chem S. weyrzawszy mu 
w oczy; 

to. Rzedł: © 
wszelkiey zdrady ł wszele 
kiey przewrotności, synu 
diabelski, wieprzyitcielu 
wszelkiey sprawiedliwo* 
ści, nie przestawasz wy- 
wracać prostych dróg 
Pańskich. 

I1. A oto teraz ręka 
Panska nad tobą: i bę- 
dziesż slepým, nie widząc 
słońca aż do czasu. A 
natychhiast padła nań 
chmura i ciemność: «8 
tułaiąc się szukał ktoby 
ge wodził za rękę. 

12. Tedy starosta wi- 
dząc co się stało, uwie* 
rzył: zdumiewaiąc się 
nad nauką Panską. 

13. A puściwszy się z 
Paphu Paweł, i ci co z 
nim byli; przyszii do Per- 
gi Pamphileyskicy. A Jan 
odszedłszy ód nich, wró- 
cił się do Jeruzalem. 


14. Ale oni przeszediszy 


- Apostolskie 


Pergę, przyszli do Autyor. 
chiey Pizydeyskiey : a 
wszedłszy. do beźnice w 
dzien sobotni, usiedli. 


15. A po, przeczytaniu. 


zakonu i Proroków, po- 
slalı Arcybożniey do nich, 


mówiąe.: Mężowie bracia, Nalazi 


ieśli macie u siebie słowo 
napominania do ludu, po- 
_„wiedzaie. 

16. A powstawszy Pea- 
wel, i ięką milozenie u- 
czyniwszy, rzekł: Mężo- 
wie Izraelscy, którzy się 
boicie Bega, słuchaycie: 

17. Bóg ludu Izraelskie- 
go obrał opce naszb, i 
wywyższył lud, gdy mie- 
szkaliw ziemiEgipskiey, 
i wiwiodł ie z niey wy- 
niosłym ramieniem. - 

18. E przez czas czter- 
dzieści lat znosił obyczaie 
ich na puszczy. - 

19. A wygładziwszy 
siedm narodów w ziemi 
Chananeyskiey, losem im 
podzielił ziemię ich. 

20. Jakoby pe oztenech 
set i pięćdziesiąt lat: a 
potym dał im Sędzie aż do 
Namuela Preroka. 

21. Lees od onego czasu 
prosił o Króla; i dał im 
Bóg Saula syna Cysowe- 


. - 
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go, Męża z pokoleniaBen- 
jaminowego, lat czter- 
dzieści. 

22, kodiąwazy go, wzbne 
dził im Dawida Króla, 
któremu też świadectwo 
wydawaiąc. powiadział:. 
um Dawida. ayna 
Jessego, Męża wedle ser- 
ca, który czynie będzie 
wszystkie. woli może. 

23. Z tegożci nasienia 
Bóg, według obietnice wy- 
wiodł Izraelowi zbawi- - 
cieła Jezusa. 

24. Gdyż przed weściem 
iege. Jan opowiadal 
chrzest pokaty wssy- 
stkiemu ludowi Israels- 
skiemu. 

25. A gdy Jan wypełaił 
bieg swoy, powiedział : 
Kim mię bydz mniema- 
cie: nié iestem ia, ale 
oto idzie za mną, którego 
botów na nogach nie ie- 
stem godzien. rozwiązać. 

26. Mężewie bracia, sy- 
nowie narodu Abrahamo- 
wego, i którzy między: 
wami boią się Boga, wam 
ci iest posłane słowo zba- 
wienia tego. 

27. Albowiem mieszka- 
iący w Jeruzalem i ksią- 
żęta iego nie znaiąo tego 


pa 
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Jeznsa, i głosów Proro- 
ckich, które przez każdy 
szabat czytane bywaią, 
osndaiwssy go wypełnili 
ie. 

28. A nie znalazłszy w 
nim przyczyny Żadney 
smierci, uprosili u Piłata, 
aby go żabili. 

29. A gdy wykonali 
wszystko, co o nim napi- 
sano było, zdiąwszy go z 
drzewa, włożyli do grobu. 

30. Lecz Bóg wzbudził 
go od umarłych dnia trze» 
ciego. . 

31. Który się ukazował 
przez wiele dni tym, któ- 
rzy z nim społem przy- 
szli byli z Galileiey do 
Jeruzalem, którzy aż do- 
tąd są świadkami iego do 
ludu. . 

32. I my opowiadamy 
wam tę obietnicę, która 
się oycom naszym atała: 

33. Że ią Bóg wypełnił 
dziatkom naszym wzba- 
dziwszy Jezusa. Jako też 
iest napisano w Psalmie 
wtorym: Syn moy iesteś 
ty, iam cię dzis porodził. 

34. A iż go wzbudził od 
umarłych; Że się iuż nie 
ma wrocic do goaenia; 
tak powiedział: Zer. wam 


Dziete 


dam święte Dawidowe 
wierne. - 

35. Przeto i indzicy po- 
wiada: Nie dasz święte- 
mu twemu ogłądać ska- 
żenia. 

36. Albowiem ci Dawid 
wieku swoiego usłuży= 
wszy, Bożą radą zasnął, 
i przyłączony iest do oy- 
ców swoich, i uznał ska- 
żenie. 

37. Lecz ten, ktorego 
Bóg wzbudził od umar- 
łych, nie uznał skażenia. 

38. Niechzec wam tedy 
będzie iawno , Mężowie 
bracia, iż przez tego opo- 
wiada się wam odpuszcze- 
nie grzechów, i od wszy- 
stkiego w czymeście nie 
mogli być przez zakon 
Moyżeszow usprawiedli- 
wieni. | 

39. Przez tego każdy 


| wierzący usprawiedliwio- 


ny bywa. 

40. A przetoż patrzcie, 
aby na was nie przyszło 
to, co powiedziano w Pro- 
rokach: 

41. Obaczcie wzyardzti- 
ciele, i dziwuycie się, a 
zniżczeycie. Bo ia spra- 
wuię sprawę za dni wa- 
szych, sprawę którey nie 


E 


= 


„Apostolshe. 


uwierzycie, gdyby wam 
kto opowiadał. 

42. A gdy oni wyszli, 
prosili aby w drugą sobo- 
tę mówił do nich też sło- 
wa. 


_43.A gdy się rozeszło 


zgromadzenie,poszło wie- 
lez Zydów i z nabżnych 
nowonawroconych za Pa- 
włem i- Barnabaszem : 
którzy mówiąc do nich 
radzili im, sby trwali w 
łasce Bożey. 

44. A w przyszłą sobotę 
mało nie wszystko mia- 
sto zebrało się ku słucha- 
niu słowa Bożego. 

45. Lecz Zydowie wi- 
dząc one rzesze, napełnie- 
ni są zazdrością, i sprze- 
ciwiali się temu co Paweł 
powiadał, bluzniąc. 

46. Tedy Paweł i Bar. 
nabasz bespiecznie rze- 
kli : Wamci było naprzód 
trzeba opowiadać słowo 
Boże: ale ponieważ ie o- 
drzucacie, a osądzacie się 
niegodnemi bydz wie- 
cznęgo żywota; otoż o- 
bracamy się do Poganów. 

47. Albowiem tak nam 
Pan rozkazał, mówiąe : 
Postanowiłem cię za świa- 
tło Peganom, abyś był na 
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zbawienie aż do kraiu 
ziemie. | 

48. A Poganie słysząc 
to uradowali się, i wiel- 
bili słowo Panskie: i u- 
wierzyli , ile ich iedno 
było zrządzonych ku ży» 
wotowi wiecznemu. 

49. I rozsiewało się sło- 
wo Panskie po wszystkiey 
oney krainie. 

50. Lecz Zydowie podu- 
szczyli niewiasty nabo- 
ùne i uczciwe, i prze» 
dnieysze mieszczany: i 
wzbudzili prześladowanie 
na Pawła i Barnabasza, i 
wyrzucili ie z granie 
swych. 

51. A oni otrząsnąwszy 
proch z nog swoich nanie, 
przyszli do lkoniey. 

52. A uczniowie byli nae 
pelnieni weselem i Du- 
chem świętym. 


ROZDZIAŁ XIV. 

1. I stało się w Ikoniey, 
że pospołu weszli do bo» 
żnice żydowskiey, i mor 
wili tak, że wielkie mnó- 
stwo Zydów i Greków u- 
wierzyło. mAn 

2. Lecz Zydowie którzy 
niewierni byli, pobudzili, 
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i ku gniewowi wzruszyli 
serca Poganskie przeciw. 
braci. 

3. Przetoż nie mały: czas 
strawili bezpiecznie sobie 


poczynaiąc w Panu: któ». 


ry dawał świadectwo słe- 
wu łaski swoiey, i czynił 
znamiona i cuda przez 
ręce ich, 

4. I rozdwoiło się po- 
spolstwo mieyskie: i byk 
iedni z Zydy, a drudzy z 
Apostoły. 

5.A gdy się stało nay- 
ście Peganów i Zydów z 
książęty ich, aby ie spo- 
- twarzyłi i ukamienowali: 

6. Dowiedziawszy się, 
udali się do miast Lika- 
onskich, de Listry i Der- 


ben, i dookeliczney krai-. 


ny: i tamże opowiadaki 
Ewangelią. 

7. A mąż niektóry w Li- 
strze niemócny na nogi 
siedział, będąc chromym 
z Żżyweta matki swey, 
który wigdy nie chodził. 

8. Ten słuchał Pawła 
mówiącego, który nan 
patrząc, i widząc że miał 
wiarę a był uzdrowion. 

9. Rzekł głosem wiel- 
kim: Wstań na nogi 


Dcieie 


twoie prosto. i wysko- 
czył, i chodził. 


' 10, A rzesze widząc co 


uezynił Paweł, podniosł 
głos swoy mówiące po. ki- 
kaonsku: Bogowie, sta- 
wszy się ludziom podolini, 
zstąpili de nas. 

L4. [ aawywali Barpaka- 
sza Jowiszem, a Pawia 
Merkuryusgem: ponieważ 
oa przedkował w mowie. 

L2. A kapłan Jewisaów 
który był przed miastem 
ich, woły i wieńce do wrot 
przy niesiszy, chciał ofia- 
ry z ludem sprawować. 

13. Co usłyszawszy: A> 
postołewie Darnabasz i 
Paweł, rezdariszy odzie» 
nia swoie wskoczyli mięe 
dzy rzesze wełaiąc, 

14. I mówiąc: Mężowie 
ce te czynicief i myé 
śmiertelni iestesmy wam 
podobai ludzie: opowia- 
daiąc wam, abyście się od 
tych próżnych rzeczy na- 
wrócili te Boga żywego, 
który uczynił niebe i zie- 
mię i morze, È wszystko 
ce w nieh iest: | 

15. Który sa-przeszłych 
wieków dopusczał wszy» 
stkim Poganem chodzłó 


ichże drogami. 


Apostolskie. 


ł6. Aczkolwiek nie za- 


niechał mmkego siebie: 


prócz świadectwa; czy- 


miat dobrze z niebx, dw' 


waiqe dłdże i ezuuy ure- 
dzayne, napełniaiąc' pēs: 
karmem i wessteni serca 
nasze. 

17.A to mówiąc sale- 
dwie zawciąpnęłł rzesze, 
ko im wie ofiarowali. 

18. [I nadeszli niektórzy 
w Antyotbiecy t z ikoniey 
Żydowie: a namowiwszy: 
raosać, i kamienuiąc Pa- 
wła, wywlekli go z mie- 
sta, mnidniażąc;: žeby u- 
marł. 

19. Leez gåy go ucznio- 
wie obstąpili, wstawszy 
wsrodł do miasta: a na- 
zatutrz wyszedł do Der- 
ben z Barnabaszeme. 

30. A gdy opowiedzieli 
Ewangelią miastu onemu, 
i nauezyli wielu; wrocili 
się do Listry, i de kko- 
niey, ido Amtyochiey. 

24. Utwierdzwiąt serca 
wesniów: i ndpomimiide, 
aby trwali w wierze, a iż 
przez wiełe uwisków trze- 
ba nam wnióć de króle- 
stwa Bożego. . 

22. A postanowiwszy im 


kiqiłany w każdym ko- 


RERZEZZER REPREZE NZD ERZE PE ZPORR RZEZ O G, 
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ściele, modląc się s po- 
stami, polecili że Panu, 
w którego uwierzyli. 


23. A przeszedkózy Pi- 


34. E opowiedziawszy w 
o słowo Panskie, 
poszli do Attaliey. 

25. A ztamtąd pły nęli do 
Autyoehiey : zkąė byli 
oddani łasce Bobey. ku tey 
sprawie, którą ki ksią 

26. A przyszediszy , 
kościoł onai, 
oznaymili cokolwiek Bóg 
uczynił z niemi: a iż 
Poganom otworzył drzwi 
wiary. 

27. I przemieszkali tam 
czas nie mały z uczniami 


ROZDZIAŁ XV. 

1. A niektórzy przy- 
szedłszy z Judskiey ziend -` 
ńóaczali bracią; iż iesli 
stę nie obrzeżecie wedle 
zwyczaiu Moyżeszowege, 
tiie możecie być zbawieni. 

2 Gdy się tedy wszczął 
rózruch nie mały Pawła 
i Barnabasza przeciwko 
nim, postanowili, aby szli 
| Paweł i i Barnabasz i nie 
którzy inni z drugich do 


Apostołów, i do starszych 
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Dziete 
do Jeruzalem, z sony 
spóru tego. 


3. Oni tedy prowadzeni 
od: kościoła, przeszli Phe- 
í nieyą i Samaryą, oznay* 
muiąc nawrócenie Poga- 
. nów: i czynili wielką ra- 
dość wszystkiey braci. 

" 4.A gdy przyszli do Je- 
„ ruzalem, przyięci byli od 
. kościoła, i od Apostołów, 
„ i starszych: i opowiedzie- 
"Ji cokolwiek Bóg z niemi 
i czynił. i - 

, 5. Lecz powstali niektó- 
' rzy z sekty Faryzeuszów, 
: ktorży byli uwierzyli, 
mówiąc : Iž ie potrzeba 
obrzezać, i rozkazać im, 
żeby zachowywali zakon 
Moyżeszów. 


6. Zebrali się tedy Apo- 
stołowie istarsi, aby wey- 
źrzeli w tę sprawę. 

7. A .gdy było wielkie 
sprzeczanie, wstawszy Pi- 
otr rzekł do nich: Mężo- 
wie bracia, wy wiecie, że 
ad dawnego. czasu Bóg 
mię obrał. między. nami, 
aby przez usta moie Po- 
ganie słuchali słowa E- 
wangeliey i wierzyli, 

8. A Bóg który zna ser- 
ca, dał im świadectwo, 


| 


awiaj do Jeruzalem, z strony | dawazy im Ducha Swie- 
tego iako i nam. 

9. I nie uczynił żadney 
roznice między nami i 
niemi, HUNCA TERNI 
serca ich. 

10. Teras tedy ozemu 
kusicie Boga , kiedąc 
łarzmo na szyię uczniów, 
którego ani oycowie nasi, 
ani my,.: znesicieśny nie 
mogli? 

11. Ale przez łaskę Pana 
Jezusa Chrystusa wierze- 
my, iż będziem zbawieni, 
tak iako.i oni. 

12. I umilknęło wazy- 
stko zgromadzenie; = CA 
słuchali Barnabasza i Pa- 
wła, opowiedaiących iako 
wielkie: znamiona i:suda 
czynił Bóg między Fogn- 
ny przez nie. - 

13. Agdy umiłknęli, od- 
powiedział Jakob mówiąc: 
Mężowie bracia, słuchay- 
cie mię. 

14. - Symon powiedział 
iako pierwey' nawiedził 
był Bog, aby z Poganów 
wziął łud imieniu swemu. 

15. A z tymsię zgadzają 
słowa Prórockie; Raan iest 
napisano : 

16. Potym się wrocę, i 
znowuabuduię przybytek 


a 
1 
; 


Apostolskie. 


Dawidow upadły, a roz, 
waliny tego znowu Dae 
duię, i naprawię go: 

17. Aby’ci éo pozostali 

z ' ludzi szukali Pana* i 
wszystkie narody , nad 
- któremi wzywano imienia 
moiegó, mówi: Pan czy- 
- niący to. 

18. Zmnniomać fest od 
- wieku Bogu sprawa iego. 

19. Przetoż fa radzę, nie. 
` -frasować tych, którzy się 
z Poganów nawracaią do 
` «Boga. ' > 

20. Ale pisać 'do „nich, 
aby się wstrzymódli od 

E zpługawienia bałwanów,” 

-ti of porutistwa, i od rze-'|- 
- ezydawionych, 4 odktwię. 


"DI. sAtbowieńi' Moyżesz: 


‘od dawnych wieków- "ma 
W Ana „mieście te, 
kt o obowiadai: 
ao gdzie na ka- 
_ sdy szabat: 
' 22: Pedy się ‘podobalo 
- Apóttołoth ‘i starszym, 
` ze wszystkim kóbciełem 
przebrać 'męke z  peźrzod 
" gebie -£'posłać de Antyo- 
* chiey z Pawitm i Barka- 
-cHdszeni „*-Jinię *którege 


zwano Barsabaszetn., + 


a 


Hyi, imięke 
. tAłęday bracia: : 


301 

"23. Napisawszy to przez 
ręce ich. Apostołowie i 
starsi bracia, tym któtży 
są w Antyochiey i w Sy- 
riey i'w Cyliciey; braci 
ktorzy są z boganów poz- 
drowienie. 

24. Gdyżeśmy słyszeli, 
ix niektórzy z nas- wy- 
szediszy, zatworzyli was 
słowy, przewracaiąc du- 
sze whsze , którymońmy 


tego nie rozkazowali. 


25. Zdało się: nam we- 
społ zebranym, przebrać 
Męże, i posłać do was z 
naymileyszemi  naszemi 
Barnabaszem i. Pawłem. 

26. Ladzmi którzy wy- 
dali dusze swe dla imie- 
mia Pana nószego: => 


"Chrystusa. 


27. A przetożesmy po- 


słali Judę i Sylę, którzy 
-wam też mę toż powie- 
dzą. 


28. Albowiem zdało się 
Duchowi świętemui i nam, 


„abyśmy więcey nie kładli 


na'was ciężaru, oprócz 
tych potrzebnych: 

29. Abyście się wstży- 
mywali od: rzeczy bałwa- 


„wom 'ofiarowanych, i od 


krwiesi od rzeczy iawio- 
nych i od porubstwa: .od 
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których SZEFRY jeśli wię |. AT. A Barnabasz chciał 
zachowywać będziecie, | meigita naba i Jana, któ- 
„dobrze uczynicie. „Mięy- rega- zwano Markiem, 
cie się dobrzę. « Ale Pawel aosi go 

30. A takoni qdprąwie- nie hrać tegoz solyp któ- 
ni przyszli do Apntyochiey: |ry odata? pd nich, z, Pam- 
a zebrawszy mnóatwp, tphilieys a nie. chodził z 
oddali. lięt. mieni. ga, tę pębożę. 

31. (Który przęęzyła- | 39. Stała się tędy mig- 
Szy, WAdOWALI ię ie po- | Szy yich Fonie, tak ik 
SERR l adazgdè jeden s dzygie- 

82. Judas toži, Sylas, | go: „p. Barmąbazz wzią- 
będąc i oi prorocy, dłu- | wszy. z goba Marka, àa- 
SA mową napominali bra- | chal do Cypry. 
cią, i,ątwierdznli. 40. Lecz Paweł obpa- 

„3. „A pomieszkawnzy wszy Apbje.Rylę poszedł, 
Jam. naras pisiaki, odprarjdędw. nauczony asce 
witi sn: z pokojem pil Razer iga braci. Jzbięgał 
baasi do typh, którzy i ip unią i GHURIA » Htwiar- 
byli posłali. daian „KKośrięły: ;. saaka- 

„R4. Leos Sgli zdało inie MERO ChA. PrZYkRzA- 
tam zostać , a Jajan sam niaAgpatolów iataszych. 


„poszedł:do Jeruzalem. 
PA Paweł ji Barna-  BOZDZIAŁ AVL 
Jhaazamieszkak, w Aayo- Aak poyezedł. do. Der- 
chiey , nauczaięc i pęze- | ben i kakieścy. Hpt był 
postiśdająciywioją innych |itnmineześ nieksáry imie- 
stawa kanskie. +. „niemBympteyszmaynnie- 
AG. Anposkiika doi rwokł VRAPI WARWUSYIEKNOJ, Z 
„ło oBęrmakasza. „Kawał | apea P oganina 
Wróciwszy się „nówie- „Zlktóry miałląbrnówia- 
-dámy „brasią. e. wazy- wo ad. brari, którzy 
natkidh, nieśriech s awdukó- byki w biascze. i w.o- 
| cycheńwycopawiadaliało- DIG. | 1.-.: 
a Góry się} Be. Tego. chojął Pawel, 
niais, «0 | aby z nim asadi; „i wają- 
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wszy vbrzeżał go dła 
dow, lttórzy wa onych 
- mieyscach byli. Bo wszy- 
scy wiedzieli, że eyciec 
iego'był Togarinn. 

4-A: „chodzili "po. 
miieściech , podawali im 
ku chowaniu ustawy; któ- 
re' były póstanowione od 
Apostołów i starszych, 
którzy bydi- w Jeruatlem. 

5..Utwierdzały się edy 
kościoły w wierze, itco 
dzien-ióh w: keslię ptzy- 
bywało. 

—8. A przetzelłsay Phry- 
gią.i krainę 'Galacką,po- 
hamewani'są od Ducha: 
. świętego, aby niemówili 
"giowaBokago yw akayteny. - 

7.4: przybzediszy:do Mi- 

a sry ise"do.Bi- 
` thynióy :;ślerim"nie: do- 
puścił Duch łezusow. 

8. A przeszedłszyMikyą, 
„wstąpólisdo [ready . 
* DI ukazalo się Rawło- 
- wi w nocy widzenie.„Mąż 
„niektópy . Macedońnzyk 
. Stimai, „prosząc go i-mó- 
„'wiąc: Przyszędjszy . do 
Macedoniey ratuz nag, 
10. A gdy uyźraat to 
widzenie , - natychmiast 
staraliśmy się isc do;Ma- |, 
„ Godoniey; -rozumiejągy ij 


maa Bóg wezwał. ku -opos 
wiadaniu im Ewangaliey. 

4:1. A 'pusciwszy się z 
śFpoady, :.prostośmy bieże- 
li do Samothracyęy, ana- 
«aiutrz do Neapolu: 

12.-A z tamtąd do Filipa 
„pis, dbtdre iest pięrwsze © 
miasto w stronie Mace- 
'danskiey:nowa osada. I 
mieszkaliśwy w tymże 
mieście kilka dni rozma- 
wiadąc.. 

113. A w dzien sobotny 
wyagliśmy przed miasto 
nal)zzskę, gdzie bywały 
modlitwy : i wsiadlszy. moż 
wiliany do niewiast, któ- 
re się były zeszły. - 
„ąĄńA niektara niewia- 
sa imieniem. Lidya s 
miasta „Jhyatyrenskiego, 
ktora szarłat przedawała, 
chwałąca.Boga słuchała: 
;ktoręy Fan otworzył. ser- 
tay-aby. awierzyla. temp 
o» powiadał Paweł. 

15.4 gdy była ochrzepo= 
na i dom i iey, prosiła mý- 
więc: Jeśliście mię,asą+ 
dzili być wierną Panu, 
| wszedłszy do domu mego 
mieszkaycie. l przymusi- 
ła nas. 

16.:I przydało się gdy- 
śmy szli na modlitwę, iż 
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dziewka niektora,co mia- 
ła ducha wieszczego, sa- 
bieżała nam, która zysk 
wielki panom swoim czy- 
nila wrożąe. 

17. Ta chodząc za Pa- 
wiem i za nami, wołała 
mówiąc : Ci ludzie są 


` sludzy Boga naywyższe- 


Dzie: 
jurząd rozdarłszy szaty 


ich, kazał ie siec rozga- 
mi. 

23. A gdy Im wiele ran 
zadali, wrzucili ie do wię- 
zienia: rozkazuiąc stro» 
żowi, aby -ieh pilnie 


strzegł, 


24. Który wziąwszy a- 


go, którsy wam oznay- | kowe rozkkzanie, wsadził 


muią drogę. zbawienie. . 

18. Oto czyniła przez 
wiele dni. Lecz' Paweł 
bołeiąc , obrociwszy 'się 
rzekł duchowi: Roska- 
zuięćw imię Jezusa Chry- 
"stusa , abys od niey wy- 
szedł. fí me ść 
godziny." 

19. A widząe panowie. 
‘iey, iż zginęła nadzieia 
zysku ich; poyńmawszy 
Pawła i Sylę, wiekli ie 
na rynek do urzędu. 

20. A przywiodłszy ie 
przed przełożone, rzekli: 
Ci ludzie nie pokoy czy”. 
"nią w mieście naszym, 
giłyż są Zydowie. 

21. I opowiadaią zwy- 
czay , którego się nam 
przyimować nie godzi ani 
czynić, glyżeśmy są Rzy- 
mianie. 

22. I zbieżał się lud po- 
spolity przeciw nim: a 


"28. 


ie do wnętrznego taragu, 


a nogi ich zamknął w klo- 


dę. 

25. Lecz o gźłuódy: Pon | 
wel i Sylas modląc się 
wychwalali Boga, A wię- 
zniowie ich słuchali. 

"26. W czyni z prędka 
powstało wielkie żiemi - 
trzęsienie, tak iż się po- : 
ruszyły fundamenta icie- 
mnice. I wnet się otwo* 
Yzyły wszystkie drzwi, ? 
rozwiązały się pęta wszy- 
stkich. | 

27. A oeudiwszy sigs“, 
cieimnice, i` ujórzew_zyd 
drzwi otworzone u 5 
mnice;-dobywszy mier a, 
chciał PH A zabil“ 
mniemaiąc , iż więżnio- 
wie pouciekali, 

Lecz Paweł zawołił 
ma wielkinymówzńc: .. 
ie 'czyn sobie nie zlóżu, 

bociesmy sam wszyscy, “ 


Apostolskie. 
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29. A kazawszy zaświe= | nie przekonanych, gdyże- 


cić, wbieżał tam, i drżąc 
przypadł do nog Pawłowi 
í Syli. 

30. A wywiodłszy ie 
rzekł: Panowić, cóż mam 
czynić, abym był zbawion? 

31. A oni rzekli: Wierz 


= wPana Jezusa, a będziesz 


zbawion ty i dom twoy. 
32. | opowiadali mu sło- 
wo Panskie, i wszystkim, 
którzy byli w domu iego. 
33. A wziąwszy ie oney- 
że godziny w nocy, omył 
rany ich, i był ochrzczo- 


ny sam, i wszysey domo- . 


wnicy iego natychmiast. 
34. A wprowadziwszy 

ię do domu swego, nago- 

tował im stol, i radował 


się ze wszystkiin. domem 
swoim, uwierżywszy Bo- 


gu. | p 
ZA gdy był dzień, po- 


„...urząd ceklarze, mo-. 


wigs * Wypuść one lu- 


= sty: E S ar 
si, I opowiedział te sło- 


wa stróż ciemnice Pawlo- 
wi: Iż urząd posłał, aby- 
śeśe byli wypuszczeni, te- 
raz,feu, vyszedłszy idż- 
„_»„iw.pokolu. 


| PP 


37. A Paweł rzekł ku 


4 


'gmy są ludzie Rzynscy, 


| wrzucili do ciemnice: a 


teraz nas potaiemnie wy- 
pychaią? Nie tak: ale sa- 
mi przyszedłszy niech nas 
, wyprowadzą. 
, 38, Oznaymili urzędowi 
ceklarze te słowa. I bali 
| się, usłyszawszy że Rzy- 
mianie byli. | 
39. A przyszedłszy prze- 

' praszali ie: i wywiodłszy 
' prosili, aby wyszli z mia- 
sta. 

| 40. A wyszedłszy z cie- 
| mtice, weszli do Lidyey: 
i uyrzawszy bracią pocie- 
| szyli ie i wyszli. 


| ROZDZIAŁ XVII. 


|LA przeszedłszy Am- 


| phipoł i Apellonią, przy- 
! szli doThessałoniki, gdzie 


była bożnica żydowska. 


2. A Paweł wedie zwy- 
czaiu swego wszedł do 
nich, i przez trzy soboty ` 
rozmawiał z niemi x pi- 
sma. | 

3. Wywodząc i wykła- 
daiąe, że było potrzeba 
aby Chrystus cierpiał i 
zmartwychwstał : a iż ten 


nim: Ubiwszy nasiawnie | Jezus iest Chrystusem 
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którego ia wam opowia- 
dam. 

4. Niektórzy tedy znich 
uwierzyli , i przyłączyli 
się do Pawła i Syle, kte- 
mu wielkie mnóstwo na- 
bożnych Poganów, i nie- 
wiast przednieyszych nie- 
mało. 

6. Ale żydowie wzrusze- 
ni zazdrością, nabrawszy 
z sobą z pospólstwa złych 
niektórych ludzi, i roz- 
ruch uczyniwszy wzbu- 
rzyli miasto: a nasze- 
dłszy na dom Jazonow, 
szukali ich aby ic wywie- 
dli przed pospólstwo. 

6. A nie nalazłszy ich, 
wywlekli Jazonai niektó- 

ra bracią doprzcełożonych 
mieyskich , wołaiąc: Iż 
oto ci ktorzy miasto wzru- 
szaią, i tu też przyszli. 

7. Które przyiął Jazon: 
a cić wszyscy czynią prze- 
ciw dekretom Cesarskim, 
powiadaiąc iż iest król 
inszy Jezus. 

8. I strwożyli pospól- 
stwo, i przełożone miasta 
którzy tego słuchali. 

9. A wziąwszy słuszną 
sprawę od Jazona i od in- 
nych, puścili ie. 

10. A bracia wnet w no- 


x 


Dzieie 


cy wyprawili Pawła i Sy- 
lẹ do Berei. Którzy przy- 
szedłszy weszli do bożni- 
cy żydowskiey. 

11. A ci byli przeniesie- 
ni z Thessaloniki; którzy 
przyięli słowo Boże ze 
wszystką ochotą: na ka- 
zdy dzien wywiaduiąc się 
pisma, ieśliby się to tak 
miało. 

12. A przetoż wiele ich 
uwierzyło z nich, i nie- 
wiast Pogańskich uczci- 
wych i Mężów niemało. 

13. A gdy się dowiedzie- 
li Thessalonieenacy żydo- 
wie, iż i w Berciey opo- 
wiadane iest od Pawła 
słowo Boże; przyszli też 
tam podburzaiąc i wżru- 
szaiąc pospólstwo. 

14. A tedy wnet Pawła 
wysłali bracia, aby szedł 
aż do morza: wszakoż 
Sylas i Timotheusz posos, 
stali tam. i 

15. A ci co odprowadsa- 
li Pawła, zawiedli go aż 
do Athen: a wziąwszy 
rozkazanie od niego do 
Syle i Timotheuszu, żeby 
co nayrychley przyszli do 
niego, odeszli. | 

16. A gdf ich Paweł w 
Atheniech czekał ; wzru- 


„Apostolskie. 


szał się w nim duch iego, 
widzące miasto poddane 
bałwochwalstwu.  . 

17. A przetoż rozmawiał 
w bożnicy z żydy, i na- 


- bożnemi ludźmi, także i 


na rynku na każdy dzien 
z temi co tam byli. 


18. A niektórzy z Epi-. 


kurow i Stoików Filozo- 
fow gadali się z nimi: i 
iedni mówili: Coż wzdy 
ten słowosiewca mówic 
chce? A drudzy ; Zda się 
bydź opowiadaczem ' no- 
wych bogów: iż im Jes, 
zusa i porożać Żońdzośj 
opowiadał. 

19. Iporwawszy go,wie- 
dli do Areopagu, mówiąc: 
Możemyli wiedzięć co to 
iest za nowa nauka, któ- 
rą ty powiadasz? 


20, Bo iakieś nowe rze- | 


czy przynosisz do uszu 
naszych. . A przetoż chce- 
my wiedzieć ce wzdy z 
tego nià byes . - . 

21. (A: wszyscy Atheni+ | i 
czanie, i. od co tam mie- 
szkali goscie, żadną . się 
inazą' rzeczą nie bawili, 
iedno powiadaniem albo 
słuchaniem nowin.) 

22..4A stoiąQ Pawel w 
pośrzod Agropagu, rzekł: 
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Mężowie Atheńscy, we 


„wszystkim was widzę ia- 


koby. zabobonnemi. l 

23. Albowiem chodząc i i 
przypatruiąc się bogom 
waszym, znalazłem też 
ołtarz na którym napisa- 
no, Nieznaiomemu Bogu. 
Którego tedy nie znaiąc 
chwalicie , tegoc ia wam 
opowiadam. 

24. Bóg który uczynił 
świat, i wszystko co nim, 
ten będąc Panem nieba i 
ziemie, mie mieszkać w 
kościołach ręką uczynio-. 
nych, 


' 25. Ani rękoma ludzkie- 
mi bywa chwalony, iako- 


by ezego potrzebuiąc: 
gdyż sam dawa wszystkim 
żywot, i oddech, i wszy- 
stko: l 

26. I uczynił z iednege 
wszystek rodzay ludzki, 
aby mieszkali po wszy- 
stkiey ziemi: zamierzy- 
wszy- postanowione czasy, 

: grane mieszkania ich. 

7. Aby szukali Boga, a 
zaby go snadz namacali 
albe naleźli: chociaż od 
każdego znas nie iest da- 
leka 
"28. Albowiem w nim zy- 
iemy i ruszamy się, iie- 
u 2 
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Dzteie 


FOREST WZ PONAR ANC PREC OTTO CE 
steśmy ; 'iako i niektorzy | pagita i niewiasta imie- 


z waszych Poetów powia- 
dali: Gdyżeśmy też są na- 
rodem iego. 

29. Będąc tedy narodem 
Bożym: nie mamy rozu- 
mieć, aby złotu, albo śre- 
bru, albo kamieniowi mi- 
sternie rytemu, albo wy- 
mysłowi  człowieczemu 
bóstwo miało bydź podo- 
bne. 

30.Aczkolwiek tedy prze- 
głądał Bóg czasy onych 
niewiadomości, lecz teraz 
oznaymuie ludziom aby 
wszyscy wazędy pokuto- 
"wali: 

31. Dla tego iż postano- 
wił dzień w który ma są- 
dzić świat w sprawiedli-- 
wości, przez Męża które- 
go naznaczył, wiarę po- 

daiąc wszystkim, wskrze- 
_siwszy go od umarłych, 

32. A usłyszawszy o 
zmartwychwstaniu ; iedni 
się śmiafi, a dradzy mó- 
wili : Będziem cię drugi 
raz o tyin słuchać. 

33. A także Paweł wy- 
szedł z pośrzodku ich. 

34. A Mężowie niektó- 
rzy przystawsży do niego 
uwierzyli, między które- 
mi też Dyonizyusz Areo- 


niem amar, i RY 
z niemi. | 


ROZDZIAŁ XVIH. 


1. A potym odszedłszy 
z Athen, przyszedł do Ko- 


rynthu : 

2. A nalazłszy niektóre- 
go żyda imieniem Akwilę 
rodem z Pontu, który był 
dopiero x Włoch przy- 
szedł , i Pryscylię żonę 
iego(dła tego it był przy- 
kazał Klaudyusz, aby Ży- 


dowie wszyscy poszli 
precz z Rzymu) przyszedł 
do nich. 


3. A iż był tegoż rse- 
miosła, mieszkał u nich ż 
robił, (a było rzemiosłe 
ich robie namioty.). 

4. I rozmawiał w bożni-. 
cy ma każdą sobetę, wira- 
caiąe imię ; Pana Jezusa, i. 
namawiał Żydy i Gręki, 

5. A gdy przyszłi | e Mas’ 
cedoniey Sylasy i Tyme- 
theusz, nalegat słowy Pa- 
‘wel, bświadczał aa Żydem, 
e Jesus jest Chrystusem. | 

6. Lecz gdy się -oni za-' 
stawiali i błuźnik, wy- 
trząsaiąc swaty swe rzekł. 
do nich: Krew wasza.na 


głowę wasiq; żeciem cwy- 


, 


—_ 


Apostolskie. 


sty, od tych miast poydę 
do Poganów.. 

7. lodszedłszy z tamtąd, 
wszedł w dom niektórego 
imieniem Tyta Justa, kto- 
ry służył Bogu: którego 
dom był podle bożniee. 

8. A Kryspus Arcybo- 
żniczy uwierzył Panu ze 
wszystkim swym: domem : 


i wiele Korynthyan slu- f 


chaiąc uwierzyło,i chrzest 
przyimowałe. 

9. I rzekł Pan Pawłowi 
przcz widzenie: Nie bóy 
się, ale mów, a nie milcz. 

10. Bem ci ia iest z to- 


(| »bą: a Żaden się na cię 


nie targnie, abyć miał co 
złego uczynić: albowiem 
ia wielki lud mam w tym 
mieście. 

11. I zmieszkał tam rok 
i sześć miesięcy, naucza- 
iąc u nich słowa Bożego. 

12. A gdy Gallion był 
Starostą w Achaiey, po- 
wstali iednomyślnie ży- 
dowie przeciw Pawłowi, 
i przywiedli go do sądu. 

13. Mówiąc : lž ten prze- 


-ciw zakonowi namawia 


ludzi chwalic Boga. 

14.A gdy miał Pawel 
usta otworzyć, rzekł Gal- 
lion do żydów: O męże- 
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wie żydowscy! gdycby 
co niesprawiedliwego by- 
ło, albo złoczynstwo ia- 
kie; ssać bi was 
wycierpiał. 

_15. Lecz iesli są gadki 

o słowach i imionach, io 
sakon waszym sami te- 
go patrzcie: ia nie chreę 
bydź tego sędzią. 

46. I odegnał ix ie od sto- 
lice. 

17. A porwawszy wszy- 
scy Sosthena Arcybożni- 


.ezego, bili go przed stoli- 


cą: lecz Gallion nic na 
to niedbał. 
18. A Paweł gdy tamie- 


„scze przez niemały czas 
zmieszkał: pożegnawszy 


się z bracią: wiozł się do 
Syryey, (a znim Pryscyl- 
la i Aquilles,) ogoliwszy 
sobie głowę w Cenchrze: 
bo miał ślub. 

19. I przyszedł do Ephe- 
zu, i tam ie zo stawil. A 
sam wszedłszy do bożniee, 


(rozmawiał z żydy. 


20. A gdy go oni prosi- 
li, żeby u nich dłuższy czas 
zmieszkał; nie zezwolił: 

21. Ale ie pożegnał, mú- 
wiąc: Wróeę się zas do 
was za wolą Bożą: i pu- 
ścił się z Ephezu. 


~ 
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22. A gdy przyszedł do 
Cezareey; wstąpiwszy, a 
Kościół  pozdrowiwszy, 
puścił się do Antyochiey. 


23. I zmieszkawszy tam | 


nieco, wyszedł, idąc por- 
ządnie przez krainę Ga- 
łacką, i przez Phrygią, 
utwierdzaiąc wszystkie 
ucznie. 

24. Ażydniektóry imie- 
niem Apollo , rodem z A- 
lexandryey, Mąż wynto- 
wny, przyszedł do Ephe- 
zu, będąc możnym w pi- 
«smiech. 

25. Ten był wprawiony 
w dródze Panskiey : a pa- 
łaiąc w duchu, mówił i 
nauczał pilnie o Jezusie: 
wiedząc tylko o chrzcie 
Janowym. 

26. Ten tedy począł bez- 
piecznie poczynać w boż- 
nicy, ktorego usłysza- 
wszy Pryscylła i Aquilla, 
przyięli go,i dostateczniey 
mu wyłożyli drógę Pan- 


ą, 

27. A gdy chchiał isc do 
Achaiey ,  napominaiąc 
bracią pisali do uczniow, 
aby go przyięli , który 
gdy przyszedł, wiele po- 
magał tym którzy uwie- 
rzyli. 


Dztete 


28. Ałbowiem potężnie 
przekonywał żydy.iawnie 
okazuiąc z pisma , iż Je- 
zus iest Chrystusem. 

ROZDZIAŁ XIX. 

1. [ stało się gdy Apol- 
lo był w Koryneie, iż Pa- 
weł schodziwszy górne 
strony przyszedł do Ephe- 
zu: a nalazłszy niektóre 
ucznie, 

2. Rzekł do nich: Za- 
liście wzieli Ducha S. 
gdyście uwierzyli? A oni 
rzekli do niego: Owsze- 
meśmy ani słyszeli ieśli 
iest Duch S. 

3. Irzekł: W czymże- 
ście tedy są pochrzceni ? 
a oni powiedzieli: We 
chrzcie Janowym. 

4. l rzekł Paweł: Jan ci 
chrzcił chrztem pokuty 
lud, mówiąc: Aby w one- 
go który miał przyść po 
nim uwierzyli, to iest w 
Jezusa. 

5. To usłyszawszy , o- 
chrzceni są w imię Pana 
Jezusowe. 

6. A gdy na nie włożył 
ręce Paweł, przyszedł na 
nie Duch Święty, i mówie 
li obcemi ięzyki, i proro- 
kowali. 


Apostolskie. 
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7. A tych wszystkich mę- 
żów byłó około dwana- 
scie. 

8. A wszedłszy do bożni- 
ce, mówił bespiecznie 
przez trzy miesiące, roz- 
mawiaiąc i namawiaiąc 
do tego co należało Kró- 
lestwu Bożemu. 

9. A gdy się niektórzy 
zatwardzali, i nie wier- 
zyli złorzecząc drogę Bo- 
żą przed póspólstwem; 
odstąpiwszy od nich odłą- 
czył ucznie,co dzień roz- 
mawiaiąc w szkole nie- 
którego Tyrana. 

10. A to się działo przez 
dwie lecie: tak iż wszy- 
scy ktorzy mieszkali w 
Aazyey , słuchali słowa 
Panskiego, tak żydowie 
iako i Poganie. 

11. [ nie lada cuda czy- 
nił Bóg przez ręce Pa- 
włowe. 

12. Tak iż też na chore 
przynoszono chustki albo 
przepaski od ciała iego, i 
odchodziły od nich cho- 
roby, i duchowie żli wy- 
chodzili, 

_13. A niektórzy żydowie 
z tych co się włóczyli 
czarty zaklinaiąc, ważyh 
się wzywać nad temi któ- 


rzy mieli duchy złe, imie- 
nia Pana Jezusowego, 
mówiąc : Poprzysięgam 
was przez Jezusa którego 
Paweł opowiada. 

14. A było siedm nic- 
których synów Scewy ży- 
da Arcykapłana, którzy 
to czynili. 

15. A odpowiedziawszy 
duch zły rzekł im : Znam 
Jezusa i wiem Pawła: ale 
wy coście zacz? 

16. I wskoczywszy na 
nie on człowiek w któ- 
rym był duch zły, a opa- 
nowawszy obudwu, zmo- 
cenił się przeciwko im: 
tak iż nago i zranieni u- 
ciekli z domu onego. 

17. E było to wiadomo 
wszystkim żydom i Poga- 


|nom, ktorzy mieskali w 


Ephezie; i padł na one- 
wszystkie strach, i wiel- 
bili imię Pana Jezusowe. 

18. A wiele wierzących 
przychodziło,wyznawaiąc 
i opowiadaiąc uczynki 
swoie. 

19. I wiele z tych któ- 
rzy się naukami niepo- 
trzebnemi bawili, przy- 
niosłszy księgi popalili 
przed wszystkiemi: a o- 
brachowawszy cenę ich, 
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znalezli pięćdziesiąt ty- 
sięcy śrebrników. 

20. Tak potężnie rosło 
słowo Beże i zmacniało 
się. 

21. A gdy się to spełni- 
ło, umysłił Paweł w du- 
chu przeszedłszy Mace- 
donią i Achaią, iść do Je- 
ruzalem mówiąc: IŻ po- 
tym gdy tam będę, po- 
trzeba mi i Rzym widzieć. 

22. I posiawszy do Ma- 
eedoniey dwu z tych któ- 
rzy mu służyli, Tymo- 
- theusza i Erasta, sam na 
czas pozostał w Azyey. 

23. A pod onym czasem 
stał się rozruch niemały 
około drogi Panskiey. 

24. Albowiem niektory 
imienimDemetryusz, Zło- 
tnik, który robił kościeły 
śrebrne Dyanie: czynił 
nie mały pożytek robo- 
tnikom. 

25. Które zebrawszy i 
inne którzy się tym ba- 
wili robotniki, rzekł : Mę- 
zowie, wiecie iż z tego 
rzemiesła iest nasza ma- 
iętność: 

26. A widzicie.i słyszy- 
cie, że nie tylko w Ephe- 
zio, ale mało nie po wszy- 
stkicy Azyey, ten Paweł 
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namawiaiąc, odwrócił 
wielką rzeszę, mówiąc: 
Że nie są bogowie, które 
rękoma działaią. 

27. A nie tylko pótrzeba 
się bać, aby nam przezeń 
ta cząstka nie przyszła 
w naganienie: ale aby i 
kościół wielkiey Dyany 
nie był nizacz poczytan : 
i do tego nie przyszło, 
iżby wszystek majestat 
tey którą chwali wszystka 
Azya i wszystek świąt, 
nie był zniszczon. 

23. Co gdy usłuszeli, na- 
pelnieni gniewem, krzy- 
knęli mowiąc ;: wielka 
Dyana' Ephezka, 

29. I napełniło się wszy- 
stko miasto zamieszania ; 
i wtargnęli iednostaynie 
na rynek; porwawszy 
Gaia i Arystarcha Mace- 
donczycy , podróżne to. 
warzysze Pawłowe. 

30. A gdy Paweł chciał 
wyniść do pospolstwa, nie 
dopuścili mu uczniowie. 

31.A niektórzy też z 
przedneiyszych Azyanów 
będąc mu przyiacielmi, 
posławszy do niego pro- 
sili go, aby nie wychodził 
na rynek. 


32. A drudzy coś innego 


Apostolskie. 
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wołali. Albowiem byłe 
zgromadzenie zamiesza- 
ne; a więeey ich nie wiee 
działo dla czego się ze- 
szli. 

33. A z oney rzeszy wy- 
wiedli Alexandra, które- 
go popychali żydowie. 
Tedy Alexander skiną- 
wszy ręką o milczenie, 
chciał się sprawić przed 
ludem. 

34. Lecz gdy poznali iż 
był żydem; wszczął się 
żeden głos od wszystkich, 
iakoby przez dwie godzi- 
ny wołaiących: Dyana 
Ephezka. 

35. A pisarz uŚmierzy- 
wszy rzeszę, rzekł: Mę- 
żowie Ephezcy, i któryż 
iest człowiek coby nie 
" wiedział iż miasto Ephe- 
zkie iest chwalcą wielkiey 
Bogini Dyany, i corki 
'Jowiszowey ? 

36. Gdyż się tedy żaden 
temu sprzeciwić nie mo- 
Łe: trzeba abyście się 
pochamowali, a nic skwa- 
pliwie nie czynili. 

37. Albowiemeście przy- 
wiedli te ludzie,ani świę- 
. tokradzce, ani bluzniące 
Boginią waszę. 

'38. A iesliż Demetryusz, 


i ci co z nimi są rzemiee 
ślniey maią eo przeciw 
komu ; wszak prawo by- 
wa: są też Starostowie, 
niechże iedni drugich po- 
zywaią. 

39. Jesli się też o czym 
innym badacie ; to się na 
porządney zehadzce od- 
prawi. 

40. Albowiem trzeba się 
bać , abyśmy nie byli o- 
skarzeni o rozruch dnia 
dzisicyszego : gdyż nie 
masz żadnego winnego, © 
którymbyśmy mogli da6 
sprawę tego zbieżenia. A 
gdy to rzekł, rozpuścił 
ouo zgromadzenie. 


ROZDZIAŁ XX. 

1. A gdy się uciszył ten 
rozruch, wezwawszy Pa- 
weł uczniów, i napomi= 
naiąc ich pożegnał się z 
niemi, i poiachał aby 
szedł do Macedonii. 

2. A przeszedłszy one 
strony, i napomniawszy 
ie długą mową, przyszedł 
do Grecyi. 

3. Gdzie zmieszkawszy 
trzy miesiące, żydowie 
nan zasadzkę uczynili, 
gdy się nazad wieść miał 
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do Syryey: i umyślił wró- 
cić się przez Macedonią. 

4.A puścił się z nimi 
Sopater Pirrhow Beroen- 
ski: z  Thessaloniczan 
też Arystarchus, i Sekun- 
dus, i Gaius Derbeyczyk, 
i Tymotheusz, a z Azya- 
nów Tychikus i Trophi- 
mus. 

5. Ci wprzód przysze- 
dłszy, czekali nas w Tro- 
adzie. 

6. A my po dniach Prza- 
śników od płynęyliśmy od 
Philippis, i przyszliśmy 
do nich doTroady za pięć 
dni; gdzieśmy zmieszkali 
sicdm dni. 

7.A w pierwszy dzień 
po Szabacie, gdysmy się 
. zeszli na łamanie chleba, 
Paweł przepowiadał im 
maiąc wyiachać na za- 


jutrz : przedłużył mowę 


aż do pułnocy. 

8. A było wiele lamp na 
oney sali, gdziesmy byli 
zgromadzeni. 

9. A siedząc niektóry 
młodzieniec imieniem Eu- 
tychus w oknie , będąc 
zdięty ciężkim snem, gdy 
Paweł długo przepowia- 
dał, zmorzony odesnu, 
spadł na dół z trzeciego 


piętra, i podniesion iest 
umarły. 

10. Do którego zstąpi- 
wszy Paweł, przypadł 
nan, a obłapiwszy go 
rzekł: nie trwoż cie się, 
bec w nim iest dusza iego. 

11. A gdy zasię wstąpił 
i łamał chleb i koszto- 
wał: i dosyc długo aż do 
świtania  przepowiadał ; 
także wyszedł. | 

12. Przywiedli też mło- 
dzienca onego żywego, i 
byli nie pomału pocicsze- 
ni. 

13. A my poszedlszy do 
okrętu, wieżliśmy się do 
Assonu, abyśmy z tamtąd 
wzięli Pawła: albowiem 
tak był postanowił, maiąc 
sam pieszo iśc. 

14.A gdy się z nami 
zszedł w Assonie, wzią- 
wszy go przyiechaliśmy 
do Mityleny. 

15. A z tamtąd odwio- 
dłszy się, nazaiutrz przy- 
biegliśmy przeciw Chiun: 
a drugiego dnia przypły- 
nęlismy do Samu: a na- 
zaiutrz przyszliśmy do 
Miletu. 

16. Albowiem Paweł po- 
stanowił był mingé E- 
phez: aby mu nie przy- 
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szło trawić czasu w Azyi. 
Bo się kwapił , ieśli mo- 
èna rzecz, aby na dzien 
Świąteczny był w Jeru- 
zalem. s > 

17. A zMiletu posławszy 
do Ephezu, przyżwał sta- 
rszych kościelnych. 

18. Którzy gdy przyszli 
do niegoi byli wespół, 
rzekł im: Wy wiecie od 
pierwszego dnia które- 
gom wszedł do Azyi, ia- 
kom z wami: był przez 
"wszystek czas: 

10. Służąc Panu z wsze- 
laką pokorą, i zełzamii 
pokusami, które na mnię 
przychadzały z zasadzek 
żydowskich. 

20. Jakom nie opuścił 
nic pożytecznego, żebym 
wam oznaymie nie miał, i 
nauczać was iawnie i po 
domiech: 

21. Oświadczaiąc Ży- 
dom i Poganom pokutę 
ku Bogu, i wiarę w Pana 
naszego JezusaChrystusa. 
' 22, A teraz. eto ia zwią- 
zany duchem, idę do Je- 
ruzalem: nie wiedząc co 
się tam. ze mną dziac bę- 
dzie. 

23. Jedno że Duch Swie- 
ty po wszystkich mie- 
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ściech świadczy mi, po- 
wiadaiąe , że mię wicze» 
nia i utrapienia czekaią 
w Jeruzalem. 

24. Ale się tego nic nie 
boię,i zdrowia mego dro- 
zey sobie nie szacuię ni- 
zli mnie samego: bym 
tylko dokończył biegu 
mego , i posługi słowa, 
którąm wziął od Pana Je- 
zusa„ ku oświadczeniu 
Ewangelii łaski Bożey. 

25. A teraz oto ia wiem, 
że nie oglądacie więcey 
oblicza mego wy wszy- 
scy, przez którem prze- 
szedł przepowiadaiąc kró- 
lestwo Boże. 

26. Przetoż oswiadczam 
się wam dnia dzisieysze- 
go, Żeciem ia iest czysty 
ode krwie wszystkich. 

27. Albowiem się nie 
chronił, żebym wam nie 
miał oznaymiać wszelkiey 
rady Bożey, 

28. Pilnuycie sami sie- 
bie : i wszystkicy trzody, 
nad którą was Duch święe 
ty postanowił Biskupami; 
abyście rządzili Kościoł 
Boży , którego nabył 
krwią swoią. 

29. Jać wiem Że po o- 
deyściu moim wnidą mię- 
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dzy waż wiley drapieżni 
nie folguiąe trzodzie. 

30. Lz was samych po- 
wstaną mężowie mowiący 
przewrotności, aby odwie-- 
dli. ucznie za sobą. 


31. Dlategoś czuwycie : 


pomniąc , żeciem przez 
trzy lata w nocy i we dnie 
nie przestawał napomi- 
nać z was każdego. zełzae 
mi, 

32. A teraz poruczam 
was Bogu. i słowu. łaski 
iego, który może przybu+ 
dować, i dać dziedzictwo 
między wszystkiemi po- 
święconemi. 

33. Nie pożądałemei ža- 
dnego z was śrebra albo 
złota, ani szaty. 

34. Jako sami wiecie: 
bo moim potrzebom i tych 
którzy są ze mną, słu- 
żyły te ręce. 

35. Wszystkociene wam 
ukazał, iż tak pracuiąc 
potrzeba podeymować sla- 
be: a pamiętać na słowo 
Pana Jezusowe , że on 
„mówił, sezęśliwsza iest 
rzecz dawać niżeli brac. 

36. A gdy to rzekł, kłę- 
knąwszy na kolana swe, 
modlił się x niemi wszy- 
stkiemi. 


- 


37. I stał się płacz wiele 
ki wszystkich , a upa- 
daiąc na szyi Pawłowoy, 
całowali gos 

38. Będąc naybardziey 
żałośni x tepo'słowa, któ- 
re powiedział; że więcey 
nie mieli oglądać oblicza 
iego. L odprowadzili. go 


do okrętu. 
ROZDZIAŁ. XXF. . 
1. [ stało się gdyśmy 


odiachali rozstawszy się 
z niemi; przypłynęłismy 
prostym pędem do Koum, 
a nazaiutrz do Rhedu, a 


„a tamtąd do Patary. 
2.A znalazłszy okręt 


który miał płynąć do Fee 
niki, wsiadłszy weń ia- 
chaliśmy. 

3. A gdy się nam ukazał 
Cypr, zostawiwszy go po 
lewey stronie, płynęliśmy 
do Syryi i przypławiliśmy 
się do Tyru: albowiem 
tam z okrętu składać mia- 
no towar. 

4, À znalazłszy ucznie, 
zmieszkalismy tam siedm 
dni: którzy Pawłowi mó 
wili przez Dacha, aby nie 
chodził do Jeruzalem. 

5. A gdyśmy wymie 


| szkali one dni,wyszedłszy 
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poszliśmy. a wszyscy nas 
prowadzili z żonami id 
dziatkami aż za miasto : 
a kdęknąwszy na kolane 
nad - Pe mowy 
się, 

6. A połegnawszy .siẹ 
spolecznio,. w weslismy. w 
okręt, eni też wrócili się 
do domów swoich. . 

7. A my odprawiwszy 
płynienie od Tyru przy- 
płynęliśmy do Ptolomai- 
dy: a pręywitawszy. się 
z bracią, mieszkaliśmy u 
nich ieden dzien. . 

8. Lecz nazaiutrz wy- 
szedłszy; przyszliśmy do 
Cezaryi. A wszedłszy w 
` dom Filippa Ewangelisty, 


który był jeden z onych 
siędmi, zostaliśmy u nic- 


go. | 
"0. A ten miałcztery oox- 
ki' Ranny, sę po 
kowały. ` 

"0. ry gdyśraj tam pracz 
nie mało 'dni mieszkali, 
sadszedł z Judzkiey. zie- 
mi Prorok niektóry imie- 
niem Agabns. ~. o!’ 


„ 11. Ten przyszedłszy do 


nas, wziąwszy. pas Pa- 
włow, i związawszy swoie 
nogi i ręce, rzekł; to mó- 
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którego iost ten pas, tak 
zwiążą w Jerusalem Zy- 


dowie , i podadzą w ręco 


Poganów. 

12. Co gdyśmy usłyszo- 
li, presikismy i my, ici 
którzy na onyncnieyscu 
byli , aby nie chodził do 
Jeruzalem. 

13. Tedy odpowiedział 
Paweł, i rzekł: co czyni- 
cie? płącząc, a trapiąc 
seree moie: albowiem ia 
gotowem nie tylko bydz. 
związan, àle i umrzec w 


| Jeruzalem dla imienia Pa- 


na Jezusowego. . : 

14. A gdyśmy go aamo- 
wić nie mogli, przestali- 
śmy , mówiąc ;. niechay= 
żec się dzięie wola Pan- 
ska. | 

Ł5.A po onych dniach 
nagotowawszy się przy» 
szliśmy do Jeruzalem.  . 

16. A szli też społem z 
nami uczniowie z 'Cesą- 
ryi, prowądząc z sobą (u 
któregośmy.gospodą stac 
mieli) Maazona niektó- 
rego Cypriyczyka starego 
ucznia. a 

17. A gdysmy przyszli 
do Jeruzalem, wdzięcznie 
nas przyięli bracia. 


wi Duch święty > Męża | 18.Lecz nazaiutrz wszedł 
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Paweł z nami do Jakoba, 
i zebrali się wszyscy star- 
Bie a 
19. Które pozdrowiwszy, 
opowiedział im wszystko 
z osobna co Bóg czynił 
między Pogany przez słu- 
zbę iego. 


20. A oni wysłuchawszy, 
chwalili Boga, i rzekli mu: | 


widzisz bracie iako iest 
wiele tysięcy Żydów któ- 
rzy uwierzyli: a. wszyscy 
gorąco przy zakonie stołą. 

21.A ałyszeli o tobie z 
powiesci, ik uczysz odsta- 
nia od Meyżesza „ tych 
Żydów którzy są między 
pogany : powiadaiąc że 
nie maią obrzezywae sy- 
nów swoich , ani'chodzić 
wedle zwyczaiu. 

22. Coż tedy test? ko- 
niecznie się lud zeyść mu- 
si; bo usłyszą Żeś przy- 
szedł. | 

23. A przeto uozyu t 
coć powiadamy. Są u nas 
ezterey mężowie, którzy 
na sobie słub mala. 

24. Te przyliąwszy, o- 
czyśćże się z niemi: i złóż 
się z niemi, aby ogołili 
głowy: a poznaią.wszy- 
scy, że to ce o tobie siy- 
szeli, fałsz iest: ale ił 


Dztete 


sam chodzisz przestrze- 
gaiąc zakonu. 
25. Lecz o tych którzy 


wierzyli z - Poganów.: 


myśmy pisali, stanowiąc; 
aby się wystrzegali tege 
co iest ofiarowamo bałwa- 
nom, i krwie,i rzeczy da- 
wionych , i porubstwa. 

26.. Tedy Paweł. wzia- 
wszy one nięże; nazżiutrz 
eczysczony bkdąc z niemi 
wszedł do Kosciełn, o- 
powiadaiąc ' wypelnienie 
dniów oczysczenia, .ażby 
za każdego z nich była 
oddana ofiara. —. 

27. A gdy się wykonać 
miało siedm dni, Żydo- 
wies Azyi uwyśrzawszy 
go w Kośeiełej wzburzyji 
wszystek lud „ i pochwy 


„celi go, , 


28. Wołaigtn Mężoów 
Izraelscy, ratuycie; tenei 
to iest człowiek. ktory. 
przociw łudewi i zakonę- 


wi, i mieyscu temus wszj+ 


dy «wszystkie: uczy; 2 
nadte i Pegany.'wprówa- 
dził do Kościoła, i zwał- 
cif to mi "awięte. : 
29. (Albowieni. przed-. 
tym widzieli z nim w mie« 
ście Trofima: Efeskitgo, 
którega mniemali Żeby 
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Paweł wwiodł do koście- 
ła.) 

30. 1 wzruszyło się wszy- 
stko miasto, i zbieżał się 
lud. A poymawszy Pawła, 
wywlekli go z kościoła, y 
natychmiast drzwi zam- 
knion?2. 

31. A gdy się starali i ia- 
koby go zabić, przyszła 
wieść đe Hetmana roty, 
iż się wzruszyło wszystko 
Jeruzalem. 

32. Który narychmiast 
wziąwszy służebne i Rot- 
mistrze , przybieżał do 
nich. A eni uyżrzawszy 
Hetmana i służebne, prze- 
stali bic Pawła. 

33. Tedy Hetman przy- 
bliiżywszy się poymał go, 
ó kazał go dwiema lancu- 
ehy związać: i pytał się 
kto by był, i eoby uczy- 
nił? 


„34, A drudzy eo innego 
wołali między/ rzeszą. 
Lecz gdy sięnio pewnego 


dowiedzieć nie mógł „dla i 
zgiełku, kazał.go wziąść 


do obozu. 

35. A gdy był u wscho- 
du, przydało się iż go 
prawie niesli żołnierze 
dla gwałtu onego ludu. 

- 36. Albowiem mnóstwo 
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ludzi szło za nim, woła 
iąc: strac go. 

37. A gdy miał być 
wprowadzony Paweł de 
obozu, rzekł Hetmanowi: 
Godzili mi się co mówia 
do ciebie? A on rzeki: 
umiesz po Grecku ? 

38. A nie tyżeś iest on 
Egipczyanin,któryś przed > 
temi dniami uczynił ro- 
zruch, i wywiodłes na pu- 
stzą eztery tysiące Rasy 
zbóyeów? 

39. I rzekł do niego Pa- 
wel: Jaciem iest Żyd 
Tarseńczyk , „miesczantńi 
nie z podleyszego miasta 
Cyliciey. Lecz proszę cię 
dopuść mi mówić do ludu. 

40. A gdy on dopuścił, 
Paweł stoiąc na wscho- 
dziech , skinął ręką na 
lud, a gdy było wielkie 


| milczenie, uczynił rzecz 


[do nich żydowskim ięsy 


kiem, mówiąc; . - 


ROZDZIAŁ XXII. 


1. Mężowie „bracia i 
oycowie, słuchaycie tey, 
którą teraz do was czynię, 
sprawy. 


| 2. (A gdy usłysze , ik 


do nich. mówił po Żydo- 
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wska, tym większe miłcze- | 8. A iam odpowiedział: 
nie uczynili. Któś iest Panie? I rzekł 


3. l rzekł:) Jaciem fest 
mąż Żydowin, urodzony 
w  Tarsie Cylicyiskim; 
lecz wychowany w tym 
mieście u nóg Gamaliele- 
wych, wyćwiczony we- 
dług prawdy zakonu oy- 
czystego: gorącym będąc 
miłośnikiem zakonu, iako 
wy wszyscy dziś iesteście: 

4. Kiorym prześladował 
tę drogę aż na śmierQ, 
wiążąc i podawaiąc do 
więzienia męże i niewia- 


sty : 

5. Jako mi tego i Arcy- 
kapłan iest świadkiem i 
wszyscy starsi: od któ- 
rych też listy wziąwszy 
do braci iechałem do Da- 
maszku, abym przywiodł 
te co Fe byli, powiąza- 
wszy, do "Jeruzalem, aby 
byt skarani. 

6.1 przydało się gtym 

techał, i MIE się 

do Rameszku e południu, 
śż nagle roświeciła się o- 
kołomić wielka światłość 
a nieba: 

7.1 upadłszy na ziemię, 
Ae glos mówiący 

: Szawle, Szawle, cze- 
mu mię prześladuiesz ł 


ku mnie: Jam iest Jczus 
Nazarenski, którego ty 
prześladuiesz. | 

9.A ci którzy byli ze- 
mną, acz widzieli świa- 
tłość, ale głosu nie sły- 
szeli enego, który zemną 
mówił. 

10. i rzekłem: Cóż uczy- 
nię Panie? A Pan rzekł 
do mnie : Wstawszy idz 
do Damaszku: a tam ci 
powiedzą o wszystkim co 
masz czynie. 

11. A gdym nie widział 
przed iasnością światłości 
oney, prowadzony za rę- 
kę dotowarzyszów, przy- 
szedłem do Damaszku. 

12. A Annniasz niektóry 

mąż wedle zakonu, maiąc 
świadectwo od wszystkich 
żydów mieszkaiący, 
43. Przyszedłszy de mnie 
i stanąwszy rzekł mi: 
Szawle bracie,przęyźrzyi. 
A ia teybe godziny „e 
źrzułem nań 

14. A on rzekł: Bóg oy-' 
ców nasżych obrał kije 
abyś poznał wolą iego, a 
iżbyś ogłądał sprawiedli- 
wego, i słuchał głosu z 


ust iegżb. 
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. 15. Albowiem będziesz 
iego świadkiem do wszy- 
stkich ludzi, tego cos wi- 
dział i szyszał. 

-~ 16.A teraz co odwła- 
czasz? wstan a ochrzciy 
się, a omyi grzechy twe 
wżywaiąc imienia lego. 

17.1 przydało mi Się, 
gdym się wrócił do Jeru- 
zalem, a modliłem się w 
kościele, żem był od sie- 
bie odszedł. 

18. I widziałem go mo- 
wiącego ku mnie: spiesz 
się, a wynidź rychło zJe- 
ruzalem ; albowiem świa- 
dectwa twego nie przyimą 
o mnie. 

19. A iam rzekł: Panie, 
onić wiedzą żeciem ia sa- 
dzał do więzienia, i zabi- 
iałem po boznicach wier- 


zące w cię. 
20. I gdy wylewano krew 
Szczepana męczennika 


twego , iam też tudzież 
stał, i zezwalałem i strze- 
głem szat tych którzy go 
mordowali. 

21. I rzekł ku mnie: 
Idzże, bo ia do Poganów 
daleko poślę cię. 

22. Słuchali go tedy aż 
do tego słowa: a tu po- 
dnieśli głos swóy mówiąc: 


powiedział 
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Zgładź z ziemie takiego 
człeka: bo nie słuszna 
aby miał żyć. | 

23. A gdy oni wołali i 
miotali szaty swe, i ci- 
skali proch na powietrze; 

24. Rozkaxzał go Het- 
man wieść do obozu i bi- 
czować i męczyć go: że- 
by się dowiedział przy- 
czyny, dla czegoby tak 
nan wołano. 

25. A gdy go rzemienmi 
wiązano, rzekł Paweł do 
Rotmistrza tamže stoią- 
cego: Izali się wam go- 
dzi człowieka Rzymiani- 
na i nie osądzonego bi- 
czowac ? 

26. Co usłyszawszy Rot- 
mistrz, przystąpiwszy 0- 
Hetmanowi 
mówiąc: Co masz czynić? 
bo ten człowiek iest Rzy- 
mski miesczanin. 

27. A przystąpiwszy He- 
tman; rzekł mu: Powiedz 
mi ieśliś ty iest Rzymia- 
nin? A on rzekł: Tak 
iest, 

28. I odpowiedział He- 
tman: Jam za wielką sum- 
mę tego mieysckiego do- 
stał. A Paweł rzekł: A 
iam się i urodził. 

29. Natychmiast tedy 

x 
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odstąpili od. niego ci eo 
go męczyć mieli. Ktemu 


"się i Hetman ziąki, do- 
wiedziawszy się, że był 
Rzymianinem , a ik go 
był związał. 

30. A nazaiutra chcąc 
pewnie wiedżiec o która- 
by rzecz był od Żydów 
obwinion, rozwiązał go: 
a rozkazał się zeyśc-ka- 
planom, i wszyśtkiey ich 
siedząccy radzie: a wy- 
wiodłszy Pawła postawił 
przed niemi. 


ROZDZIAŁ XXII. 

1. A Paweł patrząć pib- 
nie na onę radę siedzącą, 
rzekł: Mężowie bracia, 
ia ze wszystkiego sumnie- 
nia debrego zachówałem 
się przed Bogiem aż de 
dnia te 
2.4 Ananiasz Arcyka- 
płan kazał go tym którży 
przy nim stali, bić w gę- 
b 


ę: 

3. Tedy rzekł Paweł 
kniemu: Skarze cię Bóg 
ściano pobielona. A ty 
siedząc sądzisz mię wedle 
zakonu: a rozkazuicsz 
mię bić przeciw zakono- 
wi? 


4. A ci którsy tam stali, 
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rzekli: Arcykapłanowi 
Bożemu złorżeczyżz? 

5. A Paweł rzdkł: Nie 
wiedziałem bracia; żeby 
był Arcykapłanen, Bo 
napisano iest: Prźeloże- 
nemu ludu twego złorze- 
czye nie będziesż. 

6. A wiedząc Paweł że 


„iedńa bzęse była Saddu- 


ceuszów, & druga Fary- 
zeuszów ; zawołał w enej 
radzie: Mężowie brącia 
iam iesń Fatyzeusz, syn 
Fatyzeuszów ; 6 nadzieię 
i o powstanie umarłych 
mnić tu dzis sądzą. 

7. A gdy to wymówił; 
wsczął się rozruch między 
Faryżeuszami i Saddu- 
ceuażami : i rozerwało się 
ono zgromadzenie. 

8. Albowiem Saddueeau- 
szowie powiadaią, iż nie 
mast zmartwychwstania, 
nńi Anioła; ani ducha: a 
Faryzeuszowie to obeie 
przyznawaią. 

9.1 stało się wołanie wiel- 
kie. A powstawsży niektó- 
rzy z Faryzetszow, spie- 
rali się mówiąc: Nic złego 
nie znayduiemy w tym 
człowieku: a ieśliź z nim 
mówił duch albo Anioł? 

10. A gdy był wielki roz- 
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ruch; boige się Hetman 
aby Pawła nie rozszarpali 
między sobą; rozkazał 
iść służebnym, a wydrzeć 
go z pośrzodku ich; io- 
dwieść go do obozu, 

11l. A przyszłey nocy 
stanąwszy przy nim Pan, 
' rzekł: Bądz stały; albo- 


wiem iakoś o mnie świa- | Ro 


dczył w Jeruzalem; tak- 
żeć i w Rzymie trzeba 
świadczyć. . 

= 12. A gdy był dzien, 
zszedłszy się niektórzy z 
żydów, ślubem się obo- 
wiązali, mówiąc; że nie 
mieli ani ieść ani pić, aż- 
by zabili Pawła. 


13.A było ich więcey. 
niż czterdzieści mężów, | 
którzy to zprzysiężenie 


uczynili. 

14. Którzy przyszedłszy 
do Arcykapłanów i Star- 
szych rzekli : słubemeśmy 
się obowiązali że nie uku- 
sic nie mamy, ażbyśmy 
zabili Pawła. | 
15.A przetoż wy teraz 
oznzymiycie Hetmanowi 
i radzie, aby go do was 
wywiodł: iakobyście się 
mieli destateczniey wy- 
wiodzieć n sprawach iego. 
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A my pierwey niźli doy- 
dzie gotowiśmy go zabić. 

16. Co gdy usłyszał sio- 
strzeniec Pawłów tę za- 
sadzkę, przebieżawszy i 
wszedłszy do obozu opo- 
wiedział Pawłowi. 

17. M Paweł przyzwa- 
wszy ksębie iednego z 
tmistrzów, rzekł: do- 
prowadź młodzieńca tego 
do Hetmana: bo mu coś 
ma opowiedzieć, 

18.Przetoż tedy on wzią- 
wszy go przywiodł do He- 
tmana, i rzekł: Paweł 
wieżien prosił mię, abym . 
tego młodzieńca dopro- 
wadził do ciebie: któryć 


ma coś powiedzieć. 


19. AHetman wziąwszy 


„gp za rękę, i odwiódłszy 


na stronę, pytał go: cóż 
iestco mi oznaymić masz? 

20. A on rzekł: umyśli- 
li żydowie prosić cię, abyś 
jutro wywiódł Pawła 


„przed siedzącą radę: ia- 


koby się mieli co dosta- 
tecznieyszego o nim do- 
wiedzieć. 

21. Ale ty nie wierz im: 
boć się nań nasadziło z 
nich więccy niż czterdzie- 
ści mężów, ktorzy się ślu= 
bom obowiązali., iż nie 

x 2 
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maią ani jeść, ani pic, aż- 
by go zamordowali, i te- 
raz iuż są pogotowiu, cze- 
kaiąc od ciebie przyobie- 
cania. 

22. Hetman tedy odpra- 

wił onego młodzjenea ; 
rozkazuiąc aby tet przed 
żadnym nie powiadał, że 
mu to oznaymił. 
'23. I wezwawszy dwu 
Rotmistrzów rzekł im: 
nagotuycie dwieście słu- 
'Łebnych, aby szli aż do 
Cezaryi: ktemu siedm- 
dziesiąt iezdnych,i dwie- 
ście pieszych z oszczepa- 
mi, od trzeciey godziny 
w noe: 

24. I nagotuycie konie, 
aby Pawła wsadziwszy, 
zdrowo zaprowadzili do 
Felixa Starosty. © 

25. (Albowiem się bał, 
by go snadz nie porwali 

ydowie, i nie zabili; a 
onby potym odnosił 'po- 
twarz, iakoby wziąść miał 
pieniądze.) 

26. Napisawszy list, któ- 
ry to w- sobie zamykał 
Klaudyus Lizyas Wiel- 
możnemu Staroście Feli- 
xowi zdrowia: | 

27. Tego męża poyma- 
nego od Żydów, gdy iuż 


Dzieie 


miał bydź od nich zabity, 
przyszedlszy z rotą odią- 
łem go: i dowiedziawszy 
się, iż iest Rzymianin. 

28. A chcąc wiedzieć 
przyczynę dla któreyby 
nan skarżyli, wywiodłem 
go przed ich radę. 

29. Któregom nalazł o- 
skarzonego o gadki zako- 
nu ich: łecz nie maiące- 

o żadney winy godney 
śmierci, albo więzienia. 

30. A gdy mi oznaynio- 
no o zdradzie którą na- 
gotowali byli przeciw ie- 
mu; posłałem go do cie- 
bie, opowiedziawszy też 
tym co nan skarżyli, aby 
przed tobą mówili. Miey 
się dobrze. | 

31. Służebni tedy, tak - 
iako im było rozkazano, 
wziąwszy Pawła prowa- 
dzili nocą- do Antypatry- 
dy. 

32. A nazaiutrz wypra- 
wiwszy iezdne, aby znim 
iachali, wrocili się do o- 
bozu. 

33. Którzy wiechawszy 
do Cazaryi, a oddawszy 
list Staroście, postawili 
przed nim i Pawła. 

34, A przeczytawszy list, 
i spytawszy z którego byl 
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powiatu: i zrozumiawszy 
że był z Cylicyi, 

35. Rzekł: będę cię słu- 
chał, gdy tćż przyidą ci 
którzy na cię skarżyć 
maią. l rozkazał go 
strzedz na pałacu Hero- 
dowym. 


ROZDZIAŁ XXIV. 

1. A po piąciu dniach 
ziachał Arcykapłan Ana- 
niasz z niektóremi Star- 
szemi, i z nieiakim Ter- 
tullemProkuratorem, któ- 
rzy stanęli przed Staro- 
sta przeciw Pawłowi. > 

2. A poznawszy Pawła, 
począł nan skarżyć Ter- 
tullus, mówiąc; 

3. Gdyżesmy pokoiu 
wielkiego przez cię wiel- 
możny Felixie dostali, i 
wiele się przez twoię opa- 
trzność poprawiło: za- 
 wzdy i wszędy z wszela- 
kim dziękowaniem przyi- 
muiemy. 

4. A iżbym cię długo 
nie bawił; proszę abyś 
nas maluczko z łaski swey 
wysłuchał. 

5. Nalezliśmy tego czło- 
wieka  zaraźżliwego, i 
wszczynaiącego rozruch 
między wszystkiemi żydy 
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po wszystkim świecie, i. 
hersta sekty Nazarenczy= 
kow. 

6. Który się też ważył 
zgwałcić kościoł: które- 
gośmy też poimawszy 
chcieli osądzić wedle za- 
konu naszego. 

7. Lecz przyszedłszy 
Hetman Lizyas z wielkim 
gwałtem, wydarł go zrąk 
naszych. 

8. Roskazawszy tym któ- 
rzy nan skarżą iść do cie- 
bie: od którego możesz 
sam rozsądziwszy 0 wszy- 


| stkim tym rozeznać, 0 co 


my nan skarżemy. 

9. A Żydowie też poiria 
dczali , powiadaiąc!. że 
się tak rzecz ma. 

10. Lecz Paweł odpo- - 
wiedział (gdy mu Staro- 
sta mówić dozwolił:) Wie- 
dząc że od wiela lat io- 
stes sędzią narodu tego, 
tym bespieczniey dam 
sprawę o sobie. 

Il. Gdyż sam baczyć 
możesz, iż nie masz wię- 
cey dni iedno dwanaście, 
iakom ia przyszedł do Je- 
ruzałem, abym się mo- 
dlił. 

12. I nie należli mięani 
w Kościele z nikim ga- 


" 
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daiącego , albo rozwuch 
między rzeszą czyniące- 
go, ani w bożnicach, ani 
w mieście: ' | 

13. I nie mvgą tobie te- 
go dowieść, o co tu teraz 
na mię skarżą. 

14. Lecz to.przed tobą 
wyznawam , że według 
sekty którą zowią kacer- 
stwem, tak służę Oyeu 
i Bogu memu, wierząc 
wszystkiemu cokolwiek w 
zakonie i w Proroekach 
iest napisano. 

15. Maige nadzicię w 
Bogu, iż będzie zmar- 
twychwstanie sprawiedli- 
wych i niesprawiedliwych, 
którego i ci sami czekają. 

16. Oto się też sam pil- 
nie staram, abym zawzdy 
miał sumienie bez obra- 
zenia przed Bogiem i 
przed ludzmi. 

17. A po wielu lat, przy- 
szedłem abym uczynił 
ialinużny narodowi moie- 
mu, i ofiary, i śluby. 

18. W których sprawach 
należli mię oczyszczonego 
w Kosciele, nie z rzeszą, 
ani z rozruchem. 

19. A niektórzy Żydo- 
wie z Azyey, którzy tu 
mieli stanąć przed toba. i 


Dzieite 


skarżyć , ieśliby co mieli 
przeciwko mnie. 

20. Albo ciż sami nie- 
chay powiedzą, ieśliż we 
mnie znałeżli iaką nie- 
prawość ; gdyż stoię przed 
radą. 

21. Oprócz tego iednego 
głosu, którymem zawołał 
stoiąc między niemi: lš 
o powstaniu umarłych wy 
mnie dziś sydzicie. 

22. A Felix odłożył im: 
gdyk dostatecznie wie- 
dział o tey drodze, mó- 
wiąc: Kiedy Hetman Li- 
zyaa przyiedzie, wysłu- 
cham was. 

23.1 roskazałRotmistrzo- 

wi strzedz go, a iżby miał 
folge; i aby nie bronił 
żadnemu z powiaowatych 
tego służyć mu. 

24. A po kiiku dni przy- 
iechawszy Felix s Dru- 
sylin żeną swą, która była 

ydowka, wezwał Pawła, 
i słuchał od niego wiary 
w Chrystusa Jezusa. ' 

25. A gdy rzecz czynił 
o sprawiedliwości i ezy- 
stości, i o sądzie przy- 
szłym: ulękłszy się Fe- 
lix, odpowiedział: Już te- 
raz odcydźz: a gdy czu 
mięc będę, wezwę cię: 
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26. Ktemu się też spo- 
dziewał, żeby mu Paweł 
miał dać pieniędzy, i dla 
tegoż tym częściey go 
wzywaiąc, rozmawiał z 
nim. 

27.A gdy się spełniły 
dwie lecie, wziął Felix 
namiestnika Porcyusa Fe- 
sta. A chcąc Felix rzecz 
wdzięczną Żydom uczy- 
mic, Pawła w więzieniu 
zostawił. 


ROZDZIAŁ XXV. 


I. Festus tedy wsze-. 


dłszy na urząd, po trzech 
dniach wsąpił do Jeruza- 
Jem z Cezarycy. 

2. I szli do niego Arcey- 
kapłant i przednieysi z 
Żydów przeciw Pawłowi: 
i prosili go. 

3. Żądaiąc łaski przeciw 
iemu, aby go kazał przy- 
wieść do Jeruzalem, uczy- 
niwszy zasadzkę, aby go 
zabili na drodze. 


4. Ale Festus powie- 


dział; iż strzegą Pawła 
w Cezaryey , gdzie też 
sam miał w rychłe poia- 
chać. 

5. Jeśli tedy którzy mię- 
dzy wami są możni, niech 
(prawi) z nami pospołu 


iachawszy, ieśli icst iaka 
wina w tym człowieku, 
nań skarżą. 

6. A zmieszkawsay u 
nieh nie więcey iedno ośm 
albo dziesięć dni, zstąpi- 
wszy do Cezaryey naza- 
iutrz sasiad? na sądzie, i 
kazał Pawła przywieść. . 

7. Który gdy był przy- 
wiedzien: obstąpili go 
Żydewie oni, którzy byli' 
przyszli z Jeruzalem, wie- 
le i ciężkich skarpy kła- 
dąc, których dowieść nie 
mogli. 

8. A Paweł odpierał : 
żem ani przeciw sakono- 
wi Żydewskiemau, aní 
przeciw Kościałowi, ani 
przeciw Cesarzewi nic nie 
wystąpił. 

9. Lecz Festus chcąc 
Zydem rzecz wdzięczną 
uczynic,odpowiedziawszy 
Pawłowi, rzekł: Chcesz 
iachać do Jeruzalem, i 
tam o tych rzeczach są- 
dzony bydź przedemną ? 

10.A Paweł rzekł: Przed 
stolicą Cesarską stoię, 
tam mam bydź sądzony: . 
Zydomem nic nie zawinił, 
iako ty sam lepiey wiesz. 

11. Boieślim im w czym 
winien, albom co godno- 


328. . . Dż 


go smierci uczynił, nie 
zbraniam się abym um- 
rzec nie miał. Lecz iesli 
się nic nie znayduie z 
tych rzeczy w ktorych 


mię ci -wimiią; żaden mię. 


_ im darowac nie może: 
Appelluię do Cesarza. 


12. Tedy Festus rozmo- 


wiwszy się z radą odpo- 
wiedział; . Appellowałeś 
do Cesarza? do Cesarza 
peydziesz, 


13. A gdy wyszło kilka. 


dni, Agryppa Król i Ber- 
niee przyiechali do Ceza- 
rycy witać Festa, 

14. A gdy nie mało dni 
tam zmieszkali , Festus 

Królowi oznaymił o Pa- 
‘wle, mówiąc: Mąż nie- 
który zostawion iest od 
Felixa w więzieniu: 

15. O którym, gdymbył 


w Jeruzalem, przyszli do |. 


mnie Arcykapłani i starsi 
Zydowscy, prosząc skar- 
Żyli przeciw iemu. 

16. Któorymem odpowie- 
dzial; że. Rzymianie tego 
zwyczaiu nie maią, aby 
którego człowieka wydać 
mieli, ażby pierwey. ten 
na którego winę kładą, 
miał te którzyby nań w 
oczy skarżyli, i mieysęe 


iere 


ku odpowiedzi na to, oco 
go winuią. 

17. Gdy się tedy tu ze- 
szli, bez żadney odwłoki 


nazaiutrz zasiądłszy na 


sądzie,kazałem przywieść 
tego Męża. 

18. Przeciw któremu 
stanąwszy ci co nan ska- 
rżyli, żadney winy złey 
nie przynieśli z tych, któ- 
tka się ia domniema- 


"19. Lecz iakieś gadki o 
swym nabożenstwie mieli 
przeciw niemu, i o nieia- 
kim Jezusie umarłym, o 
którym twierdził Paweł 
iż żyie. 

20. A ia wątpiąc o tey 
to gadce, mówiłem, ieśli- 
by chciał isé do Jeruza= 
lem, a tam o tym bydz 
rozsądzon. 

* 21. Lecz Paweł iż appel- 
łował aby zachowan był 
do Augustowego roze- 
znania , roskazałem go 
chować, aż go i: do 
Cesarza. 

22. A Agryppa rzekł do 
Festa : i samem chciał słu- 
chac człowieka tego. A 


on rzekł: Jutro go usły- 


szysz. 
23. Nazaiutrz tedy, gdy 
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ROZDZIAŁ XXVI. 
1. A Agryppa rzekł do 


Pawła: Masz wołność sam 
o się mówić. Tedy Paweł 
wyciągnąwszy rękę, po- 
czął się sprawować. 

2. We wszystkim w czym 
mię winuią Żydowie,Kro- 
lu Agryppo , za szczęśli- 
"wego się poczytam, ik 
dziś mam pred tobą od- 
 powiadać. , 

3. Zwłaszcza żeś ty świa: 
dom wszystkich rzeczy, 
które są między Żydy, i- 
zwyczaiówi gadek : Pize- 
toż cię proszę, żebyś mię 
cierpliwie słuchał: 

4. Albowiem co siętknie 
żywota mego, którym 
wiodł z młodości od po- 
czątku, między narodem 
moim w Jeruzalem wie- 
dzą wszyscy Żydowie. 

5. Będąc mię świadomi 
zdawną , (gdyby świa- 
dezyć chcieli) iż według 
naypewnieyszey sekty ua- 
bożeństwa naszego żyłem 
Faryzcuszem. 

6. A teraz w nadziei o- 
'ney obietnice oycom na- 
szym od Boga uczynioney, 
toię sądowi poddany: - 
7. De którey dwanaście 


przyszedł Agryppa i Ber- 
ńice z wielką okazało- 
ścią ; i weszli na mieysce 
ku słuchaniu zgotowane, 
z Hetmanami i mężami 
przednieyszemi miasta 0- 
nego :. na rozkazanie Fe- 
stowe przywiedziono Pa- 
wła. 

24. I rzekł Festus: À- 
gryppo Królu i wszyscy 
Mężowie, którzyście tu 
żnami, widzicie tego, ©0 
"którego wszystek lud Ży- 

dowski nalegał na mię w 
Jeruzalem, prosząc i wo- 
łaiąc, żeby go więcey nie 
żywić. 
25. A iam doznał, żenie 
uczynił nie Śmierci go- 
dnego. Ale iż on sam ap- 
pellował do Augusta, po- 
stanowiłem go posłać. 


26. O którym cobym Pa- 
nu pewnego pisać miał, 
nie mam. Przetoż wywio- 
dłem go do was, a nay- 
 więcey do Giebie Królu 
Agryppo, abym wypyta- 
nie uczyniwszy p co 
pisac. 

37. Bo mi się niesłuszna 
widzi, posłać więźnia a 
przyczyn iego nie "ma 
mié: | 


330 
naszego pokojenia we dnie 


i w nocy służąc Bogu 


spodziewa się przyiść. O 
którą nadzieię, od Zydów 
oskarzonym iest, Królu. 

8. Coż za niegodną wią- 
. ry rzecz u siebie macie, 
żeby Bóg umarłe wskrze- 
szał ? 

9. Jaciem koniecznie za 
rzecz sobie słuszną rozu- 
miał, żem powinien był 
„ wiele czynić przeciw imie- 
niowi Jezusa Nazareń- 
skiego : 

10. Com i czynił w Je- 
ruzalem, i wielem świę- 
tych w więzięnia zamy- 
kał, wziąwszy moc od Ar- 
cykapłanów: a gdy ieza- 
biiano, teżem na to woto- 
wał. 

11. I częstokroć męcząc 
ie po wszystkich bożni- 
cach przymuszałem blu- 
źnić: a nazbyt szalenie 
z niemi postępuiąc, prze- 
sladowałem aż i do pø- 
stronnych miast. 

12. W których rzeczach 
gdym do Damasku iachał, 
z władzę i poruszenstwam 
od Arcykupłanów. 

13. W peładnie będące 
w drodze widziałem, Kvó- 
łu, iasneść z nieba nad 


U 


' Dzieje ` 


iapność słoneczną, która 
oświeciła Mig, Å jadące 


ZONA. . 
14. A gdyśmy Wszyscy 
upadli na ziemię,ysłysza- 
łem głos mówiący do mnie 
dowskim  iękykiem: 


Ssszwia, Sząwle, czemu 


|mię prześladuiesz ? tru- 


dnośctobie przeciw Qście- 
niowi wierzgąc, ` 

15, A iam rzekł: Ktos 
ięst Panie? A Pan rzekł: 
Jam iest Jezys, którego 
ty | sai _ 

16. Ale powstań a stań 
na nogi twe; albowiem 
dla tegom ci się ukazał, 
abym cię postanowił słu- 
gą i świadkiem tego, coś 
widział, i tego w czym ci 
się okażę, 

T. Wyrywaiąe cię od 
ludzi i od Poganów, do 
których cię ia terez po- 
syłam. 

18. Ku otworzeniu oczu . 
ich i nawroceniu z cie- 
mności de światłości, a 
z mocy szątanskiey do 
Boga, aby wzięli edpu- 
szczenie grzechów, i dział 
międsy świętemi , przez 
wiarę, którą jest wemnie, 

10. Przetoż Krolu A- 


gryppo, nie byłem nies 


`~ 
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wiernym 
widzeniu. 

20. Ale nayprzód tym, 
którzy są w Damaszku i 


niebieskiemy 


w Jeruzalem, i po wszy: ; 


stkiey kraine Judskiey, i 
Poganom  opowiadałem, 
aby pokutowali, i nawro- 
cili się do Boga, czyniąc 
uczynki godne pokuty. 

21. Dlategoć Żydowie 
poimawszy mię w koście- 
le, kusili się chcąe mię 
zabic. 


22. Lecz dostawszy ra- 


tunku od Boga, zostawa- 


jem aż de dnia tego, swin- 
` dcząc i małemu i wielkie- 


mu, nie nie powiadaiąc 
_ prócztego, eo opowiedzie- 
li, że przyżśe miało,Moy- 
- besz i Prorocy: 

,23. {> Chrystus miał 
eierpieó, iż pierwszy po» 


wstawsz z umarły ch swia-- 
tłość miał opowiadac bu- 


dowi temu i Poganom. 
24. To gdy on epowia- 


(dal, i sprawę dawał, rzekł 


Festus głosem wielkim : 
szaleicszł awie, wielka cię 
nauka przywędzi ku sza- 
leńnstwu. 

25. A Paweł: Nie sga- 
łeięć, prawi, wielmożny 
Feście, ale prawdziwe a 


| kiemi 
„łestem, 
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spełnego rozumu słowa 
powiadam, 

26. Boć o tym wie Król, 
przed którym bespiecznie 
mowię: gdyż nie tuszę, 
aby co z tych rzeczy u 
niego było tayno. Bot się 
nie z tych rzeczy nie dzia- 
ło w kącie. | 
27. Wierzysz Królu A- 
gryppo Prorokom? Wiem, 
iż wierzysz. 

28. A Agryppa do Pa- 
wła: Mało mię nie namó- 
wisz, abym był Chrześcia- 
ninem. i 

29. A Pawel rzekł: ZŻą- 
dam od Boga, aby i w ma- 
Je i w wiełu, nie tylko 
ty, ale i ei wszyscy, któr- 
zy mię dziś słuchaią, ta- 
stali, iakim i ia 
rom tych oków. 

30. i wstał Król i sta- 
rosta, i Bernice, i çi, któr- 
zy siedzieli z niemi 

31. A odstąpiwazy roz- 
mawiali się z soba, mó 
wiąc: Iž nie nie uezynił 
ten człowiek godnego 
smierci, ałbo więzienia. 

32. A Agrypparzeki Fo- 
stowi: Ten człowiek 
megi był wolnym bydź 
uczyniony, by był do Ce- 
sarza nie appellował. 
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ROZDZIAŁ XXVII. 


1. A gdy postanowio- 
no, że miał Paweł wodą 
jachać do Włoch, i bydz 
oddany z innemi więźnia- 
mi Rotmistrzowi, imie- 
niem Juliuszowi roty Au- 
gustowey : 

2. Wsiadłszy w okręt 
Adrumetynski, maiący się 
wieść podle kraiów Azyi, 
puściliśmy się; a był z 
námi Arystarchus Mace- 
dończyk Tessaloniczanin. 

3. Iprzypłynęliśmy dnia 
drugiego do Sydonu. A 
Julius ludzko się obcho- 
dząc z Pawłem, dopuścił 

mu iść do przyiaciól, i 
dostać opatrzenia. | 
. 4, A z tamtąd się puści- 
wszy, przypłynęlismy pod 
Cypr: dła tego, że były 
wiatry preciwne. 

5. A przeprawiwszy się 
przez ono morze przeciw 
Cilicyey i Pamphiliey, 
przybyliśmy do  Listry 
miasta Liciyskiego : 

6. A tam Rotmistrz zna- 
łazłszy okręt Alexandryi- 
ski,którypłynął doWłoch, 
przesadził nas do niego. 

7. A przez wiele dni le- 
niwo płynąc, i zaledwie 


Drieie 


przeciw Gnidowi doież- 
dzaiąc, iż nam nie dopu- 
szczał wiatr, popłynęli- 
śmy pod Kretę podle Sal- 
monu., ` 

8. A ledwie ią przemi- 
nąwszy, przyszliśmy na 
mieysce nieiakie, które 
zowią : Dobre porty, któ- 
rego blisko’ było miasto 
Thalassa. 

9,A gdy czas niemały 
wyszedł, a iuż było nie- 
bespieczne żeglowanie, . 
ponieważ i post iuż był 
minął; cieszył ie Paweł. 
-10. Mówiąc im: Męże- 
wie, widzę, ik z szkodą, i 
z wielką utratą nie tylko . 
towaru i' okrętu, ale też 
zdrowia _naszego będzie 
to iachanie. 

11. Lecz Rotmistrz wię- 
cey ufał sternikowi i że» 
glarzowi, niż temu coPae 
weł powiadał. 

12. A gdy nie było por- 
tu sposobnego ku zimo- 
waniu, wiełe ich rady do» 
dawało puścić się z tam- 
tąd: owoby iakożkolwiek 
mogli przeprąwiwszy się 
do Pheniki, zimowacć u - 
portu Kretskiego, któty 
leży ku południowi i sa- 
choda. 


hi 
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13. A gdy  powionął 
wiatr południowy , mnie- 
maiąc, aby się im przed- 
sięwzięcie zdarzyło, pu- 
ściwszy się z Assonu, 

 płynęli przy Krecie. 

14. Lecz nie długo po- 
tym przypadł nan wiatr 
gwałtowny, który zowią 
EF uroaquilo. 

15, A' gdy był okręt por- 
wał, a nie „mogł wiatru 
przemoc, puściwszy się po 
wiatru, płynęliśmy. 

16. A gdyśmy pod niek- 
tora wyspę przybiegli, 
którą zowią Cauda, ledwo- 
śmy barki dostać mogli. 

17 Którą wziąwszy, uży- 
wali pomocy, podpasuiąc 
okręt, boiąc się, aby do 
wiru nie wpadli, spuściw- 
szy naczynie tak płynęli. 

18. A iż nam nawałności 
srodze dokuczały, nazai- 
utrz rzeczy z okrętu wyr- 
zucili. 

19. A trzeciego dnia 
własnemi rękoma sprzęt 
okrętowy wyrzucili. 

20. Lecz gdy się ani 


słonce, ani gwiazdy przez | se 


wiele dni nie ukazowały, 
a niepogoda niemała nad- 
legała, iuż odięta była 


wszystka nadzicia zacho- 
wania żywota naszego. 

21. A gdy było wielkie 
poszczenie, tedy Paweł 
stanąwszy w pośrzodku 
ich mówił: O Mężowie, 
potrzebać zaiste bylo,aby- 
ście mnie usłuchawszy od 
Krety się byli nie puszcza- 
li, a tym sposobem uszli 
tego utrapienia i szkody. 

22. Lecz i teraz napomi- 
nam was, abyście byli do- 
brey myśli: bocniebędzie 
zguba żadney dusze z was 
oprocz okrętu. 

23. Albowiem stanął przy 
mnie tey nocy Anioł Boga, 
któregom ia iest, i które- 
mu służę. 

24. Mówiąc: Nie boy się 
Pawle, trzeba abyś stanął 
przed Cesarzem a oto dar 
rował ci Bóg wszystkie, 
którzy się wiozą z tobą. 
„25. Przetoż bądźcie do- 


brey myśliMężowie: albo- 


wiem ci wierzę Bogu, że 
tak będzie, iakp mi powie- _ 
dziano. 

26. Lecz musiemy być 
wyæzuceni na nieiaki wy- 


Pp- f 

27. A gdy była noc czter- 
nastu, gdyśmy się tułali 
po morzu Adryatyckim, 
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Dziete. 


około pułneey, zdałe się | abyście iedli ku zdrowia 


żeglarzom , iè była-blisko 
nieh iakaś Jtraina. 

28. A sptściwsży sznur 
zołowiem, malezii głębiey 
na dwadzieścia wążni: a 
maluczke postąpiwsay, 
nalezii ná piętnaście sab- 


ni. 

29. Leez boiącsię, aby- 
śmy na-mieysca ostre nie 
napadli, rzttciwsży cztery 
kotwicę z stytu, żądali œ- 
by dzien był. 

30. Agdy się żeglarze 
starali, iakoby uciee z 
okrętu, i wypuszczali bar- 
kę nt morze, rzkomo 
chcące od przodka garsu- 
cać kotwicę, 

31. Rzekł Paweł Rotmi- 
strzowii służebnym: iesli 
ci nie zostaną w okrę- 
cie, wy nie możecie bydz 
zachowani. 

32. Tedy słażebni obcię- 
H powrozy u barki: í do- 
puścił iey odpaść. 

33. A gdy poczynało 
dniećc, napominał Paweł 
wszystkich, aby iedli, mó- 
wiąc: dzisiay czterfłnsty 
dzień iest, iako czekałące 
trwacie poszczący nie nie 
iedząc. 


34. Preeto was proszę, 


waazemu: boć żadnego z 
was i włos z głowy nie 
spadnie. 

35.A to rzeliłszy,ichleb . 
wziąwszy dziękował Bogu 
przed wszystkiemi, i po- 
łamawszy począł ieść. 

36. Tedy wszyscy przy- 
szedłszy ku lepszey myśli, 
i sami pokarmu używali. 

37. A było nas wszy- 
stkich dusz w okręcie, 
dwieście siedmdziesiąt i 
SZEŚĆ. 

38. Nasyceni tedy po- 
karmem, ulżywali okrętu, 
wyrzucaiąc zboże w mor- 


ze. 

39. A gdy był dzień, hie 
poznawali ziemi, wszakże 
uyśrzeli niektórą odnogę 
maiącą brzeg, do którey 
myśliłi,ieśliby mogħi przy- 
bić okręt. 

40. Tedy wyciągnąwszy 
kotwicę, puśelli się na 
morze, wespoł rozpaści- 
wszy przeguby styrowe, i 
podriowłszy na. przodku 
mały żagieł po wiatru, 
zmierzali de brzegu. 

41. A trafiwszy na miey- 
sce które miało z obu 
stron morze, otrącili o- 
kręt: tak it przodek uwię- 
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- znąwszy został nie rusza- 


iąc się; leez zad rozbiiał 
się od gwałtownych wa- 
łów. 

42; I była rada służe- 
bnych, aby więżnie po- 
zabiiali; żeby który wy- 
płytiąwszy nie uciekł. 

43.hecz Rotmistrz chcąc 
zachować Pawła, nie do- 
puścił im tego czynić: i 
roskazał aby ci którzy 
mogli pływać, - nayprzód 
wyskakowali, i na brzeg 
wychodzili: 

44.A ostatek iedne na dė- 
skaek, a drugie na czym- 
kolwiek z okrętu wy- 
nosili. I tak się stala, ke 
wszyscy zdrowo wysżli 
ną ziemię. 


ROŻDZIAŁ XXVIII. 
LA gdyśmy wyszli 
zdrowo, tedysmy poznałi, 
iż onę wyspę Melitą na- 
zywaią. A oni ebcy lu- 
dzie okazowali nam nie 
lada ludzkość 
2, Albowiem zapaliwszy 
-kupę drew, ogrzewali nas 
wszystkich, dla dzdza i- 
dącego, i dla zimna. 
3. A gdy Paweł nazbie- 
rał niemało chrostu su- 
'chcgo, i kładł na ogien, 


| wyrwawszy się żasezorka 


z ciepła, uchwyciła się 
ręki iego. 

4. A gdy uyźrżeli: oni 
obcy ludzie bestyą wisżą- 
cą u tękii iego, niówi 
den do drugiego : konie- 
cznie ten człowiek iest 
mężcbeyca , któremu z 
morza wybawionemuy, 
pomsta żywym być nie 
depuściła, 

5.AJt om strząsnąwazy 
bestyą w ogień, nic złego 
nie ucierpiał. 

6. A oni mniemali żeby 
miał opuchnąć, i nagle u- 
padlszy umrzeć. A gdy 
dlugo ezekałi, i widzieli 
że go nie złego nie potka» , 
ło, odmieniwszy się, mó- 
wili iż iest Bogiem. 

J.A tamże ptzy onym 
mieyscu były folwarki 
Książęcia enay wyspy, 
imieniem Publiusza: któ- 
ry nas przyiąwszy, tray 
dni przyiacielskę podey- 
mował. 

8. l trafiło się że oyciec 
Publiuszow leżał w górą- 
czeg i w biegunce. De 
którego gdy przyszedł 
Pawel, i modlitwę uczy- 
nił, włożywszy nan ręće 
uzdrowii go. 


e a 
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9. Co gdy się stało, tedy 


wszyscy którzy mieli nie- 
mocy na wyspie, przycho- 
dzili, i byli uzdrowieni. 

.  10.Ktorzy nam też wiel- 
~ kie czci wyrządzali: a 
gdyśmy odieżdzali, nakła- 
dli czego było potrzeba. 

11. A po trzech miesią- 
` each, iachaliśmy w okrę- 
cie Alexandryiskim, któ- 
ry zimował na wyspie, na 
którym był. herb Kasto- 
rów. 

12.A EE EER do 
Syrakuzy, zmieszkaliśmy 
tam trzy dni. 

13. Zkąd obiachawszy 
przybylismy do Rhegium: 
a po iednym dniu gdy po- 
wiewał wiatr południowy, 
wtorego dnia przypłynę- 
liśmy do Puteolow. 

14.Gdzie znalazłszy bra- 
cia, uprosili nas żeśmy u 
nich przez siedm dni zmie- 
szkali: atak przyślismy 
do Rzymu. 

15. A ztamtąd bracia u- 
słyszawszy, wyśli prze- 
ciwko nam aż do rynku 
Appiuszowgo i trzech kar- 
czem, ktore uyźrzawszy 
Paweł dzięki uczyniwszy 
Bogu, wziął śmiałośc. 

16. A gdyśmy przyśli do 


Dzieie 


Rzymu, Pawłowi dopu- 
szczono mieszkać osobno, 
z żołnierzem który go 
strzegł. 

17. A po trzech dniach, 
wezwał Paweł przedniey- 
szych z żydow. Którzy 
gdy się zeszli mówił do 
nich: Mężowie bracia ia 
nie uczyniwszy nic prze» 
ciw ludowi, albo zwycza- 
iowi oyczystemu, związa- 
ny z Jeruzalem podanym 
iest w ręce Rzymianom. 

18. Którzy wypytawszy 
się o mnie, chcieli mig 
wypuścić: dlatego że we 
mnie Żadney przyczyny 
śmierci nie było. 

19, Lecz gdy przeciw 
temu byli żydowie, musia- 
łem appellować do Cesar- 
za ; nie żebym miał w 
czym narod moy oskar- 
życ. i 
20. Dla tey tedy przy- 
czyny prosiłem was, abym 
się z wami uyzżrzał i ros- 
mówił; albowiem dla na- 
dziei Izraelskiey tym lan- 
cuchem iestem związany. 

21. A oni rzekli do nie- 
go: My:anismy wzięli 
listów o tobie z Judskiey 
ziemi: ani nam żaden z 
braci przyszedłszy oznayt. 


„Aposiolskie. 


mił, ani mówił o tobie co 
złego. 

22. Alebyśmy radzi od 
ciebie słyszeli co rozu- 
miesz. Albowiem o tey 
sekcie iawno nam iest iż 
się iey wszędzie sprzeci- 
wiaią. 

23. A postanowiwszy mu 
dzień, przyszło ich wiele 
do zyk na gospodę : któ- 
rym świadectwo wyda- 
waiąc przepowiadał Kró- 
lestwo Boże: namawiaiąc 
ich ktemu co się tknie 
Jezusa, z zakonu Moyże- 


Tszowego i z Proroków:. 


od poranku aż do wie- 
czora. 

24, Tedy iedni zezwala- 
fi na to co powiadał, a 
drudzy nie wierzyli. 

. 25. A będąc niezgodni 
między sobą, odchodzili : 
gdzie Paweł mówił iedno 
słowo: łż dobrze Duch 
święty. 'powiadał przez 
Izatasza Proroka do og" 

ców tiaszych. w. 

"26: Mówiąc : idź dolu- 
dó” tego, d mów dö nich : 
Uichęm uałysycie, a nie 
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zrozumiecie a widząc wi- 
dziec będziecie, a nie uy- 
zrzycie. 

27. Albowiem zatyło ser- 
ce ludu tego, a ciężko u-, 
szyma słuchali; i zamru- ` 
żali oczy swe ; aby snadź 
oczyma nie widzieli, a u- 
szami nie słyszeli, i ser- 
cem nie zrozumieli, i na- 
wrócili się, a uzdrowiłe 
bym ie. 

28. Niechżeć wam tedy 
iawno będzie; iżec Po- 
ganon postane iest to zba- 
wienie Boże, a oni słu- 


chac będą. 


29. A gdy to on mówił, 
odeszli od niego żydowie 
niaiąc między sobą wiel- 
kie spieranie. 

"30. I mieszkał Paweł 
przez całe dwie lecie w 
swey gospodzie: a przyi- 
mował wszystkie którzy 
przychodzili dó niego. 

32. Opowiadaige Króle- 
stwo Bože, i ucząc rzeczy 
tych które są o Panu Je- 
zusieChrystusie, ze wszeł-. 
kim bespieczeństwem, bez ` 
zakazania. 


s 


= 


LIST 
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ROZDZIAŁ PIERWSZY. aa, 


1. Paweł sługa Jezusą | 


Chrystusa, powółany, A- 
postoł, odłączony ku opo» 
wiadaniu Ewangelii Bo- 
Zey, ; 

2. Którą był przedłym 
obiecał przez Proroki 
swoje w piśmiech.. wię 
tych, 

3. O Synu swoim, który | w 
się „stał igmu z nasienią 

Dawidowego wedle cjęla, 
* 4. Który iest przęzna- 
czony Synem Bożym w 
mocy, wedle ducha po- 
święcenia , z powstania 
zmartwych Jezusa Chry- 
stusą Pana naszego, 


5. Przez którego wzię: 
liśmy Jasko i Apęstpistwo 
ku posłyszenstwu wiary 
między . wązystkieqi: par 
rody dla imieni iego, 

G: Między, któremi vy 
iestęgcie. RAYS PS 
sowi, Chrygtusqyi:) . 


r R 
„7. ksymie ik FM 


l. Hir 
sa anym twej i 4y sj AN 
ska wami pokat e Baga 
Oyca. naszegh | FAR 


ARN AT, 
zusą Chrystusa; ,, 

8. A nayprzod dziękuię 
Bogu moiemu przez Jezu- 
sa Chrystusa za was wszy- 
stkieh; iż wiara wasza 
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bywa opowiadana po | Ewangelią opowiadać i 
wszystkim świecie. . wam któryście w Rzymie, 
9. Albowiem świadek mi | 16. Albowiem nie wsty= 
iest Bóg, któremu służę | dzę się Ewangelii. Ponie- 
w duchu moim w opowia- | waż iest mocą Bożą, na 
daniu Ewangelii Syna ie- zbawienie każdemu wier- 
go, żec bez przestanku zącemu,żydowi nayprzod, 
na was pamiętam. i potym Greczynowi. © 
10. Zawsze w modii] 17 Albowiem sprawie- 
wach moich, prosząc, aže- dłiwość Boża prana Tii 
by wzdy iako zdarzyło mi by e obiawiona KWOT 
się kiedy, za wolą Bożą, | * "ATE: iako iest napi- 
przybyć do was. sano : l4 sprawiedliwy z 
"TI. Albowiem pragnę kc ky Bi: ; 
was- widzieć, abym wam | {0 2ogniew Boky obia- 
użyczył iakiego daru du- wk a Saker Niebo: 
Pawii ego, ku utwierdze: | | zności i niesprawiedli- 
a kóczdiaić „ | wosci widzi tych, którzy 
12., To iest, abyśmy się | w piesprawiedliwości za- 
u „WAB e Ak trzymywaią prawdę Bo- 
przeż zobopółn arę | za. ` 
wasze i moię. ~. > 


. 


` IBA nie cheę abyście 


19. Ponieważ to co.możę 
e wiedziano o Bogu, 
wiedzieć nie mieli bracia, | zest. im wiadomo. Gdyż 
ibom: często praed mig brał | im Bóg.obiawił. 
przybyć do Wat, ' (alem 20 Albowiem rzeczy ie. 
iost dotąd za wściąguion) | goniewidaialne,od stwor- 
abym miał inki pobytek i | zenią świaża przez. terze- 
między wam; iako i mię- | czy uczynione zrozumia- 
dzy inszęmi, narody. ne, bywaią poznane wie- 
- 1% Grekom i innym na- | czna też moc iego i Bó- 
rodom, mądrym'i niemą- | stwo: tak iż nie mogą 
 iestem powinien: : | bydź wymowieni. 

tô. Tak iż ile ze muig | 24. Gdyż poznawszyBo- 

bydź msże gotowym iekt | gd: nie chwalili go iako 
y2 . 
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Boga, ani mu dziękowali: 

ale znikczemnieli w my- 
ślach swoich, i zaćmione 
iest bezrozumne serce ich. 

22. Albowiem powiada- 
iąc się bydź mądremi, głu- 
piemi się stali. 

23. I odmienili chwałę 
nieśmiertelnego Boga, w 
podobieństwo obrazu człó- 
wieka śmiertelnego , i 
ptaków, i czworonogich 
zwierząt i kd 

24. (A przetoż podał ie 
Bóg pożądliwościom ser- 
ca ich, ku nieczystości : 
aby między sobą ciała swe 
- gromocili.) 

25. Którzy prawdę Bożą 
odmienili w kłamstwo: 
modlili się ,- i służyli 
stworzeniu raczey niż 
stworzycielowi, który iest 
, błogosławiony na wieki. 
-~ Amen. - 

26. Dla tegoż podał ie 
Bog w namiętności sro- 
motne. Bo niewiasty ieh 
odmieniły używanie przy- 
rodzone, w ono używanie 
które iest przeciw przy- 
rodzeniu. 

27. Także i mężczyzna, 
opuściwszy przyrodzone 
ukywanie niewiasty, za- 
nali się w swey pożądli- 
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wości ieden ku drugiemu, 
mężczyzna z mężczyzną 
sromotę płodząc, a zapla- 
tę (słuszną) błędu swego 


„na sobie odnosząc. 


28.A iako się im nie 
podobało mieć znaiomośc 
Boską : także Bóg podał 
ie w umysł bezrozumny : 
aby_czynili to conie przy- 
stoi: 

29. Napełnieni wszela- 
kicy niesprawiedliwości, 
złości porubstwa, łakom- 
stwa, złoczynstwa, pełni 
zazdrości „ morderstwa, 
swaru, zdrady, sprosnych 
obyczaiów , podsczuwa- 


i cze. 


30. Obmówce, Bogu 
przemierzli ,  potwarce, 
pyszni, nadęci, wynala- 
zcy złości, rodzicom nie- 
posłuszni, l 

31. Bezrozumni, nieu- 
kladni, bez miłosci pray- 
rodzoney,nieprzeicdnani, 
niemiłosierni. 

32.Którzy znaiąc prawo 
Boże, nie wyrozumieli, i% 
ci co takowe rzeczy czy- 
nią, godni są śmierci: a 
nie tylko ci ktorzy ie esy- 
niy, ale też ci którzy czy 
niącym zezwalalą. 
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ROZDZIAŁ II. 


1. Przetoż nie możesz 
mieć wymowki, o czło- 
wiecze, którykolwiek są- 
dzisz. Albowiem w czym 
drugiego sądzisz, w tym 
samem siebie potępiasz : 
bo toż czynisz co posą- 
dzasz. 

2. Wiemy bowiem iż sąd 
Boży iest wedle prawdy 
przeciwko tym którzy ta- 
kowe rzeczy działaią. 

3. I coż mniemasz, o! 
człowiecze, który sądzisz 
te co takowe rzeczy jej 
nią, a ezynisz | ie też, że- 
byś ty miałuyść sądu Bo- 
żego ? 


"4. Czyli bogactwy do- 


brotliwościiego , i cier- 
pliwości i nieskwapliwó- 
ści, gardzisz? niewiesz 
iż dobrotliwość Boża cie- 
bie ku pokucie i aj 
dzi ? 

5. Lecz podług zatwar- 
działości twey , i serca 
niepokutuiącego,skarbisz 
sobie gniew, w dzien gnie- 
wu i obiawienia sprawie- 
dliwego sądu Bożego, 

6. Który odda każdemu 
podług uczynków iego. 

7. To iest, tym którzy 
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w cierpliwości uczynku 


«dobrego, szukaią sławy i 


czci nieśmiertelności od- 
da żywot wieczny: . 

8. Lecz sprzecznym , i 
nie wierzącym prawdzie, 
ale wierząeym  niespra- 
wiedliwości, odda popę- 
dliwość i gniew. i 

9. Utrapienie i ucisk 
przeciwko każdey duszy 
czlowieka który złość po- 
pelnia, żyda nayprzod 
przytym i Greczyna: 

10. A chwała i cześć i 
pokóy wszelkiemu czy- 
niącemu dobrze, nayprzod 
żydówi przytym i Gre- 
czynowi. 

11. Albowiem nie masz 
względu na osoby u Boga. 

12. Bo ktorzykolwiek 
bez zakonu zgrzeszyli, 
bez zakonu też poginą: a 
którzykolwiek w zakonie 
zgrzeszyli, przez zakon 
będą sądzeni. 

13. Albowiem nie słu- 
chacze zakonna sprawie- 
dliwemi są u Boga; ale 
którzy zakon czynią ci 
będą usprawiedliwieni. 

14. Bo gdyż Poganie nie 
maiący zakonu, z przy- 
rodzenia czynią co zakon 
roskazuie, tedy ci zakonu 


342 
nie maiący sami sobie są 
zakonem : 

15.Ktorzy okazuią dzie- 
ło zakonu napisane na 
sercach swoich, gdy im 
wespół sumnienie ich po- 
świadcza, i mysłi między 
sobą różne, albo ie oska- 
rzaiące, albo też wyma- 
gaiące.. ` 

16. W dzien, gdy Bóg 


sądzić będzie taiemnice. 


ludzkie, według Ewange- 
lii moiey przez Jeznsa 
Chrystusa. 

17.A ieśli się ty nazy- 
wasz Żydem, i przesta- 


wasz na zakonie, i chlu- 


bisz się w Bogu, 


18. I znasz wolą iego, i. 


rozeznawasz co iest le- 


pszego, nauczony z zako- 


nu, 

19. Tuszysz sobie, Żeś 
iest wodzem ślepych,świa- 
tloscią tych, którzy są w 
ciemnościach. 

20. Mistrzem bezrozu- 
mnych , nauczycielem 
dziatek, maiącym kształt 
znaiomości i prawdy w 
zakonie. 

21. Który tedy uczysz 
drugiego, siebie samego 
nie uczysz: który opo- 
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wiadasz, żeby nie kra- 
dzione, kradnież: 

22. Który mówisz, żeby 
nie cudzołożono, eudzo- 
łożysz: który się brzy- 
dzisz bałwany , święto- 
kradztwo pelnisz : 

23. Ktory się z zakonu 
chlubisz, przez przestępo- 
wanie zakonu Boga lżysz. 

24. (Albowiem imie Bo- 
Że dla was bluźnione by- 
wa między pogany, iako 
napisano.) 

25. Obrzezanieć. wpra- 
wdzie iest pożyteczne, ie- 
ślibys zachował zakon : 
ale ieślibys był przestę- 
pea zakonu, twoie obrze- 
zanie stało się nieobrze- 
zaniem. 


26. Jeśliż tedy nie obrze- 
zany chowa prawa zakon- 
ne: azaż iego nieobrze- 
zanie nie będzie poczyta- 
ne za obrzezanie? 

27. I osądzi ten , który 
iest z przyrodzenia nieo- 
brzezany, zakon pełniący, 
ciebie, który przez pismo 
i obrzezanie iestes prze- 


stępcą zakonu? 


28. Albowiem nie ten 
iest Żydem, który iestna - 
iawie; ani to iest obrze- 
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zanie, które iest na iawie 
na ciele. 

29. Ale ten, ktory iest 
w skrytości Żydem, i o- 
brzezanie serca, w duchu, 
nie w. literze: którego 
chwała nie z ludzi, ale z 
Boga iest. 


ROZDZIAŁ III. 
„1. Coż tedy więcey ma 
Żydowin? albo co za po- 
żytek obrzezania? 

2. Wielki , wszeląkim 
obyczaiem. Nayprzód iż 
im zwierzone są słowa 
- Boże. 

3. Bo coż na tym, ieśli 
niektórzy z nich nie u- 
wierzyli? Azaz niedo- 
wiarstwo ich wniwecz o- 
broci wiarę Bożą? 

4. Nie day tegó Boże! 
I owszem iest Bóg pra- 
wdziwy; a wszelki czło- 
wiek kłamliwy, iako na- 
pisano: Abys był uspra- 
wiedliwiony w powieści- 
ach twoich, ażebyśs zwy- 
ciężył, gdy bywasz sądzo- 


ny. | 

5. Lecz ieśliż niespra- 
wiedliwość hasza, Bożą 
sprawiedliwość zaleca, 
coż rzeczemy? Azaż nie- 
sprawiedliwy „iest Bóg, 
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który gniew przywodzi ? 


| (mowię wedle człowieka.) 


6. Nie day tego Boże, 
bo inaczey iakoż Bóg są- 
dzić będzie ten świat? ` 

7. Albowiem ieśli prawda 
Boża przez moie kłam- 
stwo obfitowała ku chwa- 
leiego: czemuż ia daley 
bywam osądzon iako grze- 
szny ? 

8. A nie idzie ztąd (iako 
żle o nas mówił; i iako 
niektórzy powiadnią, że- 
byśmy mówili) żebyśmy 
złe rzeczy czynić mieli, 
aby przyszły dobre ? któ- 
rych potępienie i iest 
sprawiedliwe. 

9. Coż tedy? mamyli co 
nad nie? Zadnym sposo- 
bem. Gdyżeśmy przy- 
czyny pokazali, iż i Zy- 
dowie i Grekowie wszy» 
scy są pod grzechem; 

10. Jako napisano; IŻ 
nie masz i iednego spra- 
wiedliwego : 

1I. Nie masz rozumie- 
iącejo, nie masz szukaią- 


| cego Boga. 


Ł2. "Wszyscy się ódchy- 
lili, społem stali się nie- 
pożytecznemii: nie masz, 
ktoby czynił dobrze, nie 
masz aż do tednego. 
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13. Gardło ich iest gro- |i nad wszystkiemi weń 


bem otwartym, ięzyków 
swych na zdradę używa- 
li, iad Aspidow pod war- 
gami ich. 

14. Których usta napeł- 
nione są przeklinania i 
gorzkości. 

15. Nogi ich prędkie ku 
rozlewaniu krwie. 

16. Skruszenie i niesz- 

częście na drogach ich. 

17. A, drogi pokoiu nie 
poznali. 

18. Nie masz boiaźni 
Bożey przed ich oczyma. 

19. Wiemy albowiem, iż 
cokolwiek zakon mówi, 
tym którzy w zakonie są 
mówi: aby wszelkie usta 
były zstulone, a iżby pod- 
dan był wszystek swiat 
Bogu. 

20. Ponieważ z uczyn- 
kow zakonu żadne ciało 
nie będzie przed nim u- 
sprawiedliwione: bo przez 
zakon poznanie grzechu. 

21: Lecz teraz sprwie- 
dliwość -Boža iest obia- 
wiona bez zakonu: oświa- 
dczona od zakonu i Pro- 
roków. 

22. A sprawiedliwość 
Boża przez wiarę Jezusa 
Chrystusa, na wszystkie 


=: 


wierzącemi, bo rożności 
nie masz. 


` 23. Albowiem wszyscy 


zgrzeszyli: i nie dostawa 
im chwały Bożey. 

24. Usprawiedliwieni 
darmo z łaski iego przez 
okup, który się stał przez 
Jezusa Chrystusa. 

25. Którego Bóg wysta- 
wił, aby był' ublaganym 
przez wiarę wekrwi iego, 
ku okazaniu sprawiedli- 
wości awoley, dla odpu- 
azczenia grzechów przed- 
tym popełnionych. 

26. W cierpliwości Bo- 
żey, ku okazaniu .spra- 
wiedliwości iego w tym 
czasie; aby on był spra- 
wiedliwy, i usprawiedli- 
wiaiący tego, który iest z 
wiary Jezusa Chrystusa. 
27. Gdzież tedy iest 
chluba twoia ? odrzucona 
iest. Przez któryż zakon? 
izali uczynkowy? Nie, 
ale przez zakon wiary. 
28. Albowiem za to mą- 
my, iż człowiek bywa u- 
sprawiedliwiony przez 


konu. 
29. fzałi Bóg iest tylko 
ydów? aza też nie Po- 


wiarę bez uczynków zą-. 


© ad 


do Rzymian. 


ganów£ Owszem i Poga- | 


nów. 

30. Ponieważ ieden iest 
Bóg, który usprawiedli- 
wia obrzezanego z wiary, 
i nie obrzezanego przez 
wiarę. 

31. Zakon tedy niszcze- 
my przez wiarę? Ucho- 
way Boże! owszem zakon 
stanowiemy. í 


ROZDZIAŁ IV. 


1. Coż tedy (rzeczemy) 
nalazł Abraham oyciec 
nasz wedle ciała ? 

2. Albowiem iesli Abra- 
ham. z uczynków iest 
usprawiedliwiony ; ; mać 
chlubę, ale nie u Boga. 

3. Bo coż pismo mówi? 
Uwierzył Abraham Bogu: 
i poczytano mu jest ku 
sprawiedliwości. 

4. Lecz robiącemu, za- 
płata nie bywa poezytana 
podług łaski, ale podług 
powinności. 

5. Nie robiącemu zań, 
ale wierzącemu w tego, 
który usprawiedliwia nie- 
zbożnego, „poczytana by- 
wa wiara iego ku spra- 
wiedliwości wedle posta- 
nowieria laski Bożey. 

6. Jakoż też Dawid opo- 
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wiada błogosławieństwo 
człowieka, któremu Bog 
poczyta sprawiedliwość 
bez uczynków, mówiąc: 

7. Biogosławieni któ- 
rych nieprawości są od- 
puszczone, a których po- 
e są grzechy. 

8. Błogosławiony maž, 
któremu Pan grzechu nie 
poczytał. 

9. To- tedy błogosła- 
wienstwo w obrzezaniuli 
tylko się znayduie, czy- 
li też w nie obrzezaniu ł 
Gdyż powiadamy, iż po- ` 
czytana iest wiara Abra- 
hamowi ku sprawiedli- 
wości. 

10. Jakoż tedy iest po- 
czytana? w obrzezaniu 
czyli w nieobrzezaniu ? 
Nie w obrzezaniu, ale w 
nieobrzezaniu. 

11. I wziął znak obrze- 
zania, pieczęć sprawie - 
dliwości wiary, która iest 
w hieobrzezaniu.: aby był 
Oycem wszystkieł wie- 
rzącychw nieobrzezaniu, 
aby i onym poczytano by- 
ło ku sprawiedliwosci: 

12. Ażeby był oycem 
obrzezania nie tylko tym, 
którzy są z obrzezania, 


ale teź ehedai stopa= 
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mi wiary oyca naszego 
Abrahama, która była w 
nieobrzezaniu. 

13. Albowiem nie przez 
zakon obietnica się stała 
brahamowi, albo nasie- 
niu iego, aby był dziedzi- 
cem świata, ale przez 
sprawiedliwość wiary. 

14. Bo ieśli ci, którzy 
SĄ z zakonu, dziedzicami 
są : tedyć prožna została 
wiara, i wniweczsię obro- 
ciła obietnica. 

15. Gdyż zakon gniew 
sprawuie. Albowiem gdzie 
zakonu nie masz, tąm ani 
przestępstwa. | 

16. A przetoż z wiary 
iest dziedzictwo, aby we- 
dle łaski była gruntowną 
obietnica wszystkiemu 
plemieniowi, nię tylko te- 
mu, które iest z zakonu; 
ale i temu, które iest z 
wiary Abrahamowey, któ- 
ry iest eyciec nas wszy- 
stkich. | 

17. (Jako iest napisano: 

em cię oycem więlą naro: 
dów postanowił) przedBo- 
giem, któremu uwierzył, 
który ożywia umarłę: i 
który wzywa tych, co ich 
nie masz, iako tych co są. 

18. Który przeciw na» 
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dziei w nadzieię uwierzył; 
że on miał zostać Oycem 
wiela narodów podług 
tego, co mu było rzeczo- 
no: Tak będzie plemię 
twoie. l 
19. I nie osłabiał w wie- 
rze: ani się oglądał na 
ciało swe zmartwiałe, gdy 
iuż miał około sta lat, ani 


| na obumarły żywot Sary. 


20. W obietnicy też Bo- 
Żey z niewiary nie wąt- 
pił; ale się umocnił wia- 
rą, oddawszy chwałę Bo- 

u. 

21. Będąc tego pewien, 
iz cokolwiek obiecał; mo- 
cny iest i uczynić. 

22. Przetoż mu też po- 
czytano ku sprawiedli= 
wości. 

23. A nie tylko dła nie- 
go napisano iest, iż mu 
przyczytano iest ku spra- 
wiedliwości. | 

24. Ale też dla nas, kto- 
rym ma byc poczy tano 
wierzącym w tego, który 
wzbudził Jezusa Chrystu- 
sa Pana nasego zmar- 
twych; 

25. Który iest wydany 
dla występków naszych, 
a wstał zmartwych dlau- 
sprawiedliwienia naszegoe 


do Rzymian. 


ROZDZIAŁ V. 

1. Bedae tedy z wiary 
usprawiedliwieni, pokoy 
u Boga mieymy przez Pa- 
na naszego Jezusa Chry- 
stusa. , 

2. Przez którego też 
przez wiarę mamy przy- 
stęp ku tey łasce, w któ- 
rey stoiemy, i chlubiemy 
się, w nadziei chwały sy- 
now Bożych. 

3. A nie tylko w nadziei, 
ale się też i w uciskach 
chlubiemy: wiedząc , iż 
ucisk sprawuie cierpli- 
wość: 

4. Acierpliwość, doświa- 
dczenie; a doświadcze- 
nie, nadzieię. 

5. A nadzieia nie pohan- 
bia: iz miłość Boża roz- 
lana iest w sercach na- 
szych, przez Ducha S., 
który nam iest dany. 

6. Bo czemuż Chrystus, 
gdyśmy ieszcze bylimdłe- 
mi, wedle czasu umarł za 
bezbożne ? 

7. Gdyż ledwieby kto u- 
marl aa sprawiedliwego.: 
wszakoż za debrego sna- 
dzby się, kto i umrzeć 
ważył. 

8, Lecz Bóg zaleca mi- 


— 
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łość swoię ku nam: łe 
gdyśmy ieszcze byli grze- 
sznemi według czas, 
Chrystus za nas umarł. ` 
- 9. Daleko tedy więcey 
teraz usprawiedliwienibę- 
dąe we krwi iego, zacho- 
wani będziemy przezeń 
od gniewu. 

10. Bo ieśliż będąc nie- 
przyiacielmi ,  iestesmy 
zjednani z Bogiem przez 
śmierć Syna iego : daleke 
więcey będąc zjednani, 
będziemy zbawieni w ży- 
wocie iego. 

11. A nie tylko to, ale 
się też i chlubiemy w Bo- 
gu przez Pana naszego 
Jezusa . Chrystusa, przez 
któregośmy teraz to zje-. 
dnanie otrzymali. 

T2. Dla tego iako przez 
iednego człowieka grzech 
na świat wszedł, a przez 


| grzech śmierć: i także na 


wszystkie ludzie śmierć 
przyszła, w którym wszy- 
scy zgrzeszyli. 

13. Ałbowiem aż do za- 
konu grzech był na świe- 
cie, a grzech nie był przy- 
czytany, gdy zakonu nie 
było. 8 

14. Ale smierć królowa- 


ła od Adama aż ~ aaro, 
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żesza; też i nad temi ktor- 
zy nie zgrzeszyli na po- 
dobienstwo przestępstwa 
Adamowego , który iest 
ksztaltem onego przy- 
szłego. 
. 15. Ale nie iako prze- 
stępstwo, tak i dar. Al- 
bowiem iesli przestęp- 
stwem iednego wiele ich 


pomarło: daleko więcey. 


na wiele ich opłynęła ła- 
ska Boża i dar, z łaski o- 
ney iednego człowieka 
Jezusa Chrystusa. 

16. A nie iako przez ie- 
dnego grzech, tak i daro- 
wanie; albowiem sąd w- 
prawdzie z iednego upad- 
ku ku potępieniu : ale dar 
z wiela występków, ku 
usprawiedliwieniu. 

17. Albowiem ieśli ie- 
dnego przestępstwem 
śmierc królowala przez 
iednego: daleko więcey 
ci, którzy obfitość łaski 
i darowania i sprawiedli- 
wości biorą, w żywocie 
królować będą przez ie- 
dnego Jezusa Chrystusa. 

18. Przeto tedy iako 


przez iednego przestęp - 


stwo na wszystkie ludzie 


„przyszedł grzech- ku po- 
18. KİV: takže teżprzez 
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iednego sprawiedliwość, 
na wszystkie ludzie przy- 
szło zbawienie, ku uspra- 
wiedliwieniu żywota. 

19.Bo iako przez nie- 
posłuszeństwo  iednego 
człowieka, wiele ich WAN 
się grzesznemi: takze 
przez posłuszeństwo ie- 
dnego, wiele ich stanie 
się sprawiedliwemi. 

20.A zakon przyszedł, 
aby obfitowało przestęp- 
stwo. Lecz gdzie obfito- 
wało przestępstwo, tam 
łaska tym więcey obfito- 
wała. 

21. Abyjako grzech kró- 
lowął na śmierć: tak też 
aby łaska królowała przez 
sprawiedliwość ku żywo- 
towi wiecznemu , przez 
Jezusa Chrystusa Pana 
naszego. 


ROZDZIAŁ VI. 


1. Coż tedy rzeczemy ? 
Będziemże w grzechu 
trwac, aby łaska obfito- 
wała. 

2. Nie day tego Boże ! 
Albowiem którzyśmy u- 
marli grzechowi , iakoż 
daley w nim żyć będzie- 
my ? 
3.Azaż nie wiecie, iż ile- 


`` do Rzymian. 


kofwiek nas w Chrystu-. 
sie Jezusie iest ochrzczo- 
nych, iesteśmy ochrzcze - 
ni w śmierci iego í + 

4. Albowiem. iesteśmy z 
nim pospołu pogrzebieni 
w śmierć przez chrzest : 
aby iako Chrystus wstał 
zmartwych przez chwałę 
Qycowską, tak żebyśmy 
też my w nowości kwota 
chodzili. 

5. Bo ieśliześmysię przy- 
szczepionemi stali w po- 
dobienstwo śmierci iego : 
tedyć też w zmartwych- 
wstanie przyszczepiení 
będziemy. | 
i8. Wiedząc to, że stary 
on nasz człowiek: pospołu 
iest' ż nim ukrzyżowan, 


aby ciało grzechu byłe | 


zniszczone, żebysmy iuż 
2 nie służyli ge 


7. Bo ktoć umarł, wols 
nym się stał bd grzechii: 


8. A iesłiżeśmy z Chry- że 


stusem umarł, wier A 
iz też z Chrystusem ye 
bedziemy::" BYE 

9. Wiedząc, że Chrystti8 
powstawszy zmartwych 
więcóy nie umiera, śmie- 
ró mu” więcey' panować 
nie będzie. ©’ 


Żem 
| grzechówi: ale wydaway- 
„cie samych siebie Bogu, 
Aako zmartwych żywemi: 
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10. Bo iż umarł , grze- 
chowić raz umarł: a iż 
byie, żyie Bogu. -. | 

ft. Także i wy rozņ- 


 mieycie, iżescie są umar- 


łemi grzechowi: a żywe- 
mi Bogu w Chrystusie Je- 
zusie Panu naszym. 

12. Niechże tedy nie 
króluie grzech w waszym 
śmiertelnym ciele, Łeby- 
ście posłuszni mieli bydź 
pożądliwościom iego. 

13. Ale ani wydawaycie 
członkow waszych orę- 
niesprawiedliwości 


a członki wasze zbroią 
sprawiedliwości Bogu. 
14, Albowiem grzech 
nad wami panonować nie 
i| będzie, boście'nie pod za- 
koneń, ało pod łaską. 


15. Coż tedy? będziem- 
„grzeszyć, žešńiy nie 
pod zhkonem alè po Yà- 
ską? Niż day tego Bołe. 
46, Zaż gie wiecie, ik 
końni śię stawicie sługa- 
mi ku posłuszeństwa, słu- 
gami iesteście tego koniu 
posłószeństwo óddnywacie, 


! ałbo gizechewi na śuiieró, 
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albo posiuszeństwu -ku 
sprawiedliwości? | 

17. .A. chwałą Bogn, 
że bywszy niewolnikami 
grzechu, iednakeście u- 
słuchali z serca tego spo- 
sobu nauki, pod któryśseie 
_ się podali. 

18. A' będąc wyswobo- 
dzeni od grzechu, zniewo= 
leni iestescie sprawiędii- 
wości. 

19. Ludzkimci obycza- 
iem mówię, dla nieudol- 
ności ciała waszego. Al- 
bowiemiakoście wydaw a- 
li członki wasze na slu- 


wości, ku rozmaitey nie» 
prawości: także teraz 
wydąwaycie członki wa- 
sze na slużbę spraw iedli- 
wości ku świątobliwości. 


20. Bo gdys scie byli nies 
wolniey.grzechu, byliście 
wolnemi,sprawiedliwi osci. 


21. Którzyście. tedy ną 
on: czas pożytek mieli Z|g 
onych rzeczy, za, ktore 
się teraz.wstydzicie? Gdy: Ż 
onych konieciest śmierć 
22. A. teraz. będąc wyy 
zwoleni od, grzechu, a 
znięwolcni Bogn;. maci 
ówoe wasz ku świątoblig 
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Pawła 5 


wieczny. ©. 

23. Albowiem zapłaty 
grzechowe, śmierć: A dar 
Boży, żywot wieczny w 
Chrystusie Jezusie. Panu 
naszym. 


ROZDZIAŁ VII. 

1. Aibo_ nie więcie brą- 
gia (boc. mówię. z., temis 
którzy zakon umieią,) iż 
zakon. pannie człowiek 
wi póki: żyje: . 

-2. „Albowiem niewiasta 


która ma męża póki: mąż 
yW, obopjazana i iest Za 
konowi, leez ieśliby mą% 


żbę nieczystości i niepra- | 


, umągi „. wolna ięst gd 


akon mężąwego.. SHEE 


„Ba Presto tędy. póki mąż 
yle; będzie zwana edzo- 
imisa, „jeśliby. szłą za 
LEPLAGO. męża.;; lecz ieśli- 
by mąż iey umarł, wolna 
igẹ od iaakąnu. mężąwe- 
g. aby nie była. cndzor 


X | lośnioa, gdyby SZA: za in- - 


K=BIĘŻA pi 0 
A Ą.takcżę hrapig moi, i 


wy iesteście umartwignk 


4 | zakonomi. ` prze. ciało 


Gbryńtysowe : abyście się 
stali 'inszego, któr 
wstał zwaztwych, a aby. 
owoc przynosili 


do Rzymian 


5. Albowiemgdyšsmy by- 
li w cielę, namiętnosci 


grzechów , które były 
- prze zakon, dokazowaly 
w ssłonkach naszych, aby 
owoc pkzynosiły śmierci. 

6. Lecz tcraz iestesmy 
wyzwoleni od zakony 
śmierci, w którymeśmy 
byli zatrzymani: tak, a- 
bysmy slukyli w nowoścj 
ducha , a nie w starości 
pismą. 

7. Coż tedy rzeçzemy ? 
zakonii. iest gizechiem $ 
Boże ` uchoway! Alem 
grzechu nie poznał, ieilno 
przez zakon: Bobym był 
pożądliwości nię poznał, 
gy zakon nie mówił: 

ie pożąday. 

8. Lecz grzech, wżią- 
wszy przyczynę przez Ońo 
zakazanie sprawił wEmnie 
wszelaką _ pożądliwość. 


Albowiem bez zakońu był | 


grzech maftwy. 

9. Lia żyłem ttókicdy be 
zakonu. ` Leoz BAY przy- 
szło roslazànie, grzech 

LB. toba" af do? 
TO: A tim był umurt: 
T tösiéatthrie - ono, które 
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przyczynę przez przyka- 
zanie, zwiodł mię, į przez 
nie zabił mię. SE 

12. A tak zakonci wpra- 
wdzie iest świąty,i: przy- 
kazanie święte, i sprąwie- 
dliwe i dobre.  . 

13.A tedy dobre stało 
mi się śmiercią? Bynay- 
mniey,, Owszem, grzech, 
aby. się grzechem poka- 
zał, sprawił mi Amienp 
przez ono dobre: aby;się 
stał nader grzeszącym 
grzechem przez ono przy- 
kazanie. 

14. Bo wiemy, iż zakon 
icst duchowny: a iam 
iest cielesny, zaprzedany 
pod grzechem. 

15. Albowiem tego co 
czynię , nie rozńmiem : 
gdyż nie czynię tego do- 
brego , które chcę: ala 
złe, które uienawidzę , to , to 
c: ie.” | 
TOJA Teśli czego 'nie 
chee, tó czynię ; przy- 
znawam zakonowi , „be 
ddbryrieste o > > 

- 17. A teraz już > 
czynię ;- ale' żrzech' we 


mkcię mieńżksiący. ... 


było ku żywotowł?nalazło |: 4B: Bo. wiem} żałnie 


mislo i kwóunorsi. tod 


mieszkacwe'rfiniey to 'ient, 


"4 lvBe grzech wziąwszy |w: siele 'molde 1: alobse, 
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Albowiemei chcenie przy 
mnie iest; ale wykonania 
dobrego w sobie nie nay- 
duię. 

- 19. Bo nieczynię dobre- 
go, które chcę: ale czy- 
nię to złe, którego nie 
chcę, 

20. A ieśliź to czynię 
czego nie chcę: iuż nie 
ia to czynię, rzech 
we sdn A 

21. Znayduię tedy przez 
zakon, gdy iacbcę czynić 
dobrze, že mi iest złość 
przyległa. 

22. Albowiem kocham 
się w zakonie Bożym we- 
dług wnętrznego czło- 
wieka. | 

23. Lecz widzę inszy za- 
kon w członkach moich, 
walczący przeciw zako 
nowi „umysłu moiego, i 
który mię podawa w nie- 
wolą zakonowi grzechu, 
który iest w AL nw 
moich. | 

24. Nieszczęsny la, czło- 
wiek, kto% mię >.” 
od tego.ciała śmierci? . 

25, Łaska Boża przez 


Chrystusa. Pana: 


naszego. iiRrzetoż tedy ia 
sam ninysłómoi służę ze- 
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konowi Bożemu, lecz eia- 
łem zakonowi grzechu. 


ROZDZIAŁ VIII. _ 


1. Teraz tedy nio mass 
zadnego potępienia tym, 
którzy są w Chrystusie 
Jezusie: którzy nie wedle 
ciała chodzą. 

2. Albowiem zakon du- 
cha żywota, który iest w. 
Chrystusie Jezusie, wy- 
zwolił mię od zakonu 
grzechu i śmierci. 


3. Bo co niepodobnego 
było. zakonowi, w czym 
on słaby był dla ciała : 
Eog posławszy Syna swe 
go w podobienstwie grze- 
sznego ciała ,. i przez 
grzech potępił grzech w 
ciele. 

4. Aby usprawiedliwie- 
nie zakonu „wypełniło się 
w nas, którzy nie podług 
ciała chodziemy, ale we- 
dłyg ducha. A 

5. Albowiem którzy są 
wedle ciała ci, eo iest. 
cielesnego rozumieią.dęęz | 
którzy są wedle duska, 
te co jest dushowoęge 
sozjimieją. - A SE 

6. Bo MAPY, diełeste, 
iest: śmierć. : -ą, ntądróśc 
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duchowna, żywot i po- 
koy. 

7. Gdyż mądrość ciele- 
sna , iest nieprzyiaciołką 
Bogu: bo nie iest podda- 
na zakonowi Bożemu : al- 
bowiem też nie może. 

8. A którzyć są w ciele, 
Bogu się podobać nie mo- 

9. Lecz wy nié iesteście 
w ciele, ale w duchu: 
wszakże ieśli duch Boży 
w.was mieszka. A ieślić 
„kto Ducha Bożego nie 
ma, tenci nieiest iego. 

10. Lecz iesli Chrystus 
w was iest, tedyć ciało 
. iest umarłe dla grzechu, 
a Duch żyie dla uspra- 
wiedliwienia. 

11. A iesli Duch onego, 
który Jezusa wzbudził 
zmartwych, w was mie- 
„szka: któryć wzbudził 
Chrystusa Jezusa zmar- 
twych, ten ożywi i ciała 
wasze dla Ducha swoiego 
w was mieszkaiącego. 

J2. A także bracia , po- 
„winni iesteśmy, nie ciału, 
abyśmy podług ciała żyli. 

13. Albowiem ieśli po- 
dług ciała żyć będziecie, 
tedy pomrzecie: ale ieśli 
Duchem sprawy ciała u- 
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martwicie, tedy żyć bę- 
dziecie. 

14. Bo którekolwiek 
Duch Boży rządzi, ci są 
synami Bożemi. 

15. Boście nie wzięliDu- 
cha niewolniczego znowu 
ku boiaźni : aleście wzięli 
ducha synowskiego przy- 
właszczenia, przez które- 
go wołamy: Abba(Oycze). 

16.AIbowiem tenżeDuch, 
poświadcza duchowi na- 
szemu, iżeśmy są synami 
Bożemi. | 

17. A ieślić synami, te- 
dyć i dziedziemi: dzie- 
dziecmi mówię Bożemi, a 
wspoł dziedziemi z Chry- 
stusem. Wszukoż ieśli z 
nim cierpiemy, abyśmy 
teź z nim byli uwielbieni. 

18. Albowiem mam za | 
to, iż utrapienia tego cza- 
su ninieyszego, nie sa g0- 
dne oney przyszłey chwa- 
ły, która się w nas obia- 
wie ma. 

10. Ponieważ i samo 
stworzenie z w:elką chu- 
cią oczekiwa obiawienia 
synow Bożyci. = 

20. Gdyż p'ożności pod- 
dane iest stworzenie, nie 
SOERA ale dla te- 
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go, który ie poddał pod 
nadzieią : 

21. Bo i samo stworze- 
nie będzie wyswobkodzone 
' z niewolstwa skażenia na 
wolność chwały synow 
Bożych. | 

22.Gdyż wiemy.iż wszy- 
stko stworzenię wzdy- 
cha, i iakoby rodząc bo- 
leie aż dotąd. 

23. A nie tylko inne 
stworzenie, ale i my, któ- 
rzy mamy pierwiastki 
Ducha, i my sami w sobie 
wzdychamy, oczekiwaiąc 
-przysposobienia  synow 
Bożych, odkupienia ciała 
naszego : 

24. Albowiem nadzieią 
iesteśmy zbawieni. A na- 

dzieia widziana nie iest- 
ci nadzieia. Bo co kto 
widzi, czemu się tego 
spodziewa? 

25. Ale ieśli się tego 
spodziewamy, czego nie 
widzieky; przez cierpli- 
wość odzekiwamy. 

26. Takte też i Duch 
dopomoga krewkości na- 
szey, albowiem tego, o 
cobyśmy próić mieli, ia- 
koby potrzebinie wiemy: 
ale samżc Duth prosj za 


mn, z z EE O O WO O NY 


nami wzdychaniami nie- 
wymownemi. 

27. A ten który wypa- 
truie serca, wie czego 
Duch pożąda: iż wedlug 
Boga prosi za świętemi. 

28. A wiemy, Że tym 
którzy miłuią Boga, wszy- 
stko dopomaga ku dobre- 
mu, tym którzy są wczwa- 
ni podług postanowienia 
Bożego święci. 

29. Albowiem które on . 
przeyźrzał, te też prze» 
znaczył, aby byli podobni 
obrazowi Syna iego : że- 
by on był pierworodnym 
między wielą brąci. 

30. A które przeznaczył, 
te też wezwał, a które 
wezwał, te też. usprawie- 
dliwił: a które usprawie- 
dliwił, te też uwielbił. 

31. Coż tedy rzeczemy 
na to: ieśli Bóg za nami, 
ktoż przeciwko nam? 

32. Który też własnemu 
Synowi swemu nie prze- 
puścił, ale go za nas wszy- 
stkich wydał: iako też 
nam wszystkiego z nim 
nie darował? 

33. Ktoż będzie skarżył 
na wybrane Boże ? Bóg 
iest, który usprawiedli- 
wia, 


do Rzymian. 


34. Ktoż iest, coby po- 
tępił 4 Chrystus Jezus, 
który umarł, i owszem, 
który i zmartwyehwstał, 
«który też iest na prawiey 
Bożey, który się też wata- 
wia za nami. 


35. Któż tedy nas edłą- 


czy od miłości Chrystu- 
sowey? utrapienie? ezyli 
ucisk? czyli głod? ezyli 
nagość? czyli niebespie- 
` ezeństwo? czyli prześta- 
dowanie? czyli miecz? 

36. (Jako napisano: iż 
„dla ciebie cały dzien by- 
wamy martwieni: ieste- 
śmy poczytani iako owce 
na rzeź.) 


37.Ale w tym wszystkim 


przezwyciężąmy dla tego, 
który nas umilował. 

38. Albowiem pewienem 
tego, iż ani śmierć, pni 
hywot, ani Aniołowie, ani 


Xięstwa, ani mocarstwą, 


ani terażnieysze rzeczy, 
ani przyszłe, ani moc. 

39. Ani wysakość, ani 
głębokość, ani insze stwo- 
rzenie nie będzie nas me- 
gło odłączyć od miłości 
Bożey, która iest w Chry- 
stnsie Jezusie Panu na- 
sŁYNU 
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ROZDZIAŁ IX. 

1. Prawdę mówię w 
Chrystusie, nie kłamam: , 
gdyż mi poświadcza su- 
mnienie moie w Puche 
świętym: 

2. Ze mam wielki smu- 
tek, i ustawiczne bolenie 
serca moiego. 

3. Albowiem ią sam ži- 
dałem odrzueonym bydz 
od Chrystusa za bracią 
moię, którzy są krewni 
moi według olała. 

4. Którzy są lzraelczy- 
cy, których iest przyspo- 
sobienie synowskie , i 
chwała, i testament, i za- 
konu danie, i służba Boża - 
i obietnice, 

5. Których oycowie, iz 
których iest Chrystus ile 
wedle ciałą , który iest 
nad wszystkim Bóg bło- 
gosławiony na wieki A- 
men. 

6. Lecz to bydz nie mo- 
że, aby miąło na wstecz 
paść słowo Boże. Albo- 
wiem nie wszyscy którzy 
są z lzracla, ci są Izrael- 
czycy : 

7.Ani którzy są ple- 


mieniem Abrabamowym; 
„| wszyscy są synami ale w 
| Z2 ` 
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mię nazwane: 
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16. A przetoż nie należy 
na chcącym, ani bieżą- 


8. To iest, nie synowie | cym, ale na Bogu się zmi- 
ciała, są synami Bożemi: | łuiącym. | 
ale synowie obietnice, by- | 17. Albowiem mówi pi- e 
waią w plemię policzeni. | smo Pharaonowi: żent” 


9. Albowiem to iest sło- 
wo obietnice. Tegoż cza- 
su przyidę: a będzie Sara 
syna miała. 

10. A nie tylko ona, ale 
i Rebeka za iednym ra- 
zem ź Izaaka oyca nasze- 
go brzemienną zestawszy. 

11. Albowiem gdy się 
oni iescze nie narodzili 
byli, ani co dobrego albo 
złego uczynili, (ahy się 
zostało postanowienieBo- 
że według wybrania.) 

12. Nie z uczynków ale 
z tego który wzywa, rze- 
czono iey: że większy 
będzie służył mnieysze- 
mu. 

13. Jako iest napisano: 
Jakoham umiłował, a E- 
zaegom nienawidził. 

14. Coż tedy rzeczemy? 
iestze niesprawiedliwość 
u Boga? Boże uchoway. 

15. Albowiem Moyże- 
śzowi mowi: zmiłuię się 
nad tym komum iest mi- 
łościw: a zlituię się nad 
kim się zlituię. 


cię na to wzbudził, abym 
okazał moc moię na to- 
bie: i żeby było opowia- 
dane imie moie po wszy- 
stkiey ziemi. 

18. Nad kim tedy chce, 
nad tym się zmiłuie: a 
kogo chce, tego zatwar- 
dzi. | 

19. Rzeczesz mi tedy: 
czemuż się uskarza? bo 
ktoż się sprzeciwi woli 
iego? - 

20. O człowiecze! coś, 
ty iest? który się spie- 
rasz z Bogiem: izali le- 
pionka rzecze lepiarzowi ; 
czemużeś mię tak uczy- 
nil? - 

21. Izali garncarz glin 
w mocy nie ma, aby z 
teyże bryły uczynił iedno 
naczynie ku uczciwości, 
a drugie ku zelżywości? 

22. A iesli Bóg chcąc 
gniew okazać, i oznay- 
mić możność swoię, zno- 
sił w wielkiey cierpliwo- 
śei naczynia gniewu na 
stracenie zgotowane. 


do Rzymian. 


23. Iżby oznaymił boga- 
ctwo chwały'swey nad 
naczyniem miłosierdzia, 
które ku chwale przygo- 
tował. | 

24. Nas których też we- 
zwał: nie tylko z Zydów, 
ale z Poganów. 

25. Jako u Ozeasza mó- 
wi: nazowię lud nie móy, 
ludem moim : a nie umiło- 
waną, umiłowaną, a tę 
która była miłosierdzia 
nie otrzymała, do miło- 
sierdzia przyięta, ` 

- 26. A będzie: na miey- 
scu gdzie im powiadano ; 
wy nie iesteście ludem 
moimtam nazwani będą 
synami Boga żywego. 

27. A Izaiasz za Izrae- 
lem woła: by liczba sy- 
nów Izraelskich była ia- 
ko piasek morski, ostatek 
zachowan będzie. 


28. Albowiem słowo 
skonczaiąc i skracaiąc w 
sprawiedliwości: iż słowo 
skrócone uczyni Pan na 
ziemi. 

29. I iako przedtym po- 
wiedział Izaiasz: by był 
Pan zastępów nasienia 
„ nam nie zostawił: stali- 


byśmy się byli iako Ño- 
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doma, i bylibyśmy Gomoe 
rze podobni. „3 

30. Coż tedy rzeczemy ł 
iż Poganie którzy nie szu- 
kali sprawiedliwości, do- 
stąpili sprawiedliwości, a 
sprawiedliwości która iest 
z wiary. | 

31. A Izrael szukaiąe 
zakonu sprawiedliwości, 
nie doszedł zakonu spra- 
wiedliwości. 

32. Dla czegoż? iż nie 
z wiary, ale iako zuczyn- 
ków. Albowiem się otrą= 
ciły o kamień obrażenia. 

33. Jako napisano: Oto 
kładę w Syonie kamień 
obrażenia, i skałę zgor- 
szenia: a wszelki który 
wen wierzy, zawstydzon - 
nie będzie. 


ROZDZIAŁ X. 

1. Bracia, wolać chę- 
tliwa serca moiego, i mo- 
dlitwa do Bogaiest za nie- 
mi ku zbawieniu ich. 

2. Albowiem świadectwo 
im dawam, iż maią chuć 
ku Bogu; ale nie wedlug 
umieiętności. 5 

3. Bo sprawiedliwości 
Bożey nie znaiąc, a chcąc 
własną sprawiedliwość 
postawić; sprawiedliwo- 


- 
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aci Bożey mie byli ES znanie dzieie ku zbawie- 


dani. 
4. Gdyż Chrystus iest 
koniec zakonu ku spra- 


wiedliwości wszelkiemu., 


wierząceu. 

5. Ałbowiera Moyżesz 
napisał: iż  sprawiedli- 
węść któraiest z zakonu, 
któryby człowiek czynił, 
w niey będzie żył. 

6. A sprawiedliweść kto- 
ra iest z wiary, tak mó- 
wi: nie mów w sercu 
twoim; któż wstąpi do 
nieba ? toć iest Chrystusa 
sprowadzić z wysokości. 

7. Albo kto zstąpi de 
przepaści : toć iest Chry- 
stusa z martwych: wywo- 
dzic. 

8. Ale cóż pismo powia- 
da: blisko iest słowo w 
ustach twoich, i w sercu 
twoim. Toć iest słowo 
wiary które przepowia- 
dany. 

9. Że ieślibyś wyznał u- 
sty twoiemi Pana Jezusa, 
i uwierzyłbyś w sereu 
twoim ? że go Bóg z mar- 
twych wzbudził, zbawion 
będziesz. 

10. Albowiem sercem by- 
wa wierzono ku sprawie- 


dliwości, a usty się wy- 


a O g TEET  O  ÓRÓ ÓW RÓ MR ya 


miu.. 

Ił. Gdyż pismo powia- 
da: wszelki kto wen wie- 
rzy, pohanbion nie bę- 
dzie 


12. Albowiem nie masz 
rożności Żyda i Greczy- 
na: bo tenże iest Pan 
wszystkich, hoynie boga- 
ty na wszystkich, którzy 
go wzywaią. 

13. Albowiem wszelki 
którybykotwiek, wzywał 
imienia Pańskiego, zba- 
wion będzie. 

14. Jakoż tedy wzywać 
będą tego, w którege nie 
uwierzyli? albo iako u- 
wierzą teniù, o którym nie 
słyszeli? a iako usłyszą 
bez przepowiadaiącego ? 

15. Jakoż też będą prze- 
powiadać, ieśliby nie byli 
posłani? iako napisano 
iest: iako śliczne są nogi 
opowiadaiących  pokoy, 
opowiadaiących dobra ! 

16. Alec nie wszyscy są 
posłuszni Ewangelii. Al- 
bowiem lzaiasz mówi : Pa- 
nie, któż uwierzył powie- 
ści naszey ? 

17. Wiara tedy iest z 
słuchania: a słuchanio 
przez słowo Chrystusowe. 


wl: 


18.' mówię, izali nie 
słyszelił i owszem po 
wszystkiey ziemi rozszedł | w 
się głos ich: i na kraie 
świała słowa ich. 

19. Aie mówię: izali I- 
zrael nie poznał? pier- 
wszy Moyżesż -mówi: ia 


przez nie narod ku zaz- 


drości was przywiedę, 
przez narod nierożuniny 
zagniewam was, 
20. A łzaiasz śmie, i mó- 
iestem nalezion ed 
tych, którzy mię nie szu- 
kalí: żawniem się okazał 
tym, którzy się o mnie 
nie pytali. 
` 84. A do izraela mówi: 
cały dzień wyciągałem 
~ ręce moie do ludu nie- 
wiernego i sprzeciwiaią- 
cego nii się. 


ROZDZIAŁ XI. 


1. Mowię tedy: fzali 
odrzucił Bóg lud swoy ? 
Boże uchoway ! Albowiem 
i iam -iest Izraelczyk, z 
plemienia 4 brahamowego, 
z pokolenia Benjami: 
wego. 

2. Nie odrzuciłei Bóg 
luda swoiego,ktory przey- 
źrzał. Axzaż nie wiecie, 

co pismo o Eliaszu mówi: 


do Rzymian. 


. 
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iako de Bega rzecz czyni 
przeciwko izraelowi mó- 


(3.1 Panie, Proroki twoie 
pobiki, ołtarze twoie poo- 
balali: a iam sam został, 
i szukaią duszy moiey. 

4. Ale coż mu mówi Bo- 
ska odpowiedź? zostawi- 
łem sobie siedm tysięcy 
mężów, którzy nie uczy- 
niti poklonu Baalewi. 

5, Także tedy i czasu te- 
go ostatki według wybra- 
nia łaski stały się zba- 
wione. 

6. A ieślić z łaski, iużei 
nie z uczynków; bo ina- 
czey łaska iużby nie by- 
ła łaska. 

7. Coż tedy? ezego I- 
zrael szukał, tego nie do- 
stał: a wybranie dostało, 
lecz drudzy zaślepieni są, 

8. Jako iest napisano : 
dał im Bóg ducha zdrę- 
twienia: oczy, aby nie 
widzieli: i uszy, aby nie 
słyszeli, aż do dzisieysze- 
go dnia. 

9. A Dawid mówi: nie- 
chay będzie stot ich si- 
dłem, i ułowieniem, i o~ 
brażeniem, i zapłatą im. 

10. Niech. będą zaćmio- . 
ne oczy ich,aby nie przey= 
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zawzdy nachylay. 

11. Mówię tedy: azaż 

się tak otrącili, aby pa- 
dli, nie day tego Boże! 
Ale przez ich przestęp- 
stwo stało się zbawienie 
Poganom, aby ich naśla- 
dowali. 
. 12. A iesli ich przestęp- 
stwoiest bogactwem świa- 
ta, a umnieyszenie ich 
bogactwem Poganow: ia- 
koż daleko więcey będzie 
ich napełnienie. 

13. Albowiem powiadam 
wam Poganom, pokim iest 
Apostołem Poganów, iż ia 
 usłogowanie moie czcić 
będę. 

14. Azabym iako pobu- 
dził ciało moie ku zazdro- 
ści, i zbawił niektóre z 
nich. 

15. Albowiem ieśli ich 
odrzucenie iest zjedna- 
niem świata: iakież bę- 
dzie przyięcie, iedną ży- 
wot z martwych? 

16. A ieśli zaczynienie 
iest święte, tedyc i cia- 
sto: a ieśli korzen świę- 
ty, tedyć i gałęzie. 

"17. A ieśli niektóre z 
gałęzi ułomione są: a ty 
„będąc płonną oliwą, iesteś 
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śrzeli: a grzbietu ich |w nie wszczepiony Płta- 
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leš się uczestnikiem ko- 
rzenia, i tłustości oliwney. 

18. Nie chiubże się prze- 
ciw gałęciom. Bo ieślisię 
chlubisz, nie ty korzenia 
nosisz, ale korzen ciebie. 

19. Rzeczesz tedy: wy- 
łamane są gałęzie, abym 
ia był wszczepion. 

20. Dobrze: dla niedo- 
wiarstwa wyłamane są, a 
ty wiarą stoisz, nie wy- 
nośże się, ale się boy. 

21. Albowiem ieśli Bóg 
przyrodzonym  gałęciom 
nie przepuścił: by snadź 
i tobie nie przepuścił. 

22. Qbaczże tedy dobroć 
i'srogość Bożą: to iest, 
przeciwko tym którzy u- 
padli, srogość, a przeci- 
wko tobie dobroć Bożą, 
ieślibyś trwał w dobroci : 
bo inaczey i ty będziesz 
wycięty. ' 

23. Aleć i oni ieśli nie 
będą trwać w niedowiar- 
arie będą wszczepieni. 
Gdyż mocny iest Bóg za- 
się ie wszczepić. 

24. Albowiem iešliś ty 
iest wycięty z oliwy z 
przyrodzenia płonney, a 
przeciwko przyrodzeniu 
iestes wszczepioń w pra- 


4 


do Rzymian. 


wą oliwę: iakoż daleko 
więcey ci, którzy są we- 
dług przyrodzenia, będą 
w własną 'oliwę wszcze- 
pieni? 

25. Albowiem nie chcę 
bracia, abyście nie mieli 
wiedzieć tey <taiemnicy, 
(żebyście nie byli sami 
a siebie rozumnemi,) iż 
zaślepienie po części przy- 
szło na Izraela, ażby zu- 
pełność Poganów weszła. 

26. A tak wzystek Izrael 
byłby zbawion, iakoena- 
pisano: przyidzie z Syo- 
nu Zbawiciel, i oddali 
niezbożność od Jakóba. 

27. A ten testament bę- 
dą mieć odemnie: gdy o- 
deymę grzechy ich. 

28. Jestci tak, iż według 
Ewangelii są nieprzyia- 
cioły dla was: lecz podług 
wy brania umiłowani dla 
oycow. | 

29. Albowiem Bóg da- 
rów i wezwania swego nie 
żałuie. | 
"30. Bo iakoi wyniekie- 
dy nie uwierzyliście Bo- 
gu, a teraz dostaliście 
miłosierdzia dla'ich nie- 
dowiarstwa: 

31, Tak i oni teraz nie 
uwierzyli dla miłosierdzia 
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wam okazonego , aby i 
oni miłosierdzia dostali. 
32. Albowiem zamknął 
Bóg wszystko w niedo- 
wiarstwie: aby się zmi- 
łował nad wszystkiemi. 

33. O głębokości boga- 
ctwa | mądrości i wiado- 
mości Bożey : iako są nie- 
doścignione sądy iego, i 
niewybadane drogi iego ? 

34. Bo ktoż poznał u- 
mysł Pański? albo kto 
był rayeą tego? 

35. Albo kto mu pierwey 
dał, a będzie mu oddano: 


36. Gdyż zniego,i prze- 


zeń, i w nim są wszystkie 
rzeczy :. Jemu chwała na 
wieki. Amen. 


ROZDZIAŁ XH. 


1. Proszę was tedy bra- 
cia przez miłosierdzie Bo- 
że, abyście wydawali cia- 
ła wasze ofiarą Żyiącą, 
świętą, przyiemną Bogu, 
rozumną służbę waszę. 

2.A nie bądzcie podo- 
bnemi temu światu: ale 
się przemieńcie z odno- 
wieniem umysłu waszego, 


abyście doświadczali, któ- 


ra iest wola Boże dobra, 
i przyiemna, i doskonała. 


3. Albowiem z łaski któ- 


- 


362 
ra mi iest dana: powia- 
dam każdemu między wa: 
mi będącemu, żeby nie 
więcey o sobie rozumiał, 
niżeli potrzeba rozumieć: 
ale iżby roxamiał z umiar- 
kowaniem, iake każde- 
mu Bóg udzielił miarę 
wiary. | 

4. Albowiem iako w ie- 
dnym ciele wiele człon- 
kow mamy, n wszystkie 
członki nic iednęż sprawę 
„maią. 

5. Także wiele nas iest 
iednym ciałem w Chry- 
stusie, a wszyscy Z 080- 
bna iedni drugich człon- 
kami. 

6. A maiąc rożne dary, 
wedle łaski, która nam 
iest dana: bądz proroctwo 
wedle sznuru wiary. 

7. Bądź posługowanie w 
usługowaniu , bądź kto 
uczy w nauce. 

8. Kto .napomina w na- 
pominaniu, kto użycza w 
prostości, kto przełożony 
iest w pilności, kto czyni 
miłosierdzie z weselem. 
„ 9. Miłość bez obłudno: 
ści. Brzydząc sie złym; 
przystawaiąc ku dobremu. 

10. Braterską „miłością 
- iadni drugich chętliwie 
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niłuiąc. Uczalwością ic- 
den drugiego uprzedza- 
iąc. . 

11. W pilności bądźcie 
nie leniwemi. Duchem 
pałałącemi , Panu służą- 
cemi. 

12. W nadziei się wese- 
lącemi , w  utrapieniu 
cierpliwemi , w modlitwie 
ustawicznenii. 

13. Potrzebom świętych 
udzielaiącemi , do przyi- 
mowania gości ochotnemi, 

14. Błogosławcie prze- 
śladuiącym was: błogo- 
sławcie a nie przeklinay- 
cie. | 

10. Wceselcie się z we- 
selącemi: płaczcie z pła- 
czącemi. 

16. Jednakiey myśli ie- 
den przeciw drugiemu bę- 
dąc. Wysoko nie rozu- 
mieiąc, ale się z pokorne- 
mi zgadzaiąc. Niebądź- 
cież z rozumnemi sami u 
siebie. 

17. Żadnemu złym za 
złe nie oddawaiąc. Prze- 
myśliwaiąc to, coby bylo 
dobrego, nie tylko przed 
Bogiem , ale teź i przed 
wszystkiemi ludzmi. 

18. lesli można rzecz, 
ile z was iest, ze wazy» 


ne 


stkiemi ludzmi pokoy ma- 
iący. 

19. Nie mszcząc się sa- 
mi naymiłeysi : ale day- 
cie mieysce gniewowi, al- 
bowiem napisano iest: 
mnie pomsta: ia oddam, 
mówi Pan. 

20. Ale iesli łaknie nie- 
przyiaciel twóy, nakarm 
go: iesli pragnie, napoy 
go. Boto czyniąc, wę- 
gle ogniste zgromadzisz 
na głowę iego. 

21. Nie day się zwycię- 
żye złemu, ale zwyciężay 
złe w dobrym. 


ROZDZIAŁ XII. 


1. Każda duszaniechay 
będzie poddana wyższym 
zwierzchnościom. Albo- 
wiem  nie"masz zwier- 
zchności iedno od Boga. A 
te, które są zwierzchno- 
ści, od Boga są postano- 
wione. 

2. Przeto kto się sprze- 
ciwia zwierzchności, 
- sprzeciwia się postano- 
wieniu Bożemu. A którzy 
się sprzeciwiaią, potępie- 
nie sobie odnoszą, 

3. Albowiem przełożeni 
nie sąć na postrach do- 
bremu uczyukowi ale złe- 
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mu. A chcesz się nie bać 
arzęda ? czyn co iest do- 
brega, a będziesz miał 
chwałę ed niego. 

4, Albowiem iest sługą 
Bożym tobie ku dobremu. 
Lecz ieśli uczynisz co złe- 
go, boy się, boé nie darmo 
miecz nosi. Albowiem iest 
sługą Bożym: mścicielem 
ku gniewu przeciwko śle 
czyniącemu. 

5. Przetoł z potrzeby 
bądźcie poddani, nietylko 
dla gniewu, ale też dla 
sumnienia. 

6. Albowiem też dła te- 
go pobory dawacie, gdyż 
są sługami Bożemi, tego 
pilnuiący. 

7. Oddawaycież tedy 
wszystkim, coście powin- 
ni: pobor komu pobor : 
cło komu cło : boiażń ko- 
mu boiaźn: cześć komu 
cześć. 

8.Nie bądzcie nikomu 
nic winni, iedno to, aby- 
ście się społecznie miło- 
wali. Bo kto miłnie bli- 
zniego, ten zakon wypeł- 
nił. 

9. Gdyż, nie cudzołob, 
nie zabiiay, nie kradniy, 
nie świadcz fałszywie, nie - 


pożąday, i ieśli które iest 
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insze przykazanie: w tym 
słowie krotko się zamyką. 
Miłuy bliz niego twego ia- 
ko siebie samego. 

10. Miłość blizniego, 

złości nie wyrządza. Wy- 
pełnienie tedy zakonu 
iest miłość. 
- 11. Zwłaszcza wiedząc 
o czasie , iż.przyszła go- 
dzina, abysmy ze snu po- 
wstali. Albowiem teraz 
bliższe icst nasze zbawie- 
nie, niż kiedyśmy uwie- 
rzyli. 

12. Noc przeminęła, a 

dzien się przybliżył. O- 
drzucmyż tedy uczynki 
ciemności, a obleczmy się 
w zbroię światłości. 
. 13. Chodźmy uczciwie, 
iako w dnie: nie w bie- 
siadach i w piianstwach, 
nie w cielesnościach i ro- 
spustnościach, nie w zwa- 
dzie ani w zazdrości : 

14. Ale się obleczcie w 
Pana Jezusa Chrystusa : 
a nie mieycie starania o 
ciele ku pożądliwościom. 


ROZDZIAŁ XIV. 
I. A tego, który iest 
słaby w wierze, przyi- 
muycie: nie wdawaiąc 
_ się w spory. 


Pawła | 


2. Bo ieden wierzy, iż 
może pożywać wszelakich 
pokarmow : a ow zaś sła:: 
byiarzyny niech iada. 
"3. Ten który ie, niechay 
lekce nie waży tego, któ- 
ry nie ie: a który nie ie, 
niechay tego nie posądza, 
który ie. Albowiem go 
Bóg przyiął. 

4. Ty ktoś iest? co są- 
dzisz sługę cudzego, Pa- 
nuć swemu stoi albo upa- 
da. A ostoi się, albowiem 
może go Bóg postawic. 

5. Więc ieden rożność 
czyni między dniami: a 
drugiemu każdy dzien 
iednaki. Zostan każdy: 
przy mniemaniu swoim. 

6. Który dnia pilnuie, 
Panu pilnuie: a kto ie, 
Panu ie; bo dziękuie 
Bogu. A kto nie ie, Pa- 
nu nie ie, a dziękuie Bo- 

u. 

7. Albowiem żaden z nas 
sobie nie'Żyie, i żaden 
sobie nie umiera. 

8. Bo chociaż Żyiemy, 
Panu żyiemy : chociaż u- 
mieramy, Panu umiera- 
my. Przeto tedy choć 
żyiemy, choc też umiera. 
my, Panscy iesteśmy. 
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9. (idyż na to Chrystus 

umarł, i zmartwychwstał, 
aby i nad umarłemi, i nad 
żyiącemi panował. 
- 10.A ty, czemuż sądzisz 
brata twego? albo też ty 
czemu sobie lekce ważysz 
brata twego? albowiem 
wszyscy staniemy przed 
stolicą Chrystusową. 

11. Bo iest napisano: 
Żyię ia, mówi Pan, iż mi 
się wszelkie kolano po- 
kłoni, i wszelki ięzyk da 
chwałę Bogu. 

12. Przeto tedy każdy z 
nas za się liczbę da Bogu. 

13. A tak daley nie są- 
dzmy iedni drugich: ale 
Taczey to  postanowcie, 
żebyście nie dawali obra- 
żenia albo zgorszenia 
bratu. | 


14. Wiem i ufanie mam 
w Panu Jezusie, iż nie 
masz nic przez się nie- 
czystego: iedno temu, 
który mniema co bydz 
nieczystym, to temu nie- 
czystym iest. 

15, Bo ieśli dla pokarmu 
brat twoy bywa zasmu- 
con, iuż nie wedle miło- 
ści postępuiesz. Nie za- 

tracay pokarmem twoim 


tego, za którego Chrystus 
umarł. - 

16. Niechayże tedy do- 
bro nasze blużnione nie 
będzie. 

17. Albowiem królestwo 
Boże nie iestci pokarm 
ani picie: ale sprawiedli- 
wość, i pokoy, i wesele w` 
Duchu świętym. 

18. Bo kto w tym służy 
Chrystusowi, przyiemny 
iest Bogu, a ludziom do- 
świadczony. 

19. Przetoż tedy staray- 
my się © rzeczy, które 
pokoiowi należą i tego, 
co iest ku zbudowaniu 
społecznie strzeżmy. 

20. Dla pokarmu nie psuy 
sprawy Bożey : wszystkoć 
w prawdzie iest czyste: 
ale żle iest człowiekowi, 
który ie z obrażeniem. 

21. Dobra iest rzecz nie 
ieść mięsa, i nie pić wina, 
ani żadney rzeczy, w któ- 
rey się brat twoy obraża, 
albe pogorsza, albo sła- 
bieie. 

22. Ty masz wiarę: 
mieyże ią u siebie same- 
go przed Bogiem: szczę- 
śliwy, który samego sie- 
bic nie sądzi w tym 60 


„ma za dobre. 
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23. Lecz kto wątpi, ie-| 7. Przeto przyimuycie 


sliby iadł, potępion iest: 
iż nie ie z wiary. Aco- 
kolwiek nie iest z wiary, 
grzech iest. 


ROZDZIAŁ XV. 

J.A my, którzyśmy 
mocnieysi , powinniśmy 
znosić krewkości słabych, 
a nie spodobacćsię samym 
' sobie. 
` 2. Każdy z was ma bli- 
źniemu swemu spodobać 
się ku dobremu dla sbu- 
dowania. 

3. Bo i Chrystusnie spe- 

dobał się sam sobie, ale 
iako iest napisano: urą- 
gania urągaiącyeh tobie, 
na mnie przypadły, 
„4. Albowiem cokolwiek 
napisano, to ku naszey 
nauce napisano: abyśmy 
przez cierpliwość i po- 
ciechę pisma nadzieię 
mieli. 

5. A.Bóg cierpliwości i 
pociechy Sprawca: niech 
wam da, abyście iednoż 
między sobą rozumieli 
wedle Jezusa Chrystusa. 

6. Abyśeie iednomyślnie 
iednemi usty sławili Boga 
- i Oyca Pana naszego Je- 
susa Chrystusa. 


iedni drugie, iako i Chry- 
stus przyiął was ku chwa- 
le Bożey. 

8. Albowiem powiadam, 
iż Jezus Chrystus był słu- 
gą obrzezania dla prawdy 
Bożey, aby utwierdził o- 
bietnicę oycow. 

9. Lecz poganie, żeby 
za miłosierdzie chwalili 
Boga, iako napisano: dla 
tego będę cię chwalił mię- 
dzy Pogany, Panie: i bę- 
dę śpiewał imieniowi twe- 
mu. 

J0. I zasię mówi: we- 
selcie się Poganie z lu- 
dem iego. 

11. l zasię: chwalcie 
Pana wszyscy poganie: a 
wysławiaycie go wszyscy 
ludzie. 

12. | zasię Izaiasz mó- 
wi: będzie korzen Jesse- 
go, a który pewstanie pa- 
nować nad Pogany, w 
tym Poganie nadzieię po- 
kładać będą. 

13. A Bóg nadzici niech 
was napełni wszelakiey 
radości i pokoju w wie- 
rzeniu : abyście. obfitowa- 
Ji w nadziei, i w mocy 
Dueha świętego. 

14. Lecz powienem tego. 
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bracia moi, i ia sam o 
"was: iż wy iesteście pełni 
miłości, napełnieni wsze- 
Jakiey umieiętneści, tak, 
iz też możecie iedni dru- 
gich napominac. 

15. A pisałem wam bra- 
cia peniekąd przysmieł- 
szym, iakoby wam na pa- 
mięć przywodząe: Te 
dem łaski , która mi iest 
dana od Boga. 


16. Abym był sługą. 
Chrystusa Jezusa między 


Pogany: świątobliwie sza- 
fuiącym Ewangelią Bożą, 
aby była ofiara Poganom 
przyiemna, i poświęcona 
przez Ducha świętego. 

17. Mam tedy z czego 

się pochwalic w Chrystu- 
sie Jezusie ku Bogu. 
- 18. Albowiem nie smiem 
nie mówić, czege Chry- 
stus nie sprawuie przez 
mię ku posłuszenstwu Po~ 
genów, słowem i ueczyn- 
kami. 

19. Przez mec znamion 
i cudow, przeż moc Du- 
cha świętego: tak iż od 
Jeruzalem i okele aż do 
ilirykunapełniłem wszy- 
stkie micysca Ewangelią 
Chrystusową. 

20 A takiem opowiadał 
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tę Ewangelią, nie gdzie 
był mianowan Chrystus, 
abym na eudzym funda- 
mencie nie budował. 

21, Ale iako iest napi- 
sano: którym nie iest o- 
znaymiono o nim oglą- 
daią: a którzy nie słu- 
chali, zrozumieią. 

22. I dla tego rozmai- 
ciem był zatrudzon, żem 
do was przyisć nie mogł, 
i byłem zawściągnion aż 
do tego czasu. 

23. Lecz teraz nie maiąe 
więcey mieysca, w tych 
krainach, a maiąc chue 
przyiść de was od wiela 
przeszłych lat. 

24. Kiedykolwiek poydę 
do Hiszpanii, spodziewam 
się, że tamtędy idąc uy- 
zrzę was: i tamże od was 
edprewadzon będę , gdy 
się pierwey społeczmaści 
waszey po części nasyeę. 

25. A teraz poydę do Je- 
ruzalem posługowae świę- 
tym. 

26. Bosię spodobało Ma- 
cedonii z Achaią złożyć 
spolnie nieco na ubogie 
święte, którzy są w Jeru- 
zalem. 

27. Albowiem mowię 
spodobało się im, i sąim - 


— 
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powinni:' bo iesli ducho- 
wnych dobr ich Poganie 
uczestnikami się stali, po- 
winni też są w cielesnych 
usługować im. 

28. To tedy wykona- 
wszy, i oddawszy im ten 
owoc, wstąpię do was ia- 
dąc do Hiszpanii. 

29. A wiem, iż przysze- 
dłszy do was, z hoynem 
bło gosławieństwem E- 
wangelii _ Chrystusewey 
przyidę. | 

„30. Proszę was tedy bra- 
cia przez Pana naszego 
Jezusa Chrystusa, i i przez 
miłość Ducha świętego, 
abyście mię wspomagali 
w modlitwach waszych za 
mną do Boga. 

31. Abym był awd 
od tych, którzy niewier- 
nemi są w Judskiey zie- 
mi: a iżby posługowania 
moiego ofiara przyiemna 
była w Jeruzalem świę- 
tym. 

32. Abym z weselem 
przyszedł do was za wolą 
Bożą, abym społem z wa- 
mi się ucieszył. 

33. A Bóg pokoiu nie- 
chay będzie z wami wszy- 
stkiemi Amen. 


Pavta 
ROZDZIAL XVI. 


1. A zalecam wam Fe- 
bę siostrę naszę, która 
iest służebnicą Kościoła 
Kenchrenskiego. 

2. Abyście ią przyjęli w 
Panu, iąko przystoi świę- 
tym, i stali przy niey; w. 
któreybykolwiek sprawie 
was potrzebowała. Albo- 
wiem i ona wiclom była 
na pomocy, i mnie samc- 
mu. 


3. Pozdrowcie Pryszkę 
i Akwillę pomocniki moie 
w Chrystusie Jezusje, 


4. „Którzy za duszę moię 
szyie swoiey nadstawili: 
którym nie ia sam dzię- 
. | kuię, ale i wszystkie Kom 

ścioły pogańskie. 

5. I zgromadzenie ich 
domowe. Pozdrowcie E- 
penetha mnie milego : któ- 
ry iest pierwiastkiem A- 
zyi w Chrystusie. 

6. Pozdrowcie Marya, i 
która wiele pracowała dla 
was. 

7. Pozdrowcie Androni- 
ka i Junią, krewne moie 
i towarzysze więcienia 
moiego: którzy znaczne- 
mi są między Apostoły, 


- 


którzy też przedemną byli | 


‘w Chrystusie, 

8. Pozdrowcie Ampliata 
mnie naymilszego w Pa- 
nu. 

9. Pozdrowcie Urbana 
pomocnika naszego w 
Chrystusie Jezusie, i Sta- 
china mnie miłego. 

10. Pozdrowcie Apellę 
doświadczonego w Chry- 
stusie.  Pozdrowcie te, 
którzy są z domu Arysto- 
bulowego. 

11. Pozdrowcie Hero- 
dyona krewnego moiego. 
Pozdrowcie tych, którzy 
są z Narcyssowego domu, 
co są w. Panu. 

12. Pozdrowcie Tryphe- 
nę i Tryphossę, które pra- 
cuia w Panu. Pozdrowcie 
Persydę miłą, która wiele 
pracowała w Panu. 

13. Pozdrowcie Rufa 
wybranego w Panu, i 
matkę iego i moię. 

14. Pozdrowcie Assyn- 
kryta, Phlegonta, Herma, 
_ Patrobę, Hermena, i bra- 
cią którzy są z niemi. 

15. Pozdrowcie Philolo- 
gai Julią, Nereuszą i sio- 
strę iego, i Olimpiadę i 
wszystkie święte, którzy 
z niemi są. 
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16. Pozdrowcie iedni 
drugie z pocałowaniem 
świętym. Pozdrawiaią was 
wszystkie kościoły Chry- 
stusowe. 


17. A proszę was bracia, 
abyscie upatrowali tych, 
którzy czynią rozruchy i 
pogorszenia, mimo nauki, 
któreyeście się wy nau- 
czyli, i chroncie sic ich. 

18. Albowiem takowi 
Panu naszemu Chrystu- 
sowi nie służą, ale brzu- 
chowi swemu: a przez ła- 
godne mówy i pobłażania 
zwodzą serca niewinnych 
ludzi. 

19.. Bo wasze posłuszen— 
stwo rozsławiło się po 
wszystkich _ mieyseach. 
Przeto się z was weselę. 
Ale chcę, abyście byli mą- 
dremi w dobrym, a pro- 
stemi w złym. 

20. A Bog pokoiu nie- 
chay zetrze szatatena pod 
nogami waszemi 0 rych- 
ley. Łaska Pan: naszego 
Jezusa Chrystua z wami. 

21. PozdrawkR was Ty- 
moteusz ponocnik moy, 
Lucyusz, i hzon, i Sosi- 
pater krew:i moi 


i 22. Pozdawiam was ia 


Aa 
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Tertius, którym ten list 
pisał w Panu. 

23. Pozdrawia was Ga- 
jus gospodarz moy i wszy- 
stek kościoł. Pozdrawia 
was Erastus szafarz miey- 
ski, i Quartus brat. 

24. Łaska Pana naszego 
Jezusa Chrystusa z wami 
wszystkiemi. Amen. 

25. A temu, który „może 
was utwierdzić według 
Ewangelii moiey, przepo- 
wiadania Jezusa Chrystu- 
"sa, według obiawienia 
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taiemnice odczasów wic- 
cznych zamilczaney : 

26. A teraz obiawioney 
przez pisma Prorockie 
według rozkazania wie- 
cznego Boga , ku posłu- 
szeństwu wiary, między 
swemi narody oznaymio- 
ney: 

27. Samemu mądremu 
Bogu, przeź Jezusa Chry- 
stusa , któremu eześć i 
chwała na wieki wieków. 


Amen. 


LIST PIERWSZY 
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1. Paw powołany A- 
postoł Jezuja Chrystusa, 
przez wolą $ożą, i So- 
sthenes brat. 

2. Kościoło 


KORYNTYAN. 


ROZDZIAŁ PIERWSZY. 


który iest w Koryneie, 


poświęconym w Chrystu- 


sie Jezusie powołanym 


świętym, ze „wszystkiemi 
wzywaiącemi imienia Pa- 


` 
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na naszego Jezusa Chry- 
stusa, na wszelkim miey- 
scu i ich i naszym. 

3. Łaska wam i pokoy 
od Boga Oyca naszego i 
Pana Jezusa Chrystusa. 

4. Dziękuię Bogu moie- 
mu zawsze za was z łaski 
Bożey , ktora iest wam 
dana w PAATS Jezu- 
sie. 

5.Iż we wszystkim ie- 
steście ubogaeeni w nim, 
w każdym słowie i'w ka- 
żdey umieiętności. 

6.Jako świadectwoChry- 
stusowe utwierdzone iest 
w was.) 

7. Tak iż wam na ża- 
dney łasce nie zchodzi, 
oczekiwaiącym ziawienia 
Pana naszego Jezusa 
Chrystusa. 

8. Który też was umocni 
aż do końca nie „naganio- 
nych, w dzień przyiścia 
Pana naszego Jezusa 


Chrystusa. 


,9. WiernyiestBóg, przez 
którego iesteście wezwani 
do społeczności Syna ie- 
go Jezusa Chrystusa Pa- 
na naszego. 

"10. Lecz proszę was 
bracia, przez imię Pana 
naszego Jezusa Uhrystu- 


l 


sa, abyście toż mówili 
wszyscy, a iżby nie były 
między wami rozerwania: 
ale bądzcie doskonali w 
iednakimże rozumieniu -i 
w iednym zdaniu. 

11. Albowiem mam tę 
wiadomość o was bracia 
moi, od domowników 
Chloey, iż poswarki są 
między wami. 

12.A to powiadam, iż 
każdy z was mówi: Jam 
iest Pawłow, a ia Apol- 
łow, a ia Cephin, a ia 
Chrystusow. 

13. A zaż rozdzielny 
Chrystus? A gaz Paweł 
iest za was ukrzyżowany? 
albo w imię Pawłowe ie- 
steście ochrzczeni ? 

14. Dziękuię Bogu, iżem 
żadnego z was nie chrz- 
cił, iedno Kryspa i Ga- 
iusa: 

15. Aby kto nie aówił, 
żeście w imię moie ochrze 
czeni. 

16. Ochrzeiłem też i dom 
Stephany. Nad to nie 
wiem ieślim kogo dru» 
giego ochrzcił. 

17. Boc Chrystus nie 
posłał mię: chrzoić, ale 
Ewangelią przepowiadać : : 


nie w mądrości mówy, aby 
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się niestał prózżnym krzyż j 25. Ponieważ głupstwo | 


Chrystusow. 

18. Albowiem mowa o 
krzyżu, tym którzy giną 
iestci głupstwem : lecz 
tym którzy zbawienia do- 
stępuią, to iest nam, iest 
mocą Bożą. 

19, Bo iest napisano: 
Wniwecz obrocę mądrość 
mądrych: a dowcip ro- 
zumnych odrzucę. 
20.Gdzież mądry ? gdzież 
Doktor? gdzież badacz 
świata tego? zali nie 
głupią uczynił Bog mą- 
drość świata tego? 

21 Albowiem gdyż w 
mądrości Bożey świat nie 
poznał Boga przez mą- 
drość: podobało się Bogu 
przez głupie przepowia- 
danie zbawić wierzące. 

22. Ponieważ i Zydowie 
cudow się domagalą i i Gre- 
'kòwie mądrości szukaią’ 

23. A my przepowiada- 
my Chrystusa ukrzyżo- 
wanego , Zydom wpra- 
wdzie zgorszeniem, aGre- 
kom głupstwem. 

24. Lecz samym wezwa- 
nym i Zydom i Grekom 
przepowiadamy Chrystusa 
mocą Bożą, i mądrością 
Bożą, 


Boże iest mędrsze nad 
ludzi: a mdłość Bożą iest 
mocnieysza nad ludzi. 

26. Bo przypatrzcie się, 
bracia, waszemu powoła- 
niu, iż niewiele mądrych 
wedle ciała, niewiele mo- 
znych, niewiele zacnego 
narodu : 

27. Ale'wybrał Bog gtu- 
pstwa świata tego, aby 
zawstydził mądre: a mdłe 
świata Bog wybrał, aby 
zawstydził mocne: 

28. I podło urodzone na 
świecie, i wzgardzone wy- 
brał Bog,i te których nie 
masz, aby zniszczył te 
którzy są: 

29. Aby się żadne ciało 
przed nim nie chlubiło. 

30. Ale z niego wy ie- 
steście w Chrystusie Je- 
zusie: który się nam stał 
mądrością od Boga i i spra- 
wiedliwością, i i poświęce- 
niem, i odkupieniem. 

31. Aby, 'iako iest napi- 
sano; kto się chlubi, w 
Panu się chlubi]. 


ROZDZIAŁ IL 


1. A Ja przyszedłszy do 
was bracia. przyszedłem 


nie z wyniosłą mową albo _ 


s 


do Koryntyan I. 


373 


mądrością,. opowiadaiąc 
wam świadectwo Chrystu- 
sowe. 

2. Albowiem nie miałem 
się za tego żebym miał co 
umieć miedzy wami, iedno 
Jezusa Chrystusa, i tego 
ukrzyżowanego. 

3. I byłem ia ze mdło- 
ścią i z boiaźnią, i ze 
drżeniem wielkim u was: 

4. £ mowa moia i prze- 
powiadanie moie nie było 
w przyłudzaiących mą- 
drości ludzkiey słowach, 
ale w okazaniu ducha i 
mocy: 

5. Aby wiara wasza nie 
była w mądrości ludzkiey, 
ale w moey Bożey. A po- 
wiadamy mądrość między 
doskonałemi. 

6. A mądrość nie wieku 
tego, ani książąt wieku 
. tego którzy niszczeią: 

7.Ale powiadamy mą- 
drość Bożą w taiemnicy, 
onę zakrytą, ktorą Bog 
przeznaczył przed wieki 
ku chwałe naszey. 

8. Którey żaden z ksią- 
kąt wieku tego nie poznał: 
Bo gdyby byli poznali, 
nigdyby byli Pana chwały 
nie tkrzyżowali. 

9. Ale przepowiadamy 


iako iest napisano: Czego 
oko nie widziało, i ucho 
nie słyszało, i w serce 
człowiecze nie wstąpiło, 
co nagotował Bog tym, 
którzy go miluią. 

10. Lecz nam Bog obia- 
wił przez Ducha swoicgo. 
Albowiem Duch wszystko 
wypatruie, i głębokości 
Boże. 

11. Bo ktoż z ludzi wie 
co iest człowieczego, ie- 
dno duch człowieczy któ- 
ry w nim iest? także też 


eo iest Bożego nikt nie. 


wie, iedno Duch Boży. 

12. A my nie wzięlismy 
ducha tego świata, ale 
ducha któy i iest z Boga: 
abysmy wiedzieli co nam 
Bog darował. 

13. -Co też opowiadamy 
nie przez wyuczone po- 
wieści ludzkiey mądrości: 
ale przez naukę Ducha, 
duchownym . duchowne 
rzeczy przystosniąc. 

14. A ezłowiek cielesny 
nie poymuie tych rzeczy 
które są Ducha Bożcgo: 
albowiem są iemu głup- 
stwem, i nie może ich ro- 


zumiec : iż duchownie by- 


wa rozsądzon. 
15. Lecz duchowny ros- 


ł 
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sądza wszystko ; a sam 
od żadnego nie bywa TOZ- 


sądzon. 

J6. Albowiem ktok po- 
znał umysł Pański który- 
by go nauczył? lecz u- 
„mysł Chrystusow mamy. 


ROZDZIAŁ IlI. 


1. J Ja bracia nie mo- 
głem wam mówić iako 
duchownym, ale iako cie- 
lesnym. Iako maluczkie 
w Chrystusie. 

2. Napawałem was ię 
kiem, a nie pokarmem: 
boście ieszcze nie mogli 
znosić: aleć i teraz ie- 
szcze nie możecie, bo ie- 
- szcze cieleśni iesteście. 

3. Albowiem gdyż mię- 
dzy wami iest zazdrość i 
swar; azażeście nie cie- 
leśni, i nie według czło- 
wieka chodzicie? 

4. Albowiem gdy jeden 
mówi: iam iest Pawłow; 
a drugi Apollow : azaże- 
ście nie ludzmi? eoż tedy 
iest Apollo? a co Paweł ? 

5. Jedne słudzy tego 
ktoremuście uwierzyli, a 
iako każdemu Pan dał. 

6. Jam szezepił; Apollo 
polewał: ale Bog dał po- 
mnożenie. 
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7. Atak arii ten coszcze- 
pi iest czym, ani ten co 
polewa: ale Bóg który 
pomnożenie dawa. 

8. A ten który szezepi i 
ten co polewa, iedno są. 
A każdy swoię zapłatę 


weźmie podług pracy swo- 


iey. 

9. Albowiem iesteśmy 
pomocnikami Bożemi : ro- 
lą Bożą zoraną iesteście, 
budowaniem Bozym: ie- 
steście. 

10. Wedle łaski Bożey 
która mi iest dana, iako 
mądry budowniczy zało- 
żyłem fundament : a dru- 
gina nim buduie. Lecz 
każdy niech baczy | iako - 
na nim buduie. f 

11. Albowiem fundamen- 
tu innego nikt założyć 
nie może , okrom tego 
który założon iest, który 
iest Chrystus Jezus. 

12. A ieśli kto na tym 
fundameneie  wybuduie 
złoto, srebro, kamienie 
drogie, drwa, siano, sło- 
mę; 

13. Każdego robota ia- 
wna będzie, bo dzien Pan- 
ski iawną ią uczyni: gdy 
się w ogniu obiawi: i 
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każdego roboty iaka iest 
ogien sprobuie. 

14. Jeśli którego robota 
zostanie, którą przybudo- 
wał, zapłatę wezmie. 

15. Jesli którego robota 
zgore, szkodę odniesie : 
lecz sam będzie zbawion ; 
wszakże tak iako przez 
ogien. 

16. Nie wiecie iżeście 
Kościołem Rożym, a Duch 
Boży mieszka w was: 

17.A ieśli kto Kościoł 
Boży zgwałci , tego Bóg 
zatraci. AlbowiemKościoł 
Božy święty iest, którym 
wy iesteście. 

18. Niech żaden samego 
siebie nie zwodzi. Jeśli 
kto zda się sobie bydż 
mądrym między wami na 
tym świecie, niech się sta- 
nie głupim, aby był mą- 
d 


rym. 
19. Albowiem mądrość 
swiata tego głupstwem 
iest u Boga. Bo napisano 
iest: poymam mędrce w 
chytrości ich. I zasię Pan 
zna myśli mędrcow, iż są 
próżne. 

20. A tak niech się nie 
chełpi żaden w ludziach. 
Albowiem wszystkoc iest 
wasze: 


21. Bądź Paweł, bądź 
Apollo, bądź Cephas, bądź 
świat, bądź żywot, bądź 
śmierc, bądź teraznieysze 


rzeczy, bądź przyszłe: boć 


wszystko wasze iest: 
22.A wy Chrystusowi, 
a Chrystus Boży. 


ROZDZIAŁ IV. 
1. Tak niechay czło- 


wiek o nas rozumie, iako 
o sługach Chrystusowych, 
i szafarzach taiemnic Bo- 
żych. 

2. Tu iuż więc szukaią 
między szafarzmi , aby 
który nalezion był wier- 


N 


nym. 


3. Ale u mnie to iest nay- 
mnieysza, żebym był od 
was sądzony, albo od dnia 
ludzkiego. Lecz i sam 
siebie nie sądzę. 

4. Albowiem się w ni- 
czym nie czuię: wszakoż 
nie w tym iestem uspra= 
wiedliwion: ale Pan iest 
który mię sądzi. 

5. A także nie sądzcie 
przed czasem, ażby Pan 
przyszedł, który też n- 
świeci zakrycia ciemno- 
ści, i obiawi rady serc: a 
tedy chwała będzie ka- 
sdemu od Boga. 
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6. A tomci bracia obro- ; własnemi rękoma: gdy 


cił na się i na Apolla, dla 
„was: abyście się nauczy- 
li z nas, żeby się nad to 
co iest napisano, ieden za 
drugih nie nadymał prze- 
ciwko drugiemu. | 

7. Albowiem ktoż cię 
rozsądza? coż też masz 
czegobyś nie wziął: a ie- 
śliżeś wziął czemuż się 
chlubisz  iakobyś nie 

_ wziął ? 

8. Jużeście nasyeeni, iu- 
żeście ubogaceni: oprocz 
nas kroluiecie: a boda- 
ieście krolowali, żebyśmy 
i my z wami krolowali. 

9. Bo mniemam iż Bog 
nas ostatnie Apostoły na- 
znaczył, iab „oy na śmierć 
skazane. Albowiem sta- 
liśmy się dziwowiskiem 
światu, i Aniołom, i lu- 
dziom. 

10. My głupi dla Chry- 
śtusa; a wy rostropni w 
Chrystusie : myśmy słabi, 
a wy mocni: wy zaeni, a 
my bez czci. 

11. Aż do tey godziny i 
lakniemy, i pragniemy i 
nadzy iesteshy , i bywa- 
my policzkowani, i tuła- 
my się. 

12. I pracuiemy robiąc 


modlemy się: 


nas hanbią, błogosławie- 
my: gdy nas prześladuią 
tedy cierpiemy. | 

13. Gdy nam 'złorzeczą, 

Staliśmy 
się iako pługastwa tego 
swiata, iako smieci wszy- 
stkich aż do tąd. 
_ 14. Nie piszęć wam te- 
go, żebym was zawstya 
dził; ale napominam ia- 
ko dziatki moie miłe. 

15. Albowiem chocby» 
ście mieli dziesięć tysięcy 
nauczycielow w Chrystu- 
sie , wszakże nie wiele 
oycow, bomci ia was w 
Chrystusie Jezusie przez 
Ewangelią urodził. 

16. Proszę was tedy, 
bądźcie naśladowcami mo- 
iemi, iakom i ia Chrystu- 
SOW. 

"17. Dlategomci posłał 
do was Tymoteusza, któ- 
ry,iest syn moy naymił- 
szy i wierny w Panu: 
który wam przypomni 
drogi moie, które są w 
Chrystusie Jezusie, iako 
wszędzie w każdym ko- 


-ściele uczę. 


J8. Jakobym nie miał 


„przyiść do was, tak się 


niektorzy nadęli. 
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19. Aleć rychło przyidę | moim, z mocą Pana na- 
do was, ieśli Pan będzie | szego Jezusa, 


"chciał: i doznam nie mo- 
wy tych nadętych , ale 
mocy. 

20. Albowiem nie w mo- 
wieć iest krolestwo Boże, 
ale w mocy. 

21.Coż wolicie? z roz- 
‘gali mam przyiść do was; 
czyli z miłością i z Du- 
chem cichości ? 


ROZDZIAŁ V. 


1. Koniecznie słychać 
między wami porubstwo, 
a takie porubstwo, iakie 
się i między Pogany nie 
nayduie, tak iż snadź 
któryś ma oyca swego 
żonę. j 

2. A wyście się nadęli; 
a nie raczeyieście tego z 
żałośeią użyłi, aby był 
wyięty z pośrzodku was 
który tego uczynku się 
ważył. 

3. Ja zaisteacz nieprzy- 
tomny ciałem, ale du- 
chem przytomny , iużem 
iako przytomny osądził, 
aby ten który tak uczy- 
nił, 

4. Gdy się w imię Pana 
naszego Jczusa Chrystusa 
zgromadzicie i z duchem 


5. Aby mówię ten był 
oddan szatanowi na za- 
tracenie ciała: aby duch ` 
był zachowany w dzień 
Pana naszego „Jezusa 
Chrystusa. 

6. Nie dobrać to iest na- 
dętošć wasza. Azaż nie 
wiecie iż trocha kwasu 
wszystko zaczynienie za- 
kwasza ? 

7. Wyczyśćciesz stary 
kwas, abyście byli nowym 
zaezynieniem , iako bez 
kwasu iesteście. Albo- 
wiem Baranek nasz wiel- 
kanocny ofiarowany iest 
Chrystus. 

8. A także używaymy 
nie w starym kwasie, ani 
w kwasie złości ani prze- 
wrotności: ale w prza- 
snikach szczerości i pra- 
wdy. 

9. Pisałem wam w liście, 
abyście się nie mieszali s 
wszetecznemi. 

10. A nie zgoła z wsze- 
tecznemi świata tego, al- 
bo z łakomemi , albo z 
drapieżnemi, albo z bał- 
wochwajcami: Bo ina- 
czey musielibyście z tego 


świata wyniśc. 
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: I1. Leez teraz pisałem 
wam abyście się nie mie- 
szali: ieśli ten który się 
bratem mianuie,iest wsze- 
tecznikiem, albo łako- 
mym, albo bałwochwalcą 
albo złorzeczącym, albo 
piianicą, albo drapiezcą, 
żebyście z takowemi ani 
iedli. 

12. Bo azaż moia rzecz 
sądzić obce? Azaz wy 
swoich nie sądzicie? Bo 
obce Bog sądzić będzie. 
Wyrzućciezłośnika z po- 
śrzodku siebie. 


ROZDZIAŁ VI. 

1. Smież który z was 
maiąc sprawę przeciw 
drugiemu,sądzić się przed 
 niesprawiedliwemi, a nie 
przed świętemi f 

2. Azaż nie wiecie iż 
święci będą ten świat są- 
dzić? A ieśliż wy świat 
sądzić ma cie: nie godni- 
żeście sądzić rzeczy nay- 
mnieyszych ? 

3. Nie wiecie ik Anioły 
sądzić będziemy, daleko 
tedy więcey rzeczy do- 
czesne? ` 

4. Przeto tedy macieli 
sądy o rzeczy doczesne, 
wysadźciesz te na sąd, 


dzeniu waszemu. 
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którzy są podleysi w ko- 


ściele. 

5. Mówięć ku zawsty« 
Także 
nie masz między wami 


mądrego żadnego, który- 


by mogł rozsądzic mię- 
dzy bratem swoim? | 

6. Ale się brat z bratem 
prawuie: ito przed nie- 
wiernemi f 

7. Przeto tedy iuż ko- 
niecznie iest w was wy- 
stępek, że sądy między 
sobą miewacie. Czemuż 
raczey krzywdy nie cier- 
picie? czemu raczey szko- 
dy nie podeymuiecie ?. 

8. Ale wy krzywdzicie i 
szkodzicie, a ieszcze bra- 
cią. 

9. Aza niewiecie, iż nie- 
sprawiedliwi nie odzie- 
dziczą krolestwa niebie- 
skiego? Nie mylcie się ; 
ani wszetecznicy , ani 
bałwochwalcy, ani eudzo- 
łożnicy, ani psotliwi, ani 
NSodomczycy. 

10. Ani złodzieie , ani 
łakomi, ani piianice, ani 
złorzeczący, ani drapie- 
zce nie odzierżą dziedzi- 
ctwa krolestwa niebie- 
skiego. 

11, I temiście niektorzy 
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byli: aleście omyci, ale- 
ście poświęceni, aleście 
usprawiedliwieni, w imię 
Pana naszegoJczusaChry- 
stusa, i w Duchu Boga 
naszego. 

12. Wszystko mi wolno, 
ale nie wszystko pożyte- 
czno. Wszystko mi wol- 
no, ale się ia w moc ni- 
czemu nie poddam. 

13. Pokarm służy brzu- 
chowi, a brzuch pokar- 
mom: lecz Bog i ten i 
one zepsuie: A ciało nie 
ma służyć wszeteczen- 
stwu, ale Panu, a Pan 
ciału. 

14. A Bog i Pana wzbu- 
dził, i nas wzbudzi przez 
moc swoię. 

15. Nie wiecie iż ciała 
wasze są członkami Chry- 
stusowemi:? wziąwszy te- 
dy A KEE OAA 


uczynię członkami 
RR Nie day 
tego Bože. 


16. Aza nie wiecie, ik 
ten co się złącza z wsze- 
tccznicą, stąie się iednym 
ciałem? Albowiem (mowi) 
będą dwa w iednym ciele. 

17.A kto się złącza z 
Panem, iednym duchem 
iest. 
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18. Strzeżcie się poru- 
bstwa. Wszelki grzech 
któryby człowiek uczy- 
nił, nie iest na ciele, ale 
porubstwo płodzący prze- 
ciwko własnemu ciału 
grzeszy. 

19. Aza nie wiecie, ix 
członki wasze są kościo-_ 
łem Ducha Świętego, 
który w was iest, którego 
macie od Boga, a nie ie- 
steście swoi ? 

20. Albowiemeście ku- 
pieni zapłatą wielką. - 
Chwalcież i noście Boga 
w cicle waszym. 


„ROZDZIAŁ VII. 


1. Lecz o tym coście 
mi pisali: Dobrzeć iest _ 
ćzłowiekowi nie tykać się 
niewiasty. 

2. Wsakże dla porubstwa, 
niech każdy ma swoię żo- . 
nę, a każda niech ma . 
swego męża, 

3. Mąż niechay Żonie 
powinność oddaie: także 
też i żona mężówi. 

4. Zona nie ma w mocy 
ciała swego, ale mąż. Ta- 
kże i mąż nie ma w mocy 
swey ciała swego, ale 
Żona. 


5. Nie wymawiaycie sie 
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ieden drugiemu ; chybaby 
z spolnego zezwolenia do 
czasu, abyście wolnieysi 
byli na modlitwę : a zasię 
wracaycie się do tegoż, 
aby was szatan nie kusił, 


List S. Pawła 


szkać: niechay iey nie 
opuszcza. 
13. I żonaieśli ktora ma 


męża nie wiernego, a on 


zezwala mieszkac z nią: 
niechay nie opuszcza mę- 


dla waszey nie wstrzyma- ża. 


wałości. 

- 6. A toć mówię według 
pofolgowania, nic według 
rozkazania. 

7. Albowiem chciałbym, 
aby wszyscy ludzie byli 
iakom i ia: ale każdy ma 
własny dar od Boga, ie- 
den tak, a drugi owak. 

, 8. Lecz mówię nie žo- 

natym i wdowom: 

9.Aleieśli się nie wstrzy- 
maią: niech w małżen- 
stwo wstąpią. "Bo lepiey 
iest w małżeństwo wstą- 
pić, niżeli gorzeć. 

10. Lecz w małżenstwie 
będącym rozkazuię nie 
ia, ale Pan; iżby się żoe 
na od mężanie odłączała. 


11. A ieśliby się odłą- 


czyła, niechayże trwa bez 
małżeństwa,albo się niech 
z mężem poiedna. A mąż 
żony niech nie opuszcza. 

12. Bo inszym, ia mó- 
wię, nie Pan. Jeśli który 
brat ma żonę niewiefną, 
a ta z nim zezwala mie- 


14. Albowiem poświęcon 
bywa mąż niewierny przez 
żonę wierną : i żona nie- 
wierna bywa poświęcona 


przez męża wiernego ; bo 


inaczey dziatki wasze by- 
łyby nieczystemi :-a teraz 
świętemi są, 

15. A ieśli niewierny 
odchodzi, niechże odcho- 
dzi. Albowiem nie iest 
zniewolon brat albo sio- - 
stra w takowych rzeczach: 
Ale ku OSA wezwał 
nas Bog. 

16. Albowiem co wiesz 
żono ? ieśli męża zbawisz: . 
albo co wiesz mężu ? ieśli 
żonę zbawisz: 

17. Iednak iako każde- 
mu udzielił Bog, iako 
każdego wezwał Pan, tak 
niech postepuie, i iako w 
każdym Kościele uczę. 

18. Obrzezancem kto 
wezwany iest? niechayże 
nie przywodzi nieobrze- 
zania. W rieobrzezaniu 
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kto wezwany iest: nie- 
chayże się nie obrzezuie. 

19. Obrzeżanie nic nie 
iest, i nieobrzezanie nie 
nieiest : ale zachowanie 
Bożego przykazania. - 

20. Każdy w wezwaniu 
którym iest wezwan, w 
_ tymże niechay trwa. 

21. Jestes wezwaņ nie- 
wolnikiem: nie dbayże. 
Ale ieśli tež możesz bydz 
wolnym, raczcy tego uży- 
way. | 

22. Albowiem niewolnik 
wezwany w Panie, iestci 
Panu oswohodzonym: ta- 
kże- też który iest wezwan 
wolnym , iest niewolni- 
kiem Chrystusowym. 

23. Drogoście kupieni, 
nie bądźcież niewolniki 
ludzkiemi. l 

24. Każdy w czym iest 
wezwan, bracia, w tym 
niech trwa przed Bogiem. 

25. A o Pannach acz nie 
mam roskazania Pańskie- 

o: wszakoż radę daię, 
iako ten którym od Pana 
miłosierdzia dostąpił, a- 
bym był wiernym. 

26. Mnicmam tedy to 
bydź rzeczą dobrą, dla 
teraźnieyszey potrzeby, 
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ix dobra iest rzecz cło- 
wiekowi tak bydz. 

27. Przywiązanyś do žo- 
ny nie szukayże rozwią- “ 
zania. Rozwiązanyś od 
żony : nie szukayże żony. 

28. A ieślibyś się też o- 
żenił , nie zgrzeszyłeś. i 
Jeśliby też Panna szła 
za mąż, nie zgrzeszyła. 
Wszakże: trapienie ciała 
będą mieć takowi. A iac 
wam folguię. NE 

29. To tedy powiadam 
bracia, iż czas krotki iest : 
to zostaie, aby i ci co žo- 
ny maią, byli iakoby ich 
nie mieli: 

30. A ktorzy płaczą, ia- 
koby nie płakali: a któ- 
rzy się weselą, iakoby się 
nie weselili: a którzy ku- 
puią, iakoby nie dzierżeli: 

31. A którzy używaią 
tego świata, iakoby nie 
używali. Bog przemiią 
kształt świata tego. 

32. A chcę abyście byli 
bez kłopotu. Nie żonaty 
stara się o rzeczach Pan- 
skich, iakoby się podobał 
Bogu. me 

33. A który się okenił, 
stara się o rzeczach świe- 
ckich, iakoby się podobał 
zonie: i rozdzieęlon iest 


.ckieh : 
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34. I białagłowa niemę- 
Łata i Panna myśli o rze- 
czach Panskich: aby była 
święta i ciałem i duchem. 

35. A która szła za mąż, 
myśli o rzeczach świe- 
iakoby się podo- 
bała mężowi. 

36. A toć mówię ku po- 
Łytkowi waszemu , nie 
abym na was sidło wrzu- 


cił, ale ku temu co iest 
, poczciwego, i coby was 


sposobiło do modlenia się 
Panu bez rostargnienia. 


` za sromotę ma, iż Panna 


A 


iego iest dorosła, a iż tak 
musi bydź: co chce niech 
czyni. Nie grzeszy, ieśli 
poydzie za mąż. 

38. Bo kto. postanowił 
mocnie w Sercu swym, 
potrzeby niemaiąe, a ma- 
iąc w mocy swą własną 
wolę, i to postanowił w 
sercu swym, aby zacho- 
wał Pannę swą, dobrze 
czyni. 

39. A tak i ten, który 
daie za mąż Pannę swoię, 
dobrze czyni, i który nie 
daie za mąż lepiey czyni. 

40. Niewiasta związana 
iest z zakonem, poki żyie 
mąż iey. A ieśliby zasnął 
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mąż iey, wolna iest, niech 
idzie za kogo chce, tylko 
aby w Panie. 

41. Ale szczęśliwsza bę- 
dzie, ieśliby tak została 
wedłe moiey rady. A 
mniemam, Żeć i ia mam 
Ducha Bożego. ` 


ROZDZIAŁ VIIL 
1. ILećz o rzeczach bał- 
wanom ofiarowanych,wi e- 
my, iż wszyscy umieię- 
tność mamy. Umieiętność 


"nadyma, a miłość buduie. 
37.A ieśli to sobie kto | 


2.A ieśli kto mniema, 
żeby co umiał, jesze nie 
wie, iako mu umieć po- 
trzeba. 

3. Lecz ieśli kto miłuie 
Bóga, ten poznan iest ed 
niego. 

4. O pożywaniu tedy rze- 
czy bałwanom ofiarowa- 
nych, wiemy , iż bałwan 
nic nie iest na Świecie, a 
iż żaden inszy Bog nie 
iest iedno ieden. 

5. Albowiem choc są, ci, 
które bogi zowią, bądź w 
niebie, bądz na ziemi, (ia- 
koż iest wiele bogów, i 
wiele Panów.) 

6. Ale u nas ieden iest 
Bog Oyciec, z którego 
wszystko, a my w nim: i 


~ 
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ieden Pan Jezus Chrystus, 
przez którego wszystko, 
a my przezeń. 

7. Ale nie we wszystkich 
iest wiadomość. Ałbowiem 
niektórzy do tychmiast 
sumnienie maiąc z strony 
bałwana, przecię iako 
rzecz bałwanom ofiaro- 
waną iadaią: a sumnie- 
nie ich będąc mdłe, po- 

kalane bywa. 

8. Lecz nas pokarm nie 
zaleca Bogu: Bo choćby- 
śmy iedli, nie nam nie 
przybywa: a choćbyśmy 
nie iedłi, nic nam nie u- 
bywa. 

9. Jednak patrzcie, aby 
snadz ta wolność wasza 
nie była ku zgorszeniu 
mdłym. 

- 10. Albowiem ieśliby kto 
nyźrzał tego, który ma 
wiadomość, a on w bałwo- 
chwalnicy pożywa: izali 
sumnienie iego będąc 
mdłe, nie weźmie pocho- 
pu do iadania rzeczy bał- 
wanom ofiarowanych ? 
"11. Izginie za oną twoią 
wiadomością brat mdły, 
dla którego Chrystus u- 
marl ? 

12. A grzesząc tak prze- 
ciw braci, i obrażaiąc ich 
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mdłe sumnienię; przeciw 
Chrystusowi grzeszycie. 

13. A przeto. ieśli -po- 
karm obraża brata mego: 
nie będę iadł mięsa na 
wieki, abym brata mego 
nie zgorszył. 


ROZDZIAŁ IX. 


'1. [zalim nie iest wol- 
nym? Izalim nie iest A- 
postołem ? Izalim Chry- 
stusa Jezusa Pana nasze- 
go nie widział ? Izali wy 
nie iesteście robota moia 
w Panu? 

2. Aieśli innym nie ie- 
stem Apostołem, ale wzdy 
wam iestem. Albowiem 
pieczęć Apostolstwa mego 
wy iesteście w Panu. 

3. Toc iest obrona moia 
u p którzy mię py- 
taią. 

4, Izali nie mamy wol- 
ności ieść i pie? 

5. lzali nie mamy wol- 
ności wodzić z sobą sio- 
stry niewiasty , iako i 


„| drudzy Apostołowie, i- 


bracia Pańscy i Cephas ? 
6. Czyli ia sam i Barna- 
basz nie mamy wolności 
tego czynic? | 
7. Ktoż kiedy żołnierską 
swym kosztem służy? 
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ktoz sadzi winnicę: a £ 
owocu iey nie pożywa? 
Ktoż trzodę pasio: a mle- 
ka z trzody nie pożywa ł 

- 8. Izali według ezłowie- 
ka to mówię lzali też 
tego zakon nie mówi? . 

9. Albowiem w zakonie 
Moyżeszowym napisano 
iest: Nie zawięzuy gęby 
wołowi zboże wymłacaią- 


cemu. Izali Bóg o wołach. 


pieczą ma? 

10. Czyli to koniecznie 
dla nas mówi? Albowiem 

ła nas iest napisano: iż 
w nadziei ma orać ten, 
co orze: a który młoci, w 
nadzieię wzięcia pożytku 
młoci. 

11. Jeśliśimy wam du- 
chowne dobra siali, co za 
wielka rzecz, żebyśmy 
też wasze cielesne żęli ? 

12. Jeśli insi tey wolno- 
ści nad wami używaią, 
czemuż nie raczey my? 
Lecześmy tey wolności 
nie używali: ale wszy- 
stko znaszamy, abysmy 
przyczyny iakiego wstrę- 
tu Ewangelii Chrystuso- 
wey nie dali. 


13. Nie wiecie, iż ci, 


którzy w świątnicy ro- 
bią, rzeczy z świątnice 
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pożywaią : a którzy ołta- 
rżowi usługuią, uczestni= 
kami są ołtarza? 

14. Tak tež Pan posta- 
nowił tym, którzy Ewan- 
gelią opowiadaią, aby s 
Ewangelii żyli. 

15. A iam żadney ztych 
rzeczy nie używał. I nie 
pisałem tego, aby się tak 
zemną stało: bo mnie le- 
piey umrzeć, niżby kto 
pochwałę moię miał wy- 
niszczyć. 

16. Bo ieśli Ewangelią 
opowiadam, nie mam się 
z czego chlubić: gdyż mię 
potrzeba przyciska: albo- 
wiem biada mnie ieślibym 
Ewangelii nie przepowia- 
dał. 

17. Bo ieśli to dobrowol- 
nie czynię, mam zapłatę, 
lecz ieśli poniewolnie; 
szafarstwami zwierzono. 

18. Ktoraż tedy moia 
iest zapłata? Abym, nau- 
czaląc Ewangelii, bez na- 
kładu wystawił Ewange- 
lią, żebym nie nazbyt 
wolności moiey używał 
w Ewangelii. 

19.Albowiem będąc wol- 
nym od wszystkich, u- 
ro- | czyniłem się niewolni- 
kiem wszystkich, abym 


* 
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tym więcey ludzi pozy- 
skał.. "4 

20. I stałem się Żydom, 
iako Żyd, abym Zydy po- 
zyskał. 

21. Tym co pod zako- 
nem są, iakobym był pod 
zakonem, (chociem sam 
nie był pod zakonem,) 
abym tych, co pod zako- 
nem są, pozyskał. Tym 
którzy byli bez zakonu, 
iako bez zakonny, (che- 
ciem nie był bez zakonu 
Bożego; alem był w za- 
konie Chrystusowym) a- 
bym pozyskał bezzakon- 
nych. = 

22. Stałem się mdłym 
iako mdły: abym mdłych 
pozyskał. Wszystkim sta- 
łem się wszystko, abym 
wszystkie zbawił. 

23. A wszystko czynię 
dla Ewangelii, abym się 
stał iey uczestnikiem. 

24. Azaz nie wiecie, iż 
ci, którzy w zawod bie- 
gaią, acz więc wszyscy 
bieżą, ale przecię ieden 
zakład bierze? Także bic- 
gaycie, abyscie otrzymali. 


„25. Każdy też, który na 


placu boiuie, od wszy- 
stkiego się powściąga. A 
oni iednak, aby wzięli 
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wieniec skażytelny , my 
zaś nie skażytelny. 

26. Ja tedy tak bieżę, 
nie iako na niepewną: 
tak szermuię , nie iako 
wiatr biiąc: 

27. Ale karzę ciało moie, 
i zniewalam, bym snadz 
inszym  przepowiadaiąc, 
sam się nie stał odrzu- 
conym. 


* ROZDZIAŁ X 


| 1. Albowiem  niechcę 
bracia , abyście wiedziec 


nie mieli, iż oycowie na- 
si wszyscy pod obłokiem 
byli, i wszyscy przez mo- 
rze przeszli. 

2. I wszyscy byli ochrz- 
ezeni w Moyżeszu , w 
obłoku i w morżu: 

3. I wszyscy iedli tenże 
pokarm duchowny. 

4. I wszyscy pili ż pi- 
cie duchowne: (s pili z 
skały duchownę, która 
za niemi szła: & skała 
była Chrystusj - 

5. Wsakże wiele się z 
nich Bogu ie podobało. 
Albowiem połegli na pu- 
sżczy. 

6. Te reczy były w fi- 


rze pSZey, abyśmy złe- 
„ARÓW "| GAGA 
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go nie pożądali, iako i 
oni pożajłali. ' 

7. Ani bądzcie bałwo- 
chwałcami,iako niektorzy 
z nich, iako napisano: 
Siadł lud ieść ż pić, i 
wstali igra©. 

8. Ani się wszeteczen- 
stwa dopuszezaymy, iako 
niektórzy z nich wszete- 
czeństwa się dopuszczali: 
i zostałaich na placu dnia 
iednego trzy i dwadzie- 
ścia tysięcy. 

9. Ani kusmy Chrystu- 
sa, iako niektórzy z nich 
kusili, i od wężow pegi- 
neli. 

10. Ani szemrzyicie, ła- 
ko niektórzy z nieh szem- 
sali, i pogińęli ed zatra- 
ciciela. | 

M. A to wszystko przy- 
dało się im w figurze: a 
iest napisano dla napo- 
mnienh naszego, na któ- 
re przywły końce wie- 
ków. | 

12. Przóg kto mniema 
Żeby stał, \jech patrzy, 

aby nie upa 

13. Pokuszekę was nie- 
chay nie zey! 
ludzkie. Lecz rny iest 

Bóg, który nie Fopuści 

kusić was madsiłę kaszę : 


ale z pokuszeniem uczyni 
też wyiście, abyście zno- 
sic mogli. 

14. Dla tego naymilsł 
moi, uciekaycie od bał- 
wochwalstwa. 

15. Mówiciako mądrym: 
wy sami rozsądźzcie co 
mowię, 

16. Kielich błogosła- 
wieństwa, któremu bło- | 
gosławiemy , izali nie 
iest uczestnictwem krwie 
Chrystusowey £ i chleb 
który łamiemy, izali nie 
iest uczestnictwem ciała 
Panskiego? 

17. Bo iednym chlebem, 
iednym ciałem nas wiele 
iestesmy, wszyscy, któ- 
rzy z iednego chleba spol- 
nie używamy. 

18. Patrzcie na Izraeła 
według ciała: izaż ci 
którzy używaią efiar, nie 
są uczestnikami ołtarza? 

19. Coż tedy mówię: aby 
rzecz bałwanom ofiarowa- 
na miała czym hydź ł albo 
żeby bałwan miał ezym 
bydz ? 

20. Owszem to mówię: 
iż to, co Poganie ofiaruią, 
czartom ofiaruią, a nie 


Bogu. A nie chcę, aby- 
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ście byli uczestnikami 
czartow. 

21. Niemożecie pić kie- 
licha Panskiego, i kieli- 
cha czartowskiego: nie 
możecie bydz uczestnika- 
mi stołu Pańskiego , i 
stołu czartowskiego. 

22. A więc drażniemy 
Pana? izalismy mocnieysi 
niżlk on? wszystko mi 
wolno, ale nie wszystko 
pożyteczno. 

23. Wszystko mi wolno, 
ale nie wszystko iest ku 
zbudowaniu. 

24. Niechay nikt nie 
szuka, co icst iego: ale 
co iest drugiego. 

25. Cokolwiek w .iatce 
przedawaią, iedzcie: nie 
się nie pytaiąc dla su- 
mnienia. 

26. Panskac iest ziemia 
i wszystko, czym iest na- 
pełniona. 

27. Jeśli kto z niewier- 
nych was wzywa, a chce- 
cie ieść: wszystko eo 
przed was położą iedzcie, 
, nie się nie pytaiąe dla 
sumnienia, 

28. Lecz Jeśliby kto 
rzekł: toć iest bałwanom 
ofiarowano: nie iedacież 
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dla onego, który oznay= 
mił, i dła sumnienia: 

29. A powiadam dia sue 
mnienia nie twego, ale. 
onego drugiego. Albo- 
wiem czemu wolność moia 
ma bydź sądzona od su- 
mnienia eudzego ? 

30. Jesli ia z dzięką po- 
Żywam : czemuż mam bydź 
bluźnien za to, iż dzię- 
kuię? 

31. Chociaż tedy iecie, 
choc piiecie „ choć co in- 
nego czynicie: wszystko 
ku chwale Bożey czyńcie. 

32. Bądźcie bez obraże- 
nia i Żydom, i Poganom, 
i Kościołowi Bożemu: 

33. Jako się i ia wszem 
we wszystkim podobam : 
nie szukaiącpożytku me- 
go, ale wiele ludzi, aby, 
byli zbawieni. 


ROZDZIAŁ XI. 

1. Bądźcie naśladowni- 
ki moiemi, iako iia Chry 
stusowym. 

2. A chwalę was bracia, 
iz we wszystkim na mnie 
pamiętacie: a iakom wam 
podał rozkazania moie 
trzymacie. 

3. Ale chcę abyście wie- 
dzieli, iż kazdego męża 

Bb2 
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głową Chrystus; a głowa 
niewiasty mąż, a głowa 
Chrystusowa Bog. 

4. Każdy mąż modlący 
się: albo prorokuiący za- 
krzywszy głowę, sromoci 
glowe swoię. / 

A każda niewiasta 
SA się, albo proro- 
kuiąca nie nakrytą gło- 
wą: sromoci głowę swą. 


, Boć to iedno iest, iakoby 


też ogolona była. 

6. Albowiem niewiasta 
iesli się nie nakrywa, 
niech się też strzyże. 
Lecz iesli sromota nie- 
wieście strzydz się albo 
golic : niechże nakrywa 
głowę swoię. 

7. Mąż iednak nie ma 
zakrywacć głowy swoiey: 
„gdyż iest wyobrażeniem i 
chwałą Bożą; a niewia- 
sta iest chwałą mężową. 

8. A mąż nie iest z nie- 


„wiasty, ale niewiasta z 


męża. 

9. Albowiem nie iestci 
atworzon mąż dla niewia- 
aty , ale niewiasta dla 
męża. 

10. (A przetoż niewiasta 
ma mieć przykrycie na 
głowie dla Aniołow.) 

11. Wszakoż ani mąż 


> 


bez niewiasty; ani nie- 
wiasta iest bez męża w 
Panu. 

12. Albowiem iako nie- 
wiasta z męża iest, tak 
też mąż przez niewiastę, 
a to wszystko z Boga. 

13. Wy sami osądzcie : 
przystoili niewieście nie 
przykrywszy się modlić - 
się Bogu ? 

14. Azaż samo _przyro- 
dzenie was nie uczy, ik 
mąż gdyby włosy zapu- 
szczał, iest mu ku zelży- 
wości ? 

15. Lecz niewiasta ieśli 
zapuści włosy , iest iey 
ku chwale : przeto iż wło- 
sy są iey za przykrycie 
dane: 

16. A ieśli się kto zda 
bydz swarliwym: my nie 
mamy takiego obyczaiu, 
ani Kościoł Boży. 

17. A to roskazuię : nie 
chwaląc, iż się nie ku le- 
pszemu, ale ku gorszemu 
schadzacie. 

18. Albowiem nayprzód, 
gdy się schodzicie do Ko- 
ścioła, słyszę, ik rozer- 
wania bywaią między wa- 
mi: ipo części wierzę. 

19. Boć muszą bydź i 
kacerstwa, aby i ci, któ- 


U 
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rzy są doświadezeni, byli ji kielich pili, smierć Pan- 


Jiawni między wami, 

20. Gdy się tedy wespoł 
schodzicie, iuż to nie iest 
używanie wieczerzy Pań- 
skiey. 

21. Bo każdy wieczerzą 
swą wprzod stawia ku ie- 
. dzeniu. A więc ieden ła- 
knie, a drugi iest piiany. 

22. lizali domów nie ma- 
cie do iedżenia i picia ? 
albo Kościołem Bożym 
gardzicie? i zawstydza- 
cie te, którzy nie maia ? 
coż wam rzekę? chwalę 
wás, w tym nie chw alę: 

23. Albowiem ia wzią- 
fem „od Pana , com też 
wam podał: iż Pan Jezus 
tey nocy, którey był wy- 
dan, wziął chleb. 

24. A dzięki uczyniwsży 
łamał, i rzekł: bierzcie a 
iedzcie: toć 
- moie, które zawas będzie 
wydane; to tzyncie na 
moię pamiątkę. aa 

25. Także i kielich ; po 
wieczerzy mówiąc: teh 
kielich iest nowy testa- 
ment we krwi móiey. To 
ćzyncie ilekroć pić bę- 
dziecie,na pamiątkę moię. 

26. Albowiem ilekróc 
„będziecie ten chleb iedli, 


iest ciało 
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ską będziecie opowiadać, 


aż przyidzie. 

27. A tak ktobykolwiek 
iadł ten chleb, albo pił 
kielich Panski hiegodnie; 
hędzić winien ciała i 
krwie Pańskiey. 

28. Niechayże doświa- 
dczy samego siebie czło- 
wiek : a tak niech ie z 
chleba tego, i ż kielicha 
piie. 
29. Albowiem który ie i 
piié niegodnie, sąd sobie 
ie i piie, nie rozsądzaiąe 
ciała Pańskiego. 

30. Dla- tegzoć między 
wami wiele chorych i sła- 
bych, A wiele ich zasnęło. 

3ł. Bo byśmy się sami 
sądzili, nie bylibyśmi Są- 
dzeni. 

32. Lecz gdy bywainy 
sądzeni, od Pana bywam Yy 
karani ; ; abyšmy nie byli 
z tym światem potępieni. 

33. Á tak bracia moi, 
gdy się schodzicie ku ie- 
dzeniu, oczekiwaycie ið- 
dni drugich. , 

_ 34. Jesli ktołaknie,niech 
ie w domu: abyściesię na ` 
sąd nie schodzili: Lecź 
inne rzeczy gdy przyidój 
postanowię: 
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1. A o duchownych rze- 


czach bracia, nie chcę, a- 
byście wiedzieć nie mieli. 

2. Wiecie, iż gdyście 
Pogany byli, iako do nie- 
mych bnłwanow prowa- 
dzoni szliście. 

3. Przeteż oznaymuię 
wam, iż żaden w Duchu 
Bożym mówiąc, nie mówi 


przeklęctwa Jezusowi. A 


żaden nie może rzec, Pan 
Jezus, iedno w Duchu 
świętym. 

4. I sąć rożności darow: 
lecz tenże Duch. 


5. I są rożności Pong 
ale tenże Pan. 

6. I są rożności spraw: 
ale tenże iest Bóg, który 
sprawuie wszystko we 
wszystkich. 

7. A każdemu bywa da- 
ne okazanie ducha ku po- 
żytkowi. | 

8. Albowiem iednemu 
przez ducha bywa dana 
mowa mądrości: a dru- 

temu mowa, umieiętno- 
uci według tegoż Ducha: 

0. A inszemu wiara w 
tymże Duchu: drugiemu 
dar uzdrawiania w tymże 
Duchu: 


destem z ciała: 
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10. A PEE czynie- 
nie cudow: drugiemu pro- 
roctwe, drugiemu roze- 
znanie duchow, inszemu 
rozmaitość ięzykow , a 
drugiemu tłumaczenie 
mow. 

11 A to wszystko ` spra- 


|wuie ieden a tenże Duch 


udzielaiąc zosobna každe- 
mu iako chce. 

12. Albowiem iako ciało 
iednoż iest, ale członkow 
ma wiele ; a wszystkie 
członki ciała iednego choc 
ich wiele iest, wszakże 
sę iednym cialem: takżeć 
i Chrystus. 

13. Ponieważ w iednym” 
Duchu my wszyscy w ie- 
dno ciało iesteśmy ochrz- 
ceni, bądź Żydowie, bądź 
Poganie, bądź niewolnicy, 
bądz wolni: a wszyscy 
iednymże duchem ieste- 
śmy napoieni. 

14. Bo i ciało nię iest 
ieden członek , ale wicle. 

15. Jeśliby rzekła noga; 
iżem nie iest ręką, nie 
izali dla 
tego z ciała nie iest? 

16.A iesliby rzekło u- 
cho, iżem nie iest okiem, 
nie iestem z ciała: igali 
dla tego nie iest z ciała $ 
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17. Jeśliż wszystko ciało | iedne członki o drugich 


okiem, gdzież słuch? ie- 
śliż wszystko słuchem, 
gdzież powonienie ? 

18. A teraz Bog położył 
członki, każdy z nich zo- 
sobna w ciele iako chciał. 

19. A gdyby wszystkie 
były iednym członkiem, 
gdzieś ciało? 

20. Lecz teraz acz wiele 
'ezłonkow, ale iedno ciało. 

21. A nie może rzecoko 
ręce: nie potrzeba mi cię. 
Albo zasię głowa nogom: 
nie potrzebuię was. 

22. Owszem daleko wię- 
cey one członki ciała któ- 
re się zdadzą bydź naym- 
dleysze są potrzebniey- 
sze: 

23. A członkom ciała 
które -mnicmamy bydź 
zeiżywsze, tymże więk- 
szey uczciwości przyda- 
wamy: a sromotne człon- 
ki nasże, obfitszą poczci- 
wość mhią. 

24. A poczciwe członki 
. nasze niczego nie potrze- 
buią: ale Bog społem u- 
miarkował ciało, niedo- 
statecznemu członkowi 
większą część dawszy £ 

25. Aby nie było rozer- 
wanie w cicle, ale iżby 


toż staranie miały. 

26. A iesli co cierpi ie- 
den członek : społem cier- 
pią wszystkie członki. 
Choc bywa uczczon ieden 
członek; wespeł się ra- 
duią wszystkie członki. 

27. Lecż wyiesteście cia- 
łem Chrystusowym, i 
członkami z członka. 

28. A Bogci postanowił 
niektóre w Kościele,nay- 
przod Apostoły, powtore 
Proroki, trzecie Nauczy- 
ciele, potym mocy, ktemu 
dary uzdrawiania, wspo- 
magania, rządzenia, roż- 
ności ięzykow, | mow wy» 
kładania. 

20. Izali wszyscy Apo- 
stołami?. izali wszyscy 
Proroki? izali wszyscy 
Nauczycielmi $izali wszy» 
scy mocami? 

30. lzali wszyscy dary 
maią uzdrawiania? izali 
wszyscy ięzyki mówią ł 
izali wszyscy tłumaczą ł 

31. Pragniycież co lep- 
szych darow. A ia wam 
ieszcze  przeważnieyszą 
drogę ukaznię, 


ROZDZIAŁ XIII. 
1. „ Gdybym mówił ięzy* 
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kami ludzkiemi i Anicls- 
kiemi, a miłościbym nie 
miał; stałem się iako 
miedź brząkaiąca , albo 
cymbał brzmiący. 

/. 2. [I chociażbym miał 
proroctwo: i wiedziałbym 
"wszystkie taiemnice , i 
wszystkie nauki, i miał- 
, bym wszystkę wiarę, tak 
iżbym gory przenosił, a 
miłościbym nie miał: ni- 
cem nie iest. 

3. I choćbym wszystkie 
maiętności moie rozdał 
na żywność ubogich, -i 
chacbym wydał ciało moie 
tak iżbym był spalon, a 
miłościbym nie miał; nio 
mi nie pomoże. 

4. Miłośc iest długo cier- 
pliwa, łaskawa iest: mi- 
łość nie zayźrzy, złości 
nie wyrządza, nie nadyma 
się. 

5. Nie iest czci pragną- 
ca, nie szuka swego, nie 
wzrusza się ku gniewu, 

nie myśli złego : 
` .6. Nie raduie się z nie- 
sprawiedliwości; ale się 
weseli z prawdy: 

7. Wszystko znosi, wszy- 
śtkiemu wierzy , wszy- 
stkiego się spodziewa, 
wszystko wycierpi. 


8. Miłość nigdy nie gi- 
nie: choć i proroctwa zni- ` 
szczeia , chociaż ięzyki 
ustaną, chociaż umieię- 
tność będzie zepsowana. 

9. Albowiem po części 
znamy, i po części proro- 
kuiemy. 

10. Ale gdy przyidzie co 
iest doskonałego, tedy to 
co iest po części zni- 
szczeie, 

: H1; Gdym był dziecię- 
ciem, mówiłem iako dzie- 
cię,rozumialem iako dzie- 
cię, rozmyslałem iako 
dziecię. Lecz gdym się 
stał mężem, wyniszczy- 
łem to co było dziecin- 
nego. 

12.Teraz widziemy przez 
zwierciadło pod zasłoną: . 
lecz w on czas twarzą w 
twarz. Teraz znam po 
części: lecz w on czas po- 
znam iakom iest poznany, 

13. A teraz trwaią wia- 
ra, nadzieia , miłość ; te 
trzy rzeczy: lecz z nich 
większa miłość. 


ROZDZIAŁ XIV. 

4. INaśladuycie mito- 
ści, żądaycie darow du- 
chownyeh: lecz więcey 
abyście prorokowali. 


= 
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2., Albowiem kto mowi 
ięzykiem obcym, nie lu- 
dziom mówi ale Bogu: 
gdyż Żaden nie słucha. 
Lecz duchem mówi taie- 
mnicę. 

3. Bo kto prgokaie 
mówi do ludzi ku zbudo- 
waniu i napominaniu, i 
pocieszeniu. 

4. Kto ięzykiem mówi, 
= samego Siebie buduie: 

lecz kto prorokuie, zgro- 
madzenie wiernych bu- 
duie. 

5, Chcęć ia abyście wy 
wszyscy mówili obcemi 
językami: alc więcey a- 
byście prorokowali. <Al- 
bowiem większy iest ten 
co prorokuie , niż ten co 
ięzyki mówi: chyba ieśli- 
by wykładał, aby Kościoł 
wziął zbudowanie. 

6. A teraz bracia, gdy- 
bym przyszedł do was ię- 
zykami mówiąc: coż wam 
pomogę, ieśli wam nie 
będę mówił ałbo przez 
obiawienie, albo przez u- 
 mieiętność, albo przez 
proroctwo , albo przez 
nauke ? 

7. Wszak i rzeczy bez- 
duszne które dzwięk czy- 
nią, choć fletnia, choc lu- 
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tnia: ieśliby dzwiękow 
rożnych nie dawały, ia- 
koż będzie poznano to co 
na fletni albo na lutni 
graią ? 

8. Albowiem ieśliby nie- 
pewny głos trąba dała, 
ktoż się na woynę goto- 
wać będzie? f 

9. Także i wy ieśliby- 
ście ięzykiem nie dali 
mówy znaczney; iakoż 
będzie rozumiano co się 
mówi? bo będziecie na 
wiarę mówiącemi. 

10. Jako naprzykład, tak 
wiele iest głosow na tym 
świecie: a nie masz nic 
niemego. 

11. Jeślibym tedy nie 
wiedział co znaczy głos, 
będę u tego któremu mó- 
wię obcego ięzyka czło- 
wiekiem; a ten co mówi, 
będzie też u mnie za ob- 
cego. 

12. Takżo i wy, gdyż. 
duehow żądacie : szukay- 
cież abyście w nich ku 
zbudowaniu Kościoła ob- 
fitowali. 

A3. A dla tego kto mówi 
ięzykiem, niech się mo- 
dli, aby wykładał. 

t4. Bo ieślibym się mo- 
dlił ięzykiem, duchoi się 
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moy modli; lecz rozum 
moy bez pożytku zostaie. 

- 15. Coż tedy iest? mo- 
dlić się będę duchem me- 
dlic się będę i wyrozu- 
mieniem. Będę śpiewał 
„duchem, będę śpiewał i 
wyrozumieniem. 

16. Bo ieslibyś błogo- 
aławił duchem: ten co 
iest na mieyscu nieukow 
iakoż rzecze; Amen, na 
twe błogosławienie? gdyż 
nie wie co mowisz. 

17. Albowiem acz ty do- 
brze dziękuiesz: ale się 
drugi nie buduie. 

18.Dziękuię Bogu moie- 
, mu, ięzykiem was wszy- 
stkich mówię. 

19. Ale w Kościele wolę 
pięć słow według wyro- 
zumenia mego powiedzieć 
abym i drugie nauczył: 
niżeli dziesięć tysięcy 
słow obcym ięzykiem. 

20. Bracia nie bądźcie 
dzicemi wyrozumieniem. 
21. Ale bądźcie dziećmi 
słością: a wyrozumie- 
niem doskonałemi bądz- 
cie. ! 

22. W zakonie napisa- 
no: a iż przez obce ięzy- 
ki, i obcemi .usty będę 

mówił ludowi temu: a 
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przecię mię i tak nie wye 
słuchaią, mówi Pan. 

23. A przetoż ięzyki są 
na znak nie tym ktorzy 
wierzą, ale niewiernym: 
a proroctwa nie niewier- 
nym ale wierzącym. 

24. Jegliby się tedy ze- 
szło wszystko zgromadze- 
nie wiernych wespoł, a 
wszyscyby ięzyki mowili, 
a weszliby nieuczeni lu- 
dzie albo niewierni; izali 
nie rzeką, że szaleiecie ? 

25. Lecz ieśliby wszyscy 
prorokowali, a wszedłby 
który niewierny albo nie- 
uczony: wszyscy go Stro- 
fuią, wszyscy go sądzą, 

26. Skrytości serca iego 
bywaią obiawione: a tak 
upadłszy na oblicze po- 
kloni się Bogu, opowia- 
daiąc: że Bog w was iest 
prawdziwie. -, 

27. Coż tedy iestbracia? 
gdy się schodzicie, każdy 
z was ma Psalm, ma nau- 
kę, ma obiawienie: ma 
ięzyk ma wykładanie: 
wszystko niech będzie ku 
zbudowaniu. 

28. Chociaż kto ięzy 
kiem mówi: niech to bę- 
dzie po dwu albo naywię- 
cey po trzechi to naprze- 
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 . miany, a ieden niechay 
tlumaczy. > 


29. A ieśłiby tłumacza 


"nie było,. niechże w Ko- 


ciele milczy: a niech 


- mówi sobie o Boga. 


30. Prorocy też niech 
mówią dway albo'trzey, a 
insi niechay rozsądzaią. 

31.A ieśliby inszemu 
siedzącemu było obiawie- 


no,pierwszy niechay mil- 


czy. 

32. Bo możecie wszyscy 
po'iednemu prorokować ; 
aby się wszyscy uczyli, i 
wszyscy napomnieni byli. 
`- 33. I duchewieć Proro- 
kow poddani są Proro- 
kom. 

34. Albowiem Bog nie 


iest Bogiem rosterkow, 


ale pokoiu; iako tež we 
wszystkich Kosciołach 
świętych nauczam. 

35. Niewiasty niech mil- 
czą w Kościołach : albo- 
wiem nie dopuszcza się 
im mówić, ale maią bydz 
poddane , iako i zakon 
mówi. 

36. Aieśli się czego chcą 


- nauczyć, niechże w domu 


swych mężow pytaią. Al- 
bowiem sromota iest nie- 


- wieście w Kościele mówić. 
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37. lzali od was wyszło ` 
słowo Boże, albo do was 
samych przyszło ? 

38. Jeśli kto zda się bydź 
Prorokiem, albo ducho- 
wnym, niechże pozna iż 
to co wam piszę, są Pan- 
skin roskazania. 

39. Lecz iesli kto nie 
wie, o nim też wiedzie 
nie będą. 

40. A tak bracia żąday- 
cie tego abyście proreko- 
wali: a mowić ięzykami 
nie zabraniaycie. 

41. Ale wszystko niech 
będzie uczciwie i porzą- 
dnie. 


ROZDZIAŁ XV. 


1. Å oznaymuię wam 
bracia Ewangelią, ktorąm 
wam opowiedział, ktorą- 
ście też przyięli, i w któ- 


rey stoicie. 


2. Przez ktorą też zba- 


wienia dostępuiecie : ieśli 
pamiętacie iakim.obycza- 
iem przepowiadałem wam, 
chybabyście prożno wie- 


yli. 
3. Bo nayprzod ore 


wam, com też wziął ` 
Chrystus umarł za aa 
chy nasze według pisma ; 


4. A iż był pogrzebion, _ 
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iż też powstał zmartwych 
- trzeciego dnia według pi- 
sma : 

5.A iż się dał widzieć 
Cephie, a potym onym ie- 
denaście. 

6. Potym był widzian 
więcey niżli od piąci set 
braci wespoł: z których 
wiele trwa aż dotąd, a 
niektórzy też zasnęli. 

7. A potym był widzian 
od Jakuba, potym od 
"wszystkich Apostołow. 

8. A na końcu po wszy- 
stkich był widzian i ode- 
mnie, iakoby od poronio- 
nego płodu. 

9. Bom ia iest naymniey- 
szy między Apostoły : 
którym nie iest godzien, 
aby mię zwano Aposto- 
łem, iżem prześladował 
Kościoł Boży. 

10. Lecz to com iest, z 
Jaskim Bożey iest: a ła- 
ska iego ku mnie prożną 
nie była: Alem więcey 
pracował. niż oni wszy- 
scy: wszakże nie ia, ale 
łaską Boża ze mną. 

11. Albowiem chociaż 
ia, chociaż oni, tak prze- 
_ powiadamy, i takieście u- 
wierzyli. 


12. A ieśliż o Chrystusie 
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powiadaią, iż zmartwych- 
wstał: iakoż mówią nie- 
którzy między wami, Że 
zmartwychwstania nie 
masz £ 

13. Lecz ieśli zmart- 
wychwstania nie masz, 
tedyć ani Chrystus nie 
powstał zmartwych. 

14. A ieśliż Chrystus nie 
powstał, tedyc prožne iest 
przepowiadanie nasze, 
prożna iest i wiara nasza. 

15. I znayduiemy się 
też fałszywemi świadki 
Bożemi: iżeśmy świad- 
czyli przeciw Bogu, że 
Chrystusa wzbudził: któ- 
regoé nie wzbudził, ic- 
śliże umarli nie powstaią. 

16, Bo ieśliż umarli nie 
powstaią, tedyć i Chry- 
stus nie powstał. 

17. Lecz ieśliż Chrystus 
nie powstał : tedycprożna 
iest wiara wasza: bo ie- 
szcze ićsteście w grze- 
chach waszych. 

18. A także i ei poginuę- 
li, ktorzy zasnęli w Chry- 


| stusie. 


19. Jeśliż tylko w tym 
żywocie w Chrystusie na-: 
dzieię mamy: iesteśmy 
nędznieysi niź wszyscy 
ludzie. 
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20. Lecz teraz Chrystus 
zmartwychwstał pierwia- 
stkiem tych którzy za- 
snęli. 

21. Ponieważ przez czło- 
wieka śmierć, i przez 
człowieka powstanie u- 
marłych. 

22. A iako w „Adamie 
"wszyscy umieraią; tak i 
w Chrystusie wszyscy o- 

żywieni będą. 

"23. A każdy w swym 
rzędzie: Chrystus pier- 
` wiastkiem, potym ci kto- 

_rzy są Chrystusowi, któ- 

„rzy uwierzyli w przyiście 

iego. 

24. Potym koniec: gdy 
poda krolestwo Bogu i 
Oycu, gdy zniszczy wsze- 
laką zwierzchność, i i wła- 
. dzę, i moc. 

25. A ma krolować ażby 
położył wszystkie nie- 

/ przyiacioły pod nogi iego. 
- 26. A ostatni nieprzyia- 

"ciel śmierc będzie zni- 

szezona. Bo „wszystko 

poddał pod nogi iego. A 

gdy mówi: 

27. Ze mu wszystko iest 
poddane iasna rzecz iest, 
iż okrom tego który mu 
poddał wszystko. 

28. Lecz gdy mu wszy- 
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stko poddano będzie: t 
dy i sam Syn będzie pod- 
dan temu który mu pod- 
dał wszystko, aby Bóg 
był wszystko we wszy» 
stkich. 

29. Bo inaczey coż u- 
cznią ci ktorzy się chrzcą 
za umarłe, iesliże konic- 
cznie umarli nic powsta» _ 
ią ; czemu się i chrzcą za 
nie? 

30. Czemu i my każdey 
godziny w niebespieczeń- 
stwie iesteśmy.? 

31. Każdy dzien umie- 
ram przez waszę pochwa- 
łę bracia, ktorą mam w 
Chrystusie Jezusie Panie 
naszym. 

32. Jeślizem się (wędług 
człowieka mowię) ze 
zwierzęm potykał w E- 
phezie, coż mi za poży- 
tek? ieśli umarli nie po- 
wstaią: iedzmy i piymy, 
boc iutro umrzemy. 

33. Nie daycie się zwo- 
dzić; złe rozmowy psuią 
dobre obyczaie. 

34, Ocuccież się spra- 
wiedliwi, a nie grzeszcie. 
Boć niektorzy, nie maią 
znajomości Bożey: mo- 
więć wam ku zawstydze- 
niu. 
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35, Ale kto rzecze: ia- 
koż wzbudzeni bywaią u- 
marli? a w iakim ciele 
wynidą ? 

36. Głupi, co ty sieiesz, 
to nie bywa ożywiono,ie- 
Śli pierwey nie obumrze. 

37. l co sieiesz, nie sie- 
fesz ciała które ma wy- 
nisc, ale gołe ziarno iako 
maprzykład , pszeniczne 
albo z inszych które. 

38. A Bóg daie mu ciało 
tako chce: a każdemu na- 
sieniu, iega własne ciało. 

39. Nie każdeć ciało, 
tymże iest ciałem ; ate în- 
sze ludzkie, insze bydlę- 
ee, insze ptasze, insze ry- 
bie. 

40. Są i ciała niebieskie, 


i ciała ziemskie: aleć in- | 


sza iest ozdoba niebie- 
skich, a insza ziemgkich. 

41. Insza iasność słon- 
ca, insza iasność księży- 


ca, a insza iasność gwi- 


azd. Albowiem gwiazda 
od gwiazdy rożna iest w 
żasności. 

' 42. Takci i zmartwych- 
wstanie, Bywawsiane cia- 
ło w skacitelności, a po- 
wstanie w nieskazitelno- 


Ct. 
43. Bywa wsianewszka- 
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radności: a powstanie w 
chwalebności. Bywa wsia= 
ne w słabości: a powsta- 
nie w chybkości : 

44. Bywa wsiane ciało 
bydlęce, a powstanie cia- 
ło duchowne. Jeśli iest 
ciało bydlęce , iest też 
duchowne. 

45. Jako napisano: stał 
się pierwszy człowiek A- 
dam w duszę żyiącą, a po- 
śledni Adam w ducha o- 
żywiaiącego. 

46. Lecz nie pierwsze 
ciało duchowne, ale duszą 
żyiące: potym duchowne. 

47. Pierwszy człowiek 
z ziemi, ziemski, wtory 
człowiek z nieba niebie- 
ski. 

48. Jaki ziemski, tacy 
też ziemscy: a iaki nie- 
bieski, tacy też niebie- 
scy. 

49. Przetoż iakośmy no- 
sili wyobrażenie ziem- 
skiego, nośmy też wyo- 
brażenie niebieskiego. 

50. A toć mówię bracia, . 
iż ciało i krew królestwa 
Bożego osiągnąć nie mo- 
gą: i skaza w nieskasi- 
telności dziedziczyć nie 
będzie. 

51. Otoć wam taiemnicę 


U 
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powiadam: Zec wszyscy | wiedząc, iż praca wasza 
zmartwychwstaniemy ; a- | nie iest prożna w Panu. 


le nie wszyscy przemie- 
nieni będziemy. 

52. Bardzo prętko we 
mgnieniu oka, na trąbę 
ostateezną, (albowiemci 
zatrąbi,) a umarli powsta- 
ną nieskażonemi, a my 
będziemy -przemienieni. 

53. Boć musi to skazi- 
telne przyoblec nieskazi- 
telność: i to śmiertelne 
przyoblec nie śmiertel- 
nosé. 

54.5A gdy to śmiertelne 
przyobłgcze  nieśmiertel- 
ność: tedy się stanie mo- 
wa ona napisana: Smierć 
iest pożarta w zwycię- 
stwie. 

55. Gdzież iest zwycię- 
stwo twe o śmierci! Gdzież 
żeśt śmierci ościen twoy? 

56. A ościen Żmierci, 
iest grzech: a moc grze- 
. ehu, zakon. 

57. Lecz dzięka Bogu, 
który nam dał zwycię- 
stwo przez Pana naszego 
Jezusa Chrystusa. 

58. A tak braeia moi mi- 
li, bądźcie stateczni, anie 
poruszeni obfituiąc w ro- 
bocio pańskiey zawsze: 


ROZDZIAŁ XVI. 


1. A o składaniu, które 
bywa na święte, ktare 
postanowił kościołom Ga- 
latskim, tak też i wy 
ezyncio. 

2. Pierwszego dnia po 
Sobecie każdy z was niech 
odkłada u siebie, ehowa- 
iąc co mu się podoba: a- 
by nie dopiero gdy przyi- 
dę, składania były. 

3. A gdy przyidę: które- 
byściekolwiek „uchwalili 
przez listy, te poślę, aby 
odnieśli szczodrobliwość 
waszę do Jeruzalem. 

4. A iesliby słuszna by- 
ła, żebym i ia szedł: ze- 
mną poydą. 

5. Lecz przyidę do was, 
gdy przeydę przez Mace- 
donią,. boc poydę przez 
Macedonią. f 

6. A podobno pomiesz- 
kam u was, albo też prze- 
zimuię: abyście wy mnie. 
przeprowadzili kędykol- 
wiek poydę. 

7. Albowiem nie chcę 
was teraz widzieć miiaiąc : 
bo się spodziewam, iż po- 
mieszkam x wami czas 
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miektóry, ieśli Pan dopu- | się podali na posługowa- 


soi. 

8. A pomieszkam w E- 
phezie aż do Świątek. 

9. Albowiem drzwi mi 
są otworzone. wielkie i 
iawne, i wiele przeciwni- 
kow. | 

10. A ięśliby przyszedł 
Tymotefke, patrzcie, aby 
bez boiaznrmieszkał z wa- 
mi, bo Pańską robotę ro- 
bi, iako i ia. i 

11. Niechże go tedy ża- 
den sobie lekce nie waży: 
ale odprowadzcie go w 
pokoiu, aby do mnie przy- 
szedł: boć go czekam z 
bracią. . 

12. A ó bracie Apollu 
oznaymuię wam, żem go 
bardzo prosił , aby szedł 
do was z bracią: ale zgoła 
nie miał teraz woli iść : 
/ lecz przyidzie, gdy czas 
po temu miec będzie. 

13. Czuycież, stoycie w 
wierze, męznie sobie po- 
czynaycie, i zmacniaycie 
się. | 

14. Wszystko wasze 
niech będzie w miłości. 

15. A proszę was bracia, 
znacie dom Stefany i For- 
tunata, i Achaika, iż są 
pierwiastki Achaiey, aiż 


nie świętym: 

16. Abyście i wy poda. 
wali się takowym, i każ- 
demu pomagaiącemu i 
pracuiącemu. 

17. A raduię się z przyi- 
ścia Stefany i Fortunata 
i Achaika, iż toczegonam 
z was nie dostawało. nad- 

rodzili. | 

18. Bo ochłodzili i du- 
cha mego i waszego. Po- 
znawaycie tedy takowe. 

19. Pozdrawiaią was ko- 
ścioły Ażyiskie. Pozdra- 
wiaią was wielce w Panu, 
Akwila i Pryscylla , i 
zgromadzeniem swym do- 
mowym , u których też 
mam gospodę. | 

20. Pozdrawiaią was 
wszyscy bracia. Pozdro- 
wcie iedni drugie w świę- 
tym pocałowaniu. 


_2I. Pozdrowienie ręką 


moią Pawłową. 

22. Jeśli kto nie miłuie 
Pana naszegoJezusaChry- 
stusa,niech będzie przklę- 
ty, Maranatha. 

23. Łaska Pana naszego _ 
Jezusa Chrystusa z wami. 

24. Miłość moia z wami 
wszystkiemi w Chrystu= - 
sie Jeziisie. Amen. 
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APOSTOŁA 
DO 


KORYNTYAN 
| W TORY. 


ROZDZIAŁ PIERWSZY. 


1. Paweł Apostoł Jczu- 
"ga Chrystusa przez wolą 
Bożą, i Tymoteusz brat: 
kościołowi Bożemu, któ- 
ry iest w Koryncie, ze 
wszystkiemi _ świętemi, 
którzy są we wszystkiey 
Achaiey. 

2. Łaska wam i pokoy 
od Boga Oyca naszego i 
Pana Jezusa Chrystusa. 

3. Błogosławiony Bog i 
Oyciec Pana naszego Je- 
zusa Chrystusa, Oyciec 
miłosierdzia, a Bóg wsze- 
lakiey pociechy. 

4. Który nas cieszy we 


wszelakim utrapienin na- 
szym: abyśmy i my mo- 
gli cieszyć te, którzy są 
w kazdym ucisku , przez 
napominanie, którys nas 
sam Bóg napomin»? 

5. Albowiem ialo w nas 
obfituią utrapietia Chry- * 
stusowe: tak też przez - 
Chrystusa okituie i po- 
ciecha nasz» 

6. A chocćbywamy utra- 
pieni, dl waszego napo- 
minania zbawienia : chot 
bywam pocieszeni, dla 
wasze” pociechy: choć 
japonnen bywamy, dla 

c 
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waszego napominania i 
zbawienia, które spra- 
wuie cierpliwość tegoż u- 
trapienia, które i my cier- 
piemy : 

7. Aby nadzieia nasza o 
was mocna była: wiedząc, 
iż iako iesteście ucze- 
stnikami utrapienia, tak 
będziecie i pocieszenia, 

8. Albowiem nie chce- 
my, aby wam było tayno 
bracia, o ueisku naszym, 
który nas potkał w Azyi: 
izżeśmy byli nazbyt obcią 
żeni nad siłę, tak że nam 
był ten żywot omierzł. 

9. Aleśmy sami w sobie 
mieli wyrok śmierci; a- 
byśmy nie ufali sami w 
sobie, nie w Bogu, który 

budza umarłe. 

IR, Który ztak wielkich 


niebegpieczeńnstw wyrwał 
Nas i wyrywa: w którym 
nadzieię mamy, iż też ie- 


szcze wyrwie. 

11. Gdy Vię wy też do 
tego modlityą za nami 
przyczyniać będziecie, a- 
by za dar przeł modlitwę 
wiela osob nam „dzię- 
ki też były od wielu za 
nas czynione. n 

12. Albowiem ta% jest 


W Z EEE 


pochwała nasza, świade- 
ctwo sumnienia naszego; 
iż w prostości serca i 
szczerości Bożey, a nie 
w mądrości cielesney, ale 
w łasce Bożey obcowałi- 
śmy na ym świecie: a 
maywięcey między wami. 
13. Bo nie insze rzeczy 
piszemy wam, nizli któ- 
reście czytałi i poznali. 
A spodziewam się, iż też 
aż de konca poznacie: 
14. Jakoście też poznali 
nas po części, iż iesteśmy 
pochwałą waszą, iąko i 
wy naszą, w dzien Pana 
naszego JezusaChrystusa. 
15. 1 z tąufnością chcia- 
łem isc był de was pier- 
wey, abyście wtore do- 
hroduieytswo mieli. 
„16. l przez was przeyść 
do Macedonii, i zasię z 
Macedonii przyiść-do was, 
i od was bydź odprowa- 
dzon do Judskiey ziemi. 
17.A gdym to rozmy- 
glał, izalim użył iakiey 
lekkomyślności ? Albo to, 
ro rozmyśląm, izali we- 
dług ciała rozmyślam,aby 
u mnie było Tak i Nie 
tak? 
18. Alec wierny iestBóg, 
iz mowa nasza która była 


de Koryntyan Il. 


do was, nie iest w niey 
Jest i Nie. 

19. Albowiem Syn Boży 
JezusChrystus,który mię- 
dy wami przez nas był 
przepowiadany przez mię 
i Sylwana i Tymoteusza, 
nie był Jest i Nie: ale 
. Jest, w nim byłe. 

20. Bo ile iest obietnic 
Bożych, w nim są Jest: 
przeto i przezeń Amen 
Bogu, ku chwale naszey. 

21. A który nas potwie- 
rdza z wami w Chrystu- 
sie, i który nas pomazał 
iestci Bog. 

. 22. Który też zapicczę- 
tował nas, i dał zadatek 
Ducha w sercach naszych. 

23. A ia świadkiem so- 
bie wzywam Boga na du- 
szę moię, iż felguiąc wam 
ieszczem nie przyszedł do 
Koryntu: 

24. Nie, iżebyśmy pano- 
wali wierze waszey: ale 
iż ieteśmy pomocnikami 
wesela waszego: Albo- 
wiem wiarą stoicie, 


ROZDZIAŁ Il. 

1. Ålem to u siebie po- 
stanowił, abym powtore 
nie przyszedł z zasmuce- 
niem do was. 
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2. Bo ieśli ia was za- 
smucam: a któż iest, co- 
by mię rozweselił, iedno 
ten, który iest ze mnie 
zasmucony? 

3. A tomci wam napisał, - 
abym  przyszedłszy nie 
miał smutku'na smutek 
z tych, któremibym się 
był miał ucieszyć, ufaiąe 
o was wszystkich, że we- 
sele moie zawsze wszyscy 
poczytacie. 

4. Bomci wam napisał z 
wielkiego utrapieniai ści- 
śnienia serca wielełez wy- 
lewaiąc: nie przeto, aby- 
ście się zasmucili: ale 
abyście uznali, którą mi- 
łość mam obficiey ku wam. 

5. A ieśliż kto zasmucił, 
nie mnieć zasmucił, ale 
po części ; abym was wszy- 
stkich nie obciążył. 

6. Dosyćci temu , który 
takowy iest, na strofowa- 
niu tym, które bywa od 
wielu : 

7. Tak, iżby się przeci- 
wnym obyczsiem godziło 
raczey odpuścić i cieszyć, 
by snadź zbytnim smu- 
tkiem takowy pożarty nie 
był. ` 
8. Przetoż was proszę, 

Cc2 
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abyście miłość przeciwko Í wieni bywaią, i w tych 


niemu potwierdzili. 
9. Albowiemci też dla 
tegom był napisał, abym 


przez doświadczenie was- 


doznał, ieśli że we wszy- 
stkim iesteście posłuszni. 

10. A komuście co odpu- 
ścili, iia. Boiia com 
odpuścił, ieślim eo odpu- 
ścił, dla was to uczyni- 
łem, w osobie Chrystusa, 
11. Abyśmy oszukani nie 


nie są nam tayne myśli 
iego 

12. Lecz gdym przyszedł 
do Troady dla przepowia- 
dania Ewangelii Chrystu- 
sa, a drzwi mi były otwo> 
rzene w Panu. 

13. Nie miałem uspo- 
koienia duchowi memu, 
iżem nie znalazł Tytusa 
brata mego, ale pożegna- 
wszy się z niemi , posze- 
dłem do Macedonii. 

14. A dzięka Bogu, któ- 
ry nas zawsze zwycię- 
zcami czyni w Chrystusie 
Jezusie, i wonność znaio- 
mości swey obiawia przez 
nas na każdym mieyscu. 

15. Bo iestesmy dobrą 
wonnością Chrystusową 
Bogu w tych, którzy zba- 


którzy giną. 

16. Jednymci wonią 
śmierci na śmierć: a dru- 
gim wonią żywota ku ży- 
wotowi. A do tego ktoż 
iest tak spozobny ? 

17. Bo nieiesteśmy iako 
wiele ich, fałszuiąc słowa 
Boże: alezszczerości, ale . 
iako z Boga, przed obli- 
cznością Bożą, w Chrystu- 


sie mowiemy. 
byli od szatana : albowiem |. 


ROZDZIAŁ LL 

LA więc poczynąmy 
zasię zalecać samych sie- 
bie? Czyli potrzebuiemy 
(iako niektórzy) listow 
zaletnych do was albo teà 
od was? 

2. Listem naszym wy ie- 
steście, napisanym naser- 
cach naszych, który znaią 
i czytaią wszyscy ludzie. 

3. Oznaymieni, že ieste- 
ście listem  Chrystuso- 
wym, od nas sprawionym, 
i napisanym nie czerni- 
dłem, ale Duchem Boga 
żywego, nie na tablicach 
kamiennych, ale na tabli- 
cach serca cielesnych. 

4. I mamy takie ufanię 
ku Bogu przez Chrystusa. 


| 5.Nie izebysmy byli dQ- 


do Koryntyan II. 
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stateczni sami z siebie, co 
myślić iako sami z siebie: 
ale dostateczność nasza z 
Poga iest. 

6. Który też uczynił 
nas godnemi sługami no- 
wego Testamentu, nie 
literą ale Duchem; bo li- 
tera zabiia, a duch oży- 
wia. 

7. Aieślić posługowanie 
śmierci literami wyrażone 
na kamieniach, było we 
czci: tak iż Nynowie 
Izraelscy nie mogli pa- 
trzyć na oblicze Moyże- 
szowe , dla iasności obli- 
cza iego, która miała zni- 
szczeć. 

_ 8. Jakoż nie daleko wię- 
cey posługowanie ducha 
we czci będzie? 

9. Bo ieślic posługowa- 
nie potępienia iest we czci: 
daleko więcey posługo- 
wanie sprawiedliwości ma 
bydź we czci. 

10. Albowiem i to, co u- 
wielbionobyło w tey mie- 
„rze, nie byłoć uwielbiono, 
dla oney przewyższaiącey 

iasności. 
. 11. Bo ieśliż to co miało 
zniszczeć, w chwale iest: 
daleko więcey to co trwa, 
jest w chwale. 


12. Maiąc tedy taką na- 
dzieię , wielkiey bespie- 
czności używamy: 

13. A nie iako Moyżesa 
kładł zasłonę na oblicze 
swoie, aby synowie Izra- 
elscy nie patrzali na twarz 
iego, co miało zniszczeć. 


14. Ale zatwardzone by- 
ły zmysły ich. Albowiem 
ax do dzisieyszego dnia 
taż zasłona w czytaniu 
starego Testamentu trwa 
nie będąc odkryta, (po- 
nieważ w Chrystusie zni- 
szczeie:) a 

15. Ale aż do dzisiey- 
szego dnia, gdy Moyżesza 
czytaią, zasłona leży na 
sercu ich. 


16. A gdy się nawroci 
do Pana, będzie odięta za- 
słona: 


17. A Pan iestci Duch. 
A gdzieć Duch Pański, 
tam wolność. 


18. A my wszyscy, od- 
krytym obliczem chwałę 
Pańską, iako w zwiercie- 
dle upatruiąc, w toż wyo- 
brażenie przemienieni by- 
wamy z iasności w ia- 


sność , iako od Ducha 


i Panskiego. 


406 


ROZDZIAŁ IV. 

1. Dia tege maiąc te u- 

sługowanie, tak iakosmy 
otrzymali miłosierdzie, 
nie ustawamy. 
' 2. Ale odrzucamy pokry- 
wania sromotne, nie ob- 
chodząc się hytrością, ani 
fałszuiąe słowa Bożego: 
ale okazaniem prawdy za- 
lecaiąc się samych do 
wszelkiego sumnienia lu- 
dzi przed Bogiem. 

3. A ieśli też iest zakrzy- 
ta Ewangelia nasza , tedy 
iest zakrzyta tym, którzy 


giną. 
4. W których Bóg świa- 
ta tego oślepił zmysły nie- 
wiernych, aby im nie 
świeciła światłość Ewan- 
gelii chwały Chrystusa, 
który iest obrazem Boga. 
5. Bo nie sami siebie o- 
powiadamy, ałe Jezusa 
Chrystusa Pana naszego, 
a sami siebie sługami wa- 
szemi przez Jezusa. 


6. Albowiem Bóg który 
rzekł, aby z ciemności 
swiatłość zaświeciła, ten 
zaświecił w sercach 'na- 
szych, ku oświeceniu u- 
znania chwały Bożey, w 
obliczu Jezusa Chrystusa. 
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7. Lecz mamy tenskarb 
w naczyniu skorupianym: 
aby wywyższenie było 
mocy Bożey, a nie z nas. 

8. We wszystkim ieste- 
smy uciśnieni, aleśmy nie 
utłoczeni: wątpiemy, ale - 
nie zwątpiamy : 

9. Prześladowanie cier- 
piemy, ale nie bywamy 
opuszczeni: upadamy, ale 
nie giniemy. 

10. Zawszeumartwienie 
Jezusowe nosząc w ciele 
naszym; aby i żywot Je- 
zusa w naszych cielech 
był okazany. 

11. Albowiem my którzy 
Żyjemy, zawsze bywamy 
wydani na śmierć dla Je- 
zusa: aby też żywot Je- 
zusa był okazany w śmier= 
telnym ciele naszym. 

12. A także w was oka- 
zuie śmierć skutek swoy, 
a żywot w nas. 

13. Lecz maiąc tegoż 
Ducha wiary, iako iest 
napisano:  Uwierzyłem, 
przetożem mowił: i my 
wierzemy, przeto też mo- 
wiemy: 

14. Wiedząc, iż ten któ- 
ry wzbudził Jezusa, i nas 
wzbudzi z Jezusem, i po- 
stawi z wami. 
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15. Albowiem wszystko 
iest dla was: aby łaska 
obfituiąca, za dziękowa- 
niem wielu, bardziey się 
rozmnożyła ku chwale 
Bożey. 

16. Dla tegoć nie usta- 
wamy: ale chociaż się 
nasz zewnętrzny człowiek 
psuie: iednak się wnę- 
trzny odnawia dzień ode 
dnia. 

17. Albowiem prędziu- 
czko przemiiaiące i lekke 
to nasze utrapienie, na- 
der i wysoce wielką na. 
wysokości wagę chwałę 
wiekuistą w nas, spra- 
wuże, | 

18. Gdyż nie upatruie- 
my rzeczy widzialnych, 
ale nie widaialaych Al- 
bowiem rzeczy, które wi- 
dziemy, są doczesne: lecz 
których widzieć nie. mo~ 
żemy, są wieczne. 


—— ROZDZIAŁ V. 


1. Bo wiemy, ke ieśli- 
by ziemski dom nasz tege 
mieszkania był zepsowa- 
By , iż hudowanie mamy 
od Boga, dam nie rękoma 
robiony wiekuisty w nie- 
biesiech, 


2. Boć tek w tym wzdy- 
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chamy, żądaiąc być przy- 
obleczeni mieszkaniem 
naszym,które iest z nieba. 

3. Jeśliż iedno przyoble- 
czonemi, a nie nagiemi 
będziemy znalezieni. 

4. Bo i my, którzy ie- 
steśmy w tym przybytku, 
wzdychamy będąc obcią- 
żeni: przeto że nie żąda- 
my być zwleczeni, ale 
przyobleczeni : aby pożar- 
ta była Śmiertelność od 
żywota. 

5. Aten, który nas na 
to sprawuie, iestci Bóg, 
który nam dał zadatek 
Ducha. 

6. Dufaiąc tedy zawsze, 
i wiedząc, Że pokismy w 
ciele, pielgrzymuiemy od 
Pana. 

7. (Albowiem przez wia- 
rę chodziemy, a nie przez 
widzenie.) 

8. Lecz dufamy, i dobrą 
welą mamy wyniść raczey 
z ciała, a przytemnemi 
być Panu. 

9. Przetoź uaiłuiemy, 
chociaż przytomnemi,cho- 
ciaż odległemi będąc, a- 
byśmy się iemu upode- 
bali. 

10. Bo się wszyscy mu- 
siemy okazać przed sto- 
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licą Chrystusową ; aby 
każdy odniosł własne u- 
czynki ciała, według tego 
co uczynił, lub dobre lub 
złe 

11. Wiedząc tedy strach 
Pański ludzie namawia- 
my: lecz Bogu iawnemi 
iesteśmy. A spodziewamy 
się, iż też w sumnieniach 
waszych iesteśmy iawne- 
mi. 

12. Nie znowu samisie- 


bie wam zalecamy : ale. 


wam daiemy przyczynę, 
abyście sięchlubili z nas: 
żebyście mieli co rzec 
przeciwko tym , którzy 
się zalecają z wierzchu 
tylko, a nie z serca. 

13. Bo choc od siebie 
odchodziemy, Bogu od- 
chodziemy : choć przy ba- 
czeniu iesteśmy, wam ie- 
steśmy. 

14. Albowiem miłość 
Chrystusowa przyciska 
nas: uważaiących to, iż 
ieśli ieden za wszystkie 
umarł, tedy wszyscy byli 
umarłemi. 


15. A za wszystkie umarł 


Chrystus, aby i ci którzy 
żyią, iuż nie sami sobie 
żyli, ale temu który za 
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nie umarł i zmartwych- 
wstał. 

16. A tak my, od tych= 
miast nikogoż nie znamy 
wedle ciała. A ieślismy 
znali Chrystusa wedle cia- 
ła: ale iuź teraz więcey 
nie znamy. 

17. A tak iesli kto w 
Chrystusie nowym iest 
stworzeniem: stare rzeczy 
przeminęły, oto się wszy- 
stkie nowe stały. 

18. A wszystko z Boga, 
który nas z sobą poiednał 
przez Chrystusa, i dał 
nam urząd iednania. 

19. Albowiem Bóg był 
w Chrystusie świat sobie 
iednaiąc, nie przyczytaiąc 
im grzechów ich, i zlecił 
nam to słowo zjednania. 

20. Zamiast Chrystusa 
tedy poselstwo sprawuie- 
my, iakoby was Bóg przez 
nas napominał: prosiemy 
zamiast Chrystusa, poie- 
dnaycie się z Bogiem. 

21. Tego który nie u- 
znał grzechu, uczynił 
grzechem za nas, abyśmy 
się my stali sprawiedli- 
wością Bożą w nim. 


ROZDZIAŁ VI. 
LA pomagaiąc napo- 


do Koryntyan II. 
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minamy, abyście nadare- 
mno łaski Bożey nie brali. 

2. Bo tak mówi: czasu 
przyiemnego wysłucha- 
łem cię: a w dzien zba- 
wienia ratowałem cię. 
Otoż teraz czas przyie- 
mny: oto teraz dzien zba- 
wienia. 

3. Nie dawaiąc nikomu 
Ładnego zgorszenia, aby 
nie było naganione posłu- 
gowanie nasze. 

4. Ale we wszystkim sta- 
wmy samych siebie, iako 
słudzy Bozi w cierpliwo- 
ści wielkiey, w utrapie- 
niach, w poem, w 
uciskach ; 

5. W raziech, w więzie- 
niu, w rozruchach, w pra- 
cach, w niespaniach, w 
pościech : 

6. W czystości, w umie- 
iętności, w nieskwapli- 
wości, w łagodności, w 
Duchu świętym, w miło- 
ści nieobłudney: 

7. W mowie prawdzi- 
wey, w mocy Bożey, przez 
bron sprawiedliwości po 
prawicy, i po lewicy: 

8.Przez chwałę i zelży- 
wość, przez osławienie i 
dobrą sławę : iakoby zwo- 
dnicy, ano prawdziwi: 


iako nieznaiomi, ano zna- 
iomi : 

9. Jako umieraiący, a 
oto żyjemy: iako poka- 
rani, a nie umorzeni: 

10. Jako smętni, lecz 
zawsze weseli: iako ubo- 
dzy, a wielu ubogacaiący: 
iako nic nie maiący, a 
wszystko dzierżący. 

11. Usta nasze o Koryn- 
tyanie otworzone są ku 
wam, serce nasze iest roz- 
szerzone. ' 

12. Nie iesteścieściśnie- 
ni w nas: lecz ściśnieni 
iesteście w  wnętrzno- 
ściach waszych. 

13. A maiąc też nadgro- 
dę (mowię iako synom) 
rozprzestrzencie się i wy. 

14. Nie sprzągaycież się 
z niewiernemi. Albowiem 
coż za towarzystwo spra- 
wiedliwości z nieprawo- 
ścią? albo co za społe- 
czność światłości z cie- 
mnością? 

15 Albo co za zgoda 
Chrystusowi z Bełialem ? 
albo co za uczestnictwo 
wiernemu z niewiernym? 

16. A co za zgoda Ko- 
ściołowi Bożemu z bałwa- 
nami? Albowiem wy ie- 
steście Kościołem Boga 
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żywego, iako mówi Bóg: 
iż będę mieszkał i prze- 
ehadzał się w nich, i bę- 
dę Bogiem ich, a oni bẹ- 
dą ludem moim. 

17. Przeto wynidźcie z 
pośrzodku ich, i oddziel- 
cie się, mówi Pan, a nie- 
czystego się nie dotykay- 
cie: a ia was przyimę. 

18. I będę wam za oyca, 
a wy będziecie mi za sy- 
ny i corki, mówi Pan 
wszechmogący. 


ROZDZIAŁ VII. 

t. Maigc tedy naymi- 

leysi te obietnice; oczy- 
szczaymyż sami siebie od 
wszelakiey zmazy ciała i 
ducha, wykonywaiąc po- 
święcenie w hoiaźni Bo- 
tey. 
2. Przyimiycie nas. Ża- 
dnegośmy nie ukrzywdzi- 
li, rane nie ska- 
zili, żadnegośmy nie o- 
szukali, 

3. Nie mowięć ku posą- 
dzeniu waszemu. Bom 
przedtym powiedział, iż 
w sercach naszych tak 
iesteście, żebyśmy radzi 
z wami społecznie umar- 


li, a połecznie żyli. 
am wielkie bespie- 
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czeństwo u was, mam 
wielką pochwałę z was s 
pełenem pociechy, nader 
obfituię weselem w każ- 
dym utrapieniu naszym. 

5. Albowiem i gdyśmy 
przyszli do Macedoniey, 
ciało nasze żadnego od- 
pocznienia nie miało, a- 
leśmy ucierpieli wszelkie 
utrapienie: zewnątrz bi- 
twy, a wewnątrz strachy. 

6. Ale który cieszy uni- 
zone, pocieszył nas Bóg, 
przyiściem Tytusowym. 

7. A nietylko przyiściem 
iego , ale też pociechą, 
którą ueieszany iest = 
was; oznaymuiąe Ram 
chęe waszę, płacz wasz, 
waszę przeciwke mnie u- 
przeymość; tak, żem się 
tym więcey weselił. 

8. Iz chociem was za- 
smucił w liscie, nie žal 
mi : a chociażbym też ża- 
łował, widząc, iż on list 
(chociak na chwilę) aa- 
smucił was. 


9. Wszakże teraz raduią 
się: nie iżeście się smu- 
cili, ale iżeście się zasmu- 
cili ku pokucie. Albo- 
wiem byliście zasmueeni 
wedle Boga, żebyście w 
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niczym nie szkodowali z 
nas. 

10. Bo smutek który 
iest wedle Boga, pokutę 
ku zbawieniu nieodmien- 
ną sprawuie: lecz smu- 
tek świecki śmierć spra- 
wuie. 

11. Albowiem oto samo 
to, Łeście wedle Boga byli 
zasmuceni, iako wielką 
pilność w was sprawiło: 
owszem obmowę, owszem 
zagniewanie, owszem bo- 
ian, nadto uprzeymą chęć 
do poprawy : owszem żar- 
liwość, owszem pomstę, 
we wszystkim okazaliście 
się bydź czystemi w tey 
sprawie. 

12. A tak chociażem do 
was pisał , nie dla tegoć, 
który był krzywdę uezy- 
nił, ani dla tego, któremu 
się krzywda stała: ale że- 
by się wam pokazało pilne 
staranie nasze, które ma- 
my o was przed Bogiem. 

13. Dla tegośmy wię u- 
cieszyfi. A w naszym po- 
cieszeniu naywięceyśmy 
się radowali z wesela Ty- 
tusowego, iż ochłodzony 
iest duch iego od was 
wszystkich. 

14. I ieślim u niego z 
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was się w Czym przechwae 
lał, nie zawstydziłem się, 
ale iakeśmy wam wszy» 
stko w prawdzie mówili, 
tak też przechwalanie na- 
sze przed Tytusem pra- 
wdziwym się stało. 

15. A wnętrzności iego 
tym chętliwsze są ku wam, 
gdy wspomina na posłu- 
szeństwo wszystkich was, 
iakoście go z boiaźnią i 
ze drżeniem przyięli. 

16. Raduię się tedy, iž 
wam wszystkim dufam. 


ROZDZIAŁ VIII. 


I. A oznaymuiemy 
wam, bracia, łaskę Bożą, 
która iest dana w Kości» 
łach Macedońskich. 

2. iż gdy byli doświa- 
dczeni wielkim utrapie- 
niem, obfitość wesela ich 
się pokazała, i ostateczne 
ubostwo ich obfitowało w 


bogactwo prostoty ich. 


3. Ih wedle meżności 
(daię im świadectwo) i 
nag. mośneść ochotneni 
się pokazali. 

4. Z wiełkim napomina= 
niem prosząc nas, aby- 
śmy przyięli szezedrobli- 
wość i społeczność posłu- 
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gowania,które bywa prze- 
ciw swiętym. 

5. A nie iakośmy się 
spodziewali, ale sami sie- 
bie oddali, nayprzod Pa- 
nu, potym nam przez Wo- 

Bożą : | 

6. Tak iżeśmy też pro- 
sili Tytusa, aby iako po- 
czął, tak dokonał i u was 
teyze szczodrobliwości. 

7. Ale iako we wszy- 
stkim obfituiecie w wie- 
rze i w mowie, i w umie- 
iętności, i wszelakiey pil- 
nosci, nadto, i w miłości 
waszey przeciwko nam, 
abyście i w tey szczodro- 
bliwości obfitowali. 

8. Nie mówięć iako roz- 
kazuiąc: ale przez stara- 
nie innych, i waszey wro- 
dzoney miłości doświa- 
dczaiąc. 

9. Albowiem znacie ła- 
skę Pana naszego Jezusa 
Chrystusa, że dla was stał 
się ubogim , będąc boga- 
tym : abyście wy się zbo- 
gacili z ubostwa iego. 

10. A w tey rzeczy radę 
dawam: albowiem to wam 
iest pożyteczno „ którzy 
nie tylko czynić, ale i 
chcieceście pierwey po- 
częli od roku przeszłego : 


Inst S. Pawła 


11. A teraz i uczynkiem 
to wykonaycie: aby iako 
iest ochotne ono chcenie, 
tak też było i wykonanie 
ztego co macie. 

12. Albowiem ieśli iest 
ochotna wola wedle tego 
co ma, iest przyiemna, 
nie wedle tego, czego nie 
ma. 

13. Bo nie iżeby inszym 
miało bydź ulżenie, a wam 
uciśnienie ; ale wedle po- 
rownania. 

14. Na ten czas wasza 
obfitość, niech ratufe ich 
niedostatku, aby też ich 
obfitość była poratowa- 
niem waszego niedosta- 
tku, aby było porownanie: 

15. Jako iest napisano: 
który wiele nazbierał, nie 
miał nazbyt: a kto mało, 
nie miał mniey. 

16. A dzięka Bogu, któ- 
ry dał toż staranie o was 
do serca Tytusowego. 

17. Iż napominanie przy- 
iął: ale pilnieyszym bę- 
dąc, dobrowolnie do was 
wyszedł, 

18. Posłaliśmy też z nim 
brata, którego chwalaiest 
w Ewangelii po wszy- 
stkich Kosciołach. 

19. A nie tylko to, ale 
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też obrany iest od Kościo- 
łow za towarzysza drogi 
naszey ku tey łasce, która 
bywa szafowana od nas 
ku chwale Panskiey i u- 
myśloney woli naszey. 


20. Strzegąc się tego, 
aby nas kto nie naganił 
w tey obfitości, którey u- 
sługowanie przez nas się 
sprawuie. 


21. Albowiem przemy- 
śliwamy dobra nie tylko 
przed Bogiem , ale też 
przed ludźmi. 

22. A posłaliśmy z nie- 
mi i brata naszego, któ- 
regośmy wielekroć w wie- 
łu rzeczach doświadczyli, 
že iest pilny: a teraz da- 
leko pilnieyszy dla wiel- 
kiey ufności przeciwko 
wam. 

23. Chociaż dla Tytusa, 
który iest moim tawarsy- 
szem i pomocnikiem u 
was, chociaż dla braci na- 
szych Apostołow do Ko- 
ściołow, którzy są chwałą 
Chrystusową. 

24. Okazanie tedy mi- 
łości waszey i przechwa- 
Jania naszego z was, oka- 
żcie przeciw nim przed 
oblicznością Koscio w. 
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ROZDZIAŁ IX. 


1. Boo posłudze, która 
się dzieje świętym, zda 
mi się za nie potrzebną 
pisać do was. 


2. Znam bowiem ocho- 
tne serce wasze którym 
się przechwalam z Was u 
Macedończykow. [Iž i A- 
chaia gotowa jest od ro- 
ku przeszłego, a uprzey- 
mość wasza wiele ich po- 
budziła, 

3. I posłałem tę bracią, 
iżby przechwalenie nasze 
o was nie było prożne w 
tey mierze: abyście (ia- 
kom powiedział) gotowe- 
mi byli: 

4. Aby snadź, gdyby ze 
mną przyszliMacedonczy= 
cy, a znalezli was niego- 
towych, nie zawstydza- 
liśmy się my, iż nie rzekę 
wy, około pewności tey 
sprawy. 

5. Zdało mi się tedy za 
rzecz potrzebną prosić 
braci, aby do was wprzod 
poszli, i pierwey zgoto- 
wali waszę szczodrobli- 
wość przedtym obiecaną, 
aby była gotowa tak iako 
szczodrobliwośc, a nie ia- 
ko łakomstwo. 
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6. A to powiadam: kto 
„skąpie sieie, skąpie też 
żąć będzie: a kto sieie w 
błogosławieństwie,w bło- 
gosławieństwie też żąć 
będzie. 

7. Każdy liko umystił 
w sercu swoim, nie z ża- 
marszczeniem ani z przy- 
„muśszenia. Bowiem ocho- 
tnego dawcę Bog miłuie. 

8. A Bóg mocny iest u- 
czynić, aty obfitowała w 
was wszystka szczodro- 
bliwość : abyście we'wszy- 
stkim zawsze maige wszy- 
stek dostatek, obfitowali 
ku wszelkiemu uczynko- 
wi dobreńtu. 


9. Jako napisanb jest: | 


rozproszył, dał ubogim: 
sprawiediówość icgo trwa 
na wieki wiekow. 

70. A który dodáte na- 
nimia wiełąctiu; deda 
też chłeba ku jedzeniu: i 
rozmnoży zasiewki wiize, 
i przyspórzy włodzdiew 
sprawiedliwości 'waezey. 

Ji, Abyścić na wszy- 
sikim ubogaceni obfite- 
wali ku wszelakiey pro- 
stości , która przez nas 
sprawuie dzięki Bogu. 

12. Albowiem usługo- 
wanie urzędu tego nie 
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tylko wypełnia czego nie 
dostawa świętym, ale też 
obfituie przez wiele się- 
kowania Panu. 

13. Gdy przez deświa- 
dczenie tey posługi, Boga 
chwalą za posłuszeństwo 
wyznania waszęgo ku E- 
wangelii Chrystusowey, i 
zaszczerość w udziełaniu 
przeciwko nim, i,przeciw 
wsżystkim. 

14. Wich też prożbie za 
was, pragnąc wasdla laski 
Bożey obfituiącey w was, 

15. Bogu chwała za niee 
wyśławiony dar iego. 


ROZDZIAŁ X. 


1. A ia sam Paweł pro- 
Szę was przez tichość I 
łagodność Chrtystusówą, 
który acz obecnie iestem 
podły między wami, ate 
w niebytności iestem śmi- 
ały przeciwko wam. 

2. A proszę, niechbym 
będąc ©boony ie był 
śmiały tą ufnością , którą 
ntyślę bydź śmiały na nie- 
które: któray » uas ro- 
sumieią żebyśmy według 
ciała chodzili. 

- 8. Albowiem ehodząc w 
ciele, nie według oiala 
walczemy. 
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4. Bo bron żołnierstwa 
naszego nie iest cielesna: 
ale Bogiem mocna nazbu- 
rzenie mieysc obronnych, 
którą rady burzemy: 

5. I wszelaką wysokość 
wynoszącą się przeciw 
poznaniu Bożemu, i w 


niewolą podbiiamy wszel- 


ki rozum pod posłuszeń- 
stwo Chrystusowe. 

6. I po gotowiu mamy 
pomstę na wszelakie nie- 
pósłuszeństwo, gdy się 
wypełni posłuszeństwo 
wasze. 


7. Na rzeczy obetne pa- 


trzcie. Jeśli kto sobie 
dufa, ‘iz test Chrystusow: 
niech zasię to sam u sie- 
bie uważa, iż iako oniest 
Chrystusow, tak też i my. 

8. Albowiem ieśliby'm wię 
ia też co więcey chełpił z 
wierzchności naszey, kto- 
rą nam dał Pan na:zbu- 
dowanie, a nie na zepso- 
wanie was zawstydzę się. 

9. A iżbym się nie zdał 
iakobym was straszył 
przez listy. 

10. (Albowiem mowią, 
listyć ważne są i potężne: 
ale obecność ciała słaba, 
i mowa wzgardzona:) 

31. To niechay uważa 
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takowy, iż iacy iesteśmy 
mową przez listy w niv- 
bytności, tacy też obcenie 
w uczynku. 

12. Albowiem nie śmie- 
my samych siebie w po- 
czet kłaść albo porowny- 
wać z niektoremi, którzy 
sami siebie zajecaią : ale 
sami własną miarą nas 
samych mierzemy i poro- 
wnywamy się sami z sobą, 

13. Lecz i my nie be- 
dziemy się chlubić bez 
miary, ale według prawi- 
dła miary, którą nam Bog 
wymierzył, abyśmy aż i 
do was dosięgli. 

14. Albowiem nie roz- 
ściągamy się iakobyśnry 
dosiągnąć do was nie mte- 
li. Bośmy też uż do was 
przyszli wEwangeliiChry- 
stusowey : 

15. Nie chłubiąc się bez 
miary w cudzych pracach, 
lecz maiąc nadzieżę, iż 
gdy się rozmnoży wiara 
wasza, wielkiemi się sta- 
niemy między wami we- 
dle prawidła naszego ku 
obfitowaniu. 

16. Ku przepewiadaniu 
Ewangelii też i w onych 
stronach, które są za wa- 
mi: nie uchlubiąc się z 
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tego co iuż gotowo iest j 


w cudzym prawidle. 


17. Lecz kto się chlubi, 
niech się w Panu chlubi. 


18. Albowiem nie ten co 
sam siebie zaleca , iest 
doświadczony ; ale ten 
którego Bog zalęca. 


ROZDZIAŁ XI. 


1. Radbym abyście tro- 
chę wytrwali głupstwu 
memu: ale mię też zna- 
szaycie. 

2. Albowiem was gorąco 
miłuię uprzeymą miłością 
Bożą. Bom was poślubił 
czystą Panną stawić ie- 
dnemu mężowi Chrystu- 
sowi. 

3. Lecz się boię, by 
snadź iako wąż oszukał 
Ewę chytrością swą: nie 
były także skażone zmy- 
sły wasze, i nie odpadły 
od prostoty oney, którą 
iest w Chrystusie. 

- 4. Bo ieśliby kto przy- 
szedłszy inszego Chry- 
'‘stusa opowiadał, którego- 
śmy nie opowiadali, albo 
bierzecie ducha innego, 
któregoście nie wzięli, 
"albo inszą Ewangelią, 
któreyście nie przyięli : 
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słuszniebyście go cier- 
pieli. 

5. Boć mniemam żem ia 
nie mniey nie czynił ni- 
zli wielcy Apostołowie. 

5. Bo chociem też iest 
prostak w mowie, ale nię 
w umieiętności. Lecz wę 
wszystkim okazalismy się 
n was. 

7. Albo izalim zgrzeszył 
samego siebie uniżaląe, 
abyście wy byli wywyż- 
szeni: iżem wam darmo 
Ewangelią Bożą przepo- 
wiadał. 

8. Inszem Kościoły złu- 
pił, biorąc opatrzenie ku 
usługowaniu wam. 

9. Abędąc u was,i cier- 
piąc niedostatek, nie vb- 
ciążyłem nikogo: alba- 


„wiem niedostatek moy 


założyli bracia , którzy 
przyszli z Macedonii: i w 
wszystkim strzegłem są- 
mego siebie, abym wam 
był bez uciążeniaistrzedz 
będę. 

10. Jestci prawda Chry- 
stusowa we mnie, iż to 
przechwalanie nie będzie 
zwątlone przec wko mnie 
w krainach Achaiey. 

11. Czemu? iż was nie 
miłuię ? Bog wie. 
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12. A co czynię: to i 

 napotym czynić będę, a- 
bym odciął przyczynę 
tym , którzy przyczyny 
ządaią: aby w tym,czym 
się chlubią, byli nałezieni 
iako i my. 

13. Albowiem takowi 
fałszywi Apostołowie, są 
robotnicy zdradliwi prze- 
mieniaiący się w Aposto- 
ły Chrystusowe. 

14. A nie dziw: albo- 
wiem sam szatan przemie- 
nia się w Anioła świa- 
tłości. 

15. Nie wielka tedy, ie- 
éli też słudzy iego prze- 
mieniaią się iakoby byli 
sługami sprawiedliwości : 
których koniec będzie po- 
dług uczynkow ich. 

16. Powtore powiadam 
(by mnie ktonie mniemał 

bydź bezrozumnym: a ie- 
śliż więc, tedy iako bez- 
rozumnego  przyimiycie 
mię, abym się ia też ma- 

'luczko co przechwalał.) 

17. Co mowię, nie mo- 
więć wedle Boga ale iako 
w głupstwie, w tey pe- 
wności przechwalania. 

18. Gdyż wiele się ich 
przechwala wedle ciała: i 
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19. Albowiem radzi zno- 
sicie bezrozumne: będąc 
sami rozumnemi. 

20. Bo znosicie ieśli was 
kto zniewala, ieśli kto 
pożyra , iesli kto bierze, 
ieśli się kto wynosi, ieśli 
was kto policzkuie. 

21. Mowięć według zel- 
Żywości, iakobysmy to 
my słabemi byli w tey 
mierze. Lecz w czymby- 
kolwiek kto śmiał (w 
głupstwie mowię ) śmiem 
i ia. 

22. Zydowie są: i ia. 
Izraełczycy są: i ia. Płe- 
mię Abrahamowe są: i ia. 

23. Słudzy Chrystusowi 
są: (iako głupiec mowię) 
więcey ia: w, pracach 
rozlicznych , w cienpni- 
cach obficiey, w reśiech 
nad miarę, w śmiTciach 
wielekrocć. 

24. Od Zydor Wziąłem 
po pięckroć p’ czterdzie- 
ści plag bez żdney. 


25. Trzyboć byłem bi- 


ty rozgami TaAzem był u- 


kamieno'tny , trzykro- 
ciem si okrętem rozbił, 
przez Zień i przez noo 
byłen” głębokości mor- 


skie* 


ja się przechwalać będę, | 26 W "UR często- " 
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kroć , w niebespieczen- 
stwach rzek, w niebespie- 
czeństwach rozboynikow, 
w niebespieczeństwach od 
swego narodu, w niebe- 
spieczeństwach od Poga- 
now, w niebespieczen- 
stwach w mieście,w niebe- 
spieczeństwach na pusty- 
ni, w niebespieczeństwach 
na morzu, w niebespie- 
czeństwach między fał- 
szywą bracią: 

27. W pracy i w kłopo- 
cie, w niedosypianiu wiel- 
kim, w głodzie i w pra- 
gnieniu, w pościech czę- 
stych, w zimnie i nago- 
ści: 

28. A oproez tych rze- 
któregzewnątrz przy- 
padja ; nabieganie na 


wszystkie Kościoły. 
29. Kt 


zgarsza, a 
pali ? 
30. Jeśli 8 


moich chlubić SĄ będę. 

31. Bog i Oci 
naszego Jezusa Clrystu- 
sa, który iest na Fieki 
błogosławiony, wie |żeć 
pie kłamam. | 
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32. W Damaszku naro- 
du onego Starosta Króla 
Arety, osadził był strażą 
miasto _ Damascenskie, 
chcąc mię poymać: 

33. l byłem przez okno 
w koszu z muru spu- 
szczon, i takiem uszedł 
rąk iege. 


ROZDZIAŁ XIL 

1. Jeśli się chłubić po- 
trzeba nieprzystoić wpra- 
wdzie) iednak przyidę do 
widzenia i  obiawienia 
Pańskiego. 

2. Znam człowieka w 
Chrystusie przed czterna- 
stu lat (ieśli w ciele nie 
wiem; ieśli proez ciała, 
nie wiem: Bog wie,) ik 
takowy był zachwyeony 
aż de trzeciego nieba. 

3. A znam takowego 
człowieka (ieśli w ciele, 
ieśli precz ciała, nie wiem, 
Bog wie:) 

4. Iz był zachwycon do 
Raiu: i słyszał taiemne 


i | słowa, których się czło- 


wiekowi nie godzi me 
wić. 

5. Z tegożsię będę chlu- 
bił, lecz z siebie samego, 
nie będę się chlubił iedno 


z krewkości moieh. 
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6. Albowiem . choćbym 
się chciał chlubić, nie bę- 
dę głupim, bo prawdę po- 
wiem. Lecz folguię: aby 


kto o mnie nie rozumiał: 
więcey nad to co widzi. 
we mnie, ałbo có słyszy 


odemnie. 


7. A iżbym się zaćnó- 


ścią obiawienia nie wy- 
nosił, dan mi iest bodziec 


ciału memu anioł szata- 
now, aby mię poszyiko-' 


war. 


8. Dlatego trzykrociem 


Pana prosił, aby odemnie 
odstąpił: 

9. Irzekł mi: dosyć ty 
masz na łasce moiey: al- 
bowiem moc w słabości 
bywa potężnieysza. Rad 
się tedy przechwalać będę 
w krewkościach moich ; 
aby we mnie mieszkała 
imoc Chrystusowa. 

10. Dlatego się kocham 
w krewkościach moich, w 
potwarzach , w potrro- 
bach,w prześladowaniach, 
w uciskach dia Chrystusa. 
Albowiem gdy nie mogę, 
tedym iest mocny. | 

11. Stałem się głapim: 
wyście mię przymusili. 
Bomci ia od was miał bydź 
zalecon: albowiem w ni- 
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czymem niebyłpodleyszy 
hizli oni bardzo wielcy 
Apostołowie : chociażem 
nic nie jest. 

12. lednak znaki Apo- 
stolstwa mego wykonane 


są u was we wszelkiey 


cierpliwości, w znamio- 
nach, w cudach i w mo- 
cach. 


13. Bo coż iest w czym- 
byście mniey mieli nad 
insze Kościoły? iedno 
izem ia sam was nie ob- 
ciążał: odpuśćcież mi tę 
krzywdę. 

14.'Oto trzeci ten raz 
iestem gotow przyiść do 
was: anie obciążę was. 

Ibowiem nie szukam wa- 
szych rzeczy, ale was. 
Boć nie dziatki maią Ro- 
dzicom skarbić, ale Ro- 
dzicy dziatkom. 


15. A iać bardzo rad na- 
łożę i nad zwyż się wy- 
dam sam za dusze wasze: 
aczkolwiek obficie was 
miłuiąc mniey iestem mi- 
łowan. 

16. Ałeniech tak będzie: 
iam was nie obciążył : ale 
będąc chytrym, chytro- 
ściąm was podszedł. 

17. Izali przez którego 

"'Dd2 
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z tych którem do was po- 
słał, oszukałem was: 


. 18. Prosiłem Tytusa : „i 
posłałem z nim brata. 


lzali was Tytus oszukał? 


izaliśmy nie tymże du- 
chem postępowali? izali 
nie temiż stopami? 

19. Zasię mniemacie, iż 
się wam  wymierzamy 
przed oblicznością Bożą, 
w Chrystusie mowiemy : 
a wszystkoć naymileysi 
dla waszego zbudowa- 
nia. 
20. Albowiem się boię, 

bym snadź przyszedłszy, 
nie nalazł was iakiemi- 
bym nie chciał: a ia że- 
bym też nie był nalezion 
od wes iakiegobyście nie 
chcieli, aby snadź spory, 
zazdrości, gniewy, zwa- 
dy, obmowy; szemrania, 
nadymania, rosterki nie 
były między wami. 

21.By mię zasię Bog, 
gdy przyidę, nie poniżył 
u was: Żebym nie żało- 
wał wielu z tych którzy 
przedtym zgrzeszyli , a 
nie pokutowali z nieczy- 
stości i wszeteczenstwa: 
i niepowściągliwości kto- 
rą popełnili. 
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ROZDZIAŁ XIII. 


1. O to ten trzeci rar 
idę dó was: w uściechci 
dwu albo trzech swiadkow 
stanie wszelkie słowo. 


2. Powiedziałem przed- 
tym i opowiadam, iako 
sam obecnym będąc tak i 
teraz chociażem tam nie - 
iest, tym którzy przedtym 
grzeszyli, i wszystkim in- 
szym ; żeieślić zasię przy- 
idę, nie przepuszczęc. 

3. Czyli chcecie doznać 
Chrystusa we mnie mo- 
wiącego? któryć w was 
nie iest słaby, ale w was 
iest mocny. 


4. Bo aczci iest ukrzy- 
żowan ze mdłości; ale 
żyie z mocy Bożey. Albo- 
wiem i my mdłemi ieste - 
śmy w nim: ale żyć bę> © 
dziemy znim z mocy Bo- 
zey dla was. > 


5. Doświadczaycie sa- 
mych siebie, iesli ieste- 
ście w wierze: samych 
siebie doznawaycie. Albo 
nie znacie samych siebie 
Że w was iest Chrystus 
Jezus ? chybabyściesnadź 
odrzuconemi byli. 


6. Lecz się spodziewam, 


do Koryntyan II. 


że poznacie, iż my nie ie- 
steśmy odrzuconemi. 

7. A prosiemy Boga, a- 
byście nic złego nie czy- 
nili: nie iżebyśmy się my 
doświadczonemi okazali, 
ale abyście wy co iest do- 
brego czynili, a mybysmy 
byli iako odrzuconemi. 

8. Bo nie możemy nic 


naprzeciwko prawdzie : 


ale za prawdą. - 

9. Albowiem się raduie- 
my, że my iesteśmy nie- 
mocnemi, a wy iesteście 
mocnemi. A tego i żąda- 
. my, zupełney naprawy 
waszey. 

10. Dla tegoż co w nie- 
bytności piszę: abym przy- 
tomnym będąc nie uży- 
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wał srogości wediug wła- - - 
dzy, którą mi Pan dał na 
zbudowanie, a nie na zc- 
psówanie. 

11. Naostatek bracia, 
weselcie się, bądzcie do- 
skonali,  napominayvie 
się, toż rozumieycie: spo- 
koyni bądźcie: a Bog po- 
koiu i miłości będzie z 
wami. 

12. Pozdrowcie się spo- 
łecznie w świętem poca- 
łowaniu. Pozdrawiaią was 
święci wszyscy. 

13. Łaska Pana naszego 
Jezusa Chrystusa, i mi- 
łość Boża, i społeczność 
Ducha S. niech będzie s 
wami wszystkiemi. A- _ 


men. 


LI 


S. P A 


ST 
w Ł A 


APOSTOŁA 
DO 


GALATOW. 


ROZDZIAŁ PIERWSZY. 


1. Paweł Apostoł nie 
od ludzi, ani przez czło- 
wieka, ale przez Jezusa 
Chrystusa , i Boga Oyca 
który go wzbudził zmar- 
twych, 

2. I wszyscy bracia któ- 
rzy są ze mną, kościołom 
Galatskim. 

3. Łaska wam i pokoy 
od Boga Oyca i Pana na- 
szego Jezusa Chrystusa, 

4. Który samego siebie 
wydał za grzechy nasze, 
aby nas wyrwał z tera- 
źnieyszego wieku złego, 
wedle woli Boga i Oyca 
naszego: 

5. Któremu iest chwała 
na wieki wiekow. Amen. 


6. Dziwuię się , iż tak 
prętko przenosicie się od 
tego, który was wezwał 
ku łasce Chrystusowey, 
do inszcy Ewangelii: 


7. Którac nie iest insza, 
iedno są niektórzy cowa- 
mi trwożą, i chcą wywro- 
cić Ewangelią Chrystu- 
sOowĄ. 

8. Ale chocby i my albo 
Anioł z nieba przepowia 
lał wam mimo to, cośmy 
wam przepowiadali, niech 
będzie przeklętym. 


9. Jakośmy przedtym po- 
wiadali, i teraz zasię mó+ 
wię: Jeśliby kto wam o- 
powiadał mimo to coście 


List Ñ. Pawła do Galatow. 


423 


wzięli, niech będzie prze 
klętym. 
10. Bo izali teraz przed 
ludźmi sprawę mam, czyli 
przed Bogiem? Czyli szu- 
kam, abym się ludziom 
podobał? Jeślibym się ie- 
szcze ludziom podobał 
nie ybłcibym sługą Chry- 
stusowym. 

„ 11. Albowiem oznay- 
muię wam bracia, iż E- 
wangelia przepowiadana 
odemnie, nie iest wedle 
człowieka. 
12. Bom iey ia nie wzial, 
anim się nauczył ed ezio- 
wieka: ale przez ebia- 
wienie Jezusa Chrystusa. 
13. Boście słyszeli o 
moim obcowaniu niekiedy 
w ŻZydostwie: iżem srodze 
prześladował kościoł Bo- 
Zy, i burzyłem go. 
14. I postępowałem w 
ydostwie nad wiele ro- 
wiennikow moich w naro- 
dzie moim, będąc uprzey- 
mym miłośnikiem ustaw 
moich oyczystych. 
15. Lecz gdy się podo- 
bało temu, który mię był 
odłączył z żywota matki 
moicy, i wezwał z łaski 
swoiey ; 
16. Aby mi obiawił Sy- 


na swego, abym go prze- 
powiadał międzyPogany : 
natychmiast nie dokłada- 
łem się ciała i krwie: 

17. Anim poszedł do Je- 
ruzalem do tych, ktorzy 
przedemną byli, Aposto- 
łow; alem szedł do Ara- 
biey, i wróciłem się zasię 
do Damaszku. 

18. Zatym po trzech le- 
ciech poszedłem do Jeru- 
zalem, abym oglądał Pio- 
tra: izmieszkałem u nie- 
go piętnaście dni. 

19. A inszego z Aposto- 
łow żadnegom nie widział; 
iedno Jakuba brata Pań- 
skiego. 

20. A co wam piszę, oto 
przed Bogiem, żeć nie 
kłamam. 

21. Zatym przyszedłem 
do Kraiow Syriey i Cyli- 
ciey. 

22. A byłem nieznaio- 
mym z twarzy kościołom 
żydowskim, które były w 
Chrystusie : 

23. Ale tylko usłyszeli 
byli: Iż ten, który prze- 
sladował nas niekiedy,te- 
raz opowiada wiarę, którą 
przedtym burzył : 

I chwalili Boga ze 
mnie 
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"ROZDZIAŁ II. 


1. Potym po czterna- 
ście lat, szedłem zasię do 
J erazalem zBarnabaszem, 
wziąwszy z sobą i Tytusa. 

2. A szedłem z obiawie- 
nia i znaszałem się z nie- 
mi około Ewangelii, któ- 
rą przepowiadam między 
Pogany, i z osobna z te- 
mi, którzy się zdali być 
czym: abym snadz nada- 
remno nie biegł, albo też 
nie biegał. 

3. Ale i Tytus , który 
zemną był, będąc Poga- 
- ninem, nie był przymu- 
szony obrzeżac się. 

4. Ale dla pokrycia w- 
prowadzoney falszywey 
braci, którzy się wkradli, 
aby wyśpiegowali wol- 
ność naszę, którą mamy 
w Jezusie Chrystusie, aby 
nas zniewolili. 

5. Którymeśmy i na 
chwilę poddanością nie 
ustąpili: aby prawda E- 
wangelii trwala u was. 


6. A od tych, którzy się 
zdali być czym, (iakiemi 
kiedy byli, nie mi natym. 
Bóg nie ma względu na 
osobę człowieka.) Bo 
którzy się zdali bydz 
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czym, mnie ROZDZIAŁ II.  |czym, mnie się niczym niczym 
nie przyłożyli. 

7. Owszem przeciwnym 
obyczaiem, uyźrzawszy, 
Że mi iest zwierzona E- 
wangelia nieobrzezania, 
iako Piotrowi obrzezania. 

8. (Albowiem ten, który 
dał moc Piotrowi na Apo- 
stolstwo obrzezania: dał 
moc i mnie między Po- 
gany.) 

9. A poznawszy łaskę 
mnie daną, Jakób i Ce- 
phas i Jan, którzy się zda- 
li bydź filarami, dali mi i 
Barnabie prawicę społe- 
czności, aby my między 
Pogany , a oni między 
obrzezanemi przepowia- 
dali : 

10. Tylko abyśmy pa- 
miętali na ubogie: com 
też z pilnością czynił. 

11. A gdy przyszedł Ce- 
phas do Antyochiey,sprze- 
ciwiłem się mu w twarz, 
iż był godzien naganienia. 

12. Albowiem przedtym 
niż przyszli niektórzy od 
Jakuba, wespoł z Pogany 
iadał: a gdy przyszli, 
zchraniał się i odłączał 
się od nich, boiąc się tych 
którzy byli z obrzezania. 


13. I pomagali mu tego 
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zmyślania inni 
tak iż też Barnabasz był 
nwiedziony od nich do 
tegoż zmyslania. 

14. Ale gdym obaczył, 
iż nie prosto szli według 
prawdy Ewangelii, rze- 
kłem Cephasowi przed 
wszystkiemi : Jeśli ty bę- 
dąc Żydem po Pogańsku 
żyiesz, a nie po Żydows- 
ku: czemuż Pogany przy- 
muszasz żyć po żydowsku? 

15. My z narodu Żydo- 
wie, a nie z Poganow 
grzesznicy. 

16. Lecz wiedząc, iż nie 
bywa usprawiedliwiony 
człowiek z uczynkow za- 
konu, iedno przez wiarę 
Jezusa Chrystusa: i my 
w Chrystusa Jezusa wier- 
zemy, abyśmy byli uspra- 
wiedliwieni z WiaryChry- 
stusowey, a nie z uczyn- 
kow zakonu: przeto, iż 
żadne ciało nie będzie u- 
sprawiedliwione z uczyn- 
kow zakonu. 

17. A ieśli szukaiąc, a- 
bysmy byli usprawiedli- 
wieni w Chrystusie, by- 
wamy nalezieni i sami 
grzesznemi : izali Chry- 
stus iest sługą grzechu ? 
Nie day Boże! 


ydowie, | 18. Albowiem ieśli zasię 


buduią to com zepsował : 
czynię samego siebie prze- 
stępcą. 

19. Bom ia przez zakon 
zakonowi umarł, abym 
Bogu żył: z Chrystusem 


-iestem ukrzyżowan. 


20. A żyię , iuż nie ia: 
ale żyię w mhie Chrystus, 
A co teraz żyie w ciele: 
w wierze Syna Bożego 
żyię: który mię umiło- 
wał, i wydał samego sie- 
bie za mnie. 

21. Nie odmiatam łaski 
Bożey. Boieśli przez za- 
kon iest sprawiedliwość, 
tedyć Chrystus prożno u- 
mari, 


ROZDZIAŁ III. 

1. O bezrozumni Ga- 
latowie ! ktoż was oma- 
mił, abyście prawdzie nie 
byli posłuszni , których 
przed oczyma JezusChry= 
stus przedtym tak był wy- 
malowany,iakoby między 
wami był ukrzyżowany ? 

2. Tego się tylko chcę 
nauczycod was; z uczyn- 
kowli zakonnych wzięli- 
ście Ducha, czyli z słu- 
chania wiary ? 

3. Takieście bezroru- 
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mni, że począwszy du- 
chem, teraz ciałem doko- 
nywacie £ 

4. Tażeście wiele cier- 
pieli darmo? ieśli wzdy i i 
darmo ? 

5. Który tedy wam do- 
dawa Ducha, i sprawnie 
mocy w was z uczynko- 
- wli zakonu, ezyli z słu- 

chania wiary ? 

6. Jako napisane: Abra- 
ham uwierzył Bogu, i po- 
czytano mu ku sprawie- 
dliwości. 

7. Poznayciesz tedy , iż 

którzy z wiary są, ci są 
synami Abrahamowemi. 
. 8. A upatruiąc pismo, iż 
z wiary Bóg usprawiedli- 
wia Pogany, przedtym o- 
powiadało Abrakhamowi : 
Iz będą błogesławione w 
tobie wszystkie napedy. 

9. Atak, którzy z wia- 
ry są, będą błegosławieni 
z wiernym Abrahamem. 

10. Albowiem wiele ich 
iest z uczynkew zakonu, 
pod przeklęctwem są. Bo 
napisano iest : Przeklęty 
każdy, któryby nie trwał 
we wszystkim, ee napi- 
sano w księgach zakonu, 
aby ono czynił. 

11. A iż przez zakon ża- 


den nie bywa usprawie» 
dliwiesy u Boga, iawno 
‘iest ztąd, iż sprawiedliwy 


z wiary Żyie. 
12. A zakon nie iestci z 
wiary: ale któryby ie 


czynił, w nich żyć będzie. 


13. Chrystus nas wyku- 
pił od przeklęctwa zako- 
nu, stawszy się za nas 
przeklęctwem, (albowiem 
napisano: przeklęty ka- 
żdy, który wisi na drze» 
wie.) 

14. Aby do Poganow blo- 
gosławienstwa Abraha- 
mowe przyszło w Chry- 
stusie Jezusie: abyśmy 
obietnicę Ducha waięli 
przez wiarę. 

15, Bracia (mawięc wo- 
dłe człowieka:) a wszak 
człowieczege testamentu 
utwierdzonego nikt nia 
łamie , ani kniemu pray- 
dawa. | 

16. Abrahamowi opowie- 
dziane są ebietnice, i ple- 
mieniowi iego. Nie mó- 
wi: I płemieniom, iakoby 
o wiek, ale iako o io- 
dnym ; si i plemieniowi two- 
iemu , który ies4 Chry- 


pz 


do Galatew. 427 


ga utwierdzonego zakon, 
który po czterech set i 
trzydzieści lat nastał, nie 
wątli ku zepsowaniu ob- 
ietnice. 

18. Albowiem ieśliż z 
zakonu iest dziedzictwo, 
tedyć nie z obietnice. 
Lecz Abrahamowi przez 
obietnicę Bóg darował. 

19. Coż tedy zakon? 
Przydany iest dla wystę- 
pkow, ażby przyszło ono 
plemię, któremu obiecał 
rozrządzony przez Anioły 
w ręce pośrzednika. 

20. A pośrzednik nie 
iestci iednege, lecz Bóg 
iedenże iest. 

21. Zakon tedy iest prze- 
eiwko obictnicom Bożym? 
Nie day Boże. Albowiem 
gdyby był dan zakon, któ- 
ryby mogł ożywiać: pra- 
wdziwieby z zakonu była 
sprawiedliwość. 

22. Ale pismo zamknęło 
wszystko pod grzechem, 
aby obietnica z wiary Je- 
zusa Chrystusa, była da- 
na wierzącym. 

23. A przedtym niż przy- 
szła wiara, byliśmy pod 
zakonem strzeżeni, będąc 
zamknieni ku tey wierze, 


która miała bydź obia- 
wiana. 

24. A przetoż zakon dzie- 
cinnym weędzem naszym 
był da Chrystusa: aby- 
śmy z wiary byli uspra- 
więdliwieni. 

25. Leez gdy przyszła 
wiara, iuż nie iesteśmy 
pod dzieciewodzem. 

26. Albowiem wszyscy 
synami Bożemi iegteście 
przez .wiarę w Chrystusie 
Jezusie. 

27. Bektórzykolwiek ie- 
steście eehrzczeni w Chry- 
stusie: ebłekliście się w 
Chrystusa. 

28. Nie iest Żyd ani 
Greczyn : nie iestniewol- 
nik, ani weny: nie iest 
mężczyzna, ani niewia- 
sta. Albowiem wszyscy 
wy iedne iesteściewChry- 
stusie Jezusię. 

29. A ieśliście wy Chry- 
stusowi: tedyście plemie- 
niem Abrahamowym , i 
dziedzicami wedle obie- 
tnice. 


ROZDZIAŁ IV. . 
1. A mówię to, iż do 
którego czasu dziedzio 
iest dziecięciem, nic nie 
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iest rożny od sługi, będąc 
Panem wszystkiego : 

2. Ale iest pod opiekuny 
i szafarzmi aż do zamie- 
rzonego czasu od oyca: 

3. Także i my, gdyśmy 
byli dziećmi, byliśmy pod 
. elementy świata zniewo- 
leni. 

4. Lecz gdy przyszło 
wypełnienie czasu, zesłał 
Bóg Syna swego uczynio- 
nego z niewiasty , uczy- 
nionego pod zakonem : 

5. Aby te którzy pod za- 
konem byli, wykupił, że- 
byśmy przysposobienia 
synowskiego dostali. 

6. A iż iesteście synowie: 
zesłał Bóg Ducha Syna 
swego w serca wasze Wo0- 
łaiącego Abba, Oycze. 

7. A tak iuż więcey nie 
iest sługą, ale synem: a 
ieśli synem, tedyć i dzie- 
dzicem przez Boga. 

8. Alec na on czas nie 
znaiąc Boga, służyliście 
tym, którzy z przyrodze- 
nia nie są Bogowie. 

9. A teraz poznawszy 
Boga, i owszem poznani 
będąc od Boga: iakoż się 
zaś nawracacie ku ele- 
mentom mdłym i niedo- 


statecznym, którym zasię 
znowu służyć chcecie? 
10. Pilnuiecie dni, i 
miesięcy, i czasow, Í ro- 
ow. 

11. Boię się o was, bym 
snadz darmo nie pracował 
około was. 

12. Bądźcież iako ie, 
gdyżem i ia iako wy: 
Bracia, proszę was, w ni- 
wczymeście mię nie obra- 
zili. 

13. A wiecie, iżem iuż 
dawno przez krewkość 
ciała przepewiadał wam 
Ewangelią. 

14. A pokusy waszey, 
która była w ciele moim, 
nie łekceście ważyli, a- 
niście odrzucili: ałeście 
mię przyięli iako Anioła 
Bożego, iako Chrystusa 
Jezusa. . 

15. Gdzież tedy iest bło- 
gosławieństwo wasze f Al- 
bowiem świadczę wam, 
iż, by była rzecz można, 
dalibyście mi byli wyłu- 
piwszy oczy swoie. 

16. I takżem się stał 
nieprzyiacielem waszym 
prawdę wam mowiąc? 

17. Naśladuiąc was nie 
dobrze : owszem waschcą 
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wyłączyć, abyście ie na- 
śladowali.' 

18. A dobre naśladuycie 
zawzdy w dobrym: a nie- 
tylko na ten czas, gdym 
iest obecny u was. 

19. Synaczkowie moi, 
które zaś rodzę, ażby był 
Chrystus w was wykształ- 
towany. 

20. A chciałbym teraz 
być u was, i odmienić 
głos moy; przeto,iż wąt- 
pię o was. 

241.Powiedzcie mi, któ- 
rzy pod zakonem chcecie 
być, izaliście zakonu nie 
czytali ? 

22. Albowiem napisano, 
iż Abraham miał dwu sy- 
now: iednego z służebni- 
ce, a drugiego z wolney. 

23. Lecz który był z słu- 
żebnice, według ciała się 
narodził: a który z wol- 
ney, przez obietnicę. . 

24. Co zasię coś inszego 
znaczy. Albowiem te są 
dwa testamenty. Jeden na 
górze Synai, który rodzi 
w niewolą: który Agar 
: znaczy. 

25. Albowiem Synai iest 
góra w Rabiey, a stosuie 
się z tą terażnieyszą Je- 
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rozolimą, i służy z dzia$a 
kami swoiemi. 

26. Lecz ona wysoka Je- 
rozolima, wolna iest: któ- 
ra iest matka nasza. 

27. Albowiem napisano: " 
Wesel się niepłodna, któ- 
ra nie rodzisz: zakrzye 
kniy a zawołay która 
brzemieniem nie boleiesze 
gdyż daleko więcey dzia- 
tek opuszczoney, niž tey 
która ma męża. 

28. A my bracia według 
Izaaka iesteśmy dziatka- 
mi obietnice. 

29. Lecz iako na on ` 
czas ten który się był 
narodził wedle ciała, prze- 
śladował tego który był 
wedle ducha: także i te- 
raz. l 

30. Ale co mowi pismo? 
Wyrzucć służebnicę i syna 
iey, albowiem nie będzie 
dziedziczył syn służebni- 
ce z synem wolney: A tak 
bracia, nie iesteśmy sy- 
nami niewolnice, alewol- 
ney:tą wolnością którą 
nas Chrystus oswobodził. 

ROZDZIAŁ V. 

1. Stoycie: a nie pod- 
daycie się znowu pod iar- 
zmo niewoli. 
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2. Oto ia Paweł powia- | odniesie sąd, któryżkol- 
dam wam, iż ieśli będzie- | wiek on iest. 


cie obrzezani , Chrystus 
wam nic nie pomoże. 

3. A oświadczam się za- 
sięskażdemu człowiekowi 
obrzezuiącemu się, iż po- 
winien iest wszystek za- 
kon pełnić. 

4. Wyniszczeni iesteście 
g Chrystusa, którzykol- 
wiek w zakonie się uspra- 
wiedliwiacie: z łaskiście 
wypadli. 

5.Albowiem myDuchein, 
z wiary, nadzieże sprawie- 
dliwości oczekiwamy. 

6. Bo w Chrystusie Je- 
gusie nic nie waży ani 
obrzczanie, ani nieobrze- 
zanie: ale wiara, przez 
miłość dzielna. 

7. Bieżeliście dobrze: 
ktoż wam przeszkodził, 
abyście nić byli posłuszni 
prawdzie? 

8. Namowa ta nie iestci 
z tego który was wzywa. 

9. Trocha kwasu wszy- 
stko zaczynienie zakwa- 
sza. sę 
10. Ja dufam o was w 
Panu , iż nic inszego ro- 
zumieć nie będziecie: a 
ten który wami trwoży, 


I1. A ia bracia, iesli ie- 
szcze obrzezanie opowia- 
dam: czemuż  ieszcze 
prześladowanie cierpię ? 
Tedyć zniszczone iest 
zgorszenie krzyżowe. 

12. Bodayże i odcięci 
byli , którzy was wzru- 
SŁALĄ. 

13. Albowiem wy we- 
zwani iesteście ku wol- 
ności bracia: tylko še- 
byście tey wolności nie 
obracali ku pozwalaniu 
ciału: ale przez miłość 
Ducha służcie ieden dru- 
giemu. 

14. Bo wszystek zakon 
w tym iednym się słowie 
wypełnia: Miłuy bliźnie- 
go twego iako samego 
siebie. 

15. Lecz ieśli ieden dru- 
giego kąsacie i pożyracie: 
patrzcież abyście się sa- 
mi społem nie poiedili. 

16. Mowię tedy: Du- 
chem się sprawuycie, a 
pożądliwości ciała nie ` 
wypełnicie. 

17. Albowiem ciało po- 
żąda przeciwko duchowi: 
a duch przeciwko ciału. 
Bo te oboie społem się so- 
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bie sprzeciwiaią: abyście 
nie wszystko eo chcecie 
czynili. 

18. Lecz ieśłi was Duch 
rządzi, nie iesteście pod 
zakonem. 

19.A iawneć są uczynki 
ciała, które te są; poru- 
bstwo, nieczystość, nie- 
wstydliwość, wszeteczen- 
stwo. 

20. . Bałwochwalstwo, 
czarowanie, nieprzyiażni, 
swary, zawiści, gniewy, 
niesmaki, rostyrki, ka- 
cerstwa: 

21. Zazdrości, morder- 
stwa, piianstwa, biesiady, 
i tym podobne. O których 
opowiadam wam, iakom i 
przedtym opowiadał; iż 

. którzy takowe rzeczy czy- 
` nią, krolestwa Beżego nie 
dostąpią. 

22. A owoc Ducha iest, 
miłość , wesele, pokoy, 
cierpliwość, dobrothiwość, 
dobroć, nieskwapłiwość. 

23.Cichość, wiara, mier- 
ność, wstrzemięźliwość, 
czystość. Przeciwko ta- 
kowym nie masz zakonu. 

24. A którzy są Chry- 
stusowi, ciało swe ukrzy- 
żowali z namiętnościami 
i z pożądliwościami. 
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25. Jeśli żyjemy duchem, 
duchem też postępuymy. 

26. Nie bądźmy choiwi 
prożney chwały, iedni 
drugich drażniąc, iedni 
drugim zayźrząc. 


ROZDZIAŁ VI. 

1. Bracia , ieśliby tek 
człowiek de iakiego upa- 
dku był aniesien, wy du- 
chowni naprawuycie ta- 
kiego w duchu cichości: 
obaczaiąe każdy samego 
siebie, abyś i ty nie był 
kuszony. - 

2. Jedni drugich brze- 
miona noście: a tak wy- 
pełnicie zakon Chrystu- 
BOW. 

3. Albowiem ieśli kto 
mniema żeby czym był, 
gdyż niczym nie iest, sam 
siebie oszukiwa. | 

4. A każdy niech sprawy 
swoiey doświadcza, a te- 
dy w samym sebie tylko 
przechwalanie mieo bẹ- 
dzie: a nie w drugim. 

5. Bo każdy własne brze- 
mię poniesie. 

6. A niech uzycza wszy- 
stkich dobr ten, który by- 
wa nauczany w słewie, 
temu który go naucza. 

7. Nie błądźcie: z Bo- 
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gac trudno się śmiać. Al- 
bowiem cokołwiek będzie 
siał człowiek, to też bę- 
dzie żął. 

8. Bo kto sieie na swym 
ciele, z ciała też żąć bę- 
dzie skażenie : a kto sieie 


* w duchu, z Ducha żąć bę- 


`A. 


dzie żywot wieczny : 

9. Lecz dobrze czyniąc 
nie ustawaymy, albowiem 
czasu swego żąc będzie- 
my nie ustawaiąc. 

10. A przeto poki czas 
mamy, czynmy dobrze 
wszystkim, a naywięcey 
domownikom wiary. 


. II. Baczcie: iakim wam 


list pisał ręką moią. 

12. Bo którzykolwiek 
chcą się wam podobać w 
ciele; ci was przymuszaią 
obrzezować się, tylko aby 
dla krzyża Chrystusowe- 
go prześladowania nie 
cierpieli. | 

13. Albowiem i ci co się 
obrzezuią , zakonu nie 
zachowywaią , ale chcą 
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abyście się wy obrzezali: 
żeby się z ciała waszego 
chlubili. 

14.A ia nie day Boże, 
abym się chlubic miał, ie- 
dno w krzyżu Pana na- 
szego Jezusa Chrystusa: 
przez kórego mnie świat 
iest ukrzyżowan, a ia 
światu. 

15. Albowiem w Chry- 
stusie Jezusie nic nie wa- 
ży ani obrzczanie, ani 
nieobrzezanie: ale nowe 
stworzenie. 

16. A którzykolwiek we- 
dług tego brawidła postę- 
pewac będą, pokoy nad 
niemi, i miłosierdzie, i 
nad Izraelem Bożym. 

17.A zatym niech mi 
się żaden nie przykrzy. 
Albowiem ia piątna Pana 
Jezusa na ciele mym no- 
szę. 

18. Łaska Pana naszego 
Jezusa Chrystusa z Du- 
chem waszym bracia. A- 
men. 
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LIST 


W Ł A 


APOSTOŁA 
LO 


EFFEZOW. 


ROZDZIAŁ PIERWSZY, 


4. Paweł Apostol Jezu- 
sa Chrystusa przez wolą 
Bożą: wszystkim świę- 
tym którzy są w Effezie: 
i wiernym w Chrystusie 
Jezusie. 

2. Łaska wam i pokoy 
od Boga Qyca naszego, i 
Pana Jezusa Chrystusa. 

3. Błogosławiony Beg i 
„ Ociec Pana naszego Je- 
zusa Chrystusa, który 
nam błogosławił 'wszela- 
kim błogosławieństwem 
duchownym w niebieskich 
rzeczach przezChrystusa: 

4. Jako nas wybrał w 
nim przed założeniem 
świata, abyśmy byli świę- 


temi i  niepokalanemi 
przed nim w miłości. 

5. Który nas przezna- 
czył ku przysposobieniu 
za syny, przez Jezusa 
Chrystusa, ku sobie : we- 
dług upodobania woli swo- 
iey. | 

6. Ku chwale sławney 
łaski swoiey, przez którą 
nas przyiemnemi uczynił 
w  naymilszym &Synie 
swoim. 

7. W którym mamy od- 
kupienie przez krew iego 
(odpuszczenie grzechow) 
wedle bogatey łaski iego. 

8. Która obfitowała prze- 
ciw nam we wszela- 
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kiey mądrości i rostro- 
pności, 

9. Aby nam oznaymił 
taiemnicę woli swoiey, 
wedle upodobania swoie- 
go, którą był postawił w 
nin, 

10. W rozrządzeniu zu- 
pełności czasow, aby w 
Chrystusie wszystko na- 
prawił, i to coiest na nie- 
biesiech, i co iest na zie- 
mi w nimże. 

11. W którym też my 
wezwani iesteśmy : będąc 
przeznaczeni wedłe po- 
stanowienia iego który 
sprawuie wszystke, wedle 
rady woli swoiey : 

12. Abyśmy byli ku sła- 
wney chwale iege my, 
ktorzyśmy wprzod : na- 
dzieię pokładali w Chry- 
stusie: 

13. W którym ufacie i 
wy, usłyszawszy słowo 
prawdy, (Ewangelią zba- 
wienia waszego:) w któ- 
rego też uwierzywszy, 
iesteście zapieczętewani 
duehem obietnice sświę- 
tym, 

14. Który iest zadatkiem 
dziedzictwa naszego, na 
okup nabytey wolności, 
ku chwale sławy iego. 
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15. Dlatego i ia usłysza= 
wszy wiarę waszę która 
iest w Panu Jezusie, i mi- 


łošć ku wszystkim świę- 


tym: 

16.Nie przestawam dzięe 
kewać za was wzmiankę 
o was czyniąc w modlie 
twach moich, 

17. Aby Bog, Pana na» 
szego Jezusa Chrystusą 
Ociec chwały dał wam 
Ducha mądrości i obia- 
wienia, w uznaniu iego. 

18. Oświecone oczy ser- 
ca waszego, abyście wie- 
dzieli która iest nadzieią 
wezwania iego, i które 
bogactwo chwały dzie- 
dzictwa iego w świętych, 

19. I która iest przewy 
Ższaiąca wielkość mocy 
iego przeciwko nam, któ- 
rzy wierzemy: według 
dzielności mocy siłyiego, 

20. Którą sprawił w 
Chrystusie, wzbudziwszy 


| go zmartwych, i posadzi- 


wszy na prawicy swoiey 
na niebiesiech : 

21. Nadewszystkie księ- 
stwa i zwierzchności, i 
mocy, i panowania, i nad 
wszelkie imię które się 
mianuie nie tylko w tym 
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wieku, ale też i w przy- 
szłym, | 
22. I wszystko podał pod 


_nogi iego : aiego dał gło- 


wą nad wszystkim ko- 
ściołem, 

23. Który iest ciałem ie- 
go, i napełnieniem tego, 
który wszystko we wszy- 
stkich napełnia, 


ROZDZIAŁ II. 


1. [was którzyście by- 
H umarli dla występkow i 
grzechow waszych. 

2. (W którycheście nie- 
kiedy chodzili wedle wie- 
ku świat tego, według 
Książęcia zwierzehność 
maiącego na tym powie- 
trzu, ducha który teraz 
moc pokazuie w synach 
nieposłusznych. ) 

3. W których i my wszy- 
scy ob owaliśmy niekiedy 
w pożądliwościach ciała 
naszego, czyniąc wolą 
ciała i myśli, i byliśmy 
z przyrodzenia synami 

iewu iako i drudzy. 

4. Lecz Bog (który iest 
bogatym w miłosierdziu) 
dla wielkiey miłości swo- 
iey, którą nas umiłował. 

5. I gdysmy byli umar- 
łemi przez grzechy eży- 
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wił nas społem w Chry-, 
stusie, (którego łaską ie-. 
steście zbawieni.) 

6. Wzbudził pospołu, i: 
wespołek posadził na nie- . 
biesiech w Chrystusie Je- 
zusie, 

7. Aby okazał w przy- 
szłych wiekach obfite bo- 
gactwo łaski swey, w 
dobrotliwości przeciwko 
nam w ChrystusieJezusie 

8. Albowiem łaską ieste- 
ście zbawieni przez wiarę 
(ito nie z was, bo te dar 
Boży iest.) 

9. Nie z uczynkow : aby 
się kto nie chlubił. 

10. Albowiem stworze: 
niem iego jesteśmy stwor- 
zeni w Chrystusie Jezusie 
ku uczynkom dobrym, 
które przedtym Bog zgo- 
tował abyśmy w nich cho- 
dzili. 

11. Przetoż pamiętay- 
cie, żeścię wy niekiedy 
byli Pogany w ciele, któ- 
rzyście byli zwani nie- 
obrzezką od nego, które 
zwano obrzezaniem w cie- 
le rękoma uczynionym. 

12. Iżeście byli na on 
czas bez Chrystusa, od- 
daleni od społeczności 
Izraelskiey , i odeemi od 

Ee2 : 
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testamentow , nie maiąc 
uadziei obietnicy, i bez 
Boga na tym świecie. 

13. A teraz w Chrystu- 
sie Jezusie wy którzyście 
niekiedy byli dałeko, sta- 
' liscie się blisko we krwie 
Chrystusowey. 

14. Albowiem on iest 
pokoiem naszym; który 
oboie iednym uczynił, i 
nieprzyiaza która była 
iako przegrodzenie śrze- 
dniey ściany, rozwalił w 
ciele swoim. 

15. Skaziwszy zakonne 
przykazania w ustawach 
należące: aby dwu stwo- 
rzył w samym sobie w 
iednego nowego człowie- 
ka, czyniąc pokoy. 

16. I poiednał z Bogiem 
obudwu w iednym ciele 


przez krzyż, umorzywszy 


nieprzyiazni w samym s0- 
bie. 

17. I przyszedłszy opo- 
wiedział pokoy wam, któ- 
rzyście byli daleko, i po- 
koy tym którzy blisko. 

18. Albowiem przezeń 
mamy przystęp oboie w 
iednym Duchu od Oyca. 

19. A przeto iuż więcey 
nie iesteście gościei przy- 
chodnie : aleście spolmie- 


szczanie z świętemi i do- 
mownicy Bozi. 

20. Wybudowani na fun- 
damencieApostołow i Pro- 
rokow ; w którym iest 
przednieyszym węgło- 
wym kamieniem sam Je- 
zus Chrystus : 

21. Na którym wszystko 
budowanie spoione roście 
w Kościoł święty w Panu: 

22, Na którym też i wy 
pospołu buduiecie się na 
mieszkanie Bogu w Du- 
chu świętym. 


ROZDZIAŁ II. 


l. Dlatego „.ia Paweł 
więcień Jezusa Chrystusa 
zą was Pogany: 

2. Jeśliście iedno słysze- 
li o szafowaniu łaski Bo- 
zey, która mi iest do was 
dana, 

3. Iż mi oznaymił taie- 
mnicę przez obiawienie, 
iakom wam przedtym pi- 
sał na krotce: 

4. Jako czytaiąc może- 
cie obaczyć wyrozumie - 
nie moie w taiemnicy 
Chrystaisowey : 

5. Która inszych wiekow 
nie była oznaymiona sy- 
nom ludzkim, iako teraz 
obiawiona iest świętym 


do Kffezow.. 
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Apostołgm iego i Proro- | ście nie ustawałi dła uci- 


kom przez Ducha. 

6. Iż Poganie są społem 
dziedzicmi , i społaym 
ciałem, i społecznemi u- 
czestniki obietnicy iego 
w ChrystusieJezusie przez 
Ewangelią: 

7. Któreyem się stał słu- 
gą wedle daru łaski Bo- 
Żey, która mi iest dana 
wedle skutku mocy iego. 

8. Mnie naymnieyszemu 
ze wszystkich świętych 
dana iest łaska ta, abym 
między Pogany przepo- 
wiadał niedościgłe boga- 
ctwa Chrystusowe: - 

9. A iżbym  obiaśnił 
wszystkim który iest sza- 
funek taiemnicy zakry- 
tey od wiekow w Bogu, 
który wszystko stworzył: 

10. Aby była przez Ko- 
ścioł oznaymiona Księ- 
stwom,i zwierzchnościom 
na niebiosach rozliczna 
mądrość Boża : 

11. Wedle postanowie- 
nia wiekow, które czynił 
w Chrystusie Jezusie Pa- 
nie naszym. 

12. W którym mamy be- 
spieczność i przystęp z 
ufaniem przez wiarę iego. 

13. Przetoż proszą aby- 


skow moich za was, która 
iest chwała wasza. 

14. Dlatego klękam na 
kolana moie ku Oycu Pa- 
na naszego Jezusa Chry- 
stusa, 

16. Z którego wszelkie 
oycostwo na niebie i na 
ziemi iest nazywane, 

16. Aby wam dał wedle 
bogactwa chwały swey, 
żebyście mocą byli utwier- 
dzeni przez Ducha iego 
wewnętrznego człowieka. 

17. Aby mieszkał Chry- 
stus przez wiarę w ser- 
cach waszych, będąc w 
miłości wkorzenieni i u- 
gruntowani. 

18. Żebyście mogli do- 
ścignąć ze wszystkiemi 
świętemi, która iest sze- 
rokość: i długość, i wy- 
sokość, i głębokość. 

19. I poznać przewy- 
ższaiącą wszelki rozum 
miłość Chrystusową, aby- 
ście byli napełnieni wsze- 
lakiey zupełności Bożey. 

20. A temu, który może 
daleko obficiey uczynic 
nad to, o co prosiemy al- 
be myślemy, wedle mocy, 
która się w nas skutkiem 
pokazuie, 


<a. 
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21. Jemu chwała w Ko- 
Ściele, i w Chrystusie Je- 
zusie na wszystkie ro- 
dzaie wieku wiekow. A- 
men. 


ROZDZIAŁ IV. 

1. Proszę was tedy ia 
więcien w Panu, abyście 
zyli przystoynie temu po- 
wołaniu, którymeście po- 
wołani, 


2. Ze wszelaką pokorą i 


cichością ; z cierpliwością 
znosząc ieden drugiego w 
miłości. 


3. Staraiąc się, abyście 


zachowali iedność ducha 
w związce pokoiu. 

4, Jedno ciało , i ieden 
duch, iako iesteście we- 
zwani w iedney nadziei 
wezwania waszego. 

5. Jeden Pan, iedna wia- 
ra, ieden chrzest. 

6. Jeden Bóg i Oyciec 
wszystkich, który iest na- 
de wszystkim, i po wszy- 
stkich i we wszystkich 
nas, 

7. Lecz każdemu x nas 
dana iestłaska wedle mia- 
ry daru Chrystusowego. 

8. Dlatego mówi: wstą- 
piwszy na wysokość, wi- 
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Pawta 


odł więżnie poymane, dał 
dary ludziom. 

9. (A to że wstąpił, coż 
iest? jedno, iż pierwey 
był zstąpił do niższych 
części ziemi : 

10. Któryć zstąpił, ten- 
żeć iest, który też wstą- 
pił nad wszystkie niebio- 
Ba, aby napełnił wszy- 
stko. ) 

11. I tenże dał jedne A- 
postoły , drugie zaś Pro- 
roki, a drugie Ewangeli- 
sty: iune zaś Pasterze i 
Nauczyciele. 

12. Ku naprawie świę- 
tych, ku robocie posługo- 
wania, ku budowaniu cia- 
ła Chrystusowego. 

13. Ażbyśmy się wszy- 
scy skupili w iedność wi- 
ary i poznania Syna Bo- 
Żego, w męża doskonałe- 
go, w miarę zupełności 
lat Chrystusowych : 

14. Abyśmy więcey nie 
byli dziećmi unoszącemi 
się, i chwieiącemi od każ- 
dege wiatru nauki przez 
zdradę ludzką, przez chy- 
trość ku zawiedzeniu w 
bląd. 

15. Ale zachowywaiąc 
prawdę w miłości rośćmy 
w onego we wszystkim, 


| do Efezow. 
który iest głowa, Chry- 


stus: 

16. Z którego wszystko 
ciało zgodnie złożone, i 
spoione będąc przez wszy- 
stkie stawy społecznego 
dodawania, wedle dziel- 
ności każdego członka 
podług miary swey, czyni 
wzrost ciała ku zbudowa- 
niu samego siebie w mi- 
łości. | 

17. To tedy powiadam i 
oświadczam się w Panu, 
abyście się więcey nie 
sprawowali, iako się Po- 
„rd sprawuią w pro żno- 

ci umysłu swego. 

18. Zaćmiony maiącro- 
zsądek, będąc oddaleni 
od żywota Bożego dla nie- 
umiciętności, która w nich 
jest, dla zaślepienia serca 
ich: 

19. Którzy przyszedłszy 
wrozpacz, udali samych 
siebie na niepowściągli- 
wość ku popełnianiu wsze- 
lakiey nieczystości, ku 
łakomstwu. 

20. Lecz wy nie take- 
ście się Chrystusa nau- 
czyli: 

21. Jeślizeście go iedno 
słuchali, i w nim iesteście 
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wyuczeni, (iako icst pra- 
wda w Jezusie.) 

22. Abyscie złożyli we- 
dlug pierwszego dona 
nia starego człowieka, 
który się psuie według o- 
błędliwych pożądliwości. 

23. A odnowcie się du- 
chem umysłu waszego. 

24. I obleezcie się w no- 
wego człowieka, który 
wedle Boga stworzony iest 
w sprawiedliwości i świą- 
tobliwości prawdziwey. 

25. A przetoż odrzuci- 
wszy kłamstwo , mówcie 
każdy prawdę z bliźnim 
swoim : gdyżeśmy ezłon- 
kami iedni drugich. 

26. Gniewaycie się, lecz 
nie grzeszcie: Słońce nie- 
chay nie zachodzi na roz- 
gniewanie wasze. | 

27. Nie dawaycie miey- 
sca diabłu. 

28. Ten który kradł, 
niechay iuż nie kradnie: 
lecz raczey niechay pra- 
cuie, robiąc rękoma swe- 
mi co jest dobrego, aby 
miał zkąd udzielic potrze- 
buiącemu. 

29. Wszelka mowa zła 
niech z ust waszych nie 
pochodzi: ale ieśli która 
iest dobra ku zbudowaniu 


440 List S. 
wiary, aby łaskę zjedna- 
ła słuchaiącym. 


30. A nie zasmucaycie 
Ducha świętego Bożego : 
przez którego zapieczęto- 
wani iesteście na dzień 
odkupienia. 

31. Wszelka gorzkość, i, 
gniew , i zapalczywość, 
wrzask, i.blużnienie niech 
będzie odięte od was z 
wszelaką złością. 

32. Alebądźcie dobrotli- 
wemi iedni przeciw dru- 
gim., miłosierni, odpu- 
szczaiąc sobie, iako i Bog 
w Chrystuzie wam odpu- 


ścił. 


ROZDZIAŁ V. 


1. Bądźcież tedy naśla- 
dowcami Bożemi, iako sy- 
nowie naymilsi : 

2. A chodźcie w miłości, 
iako i Chrystus umiłował 
nas, i wydał samego sie- 
bie za nas na ofiare, i na 
zabicie Bogu ku wdzię- 
czncy wonności. 

3. A porubstwo i wszcel- 
ka nieczystość, albo ła- 
komstwo, niechay nie bę- 
dzie ani pomieniene mię- 
dzy wami, iako świętym 
przystoi. 

4. Ani sprosność. albo 


Pawła 


głupia mowa, albo żarto- 
wanie, które nie przystoi: 
ale raczey dziękowanie. 

5. Bo to wiedżzcie rozu- 
mieięc, iż wszelki wsze- 
tecznik, albo nieczysty, 
albo łakomiec (co iest 
bałwochwalstwo) nie ma 
dziedzictwa w królestwie 
Chrystusowym i Bożym. 

6. Niechayże was nikt 
nie zwodzi prożnemi sło- 
wy. Albowiem dla tegoć 
przychodzi gniew Boży 
na syny niewierne. 

7. Nie bądzcież tedy u- 
czestnikami ich. 

8. Albowiemeście byli 
niekiedy ciemnością ; leeg 
teraz światłością w Panu. 
Sprawuycie się iako sy- 
nowie światłości. 

9. Boć owoc światłości, 
iest we wszelakiey dobro- 
tliwości, i w sprawiedli- 
wości, i w prawdzie. 

10. Doświadczaiąc co 
iest wdzięcznego Bogu: ` 

11. A nie społkuycie w 
uczynkami _ niepożyte- 
cznemi ciemności, ale ie 
raczey strofuycie. 

12. Albowiem co się od 
nich potaiemnie dziecie, 
sromota i powiadać. 

13. Wszakoż to wszy. - 


do Effezow. 


gtko co ma bydź strofo- 
wano, od światłości bywa 
obiawiono. Bo to wszy- 
stko co obiawiono bywa, 
iest światło. 

14. Dla tego mówi : ocuć 


„ się, który śpisz, i powstań 


z martwych, a oświeci cię 

Chrystus, 

_" 15. Patrzcież tedy bra- 
cia, iakobyście ostrożnie 
się sprawowali: nie iako 
niemądrzy, ale iako mą- 
drzy: 

16.Czas odkupuiąc,prze- 
to iż dni złe są. 

17. A przetoż nie bądz- 
cie nierozumnemi, ale ro- 
zumieiącemi, która iest 
wola Beża. 

18. A nie upiiaycie się 
winem, w którym iest nie- 
czystość, ale bądźcie na- 
pełnieni Duchem świę- 
tym. 

19. Rozmawiaiąc sobie 
w Psalmiech, i w pieśni- 
ach, i w śpiewaniach Du- 
chownych , śpiewaiąc i 
graiąc w sercu swoim Pa- 
nu. 

20. Dziękuiąc zawszeza 
wszystko w imię Pana na- 
szego Jezusa Chrystusa 
Bogu i Oycu. 

21. Będąc poddanemi ie- 
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dni drugim w boiazni 
Chrystusowey. 

22. Żony niechay będą 
poddane mężom swym, 
iako Panu: 

23. Albowiem mąż iest 
głową żony, iako Chry- 
stus iest głową Kościoła : 
Onże iest Zbawicielem 
ciała iego. 

24, Aleiako Kościoł pode 
dany iest Chrystusowi, 
tak też žony swoim mę- 
żom we wszystkim. 

25. Mężowie miłuycie 
żony wasze, iako i Chry- 
stus umiłował Kościoł, i 
samego siebie wydał zan. 

26. Aby go poświecił, 
oczyściwszy go omyciem 
wody w słowie żywota. 

27. Aby sam sobie wy» 
stawił Kościoł chwalebny, 
któryby nie miał zmazy, 
albo zmarsku, albo czego 
takowego : ale iżby był 
święty i niepokalany. 

28. Takci i mężowie poz 
winni są miłować żony 
swoie, iako swoie ciała, 
Kto miłuie żonę swoię, 
samego siebie miłuie. 

29. Albowiem nigdy Zad 
den ciała swego nie miał 
w nienawiści, ale ie wy- 
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chowywa i ogrzewa, iako 


i Chrystus Kościoł. 

30. Gdyżeśmy ezłonka- 
mi ciała iego, z ciała ie- 
go i z kości iego. 

31. Dla tegoż opuści 
człowiek oyea swego i 
matkę swoię: i przyłączy 
się ku żonie swoiey. lbę- 
dą dwoie w iednym cicle. 

32. Sakrament to wielki 
iest, lecz ia mówię w 
Chrystusie i w Kościele. 

33. Wszakże i każdy z 
was z osobna niechay tak 
miłuie żonę swoię, iako 
siebie samego: a Żona 
niech się boi męża swego. 


ROZDZIAŁ VI. 

1. Dziatki, bądźcie po- 
słuszne rodzicom waszym 
w Panu: boć to iest spra- 
wiedliwa. 

2. Czciy oyca twego i 
matkę twoię: (które iest 
pierwsze przykazanie z 
obietnicą. ) 

3. Abyć się dobrze dzia- 
lo, i abyś był długiego 
szasu na ziemi. 

4, A wy oycowieniepo- 
budzaycie ku gniewowi 
dziatele waszych: ale ie 
wychowywaycie w kar- 


Pawla 
ności i w grożbie Pań- 
skiey. 

5. Słudzy posłuszni bą- 
dźcie Panom wedle ciała, 
z boiaznią i ze drżeniem, 
w prostości serca waszego 
iako Chrystusowi: 

„6. Nie na eko służąc, 
iakoby się ludziom podo- 
baiąc , ale iako słudzy 
Chrystusowi czyniąe z 
serca wolą Bożą: 

7. Z dobrą wolą służąc 
iako Panu, a nie ludziom. 

8. Wiedząc , iż każdy 
cokolwiek uczyni dobre- 
go, to odniesie od Pana, 
choć nie wolny „ choć 
wolny. 

9. A wy Panowie także 
się zachowaycie przeci- 
wko nim, odpuszczaiąc 
grozbę, widząc, iż iichi 
wasz Pan iest w niebie- 
siech : a nie masz u nio- 
go względu na osoby. 

10. Na ostatek bracia, 
zmacniaycie się w Panu, 
i w sile mocy iego. 

11. Obleczoie się w zu- 
pełną zbroię Boża: aby- 
ście i stac przeciwko 
zasadzkom diabelskim. 

12. Ponieważ nie mamy 
boiu przeciwko krwii cia» 
łu, ale przeciwko Księ- 


zr | 
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stwom i  Mocarstwom, 
przeciwko dzierżawcom 
świata tych ciemności, 
przeciwko duchownym 
złościom na niebiosach. 

13. Aprzetoż weżcie zu- 
pełną zbroię Bożą: aby- 
ście mogli sprzeciwić się 
w dzien zły, i we wszy- 
stkim doskonali stanąc. 

14. Ńtoycież tedy prze- 
pasawszy biodra wasze 
prawdą, a oblokiszy pan- 
cerz sprawiedliwości. 

15. [ obuwszy nogi w 
gotowość Ewangelii po- 
koiu. 

16. We wszystkim bio- 
rąc tarezą wiary, którą- 
byście mogli wszystkie 
strzały ogniste onego złe- 
go pogasic. 

17. Przyłbicę też zba- 
wienną weżmiycie, i miecz 
ducha, (które iest słowo 
Boże.) 

18. W każdey modlitwie 
i prozbie modląc się na 
każdy czas w duchu : idła 
tegoż czuiąc ze wszelaką 


x 
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pilnością , i prożbą za 
wszystkie święte: 

19. l za mnie, aby mi 
była dana mowa w otwor- 
zeniu ust moich z bespie- 
czenstwem , abym oznay- 
miał taiemnice Ewangelii, 

20. Dla którey poselstwo 
sprawuię w lancuchu, a- 
bym o niey bespiecznie 
mówił, iako mi mówić poe 
trzeba. 

21. A iżbyście i wy wie» 
dzieli o moich rzeczach, 
co czynię : wszystko wam 
oznaymi Tychikus, nay- 
milszy brat i wierny słu- 
ga w Panie. 

22. Któregom posłał do 
was na toż , abyście wie- 
dzieli, co się z nami dzieie, 
a iżby pocieszył serca wa- 
sze. 

23. Pokoy braci i miłość 
z wiarą od Boga Oyca, i 
Pana Jezusa Chrystusa. 

24. Łaska ze wszystkie - 
mi, którzy miłuią Pana 
naszego Jezusa Chrystusa 
wnieskazitelności.. Amen. 
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ROZDZIAŁ PIERWSZY. 


t. Paweł i Tymoteusz 
słudzy Jezusa Chrystusa : 
wszystkim świętym w 
Chrystusie Jezusie, któ- 
rzy są w Philippis, z Bi- 
skupy i z Dyakonami. 

2. Łaska wam i pokoy 
od Boga Oyca naszego, i 
Pana Jezusa Chrystusa. 

3. Dziękuię Bogu moie- 
mu w każdym przypomi- 
naniu was. 

4. (Zawzdy we wszel- 
kich prozbach moich, za 
wszystkich was modląc 
się z weselem.) 

5. Za społeczność waszę 
w Ewangelii Chrystuso- 
wcy od pierwszego dnia 
ak dotąd. 


6. Maiąc tę nadzicię, iù 
ten, który począł w was 
dobrą sprawę, wykona ią 
aż do dnia Jezusa Chry- 
stusa. 

7. Jakoż iest słuszna, 
abym ia to rozumiał o 
was wszystkich, dla tego, 
iż was mam w sercui w 
więzieniu moim; i w o- 
bronie, i w utwierdzeniu 
Ewangelii, że wy wszy- 
scy uczestniki iesteście 
wesela mego. 

8. Albowiem świadkiem 
mi iest Bóg, iako wam te- 
po wszystkim życzę, aby- 
cie byli we wnętrzno- 
ściach Jezusa Chrystusa, 
'9. I o to proszę, aby mi- 
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łość wasza ieszcze więcey 
a więcey obfitowała w u- 
miciętności, i we wszela- 
kim zrozumieniu. 

10. Abyście doświadcza- 
li tego, co iest pożyte- 
cznieyszego, żebyście by- 
li szczeremi i bez obraże- 
nia na dzień Chrystusow. 

11. Będąc napełnieni 
owocu sprawiedliwości 
przez Jezusa Chrystusa 
ku chwale i czci Bożey. 

42. A chcę bracia, aby- 
ście wiedzieli, iż to co się 
ze mną dzieie, więcey się 
obro ciło ku pomnożeniu 
Ewangelii. 

13. Tak iż też okowy 
moie w Chrystusie zna- 
czne się stały. po wszy- 
stkim pałacu, i u wszy- 
stkich inszych: 

14. Iż też wiele ich z 
braci w Panu , potuchę 
wziąwszy z okow moich, 
obficiey śmieli bez boia- 


'. gni słowo Boże opowia- 


dac. 
15. Niektórzyć i dla za- 


zdrości i sporu: a niektó- 


rzy też z dobrey wołi 

Chrystusa opowiadaią. 
16. Inni zaś z miłości, 

wiedząc iżem iest posta- 
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nowiony ku obronie E- 
wangelii. 

17. A drudzy też z sporu 
Chrystusa opowiadaią nie 
szczerze: mniemaiąc iż 


(przydawaią ucisku zwią- 


skom moim. | 
18. Bo coż? By iedno 
wszelkim sposobem, choć 
pod pokrywką, choć pra- 
wdziwie, Chrystus był o- 
powiadan: i w tym się 
weselę, alei weselic będę. 
19. Bo wiem iż mi to 
wynidzie ku zbawieniu, 
za waszą modlitwą i po- 
silaniem Ducha Jezusa 
Chrystusa, 
20. Wedługoczekiwania 
i nadziei moicy. lz się w 
niwczym nie zawstydzę, 
ale ze wszelakim bespie- 
czeństwem iako zawsze 
tak i teraz wielce będzie 
wsławion Chrystus w cie- 
le moim, choć przez ży- 
wot, choć przez śmierć. 
21. Albowiem mnie żyć 


jest Chrystus: a umrzeć 


zysk, 

22. A ieśliż żywym bydz 
w ciele, to mi iest owo- 
cem pracy. jednak. nie 
wiem cobym obrać miał. 

23, I iestem ściśniony ze 
dwu stron pragnączebym 
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był rozwiązany, i był z 
Chrystusem, coby daleko 
lepiey. 

24. Ale zostać w ciele, 
potrzebniey iest dla was. 

25. A będąc tego pewien, 
wiem iż zostanę i zetrwam 
wszystkim wam, ku wa- 
, szemu pomnożeniu i we- 
selu wiary : 

26. Aby obfitowało prze- 
chwalanie wasze w Chry- 
stusieJezusie we mnie, gdy 
do was zasię przybędę. 

27. Tylko się sprawuy- 
cie iako przystoi Ewan- 
gelii Chrystusowey : aby 
chociaż przybywszy, io- 
glądawszy was, chociaż 
w niebytności słyszał o 
was, iż stoicie w iednym 
fuchu iednomyślnie, pra- 
cuiąc około pomnożenia 
wiary Ewangelii. 

28. A w niwezym nie 
daycie się ustraszac prze- 
ciwnikom , co onym iest 
przyczyną zginienia, a 
wam zbawienia, i to od 
Boga: 

29. Iz wam darowano 
iest dla Chrystusa, nie 
tylko abyście weń wierzy- 
li, ale iżbyście też dla nie- 
go cierpieli ; 

30. Tenże boy maiąc ia- 
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kiście i widzieli we mnie, 
i terazeście o mnie sły- 
szeli. 


ROZDZIAŁ II. 

1. Jeśli tedy które po- 
cieszenie w Chrystusie, 
iesli które ucieszenie mi- 
łości, iesli która społe- 
czność ducha, iesli które 
wnętrzności ulitowania : 

2. Napełniycież wesele 
moie, abyście toż rozu- 
mieli, tez miłość maiąc, 
iednomyślnie iednoż ro- 
zumieiąc. 

3. Nie przez poswarki, 
ani przez prożną chwałę, 
ałe w pokorze, ieden dru- 
giego maiąc za wyższego 
nad się : 

4. Nie patrząc każdy 
swego, ale tego co iest 
drugich. 

5. Albowiem ta chęć 
niech będzie w was, która 
była i w Chrystusie Jezu- 
sie: 

6. Ktory będąc w posta- 
ci Bożey, nie poczytał te - 
go za drapiestwo że był 
rownym Bogu: . 

7. Ale wyniszczył same- 
go siebie, przyiąwszy po- 
stać sługi, stawszy się po- 


do Phalippensow. 


dobny ludziom, i postawą 
naleziony iako człowiek. 

8. Sam się poniżył, sta- 
wszy się posłusznym aż 


do śmierci: a śmierci 
krzyżowey. 
9. Dia tego też Bog wy- 


soce go wyniosł, i daro- 
wał mu imię , które iest 
nad wszelakie imię : 

10. Aby na imię Jezuso- 
we wszelkie kolano kle- 
kalo, niebieskich, siem- 
skieh, i podziemnych. 

11. A iżby wszelkiięzyk 
wyznawał, ix Pan Jezus 
Chrystus iest w chwale 
Boga Qyca. 

12. Przetoż naymilsi 
moi (iakoście zawsze po- 
słuszni byli:) nie tylko 
iako przy moiey bytności, 
ale teraz daleko więcey 
w niebytności moiey, z 
boiażnią i ze drżeniem 
zbawienie wasze spra- 
wuyeie. Albowiem Bog 
iest ten który sprawnie w 
was i chcenie i wykona- 
nie wedle dobrey woli. 

13. A wszystko czyncie 
krom szemrania i poswa- 
rkow. 

14. Abyście byli bez 
przygany , i szczesemi 


dziatkami Bożemi, 
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15. Nienaganionemi w 
pośrzodku narodu złego i 
przewrotnego , między 
któremi świecicie iako - 
światła na świecie: 

16. Zachowywaiąe sło- 
wo żywota ku przechwa- 
laniu memu na dzieńChry- 
stusow. Izem darmo nie 
biegał, anim darmo pra- 
cował. 

17. Ale choćby też krew 
moię wylane na ofiarę i 
na posługi wiary waszey, 
weselę się i pomagam 


wszystkim wam wesela. 


18. Także i wy się we- 
selcie i pomagaycie mi 
wesela. 

19. A spodziewam się w 
Panu Jezusie, iż rychło 


| Tymoteusza poślę do was: 


abym ia był dobrey myśli, 
dowiedziawszy się co się 


'z wami dzieie. 


20. Albowiem nie mam 
żadnego tak iednomy- 
ślnego , któryby się u- 
przeymie o was starał. 

21. Bo wszyscy swego 
szukaią : nie Jezusa Chry- 
stusa. 

22. Aztąd poznaycie do- 
swiadczenie iego, iż iako 
syn oycu, zemną służył w 
Ewangelii. 
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23. Spodziewam się te- 
dy iż tego do was poślę, 
skoro obaczę co się ze- 
mną dziać ma. 
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swoie, aby wypełnił to 


czego nie dostawało do 
posługi waszey przeciwko 
mnie. | 


24. Alec dufam w Pann, | 


$z i sam rychło do was 
przybędę. 

25. Wszakżem rozumiał 
za potrzebną, posłać do 
was Epaphrodyta brata i 
pomocnika i społ zemną 
boiniącego a waszego A- 
postoła, i sługę w potrze- 
bie moiey. 

26. Ponieważ uprzeymie 
pragnął was wszystkich, 
i frasował się, żeście sły- 
szeli że chorował. | 

27. Boc iście chorował 
aż blisko śmierci: ale Bog 
zmiłował się nad nim: a 
nie tylko nad nim, ale 
tez nademną, iżbym nie 
miał smutku na smutek. 

28. Tym rychley tedy 
posłałem go: abyście go 
uyźrzawszy, zaś się we- 
selili, a iabym nie był 
smętny. 

29. Przyimiycież go te- 
dy w Panu z wśzelakim 
weselem : a taowe wę czci 
mieyeie. 

30. Boć dla sprawyChry- 
stusowey blisko był śmie- 
rci: odważywszy zdrowie 


ROZDZIAŁ Ill. 


1. Naostatek bracia 
moi, weselcie się w Panu. 
Toż wam pisać, mniec nie 
ciężko, a wam potrzebno. 

2. Upatruycie psy, upa- 
truycie złe robotniki, upa- 
truycie porzezanie, 

3. Albowiem my ieste- 
śmy obrzezaniem, którzy 
duchem służemy Bogu: i 
chlubiemy się w Chrystu. 
sie Jezusie, a w ciele nie 
ufamy. 


4. Aczkolwiekcibym ia 
miął ufanie w ciele. Jeśli 
kto inszy zda się ufac w 
ciele: więcey ia. 

5. Obrzezany osmego 
dnia, z narodu Izraelskie- 
go, z pokolenia Beniami" 
nowego, Zyd z Zydow, 
wedle zakonu Faryzeusz. 

6. Według uprzeymey 
chuciprześladując kościoł 
Boży: według sprawie- 
dliwości która iest w za- 
konie obcuiąc bez przy- 
gany, 

7. Ale co mi było sy- 


— || a m —— 
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skiem , tom poczytał dla 
Chrystusa bydź szkodą. 

8. I owszem poczytam 
sobie wszystko za szkodę 
dla wysokiego poznania 
Jezusa: Chrystusa Pana 
mego: dla któregom so- 
bie wszystko poczytał za 
utratę, i mam sobie za 
gnoy, abym Chrystusa 
zyskał : 

9. I był nalezion w nim 
nie maiąc sprawiedliwo- 
ści moiey, która iest z za- 
konu ale tę, która iest 
przez wiarę Chrystusa 
Jezusa, sprawiedliwość z 
Boga przez wiarę: 

10. Zebym go poznał, i 
moc zmartwychwstania 
iego, i społeczność utra- 
pienia iego: przypodoba- 
ny śmierci iego, 

11. Owobym którym 
sposobem zabieżał ku po- 
wstaniu zmartwych. 

12. Nie iżbym iuż wziął, 
albo tuż doskonałym był: 
ale gonię,owobym uchwy- 
cił, dla czegom iest od 
Chrystusa Jezusa uchwy- 
conym. 

13. Bracia , iać o sobie 
nie rozumiem iżbym iuż 
uchwycił. Lecz iedno czy- 
nię, że tego co nazad iest 
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zapamiętywaiąc, a do te- 
go się co przedemną cią- 
gnące, 

14. Doganiam do kresu 
ku zapłacie wezwania wye 
sokiego Bożego w Chry- 
stusie Jezusie. 

15. Którzyśsmykolwiek 
tedy doskonali, toż rozu» 
miemy : a ieśli co inaczey 
rozumiecie, i toć wam 
Bog obiawi. 

16. Wszakoż do czego- 
śmy przyszli, abyśmy toż 
rozumieli, w tymże pra- 
widle trwaymy. 

17. Bądźciesz naślado- 
wnikami moiemi, bracia: 
a upatruycie te którzy tak 
postępuiąiako maciewzor 
nasz, 

18. Boć wiele ich chodzi, 
o których częstom wam 
powiadał (a teraź i pła- 
cząc powiadam) iż są 
nieprzyiacielami krzyża 
Chrystusowego : 

19. Których koniec, za- 
tracenie : których Bog, 
iest brzuch: i chwała w 
sromocie ich, którzy zie- 
mskie rzeczy miłuią. 

20. Lecz nasze obcowa- 
nie iest w niebiesiech : 
zkąd też zbawiciela ocze- 
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kiwamy , Pana naszego 
Jezusa Chrystusa, 
21.Który przemieni ciało 
nasze podłe, aby się po- 
dobnym stało chwalebne- 
mu ciału iego, wedle sku- 
teczney mocy, którą też 
wszystko podbić sobie 
może. 


ROZDZIAŁ IV. 


LA przetoż bracia moi 
naymilsi i pożądani, we- 
sele moie i korono moia: 
tak stoycie w Panu, nay- 
milsi 

2. Ewodyi żądam, i Syn- 
tychi proszę, aby tož ro- 
zumieli w Panu. 

3. A proszę i ciebie to- 
warzyszu własny, poma- 
gay tym które w Ewan- 
gelii spałem zemną pra- 
cowały, z Klementen, i z 
innemi pomocniki moie- 
mi, których imiona są w 
księgach żywota. 

4. Weselcie się zawsze 
w Panu ; powtore mowię, 
weselcie się. 

5. Skromność wasza 
niech będzie wiadoma 
wszystkim ludziom. Pan 
blisko iest. 

6. Nie trwożcież się o 

nie: ale w każdey mo- 
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dlitwie i prożbie z dzię- 
kowaniem niech żądania 
wasze będą uBoga oznay- 
mione. 

7. A pokoy Boży który 
przewyższa wszelki zmysł 
niechay strzeże serc wa- 
szychi myśli waszych w 
Chrystusie Jezusie. 

8. Naostatek bracia, co- 
kolwiek iest prawdziwe- 
go, cokolwiek poczciwe- 
go, cokolwiek sprawie- 
dliwego, cokolwiek świę- 
tego, cokolwiek przyie- 
mnego, cokolwiek dobrey 
sławy; iesli która cnota, 
ieśli która chwała karno- 
ści, to obmyślaycie. 

9. Czegoście się też nau- 
czyli, i przyięli, i słysze- 
li, i widzieliście we mnie, 
toż czyńcie: a Bog po- 
koiu będzie z wami. 

10. Lecz uweseliłem się 
wielce w Panu , iżeście 
wzdy kiedy rozkwitnęli w 
swoim staraniu o mnie: 
iakoż i staraliście się : 
aleście czasu nie mieli. 

11. Nie żebym mówił dla 
niedostatku ; albowiem 
nauczyłem się ia przesta- 
wać na tym co mam. 

12. Umiem i uniżać się, 
umiem i obfitować; (wszę- 
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ZEE A ŻY OAZA 
dy, i we wszystkim ie- 


stem wyćwiczony) i na- 
syconym bydz i łaknąć, i 
obfitować, i niedostatek 
cierpieć. 

13. Wszystko mogę w 
tym, który mię umacnia. 

14. Wszakże dobrzeście 
uczynili, użyczywszy u- 
ciskowi moiemu. 

15. A wiecie i wy Philip- 
pensowie, iż na początku 
Ewangelii, gdym wyszedł 
z Macedoniey, żaden mi 
kościoł nie użyczał co 
się tycze dawania i bra- 
nia, iedno wy sami : 

16. Ponieważ i do Thes- 
saloniki, raz i drugi po- 
syłaliście mi na potrzeby. 

17. Nie iżbym szukał 
datku: ale szukam owo- 
cu któryby obfitował na 
liczbie waszey. | 

18. I mamci wszystko, i 
obfituię : iestem napełni- 
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ony, wziąwszy od Epa- 
phrodyta coście posłali, 
wonność dobrey woni, o- 
fiarę przyiemną , Bogu 
miłą. 

19. A Bog moy niechay 
napełni wszelkie żądanie 
wasze według bogactwa 
swoiego w chwale,wChry= 
stusie Jezusie. 

20. A Bogu i Oycu na- 
szemu chwała na wieki 
wiekow. Amen. 

21. Pozdrowcie każdego 
świętego w ChrystusieJe- 
zusie. ; 

22.Pozdrawiaią was bra- 
cia, którzy są zemną. Po- 
zdrawiaią was wszyscy 
święci: a zwłaszcza kto- 
rzy są z Cesarskiego do- 
mu. 

23. Łaska Pana naszego 
Jezusa Chrystusa z Du- 
chem waszym. Amen. 
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APOSTOŁA 
DO 


KOLOSSENSOW. 


ROZDZIAŁ PIERWSZY. 


1. Paweł Apostoł Jezu- 
sa Chrystusa przez wolą 
Bożą, i Tymoteusz brat: 

2. Tymktórzy są w Ko- 
lossiech świętym, i wier- 
ney braci w Chrystusie 
Jezusie, 

3. Laska wam i pokoy 
od Boga Oyca naszego, i 
Pana Jezusa Chrystusa. 
Dziękuiemy Bogu i Oycu 
Pana naszego Jezusa 
Chrystusa , zawsze mo- 
dląc się za was: 

4. Usłyszawszy wiarę 
waszę w Chrystusie Jezu- 
sie, i miłość którą macie 
ku wszystkim świętym. 

5. Dla nadziei która iest 
wam odłożona w niebie, 


którąście słyszeli w prze- 


powiadaniu prawdy E- 
wangelii, 

6. Która przyszła do 
was, iako i na wszystkim 
świecie iest, i owoc przy- 
nosi, i pomnaża się iako 
i u was, od dnia tego któ- 
regoście usłyszeli, i po- 
znaliście łaskę Bożą w 
prawdzie. 

7. Jakoście się nauczyli 
od Epaphra miłego towa- 
rzysza naszego, który iest 
wiernym sługą Chrystu- 
sowym dła was: 

8. Który też nam oznay- 
mił miłość waszę w Du- 
chu. 


9. Dlatego i my oddnie 


Inst S. Pawła do Kolossensow. 
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któregośmy usłyszeli, nie 
przestawamy za was się 
modlić i prosić, abyście 
byli napełnieni znaiomo- 
ścią woli iego, we wsze- 
lakiey mądrości i wyro- 
zumieniu duchownym: 
10. Abyście chodzili 
przystoynie, Bogu się we 
wszystkim podabaiąc; w 
każdym uczynku dobrym 
'owoc przynosząc, i ro- 
snąc w znaiomości Bożey: 

11. Unrocnieni wszelaką 
mocą według możności 
iasności iego, we wszela- 
kiey cierpliwości i nie- 
skapliwości z weselem. 

12. Dziękuiąc Bogu Oy- 
cu, który nas godnemi u- 
czynił , abyśmy byli u- 
czestnikami dziedzictwa 
świętych w światłości * 

13. Który nas wyrwał z 
mocy ciemności, i prze- 
niosł w krolestwo Syna 
swego miłego, 

14, W którym mamy od- 
kupienie, przez krew iego 
odpuszczenie grzechow. 

15. Który iest obrazem 
Boga niewidziałnego, na- 
rodzony przed wszystkim 
stworzeniem. 

16. Albowiem przezen 
wszystkie rzeczy są stwo- 


rzone na niebie i na zie- 
mi, widzialne i niewi, 
dzialne, choć maiestaty= 
choć panstwa, choć księ- 
stwa, choć zwierzehno- 
ści: wszystko przezeń, i 


|w nim iest stworzono: 


17. A on iest przed wazy- 
stkiemi, a wszystko w nim 
stoi. ; 

18. I on iest głową ciała 
kościelnego , który iest 
początkiem ,  pierworo- 
dnym z umarłych: aby 
on między wszystkiemi 
przodkował; 

19.Iż się upodobało, aby 
wszystka zupełność mie- 
szkała w nim: 

20. Ażeby przezeń ku 
sobie poiednał wszystko 
uspokoiwszy, przez krew 
krzyża iego, tak to co ua 
ziemi, iako i to co w nie- 
biesiech iest. 

21. E was którzyście 
niekiedy byli oddaleni i 
nieprzyiaciele umysłem, 
w złośliwych uczynkach: 

22. Teraz też pożednał 
w ciele człewieczenstwa 
swego przez śmierc, aby 
was wystawił świętei nie- 
pokalane, i nieobwinione 
przed oblicznością swoi% 

23. Jeśliż więc trwacie 
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w wierze ugruntowani i 
utwierdzeni, a nieporu- 
szeni od nadziei Ewange- 
lii, którąście słyszeli, któ- 
ra obwołana iest wszel- 
kiemu stworzeniu, które 
iest pod niebem, którey 
ia Paweł stałem się sługą 

24. Który się teraz ra- 
duię w doległościach za 
was, i to czego nie dosta- 
wa utrapieniom Chrystu- 
sowym wypełniam w cie- 
le moim za ciało iego, 
które iest kościoł: 

25. Ktorego stałem się 
ia sługą wedle szafowania 
Bożego, które mi iest da- 
ne do was, abym wypel- 
niał słowo Boże, 

26. Taiemnicę któraby- 
ła zakryta od wiekow i 
rodzaiow, a teraz oznay- 
miona iest świętym iego. 

27. Którym chciał Bog 
oznaymić bogactwo tey 
chwalebney taiemnicy 
między Pogany, która iest 
Chrystus, między wami 
nadzeia chwały ; 

28. Którego my przepo- 
wiadamy, upominaiąc ka- 
żdego człowieka, i nau- 
czaiąc każdego człowie- 
ka we wszelakiey mądro- 


ści, abyśmy wystawili. 
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każdego człowieka dosko= 
nałym w Chrystusie Je- 
zusie : 

29. O co się też pilnie 
staram , boiuiąc według 
mocy iego, którą we mnie 
potężnie sprawuie. 


ROZDZIAŁ II. 
1. Albowiem chcę aby- 


ście wiedzieli iako wiel- 
kie staranie mam o was 
i o tych którzy są w Lao- 
diceiey , i którzykolwiek 
nie widzieli oblicza mego 
w ciele; 

2. Aby pocieszone były 
serca ich, spoiwszy się w 
miłości, ku. wszemu też 
bogactwu zupełnego wy- 
rozumienia, ku poznaniu 
taiemnice Boga Oyca i 
Chrystusa Jezusa, 

3. W którym skryte są 
wszystkie skarby mądro- 
ści i umieiętności. 

4. A toć powiadam, aby 
was nikt nie podchodził 
przez wystawną mowę. 

5. Bo aczkolwiekiem nie 
iest obecny ciałem „ ale 
duchem iestem z wami: 
weseląc się i widząc por- 
ządek wasz, i utwierdze- 
nie wiary waszey , która 
icst w Chrystusie. 


do Kołossensow. 


6. Jakoście tedy przyię- 
li Jezusa Chrystusa Pana, 
w nimże chodzcie, 

7. Wkorzenieni i wybu- 
dowani w nim, i umocnie- 
ni wiarą, iakoście się też 
nauczyli: obfituiąc w nim 
w dziękowaniu. 

8 Patrzcież by kto was 
nie oszukał przez Filozo- 
fią,i prożne omanienie: 
wedle ustawy ludzkiey, 
podług elementow świata 
tego ; a nie według Chry- 
stusa : 

9. Gdyż w nim mieszka 
wszystka zupełność Bo- 
stwa cielesnie: 

10. I iesteście w nim na- 
pełnieni, który iest głową 
wszelkiego księstwa i 
zwierzchności : 

„11. W którym też obrze- 

zani iesteście obrzeza- 
niem nie ręką uczynio- 
nym, gdyście zewiekli 
ciało cielesne,ale w obrze- 
zaniu Chrystusowym. 

12. Pogrzebieni z nim 
we chrzcie, w któryme- 
ście też spolnie powstali 
przez wiarę potężności 
Boga, który go wzbudził 
zmartwych. 

13. I was gdyście byli 
umarli w grzechach i w 
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nieobrzezaniu ciała wa- 
szego ożywił z nim po- 
społu: odpuściwszy wam 
wszystkie grzechy. 

14. Zmazawszy on prze- 
ciw nam cyrograf dekre- 
tu, który był nam przeci- 
wny, zniosł go z pośrzo- 
dku, przybiwszy go do 
krzyża: 

15. Izłupiwszy księstwa 
i mocarstwa, wywiodł ie 
śmiele na podziw, iawnie 
tryumf : z nich ozyniąo sam 
przez się. 

16. Niechayże was tedy 
nikt nie sądzi w pokar- 
mie, albo w piciu, albo w 
części świata, albo w na- 
staniu księżyca, albo 
szabbatow : 

17. Które są cieniem 
rzeczy przyszłych, lecz 
ciało iest Chrystusowe. 

18. Niechay was nikt 
nie pochodzi, chcąc przez 
pokorę i nabożeństwo A- 
niołow, hardzie postępu- 
iąc w tym czego nie wi- 
dział, prożno się nady- 
maiąc zumysłv ciała swe- 


e 


0: 

19. A nie trzymaiąc się 
głowy Chrystusa, z któ- 
rego wszystko ciało przea 
spoienia i źwiązania srzą” 
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dzone i spolnie złączone 
roście na pomnożenie Bo- 


20. Jeśliście tedy umarli 
z Chrystusem, od elemen- 
tow tego świata: czemuż 
ieszcze iakoby żyiąc na 
świecie skazuiecie ? 

21. Nie dotykaycie się, 
ani kosztuycie , ani ru- 
szaycie ; 

22. Co wszystko idzie 
ku skażeniu samym uży- 
waniem, iż iest wedle u- 
stawy nauk ludzkich. 

23. Które maiąc pozor 
mądrości w zaboboniech i 
w upokorzeniu, i w nie- 
folgowaniu ciału, nie we 
czci iakiey ku napełnie- 
niu ciała. 


ROZDZIAŁ IIL 


1. Jeśliżeście tedy po- 
wstali z Chrystusem zwie- 
rzchnich rzeczy szukay- 
cie: gdzie Chrystus iest 
na prawicy Bożey sie- 
dzący. 

2. O te się staraycie, 
które są wzgorę ; nie któ- 
re są na ziemi. 

3. Albowiemeście umar- 
li, i żywot wasz skryty 
iest z Chrystusem w Bo- 


gu. | 
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4. Gdy się Chrystus ży- 
wot wasz okaże, tedy i 
wy z nim okażecie się w 
chwale. 

5. Umartwiaycież tedy 
członki wasze, które są 
na ziemi, porubstwo, nie- 
czystość,wszeteczeństwo, 
złą požądliwość i łakom- 
stwo, które iest bałwo- 
chwalstwem. 

6. Dla których przycho- 
dzi gniew Boży na syny 
niewierne. 

7. W którycheście i wy 
niekiedy chodzili, gdyście 
żyli w nich. 

8. Lecz teraz odłożcic i 
wy to wszystko: gniew, 
popędliwość, złość, blu- 
źnierstwo, szkaradną mo- 
wę z ust waszych. 

9. Nie kłamaycie iedni 
drugim: zwiokiszy z sie- 
bie starego człowieka z 
uczynkami iego. 

10. A oblokłszy nowego 
tego, który się odnawia 
w znaiomości, podług 
wyobrażenia tego, który 
go stworzył. 

11. Gdzie nie masz Po- 
ganina i Żyda, obrzeza- 
nia i nieobrzezania, czło- 
wieka obcego i Tatarzy- 
na, niewolnika i wolnego: 
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ale wszystko, i we wszy- 
stkich Chrystus. 

12. Przyobleczcież się 
tedy (iako wybrani Bozi, 
święci i miłowani) we 
wnętrztrzności miłosier- 
dzia, w dobrotliwość, w 
pokorę, w cichość, w cier- 
pliwość. 

13. Jedni drugich zno- 
sząc: i odpusczaiąc sobie, 
ieśliby kto miał skargę 
przeeiw komu, iako też 
Pan odpuścił wam, także 
i wy. 

14.A nad to wszystko 
mieycie miłość, któraiest 
związką doskonałości. 

15. A pokoy Chrystusow 
niech przewyższa w ser- 
cach waszych, ku które- 
mu też wezwani iesteście 
w iednym ciele: a wdzię- 
czni bądźcie. 

16. Słowo Chrystusowe 
niechay mieszka w was 
obficie, z wszelaką mą- 
drością, nauczaiąc i sami 
siebie napominaiąc przez 
Psalmy, pieśni, i śpiewa- 
nia duchowne, w łasce 
śpiewaiąc w sercach wa- 
szych Bogu. 

17. Wszystko cokolwiek 
czyniciemową albo uczyn- 
kiem, wszystko w imię 
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Pana Jezusa Chrystusa, 


dziękuiąc Bogu Oycu 


przezen. 

18. Żony bądźcie podda- 
ne mężom iako przystoi 
w Panu. 

19. Mężowie miłuycie 
żony wasze: a nie bądż- 
cie gorzżkiemi przeciwko 


nim. | 

20. Dziatki posłuszne 
bądźcie rodzicom we 
wszystkim. Albowiem się 
to podoba w Panu. 

21. Oycowie nie pobu- 
dzaycie ku gniewu dzieci 
waszych, aby serca nie 
tracili. 

22. Słudzy bądzcie po» 
słuszni we wszystkim Pa- 
nom wedle ciała, nie słu- 
żąc na okoiakoby ludziom 
się podobaiąc, ale w szcze- 
rości serca, Boga się bo- 
iąc. 

23. Cokolwiek czynicie, 
z duszy czyńcie iako Pa- 
nu, a nie ludziom: 

24, Wiedząc,iż od Pana 
weźmiecie odpłatę dzie- 
dzictwa. Panu Chrystu- 
sowi służcie. 

25. Bo ten co krzywdę 
czyni, odniesie to co u- 
krzywdził: a nie masz 
względu na osoby u Boga. 
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1. IPanowieco sprawie- 
'dliwego i słusznego iest, 
oddawaycie sługom : wie- 
dząc że iwy macie Pana 
w niebie. 

2. W modlitwie trway- 
cie: czuyni będąc naniey 
z dziękowaniem. 

3. Modlącsię społecznie 
i za nas, aby nam Bog 
otworzył drzwi mowy ku 
opowiadaniu  taiemnicy 
Chrystusowey , (dla któ- 
rey też iestem związany, ) 

4. Abym ią oznaymiał 
mówiąc, iako iest potrze- 
ba. 
5. Mądrze się obchodzi- 
cie z obzemi : czas odku- 
puiąc. 

6. Mowa wasza niech za- 
wsze będzie przyiemna, 
solą okraszona: abyście 
wiedzieli, iako macie ka- 
żdemu zosebna odpowie- 
dziec. 

7. Co się ze mną dzieie, 
wszystko wam oznaymi 
Tychikus naymiłszy brat, 
i wierny sługa, i towa- 
rzysz w Panu: 

8. Któregom posłał do 
was dla tego, aby się wy- 
wiedział co się dziecie z 
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wami, i pocieszył serca 
wasze. 

9. Z Onezymem naymil- 
szym a wiernym bratem, 
który iest z was. Wszy- 
stko wam oznaymią cp 
się tu dzieie. 

10. Pozdrawia was Ary- 
starchus , który iest ze 
mną w poymaniu, i Marek 
siostrzeniecBarnabaszow, 
(o którym wzięliście ro- 
skazanie. Jeśliby przy- 
szedł do was, przyimiycie 
go.) 

11. I Jezus, którego zo- 
wią Justem: którzy są z 
obrzezania. Ci sami są 
pomocnicy moi w króle- 
stwie Bożym : którzy mnie 
byli pociechą. 

12. Pozdrawia was Epa- 
phras, który z was iest, 
sługa Chrystusa Jezusa, 
zawsze pracuiąc za was w 
modlitwach, abyście stali 
się doskonałemi i pełne- 
mi we wszelakiey woli 
Bożey. 

13. Bo iestem mu świa- 
dkiem, że ma wielkie sta- 
ranie o was, i o tych, 
którzy są w Laodycei, i 
którzy w Hi'erapolu. 

*14. Pozdrawia was Èu- 
kasz lekarz miły i Demaa 
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15. Pozdrowcie bracią, 
którzy są w Laodycei: i 
Nymphasa, i zgromadze- 
nie, które iestw domu ie- 


0. 
16. A gdy u was prze- 
czytany będzie ten list, 


sprawcie to, aby też czy- 
tany był w kościele Lao- 
a iżbyście | łaska z wami, Amen. 


dycenskim: 
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wy też przeczytali ten, 
który iest Laodyceński, 
17. A powiedzcie Archi- 
powi: dogląday posługo- 
wania, któreś wziął w Pa- 
nu, abyś ie wypełniał. 
18. Pozdrowienie ręką 
moią Pawłową, pamiętay- 
cie na więzienie moie, 


s LIST 


S. PA 


APOS 


W LA 
TOŁA 


DO 


THESSALONICENSOW 
PIERWSZY. 


ROZDZIAŁ 


1. Paweł i Sylwanus i 
Tymoteusz Kościołowi 
Thessalonickiemu w Bo- 

cu, i w Panu Jezu- 
zp tuila Łaska wam 
i pokoy. 

2. Dziękuiemy Bogu za- 
wsze za was wszystkich : 
wspominając was w mo- 


PIERWSZY. 


dlitwach naszych bez prz 
stanku: 

3. Wspominaiąc uczyne 
ność wiary waszey, i pra» 
cę, i miłość, i cierpliwość 
nadziei w Panie naszym 
Jezusie Chrystusie przed 
Bogiem i Oycem naszym: 

4, Wiedząc bracia umi 


s 
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łowani od Boga, o wybra- | wzbudził z martwych) Je- 


niu waszym. 

5. Gdyż Ewangelia na- 
sza nie była u was tylko 
w mowie, ale też i w mo- 
cy w Duchu S., i w zupel- 
ności wielkiey :iako wie- 
cie, iakiemismy byli mię- 
dzy wami dla was. 

6. A wy staliscie się na- 
śladowcami naszemi, i 
Pańskim : przyiąwszy sło- 
wo w wielkim uciśnieniu, 
z weselem Ducha ŃŚwię- 
tego. 

7. Tak, iżeście się stali 
wzorem wszystkim wie- 
rzącym w Macedonii i w 
Achaiey. 

8. Albowiem od was za- 
brzmiało słowo Pańskie: 
nie tylko w Macedonii i 
w Achaicy, ale się też ro- 
zeszła na wszelkim miey- 
scu wiara wasza, która 
iest ku Bogu: tak, iż też 
nam nie trzeba nie mówic. 

9. Bo samiż o nas opo- 
wiadaią, iakobyśmy przy- 
stęp do was mieli: i ia- 
koście się nawrocili do 
Boga od bałwanow, aby- 
ście służyli Bogu żywe- 
mu i prawdziwemu. 

10. l oczekiwali Syna 
` dego z nicbios, (którcgo 


zusa, który nas wybawił 
od gniewu przyszłego. 


ROZDZIAŁ IL 

1. Albowiemssami wie- 
cie bracia, iż nie prożno 
było przyiście nasze do 
was: 

2. Ale przedtym ucier- 
piawszy, i zelże, nibędąc 
w Philippis, (iako wiecie) 
śmielesmy iednak sobie 
poczęli w Bogu nagzym, 
przepowiadaiąc u was E- 
wangelią Bożą, z wielkim 
staraniem. 

3. Albowiem napomina- 
nie nasze nie było z o- 
szukania, ani z nieczysto- 
ści, ani w zdradzie. 

4. Ale iakośmy doświa- 
dczeni byli od Boga, że- 
by nam była zwierzona 
Ewangelia, tak mówiemy: 
nie iako się ludziom po- 
dobaiąc, ale Bogu, który 
doświadcza serc naszych. 

5. Albowiem nigdyśmy 
nie byli doznani w powie- 
ści pochlebney, iako wie- 
cie, ani w podeyźrzoniu 
łakomstwa, Bóg świadek 
iest. 


6. Ami szukaiąc chwały 


= W. wl 
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od ludzi, ani od was, ani 
od inszych. 

7. Mogąc bydz wam ob- 
ciążliwi, iako Apostoło- 
wie Chrystusowi: ale sta- 
liśmy się małuczkiemi 
między wami, iakoby 
mamka ogrzewaiąc dzia- 
tki swoie : 

8. Tak was polukiwszy, 
żądaliśmy wam użyczyć 
nie tylko Ewangelii Bo- 
żey, ale też i dusz na- 
szych: dla tego ikeście 
nam miłemi byli. 

9. Albowiem pamiętacie 
bracia pracę nasze i tru- 
dzenie: gdyż w nocy i 
we dnie robiąc, abyśmy 
żadnego z was nie obcią- 
żyli przepowiadaliśmy u 
was Ewangelią Bożą. 

10. Wyście świadkami i 
Bog, iako świątobliwie, i 
sprawiedliwie, i bez na- 
ganienia byliśmy między 
wami, którzyście uwie- 
rzyli. 

11 Jakoż wiecie, iże- 
śmy każdego z was, (ia- 
ko oyciec dziatki swoie.) 

12. Napominali i cieszy- 
li, i oświadczali się, aby- 
ście postępowali przystoy- 
nie w Bogu, który was 


-+ 
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wezwał do swego króls» 
stwa i chwały. 

13. Dla tego i my dzię- 
kuiemy Boga bez prze- 
stanku, iż wy przyiąwszy 
słoewe Bože, któreście 
słyszeli od nas, przyięli- 
ście ie nie iako słowo lu- 
dzkie, (ałe iako iest pra- 
wdziwie) słowo Boga,któ- 
ry sprawuie w was, któ- 
rzyście uwierzyli, 

14. Albowiem wy bracia 
staliście się naśladowca- 
mi Kościołow Bożych, 
które są w Judskiey zie- 
mi, w Chrystusie Jezusie: 
iżeście i wy toż cierpieli 
od narodu swego , iako i 
oni od Żydow. 

15. Którzy i Pana Jezu- 
sa zabili i Proroki, i nas 
prześladowąlii, i Bogu się 
nie podobaią, i wszystkim 
ludziom są przeciwni: 

16. Broniąc nam, žeby- 
śmy nie mówili Poganom, 
iżby byli zbawieni: aby 
zawsze wypełniał grzechy 
swe. Albowiem na nie 
przyszedł gniew Boży aż 
do konca. 

17. A my bracia będąe 
osierociałemi bez was 
twarzą nie sercem „ na 
krótki czas: uprzeymie” 
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śmy się starali widziec 
oblicze wasze z wielką 
chucią. 

18.Albowiemeśmy chcie- 
li przyiść do was, (zwła- 
szcza ia Paweł,) irazi 
drugi: ale przeszkodził 
nam szatan. 

19. Albowiem  któraż 
iest nadzieia nasza, albo 
wesele, albo korona prze- 
chwalania? izali nie wy 
przed Panem naszym Je- 
zusem Chrystusem ieste- 
ście w przyiściu iego. 

20. Albowiem wy ieste- 
ście chwała nasza i we- 
sele, 


ROZDZIAŁ III. 


1. JPrzetoż nie mogąc 
się więcey wstrzymać, u- 
podobało się nam, abyśmy 
sami zostali w Atheniech: 

2. A posłaliśmy Tymo- 
teusza brata naszego, i 
sługę Bożego w Ewange- 
lii Chrystusowey, aby was 
potwierdził i napominał z 
strony wiary waszey : 

3. Aby żaden sobą nie 
trwożył w tych uciskach, 
albowiem sami wiecie, że- 
śmy na to postawieni. 

4. Boteż gdyśmy byli u 


Pawła 

żeśmy mieli cicrpieć uci- 
śnienie, iakoż się tak sta- 
ło, i wiecie to. 

5. Dla tego i ia nie mo- 
gąc się więcey wstrzy- 
mać, posłałem abym się 
dowiedział o wierze wa- 
szey, by was snadź nie 
skusił ten co kusi, ażeby 
nie była daremna praca 
nasza. 

6. Lecz teraz, gdy Ty- 
moteusz od was przyszedł 
do nas, i oznaymił nam 
wiarę i miłość waszę: a 
iż nas macie w dobrey 
pamięci zawsze, żądaiąc 
nas widzieć, iako i my 
was. 

7. Dla tegoż bracia ie- 
steśmy pocieszeni z was 
w każdey doległości i u- 
trapieniu naszym przez 
wiarę waszę : 

8. Boć teraz żyiemy, ie- 
sli wy stoicie w Panu. 

9.Albowiem ktorąż dzięe 
kę możemy oddać Bogu 
za was, z wszelkiego we- 
sela, którym się wesele- 
my dla was przed Bogiem 
naszym ? 

10. W nocy i we dnie 
bardzo pilno prosząc, aby- 


was, opowiadaliśmy wam, | śmy was oglądali, i dopeł- 
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nili, czego nie dostaie | sze: żebyście się powścią- 


-wierze waszey. 


11. Lecz sam Bóg i Oy- 
ciec nasz, i Pan nasz Je- 
zus Chrystus niech spra- 
wi drogę naszę do was. 

12. A Pan niechay was 
pomnoży, i obfitą uczyni 
miłość waszę iednego ku 
drugiemu , i ku wszy- 
stkim: iako i my ieste- 
śmy ku wam: 

13. Aby serca wasze nie- 
naganione utwierdził w 
świątobliwości przed Bo- 
giem i Oycem naszym, w 
przyiściu Pana naszego 
Jezusa Chrystusa ze wszy- 
stkiemi świętemi iego, 
Amen. 


ROZDZIAŁ IV. 


1. Naostatek tedy bra- 
cia prosiemy was i napo- 
minamy przez Pana Je- 
zusa, aby iakoście wzięli 
od nas; iako się macie 
sprawować, i Bogu się 
podobać, tak abyście się 
też sprawowali, abyście 
tym więcey obfitowali. 

2. Bo wiecie które ro- 
skazazania dałem wam 
przez Pana Jezusa. 

3. Albowiem tać iest wo- 
la Boża, poświęcenie wa- 


gali od porubstwa. 

4. Aby umiał każdy z 
was naczynie swe chować 
w świątobliwości i uczci- 
wości: 

5. Nie w popędliwości 
żądzy, iako i Poganie, 
którzy nie znaią Boga. 

6. Ażeby kto nie pod- 
chodził, ani oszukiwał w 
sprawie brata swego: al- 
bowiem się Pan mści 
wszystkiego tego , iako- 
smy wam przedtym powia- 
dali, i oswiadczali. 

7. Boć nas Bog nie we- 
zwał ku nicczystości: ale 
ku poświęceniu. 

8. A przeto który to o- 
drzuca, nie odrzucać czło- 
wieka ale Boga, który też 
w nas dał Ducha swego 
świętego. 

9.A o braterskiey mi- 
łości nie potrzeba, aby- 
śmy wam pisali; albowiem 
wy sami od Boga ieste- 
scie nauczeni, abyście ie- 
dni drugie miłowali. 

10. Bo też to czynicie 
ku wszystkiey braci, któ- 
rzy są we wszystkiey Mae 
cedonii. Lecz was prosie- 
my bracia, iżbiście wię- 
cey obfitowali: 
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11. I uprzeymie się sta- 
rali, abyście spokoynemi 
byli, a każdy swey spra- 
wy pilnowali: i rękoma 
dwemi robili, iakośmy 
wam nakazali, a iżbyście 
się z obcemi uczciwieob- 
chodzili: a niczyiegoś nie 
potrzebowali. 

12. Lecz nie chcemy bra- 
cia, abyście wiedzieć nie 
mieli o tych którzy za- 
anęli, iżbyście się nie 
smucili, iako i drudzy 
którzy nadziei nie maią. 

13. Albowiem ieśli wie- 
rzemy, iż Jezus umarli 
vmartwychws$ał : - tak też 
Bog tych którzy zasnęli 
przez Jezusa przyprowa- 
dzi z nim. 

14. Albowiem to wam 
powiadamy w słowie Pan- 
skim, iż my żyiący którzy 
pozostaniemy na przyi- 
ście Pańskie, nie uprze- 
dziemy tych którzy za- 
sneli. 

15. Gdyż sam Pan z o- 
krzykiem i z głosem Arch- 
anjelskim, i z trąbą Bo- 
Żą zstąpi z nieba, aumar- 
li w Chrystusie powstaną 

.pierwey. 

16. Potym my żywi, 

którzy pozostaniemy, po- 
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chwyceni będziemy po- 
społu z niemi w obłokach, 
abyśmy się z Chrystusem 
potkali na powietrzu, a 
tak zawsze z Panem bę- 
dziemy. 

17. A przetoż cieszcie 
się społem temi słowy. 


ROZDZIAŁ V. 


1. Aoczasiechio chwi- 
lach bracia, nie potrze- 
buiecie abyśmy wam pi- 
sali. 

2. Albowiem sami doe 
statecznie wiecie, iż dzień 
Panski tak przyidzie, ia- 
ko złodziey w nocy: 

3. Bo gdy rzeką: pokoy 
i bespieczeństwo: tedy 
nagle zginienie przyidzie 
na nie , iako bol niewie- 
ście brzemienney , a nie 
ucieką. 

4. Lecz wy bracia nie 
iesteście 'w ciemności : 
aby on dzień was miał 
iako złodziey zastać. 

5. Albowiem wszyszy 
wy iesteście synowieświa- 
tłości, i synowie dnia : 
nie iesteśmy nocy, ani 
ciemności. 

6. Przeto tedy nie śpiye 
my iako i insi: ale czuye 
my i bądźmy trzeświomi. 
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7.Albowiem którzy śpią, 
w nocy śpią : a którzy się 
upiiaią, w nocy się upi- 
iaią. 

8. Lecz my będąc dnio- 
wi, bądźmy trzeźwi, ob- 
lekłszy pancerz wiary i 
miłości, a przyłbicę na- 
dziei zbawienia. | 

9. Gdyż Bog nie posta- 
wił nas ku gniewu, ale 
ku nabyciu zbawienia 
przez Pana naszego Jezu- 
sa Chrystusa, 

10.Który umarł za nas: 
abyśmy, chociaż czuiemy, 
chociaż śpiemy, społem z 
niemi Żyli. 

11. Przetoż cieszcie się 
społecznie : ibuduycie ie- 
den drugiego, iako też 
czynicie. 

12. A prosiemy was bra- 
cia, abyście poznali te, 
którzy pracuią między 
wami, i którzy są Przeło- 
Żonemi waszemi w Panu, 
i napominaią was: 

13. Iżbyście ietym wię- 


_ > eey ważyli w miłości przez 


ich robotę, pokoy zacho- 
waycie z niemi. 

14. A prosiemy was bra- 
cia, karzcie niespokoyne, 
cieszcie lękliwe, znaszay- 
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cie niemocne, cierpliwe- 
mi bądźcie ku wszystkim. 

15. 'Patrzcie aby kto 
złym za złe nie oddawał: 
ale zawzdy dobrego naśla- 
duycie, ku wam społecz- 
nie i ku wszystkim. 


16. Zawsze się weselcie. 


17. Bez przestanku się 
modlcie. 

18. We wszystkim dzię= 
kuycie. Albowiem ta iest 
wola Boża przez Chrystu- 
sa Jezusa ku wam wszy- 
stkim. 


19. Ducha nie gaście. 


20. Proroctw nie lekce 
ważcie. 

21. A wszystkiego do- 
świadczaycie: dobrego 
się trzymaycie. 

22. Od wszelakiego po- 
dobieństwa złości się po- 
wściągaycie. 

23. A sam Bog pokoiu 
niech was zupełnie po- 
święci: aby cały duch 
was i dusza i ciało bez 
naganienia w przyiśćiu 
Pana naszego Jezusa 
Chrystusa było zachowa- 
ne. 

24, Wiernyóć iest który 
was wezwał, który też u- 
czyni. 

Gg 
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25. Bracia modlcie się | przez Pana; aby ten list 


za nas. 


przeczytany był wszy- 


26. Pozdrowcie bracią | stkiey świętey braci. 


-~ wszystkę w pocałowaniu 
świętym. 


28. Łaska Pana naszego 
Jezusa Chrystusa z wami. 


27. Poprzysięgam was | Amen. 


LIST 


S. 


PAW LA 


APOSTOŁA 
DO 


THESSALONICENSOW 
W TORY. 


ROZDZIAŁ PIERWSZY. 


1. Paweł i Sylwanus i 
Tymoteusz Kościołowi 
Thessalonickiemu w Bo- 
gu Oycu naszym i w Pa- 
nu Jezusie Chrystusie. 

2. Łaska wam i pokoy 
od Boga Oyca naszego i 
Pana Jezusa Chrystusa. 

3. Bracia , powinniśmy 
Bógu zawsze dziękować 
za was iako się godzi, ik 
się bardzo pomnaża wiara 
wasza, i obfituie miłość 


każdego z was, przeciw 
drugim. 

4. Tak iż i my sami 
chlubiemy się z was w 
Kościelech Bożych, = 
cierpliwości waszey „ i 
wiary we wszystkim prze- 
śladowaniu waszym, i w 
uciskach które odnosicie. 

5. Na pewne okazanie 
sprawiedliwego sądu Bo» 
żego, abyście byli godni 
poczytani krolestwa Bo- 
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tego, dla którego też cier- 
picie. 

6. Jeśliwięc sprawiedli- 
wa iest u Boga żeby od- 
dał uciśnienie tym, któ- 
rzy was uciskaią, 

7.A wam uciśnieniecier- 
piącym odpocznienie z 
nami w obiawieniu Pana 
Jezusa z nieba z Anioły 
możności swoiey, 

8. W płomieniu ogni- 
stym, gdy będzie oddawał 
. pomstę tym którzy Boga 
nie znaią, i którzy nie są 
posłuszni Ewangelii Pana 
naszego JezusaChrystusa. 

9. Którzy kaźni odniosą 
zatracenia wiecznego od 

obliczności Pańskiey , i 
od chwały mocy iego; 

10. Gdy przyidzie aby 
„byłuwielbion w świętych 

swoich , i dziwnym się 
okazał we wszystkich 
tórzy uwierzyli. 

11. (Iz wiara iest dana 
' świadectwu naszemu u 
was) w on dzień. Dlacze- 
go też modlemy się za- 
wsze za was, aby was 
Bog nasz uczynił godne- 
mi wezwania swego, iż 
wypełnił wszystko upo- 
dobanie dobrotliwości, i 
sprawę wiary z mocą. 
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12. Aby było rozsławioe» 
ne imię Pana naszego Je- 
zusa Chrystusa w was, a 
wy w nim podług łaski 
Boga naszego i Pana Je- 
zusa Chrystusa. 


ROZDZIAŁ IL 


1. A prosiemy was bra» 
cia przez przyiście Pana 
naszego Jezusa Chrystu- 
sa, i nasze zgromadzenie 
ku niemu: SE 

2. Abyście się nie łatwie 
dali unosić od rozumu wa» 
szego, ani straszyć ani 
przez ducha, ani przez po- 
wieść, ani przez list ia- 
koby od nas posłany, że- 
by iuż nadeyść miał dzien 
Pański. 

3. Niech was nikt nie 
zwodzi żadnym sposobem. 
Albowiem nie przyidzie 
dzień Panski, jeśli pier- 
wey nie przyidzie odstą- 
pienie, i będzie obiawion 
on człowiek grzechu, syn 
zatracenia. 

4. Który się sprzeciwia, 
i wynosi się nad to wszy=- 
stko co zowią Bogiem, 
albo co za Boga chwalą: 
tak iżeby usiadł w Koście- 
le Bożym okazuiąc się ia- 
koby był Bogiem: 

Gg2 
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5. Izali nie pamiętacie 
iż ieszcze u was będąc 
tom wam powiadał, 

6. A teraz wiecie co za- 
trzymamy : aby był obia- 
wion czasu swego. 

7. (Albowiem się iuż 
sprawuie taiemnica nie- 
prawości: tylko aby ten 
który trzyma teraz, niech 
trzyma, aż odięty będzie 
z pośrzodku.) ©, 

8. A tedy obiawion bę- 
dzie on złęśnik : którego 
Pan zabiie duchem ust 
swoich: i zatraci obia- 
wieniom.przyiścia swego, 
tego, 

9. Którego.przyiścieiest 
wedle sprawy szatańskiey 
z wszelaką możnością, i 
znaki, i eudami kłamii- 
wemi. 

10. I z wielkim omamie- 
niem nieprawości w tych 
którzy giną, przez to iż 
miłości prawdy nie pray- 
ięli aby byli zbawieni. 


11. Dlatego pośle im]. 


Bog skutęk oszukania, 
aby wierzyli kłamstwu,. 
12. lżby byli osądzeni 
wszyscy, którzy. nie. u- 
wierzyli prawdzie s ale 
przyzwolili na niepra- 
wość. 


List 8. 


Pawła 


13. Lecz my powiniśmy 
Bogu dziękowac zawsze 
za was bracia umiłowani 
od Boga, iż was wybrał 
Bog pierwiastkami ku 
zbawieniu, przez poświę- 
cenie ducha i wiarę pra- 
wdy: 

14. Na ktorą też was 
wezwał przez Ewangelią 
naszę ku nabyciu chwa- 
ły Pana naszego Jesusa 
Chrystusa. . 

15. Przeto tedy. bracią 
śtoycie: a trzymaycie pp- 
dania którycheście się 
nauczyli , choć ustnie, 
choć przez list nasz. 

16. A sam Pan nasz Je- 
zus Chrystus i Bog a O- 
ciec nasz który nas umi- 
łował, i dał pocieszenie 
wieczne, i nadzieię dobrą 
przez łaskę.. 

17. Niech pobudza serca 
wasze, i utwierdza we 
wszelakim uczynku i w 
mowie dobrey. 


ROZDZIAŁ III. 


1. Naostatek bracia, 
modlcie się ża nas, aby 
się słowo Boże szerzyło, 
i było iasne,iako i uwas: 

2. I abyśmy byli wyr- 
wani od niespokoynych i 
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złośliwych ludzi. Albo- 
. wiem nie wszystkich iest 
wiara. 

3. Aleć wierny iest Pan, 
który was utwierdzi i 
strzedz będzie od złego. 

4. A dufamy o was w 
Panu, iż to co wam roska- 
zuiemy, i czynicie, i czy- 
nić będziecie. 

5. A Pan niech sprawuie 
serca wasze w'miłości Bo- 
żey, i cierpliwości Chry- 
stusowey. 

6. A opowiadamy wam 
bracia w imię Pana na- 
szego Jezusa Chrystusa, 
abyście się ozłączyli od 
każdego brata nieporzą- 
dnie chodzącego, a nie 
według podania, które 
‘wzięli od nas. 

7. Albowiem sami wiecie 
iako nas potrzeba naśla- 
dować ; gdyżeśmy nie: by- 
li niespokoyni między 
wami: 

8. Aniamy chleba darmo 
od którego pożywali, . ale 
z pracą i z trudzeriem w 
nocy i we dnie robiąc, 
abyśmy kórego z was nie 
obciążyli. 

9. Nie żeby nam to wol- 
no nie było: ale żebyśmy 
wam sami siebie na wzor 


`» 
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dali, abyścic nas naśla=' 
dowali. p 

10. Albowiem gdyśmy 
byli u was, tośmy wam 
opowiadali: iż ieśliby kto 
nie chciał robić, niechże 
też nie ie. SEKE 
11. Bo słyszeliśmy iż 
niektórzy niespokoynie 


się sprawuią między: wa- 


mi, nic nie robiąc, ale się 
cudzemi sprawami niepo» 
trzebnie bawiąc. 


12. Lecz takowym opo- 
wiadamy, i qpominamy 
przez Pana naszego Jezu- 
sa Chrystusa, aby z po- 
koiem robiąc, pożywali 
chleba swego. 

13.A wy bracia nie u- 
stawaycie dobrze czyniąc. 

14. Lecz ieśli kto iest 
nieposłuszny słowu na- 
szeinu, tego przez list o- 
znaymiycie: a nie mie- 


| szaycie się z nim, aby się 


zawstydził : 
"10. A nie poczytaycie 
go za nieprzyiaciela, ale 
upominaycie iako brata. 
16. A sam Pan pokoiu 
niech wam -da pokoy wie- 
czńy na wszelkim miey- 
scu. Pan niechay będzie 
i z wami wszystkiemi. 
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17. Pozdrowienie ręką 
moią Pawłową : 


iest znak w każdym li- | wszystkiemi. 


ście, tak piszę : 
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18. Łaska Pana naszego 


który | Jezusa Chrystusa z wami 


Amen. 


LIST 


S. P A 


W Ł A 


APOSTOŁA 
DO 


TYMOTHEUSZA 
PIERWSZY. 


ROZDZIAŁ PIERWSZY. 


1. Paweł Apostoł Jezu- 
sa Chrystusa podług ro- 
skazania Boga zbawicie- 
la naszego i Chrystusa 
Jezusa nadziei naszey: 

2. Tymotheuszowi mi- 
łemu synowi w wierze. 
„ Łaska, miłosierdzie, i po- 
koy od Boga Oyca, i 
Chrystusa Jezusa Pana 
naszego. 

3. Jakom cię prosił a- 
byś zmieszkał w Effezie 
gdym szedł do Macedo- 
nii, abyś opowiedział nie- 


"E 
którym, žeby inaczey nio 
uozyli, 

4. Ani się bawili baśnia- 
mi i nieskonczonemi mo- 
wami około rodzaiow: 
które raczey gadki przy- 
noszą niż zbudowanie Bo- 
že, które iest w wierze. 

5. A koniec przykazania 
iest milość z czystego ser- 
ca, i sumnienia dobrego, 
i wiary nieobłudney. 

6. Od których niektorzy 
odstrzełiwszy się odwroci- 
li się ku prożnomowności, 
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7. Chcąc bydź nauczy- 
cielmi zakonu, nie rozu- 
mieiąc ani co mowią, ani 
- o czym twierdzą. 

8. A wiemy że dobry 
iest zakon, ieśliby go kto 
przystoynie używał: 

9. Wiedząc to iż zakon 
nie iest postanowion spra- 
wiedliwemu, ale niespra- 
wiedliwym, i nie podda- 
nym,niepobożnym,i grze- 
sznym, złośliwym i spro- 
snym, oycomordercom i 
matkomordercom, mężo- 
boycom, 

10. Wszetecznikom,So- 
domczykom, wolne ludzi 
w niewolą przedaiącym, 
kłamcom, krzywoprzysię- 
gcom, i ieśli co innego 
_ iest przeciwnego zdrowey 
nauce, | 

1l. Która iest wedle 
chwalebney Ewangelii 
błogosławionego Boga, 
która mnieiest zwierzona. 

42. Dziękuię temu, któ- 
ry mię umocnił, Chrystu- 
sowi Jezusowi Panu na- 
szemu, iż mię za wierne- 
go poczytał, na usługowa- 
nie postanowiwszy. 

13. Którym był pierwey 
blużniercą, i prześladow- 

cą, i gwałtownikiem : 


471 


alem otrzymał miłosier- 
dzie Boże, żem nie wie- 
dząc czynił będąc w nie- 
wierności. 

14.,Lecz bardzo obfito- 
wała łaska Pana naszego 


„z wiarą i z miłością, któ- 


ra iest w Chrystusie Je- 
zusie. - 

15. Wiernać iest ta po- 
wieść, i i wszelkiego przy- 
ięcia godna, iż Chrystus 
Jezus przyszedł na ten 
świat grzeszne zbawić, z 
ktorych iam iest pier- 
wszym. | 

16. Alem dla tego miło- 
sierdzie otrzymał, aby we 
mnie nayprzód okazał Je- 


"zus Chrystas wszelaką 


cierpliwość,na naukę tym, 
którzy maią uwierzyć 
weń ku żywotowi wie- 
cznemu. 

17. A Krolowi wiekow 
nieśmiertelnemu, niewi- 
dzialnemu, samemu Bogu 
cześć, i chwała na wieki 
wiekow, Amen. 

18. To roskazanie po- 
ruczam tobie synu Tymo- 
teuszu według proroctw : 
które uprzedziły o tobie, 
abyś wedle nich boiowai 
dobry boy. 

19. Maiąc wiarę i dobre 


wieze — + 
-=se ro A | 
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sumnienie, które odrzu- 


ciwszy niektórzy, wiarę. 


stracili. 

20. Z których iest Hi- 
meneusż i Alexander,kto- 
rem oddał szatanowi, aby 
się nauezyli nie blużnić. 


ROZDZIAŁ 1l. 

l. INapomin»m tedy 
naypierwey , aby były 
czynione prezby, modli- 
twy przyczyniania, dzię- 
kowania za wszystkie lu- 
dzie: 

2. Za Krole i wszystkie 


- na przełożenatwie będące: 


abyśmy cichy i spokoyny 
kywot wiedli we wszela- 
kiey pobożności i czysto- 
ści. 

3. Albowiem to iest do- 
bra i przyiemna przed 
Bogiem Zbawicielem na- 
szym. 

4. Który chce, aby wszy- 
scy ludzie byli zbawieni, 
i przyszliku uznaniu pra- 
wdy. 

5.Boć iedęn iest Bóg. 
ieden też pośrzednik Bo- 
ga i ludzi, człowiek Chry- 
stus Jezus. 


6. Który samego siebie 
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stkich, świadectwo cza- 
sów swych. 

7. Na co ia iestem po- 
stanowion kaznodzieią i 
Apostołem, (prawdę mó- 
wię, nie kłamam) Nau- 
czycielem Poganow w 
wierze i w prawdzie. 

8. Chcę tedy, aby mę- 
żowie modlili się na ka- 
zdym mieyscu :podnosząe 
czyste ręce bez gniewu i 
SWarow. 

9. Także i niewiasty w 
ubiorze ochędożnym, aby 
się ubierały ze wstydem 
i miernością, nie z trefio- 
nemi włosy, albo złotem, 
albo perłami, abo w ko- 
sztownych szatach: 

10. Ale iako przystoi 
tym niewiastom, które 
obiecuią pobożność przez 


„uczynki dobre. 


11. Niewiasta niech się 
uczy w milczeniu z wsze- 
Jakim poddanstwem. 

12. Lecz nauczać niee 
wieście nie dopuszczam, 
ani panować nad mężem: 
ale bydź 'w milczeniu. 

13. Bo Adam pierwszy 
stworzony iest, potym 
Ewa. 

14. Adam też nie był 


dał na okup za wszy-| zwiedziony: lecz niewia« 
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sta zwiedziona była na | aby nie wpadł w urąganie 


przestępstwo. 

15. Ale zbawiona będzie 
przez rodzenie dziatek : | 
ieśliby trwała w wierze i 
w miłości, i w świątobli- 
wości z trzeżwością. 


ROZDZIAŁ III. 


1. Wierna to iest po- 
wieść. Jeśli kto Biskup- 
stwa pożąda, dobrego u- 
czynku żąda. 

2. Ma tedy Biskup bydź 
bez przygany, mąż iedney 
żony, trzeźwy, rostropny, 
uczciwy, czysty, goście 
ochotnie przyimuiący, ku 
nauczaniu sposobny. 

3. Nie opiły, nie biiący, 
ale skromny, nie swarli- 
wy, nie chciwy. 

4. Ale w domu swym 
rządny: któryby dziatki 
miał w poddanstwie z 
wszelaką czystością, 

5. Lecz ieśli kto nie u- 
mie domu swego rządzić: 
jakoż pieczą będzie mogł 
mieć o Kościele Bożym ? 


~ 6. Nie nowotny, aby spy- 


szniawszy, nie wpadł w 
potępienie diabelskie. 

7. A ma tež miec dobre 
świadectwo od obeych: 


i sidło diabelskie. 

8. Dyakonowie także 
czyści, nie dwoistego sło- 
wa, nie piianice, nie szua 
kaiący szkaradnego zy- 
sku. 

9. Maiący taiemnicę wia- 
ry w czystym sumnieniu. 

10. A ci też niechay pier- 
wey będą doświadczeni, 
a potym niech służą bę- 
dąc bez naganienia. 

11. Niewiasty także u- 
czciwe, nie obmowne, 
trzeżwe, wierne we wszy- 
stkim. 

12. Dyakonowie niech 
będą mężowie iedney żo- 
ny : którzyby dziatki swe 
dobrze rządzili i swe doe 


my. | 

13. Bo którzyby dobrze 
posługę swą odprawili, 
zjednaią sabie stopien do- 
bry, i wielkie ufanie w 
wierze, która iest w Chry- 
stusie Jezusie. 

14. To tobie piszę spo- 
dziewaiąc się, że rychło 
do ciebie przybędę. 

15.A ieśli omieszkam: 
abyś wiedział, iako się 
masz sprawować w domu 
Bożym, który iest Kościoł 
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Boga żywego, filar i ut- 
wierdzenie prawdy. ` 
16.A bez wątpienia wiel- 
ka iest taiemnica pobo- 
Żności, która iest oznay- 
miona w ciele, usprawie- 
dliwiona iest w duchu, 
okazała się Anjołom, ob- 
wołana iest Poganom, 
wiarę iey dano na świe- 
cie, wzięta iest w chwale. 


ROZDZIAŁ IV. 


1. Lecz Duch iawnie 
powiada, iż w ostateczne 
czasy odstąpią niektórzy 
od wiary, przystawaiąc 
do duchow błędliwych i 
nauk czartowskich. 

2. W pokrytości kłam- 
stwo mowiących, i piątno- 
wane maiących sumnie- 
nie swoie. 

3. Zakazuiących mał- 

Żeństwa, i rozkazuiących 
wstrzymywać się od po- 
kaamow, które Bóg stwo- 
rzył ku używaniu z dzię- 
ką, wiernyra 1którzy po- 
znali prawdę. 
. 4. Bo wszelkie Boże 
stworzenie dobre iest, a 
nie nie ma bydź odrzuca- 
no, co z dziękowaniem 
bywa przyimowano. 

5. Albowiem poświęcono 
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bywa przez słowo Boże t 
modlitwę, 

6. To przekładaiąc braci 
dobrym będziesz sługą 
Chrystusa Jezusa wycho- 
wanym w słowach wiary 
i nauki dobrey, któreyeś 
doszedł. 

7. Lecz świeckie i babie 
baśnie odrzucay, a ćwicz 
się w pobożności: 

8. Albowiem cielesne 
ćwiczenie do mała iest 
pożyteczne: lecz pobo- 
żność do wszystkiego iest 
pożyteczna: maiąc obie- 
tnicę żywota ninieyszego 
i przyszłego. 

9. Wiernać to powieść 
i godna wszego przyięcia. 

10. Albowiem  przetoó 
też pracuiemy , i zelżeni 
bywamy, że nadzieię po- 
kładamy w Bogu żywym, 
który iest Zbawicielem 
wszystkich ludzi, a nay- 
więcey wiernych. 

11. To powiaday i nau» 
czay. 

12. Żaden młodością twą 
niech nie gardzi : ale bądź 
przykładem wiernych w 
mowie, w obcowaniu, w 
miłości, w wierze, w czy» 
stości. 


13. Poki nie przyidę, 


zę. — —— ma "a 
+ 
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pilnuy czytania, napomi- 
nania i nauki. 

14. Nie zaniedhyway ła- 
ski, która iest w tobie: 
którać dana iest przez 
prorokowanie, z kładze» 
niem rąk Kapłanskich. 

15. O tymże rozmyślay, 
w tym się obieray, aby 
postępek twoy był wszy- 
stkim iawny. 

I6. Pilnuy samego sie- 
bie i nauki: trway w 
tych rzeczach. Bo to czy- 
niąc i samego siebie zba- 
wisz, i tych którzy cię 
słuchaią. 


ROZDZIAŁ V. 


1. Starszego niefukay, 
ale iako oyca napominay: 
młodsze iako bracią : 

2. Starsze niewiasty, ia- 
ko matki: młodsze, sio- 
stry z wszelaką czysto- 
ścią. | 

3. Wdowy czciy, które 
prawdziwie wdowy są 

4. Lecz ieśli która wdo- 
wa dzieci albo wnuczęta 
ma: niech się pierwey 
uczy swoy dom rządzić, 
i wzaiem oddawać rodzi- 
com. Albowiem to iest 
przyiemne przed Bogiem. 

6.A która prawdziwie 
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wdowa iest i osierociała: 
niech ma nadzieię w Bo» 
gu, i niechay trwa na 
prożbach i na modlitwach, 
w nocy i we dnie. 

6. Bo która w rosko- 
szach iest, żyiąc umarła 
iest. 

7. A opowiaday to, aby 
bez naganienia były. 

8. A ieśli kto o swych, 
a naywięcey o domowych 
pieczy nie ma; zaprzał 
się wiary, i iest gorszy 
niźli niewierny. 

9. Wdowa niech będzie 
obierana niemniey, niżeli 
w sześćdziesiąt lat, która 
była żona iednego męża. 

10. Maiąca świadectwn. 
w dobrych uczynkach, ie- 
šli dzieci wychowała, iœ 
śli goście przyimowała, 
ieśli świętych nogi umy- 
wała, ieśli utrapionym 
pomagała, ieśli się w ka» 
żdym uczynku dobrym 
obierała. 

li. Lecz wdow mło- 
dszych nie przyimuy. Bo 
zbestwiwszy się w Chry- 
stusie chcą za mąż iśc. 

12. Maiąc potępienie, iż 
pierwszą wiarę w niwecw 
obrociły. 

13. A ktemu też pro- 
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wyiąwszy za dwiema albo 
trzema świadkami. 

20. Grzeszące strofny 
przed wszystkiemi, aby 
się i drudzy bali. 
21.Oświadczam się przed 
Bogiem i Chrystusem Je- 
zusem, i Anioły wybrane- 
mi, abyś tego strzegł o- 
procz ubliżenia, nic nie 
czyniąc z pizychylności 
ku którey stronie. —/, 

22. Ręku ni na kogo nie 
wkładay rychło, ani bądź 
uczestnikiem grzechów 
cudzych. Samego siebie 
czystym zachoway. 

23. Wody ieszcze nie 
|piy : ale używay potrosze 
wina dla żołądka twego i 
częstych chorob twoich. 

24. Grzechy niektórych 
ludzi są iawne, uprzedza- 
iące na sąd: a za niektó- 
remi też pozadidą. Także 
też dobre uczynki iawne 
bywaią: a te, które są 
inaksze, nie mogą się za- 
tai 

ROZDZIAŁ VI. 

1. Miudzy  którzykol- 
wiek są pod iarzmem, 
niech rozumieią Pany swe 


godne bydź wszelakiey 


żnuiące uezą się chodzic- 

domi od demu: a nietylko 

. prożnniące, ale też świe- 

gocące, i niepotrzebnemi 

rzeczami się bawiące, mó- 

- wiąc ce nie przystoi. 

"pa. Chcę tedy, aby mto- 
dsze szły za mąż, dzieci 

rodziły: -dom rządziły, 
przeciwnikowi nie dawa- 
ły żadney przyczyny ku 

złorzeczeniu. ` 

15. Albowiem się iuż 
niektóre nazad obrociły 
za szatanem. 

16. Jeśli który wierny 
ma wdowy, niechże ich 
opatruie, a niechay Ko- 
ścioł nie będzie obciążo- 
ny, aby dostało tym, któ- 
re są prawdziwie wdowy. 

17. Kapłani, . którzy się 
w przełożenstwio swym 
dobrze sprawuią, niech 
będą miani godnemi dwo- 
iakiey czci: a naywięcey 
którzy pracuią w słowie i 
nauce. 

- 18. Albowiem mówi pi- 
smo: wołewi wymłacaią- 
cemu zboże nie zawiążesz 
gęby , i godny iest robo- 
tnik zapłaty sweiey. 

19. Przeciwko Kapłano- 
wi nie przyimuy skargi : 
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czci: aby imię Panskie i 


' nauka nie była bluźniona. 
2. A którzy maią Pany. 


wierne, miech ich nie 
wzgardzaią, iż są bracia: 
ale tym więcey niech słu- 
čą, iż są wierni i umiło- 
wani, którzy tegoż do- 
brodzieystwa są uczestni- 
kami. Tego nauczay, i 
napominay. 

3. Jeśli kto inaczey u- 
czy , a nie przestawa na 
zdrowych mowach Pana 
naszego Jezusa Chrystu- 
sa, i na tey nauee, która 
iest wedle pobeżności. 

4. Ten pyszny iest, nie 
nieumieiący, ale niemo- 
eny około gadek i sperow 
o słowiech, z których po- 
chodzą zazdrości, swary, 
bluźnierstwa , złe podey- 
żrzenia. 

5. Przewrotne wykręty 
ludzi umysłu skażonego, 
i którzy utracili prawdę, 
którzy pobożność zyskiem 
poczytaią. 

6. Lecz wielki iest zysk 
pobożność z przestawa- 
niem na swym. 

7. Albowiem nie przy- 
nieśliśmy nic na ten świat, 
bez wątpienia, że też wy- 
nieść nic nie możemy. 


v 


8. Ale maiac żywność i 
odzieżą, na tym przesta- 
waymy. 

9. Bo którzy się chcą 
zbogacić wpadaią w po- 
kuszenie i w sidło dia- 
belskie, i w wiele niepo- 
kytecznych i szkodliwych 
pożądliwości, które po 
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grążaią ludzi na zatrac=" 


nie i zginienie. 
10. Albowiem korzen 
wszege. złego iest chci- 


wość: którey niektórzy 


pragnącpobłądzili od wia- 


ry, i sami się uwichłali w 
wiele beleści. 

11. Lecz ty, e człowie- 
cze Boży! chron się tych 
rzeczy: „a naśladuy spra- 
wiedliwości, pobożności, 
wiary, miłości, cierpli- 
wości, cichości. 

12. Boiuy dobry boy 
wiary , dostępuy żywota 


łeś dobre wyznanie przed 
wielą swiadkow. 

13. Roskazuięć przed 
Bogiem , który ożywia 
wszystko, i przed Chry- 
stusem Jezusem , który 
dał świadectwo przed 
Pontskim Piłatem dobre- 
go wyznania; 


— 


„wiecznego, do którego 
iesteś wezwan, i wyzna- 
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14. Abyś zachował to 
roskazanie bez zmazy, 
bez nagany aż do przyi- 
ścia Pana naszego Jezusa 
Chrystusa. 

„15. Którego czasow 
swoich okaże błogosła- 
wiony, i sam meżny Król 
kroluiących i Pan panu- 
iących : 

16. Który sam ma nie- 
Śmiertelność , i mieszka 
w światłosci nieprzystęp- 
ney, którego żaden z lu- 
dzi nie widział, lecz ani 
widzieć może , któremu 
cześć i panowanie wie- 
czne. Amen. 

17. Bogaczom tego świa- 
ta rozkazuy, aby o sobie 
wysoce nie rozumieli, ani 
pokładali nadziei w bo- 
gactwie niepewnym, ale 
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w Bogu żywym, (który 
nam użycza wszystkiego 
obficie ku używaniu.) 

18. Aby dobrze czynili, 
w uczynki dobre bo 
mi byli, radzi dawali, u- 
życzali. 

19. Aby ekarbili sobie 
grunt dobry na przyszły 
czas, aby dostąpili żywota 
prawdziwego. 

20. O 'Tymotheusza ! 
strzeż nauki tobie powie- 
rzoney: wiaruiąc się pro- 
Żnych nowości słów , i 
sprzeczania fałszywie 
mianowaney umieiętno- 
ści. 

21. Którą się niektórzy 
popisuiąc, odpadli od wia- 
ry. Łaska z tobą , A- 
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"ROZDZIAŁ PIERWSZY. 


1. Paweł Apostoł Jezu- 
sa Chrystusa przez wolą 
Bożą według obietnice 
żywota, który iest wChry- 
stusie Jezusie: 

2. Tymotheuszowi nay- 
milszemu synowi łaska, 
milosierd ie, pokoy od 
Boga Oyca, i Chrystusa 
Jezusa Pana naszego. 

3. Dziękuię Bogu, któ- 
remu służę z przodkow w 
czystym sumnieniu , iż 
bez przestanku ciebie w- 
spominam w  prożbach 
moich, w nocy i we dnie. 

4. Żądaiąc cię widzieć, 
pamiętaiąc na łzy twoie, 
abym był radością napeł- 
nion. 


5. Przywodząc sobie na 
pamięć onę wiarę, która 
iest w tobie nieobłudna, 
która pierwey mieszkała 
w babce twoiey Loidzie, i 
w matce twoiey Eunice, 
a iestem tego pewien, że 
i w tobie. 

6. Dla którey przyczy- 
ny napominam cię abyś 
wzniecał łaskę Bożą, któ- 
ra w tobie iest przez wło- 
żenie rąk moich. 

7. Albowiemci Bog nie 
dał nam ducha boiażni : 
ale mocy, i miłości i trze- 
zwoŚci. 

8. Nie wstydayże się 
tedy świadectwa Pana na- 
szego, ani mnie więźnia 
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ło Ewangelii wedle mocy 
Bożey. 

9. Który nas zbawił i 
wezwał wezwaniem swym 
świętym, nie według u- 
czynkow naszych, ale we- 
dług postanowienia swe- 
go i łaski, która namiest 
dana w Chrystusie Jezu- 


sie przed czasy wiekui- 


stemi. 

10. A obiawiona iest te- 
„raz-przez oświecenie zba- 
wiciela naszego Jezusa 
Chrystusa , który iako 
śmierć skaził, tak żywot 
i nieśmiertelność oświe- 
cił przez Ewangelią: 

l1. Dla którey ia posta- 
nowiony iestem - kazno- 
dzieią i Apostołem, inau- 
czycielem Poganow. 

12. Dla którey przyczy- 
ny to też cierpię: ale się 
nie wstydam. Gdyż wiem 
komum uwierzył; i pewie- 
nem tego, iż mocny iest 
_ pokładu mego strzedz do 
onego dnia. 

13. Miey wzor zdrowe- 
go przepcwiadania, kto- 
res odemnie słyszał w 
wierze i w miłości która 
iest w Chrystusie Jezusie. 

14. Strzeż pokładu do- 
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iego, ałe pospołu rob oko- | 


brego przez Ducha Swię- 
tego, który w nas mie- 
szka. 

15. Wiesz to, iż mięod- 
stąpili wszyscy którzy są 
w Azyey: z których iest 
Phigellus i Hermogenes. 

16. Niech da Pan miło- 
sierdzie Onezyphorowe- 
mu domowi: iż mię czę- 
sto ochłodził, i łańcucha 
się mego nie wstydził. 

17. Ale przyszedłszy do 
Rzymu, bardzo mię pilno 
szukał, i znalazł. 

18. Niech mu Pan da, 
aby znalazł miłosierdzie 
u Pana w on dzien. A ty 
lepiey wiesz, iako mi wie- 
le w Effezie usługował. 


ROZDZIAŁ Il. 


1. Ty tedy synu moy, 

bądź umocniony w łasce, 
ktora iest w Chrystusie 
Jezusie : 
"2. A coś słyszał odemnie 
przez wiele świadkow, 
toż zlecay wiernym lu- 
dziom, którzy też sposo- 
bni będą ku nauczaniu 
drugich. 

3. Pracuy iako dobry 
żołnierz Jezusa Chrystu- 
sa. . 

4. Zaden służąc żołnier= 
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ską Bogu, nie bawi się 

sprawami świeckiemi: a- 

by się temu podobał, któ- 
remu się oddał. 

5. Bo i wgonitwach pra- 
cuiący nie bierze wienca, 
ażby prawie wygrał. 

6. Oracz który pracuie 
ma nayprzod owocu po- 
Żywać. 

"7. Rozumiey co niowię: 
bo da tobie Pan we wszy- 
stkim wyrozumienie. 


8. Pamiętay, iż Pan Je- 
zus Chrystus powstał zma- 
rtwych, który iest z ple- 
mienia Dawidowego we- 
dle Ewangelii moiey, 

9. W którey cierpię u- 
trapienie iakoby złoczyn- 
ca aż do więzienia : aleć 
słówo Boże nie iest zwią- 
zane. 

10. A przetoż wszystko 
cierpię dla wybranych: 
aby i oni zbawienia do- 
stąpili które iest w Chry- 
stusie Jezusie z chwałą 
niebieską. 

11. Wierna to iest po- 
wieść. Albowiem ieśliśmy 
znim umarli: z nim też 
żyć będziemy. 

12. Jeśli ucierpiemy: z 
nim też krolować będzie- 
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my, ieśli się go zaprzemy: 
i on się nas zaprze. | 

13. Jeśli nie wierzemy ; 
on wiernym zostawa: za- 
przeć samego siebie- nie 
może. 

14. To przypominay : 
oświadczaiąc przed Pa- 
nem. Nie spieray się sło- 
wy, bo się to nanic nie 
przygodzi, iedno na skazę 
słuchaiących. 

15. Staray się pilnie a- 
byś się stawił doświadczo- 
nym Bogu, robotnikiem 
nienaganionym , dobrze 
rozbieraiącym słowo pra- 
wdy. i 

16. A świeckich rzeczy 
i prożnomowności strzeż 
się, albowiem przymnaża- 
ią więcey niepobożności : 

17. A mowa ich szerzy 
się iako kancer: z któ- 
rych iest Himeneusz i 
Philetus : 

18. Którzy od prawdy 
odpadli, powiadaiąc iż się 
w stało zmartwychwsta- 

, i wywrocili wiarę 
niektórych. 

19. Alec mocny stoi 
grunt Boży, maiąc tę pie- 


| częć : Zna Pan którzy są 


iego , i niech odstąpi od. 
niesprawiedliwości wszel- 
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ki, który mianuie imię | którego są poymani ku 


Panskie. 

20. Lecz w wielkim do- 
mu, nie tylko są naczynia 
złote i srebrne, ale też 
drowiane i skorupiane: 
jedne ku uczciwości, a 
drugie ku zelżywości. 

21. Jeśliby się tedy kte 
od tych oczyścił, będzie 

m ku uczeiwości 
poświęconym i użyte- 
cznym Panu, zgetowa- 
nym na wszelką sprawę 
dobrą. | 

22. Chronżesię chciwo- 
ści młodsienskich: a na- 
śladuy sprawiedliwości, 
wiary, miłości, i pokoiu 
s tomi którzy wzywaią 
Pana z czystego serca. 

23. A*wiaruy się gadek 
głupichi nieumieiętnych: 
wiedząc iż rodzą zwady. 

24, A słudze Panskiemu 
nie trzebu się swarzyć: 
ale układnym być ku 
wszystkim, sposobnym ku 
nauczaniu, cierpliwym. 

25.W cichości strofuisb 
te którzy się sprzeciwiaią 
prawdzie; azaby im kiedy 
doł Bog upamiętanie ku 
poznaniu prawdy: 

26. Aby się upamiętali 
z sideł diabelskich, od 


ezynieniu woli iego. 
ROZDZIAŁ ELI. 

1. Awiedz to, ik w e- 
statnie dni nastaną czasy 
niebespieczne. 

2. I będą ludzie sami 
siebie miłuiący, łakomi, 
hardzi, pyszni, błužnie- 
rze, rodzicom niepoału- 
szni, niewdzięczni, nie- 
pobożni, 

3. Bez miłości przyro- 
dzoney, bez pokoiu, po- 
twarcy, niepowściągliwi, 
nieskromni, bez dobrocli- 
wości, 

4. Zdraycy, uporni, na- 
dęci, i roskoszy więcey 
miłuiący niżłi Boga: 

5. Maiąc poniekąd po- 
zor pobożności, lecz się 
mocy iey zapieraiący. I 
tych się chron. 

6. Albowiem z tych są 
którzy wrywaią się w do- 
my: i poymane wiodą 
niewiastki grzechami ob- 
ciążone, które unoszą ro- 
zmaite pożądliwości’ 

7. Które się zawzdy u- 
czą, a nigdy ku uznaniu 
prawdy nie przychodzą. 

8. A iako Jannes i Mam- 
bres sprzeciwiali się Moy- 


do Tymotheusza II. 


Beszowi: tak się też ci 


sprzeciwiaią prawdzie, łu- 


dzie rozumu skażonego, 
afałszowaney wiary. 

9. Alec więcey nie wsku- 
raią: albowiem ieh sza- 
leństwo iawne będzie 
wszystkim, iako i onych 
Było. . 

10. Lecz ty dostąpiies 
moiey nauki, ćwiczenia, 
przedsięwzięcia , wiary, 
wytrwania, miłości, cier- 
pliwości, 

11. Prześladowania, u- 
cisków: iakie na mię 
przychodziły w Antyo- 
chiey, w Ikoniey, i w Li- 
strze: iakiem prześlado- 
wania podeymował: a ze 
wszystkich mię Pan wyr- 
wał. 

12. I wszyscy którzy 
chcą pobożnie żyć w Chry- 
stusie Jezusie, prześlado- 
wanie będą cierpieć. 

13. A żli ludzie i zwo- 
dzce pomnożą się w go- 
rsze: w błąd wpadaiąc, i 
drugie w błąd wwodząc. 

14. Lecz tytrway wtym 
czegoś się nauczył, cze- 
goć się zwierzono: wie- 
dząc od kogoś się nauczył. 

15. A iż z dziecinstwą 
umiesz pisma święte, któ- 
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re cię mogą wprawié ku 
zbawieniu , przez wiarę 
która iest w Chrystusie 
Jezusie. 

16. Wszelkie pismo od 
Boga natchnione, iest po~ 
żyteczne ku nauce, ku 
strofewamiu, ku napra- 
wie, ku ćwiczeniu w spra- 
wiedliwości : 

17. Aby człowiek Boży 


(był doskonały, ku wszel- 


kiey sprawie dobrey wy- 
ćwiezony. 
ROZDZIAŁ IV. 


1. Oświadczam się 
przed Bogiem i Jezusem 


| Chrystusem, który będzie 


sądził żywe i umarłe, i 
przez przyiście iego, i 
królestwo iego: » 

2. Przepowiaday słowo, 
nalegay w czas, nie w 
czas: karz, proś, napo- . 
minay z wszelaką cierpli- 
wością i nauką. 

3. Albowiem będzie czas 

dy zdrowey nauki nie 
stierpią : ale wedlug swo- 
ich pożądliwości nagro- 
madzą sobie uczycielow ; 
maige świerzbiące uszy : 

4. A iako otłwrocą uszy 
od prawdy, tak się ku ba- 
sniom obrocą, 
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5. Ale ty czuy, we wszy- 
atkim pracuy , sprawuy 
uczynek Ewangelisty, u- 
. sługowanie twoie wypeł- 
niay. 

6. Bądz trzeźwym Boć 
mnie iuż ofiarować maią, 
í nadchodzi czas rozwią- 
zania mego. 

7. Gonitwęm dobrą od- 
prawił, zawodum dokonał, 
wiaręm zachował. 

8. Naostatek, zgotowa- 
ny mi iest wieniec spra- 
wiedliwości, który miod- 
da Pan sędzia sprawiedli- 

w on dzien: a nietyl- 
ko mnie, ale i tym którzy 
miłuią przyiście iego. 

9. Spiesz się abyś do 
mnie rychło przybył. 

10. Albowiem Demas 
mię opuścił, umiłowawszy 
wiek teraźnieyszy , ipo- 
szedł do Thessaloniki: 
Krescent do Galacyey, 
Tytus do Dalmacyey. 

11. Łukasz sam iest ze- 
mną. Marka wziąwszy 
przyprowadź z sobą: bo 
mi iest pożyteczny ku po- 
słudze. 

12. A Tychika posłałem 
do Effezu. 

13. Oponczą którąm zo- 
stawił w Troadzie u Kar- 


List 8. Pawła 


pa, gdy przyidziesz przy- 
nieś z sobą, i księgi a 
zwłaszeza pargaminy. 

14.Ałexander mosiężnik 
wiele mi złego pokażał: 
odda mu Bog według u- 
czynkow iego: 

15. Którego się i ty 
strzeż: albowiem bardzo 
się sprzeciwił słowom na- 
szym. „A 

16. W pierwszey obro- 
nie moiey żaden przy 
mnie nie stał, ale mię 
wszyscy opuścili, niechay 
im to nie będzie poczy- 
tano. 

17. Alec Pan stał przy 
mnie, i umocnił mię: aby 
się przezemnie przepo- 
wiadanie wypełniło, a iż- 
by usłyszeli wszyscy Po- 
ganie: I iestem wyrwany 
z paszczęki Iwiey. 

18. Wybawił mię Pan 
od wszelakiego uczynku 
złego, i zachowa do kro- 


lestwa swego niebieskie- 


go, któremu chwała na 
wieki wiekow. Amen. 
19. Pozdrow Pryszkę i 
Aquilję, i dom Onezypho- 
row. 

20. Erastus został w 
Koryncie: a Trofimam 


do Tytusa. 
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zostawił w Milecie cho- | Pudens, i Linus i Klau- 


rego. j 
21. Spiesz się abyśprzy- 


ya, i bracia wszyscy. 
22. Pan Jezus Chrystus 


szcdł przed zimą. Poz- | z Duchem twoim. Łaska 
drawiaią cię Eubulus, ijz wami. Amen. 
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APOSTOŁA 


DO 
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ROZDZIAŁ 

1. Paweł sługa Boży, 
a Apostoł JezusaChrystu- 
sa według wiary wybra- 
nych Bożych i uznania 
prawdy, która iest we- 
dług pobożności. 

2. Ku nadziei żywota 
wiecznego , 'którą Bog, 
który nie kłama, obiecał 
przed czasy wiekuistemi: 

3. A obiawił czasow 
swoich słowo swe przez 
przepowiadanie, które mi 
iest zwierzone według 
roskazania zbawiciela na- 
szego Boga: 


USA. 


PIERWSZY, 

4. Tytusowi miłemu sy- 
nowi według spolney wia- 
ry, łaska, i pokoy od Bo- 
ga Oyca , i Jezusa Chry- 
stusa zbawiciela naszego. 

5. Dlategom cię zosta- 
wił w Krecic, abyś czego 
ieszcze nie dostąwa po- 
prawił , i postanowił ka- 
płany po miastach, iakom 
i a tobie był przykazał. 

6. Jeśli kto iest bez na- 


'gany, mąż iedney żony, 


syny wierne maiący, nie 
obwinowane w zbytku, 
albo nie poddane. 
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7. Albowiem Biskup ma 
być bez przygany, iako 
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14. Nie bawiąc się Zy- 
dowskiemi baśniami, i 


szafarz Boży: nie pyszny, | mandatami ludzi, którzy 


nie gniewliwy, nie opiły, 
nie biiący: nie chciwy 
zysku szkaradnego. 

8 Ale wdzięcznie goście 
przyimuiący, dobrotliwy, 
trzezwy; sprawiedliwy, 
awięty, powściągliwy: 

9. Któryby się trzymał 
wiernych słow , które są 
wedle nauki, iżby mogł 
napominać przez zdrówą 
naukę, i przekonać tych 
którzy się przeciwiaią. 

10. Albowiemci wiele 
iest nieposłusznych, pro- 
żnomownych, i zwodzi- 
cielow, a naywięcey któ- 
rzy są z obrzezania. 

11. Których trzeba prze- 
konywać, którzy całe do- 
my podwracaią, ucząc co 
nie potrzeha, dla zysku 
sprosnego. 

12. Powiedział niektóry 
z nich, własny ich Pro- 
rok: Zawzdy są kłamli- 
wemi sprosni Kretenso- 
wie: Nakształt bestyi ży- 
iący, leniwi brzuchowie. 

13. To świadectwo iest 
prawdziwe. Dla którey 
przyczyny ostrze ie karz, 
aby zdrowibyli w wierze. 


się od prawdy odwracaią. 

15. Wszystkoć czyste 
czystym : lecz pokalanym 
i niewiernym nie mas 
nie czystego, ale pokala- 
ny iest ich umysł i st- 
mnienie. 


16. Wyznawaiąc iż Be 


ga znają: lecz się uczyt- 
kami zapieraią, będąc o- 
brzydłemii nieposłuszne- 
mi,a dokażdego uczynku 
dobrego niesposobnemi 


ROZDZIAŁ IL 


1. A ty mow co prsy- 
stoi zdrowey nauce. 

2. Starcy; aby bylitrze- 
zwi, wstydliwi, rostropni, 
zdrowi w wierze, W mi- 
łości, w cierpliwości. 

3. Także stare niewia- 
sty, w ubiorze który swię” 
tym przystoi, aby były 


niepotwarliwe, nie opile, 


na dobre uczące : : 

4. Aby młode panie ćwi- 
czyły w rostropności, że- 
by męże i dziatki swoić 
miłowały, 

5. Rostropue były, czy” 
ste, trzeźwe, domu pilne, 
dobrotliwe, mężom swym 


—- m w — — mm — - 


do Tytusa. 


poddane: aby słowo Bo- 


ze nie było bluznione. 


6. Młodzieńce także na- 
pominay, aby byli trze- 
zwi. 

7. Samego siebie we 
wszystkim podaway wzo- 
rem dobrych uczynkow, 
w nauce, w szczerości, W 
powadze: 

8. Słowo zdrowe, nie- 
naganione zachowyway: 
aby się przeciwnik zaw- 
stydził , nie maiąc nic, 
coby o nas miał mówić 
złego. 

9. Słudzy aby panom 
swym byli poddani, żeby 
się im we wszystkim u- 
podobali, nie odmawiaiąc: 

10. Nie oszukiwaiąc, ale 
w wszystkim dobrą wier- 
ność pokazuiąc: aby u 
wszech ozdobili naukę 
zbawiciela naszego Boga. 

11. Albowiem okazała 
się łaska Boga zbawicie- 
la naszego wszystkim lu- 
dziom : i 

12. Nauczaiąc nas, aby- 
śmy zaprzawszy się nie- 
pobożności i świeckich 
pożądliwości, trzeźwie, i 
sprawiedliwie, i pobożnie 
żyli na tym świecie. 

13. Oczekiwaiąc błogo- 
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ścia chwały wiełkiego Bo- 
ga i zbawiciela naszego 
Jezusa Chrystusa, 

14. Który dał samego 
siebie za nas, aby nas wy- 
kupił od wszelakiey nie- 
prawości, ażeby oczyścił 
sobie lud przyiemay, chę- 
tliwie się obieraiący w u- 
czynkach dobrych, 

15. To mow, i napomi- 
nay. I strofuy, z wszela- 
ką powagą. Zaden tobą 
niech nie gardzi. 


ROZDZIAŁ IL. 

1. Napominay ie, aby 
przełożeństwom i zwier- 
zchnościom _poddanemi 
byli, posłusznemi, na ka- 


dy dobry uczynek go- 


towemi. 

2. Nikogo nie bluźnili, 
nie zwadliwemi byli, ale 
układnemi: wszelką ła- 
godność okazuiąc, prze- 
ciwko wszem ludziom. 

3. Albowiem i my byli- 
śmy niekiedy głupi, nie- 
wierni, błądzący, służący 
pożądliwościom i rosko- 
szom rozmaitym, w zło- 
ści.i zazdrości mieszkaią- 
cy, przemierzli, iedni 
drugich niienawidzący. 
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4. Lecz gdy się okazała 
dobrotliwość i miłość ku 


' ludziom Boga zbawiciela 


naszego : 

5. Nie z uczynkow spra- 
wiedliwości, któreśmy my 
uczynili, ale podług mi- 
łosierdzia swego zbawił 
nas przez omycie odro- 
dzenia , i odnowienia z 
Ducha świętego ; 

6. Którego wylał na nas 
obficie przez Jezusa Chry- 
stusa zbawiciela naszego. 

7. Abyśmy będąc uspra- 
wiedliwieni łaską iego, 
stali się dziedzicami we- 
dług nadziei żywota wie- 
cznego. 

8. Wierneć to iest sło- 
wo : a chcę, abyś to twie- 
rdził: iżby się starali, ia- 
koby w dobrych uczyn- 
kach przodkowali, którzy 
wierzą Bogu. Teć rzeczy 
są dobre i pożyteczne lu- 
dziom. 

9.A głupich gadek, i 
wyliczania rodzaiow , i 
sporow, i swarow zakon- 


List S. Pawła do Tytusa. 


nych chroń się, albowiem 
są niepożyteczne i pro- 
žne. ; 

10. Człowieka heretyka 
po iednym i drugim stro- 
fowaniu się strzeż : 

11. Wiedząc, iż takowy 
iest wywrocony, i grze- 
szy, będąc własnym są- 
dem potępiony. 

12. Gdy poślę do ciebie 
Artemę albo Tychika, 
śpiesz się, abyś do mnie 
przyszedł do Nikopola : 
albowiem tamem umyślił 
zimować. 

13. Zenasa Doktora za- 
konnego i Apolla pilnie 
przed sobą pośliy, aby im 
ni na czym nie schodziło. 

14.A niech się uczą i 


| nasi w dobrych uczyn= 


kach przodkować ku na- 
ległym potrzebom: iżby 
nie były użytecznemi. 
15. Pozdrawiaią cię ci, 
którzy nas miłu w wie- 
rze. Łaska Boża ze wszy- 
stkiemi wami, Amen, 
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PHILEMONA. 


1. Paweł więzień Chry- 
. gtusa Jezusa i Tymo- 


> theusz brat, Philemonowi 


miłemu a pomocnikowi 
naszemu, 

2. I Appiey siostrze mi- 
ley, i Archippowi towar - 
zyszowi naszemu, i zgro- 
madzeniu, które iest w 
domu twoim. 

3. Łaska wam i pokoy 
od Boga Oyca naszego, i 
Pana Jezusa Chrystusa. 

4. Dziękuię Bogu memu, 
zawsze pamiętaiąc na cię 
w modlitwach moich, 

5. Słysząc o twoiey mi- 
łości i wierze, którą masz 
ku Panu Jezusowi, i ku 
wszem świętym: 


6. Aby społeczność wia- 
ry twey była iawna w po- 
znaniu wszego uczynku 
dobrego, który iest w was 
w Chrystusie Jezusie. 

7.Albowiem wesele wiel- 
kie miałem i pociechę z 
miłości twey bracie, ik 
wnętrzności świętych są 
przez cię ochłodzone. 

8. Przetoż maiąc wielką 
bespieczność w Chrystu- 
sie Jezusie roskazacć ci co 
przystoi. 

9. Jednak dla miłeści ra- 
czey proszę, gdyżeś ta- 
kim iest, iako Paweł sta- 
ry, a teraz i więcien Je- 
zusa Chrystusa. 

10. Proszę cię za synem 
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List S. Pawia do Philemona. 


moim Onezymem, które- 
gom zrodził w więzieniu 
moim, 

11. Który tobie niekiedy 
był niepożytecznym, a 
teraz i mnie i tobiebardzo 
użytecznym. 

12. Któregom ci odesłał. 
A ty przyimiy go iako 
wnętrzności moie. 

13. Któregom ia chciał 
przy sobiezatrzymać, aby 
mi za cię służył w wię- 
zieniu dla Ewangelii. 

14. Wszakże bez twey 
rady nie chciałem nic 
czynić, aby dobrodziey- 
stwo twoie nie było iako 
zprzymuszenia, ale z do- 
brey woli. 

15. Albowiem snadź dla 
tego ustąpił na chwilę od 
ciebie, abyś go przyiął 
wiecznym. 

16. Juk nie iako sługę, 
ale miaste sługi brata nay- 
milszego,zwłaszcza mnie; 
iakoż dalekowięcey tobie 
iw ciele i w Panu? 

17. Jeśli mię tedy masz 
towarzyszem , przyimiy 
go iako mnie, 


18. A ieśli cią w czym 
ukrzywdził, alboć co wi- 
nien: to mnie przyczytay. 

19. Jam Paweł napisał 
ręką moią, ia nadgrodzę: 
żebym ci nie rzekł, iżeś 
mi i samego siebie winien. 

20. Tak bracie. Niech 
cię w tym użyię w Panu. 
Ochłodź wnętrzności moie 
w Panu. 

21. Pisałem ci dufaiąc 
posłuszeństwa twemu 
wiedząc, iż też nad to co 
mowię, uczynisz. 


22, A zaraz też zgotuy 
mi gospodę; albowiem 
spodziewam się, iż przez 
modlitwę waszę będę wam 
darowan. 

23. Pozdrawia cię Epa- 
phras towarzysz moy, i 
w poymaniu w Chrystu- 
sic Jezusie. 

24, Marek, Arystarchus, 
Demas i Łukasz pomo- 
cnicy moi. 

25. Łaska Pana naszego 
Jezusa Chiystusa z du 
chem waszym , Amen, 
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1. Roznaicie i wielą 
sposobow mawiał przed 
tym Bóg Oycom przez 
Proroki. 

2. Naostatek tych dni 
mówił do nas przez Syna, 
którego postanowił dzie- 
dzicem wszystkiego,przez 
którego też i wieki uczy- 
nil. 

3. Każdy będąc 
ścią chwały, i wyra- 
żonym obrazem istno- 
ściiego, a nosząc wszy- 
stko słowem mocy swey, 
sprawiwszy oczyszczenie 
grzechow, siedzi na pra- 
wicy majestatu na wyso- 
kościach. 

4. Tym zacnieyszym zo- 


iasno- 


stawszy nad Anioły, im 
osobliwsze nad nie imię 
odziedziczył. 

5. Bo któremuż kiedy z 
Aniołow rzekł: Tyś iest 
Syn moy, iam ciebie dziś 
urodził? l zasię: Ja mu 
będę Oycem, a on mnie 
będzie synem? 

6. A gdy zasię wprowa- 
dza pierworodnego na 
świat, tedy mówi: A niech 
się mu kłaniaią wszyscy 
Aniołowie Bozi. 

7. A ku Aniołomci mó- 
wi: Który posłami swe- 
mi czyni duchy: a sługa- . 
mi swemi, płomien ognia. 

8. Lecz ku Synowi: Sto- 
lica twoia Boże na wiek 


492 


wiekow, laska sprawie- 
dliwości, laska królestwa 
twego. 

9. Umiłowałeś sprawie- 
dliwość, a nienawidziałeś 
nieprawości : dla tegoż 
pomazał cię Boże, Bog 
twoy, oleiem radości nad 
uczestniki twoie. 

10. I tyś Panie na po- 
czątku ugruntował zie- 
mię: a niebiosa dziełem 
są rąk twoich. 

11. Oneć poginą, a ty 
zostaniesz: a wszystkie 
iako szata zwiotszeią. 

12.A iakcodzienie zmie- 
nisz ie, i odmienią się: 
ale ty tenżeś iest, i lata 
twoie nie ustaną. 

13. A ku któremuż kie- 
dy zAniołow rzekł: Siedź 
po prawicy moiey, aż po- 
łożę nieprzyiacioły twoie 
podnożkiem nog twoich ? 

14. Izali wszyscy, nie 
są duchowie usługuiący, 
którzy na posługę by- 
waią wysyłani dla tych, 
którzy dziedzictwa zba- 
wienia dostąpić maią ? 

ROZDZIAŁ II. 
1. Dia tego trzeba nam 


tym więcey pilnować te- 
go, cośmy słyszeli: iżby- 


List S. 


Pawła 


„śmy kiedy nie przecie- 


kali. 

2. Albowiem ieśli ono 
słowo powiedziane przes 
Anioły było trwałe, a ka- 
żde przestępstwę i nie- 
posłuszeństwo sprawie- 
dliwą zapłatę brało: 

3. Jakoż my się uchro- 
niemy, ieśli zaniedbamy 
tuk wielkiego zbawienia? 
ktore wziąwszy początek 
przepowiadania przez Pa- 
na, od tych którzy sły- 
szeli, między nami po- 


| twierdzone było. 


4. Gdy Bóg społa po- 
świadczał zmamiony , i 
cudami, i rozlicznemi mo- 
cami, i udzielaniem Du- 
cha świętego według wo- 
li swoiey. 

5. Albowiem nie Anio- 
łomci poddał Bog świat 
przyszły , o którym mo- 
wiemy. 


6. A świadczył, ktoś na ` 


niektórym mieyscu , mó- 
wiąc: Coż iest człowiek, 
iż nań pamiętasz: albo 
syn człowieczy, iż go na- 
wiedzasz ? 

7. Uczyniłeś go mało co 
mnieyszym nizli Anioły: 
ukerenowałeś go chwałą 


do Zydow. 


i czcią, i postanowiłeś go 
nad dziełem rąk twoich. 
„8. Poddałeś wszystko 
pod nogi iego. Albowiem 
w tym, że mu wszystko 


. poddał: niczego nie zo- 


stawił, coby jemn podda- 
no być niesmiało. A teraz 
feszcze nie widziemy, że- 
by mu wszystko poddano 
było. 

„9. Lecz tego, który ma- 
ło co nizli aniołowie 
mnieyszym test uczynio- 
ny, widziemy Jezusa. dla 
boleści śmierci, czcią i 
chwałą ukoronowanego: 
aby z łaski Bożey, za 


wszystkie śmierci sko- 


sztował. 

10. Albowiem  godziło 
się, aby ten, dla którego 
iest wszystko, i przez któ- 
rego iest wszystko, tego, 
ktory wiele synow do 
chwały był przywiodł, 
sprawcę zbawienia ich, 


. przez ucierpienie dosko- 


nałym uczynił. 

11. Bo i ten który po- 
święca, i ei którzy by- 
waią poświęeeni, z iedne- 
go są wszyscy. Dla któ- 
rey przyczyny nie wsty- 
dzi się bracią ich nazy- 
wać, 
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12. Mówiąe: Opowiem 
imię twoie braci moiey, 
w pośrzodku kościoła wy- 
sławiać cię będę. 

13. | zasię: ia w nim 
dufać będę. l iescze: oto 
ia i dzieci moie, które mi 
dał Bog. 

14. Ponieważ tedy dzie- 
ci społeczność miały cia- 
ła i krwie: tymżec spo- 
sobem i on tychże ucze- 
stnikiem był: aby przez 
śmierć zniszczył , tego, 
który miał władzą śmie- 
rei, to iest diabła. 

15. A iżby wyzwolił te, 
którzy dla boiaźni śmie- 
rci przez wszystek żywot 
podlegli byli niewoli. 

16. Bo nigdzie Aniołow 
nie przyimuie : ale plemię 
Abrahamowe przyimuie. 

17. Zkąd powinien był 
we wszystkim być podo- 
bny braci, aby się stał 
miłosiernym i wiernym 
Arcykapłanem do Boga, 
abyubłagał grzechy ludu. 

18. Albowiem w czym 
sam ucierpiał i kuszon 
był, może i w pokusach 
będących ratowac. 


ROZDZIAŁ M. 
1. Z tądże bracia świę- 
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ei, uczestniey wezwania 
niebieskiego, obaczcie A- 
postoła , i Areykapłana 
wyznania naszego Jezusa: 

2. Który wierny iest te- 
mu, który go uczynił, ia- 
ko i Moyżesz we wszy- 
stkim domu iego. 

3. Albowiem ten iest go- 
dnym uczyniony pe wię- 
kszey chwały nižli Moy- 
żesz, im większą cześć 
ma niż dom, ten który go 
zbudował. 

4. Boć każdy dom bywa 
budowany od kogo: lecz 
ten który wszystko spra- 
wił, Bog iest. 

5. Prawdać, że Moyżesz 
wiernym był we wszy- 
stkim domu iego, iako 
sługa naświadectwo tych 
rzeczy, co miały być mo- 
wione. 

6. Ale Chrystusiako syn 
w domu swym, który dom 
my iesteśmy, ieśliż uf- 
ność i chwałę nadziei aż 
do konca moenie zacho- 
wamy. 

7. Przetek iako mówi 
Duch święty: Daiś ieśli- 
byście głos iego usłyszeli, 

8. Nie zatwardzayciesz 
sere waszych , iako gdy- 
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Pawła 
ście mię obrazili w dzień 
kuszenia na paszczy, 

9. Gdzie mię kusili oy- 
cowie wasi: doświadczy= 
li, i widzieli sprawy moie. 

10. Przez czterdzieści 
lat. I dla tegoż rozgnie- 
wałem się na ten narod, i 
rzekłem : Zawsze błądzą 
sercem. A oni nie poznali 
drog moich. 

11. Którymem przysiągł 
w gniewie moim , iż nie 
wnidą do odpocznienia 
moiego. 

12. Patrzcież bracia, ił- 
by nie było kiedy w któ- 
rym was serce złościwe 
niedowiarstwa, ku odstą- 
pieniu od Boga żywego. 

13. Ale napominaycie 
ieden drugiego na każdy 
dzień, poki się Dzisiay 
nazywa: iżby który z was 
nie był zatwardzony oszu- 
kaniem grzechu. 

14. Albowiem staliśmy 
się uczestnikami Chry- 
stusowemi: ieśli tylko . 
początek gruntu iego aż 
do konca mocny zacho- 
wamy. 

15. Poki bywa mówio- 
no: dziś ieślibyście głos 
iego usłyszeli, nie zatwar- 
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dzaycież serc waszych, 
iako w onym obrażeniu. 

16. Albowiem niektórzy 
usłyszawszy ebrazili Bo- 
ga: wszakże nie wszy- 
scy, którzy byli wyszń z 
Egiptu przez Moyżesza. - 

17. A na któreż się roz- 
gniewał przez czterdzie- 
ści lat? lzali nie na te, 
którzy byli. zgrzeszyli : 
których trupy poległy na 
puszczy ? 

18. A którymże przy- 
siągł, iż nie micli wniść 
do odpocznieniaiego: ie- 
dno tym, którzy niewier- 
ni byli ? 

19. I widziemy, że nie 
mogli wniść dla niedo- 
wiarstwa. 


ROZDZIAŁ IV. 


1. Przetoż się boymy, 
aby kiedy zaniechawszy 
obietnice weyścia do od- 
pocznienia iego, nie zdał 
się który z was, że pozo- 
stał. 

2. Albowiem i nam od- 
powiedziano, iakoi onym; 
ale nie pomogła onym 
mowa , którey słuchali, 
przeto iż nic była złączo- 
na z wiarą tych, którzy 
slyszeli. 
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3. Albowiem wnidziemy 
do odpocznienia którzy- 
śmy uwierzyli, iako po- 
wiedział: Jakom przy- 
siągł w gniewie moim, 
ieśliż wnidą do odpocznie- 
nia moiego: a to choć 
iuż od założenia świata 
sprawy były dokończone. 

4. Albowiem rzekł na 
niektórym mieyscu o sice 
dmym dniu tym sposo- 
bem: I odpoczął Bog 
dnia siodmego od wszy- 
stkich spraw swoich. 

5. A tu zaś, ieśliz wnidą 
do odpocznienia moiego. 

6. Gdyż tedy to zostawa, 
że niektórzy wchodzą do 
niego, n ei, którym pier- 
wey opowiedziano było, 
nie weszli dla niedowiar- 
stwa. 

7. Zasię naznacza dzien 
niektóry: Dzisiay , mó- 
wiąe przez Dawida, po 
tak długim czasie, iako 
się wyżey rzekło: Dziś 
ieślibyście głos iego usły- 
szeli, nie zatwardzaycieś 
serc waszych. 

8. Albowiem ieśliby Je- 
zus sprawił im był odpo- 
cznienie, nigdyby o in- 
szym potym dniu nie mó- 


wil. 
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9. A tak zostawaieszcze 
odpoczywanie ludowi Bo- 


. 10. Albowiem który w- 
azed? do odpocznienia ie- 
go, ten też odpoczął od 
spraw swych, iako Bóg 
od swoich. 

11. Spieszmyż się tedy, 
abyśmy weszli do onego 
odpocznienia : iżby kto w 
tenże przykład niedowiar- 
stwa nie wpadł. 

12. Boć żywe iest słowo 
Boże i skuteczne, i prze- 
rażliwsze niżeli wszalaki 
miecz po obu stron ostry: 
i przenikaiący aż do roz- 
dzielenia duszy i ducha, i 
stawow, iszpikow, iro- 
zeznawaiące myśli i prze- 
dsięwzięcia serdeczne, 

13. A nie masz żadnego 
stworzenia niewidzialne- 
go przed oblicznością ie- 
go: lecz wszystkie obna- 
żone są i odkryte oczom 
iego, o którym mówiemy. 

14. Maiąc tedy Areyka- 
płana wielkiego który 
przeszedł niebiosa Jezusa 
Syna Bożego : trzymnymy 
się wyznania. 

15. Albowiem nie mamy 
Arcykapłana któryby się 
nie mogł ulitowac nad 


| 


Ixet S. Pawła 


krewkościami naszemi: 
lecz takiego który był ku- 
azon we wszystkim na po- 
dobieństwo nasze oprocz 
grzechu. 

16. Przystąpmyż tedy s 
ufnością ku stolicy łaski: 
abyśmy otrzymałi miło- 
sierdzie, i łaskę naleśli 
ku pomocy czasu pogo- 
dnego. 


ROZDZIAŁ V. 


1. Albowiem każdy 
Arcykapłan z ludzi wzię- 
ty, dla ludzi bywa posta- 
nowiony w tym co ka 
Bogu należy: aby ofiaro- 
wał dary i krwawe ofiary 
za grzechy. . 

2. Któryby się mogł u- 
żalić nieumieiętnych i 
błądzących: gdyż i on o~ 
błożony iest krewkością : 

3. A dlatego powinien 
iest, iako za lud, także i 
sam zą się ofiarować za 
grzechy. | 

4. A żaden sobie tey 
czci nie bierze; iedno 
który bywa wezwany od 
Boga, iako Aaron. - 

5. Tak i Chrystns nie 
sam sobie tey czci przy- 
właszczył, żeby się stał 
Arcykapłanem: alo ten 


do Żydow. 
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który kniemu mówił; Tyś 
jest Syn moy, iam ciebie 
dziś urodził. 

6. Jako i indziey powia- 
da: Tys iest kapłanem 


- na wieki, wedle porządku 


Melchisedechowego. 

7. Który za dniow ciała 
swego, modlitwy i pokor- 
ne prożby z wielkim wo- 
łaniem i łzami ofiarowa- 
wszy onemu który go 
mogł zachować od $mier- 
ci, był wysłuchan dla 
swey uczciwości, 

8. A iednak chociaż był 
Synem Bożym, wszakże 


' się nauczył posłuszen- 


stwa z tego co cierpiał: 

9. A doskonałym zosta- 
wszy, stał się przyczy- 
ną zbawienia wiecznego 
wszystkim którzy go słu- 
chaią, 5 

10. Nazwany od Boga 
Arcykapłanem wedle por- 
ządku Melchisedecha. 

11. O którymby nam 
wiele mowic i trudno wy- 
słowie i wyprawić: gdy- 
Żeście się stali niesposo- 
bni ku słuchaniu. 

12. Albowiem. gdyście 
mieli podług- dawności 
czasu być nauczycielami: 


was uczono, któresą pier- 
wsze początki mow Bo- 
żych: i staliścię się idko 
ci którzy mleka potrze- 
buią, a nie statecznego 
pokarmu. | 
13. Bo każdy co się mle- 
kiem karmi, nie swiadom 
iest mowy sprawiedliwo- 
ści: gdyż iest dziecię- 
ciem, 
'14. Lecz stateczny po- 
karm iest doskonałych : 
tych którzy przez zwy- 
czaienie zmysły maią 
wyćwiczone ku rozezna- 
niu i złego i dobrego. 


ROZDZIAŁ VI. 


1. Przetoż  zaniecha- 
wszy mowy 0 początku 
wiaryChrystusowey, mie- 
ymy się ku doskonałości: 
nie znowu  zakładaiąc 
gruntu pokuty od uczyn- 
kow martwych, i wiary 
w Boga. 

2. Nauki chrzczenia, i 
rąk wkładania, i powsta- 
nia zmartwych, i sądu 
wiekuistego. 

3. A uczyniemy to iesli 
Bog dopuści. 

4. Albowiem niepodobna 
iest, aby ci którzy raz są 


zasię potrzebuiecie aby oświeceni , i skosztowali 


li 
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daru niebieskiego, i u- 
czestniki się stali Ducha 
świętego, 


- 5. I skosztowali dobre- | 


go słowa Bożego, i moey 
przyszłego wieku, 

6. A znowuby odpadii: 
aby zaś być mogli odno- 


wieni ku pokucie, gdyż | 


znowu krzyżuią sami so- 
bie Syna Bożego, i sra- 
Riocą go. 

7.Bo ziemia która deszez 
często na się padaiący 
piie, i rodzi ziele użyte- 
czne tym, którzy ią spra- 
wuią, bierze błogosła- 
wieństwo od Boga. 
= 8. Lecz ta która rodzi 

-ciernie i osty, wzgardzo- 
na iest, i bliska przeklę- 
ctwa, którvey koniec ku 
spaleniu. 

9. Alec naymileysi tu- 
szemy sobie © was coš 
lepszego i zbawienia bli- 
ższego, chociaż tak mo- 
wiemy. i 
| 10. Albowiemci nie iest 

Bog niesprawiedliwy, aby 
zapamiętał roboty waszey 
i miłości którąscie oka- 
zali ku imieniu iego, gdy- 
ście posługowali świętym 
$ posługuiecie. 

11. Leez żądamy aby 


List S. 


Pawia 


każdy z was toż staranie 
okazał ku wypełnieniu 
nadziei aż de konca: 

12. Abyśeie niebyli gnu- 
śnemi, ale naśladowcami 


tych którzy przez wiarę i 
cierpliwość 


odziedziczą 
obietnice. 
13. Albowiem Bog obie- 


cawszy Abrahamowi, gdy 


nie miał przez kogo wię- 


kszego przysiądz, przy- 


siągł przez samego siebie. 
14. Mówiąe: Blogosła- 


„wiąc błogosławić cię be- 


dẹ, i rozmnażaiąe roz- 
mnożę cię. 

15. A tak długo eierpli- 
wie czekawszy , dostał 
obietnice. 

16. Albowiem ludzie na 
większego niż sami przy- 
sięgaią: a każdege sporu 
ich koniec ku potwier- 
dzeniu, iest przysięga. 

17. W czym chcąc Bog 
dziedzicom obietnice ob- 
ficiey okazae nieodmien- 
ność rady swey, przysię- 
gę na to uczynił: 

18. Abyśmy przez dwie 
rzeczy nieoffmienne , w 
których bydz nie może 
żeby Bog kłamał, naymo- 
enieyszą pociechę mieli, 
którzyśmy ku odzierże- 


"za nas wszedł Jezus zo- 
stawszy - Areykapłancm 
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dziesięcinę z korzyści dał 
Abraham Patryarcha: 

5. Acic którzy są z sy- 
now Lewiego, urząd ka- 
płanski przyimuiący, ro- 
skazanie maią aby brali 
dziesięcinę od ludu wedle 
'zakonu, to iest, od braci 
swoiey : chociaż i oni wy- 
szli z biodr Abrahamo- 
wych. 

6. Lecz ten którego na- 
rod nie bywa poczytany 
między niemi; dziesięcinę 
brał od Abrahama, i one- 
go który miał obietnice, 
błogosławił. 

7. A bcz wszelakiego 
spóru to co mnieyszym 
iest, od zacnieyszego bie- 
rze błogosławieństwo. 

8. A tu iednak, ludzie 
(którzy umieraią dziesię- 
ciny biorą: lecz tamten, 
który ma świadectwo iż 
żyie. 

9. A (iz tak rzec mam) i 
Jewi który brał dziesię- 
tiny przez Abrahama, 
sam Melchisedechowi od- 
dał dziesięcinę. 

10. Albowiem: ieszcze 
był w biodrach oycowych, 
gdy mu zaszedł Melchise- 
dech. 

11. Jeśliż tedy dosko- 

"1i2 


niu wystawioney nadziei 
uciekli. 

19. Którą mamy iako 
kotficę duszy bespieczną 
i mocną, i wchodzącą aż 
wewnątrz za zasłonę. 

20. Gdzie przewodnik 


pa wieki według porządku 
Melchisedechowego 


ROZDZIAŁ VH. 


1. Albowiem ten Mel- 
ehisedech , król Salem, 
kapłan Boga naywyższe- 
go, który zaszedł Abra- 
hamowi wracaiącemu się 
od porażki krolow, i bło- 
gosławił go: 

2. Któremu też. dziesię- 
ciny ze wszystkiego wy- 
dzielił Abraham: który 
nayprzod wykłada się | 
krol sprawiedliwości : po- 
tym też i krol Salem, to 
iest, krol pokoiu. 

3. Bez oyca, bez matki, 
bez rodu, nie maią ani 
początku dniow ani kon-. 
ca żywota: ale przypodo- 
bany Synowi Bożemu, 
trwa kapłanem na wieki. 

4. A przypatrzcie się ia- 
ko to wielki, któremu też 


+ 
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nałość byłaprzez kapłan- 
stwo Lewiego (bo pod 


- nim dan iest zakon ludo- 
wi) coż więcey było po- 


trzeba, aby nastał inszy 
kapłan wedle porządku 
Melchisedechowego, a 


"któryby nie był rzceczon 


wedle porządku Aarono- 
wego ? E 

12. Bo za przeniesieniem 
kapłaństwa, musi też być 
zakonu przeniesienie. 

13. Bo ten o którym się 


to mowi, z inszego iest 


pokolenia, z którego ża- 
den nie stał u ołtarza. 
14. Albowiem iawna iest, 
iż x pokolenia Juda po- 
szedł Pan nasz: w któ- 


rym pokoleniu nie o ka- 


planach nie mówił Moy- 
Zesz. | 

15. A ieszcze daleko wię- 
cey iawna rzecz iest: ie- 
śliż na podobieństwo Mel- 
chisedecha nastawa inszy 
kapłan. 
16. Który się nie stał 
wedle zakonu którego ro- 
skazanie iest cielesne, ale 


: wedle mocy żywota ska- 


żony, który bydź nie 

może. 
17. Albowiem tak świa- 

dczy: 1ż ty iesteś kapła- 
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Pawta l 
nem na wieki, wedle pow 
ządku Meichisedechowe- 


0. 
6i 8. Albowienfci staie się 
odrzucenie przeszłego za- 
konu: dla słabości nie- 
pożytku iego. 

19. Bo zakon niczego 
nie przywiodł ku dosko- 
nałości: ale tylko był w- 
prówadżeniem do lepszey 
nadziei, przez którą przy- 
bliżamy się ku Bogu. 

20. A im więcey iest nie 
bez przysięgi, (Boć inni 
bez przysięgi kapłany zo- 
stali. i 


21.A ten z przysięgą 


przecz tego który kniemu 
mówił: Przysiągł Pan, a 
nie będzie żałował: tyś 
iest 
22. Tym daleko lepsze- 
go testamentu został Je- 
zus rękoymią, i 
23. Ktemu onych wiele 
się kapłany stawało, dla- 
tego iż im śmierć nie do- 
puściła przetrwać: 
"24. Ale ten iż na wieki 
trwą, ma kapłaństwo wie- 


kuiste. 


25. Przetożi zbawić na 
wieki może, przystępuią- 
ce przezeń do Boga: zue 


nem na wieki.) 


do Żydow. 
_3.Albowiem każdy Ar- 


wsze żyiąc aby się wsta- 
wiał za nami. - 

26. Albowiem przystało 
aby taki był nasz Arcy- 
kapłan, święty, niewinny, 
niepokalany , odłączony 
od grzesznikow , i który 
się stał wyższy nad nie- 
biosa. 

27 „Który nie „potrzebuie 
na każdy dzień (iako i in- 


ni Arcykapłani) „pierwey 


za grzechy swoie ofiary 
sprawować, potym za lu- 
dzkie, bo to uczynił raz, 
samcgo siebie ofiarowa- 
wszy. 

28. Albowiem zakon po- 
stanawiał Arcykapłany, 
ludzie krewkości podle- 
gie: lecz mowa przysięgi 
która iest po zakonie, Sy- 
na stanowi na wieki do- 
skonałego. 


ROZDZIAŁ VII. 

1. A summa tego co się 
mowi, ta iest, iż takiego 
mamy Arcykapłana, któ- 


ry usiadł na prawicy sto- 


fice wielmożności na nie- 
biesiech : 

2. Sługa mieysca nay- 
świętszego a prawdziwe- 
go przybytku, który roz- 


bił Pan a nie WRZ | 
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cykapłan bywa postano- 
wiony ku ofiarowaniu da- 
row i ofiar zabitych: Za- ' 
czym potrzeba było, aby 
ten też miał coby ofiaro- 
wał. 

4. Jeśliby tedy był na 
ziemi, nie byłciby kapła- 
nem: gdyż są ci kapłani 
którzy według zakonu da- 
ry ofiaruią, | 

5. Którzy służą wize- 
runkowi icieniowi rzeczy 
niebieskich. Jako powie- |. 
dziano było od Boga Moy- 
żeszowi, gdy miał dokon- 
czyć przybytku; patrzay- 
że (prawi) abyś uczynił 
wszystko według wize- 
runku który iest tobie na 
gorze okazany. 

6. Ale teraz nasz Ka- 
płan dostał tym zacniey- 
szego urzędu ; im też iest 
pośrzednikiem lepszego 
testamentu, który w lep- 


szych obietnicach iest po* 


stariowiony. 

7. Albowiem gdyćby dn 
pierwszy był bez przyga- 
ny : tedyćby wtoremu 
mieysca nie szukano. 


` 8. Albowiem przygania- 


iąc im- mowi: oto dni 
przyidą, mowi Pan, a wy» 


« 
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konam nad domem Izra- 
elskim, i nad domem Ju- 
dskim testament nowy, 


„ 9. Nie według testamen- 
tu którym uczynił oycom. 


ich w dzien którym uiął 


rękę ich abym iewywiodł. 


z ziemi Egyptskiey: al- 


bowiem oni nie wytrwali: 


w moim testamencie: a 


iam ich też zaniedbał, mó-. 


wi Pan. 

10. Boc ten iest testa- 
ment który uczynię z do- 
_ mem Izraelskim po onych 


dniach, mowi Pan: poda-. 


iąc prawa moie w myśli 
ich, i na sercu ich nąpi- 


szę ie: i będę im Bogiem, 
a oni mnie będą ludem: . 


11. nie będzie uczył 
każdy bliźniego swego, i 
każdy brata swego, mó- 


wiąc: poznay Pana. Al- 
. bowiem wszyscy mię po-. 


, znaią od naymnieyszego 
" z nichaż do naywiększe- 


Ei. Albowiem ia będę 
 miłościw nieprawościom 
ach: i grzechow ich wię- 
cey nie wspomnę. ` 


13. A w tym gdy mowi: 


Nowy testament: pier- 
wszy wiotehym uczynił. 
A to co wiotszeie i star- 
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Puwią 
zeie się blisko iest ska- 
żenia. 


ROZDZIAŁ IX 

1. Miałci i pierwszy u- 
sprawiedliwienie nabo- 
żenstwa i świątnicę swie- 
cką. 

2. Albowiem sprawiony 
był przybytek pierwszy, 
w którym były lichtarze, 


Ji stoł, i położenie chle- 


bow, który zowią świą- 
tnicą. 

3.A za wtorą zasłoną 
był przybytek, który zo- 
wią przybytek Nayświę- 
tszy ; 

4. Maiąc złotą kadziel- 
nicę, i skrzynię testa- 
mentu zewsząd złotem po- 
wleczoną: w którey było 
wiadro złote maiące man- 
nę, i łaska Aaronowaktó- 
ra zakwitnęła, i tablice 
testamentu, 

5. A nad nią byli Cheru- 
binowie chwały zacimia- 
iący ubłągalnicę, o czym 
teraz nie trzeba zosobna 
mowic. 

6. A gdy to tak było 
przygotowano, tedy do 


pierwszego przybytku u- 
stawicznie wchadzali Ka- 
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pilani, którzy ofiary ód- 
prawowali. 

7. Ale do wtorego raz w 
Tok sam Arcykapłan, i to 
nie bez krwie którą ofia- 
ruie za swe i za ludzkie 
niewiadomości. 

8. Przez co daie znać 
Duch święty, iż ieszcze 
nie była obiawiona droga 
świętych , poki ieszcze 
stał pierwszy przybytek. 

9. Co było podobień- 
, stwem na czas teraźniey- 
szy: wedle którego dary 
i krwawe ofiary ofiaruią, 
które nie mogą na sumnie- 
niu doskonałym uezynic 
chwalcę Bożego, 

10. Ponieważ w pokar- 
miech tylko i w piciu, iw 
rożnych umywaniach, i 
usprawiedliwieniach cie- 
lesnych aż do czasu na- 
prawienia są zasadzone. 

11. Aleć Chrystus przy- 
stąpiwszy Arcykapłan 
dobr przyszłych przez 
większy i doskonalszy 
przybytek nie ręką uczy- 
niony, to iest nie tego 
stworzenia: 

12. Ani przez krew ko- 
złow albo cielcow, ale 
przez własną krew wszedł 
raz do  Nayświętszego 


przybytku, nałazłszy wie- 
czne odkupienie. ' 

13. Albowiem ieśli krew 
kozłow i cielcow i po- 
pioł iałowice pokropiony; 
splugawione poświęca ku 
oczyszczeniu ciała; 

14. Jakoż daleko wię- 
cey krew Chrystusowa 
który przez Ducha świę- 
tego se siebie ofiaro- 
wał niepokalanym Bogu, 
oczyści sumnienie nasze 
od martwych uczynkow 
ku służenia Bogu żywo- 
mu ; 

15. I dłategoć iest no- 
wego Testamentu pośrze- 
dnikiem: żeby za przy- 
stąpieniem śmierci, na 
odkupienie  występkow 
tych które były pod pier- 
wszym testamentem, ob- 
ietnicę wzięli ci, którzy 
wezwani są, wiecznego 
dziedzictwa. 

16. Albowiem gdzie te- 
stament iest tamżeć musi 
bydź śmierć teżo, który 
testament czyni. 

17. Bo testament w u- 


marłych mocny iest: po- . 


nieważ ieszcze nie. iest 
ważny, gdy żyie ten co 


go uczynił. 
18. Zkąd i on pierwszy 
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bez krwie niebył poświę- 


cony. | 

19. Albowiem gdy Moy- 
żesz wszystko przykaza- 
nie zakonne przeczytał 
wszemu ludowi:  wzią- 
wszy krew ciclcow i ko- 
złow z wodą i wełnąszar- 
łatową i z Izopem: isa- 
me księgi i lud wszystek 
pokropił, mowiąc: 

20. Tać iest krew testa- 
mentu, który do was Bog 
nakazał. 

21. Ktemu i przybytek 
i wszystko naczynie słu- 
żby świętey krwią takoż 
'pokropił. 

22. A niemal wszystko 
we krwi według zakonu 
bywa oczyszczono: a bez 
rozlania krwie nie bywa 
grzechow odpuszczenie. 

. 23. Potrzeba tedy było 
aby wzdy kształty onych 
rzeczy które są na niebie, 


temi były oczyszczone: a |. 


one niebieskie lepszemi 
ofiarami nizli te. 

24. Albowiem Chrystus 
nie wszedł do nayświę- 
tszego przybytku ręką u- 
czynionego, który był 
wizerunkiem prawdziwe- 
go: ale do samego nieba, 
aby się teraz okazował 


o 
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przed oblicznością Bożą 
za nami. i 

25. A nie iżby często o- 
fiarował samego siebie, 
iako Arcykapłan wchodzj 
do przybytku . nayświę- 
tszego co rok, ze krwią 
cudzą, 

26. Bocby mu trzeba by- 
ło często cierpieć od za- 
łożenia świata: lecz te-- 
raz przy skończeniu wie- 
kow raz się okazał ku 
zgładzeniu grzechu przez 
ofiarowanie samego sie- 
bie. | 

27. A iako postanowio- 
no ludziom raz umrzec, 
a potym sąd będzie: tak | 
i Chrystus raz iest ofia- 
rowan, aby wielu grzechy 
zgładził: drugi raz krom 
grzechu okaże się tym, 
którzy go oczekiwaią ka 
zbawieniu. 


ROZDZIAŁ X. 
1. Albowiem zakon ma» 
iąc cien przyszłych dobr, 
nie sam obraz rzeczy: 
nigdy nie może temi ofia> 
rami, które na każdy rolt 
ustawicznie ofiaruią, do- 
skonałemi uczynić tych, 
którzy knim przystępuią, 
2. Inaczey przestanoby 


, do Żydow. | 
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ie ofiarować, dla PS iz- | steśmy poświęceni, przez 


by więcey nie mieli ža- 


| ofiarę ciała Jezura Chry- 


dnego sumnienia o grzech | stusa raz uczyniona. 


ci. ktorzyby przez nie 


| 11. A każdy iednak Ka» 


Bogu służyli, będąc raz | płan stoi co dzien urząd 


aczyszczonemi. 

3. Lecz w nich bywa 
przypominanie grzechow 
na każdy rok. 

4. Albowiem nie jest 
rzecz podobną, aby krew 
wołów i kozłów miała 
gładzić grzechy. 

5. Przetoż wchodząc na 
świat mówi: nie chciałeś 
ofiary i óbiaty, aleś mi 
„ciało sprawił. 

6.Całopaleniai za grzech 
ofiary nie upodobałyćsię. 

7. Tedym rzekł: oto 
idę; na początku ksiąg 
napisano iest o mnie, a- 
bym czynił o Boże wolą 
twoię. 

8. Gdy wyżey powie- 
dział, żeś nie chciał aniś 
polubił ofiary, i obiaty, i 
całopalenia, i ofiary za 
grzech, ktore wedle za- 
konu bywaią ofiarowane: 

9. Tedym rzekł: otoż 
idę, abym czynił o Boże 
wolę twoię | odeymuie 
pierwsze , aby wtore po- 
stawił. 

10. Przez którą wolą ie- 


swoy odprawuiąc, i też 
ofiary zabite częstokroć 
ofiaruiąc, które nigdy nie 
mogą grzechy zgładzić. 


12. Lecz ten ofiarowa» 


wszy iednę zabitą ofiarę 
za grzechy, na wieki sio» 
dzi na prawicy Bożey. 

„13. Nakoniec czekaiąc, 
ażby nieprzyiaciele iego 
położeni byli podnożkiem 
nog iego. 

14. Albowiem iedną o- 
fiarą doskonałemi uczya 
nił na wieki te, którzy 
bywaią poświęceni. 

15.A świadczy nam o: 
tym i sam Duch S. Albo- 
wiem gdy "prac powie» 
dział: 

16. Tencii a rostan 
który postanowią z niemi 
po onych dniach, mówi 
Pan: podaiąc prawa moie 


w serca ich, i napiszę ie ` 


w myślach ich. 3 

17. I pamiętać więcey 
nie będę grzechow i nie- 
prawości ich. 

18. A gdzieć iest odpue 
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szczenie tych, iużci ofia- 
ry nie masz za grzech. 
19. Maiąc tedy bracia uf- 


ność weyścia do przyby-: 


tku nayświętszego przez 
krew Chrystusową, 

20. Tą drogą którą nam 
poświęcił nową i żywą 
przez zasłonę,to ieat przez 
ciało swoie. 

21. I Kapłana wielkiego 
przełożonego nad domem 
Bożym: 

22. Przystąpmyż z pra- 
wdziwym sercem w zupeł- 
ności wiary maiąc serca 
` pokropieniem oczyszczo- 
ne od sumnienia złego, i 
ciało omyte czystą wodą. 

23. Trzymaymy wyzna- 
nie nadziei naszey nie 
chwieiące się, (boć wierny 
iest ten, który obiecał.) 


'24. I przypatrzaymy się 


- iedni Z ku pobudza- 


niu miłości i dobrych u-. 


czynkow : 

25. Nie opuszczaiąc spo- 
łecznego zgromadzenia 
naszego, iako maią oby- 
czay niektórzy :- owszem 
napominaiąc: a to tym 
więcey im widzicie, żec 
się on dzień przybliża. 

26. Bo ieślibyśmy umy- 

lnie grzeszyli po wzięciu 


znaiomości prawdy, iuk 
jnam daley nie zostawa 


ofiara za grzech. 


"27. Lecz straszliwe ia- 


kięś oczekiwanie sądu i 
zapalenie ognia, który 


pożrzec ma przeciwniki. 


28. Ktoby zakon Moy- 
żeszow wzgardził : bez 
wszelkiego miłosierdzia 
za świadectwem dwu al- 
bo trzech gardło traci. 
"29. Jakoż mniemacie da- 
leko sroższe zasłuży ka- 
rania, któryby Syna Bo- 
żego podeptał, i krew te- 
stamentu, przez którą był 
poświęceny ,  pokalaną 
bydź rozumiał, i Ducha 
łaski zelżył. 

30. Albowiem znamy te- 
go, który powiedział: 
mnie pomsta, a ia oddam. 
I zasię : iż Pan sądzio bę- 
dzie lud swoy. 

31. Strasznoć iest wpaść 
w ręce Boga żywego. 

32. Rozpominaycież so- 
bie dni pierwsze, których 
będąc oświeceni, wytrwa= 
liście wielką potyczkę u- 
trapienia. 

33. Częścią gdy z lek- 
kościami i uciaki byliście 
ludziom na oczy wyata- 
wieni; częścią też, gdy- 


do Zydow. 


scie się stali towarzysza- 


mi tych, z któremi się tak. 


obchodzono. 

34. Albowiemeście i z 
więźniami wspoł utrapie- 
ni byli: i złupienie maię- 
tności waszych przyięli- 
ście z weselem, wiedząc, 


iż wy macie maiętność w. 


niebie lepszą i trwaiącą. 
35. Nie traccież tedy u- 


fania waszego, które ma 


. 


wielką zapłatę. 

36. Albowiem  cierpli- 
wość wam iest potrzebna: 
abyście czyniąc wolą Bo- 
, zą, otrzymali obietnicę. 

37. Boć ieszcze malu- 
czko i krociuchno, a oto 
który ma przyiść przyi- 
dzie, i nie omieszka. 

38. A sprawiedliwy moy 


z wiary Żyie. A iegli się: 


.schroni, nie kocha się w 
nim dusza moia. 

39. Lecz my nie ieste- 
śmy synowie schraniaią- 
„ey się ku zginieniu: ale 
wierzący ku otrzymaniu 

dusze. = 

ROZDZIAŁ XL 
1. A iestci wiara grun- 


tem rzeczy tych, których 
się spodziewamy, wywo- 
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dem rzeczy niewidzia= 
nych. 

2. Albowiem przez ta 
świadectwo otrzymali sta- 


rsi. 
3. Wiarą dochodziemy, 


iż są sprawione wieki sloe 
wem Bożym: aby z nie- 
widzialnych stały się wi- . 
dzialne. 

4, Wiarą Abel obfitszą 
ofiarę ofiarował Begu ni- 
źli Kaim, przez która 


| świadectwo otrzymał, iż 


był sprawiedliwy : gdyż 
Bóg świadectwo dał o da- 
rzech iego, i umariszy 
przez nie ieszcze mówi. 

5. Wiarą Henoch był 
przeniesiony, aby śmierci 
nie oglądał, i nie był na- 
leziony ; przeto , iż go 
przeniosł Bóg: albowiem 
przed przeniesieniem o- 
trzymał świadectwo , iż 
się Bogu podobał. 

6. A bez wiary niepodo- 
bna iest spodobać Bogu. 
Albowiem temu , co do 
Boga przystępuie, potrze- 
ba wierzyć, iż iest Bóg, 
aiż zapłatę oddaie tym, 


| którzy go szukaią. 


7. Wiarą Noe obwie- 
szczonym będąc o tym, 
czego ieszcze nie było wi- 
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dać, boiąc się, przygoto- 
_ wał korab ku zachowaniu 
domu swego, przez który 
potępił świat: i stał się 
dziedzicem sprawiedliwo- 
ści tey, która iest przez 
wiarę, 


8. Wiarą mianowany 


Abraham usłuchał , aby 
wyszedł na mieysce, któ- 
re w dziedzictwo wziąść 
miał: i wyszedł, nie wie- 
dząc dokąd szedł. 

9. Wiarą przeprowadził 
stę do ziemi obiecaney, 
- jako do cudzey, mieszka- 
iąc w namieciech z [zaa 
kiem i Jakubem spolnemi 
dziedzicmy teyże obie- 
tnicy. 

10. Albowiem oczekiwał 
miasta onego fundamenta 
maiącego, którego rze- 
mieślnik -i badownieay 
iest Bóg. 

11, Wiarą i sama Sara 
będąc niepłodną, wzięła 
moc ku przyięciu nasie- 
nia, i mimo czas wieku 
swego , ‚iż wiernym bydź 
rozumiała tego, co obie- 
cal. 

12. Przetoż z iednego 
(a ktemu z obumarłego) 
narodziłe się potomkow 
tak wiele, iako gwiazd na 
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niebie, i iako piasku nie- 
zliczonego , który iest na 
brzegu morskim. 

13. Wedle wiary umarli 
ci wszyscy, nie dostawszy 
obietnic , ale z daleka ie 
upatruiąc, i pozdrawiaiąc, 
i wyznawaiąc, ił są gość+ 
mi j pray chodmiaini na 
ziemi. 

14. Bo ktorzyć to mó- 
wią: okazuią, iż oyczy- 
zny szukaią. 

15. A ieśliby na onę pa- 
miętali, z któręy byli wy- 
szli , mielić wzdy czas 
wrócić się, 

„16. Lecz teraz „lepszey 
żądaią, to iest; niebie- 


|skiey. Przetoż nie wsty- 


da się Bóg nazywać się 
Bogiem ich, gdyż im mia- 
sto zgotował. 

17. Wiarą, Abraham gdy 
był doświadczony, ofiare- 
wał lzaaka: a ofiarował 
iednorodzonego , tenże, 
który był wziął obietnicę. 

18. (Do którego rzeczo- 
no : iż w Izaaku tobie bẹ- 
dzie nazwano plemię,) 

19. Uwaktywszy te, ik 
Bóg może i z umarłych 
wzbudzić, zkąd go też w 
podobieństwo wziął. 

20, Wiarą iw przyszłych 
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rzeczach , błogosławił I- | nego, iakoby widząc sta- 


zaak Jakoba i Ezauego. 
21. Wiarą Jąkób umie- 
raniąc każdemu z synow 
Jozefowych błogosławił, 


i pokłonił się wierzchowi. 


łaski iego. . 

22. Wiarą Józef umie- 
raiąc o wyiściu synow 
izraelskich wspominał, i 
około kości. swoich ro- 
skazał. 

23. Wiarą Moyżesza na- 
rodzonego kryli trzy mie- 
siące rodzicy iego: prze- 
to, iż go widzieli pięknym 
dzieciątkiem, i nie bali 
się wyroku królewskiego. 

24. Wiarą Moyżesz sta- 
wszy się wielkim, nie 
"znał się bydź synem corki 
Faraonowey. 

25. Więcey obieraiąc 
bydź utrapionym wespoł 
a ludem Bożym, niżeli 

nieć doczesną roskosz z 
grzechu. 

„26. Za większe boga- 
ctwo poczytaiąc urąganie 
Chrystusowe, niż skarby 
Egipskie. Bo się oglądał 
na odpłatę. 

27. Wiarą, opuścił E- 
-gypt: nie boiąc się gnie- 
wu Królewskiego, albo- 
wiem onego niewidzia|- 


tecznie oczekiwał. 

28. Wiarą sprawił Pa- 
sche, i wylanie krwie: 
aby ten, który pierworo- 
dne tracił, ich się nie 
dotknął. 

29. Wiarą przeszli morze 
czerwone iako po suchey 
ziemi, czego kusiwszy się 
Egipcyanie byli zatopieni. 

30. Wiara, mury Jery- 
cha upadły, gdy ie obcho- 
dzono przez siedm dni. 

31. Wiarą Rahab nie- 
rządna nie zginęła wespoł 
z niewiernemi: przyią- 
wszy z pokoiem do gospo- 
dy spiegi. 

32. A coż ieszcze mam 
wówić: boć mi czasu nie 


stanie, gdybym rozpowia- 


dał o Gedeonie, o Bara- 
chu, o Samsonie, o Je- 
phcie, o Dawidzie, Sa- 
muelu, i Prorokach ? 

33. Którzy przez wiarę 
zwalczyli Królestwa, czy- 
nili sprawiedliwość, do- 
stąpili obietnic, zawarli 
lwie paszczęki. 

34. Zagasili moc ognia, 
uszli ostrych mieczów, 
zmocnili się z niemocy, 
mężnemi się stali na woy- 
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maiąc tak wielki okołe 
nas leżący obłok świa- 
dkow: złożywazy wsze- 
laki ciężar i grzech, któ- 
ry nas zewsząd obstąpił, 
w cierpliwość bieżmy w 
zawodzie, który nam iest 
założony. 

: 2: Patrząc na Jezusa 
przodka i kończyciela 
„wiary, który maiąe przed 
sobą wesele podiął krzyż, 
'wzgardziwszy sromotę, i 
siedzi na prawicy stolicy 
Bożey. | 


nie, obozy obcych odwra- 


L 

35. Niewiasty wzięły 
swoieumarle z zmartwy- 
chwstania. A drudzy byli 
ciągnieni, nie przyiąwszy 
ofiarowanego wybawie- 
nia, aby lepszego zmar- 
twychwstania dostąpili. 
"36. A drudzy doznali 
pośmiewisk i biczowania, 
nad toi więzienia i cie- 
mnie. | 

37. Byli kamienowani, 
przecinani, doświadczani, 
mieczem zabici, pomarli, | 3 Albowiem uważaycie 
błąkali się w owczych i Kao krs takowe Aspi 
kozich skorachopuszczo- 4 od sa 
ni, uciśnieni, utrap ieni. |kow podeymował przeciw 

38. Których nie był go- sobie; abyście nie usta- 
dzien świat, tułaiąc się wali, osłabia wszy sę du 
po puszczach, po gorach zach waszych 
diamach, i w iaskiniach REJA y j i 
ziemi. 4. Boście ieszcze się aż 

39. A ci wszyscy świa- do krwie nie zastawiali, 
. đectwem wiary doświa- | Walcząc przeciwko grze- 
dczeni. | chowi : 

40. Obietnice nie odnie-i 5. A zapamiętaliście po- 
dli. ciechy, która do was iako 
41. Iż Bóg o nas coś le- | do synow mówi, rzekąc: 
pszego przeyźrzał , aby | Synu moy, nie wzgardzay 
bez nas doskonałey za. karania Panskiego: ani 
platy nie wzięli. | wj gdy cię on stro- 


uie. 
„ROZDZIAŁ XII. 6. Albowiem kogo Pan 
1. |Przetoż tedy i my 


miluie, tego karze: a bi. 


o. do Żydow. 


czuie każdego syna, któ- 


rego przyimuie, 
7. W karności trwaycie. 


„Ofiaruieć się wam Bóg 


iako synom. Albowiem 
któryż iest syn, którego- 
by Oyciec nie karał? 

8. A ieśli iesteście Bez 
karania, którego stali się 
wszyscy uczestnikami : 
tedyście bękarty, a nie 
synami. | 

9. Nad to cielesnych oy- 
cow naszych. mieliśmy u- 
czycielmi, i baliśmy się 
ich. Zaż nie daleko wię- 
eey posłuszni będziemy 


Uycowi duchow, ażyć bę- 


dziemy? 

10. Albowiem oni na 
mało dni, według woli 
swoiey nas karali: lecz 
ten ku pożytkowi nasze- 
mu na to, abyśmy byli u- 
ezestniki świątebliwości 
iego. 

11. A wszelkie karanie 
acz teraźnieyszego czasu 
nie zda się bydź wesołe, 
ale raczey smutne : wsza- 


kże. potym spokoyny o- 
woc sprawiedliwości odda 


tym, którzy przez nie są 


wyćwiezeni. , 


12. Przeteż rece opw- 


5IT 


-'szczone i kolana osłabio= 


ne wyprostuycie- 
13. A czyńcie kolcie 
proste nogami waszemię 


aby który chramiąc nie ` 
zabłądził, ale raczey był 
„uzdrowion. | 


14. Naśladuycie pokoiu 
ze wszystkiemi i świąto- 
bliwości, bez którey ża» 


, den nie ogląda Boga. 
' 15. Doglądaiąc, żeby 


kto nie odstąpił od łaski 
Bożey : aby który korzeń 


gorzki wzgorę wyrasta- 


iąc nie zawadził, a prze- 
zen wiele się nie poka- 
lałe. 

16. By nie był kto wsze- 


'teczny albo sprosny, iako 


Ezau: który za potrawę 


dednę przedał pierworo- 
„dztwo swoie : 


17. Bo wiedzcie, iż pe- 
tym, gdy chciał bydź dzie- 
dzicem _ błogosławien- 
stwa, był odrzucony. Bo 
nie nalazł mieysca poku- 
ty, choć iey ze łzami szu- 
kał. 

18. Boście nie przystą- 
pili de gory, którey się 
dotknąć może,i ognia go- 


„raiącego, iwichru, imgły, 


i burzy. 
19. I brzmienia trąby, i 


-~ 
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glosu słow, który ci co 
yszeli, zbraniali się, aby 
im więcey nie mowiono. 

20. (Albowiem nie zno- 
sili tego, co im nakazo- 
wano: ieśli się i bydlę 
dotknie góry będzie uka- 
mienowano. 


21. A tak straszliwe by- | 


ło ono okązowanie, że.też 

Moyżesz powiedział :prze- 

straszony iestem i zadrża- 

łem.) 

22. Aleście przystąpili 
do góry Syonskiey, i mia- 
sta Boga żywego, Jeru- 
zalem niebieskiego, i do 
wiela tysięcy zgromadzo- 
nych Aniołow. 

23. I do Kościoła pier- 

~worodnych spisanych w 
niebie, i do Boga Sędzie- 
go wszystkich, i do du- 
chow sprawiedliwych do- 

skonałych, 

- 24.1 do Jezusa pośrze- 

dnika nowego testamen- 
tu, ido pokropienia krwie 

lepiey mówiącey miżli A- 

blowa. 

25. Patrzaycież abyście 
nie pogardzili tym ktory 
mowi. Bo ieśliż oni nie 
uszli, którzy pogardzili 
tym, co na ziemi mówił: 


daleko wiccey my którzy 


się odwracamy ~od tego, 
który z nieba mowi. . 

26. Którego głos zatrza- 
snął na on czas ziemią, a 
teraz opowiedział , me» 
wiąc: ieszcze raz a ia Zas 
trząsnę nie tylko ziemią, 
ale też i niebem. 

27. A to co mowi: ie» 
szcze raz; znaczy -przes 
niesienie rzeczy rucho 
mych iako uczynionych, 
aby zostały te które się 
nie chwieią. 

28.A przeto przyimuiąc 
Krolestwo nie chwieiące 
się, mamy łaskę: przez 
którą służmy podobaiąc 
się Bogu, z boiaznią i u- 
czciwością. 

29. Albowiem Bog nasz 
iest ogniem trawiącym. 


ROZDZIAŁ XIII. 


1. Miłoś; braterska 
niechay trwa między wa» 
mi, i 
2.A nie zapominaycie 
przyimowania gości: al- 
bowiem przez to nie wie- 
dzieli niektórzy Anioły 
za goście przyimuiąc. 

3. Pamiętaycie na wię- 
znie tak iakobyście byli 
wespoł z niemi więznia- 
mi: i na utrapione iako- 


do Żydow. 


byście i sami będąc w cie- 
le temuż podlegli. 

4. Uczciwe niech będzie 
małżeństwo we wszy- 
stkim, i łoże niepokala- 
ne. Bowszeteczniki i cu- 
dzołożniki Bog będzie są- 
dził. 

5. „.Obyczaie niech będą 
bez łakomstwa: przesta- 
waiąc na tym co teraz 
iest. Boć sam powiedział: 
nie zaniecham cię, ani cię 
opuszczę. 

6. Tak iż śmiele mowie- 
my: Pan mi iest pomo- 
cnikiem: nie będę się bał, 
coby mi człowiek uczynił. 

7. Pamiętaycie na prze- 
łożone wasze, którzy wam 
mowili słowo Boże: kto- 
rych przypatruiąc się do- 
konaniu obcowania, na- 
śladuycie wiary. 

8. Jezus Chrystus wczo- 
ray i dziś: tenże i na 
wieki» 

9. Naukami rozmaitemi 
i obcemi nie unoście się. 
Albowiem naylepsza iest 
serceutwierdzic łaską, nie 
potrawami: które nie po- 
mogły tym co się niemi 
bawili. l 

10. Mamy ołtarz: z któ- 
rego nie godzi się icść 
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służą. 

11. Albowiem których 
bydląt krew bywa wno- 
szona do świętych przy- 
bytkow przez Arcykapła- 
na, tych ciała bywaią pa- 
lone przed obozem. 

12. Dlatego i Jezus, aby 
poświęcił lud przez wła- 
sną krew, przed miastem 
ucierpiał. 

13. Wynidzmyż tedy do 
niego przed obez nosząc 
urąganie iego. 

14. Albowiem nie mamy 
tu miasta trwaiącego : ale 
przyszłego szukamy. 


15. Przez niego tedy u- 
stawicznie ofiaruymy Bo- 
gu ofiarę chwały, to iest, 
owoc ust wyznawaiących 
imieniowi iego. 

16. A dobroczynności i 
udzielania spolnęgo nie 
przepominaycie. Albo- 
wiem takowemi ofiarami 
zasługniemy się Bogu. 

17. Bądźcie posłuszni 
Przełożonym waszym, i 
bądzeie im poddani. Al- 
bowiem oni czuią iako ci 
którzy za dusze wasze 
liczbę oddać maią: Aby 
to z weselem czynili, a nie 


Kk 
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wzdychaiąc. Boć to wam 
nie pożyteczno. 

18. Modlcie się za nami. 
Albowiem ufamy, iż ma- 
my dobre sumnienie: we 
wszem chcąc uczciwie 
obcować. . 

19. A tym więcey proszę 
abyście to czynili, iżbym 
wam rychley był przy- 
wrocon. 

20. A Bog pokoiu któ- 
ry wywiodł ed umarłych 
wielkiego onego Pasterza 
owiec we krwi testamen- 
tu wiecznege, Pana Jezu- 
sa Chrystusa: 

21. Niechay was dosko*- 
nałemi uczyni we wszem 


dobrym, abyście czynili | 


wolą iego, sprawuiąc w 
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was to coby było przyie- 
mnego przed nim przez 
Jezusa Chrystusa : które- 
mu iest chwała na wieki 
wiekow. Amen. 

22. I proszę was bracia, 
abyście za dobre przyięli 
słowo pocieszenia. Bomci 
do was krotko napisał. 

23. Wiedzcie, iż brat 
nasz Tymotheusz wypu- 
szczony : z którym (ieśli 
rychło przyidzie,) oglą- 
dam was. 

24. Pozdrowcie wszy- 
stkie Przełożone wasze, 
i wszystkie święte. Poz- 
drawiaią was bracia ze 
Włoch. 

25. Łaska z wami wszy- 
stkiemi. Amen. 


LIST 
"POWSZECHNY 
S.. JAKUBA 


APOSTOLA. 


ROZDZIAŁ PIERWSZY. 


1. Jakub Boży i Pana Í niom które są w TOzpro- 
naszego Jezusa Chrystusa | szeniu zdrowia. 


eluga, dwanaście pokole- 


2. Bracia moi mieycie 


powszechny. 


to sobie za wszelaką ra- 
dość, gdy w rozmaite po- 
kusy wpadniecie. 

3. Wiedząc iż doświa- 
dczenie wiary waszey 
sprawuie cierpliwość. 

4. A cierpliwość ma do- 
skonały uczynek: aby- 
ście byli doskonali i zu- 


pełni, żeby wam na ni- 


czym nie schodziło. 

5. A ieśli który z was 
potrzebuie mądrości, nie- 
chże prosi u Boga który 
obficie wszystkim dawa, 
a nie wymawia: a będzie 
mu dana. 

6. A niech prosi z wiarą 
nic nie wątpiąc. Bo ktoć 
wątpi, ten podobny iest 
wału morskiemu wiatrem 
wzruszonemu i miotane- 
mu. 

7. Przetoż niech on czło- 
wiek nie mniema, aby co 
miał wziąść od Pana. 

8. Mąż umysłu dwoiste- 
go niestateczny iest we 
wszech drogach swoich. 

9. A niechsię brat podły 
chlubi w podwyższeniu 
swoim. 

10. A bogaty w podłości 
swoicy: boc przeminie 
iako kwiat trawny. 

11. Albowiem wezło 
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słonce z upaleniem , i u- 
suszyło trawę, i kwiat 
iey opadł, i zginęła ona 
śliczność oblicza iego : tak 
też bogaty w drogach 
swoich uwiędnie. 

12. Błogosławiony mąż 
który wytrwa pókusę: bo 
gdy będzie doświadczony, 
weżmie koronę żywota, 
którą obiecał Bog tym 
którzy gó miłuią. 

13. Zaden gdy bywa ku- 
sźon, niech nie mowi że 
od Boga bywa kuszon. 
Ałbowiem Bog nie iest 
kusiciel złych ludzi, a 
sam nikogo nie kusi. 

14. Lecz każdy bywa ku- 
szony od własney pożą- 
dliwości , pociągniopy i 
przynęcony. 

15. Zatym pożądliwość 
począwszy, rodzi grzech: 
a grzech wykonany, ro- 
dzi śmierć. 

16. Nie mylcież się tedy 
bracia moi mili. 

17. Wszelki datek do- 
bry, i wszelki dar dosko- 
nały z wysoka iest zstę- 
puiący od Qyca światło- 
ści, u ktorego nie masz 
odmiany, ani zaćmienia 
na przemianę. 

18.Dobrowolnie bowiem 

kk2 


516 List S. Jaknba 


porodził nas słowem pra- | czem zapamiętliwym, ale 
wdy, żebyśmy byli nieia- | czynićielem uczynku : ten 
kim początkiem stworze- | błogosławiony będzie w 
nia iego. sprawie swoiey. 

19. Wiecie bracia moi| 26,A ieśli kto zda się 
mili. A niech wszelki bydź nabożnym nie pow- 
człowiek będzie prętki ku ściągaiąc ięzyka swego, 
słuchaniu: a leniwy ku | ale zawodząc serce swe: 
mowieniu, i leniwy ku tego nabożenstwo prożne 
gniewowi. iest. 

20. Boć gniew męża nie | 27, Nabożeństwo czyste 
sprawuie sprawiedliwości | ; niepokalane u Boga i 
Bożey. | Oyca, to iest: nawiedzać 

21. P rzetoż odłoży klas sieroty i wdowy w ucisku 
wszelakie plugastwo iob- | ich: a siebie samego za- 


r e >. o . 
Bo E przyimiycie | chować niezmazanym od 
w cichości słowo wszcze- | tego wiata. 


pione w was, które może 


zbawić dusze wasze. ROZDZIAŁ II 
22. A bądźcie czyniciel- 1. Bracia moi nie z bra- 


mi słowa, a nie słucha- k i o mord 
czmi tylko: oszukiwaią- | #0 Waniem PERR REAS oe 
wiarę Pana naszego Je- 


cemi samych siebie. h 5 
23. Bo ieśli kto iest słu- | 7952 Chrystusa chwale- 
bnego. 


chaczem słowa, a nie czy- l 
nicielem: ten podobny bę- 2. Albowiem gdyby 
dzie mężowi oglądaiące- wszedł do zgromadzenia 
mu oblicze narodzenia | Waszego mąż maiący zło- 
swego we zwierciadle. ty pierścień w szacie świe- 
24. Bo się obeyżźrzał, | tney, wszedłby też ubogi 
odszedł, i wnet zapomniał, | W podłym odzieniu, - 
iakowy był. 3. I patrzalibyście na 
25. Lecz ktoby pilnie | tego co nosi świetną sza- 
weyźrzał w zakon dosko- | tę, i rzeklibyście mu: ty 
nały wolności, i wytrwał | siedz tu dobrze: a ubo- 
w nim, nie będąc słucha- | giemubyście rzekli: ty 


powszechny. 
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11. Bo który rzekł: nie 


stoy tam , albo siedź pod 
podnożkiem nog moich: 

4. Azażeście nie rozsą- 
dzili sami między sobą, i 
nie staliście' się sędziami 
myśli złościwych ł 

5. Słuchaycież bracia 
moi moili: azaż Bog nie 
obrał ubogich na tym 
świecie, aby byli bogate- 
mi w wierze, i dziedzi- 
cmi krolestwa, które Bog 
obiecał tym którzy go 
miłuią ? 

6. A wyście xelżyli ubo- 
giego. Azaż bogacze gwał- 
tem was nie uciskaią: a 
cik was do sądow nie po- 
ciągaią ? | 

7. Azaż oni nie blużnią 
onego zacnego imienia 
którego wzywano nad wa- 
mi ? 

8. Wszakże ieśli zakon 
krolewski pełnicie według 
pisma: maiłuy bliźniego 
` swego iako samego sie- 
hie; dobrze czynicie. 

9. Lecz ieśli osobami 
brakuiecie , grzeszycie, 
karanie od zakonu iako 
przestępcy odnosicie. 

10. A ktobykolwiek za- 
chował wszystek xakon, 
a w iednymby upadł, stał 
się winien wszystkiego. 


cudzołoż; rzekłci też : 
nie zabiiay. A ieślibyś nie 
cudzołożył, alebys zabi- 
iał: stałeś się przestepcą 
zakonu. 

12. Tak mowcie , i tak 
czyńcie iako ci którzy 
macie bydź sądzeni przez 
zakon wolności. 

13. Albowiem sąd bez 
miłosierdzia będzie temu, 
który miłosierdzia nie 
czynił. A miłosierdzie 
przewyższa sąd. 

14. Coż za pożytek bra- 
cia moi, gdyby kto mó- 
wił iż ma wiarę: a uczyn- 
kowby nie miał? izali go 
może wiara zbawić? 

15. A ieśliby brat albo 
siostra byli nadzy , i nie 
dostawałoby im powsze: 
dniey żywności, 

16. A rzekłby im który 
z was: idźcie w pokoiu, 
zagrzeycie się i nasyccie 
się: a nie dalibyście im 
rzeczy potrzebnych ciału: 
coż tego za pożytek? 

17. Takżeć i wiara, ie- 
śliby nie miała uczynkow, 
martwa iest sama w so- 
bie. 
18. Ale rzecze kto: ty 
wiarę masz, a ia mam u- 
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czynki. Okaż mi wiarę 
twą bez uczynkow: tia 
tobie okażę wiarę moię z 
uczynkow. l 

19. Ty wierzysz, iż iest 
ieden Bog. Dobrze czy- 
nisz; i czarcić wierzą, i 
drżą. 

20. A chcesz wiedzieć © 
człowiecze prożny! iż 
wiarą bez uczynkow mar- 
twa iest? 

21. Abraham oyciec nasz 
izali nie z uczynkow u- 
sprawiedliwiony iest, o- 
fiarowawszy Izaaka syna 
swego na ołtarz £ 

22. Widzisz iż wiara 
spolnie robiła z uczynka- 
mi iego: a z uczynkow 
wiara się wykonała. 

23. I wypełniło się pi- 


smo, które mewi: uwie- 


rzył Abraham Bogu, i po:- 


czytano mu iest ku spra- 
. wiedliwości, i. nazwan 
iest przyiacielem, Bożym. 


924, Widzicież iż zuczy:n-. 


kow bywa usprawiedli- 
wiony człowiek, a nie z 
wiary tylko 


25. Także też Rahab 
nierządnica, izali nię z 
uezynkow iest: usprawie- 
dliwiona przyiąwszy po- 


List S. Jakuba ; 
sły, i inszą drogą wypu- 
ściwszy? . 


26. Albowiem iako ciało 


bez ducha iest martwe 3 
tak i wiara bez uczynkow 
martwa iest. 


ROZDZIAŁ II. 


Ti «a e 
1. Niechay was nie wie- 


le będzie nauczycielmi 
bracia moż, wiedgąq iż 
większy: sąd odniesiecie. 
2. Albowiem w wielu u- 
padamy wszyscy. 


Jesli 
kto w mowie nie upada: 
ten iest mąż doskonały, 


który też może powścią- 
„gać wszystko ciało, 


3. A ieśliż koniom wę- 
dzidła w gęby wprawuie- 
my , przeto aby nam. po- 


„słuszne były, i wszystko 


ich ciało obracamy. 

4,A oto, okręty tak wiel- 
kie będąc, i gdy ie srogie 
wiatry pędzą, iednak o- 
bracane bywaią ad malu- 
czkiego steru, gdzie ie- 
dno. igst wola stęrnikowa. 
"5. Takci i ięzyk: acz jęst 


członek maluczki , ale 


wielkie rzeczy podnosi. 


Oto iako mały ogien, ia- 


ko wielki las spala! 
6. I ięzykci iest ogien, 
powszechność nieprawo= 


powszechny. 


ści. Język postanowiony 
iest między członkami 
naszemi, który plugawi 
wszystko ciało, i zapala 
koło narodzenia naszego, 
zapalony od ognia pie- 
kielnego. 

7. Albowiem wszelkie 
przyrodzenie zwierząt i 
ptakow,i gadzin, i innych 
dawa się uskromic, i ukro- 
cone iest przyrodzeniem 
ludzkim, 

8. Lecz ięzyka żaden z 
ludzi nie może ukrocić: 
złe niespokoyne , pełne 
iadu śmiertelnego. 

9. Przezen błogosławie- 
my Boga i Oyca: i prze- 
zeń przeklinamy ludzi 
którzy na podobieństwo 
Boże sprawieni są. 

10. Z tychże ust wycho- 
dzi błogosławieństwo i 

przeklęctwo. Nie mać to 
tak bydz bracia moi 

11. fzali stok z iednego 
źrzodła wypuszeza słodką 
i gorzką wodę? 

12. [zali może bracia 
moi. figa winne iagody ro- 
dzić? albo winna macica 
figi? tak też ani słona 
krynica słodkiey wody 
wypuszczać nie może. 


13. Który z was mądry 
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i ćwiczony ? niech że po~ . 
każe z dobrego obcowa- 
nia uczynki swe łagodney 
mądrości. 

14. Lecz ieśli zazdrość 
gorzką macie, i spory są 
w sercach waszych: nie 
chlubcież się ani kłamay- 
cie przeciwko prawdzie. 

15, Albowiem nie iestci 
ta mądrość z gory zstę- 
puiąca: ale ziemska, cie- 
lesna, diabelska, 

16. Bo gdzieć zazdrość 
i spor; tamci niestate- 
czność , i wszelaka zła 
sprawa. 

17. Lecz mądrość którą 
iest z gory, nayprzod ie- 
stci czysta: potym spo- 
koyna,skromna, powolna, 
przyzwalaiąca dobrym, 
pełna miłosierdzia i owo- 
cow dobrych, nieszanuią- 
ca, ani obłudna, 

18. A owoc sprawiedli- 
wości w pokoiu bywasiaw 
ny, tym którzy pokoy 
czynią 


ROZDZIAŁ IV. 


1. Zikądże walki i zwa- 
dy między wami? izali 
nie ztąd? z pożądliwości 
waszych które woiuią w 
członkach waszych. 
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2. Pożądacie: a nie ma- 
cie. Zabiiacie i zawisni 
iesteście: a nie. możecie 
dostać. Wadzicie się i 
walczycie: a nie macie, 
dlatego iż nie prosicie., 

3. Prosicie a nie bierze- 
cie: przeto iż zle prosi- 
cie: abyście na pożądli- 
wościach waszych trawili. 

4. Cudzołożnicy nie wie- 
cież , iż przyiażn tego 
świata iest nieprzyiacioł- 
ką Rożą $ ktobykolwiek 
tedy chciał bydz przyia- 
, eielem tego świata: stawa 
się nieprzyiacielem Bo- 
żym. 

5. Albo mniemacie, iż 
prożno pismo mówi: ku 
zazdrości pożąda duch, 
który w was mieszka. 

6. Lecz większą łaskę 
daie. Przeto mówi: Bóg 
pysznym się sprzeciwia, 
pokornym łaskę dawa. 

7. Poddawaycież się te- 
dy Bogu, a przeciwciesię 
diabłu, a uciecze od was. 

8. Przybliżaycie się ku 
Bogu: a przybliży się ku 
wam.  Ochędożcie ręce 
grzesznicy: i oczyśćcie 
serca, wy umysłu dwoi- 
stego. 

9. Dręczcie się, i żałuy- 
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cie, i płaczcie: śmiech 
wasz niech się obroci w 
żałość, a wesele w smu— 
tek. 

10. Uniżcie się przed 
oblicznością Pańską, a 
podwyższy was. 

11. Nie obmawiaycie ie- 
den drugiego bracia moi. 
Kto obmawia brata , albo 
który sądzi brata swego: 
obmawia zakon, i sądzi 
zakon. A ieślisądzisz za- 
kon, nie iesteś czynicie- 
lem zakonu, ale sędzią. 

12. Jeden iest Zakono- 
dawca, i sędzia, który me- 
że zagubić i zachować. 

13. A ty ktoś iėst co są- 
dzisz blizniego ? oto teraz 
wy co mowicie; dziś albo 
iutro poiedziemy do tego 
miasta, i zmieszkamy tam 
rok. I będziem kupczyć 
i zyszczemy. 

14. (Którzy nie wiecie, 
co iutro będzie. Bo coż 
iest żywot wasz? para 


-iest okazuiąca się na ma- 


ły czas, a potym niszcze- 
iaiąca) miasto tego, coby- 
ście mieli mówić: 

15. Będzieli Pan chciał? 
i ieśli będziemy żywi, u- 
czyniemy to albo owo. 

16, A teraz chlubicie się 


powszechny. 


w hardościach. waszych. 
Wszelkie chlubienie takie 
złośliwe iest. 

17. Kto tedy wie co do- 
brze czynić, a nie czyni, 
iest mu to grzechem. 


ROZDZIAŁ :V. 


1. Nuż teraz bogacze 
płaczcie, narzekaiąc na 
nędze wasze, które przyi- 
dą na was. 

2. Bogactwo wasze zbo- 
twiało, a szaty wasze mo- 


le pogryzły. 
3. Złotoi srebro wasze 
pordzewiało: a rdza ich 


będzie wam na świade- 
ctwo, i poźre ciała wasze 
iako ogień. Skarbiliście 
sobie gniew w ostatnie dni. 

4. Oto zapłata robotni- 
kow, którzy žęli pola wa- 
sze od was zatrzymana 
woła: i wołanie ich we- 
szło do uszu Pana Zastę- 


pow. 
5. Żyliście w roskoszach 
na ziemiy i w zbytkach 
wytuczyliście serca wa- 
sze w dzien zabiiania. 

6. Skazaliście i zamor- 
dowaliście sprawiedliwe- 
go, a nie sprzeciwił się 
wam. 
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bądźcie bracia aż do przyi- 
ścia Pańskiego. Oto oracz 


| oczekiwa drogiego owocu 


ziemi! cierpliwie czeka- 
iąc, ażby otrzymał zaran- 
ny i odwieczorny. 

8. I wy bądźcie cierpli- 
wemi, i utwierdzaycie 
serca wasze: albowiem 
przybliżyło się przyiście 
Panskie. 

9. Nie wzdychaycie ie- 
dni przeciw drugim bra- 
cia: abyście nie byli są- 
dzeni. Otoc ! sędzia przed 
drzwiami stoi: 

10. Bracia bierzcie 80- 
bie na przykład zeyścia 
złego, utrapienia i cier- 
pliwości, Proroki: którzy 
mówili imieniem Pan- 
skim. 

11. Oto tych, co cier- 
pieli za błogosławione ma- 
my! Jobowę cierpliwość 
słyszeliście, i koniec Pan- 
ski widzieliście, iż lito- 
ściwy iest Pan i miło- 
sierny. 

12. A nayprzod bracia 
moi, nie przysięgaycie, . 
ani na niebo, ani na zie- 
mię, ani żadną inną przy- 
siegą, Ale wasza mowa 


7. Przetoż cierpliwemi | niech będzie: iest, iest; 
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dli w sąd. 

13. Utrapiony iest kte 
między wami: niechże się 
modli. Ma pociechę na 
sercu, niechayże śpiewa. 

14. Choruie kto między 
wami: niechże wzowie 
kapłanow kościelnych, a 
niech się modlą nad nim, 
pomazuiąc go oleiem w 
imię Pańskie. 

15. A modlitwa wiary 
uzdrowi niemocnego, i 
ulży mu Pan: a ieśliby w 


grzechach był, będą mu |. 


odpuszczone. 

16. Spowiadaycież się 
tedy iedni drugim grze- 
chow waszych: i medlcie 
się iedni za drugiemi, a- 
byście byli zbawieni. Al- 
bowiem wiele może usta- 


List S. Jakuba powszechny, 


wiczną prośba sprawie- 


dliwego, 


17. Eliasz był exłowiek 
nam podobny, cierpiętli- 
wy, a modlitwą modlił się, 
żeby deszcz nie padał na 
ziemię, i nie padał trzy 
lata i sześe miesięcy. i 

18. E zasię modlił się: 
a niebo spuściło deszez, i 
ziemia wypuściła owoo 
swoy. 

19. Bracia moi, ieśliby 
się który między wami 
obłądził od prawdy, a na- 
wrociłby go kto: 

20. Niechay wie, iż ten, 
co nawrócił grzesznika 
od błędney drogi iego, 
zbawi duszęiego od śmie- 
rci, i zakryie wielkość 
grzechów. 


a sa 


- zusa Chrystusa, 


LIST 


S. 


PIO OT R A 


APOSTOŁA 
PIERWSZY. 


ROZDZIAŁ PIERWSZY, 


1. Piotr Apostoł Jezu- 
sa Chrystusa wybranym 
przychodniom rozproszo- 
nym po Poncie, Galacyi, 
Kappadocyi, Azyt i Bithi- 
niey, 


2. Wedle przeyżrzenia 


Boga Oyra, ku poświęce- 
niu Ducha, ku posłuszen- 
stwu i pokropieniu krwi 
Jezusa Chrystusa, łaska i 
pekoy niech się wam roz- 
mnoży. 


3. Błogosławiony Bog i | 


Qyciec.Pann naszego Je- 


wedle wielkiego miłosier- 
dzia swego odrodził, nas 
ku nadziei żywey przez 
zmartwychwstanie Jezusa 
Chrystusa, 

4. Ku dziedzictwu nie- 


który 


„skazitelnemu, i niepoka- 


łanemu, i niezwiędłemu 
na niebiesiech przez was 
zachowanemu. 

5. Których Bóg mocą 
swoią strzeże przez wiarę 
ku zbawieniu zgotowa- 
nemu, aby się okazało 
czasu ostatecznego. 

6. W czym radować się 
będziecie podeymuiąc te- 
raz, ieśliże potrzeba tro- 
szkę utrapienia w rozmai- 
tych pokusach: | 

7. Aby doświadczenie 
wiary waszey daleko ko- 
sztownieysze nad złoto, 
(którego przez ogien pro- 
buią, ) było nalezione wam 
ku chwale i czci i sławie, 
gdy się obiawiJezusChry- 
stus, 
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8. Którego nie widzia- 
wszy, miłuiecie: w któ- 
regó też teraz nie widząc 
go wierzycie, a wierząc 
raduiecie się weselem nie- 
wymownym i chwale- 
bnym: 

9. Odnosząc koniec wia- 
ry waszey zbawienie dusz. 
_ 10. O którym zbawieniu 

wywiadowali się i badali 
Prorocy, którzy o przy- 
szłey na was łasce proro- 
kowali; | 

11. Badaiąc się na który 
albo na iaki czas okazo- 
wał, który w nich był 
duch Chrystusow: świa- 
dcząc pierwey o utrapie- 
niach tych, które miały 
przyiść na Chrystusa, i o 
chwałach za tym idących. 

12. Którym obiawiono 
było, iż nie samym sobie, 
ale wam tym usługowali, 
co się wam teraz opowia- 
da przez tych, którzy wam 
Ewangelią przepowiadali 
przez Ducha świętego z 
nieba posłanego, na któ- 
rego pragną patrzyć Anio- 
lowie. 

13. Przetoż przepasa- 
wszy biodra umysłu wa- 
szego, trzeźwiemi będąc 
doskonale mieycie na- 


Inst S. 


Piotra 


dzieię o łasce wam ofia- 
rowaney przez obiawienie 
Chrystusa Jezusa: 

14. Jako posłuszne dzie- 
ci nie przypodobaiąc się 
przeszłym _ pożądłliwo- 
ściom, które były w nie- 
umieiętności waszey : 

15. Ale według onego 
Ńwiętego, który was we- 
zwał; i wy bądźcie świę- 
temi we wszelakim obco- 
waniu. 

16. Ponieważ napisano 
iest: bądzcie świętemi, 
iżem ia iest święty. 

17. A ieśli wzywacie 
Oyca tego,- który bez 
względu na osoby sądzi 
wedle uczynku każdego: 
w boiaźniż trawcie czas 
przemieszkiwania wasze- 


o. 
Sis. Wiedząc, iż nierze- 
czami skazitelnemi szło- 
tem albo srebrem ieste- 
ściewykupieni od prożne- 
go obcowania waszego od 
oycow podanego. 

19. Ale drogą krwią ia- 
ko baranka nienaganio- 
nego i  niepokalanego 
Chrystusa. 

20. Acz przeyżrzanego 
przed założeniem świata; 
ale tych czasow ostate- 


pierwszy. 


cznych oznaymionego dla 
was. 

21.Którzy przezen wier- 
nemi iesteście Bogu, któ- 
ry go wzbudził zmar- 
twych, i dał mu chwałę, 
aby wiara i nadzeia wasza 
w Bogu była. 

22. Oczyściwszy dusze 
wasze w posłuszeństwie 
miłości ku nie obłudney 
braterskiey miłości, z 
szczerego serca iedni dru- 
gie miłuycie uprzeymie. 

23. Odrodzeni nie z na- 
sienia skazitelnego, ale 
skazy nieznaiącego przez 
słowo Boga żywego i 
trwaiącego na wieki. 

24. Ponieważ wszelkie 
ciało iako trawa: a wszel- 
ka chwała iego iako kwiat 
trawy, uschła trawa, i 
kwiat iey upadł. 

20. Lecz słowo- Boże 
trwa na wieki. A toć 
iest słowo, które u was 
iest przepowiadane. 


ROZDZIAŁ II. 


1. Ztożywszy tedy 
wszelaką złość, i wszela- 
ką zdradę, i obłudności, 
i zazdrości, i wszystkie 
obmowiską, 


~ 2 Jako dopiero naro- 
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dzone dziateczki rostro» 
pnego bez zdrady mleka 
pożądaycie : abyście w 
nim urośli ku zbawieniu. 
„3. Jesliście iedno sko- 
sztowali, iż słodki iest 
Pan. 

4. Do którego przystą- 
pipszy kamienia żywego, 
acz od ludzi odrzuconego, 
ale od Boga wybranego i 
uczczonego. 

5. I wy iako żywe ka~ 
mienie buduycie się dom 
duchowny , kapłaństwo 
święte ku ofiarowaniu du- 
chownych ofiar, przyie- 
mnych Bogu przez Jezu- 
sa Chrystusa. 

6. Przeto w pismie stoi: 
Oto kładę w Syonie ka- 
mien przednieyszy wę“ 
gielny wybrany, koszto- 
wny, a kto weń uwierzy 
nie będzie zawstydzony. 

7. Wam tedy wierzącyni 
uczciwością iest: a nie- 
wiernym kamien, który 
odrzucili buduiący , ten 
się stał za głowę węgiel- 
ną. 

8. I kamieniem okraże- 
nia, i opoką zgorszenia, 
tym którzy się o słowo 
obrażaią,i nie wierzą, na 
co też postanowieni są. 
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9. Lecz wy iesteście ro- 
dzaiem wybranym, kró- 
lewskim kapłanstwem, 
narodem świętym, ludem 
nabytym: abyście cnoty 
opowiadali tego , który 
was wezwał z ciemności 
ku swoiey prżeciwney 
światłości. 

10. Którzyście niekiedy 
byli nie ludem: a teraz 
ludem Bożym. Którzy- 
ście nie.doznali miłosier- 
dzia: a terazeście miło- 
sierdzia doznali. 

11. Naymileysi, „proszę 
was iako obcych i przy- 
chodniow , abyście się 
wstrzymawali od pożądli- 


wości cielesnych, które | 


walczą przeciwko duszy. 

12. Maiąc obcowanie wa- 
sze poczciwe między Pe- 
gany: aby w tym, w czym 
was pomawiaią iako zło- 
czynce, z dobrych uczyn- 
kow przypatrzywszy się 
wam, chwalili Boga w 
dzien nawiedzenia. 


13. Bądźcież tedy pod- 


dani wszelkiemu ludzkie- 
mu stworzeniu dla Pana: 
chociaż królowi, iako 
przewyższaiącemu ; 

14. Chociaż starostom, 
iako przezeń posłanym 
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ku pomście złoczyńcow, 
a ku chwale dobrze czy- 
niących. 

15. Gdyż tak iest woła 
Boża, abyście dobrzeczy- 
niąć usta zatkali nieumie- 
ięttiym a głapim Indziom. 

16. Jako wolni, a nie 
iakoby maiąc wolność za- 
on złości, ale iako słu- 

dzy Bozi. 

17. Wszystkie czciycie. 
Braterstwo miłuycie. Bo- 
ga się boyoie. Krola czciy- 


| cie. 


18. Słudzy, bądzcie pod- 
dani panom we wszy- 
stkiey boiazni, hie tylko 
dobrym i skromnym , ale 
też i przykrym. 

19. Bo toć łaska. Jeśli 
kto dla sumnienia Boże- 
go odnosi frasunki , cier- 
piąc bezwinnie. 

20. Bo co za chwała ie- 
sli grzesząc , a policzko- 
wani będąc , cierpicie? 
Ale ieśli dobrze czyniąc, 
cierpliwie znosicie: toć 
iest łaska u Boga. 

21. Albowiem na to we- 
zwani iesteście, Boć i 
Chrystus cierpiał za nas 
zostawuiąc wam przykład, 
abyście naśladowali stop 
iego. 


pierwszy. 


22. Który grzechu nie 
uczynił, ani znaleziona 
była zdrada w uściech 
iego. 

23. Który złaiany bę- 
dąc, nie odłaiał : utrapie- 
nie cierpiąc, nie groził: 
ale się podawał temu, 
który go niesprawiedli- 
wie sądził. 

24. Który sam na ciele 
swym grzechy nasze no- 
sił na drzewie, abyśmy 
umarłszy grzechem, żyli 
sprawiedliwości, którego 
śmiałością jesteście ule- 
czeni. 

25. Boście byli iako o- 
wce błądzące, ale teraz 
iesteście nawróeeni do 
pasterza i Biskupa dusz 
waszych. 


ROZDZIAŁ IN. 


1. Także i żony niech 
będą poddane mężom 
swoim, aby też ieśli któ- 
rzy nie wierzą słowu Bo- 
ğemu, przez spolne z žo- 
nami mieszkanie bez sło- 
wa pozyskani byli. 

2.Obaczywszy czyste w 
boiaźni obcawanie wasze. 

3. Których ochędostwo 
niech będzie nie ono zwie- 
rzchownew trefieuiu wło- 


527 


sow albo w neszeniacb 
złotych, albo w ubieraniu 
w szaty: 

4. Ale skryty on serde- 
czny człowiek, w nieska- 
żeniu spokoynego i skro- 
mnego ducha, który ies 
przed oblicznością Bożą 
cosztowny. 

5. Albowiem tak niekie- 
dy i święte niewiasty u- 
faiqee w Bogu, ubierały 
się, będąc poddane mẹ- 

om swoim. 

6. Jako Sara posłuszna 
była Abrahamowi, nazy- 
waiąc go panem: ktotey 
iesteście corkami, ézyniņc 
dobrze, a nie boiąc się 
żadnego postrachu. 

7. Także mężowie, mie- 
szkaiąc z niemi wedle u- 
mieiętności, wyrządzźihc 
uczciwość iako słabszemy 
naczyniu  mićwiesściemu, 
iako też spolnym dzie- 
dziczkem łaski żywota: 
aby się nie przerywały 
modlitwy wasze. 

8. A' nakoniec wszyscy 
bądźcie iednakiege rozu- 
mienia, społem cierpiąc 
doległości, braterstwo mie 
łuiąc, miłosiernemi, skro- 
mnemi i pokornemi bę- 
dąc. 
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9. Nie oddawaiąc złym | cemu się od was odpo wie- 


za złe, albo złaianiem za 
złaianie: lecz przeciwnym 
obyczaiem błogosławiąc: 
gdyż na to iesteście we- 
zwani, abyście błogosła- 
wieństwo odziedziczyli. 

10. Albowiem kto chce 
żywot miłować, i oglądać 
dni dobre: Niechże poha- 
muie ięzyk swoy od złe- 
go, i usta iego niech nie 
mówią zdrady. 

11. Niech się oddala od 
złego, a niech czyni do- 
brze: niech szuka po- 
koiu, i niechay go ściga: 

12. Gdyż oczy Pańskie 
nad sprawiedliwemi, a 
uszy iego ku prozbie ich: 
Lecz twarz Panska prze- 
ciwko działającym złości. 

13. | ktoż wam zaszko- 
dzi, ieśli się dobrego na- 
śladowcami staniecie $ 

14. Ale chociażbyście 
też co cierpieli dla spra- 
wiedliwości :  błogosła- 
wieni iesteście. A stra- 
chu ich nie strachaycie 
się, ani sobą trwożcie. 

15. Lecz Pana Chrystu- 
sa święćcie w sercach wa- 
szych Zawzdy gotowemi 
będąc ku dosycuczynie- 


dzi, około tey nadziei któ- 
ra w was iest: 

16. Ale z cichością i z 
boiaznią, maiąc sumnie- 
nie dobre: aby w tym w 
czym was pomawiaią, za- 
wstydzili się ci którzy 
potwarzaią obcowanie 
wasze dobre w Chrystu- 


„sie. 


17.Albowiem lepiey cier- 
pieć dobrze czyniąc (ie- 
śliby wola Boża była) ni- 
żli zle czyniąc. 

18. Gdyż i Chrystus ras 
umarł za grzechy nasze, 
sprawiedliwy za niespra- 
wiedliwe : aby nas ofiaro- 
wał Bogu, acz umartwi0- 
ny ciałem, ale ożywiony 
duchem. 

19. W którym też sze- 
dłszy duchom przepowia- 
dał tym, którzy byli w 
ciemnicy : 

20. Którzy niekiedy nie- 
wierni byli, kiedy czekali 
cierpliwości Bożey x 
czasu Noego, gdy korab 
budowano : w którym mæ 
ło, to iest: ośm dusz xa» 
chowane były przez wo» 
dẹ. 
21. Któremu też chrzert 


niu każdemu domagaią- | podobny będąc was też 


pierwszy. 


zbawia: nie składanie cie- 
lesnego plugastwa, ale 
zopytanie sumnienia do- 
. brego przedBogiem, przez 
zmartwychwstanie Jezusa 
Chrystusa. 

22, Który iest na pra- 
wicy Bożey, połknąwszy 
śmierć, abyśmy się stali 
dziedzicami żywota wie- 
- cznego: szedłszy do nie- 
ba, poddawszy sobie A- 
nioły, i zwierzchności, i 
mocy. 


ROZDZIAŁ IV. 

1. Grdyż tedy Chrystus 
ucierpiał w ciele, wy też 
tąż myślą się uzbroycie : 
gdyż ten który ucierpiał 
w ciele, poprzestał od 
grzechow: 

2. Aby ostatek czasu żył 
w ciele, nie iuż więcey 
ludzkim pożądliwościom, 
ale woli Bożey. 

3. Albowiem dosyć wam, 
iżeście przeszłego czasu 
żywota pełnili wolą Po- 
gańską, chodząc w nie- 
powściągliwościach , po- 
żądliwościach,opilstwach, 
biesiadach, piiaństwach, i 
sprosnych  bałwochwal- 
stwach. 

4. Zaczym dziwuią się, 
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iż wy nie schadzacie się 
z niemi ku teyże zbyte- 
czney rośpustności, zło- 
rzecząc Was. . 

5. Którzy dadzą liczbę 
temu, który gotow iest 
sądzić żywe i umarłe, 

6. Albowiemci i umar- 
łym dlatego opowiadano 
Ewangelią: aby iednak 
sądzeni byli wedle ludzi 
w ciele, a żyli wedle Be- 
ga w duchu. 

7. Lecz koniec wszy- 
stkiego przybliżył się. 
Przetoż rostropni bądźcie: 
i czuycie w modlitwach. 
8. A nade wszystko,miey- 
cie ustawiczną miłość ie- . 
dni ku drugim: gdyż mi- 
łość zakrywa wielkość 
grzechow. 

9. Goście radzi przyi- 
mnuycie iedni drugie bez 
szemrania, 

10. Każdy iako wziął 
łaskę, usługuiąc ią ieden 
drugiemu: iako dobrzy 
szafarze rozliczney łaski 
Bożey. 

11. Jeśli który mowi: 
niech mowi iako słowa 
Boże; ieśli który posłu- 


guie: niechay posługuie 
|iako z siły 


tórey Bog 
dodawa: aby we wszem 
LI 
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był Beg pochwalony przez 
Jezusa Chrystusa, które- 
mu iestchwala i panowa- 
nie na wieki wiekow. A- 
nien. 

12. Naymilegsi, nie dzi- 
wuycie się iako nowinie, 
temu upaleniu które was 
potyka ku waszemu do- 
świadczeniu , iakoby co 
nowego na was przycho- 
dziło: 

13. Ale się weseleie, iż 
z Chrystusem w uciskach 
spolkuiecie : abyście się i 
w obiawieniu chwały ie- 
go weselili z radością. 

14. Jeśli was sromocą 
dla imienia Chrystusowe- 
go, błogosławieni będzie- 
cie: gdyż cześć, chwała, i 

"moc Boża, i duch iego 
nad wami odpoczywa. 

15. A żaden z was nie- 
chay nie cierpi iako mę- 
żoboyca, albo złodziey, 
albo złomowca, albo iako 
eudzego pragnący. 

16.Lecziesli iako Chrae- 
ścianin, niech się nie sro- 
ma, vwszem niech chwali 
Boga dla imienia tego. 

17. Gdyż czas iest, aby 
sią sąd począł od domu 
Bożego. A ieśli nayprzod 
od aas: któryż koniee 


Piotra 
tych co nie wierzą Ewane 
gelii Bożey ? 

18. A ieśli sprawiedliwy 
ledwo zbawion będzie: 
niezbożny i grzeszny, 
gdzież się okażą? 

19. A tak i ci którzy 
cierpią wedle woli Bożey: 
wiernemu stworzycielowi 
niech dusze swe polecaią 
w dobrych uczynkach. 


ROZDZIAŁ V. 

1. Starszych tedy któ- 
rzy są między wami, pro- 
szę , ia także starszy i 
świadek uciskow Chry- 
stusowych , i uczestnik 
chwały oney, która się 
ma obiawić : 

2. Paście stado Boże 
które iest u was, doglą- 
daiąc go nie poniewolnie, 
ale dobrowolnie wedleBo- 
ga, ani dla szkaradnego 
zysku, ale.z dobrey woli: 
3. Ani iako panuiący 
nad księżą, ale wzormi 
będąc stada z chuci. 

4. A gdy się okaże on 
Arcypasterz ,  odniesie- 
cie niewiędnący wieniec 
chwały. 

5. Także młodsi pedda- 
waycie się starszym. A 
wszyscy iedni drugim po- 
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korę pokazuycie, gdyż 
Bog pysznym się sprze- 
ciwia, a pokornym łaskę 
dawa. 

6. Uniżaycież się tedy 
pod mocną ręką Bożą, aby 
was wywyższył czasu na- 
wiedzenia : 


7. Wszystko troskanie 


wasze składaiącnań,gdyż 
en ma pieczą 0 Was. 

8. Trzeźwemi bądźcie, a 
ezuycie: boć przeciwnik 
wasz diabeł iako lew ry- 


czący krąży, szukaiąe aby | 

ścioł, który iest w Babi- 
dlonie, także wybrany: i 
Marek syn moy. 


kogo požarł. 
9. Któremu się sprzeci- 
wiaycie moeni w wierze: 


wiedząc iż też utrapienia | 
„drugiego w pocałowaniu 


potykaią braterstwo wa- 
sze, które iest na świecie. 

10. A Bog wszelakiey 
Jaski, który wezwał nas 


| do wieczney swey chwa- 


ły w Chrystusie Jezusie, 
maluczko utrapione on 


„naprawi, utwierdzi, i u- 
 gruntuie. 


11. Jemu chwała i moe 
na wieki wiekow. Amen. 


" 12. Pisałem na krotce 


przez Sylwana, iako ro- 


'zumiem, wam wiernego 
„brata :napominaiąciświa- 


dcząc, iż ta iezt praw- 
dziwa łaska Boża, w któ- 


'rey stoicie. 


13. Pozdrawia was ko- 


14. Pozdrowcie ieden 


świętym. Łaska wam 
wszystkim którzyście w 


Chrystusie Jezusie. Amen. 
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SS PIOTRA 


APOSTOŁA 
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ROZDZIAŁ PIERWSZY. 


1. Symon Piotr, sługa 
i Apostol Jezusa Chrystu- 


sa, tym którzy rowną z 


nami wiarę: otrzymali 
Li2 
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przez sprawiedliwość Bo- 


ga naszego, i zbawiciela 


Jezusa Chrystusa. 


2. Łaska i pokoy niech 


„się wam rozmnoży w u- 
znaniu Boga i Chrystusa 
Jezusa Pana naszego. 

3. Jakoż iego moe Bo- 
ska wszystko nam daro- 
wała, co należy ku żywo- 
towi i pobożności, przez 
poznanie tego, który nas 
wezwał własną sławą i 
enotą, 

4. Przez którego nay- 
większe i  naykoszto 
wnieysze obietnice nam 
darował: abyściesię przez 
nie stali uczestnikami Bo- 
skiego przyrodzenia , od- 
bieżawszy skażenia pożą- 
dliwości , która iest na 
Świecie. 

5. Awy też ktemu pil- 
ności wszelakiey przykła- 
daiąc, dodawaycie w wie- 
rze waszey cnotę, a w 
cnocie umieiętność: 

6. A w umieiętności pow- 
ściągliwość , a w pow- 
ściągliwości cierpliwość, 
a w cierpliwości pobo- 
ŻNOŚCĆ, 

7. A w pobożności bra- 
terska miłość 


a w bra- 


_ Last S. Piotra 


terskiey miłości umiło 
wanie. 

8. Albowiem ieślí to przy 
was się nayduie, i obfi- 
tuie: wystawi was nie 
prożnemi, ani niepożyte- 
cznemi w poznaniu Pana 
naszego JezusaChrystusa. 

9. Bo kto tego nie ma: 
ślepy iest, i rękoma mae 
caiący, który zapamiętał 
oczyszczenia od starych 
grzechow swoich. 

10. A przeto tym więcey 
bracia staraycie się, že- 
byście przez dobre uczyn- 
ki pewne czynili wezwa- 
nie i wybranie wasze; 
albowiem to czyniąc ni- 
gdy nie zgrzeszycie. 

11. Bo tak hoynie wam 
sprawione będzie weyście 
do wiecznego krolestwa 
Pana naszego zbawiciela 
Jezusa Chrystusa. 

12. Przetoż nie omiesz- 
kam was zawsze upomnac 
około tego, chociażeścic 
umieiętni i utwierdzeni 
w terażnieyszey prawdzie. 

13. I zda mi się słuszna, 
abym was (pokim iest w 
tym przybytku) pobudzał 

rzez napominanie : 

14. Wiedząc iż prędkie 
iest złożenie przybytku 


—— | me M — — -— 


 przypatrzywszy się sami 


wtory. 


moiego, iako i Pan nasz 
Jezus Chrystus oznaymił 
mi. 

15. A starać się będę, i 
często mieć was po zey- 
ściu moim, abyście na te 
rzeczy pamiętali. 

16. Albowiem oznaymi- 


lismy wam moc i przyi- | 


ście Pana naszego, nie u- 
wiedzieni baśniami mi- 
sternie wymyślonemi : ale 


wielmożności iego. 

17. Bo wziął od Boga 
Oyca cześć i chwałę, gdy 
mu był przyniesiony głos 
takowy od wielmożney 
chwały. Ten iest Syn 
moy naymilszy, w którym 
się mnie ulubiło, iegoż 
słuchaycie. 

18. A głos ten myśmy 
słyszeli z nieba przynie 
siony, będąc z nim na 
gorze świętey. 

19. F mamy mocnieysze 
słowo: Prorockie: które- 
go siędzierżąc, iako świe- 


świecącey, dobrze czyni- 
cie, ażby dzien oświtnął, 
a iutrzenka weszła w ser- 
each waszych. 

20. To nayprzod wie- 
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rockie nie dzieie się wy- 
kładem własnym. 

21. Albowiem wolą lu- 
dzką nigdy proroctwo nie 
iest przyniesione: ale Du- 
chem świętym natchnieni 
mowili ludzie święci Bozi. 


ROZDZIAŁ H. 


1. Lecz byli i fałszywi 
prorocy między ludem, 


iako i między wami będą 


fałszywi nauczyciele, któ- 


rzy chytrze wprowadzą 


odszczepieństwa zatrace- 
nia, i zaprzą się tego Pa- 


na, który ie kupił: sami 


na się przywodząc prętkie 
zginienie. 

2. A wiele ich naslado- 
wac będą rospusty ich: 


„przez które droga prawdy 


będzie błuźniona. 


3. A przez łakomstwe 


zmyślonemi słowy wami 
kupczyć będą. Którym 


sąd zdawna nie omieszka- 


wa, i zatracenie ich nie 
(drzymie. 
ce w ciemnym mieyscu 


4. Albowiem ieśli Bog 
aniołom, gdy zgrzeszyli 
nie przepuścił, ale łancu- 


chami piekielnemi ścią- 


gnąwszy ie do piekła po- 


„dał na męki, na sąd ie 


dząc, iż każde pismo Pro- | schowowszy. 
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5. l staremu światu nie 
przepuscił : ale Noego sa- 
mo osmego opowiadacza 
` sprawiedliwości zachował, 
przywiodłszy potop na 
świat niebobożnych. 

6. I miasta Sodomczy- 
kow i Gomoreyczykow w 
popioł obrociwszy, wy- 
wroceniem potępił, daiąc 
ie na przykład tym, któ- 


rzy niepobożnie żyć mie- 


li: 

7. Sprawiedliwego Lota 
uciśnionego z niesprawie- 
dliwości i plugawego ob- 
cowania _niezbożnikow 
wyswobedził. 

6. Albowiem widzeniem 
isłyszeniem on sprawie- 
dliwy był: mieszkaiąc 
między temi którzy dzień 
po dzien trapili duszę 
sprawiedliwą niezbożne- 
mi uczynkami, 

9. Umieć Pan pobożnych 
z pokuszenia wyrwać; a 
niesprawiedliwych na 
dzien sądny na skaranie 
chować : 

10. A naywięcey tych, 
którzy za ciałem w plu- 
gawey pożądliwości cho- 
dzą, a zwierzchnością gar- 
dzą, zuchwalcy , w sobie 
się kochaiący: nie boią 
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się wprowadzać sekt blu- 
zniąc : 

11. Gdyż anicłowie, siłą 
i mocą większemi będąc, 
nie znoszą przeciwko nim 
sądu blużnierskiego. 

12. A ci iako bydło be- 


„zrozumne, z przyrodzenia 


na ułowienie i skazę, blu- 
zniąc to czego nie wiedzą 
w zatraceniu swym zagi- 


NĄ, 

13. Odnosząc zapłatę 
niesprawiedliwości , ro- 
skosz maiąc za pewsze- 
dnie kochanie, smrodo- 
wie i plugawcy: kocha- 
iący się, w biesiadach 
swych rospustuiąc z wa- 
mi. 

14. Oczy maiąc pełne 
cudzołostwa i grzechu nie 
ustawaiącego, przułudza- 
iąc dusze niestateczne, 


maiąc serce wyćwiczone 


łakomstwem , 
przeklęctwa: 

15. Którzy opuściwszy 
prostą drogę oblądzili się, 
naśladuiąc drogi Balaama 
z Bosora, który umiłował 
zapłatę niesprawiedliwo- 

ci, 

16. Ale miał strofowanie 
głupstwa swego, gdyż 
niemc bydlę pod iarzmem ` 


synowie 


WŁOTY. 


będące głosem. człowie-. 


czym mówiące , zahamo- 
wałoszaleństwo - onego. 
Proroka. 

17. Cić są stoki bez wo- 
dy, i obłoki od wichru 
pędzone, którym chmura 
ciemności iest zachowana. 

18. Albowiem hardości 
prożne mówiąc, przyłu- 
dzaią przez pożądliwości 
ciała, przez niepowścią- 
gliwości, tych co trochę 
odbiegli byli w błędzie 
obcuiących : 

10. Wolność im obie- 
cuiąc, gdyż sami są nie- 


wolnicy skazy. Albowiem 


kto iest od kogo zwycię- 
żony: tego też niewolni- 
kiem iest. 

20. Bo ieśliby odbieża- 
wszy plugastwa świata 
przez poznanie Pana i 
zbawiciela Jezusa Chry- 
stusa, a temiż się zaś u- 
wikławszy zwyciężeni by- 
li: stały się im ostateczne 
rzeczy ich gorsze niż pier- 
wsze. 

21. Boby im lepiey było 
nie uznac drogi sprawie- 
dliwości, niżli poznawszy, 
wrócić się nazad od po- 
danego im roskazania 

świętego. 
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22, Albowiem się im 


przydało wedle prawdzi- 


wey przypowieści. Pies 
wrócił się do zrzucenia 
swego, i świnia umyta do 
walania się w błocie. 


ROZDZIAŁ III. 

1. Naymileysi, iuż ten 
wtory list do was piszę, 
w których liściech szcze- 
rą myśl waszę przez na- 
pominanie wzbudzam: 

2. Abyście pamiętali na 
to com przedtym powie- 
dział, na słowa świętych 
Prorokow i Apostołow 
waszych, i na roskazanie 
Pana i zbawiciela. 

3. To nayprzod wiedząc, 

iz we dni ostateczne przyi- 
dą pod zdradą naśmiewcy, 
którzy będą chodzić w 
swoich własnych pożądli- 
wościach, 
- 4. Mówiąc: Gdzież iest 
obietnica albo przyisie ie- 
go? Albowiem odtąd iako 
oycowie zasnęli, wszy- 
stko tak trwa od począ- 
tku stworzenia. 

5. Bo tego chcący nie 
widzą, iż nebiosa zdawna 
były, i ziemia z wody i 
przez wodę stanęła sło- 
wem Bożym. 


4 
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6. Przez które, świat 
który na on czas był za- 
topiony wodą zginął. 

7. Lecz niebiosa które 
teraz są, i ziemia, tymże 
słowem iego postawione 
są, zachowane ogniowi 
ną dzień sądu i zginienia 
niepobożnych ludzi. 

8. A iedno to naymiley- 
si niech wam tayno nie 
będzie, iż ieden dzien u 
Pana iako tysiąc lat, a ty- 
siąc lat iako ieden dzień, 

9. Nie odwłaczać Pan 
obietnice swoiey iako nie- 


którzy mniemaią: ale cier-. 


pliwie czeka dla was, nie 
chcąc aby którzy zginęli, 
ale żeby się wszyscy do 
pokuty nawrócili. 

10. Lecz on dzien Pan- 
ski przyidzie iako zło- 
dziey: w który niebiosa 
z wielkim szumem prze- 
miną, a żywioły rozpalo- 
ne rospusczą się, a ziemia 
i rzeczy które na niey są, 
popalone będą. 

11. Gdyż tedy to wszy- 
stko rozstaie: iakiemiż 
wam potrzeba być w świę- 
tym obcowaniu i w pobo- 
żnościach. 


12. Oczekiwaiąc i śpie- 
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sząc się na przyiście dnia 
Panskiego , przez które 
niebiosa goraiące rospu- 
szczą się, i żywioły pała- 
iące stopnieią ? 

13. Lecz nowych niebios 
i nowey ziemie wedle ob- 

ietnice oczekiwamy, w 
których . sprawiedliwość 
mieszka. 

14. Przetoż naymileysi 
na to czekaiąc, staraycie 
się, abyście bez zmazy i 
naruszenia od niego na- 
lezieni byli w pokoiu. 

15. A nieskwapliwość 
Pana naszego, rozumiey- 
cie być zbawieniem: iako 
i naymilszy brat naszPa- 
weł wedle daney iemu 
mądrości do was pisał. 

16. Jako i we wszystkich 
liściech, o tym w nich 
mówiąc :w których są nie- 
które rzeczy trudne ku 
wyrozumieniu, które nie- 
umieiętni i niestateczni 
wykrącaią , iako i inne 
pisma, ku swemu własne- 
mu zatraceniu. 

„17. Wy tedy bracia wie- 

dząc to przed tym, strze- 
szcie się, abyście dawszy 
się zwieść błędem niezbo- 
żników, nie wypadli 2 
własney stateczności. 


List S, Jana pierwszy. 
18. Owszem rośccie w | zusa Chrystusa. 
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Jemuż 


łasce i w uznaniu Pana | chwała, i teraz, i do dnia 


naszego i zbawiciela Je- wiecznego. 


Amen. ` 


LI 
J 


APOS 
PIER 


S. 


ROZDZIAŁ 


1. Co było od początku, 
cośmy słyszeli; cośmy wi- 
dzieli oczyma naszemi, 
cośmy: oglądali, i czego 
ręce nasze dotykały, o 
słowie żywota. 

2. (Ponieważ żywot o- 
znaymiony iest, i widzie- 
liśmy, i świadczemy i opo- 
wiadamy wam on żywot 
wieczny, który był u Oy- 
ca, i ziawił się nam.) 

3. Cośmy widzieli i sły- 
szeli, wam opowiadamy: 
abyście i wy społeczność 
mieli z nami; a społe- 
czność nasza byłaby z 
Oycem i z Synem iego 
Jezusem Chrystusem. 

4.A toć wam piszemy, | 
abyście się radowali, aże- 


A 


ST 
N 


TOŁA 
WSZY. 


A 
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by radość wasza zupełna 
była. | 

5. A toć iest poselstwo. 
któreśmy słyszeli od nie- 
go, i opowiadamy wam: 
iż Bóg iest światłością: - 
a żadney ciemności w nim 
nie masz. 

6. Jeślibiśmy rzekli ił 
społeczność mamy z nim, 
a w ciemności chodziemy.: 
kłamamy , a prawdy nie 
czyniemy. 

7. Lecz iesli w światło- 
ści chodziemy iako i on 
iest w światłości, społe- 
czność mamy między £0- 
bą, a krew Jezusa Chrya« 
stusa Syna iego oczyszcza 
nas od wszelkiego grze- 
chu. 
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8. Jeslibyśmy rzekli, iż | 5. Lecz kto zachowywa 
grzechu nie mamy ; sami | słowo iego, prawdziwie 
siebie zwodziemy, a pra- |się w tym myłość Boża 
wdy w nas nie masz. wykonała; przez to wie- 

9. Jeślibyśmy się spo- | my, iż w nim iesteśmy. 
wiadali grzechów na-| 6. Kto mówi, iż w nim 
szych ; wierny iest i| mieszka, powinien iako 
sprawiedliwy, aby nam |on chodził, i sam także 
odpuścił grzechy nasze, i | chodzić. 
oczyszcił nas od wszela- | 7. Naymiłeysi, nie piszęć 
kiey nieprawości. wam rozkazania nowego, 

10. Jeślibyśmy rzekli: | ale roskazanie stare któ- 
Żesmy nie zgrzeszyli ; | reście mieli od początku. 
klamcą go czyniemy, i| Stare roskazanie iest ono 
nie masz w nas słowaiego. | słowo któreście słyszeli. 


8. Zasię roskazanie no- 
ROZDZIAŁ IL we piszę wam, ce prawda 
1. Nynaczkowie moi, 


iest iw nim iw naa: iż 
toć wam piszę, abyście | cientność przeminęła, a 
nie grzeszyli. Lecz ieśli- | prawdziwa światłość iuk 
by kto zgrzeszył, rzeczni- 


świeci. 
ka mamy u Qyca, Jezusa | 9. Kto mówi iż ies w 
Chrystusa sprawiedliwe- | światłości, a brata swego 
o. nienawidzi, aż dotąd iest 
2. A òn iest ubłaganiem | w ciemności. 
za grzechy nasze: anie! 10.Ktomiłuie brata swe- 
tylko za nasze, ałe i za | go, w światłości mieszka, 
wszego świata. a zgorszenia w nim nie 
3. A przez to wiemy, i- | masz. 
żeśmy go poznali, ieśli| 11. Lecz kto nienawidzi 
przykazania iego zacho- | brata swego; w ciemno- 
wywamy. Ści iest, i w ciemności 
4. Kto mówi że go po- | chodzi, a nie wie gdzie 
znał, a przykazania iego | idzie, iż ciemność zašle- 
nie chowa, kłamcą iest, | piła oczy iego. 
a prawdy w nim niemasz. | 12. Piszę wam syna 
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czkowie, iż wam bywaią 
odpuszczone grzechy dlu 
imienia iego. 

13. Piszę wam oycowie, 
żeście poznali tego który 
iest od początku.  Piszę' 
wam młodzieniaszkowie, 
iżeście zwyciężyli onego 
złośnika. 

14. Piszę wam dziate- 
czki, iżeście poznali oy- 
ca. Piszę wam młodzien- 
cy, iżeście mocni, a słowo 
Boże micszka w was, i 
zwyciężyliście onego zło- 
śnika. 

15. Nie miłuycież świa- 
ta, ani tego co iest na 
świecie. Jeśli kto miłuie 
świat, nie masz w nim 
oycowskiey miłości. 

16. Albowiem wszystko 
co iest na świecie, iest 
pożądliwość ciała, i po- 
żądliwość oczu, i pycha 
żywota, która nie iest z 
Oyca, ale iest z świata. 

17. A świat przemiia, i 
pożądliwość iego. Lecz 
kto czyni wolą Bożą, trwa 
na wieki. 

18. Synaczkowie, osta- 
tecznać iest godzina: a 
iakoście słyszeli iż Anty- 
chryst idzie: i teraz wie- 
le Antychrystów nastało: 


zkąd wiemy iż iest osta- 
tnia godzina. 

19. Z nasci wyszli, ale 
nie byli z nas. Bo gdyby 
z nas byli, wzdycby z na- 
mi byli wytrwali: ale nas ' 
odbiegłi, aby się okazali, 
iż nie wszyscy z nas są. 

20. Lecz wy pomazanie 
macie od swiętego, i wie- 
cie wszystko. 

21. Nie pisałemci wam 
iako nie znaiącym pra- 
wdy, ale iako ią znaią- 
cym: a iż każde kłam- 
stwo nie iest z prawdy. 

22. Ktoż iest kłamcą 
iedno ten który prze, iż 
Jezus iest Chrystusem? 
Tenci iest Antychryst, 
który prze Oyca i Syna. 

23. Każdy co się prze 
Oyca, i Oyca nie ma. Kto 
wyznawa Syna, i Qyca 
ma. 

24. Wy tedy coście sły» 
szeli od początku, to nie- 
chay w was trwa. Jeśliby 
w was trwało coście sły- 
szeli od początku ; wy też 
w Synie i Oycu trwać bę- 
dziecie. 

25. A taċ iest obietnica 
którą on nam obiecał, žy- 
wot en wieczny. 

26. Tomci wam napisał 
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o tych, którzy was zwo- 
dzą. 

27. A pomazanie które- 
ście wzięli od niego nie- 
chay w was trwa. A nie 
potrzebuycie aby was kto 
uczył: ale iako toż po- 
mazanie uczy was 0 wszy- 
stkim, ¿iest prawdziwe, 
- a nie iest kłamstwo. A 
_ iako nauczyło was; także 
też w nin trwaycie. 

28. I teraz synaczkowie 
trwaycie w nim: abyśmy 
gdy się okaże, ufanie mie- 
li, a nie byli zawstydzeni 
od niego w przyiścieiego. 

29. Jeśli wiecie iż spra- 
wiedliwy iest: wiedzcież, 
iż i każdy czyniący spra- 
wiedliwość, z niego się 
narodził. | 


ROZDZIAŁ NI. 


ł}. Patrzcież iaką mi- 
łość dał nam Qyciec, aby- 
śmy nazwani byli synami 
Bożemi, i byli niemi. Dla 
tegoć świat nie zna nas: 
iż onego nie zna. 

2. Naymileysi, teraz sy- 
nami Bożemi iesteśmy : a 
jeszcze się nie okazało 
czym będziemy. Lecz 
wiemy, iż gdy się okaże, 


Jana 
podobni mu będziemy : iż 
go uyżrzemy iako iest. 

3. A wszelki który ma 
tę nadzieię w nim, po- 
święca się, iako i on świę- 
ty iest. - 

4. Każdy co grzech czy- 
ni, czyni też nieprawość : : 
a grzech iestci miepra- 
WOŚĆ. 

5. A wiecie, aż się on 
okazał, aby grzechy na- 
sze zgładził: a grzechu w 
nim nie masz. 

6. A wszelki który w 
nim mieszka, nie grzeszy: 

a ktokolwiek grzeszy ; nie 
widział go, ańi gó po- 
znał. 

7. Synaczkowie, niechay 
was Żaden nie xzwodzi. 
Kto czyni  sprawiedli- 
wość, sprawiedliwy iest: 
iako i on iest sprawiedli- 
wy. 

8. Kto czyni grzech, z 
diabła iest: gdyż od po- 
ezątku diabeł grzeszy. Na 
toć się okazał Syn Boży, 
aby zepsował dzieła dia- 
belskie. 

9. Wszelki eo się naro- 
dził z Boga, grzechu nie 
czyni: iż nasienie lego 
w nim trwa: i nie może 
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grzeszyć, iż z Boga naro- 
dzony iest. 

10. Po tym poznać syny 
Boże, i syny diabelskie. 
Wszelki który nie iest 
sprawiedliwy nie iest z 
Boga, i który nie miłuie 
brata swego. 

11. Albowiem to iest po- 
selstwo któreście słyszeli 
od początku, abyście ie- 
dni drugich miłowali. 

12. Nie iako Kaim, któ- 


ry był z onego złośnika, 


i zabił brata swego; a 
czemuż go zabił? Iž u- 
czynki iego złe były: a 
brata iego sprawiedliwe. 

13. Nie dziwuycie się 
bracia , ieśli was Świat 
nienawidzi. 

14. My wiemy iżeśmy 
przeniesieni z śmierci do 
żywota, iż jaiłuiemy bra- 
cią. Kto nie miłuie: trwa 
w śmierci. | 

15 Każdy co nienawidzi 
brata swego; mężoboyea 
iest. A wiecie, iż wszelki 
mężoboyca nie ma żywo- 
ta wiecznego w sobie 
trwalącego. 

16. W tymeśmy poznali 
miłość Bożą, iż on duszę 
swą za naspołożył : imy- 
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śmy powinni kłaść duszę 
za bracią. 

17. Ktoby miał żywność 
świata tego, a widziałby 
brata swego potrzebuią- 
cego, a zawariby wnę- 
trzności swe przed nim, 
iakoż w nim przebywa 
miłość Boża ? 

18. Synaczkowie moi, 


nie miłuymy słowem ani 


ięzykiem ; ale uczynkiem 
i prawdą. 

19. Potym znamy, iż z 
prawdy iesteśmy : i przed 
nim uspokoiemy serca 
nasze. 

20. Bo ieśli nas winuie 
serce nasze, większyć 
iest Bog niż serce nasze, 
i wie wszystke. 

21. Naymileysi, iesli nas 
serce nasze nie winuie, 
ufanie mamy ku Bogu. 

22, I o cokolwiek bysmy 
prosili, weźmiemy odnie- 
go: iż przykazania iego 
chowamy, i to co się mu 
podoba czyniemy. | 

23. A toć iest przykaza> 
nie iego: Abyśmy wier- 
zyli w imię Syna iego Je- 
zusa Chrystusa i miłowali 
ieden drugiego, iako nam 
roskazał. 


24. A ktoć chowa przy- 
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kazania iege, w nim mie- 
szka, a on w nim; a po- 
tym znamy iż mieszka w 
was, po duchu którego 
nam dał. 


ROZDZIAŁ IV. 

1. Naymileysi, nie ka- 
$demu duchowi wierzcie: 
ale doświadczaycie du- 
chow, ieśli z Boga są: 


gdyż wiele fałszywych | 


Proroków wyszło na 
świat. 
2. Po tym znać Ducha 


Bożego. Każdy duch któ- 


Fry wyznawa , iż Jezus| 


Chrystus przyszedł w cie- 
le, z Boga iest. 

3. A każdy duch, który 
rozwięzuie Jezusa: z Bo- 
ga nie iest, a ten ięst An- 


tychryst, e którymeście | 


słyszeli iż idzie, i terazci 
iub iest na świecie. 
4. Synaczkowie, wy z 


Boga iesteście, i zwycię- | 


żyliście go: gdyż większy 
żest ten co w was jest, niż 
ten co na świecie. 

5. Onić sy z świata: dla 
tego wedle świata mówią, 
a świat ich słucha. 

6. My z Boga iesteśmy. 
Kte zna Boga : ałucha 
nat. Kto nie icst z Boga, 
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nie słucha nas; ztąd zna- 
my ducha prawdy, idu- 
cha błędu. 

7. Naymileysi, miłuymy 
iedni drużie : gdyż miłośc 


jest z Boga. | każdy co 
„miłuie, z Boga iest uro- 


dzony, i zna Boga. 

8. Kto nie miłuie, nie 
zna Boga. Gdyż Bóg iest 
miłose. 

9. W tym się okazała 


miłość Boża w nas, iż Sy- 


na swego iednorodzonego 


posłał Bóg na świat, aby- 
śmy Żyli przezen. 

10. W tymci iest miłość: 
nie iżbyśmy my umiłowa- 
li Boga , ale iż on pier- 


"wszy nas umiłował, i po- 


słał Syna swego ubłaga- 

niem za grzechy nasze. 
11. Naymileysi, ieśli nas 

Bóg tak umiłował, i my- 


„śmy powinni iedni drugie 


miłować. 

12. Boga żaden nigdy 
nie widział. Jesli miłuie- 
my iednt drugie, Bóg w 


„nas mieszka, a miłeśc ie- 


go doskonała iest w nas. 

13. Przez te poznawamy, 
iż w nim mieszkamy, a 
en w nas: iż z Ducha 
swego dał nam. 


14. A myśmy widzieli, i 


pierwszy. 
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świadczemy, iż Oyciec | rego nie widzi, iakok mo- 
posłał Syna swego Zba- | że miłować? 


wicielem świata. 


15. Ktobykolwiek wy- 
znał, iż Jezus iest Syn 
Boży: Bog w nim mie- 
szka, a on w Bogu. 

16. I myśmy poznali, i 
uwierzyli miłości, którą 
Bog ma kn nam. Bogci 
iest miłość: a kto mie- 
szka w miłości, w Bogu 
mieszka, a Bóg w nim. 

17. W tym wykonana 
iest miłosć Boża z nami, 
abyśmy ufność mieli w 
dzien sądny, iż iaki on 
iest, imyiesteśmy natym 
świecie. 

18. W miłości nie masz 
boiaźni, ale miłość dosko- 
nała precz wyrzuca bo- 
iażn: gdyż boiaźń ma u- 
trapienie; a kto się boi, 
nie iest doskonały m mi- 
łości. - 

19. My tedy miłuymy 
Boga, iż Bognas pierwey 
umiłował. 

20. Jeśliby kto rzekł, iż 
miłuie Boga: a brataby 
swego nienawidział,kłam- 
cą iest. Albowiem kto 
nie miłuie brata awego, 
którego widzi: Boga któ- 


21. A roskazanie to ma- 
my od Bega: aby ten co 
Boga miłuie, miłował też 
brata swego. 


ROZDZIAŁ V. 
1. Wszelki co wierzy, 


iż Jezus iest Chrystusem, 
z Boga się narodził. A 
wszelki eo miłuie tego, 
który urodził : miłuie też 
tego, który z niego iest 
narodzony. 

2. W tym znamy, iż mi- 
łuiemy syny Boże: gdy 
Boga miłuiemy, i przyka- 
zania iego czyniemy, 

3. Albowiem tać iest mi- 
łość Boża; abyśmy przy- 
kazania iego chowali: a 
przykazania iego nie są 
ciężkie. 

4. Bo wszystko ćo się 
narodziło z Boga; zwy- 


cięża świat, a zwycięstwo —_ 


to, które zwycięża świat, 
iest wiara nasza. 

5. Ktoż iest co zwycięża 
świat, iedno który wierzy 
iż Jezus iest Synem Bo- 
żym 

6. Tenci iest który przy- 
szedł przez wodę i krew. 
Jezus Chrystus; nie w 
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wodzie tylko, ale w wodzie 
iwe krwi. A Duch iest 


- który świadczy, iż Chry- 
stus iest prawda. 

7. Albowiem trzey są 
którzy świadczą na nie- 
bie: Oyciec, Słowo, i 
Duch święty: a ci trzey 
śedno są. 

8.A trzey są którzy 
świadcząna ziemi: Dueh, 
-i woda, i krew, a citrzey 
iedno są. - 

9. Jeśli świadectwo lud- 
gkie przyimuiemy: wię- 
| kszeciest świadectwo Bo- 
Łe. Ponieważ toiestświa- 
dectwo Boże, które wię- 


ksze iest, iż świadczył o 


Synie swym. 

10. Kto wierzy w Syna 
Bożego: ma świadectwo 
Boże sam w sobie. Kto 
_ nie wierzy Synowi: kła- 
mcą go czyni: iż nie u- 
wierzył świadectwu , któ- 
re Bog świadczył o Synie 
swoim. 

11. A toć iest świade- 
etwo, iż żywot wieczny 
dał nam Bog. A ten ży- 
wot iest w Synie iego. 


12. Kto ma Syna, ma|go 


żywot, kto nie ma Syna 
Bożego, żywota nie ma. 
13. To wam piszę: aby- 
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ście wiedzieli iż żywot 
wieczny macie , którzy 
wierzycie w imię Syna 
Bożego 

14. A 'toć iest ufanie, 
które mamy do niego: 1$ 
o cokolwiekbyśmy prosili 
wedle woli iego, słucha 
nas. 

15. A wiemy iż nas słu- 
cha, czegobyśmykolwiek 
żądali ; wiemy iż mamy 
prożby których od niego 
prosiemy. 

16. Kto wie, że brat ie- 
go grzeszy grzechem nie 
do š śmierci, niechay pro- 
si, i będzie mu dany ży» 
wot, grzeszącemu mowię 
nie. do śmierci. Jestci 
grzech do śmierei: za 
tym nie mowię aby kto 
prosił, 

17. Wszelka nieprawość 
iestci grzech: iest grzech 
do śmierci. 

18. Wiemy , iż wszelki 
narodzony z Boga, nie 
grzeszy: ale urodzenie 
Boże zachowuie go: a on 
złośnik nie dotyka się 


19. Wiemy, iż z Boga 
iesteśmy: a świat wszy- 
stek na złośniku zasiadł. 


# 


włory. 
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20. Lecz wiemy iż Syn 
Boży przyszedł ; i dał 
nam zmysł, abyśmy po- 


- znali prawdziwego Boga; 


a iżebysmy byli w praw- 


dziwym Synie iego. Ten- 
ci iest prawdziwy Bog i 
Żywot wieczny. Synacz=' 
kowie strzeźcie się bal- 
wanow. Amen. 


LIST 


S. J 


A N 


A 


APOSTOŁA 


w T 


1. Starszy, Wybraney 
Pani,i dziatkom iey, któ 
re ia miłuię w prawdzie, 
a nie ia tylko, ale i wszy- 
scy którzy poznali pra- 
wdę: 

2. Dla prawdy która 
trwa w nas, i z nami bę- 


„dzie na wieki. 


3. Niech będzie z wami 
łaska, miłosierdzie, po- 
koy od Boga Oyca, i od 
Chrystusa Jezusa Syna 
Oycowego w prawdzie i 
w miłości. 

4. Uweseliłem się bar- 
dzo, iżem nalazł z dzia- 
tek twych chodzące w 
prawdzie, iakośmy roska- 
zanie wzięli od Oyca. 


O R Y. 


5.A teraz proszę cię Pa- 
ni, nie iako przykazanie 
nowe pisząc ci, ale któ- 
reśmy mieli od początku, 
abysmy iedni drugie mi- 
łowali. 

6. A tac iest miłość,aby- 
śmy chodzili według przy- 
kazania iego. Albowiem 
to iest przykazanie: ia- 
koście słyszeli od począ- 
tku, abyście w nim cho- 
dzili, 

7. Gdyż wiele zwodzi- 
cielow wyszło na świat, 
którzy nie wyznawaią iż 
Jezus Chrystus przyszedł 
w ciało: ten każdy iest 
zwodzicielem i Antychry= 
stem. 

Mm 
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8. Patrzcie samych sie- 


„bie, żebyście nie stracili 


coscie wyrobili: ale żeby- 
ście zupełną odpłatę wzię- 
li. 

9. Wszelki który odstę- 
puie, a nie trwa w nauce 
Chrystusowey, Boga nie 
ma. Kto trwa w nauce, 
ten i Oyca, i Syna ma. 

10. Jeśli kto przychodzi 
do was, a tey nauki nie 
przynosi; nie -przyimuy- 
cie go do domu, ani go 
pozdrawiaycie. 
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11. Albowiem kto go po- 


zdrawia, uczestnikiem 
iest uczynkow iego zło- 
ściwych. 


12. Maiąc wam wiele pi- 
sać; nie chciałem przez 
papier i inkaust: albo- 
wiem spodziewam się 
przybyć do was, i mowió 
z wami ustnie: aby we- 
sele wasze było zupełne. 

13. Pozdrawiaią cię dzi- 
atki siostry twoiey Wye 
braney. Amen. 


LIST 


So J 


A N 


A 


APOSTOŁA 


p. 


TRZ 


1. Starszy Gaiowi nay- 
miszemu, którego ia mi- 
łuię w prawdzie. 

2. Naymilszy , proszę 
Pana Boga, abyć się na 
wszystkim dobrze powo- 
dziło, i abyś zdrow był 
iako się dobrze powodzi 
duszy twoiey. 

3. Wielcem się urado- 
wał gdy przyszli bracia, i 


e 


E CEI 


dali świadectwo prawdzie 
twoiey, iako ty w praw- 


+ dzie chodzisz. 


4. Większey nad tę po- 
ciechy nie mam: iedno 
gdy słyszę , iż dziatki - 
moie chodzą w prawdzie. 

5. Naymilszy , wiernie 
czynisz cokolwiek dzia- 
łasz dla braci, a to dla 


gości. 


trzeci. 
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6. Którzy świadczyli o 
miłosci twey przed ko- 
Ściołem : które odprowa- 
dziwszy przystoynie wedle 
Boga, dobrze uczynisz. 

7. Albowiem dla imienia 
iego wyszli, nic nie bio- 


rąc od Poganow. 


8. My tedy tako we po- 
winniśmy  przyimować: 
abyśmy byli pomocnika- 
mi prawdy, 

9. Pisałbym był snać 
kościołowi: ale Diotre- 
pes, który między niemi 
chce bydź przednieyszym, 
nie przyimuie nas. 

10. Przeto iesli przyidę, 
przypomnę uczynki iego 
które czyni: słowy zło- 
śliwemi zozebiecąc . na 
nas: a:iakeby na tym do- 
syć nie miał, ani sam 
przyimuie braci; i tym 


co przyimuią zabrania, i 
z kościoła ie wyrzuca. 
„11. Naymilszy, nie na- 
śladuy złego, ale co iest 
dobrego.  Ktoć dobrze 
czyni: z Boga iest; ktø 
zleczyni, nie widział Bo- 
a. 

12.Demetryuszowi swia- 
dectwo daią wszyscy, i 
też sama prawda: lecz i 
my świadectwo dawamy: 
a wiesz iż swiadectwo na- ` 
sze prawdziwe iest. 

13. Miałemci wiele pi- 
Bać: alemci nie chciał pi- 
sać inkaustem i piorem. 
14. Lecz się spodziewam 
rychło cię uyźrzeć a u- 
stnie mowie będziemy, 
pokoy tobie. Pozdrawia- 
ią cię przyiaciele. Po-. 
zdrow mianowicie przyia* - 


cioły. 
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1. Juda sługa Jezusa 
Chrystusa, a brat Jaku- 
bow: tym którzy są w 
Bogu Oycu umiłowani, a 
w Jezusie Chrystusie za» 
. chowani i wezwani. 

2. Miłosierdzie i pokoy 
i miłość niech się wam 
rozmnoży. 

3. Naymileysi wszelaką 
pilność czyniąc, abym do 
was pisał o społecznym 

waszym zbawieniu, mia- 
łem za potrzebną pisać 
wam : prosząc abyście bo- 
iowali o wiarę raz świę- 
tym podaną. 


4. Albowiem wtrącili się 
niektórzy ludzie (dawna 


przedtym nato potpis» 
nie. naznaczenż) niezbo- 
ini; którzy Boga naszego 
łaskę obracaią W rospr 
stność, i przą się samego 
panuiącego i Pana nas- 
zego o Jezusa Chrystusa. 
A. chcę wam przypo- 
mniċć, gdyż raz wszystko 
wiecie, iż Jezus wybawi- 
wszy lud .z ziemi Egy- 
pskiey , zasię te potracił 
którzy nie wierzyli. 
6. I Anioły którzy nie 
zachowali zacności swey, 


A z 
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ale mieszkanie swoie 0- 
puścili, na sąd dnia wiel- 
kiego, związkami wie- 
cznemi pod chmura za- 
chował. 

7. Jako Sodoma i. Go- 
morra, i inne około nich 
miasta tymże sposobem 
zwszeteczniawszy, i uda- 
wszy się za cudzym cia- 
łem, wystawione są na 
przykład ognia wiekui- 
stego karanie odnosząc. 

8. Takżec też i ci ciało 
. plugawią, i zwierzchność 
odrzucaią, i przełożeń- 
stwa bluźnią. 

9. Gdy: się Michał Ar- 

chanioł z diabłem rozpie- 
ral, rozmawiaiąc o ciele 
Moykeszowym: nie śmiał 
przeciw niemu podnieść 
sądu błuznierskiego: ale 
rzeki: niech ci Pan ro- 
skaże. 
10. A ci czegokolwiek 
nie wiedzą, to bluźnią: a 
cokolwiek z przyrodzenia 
iako nieme bydio rozu- 
mieią, W tym się psuią. 

11. Biada im, iż się dro- 
gą Kaimową udali: a 
zwiedzeniem  Balaamo- 
wym zapłatą rozpuścili 
się, a w przeciwieństwie 
Kórego poginęli. 
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12. Cić są smrodowie na 
biesiadach swoich spolnie 
biesiaduiący bez boiazni, 
samych siebie pasący, o- 
błoki bezwodne od wia- . 
trów tam i sam obnoszo- 
ne, drzewa iesienne, nie- 
użyteczne, dwakroć po- 
marłe, wykorzenione. 

13. Wały srogie mor- 
skie, przez piany swe zel- 
żywości swoie wyrzuca- 


|iące, gwiazdy błąkaiące 


się, którym chmura cie- 
mności na wieki iest za- 
chowana. 

14. Lecz o tych proro- 
kował Enoch siodmy od 
Adama mówiąc: oto przy- 
szedł Pan z tysiącmy świę- 
tych swoich. 

15. Aby czynił sąd prze- 
ciwko wszystkim, i stro- 
fował wszystkie niezboż- 
niki zewszystkich uczyn- 
kow ich niezbożnych,któ- 
re niezbożnie płodzili, i ze 
wszystkich przykrości, 
które mówili przeciw Bo- 
gu niezbożni grzesznicy. 

16. (ic są szemracze, 
narzekacze, chodzący we- . 
dle pożądliwości swych, 
a usta ich mowią nadęto- 
ści, dziwuiący się osobom 
dla pożytku. 


» 
A 
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17. -Lecz wy naymileysi 
pamiętayćie na slowa, 
które są przedtym powia- 
dane od Apostołow Pana 
naszego JezusaChrystusa. 

18. Którzy wam powia- 
dali, że w ostateczny czas 
przyidą naśmiewcy cho- 
dzący według swych po- 
Żądliwości w niezbożno- 
ściach. 

19. Cić są, którzy się 
sami odłączaią, cieleśni, 
Ducha niemaiący. | 

20. Lecz wy naymilsi 
buduiąc się sami na nay- 
świętszey wierze waszey 
w Duchu świętym modląc 
się. | 

21. Sami się w miłości 
Bożey zachowaycie, ocze- 
kiwaiąc miłosierdzia Pa- 
na naszego Jezusa Chry- 


-stusa ku żywotowi wie- 


eznemu. 


22,A iedne z rozsąd- 
kiem karzcie. 


23. A drugie zachoway- 
cie, wyrywaiąc z ognia, 
A innych lituycie w bo- 
iaźni: maiąc w nienawi- 
ści i onę, która cielesna 


iest pokalaną suknią. 


24. A temu , który was 
może zachować bez grze- 
chu, i postawić przed o- 
bliczności aly swo- 
iey || w ra- 
dości w przyiściu Pana 
naszego Jezusa Chrystu- 
Ba. 


25. Samemu Bogu Zba- 
wicielowi naszemu przez 
Jezusa Chrystusa Pana 
naszego chwała i wiel- 
możność, moc i zwierz- 
chność przed wszemi wie- 
ki, i teraz, i na wszy- 
stkie wieki wieków. A- 
meg. 


a? 
D 


OBIAWIENIE 


S. J 


A | 


N A 


APOSTOŁA. 


K 


ROZDZIAŁ PIERWSZY. 


1. Obiawienie ` 
Christusa, które iemu dał 
Bóg, aby okazał sługom 
swym, co się ma dziać w 
rychle, i oznaymił to: 
posławszy przez Anioła 
swoiego słudze swemu 
Janowi, 

2. Który świadectwo wy- 
dał słowu Bożemu, iświa- 
dectwu Jezusa Chrystu- 
sa cokolwiek widział. 

3. Błogosławiony, który 
czyta i słucha słow Pro- 
roctwa tego: i zachowy- 
wa to, co w nim iest na- 
pisano, albowiem czasiest 
blisko. 

4. Jan siedmi kościołom, 
które są w Azyi. Łaska 
wam i pokoy od tego, 


e . 


Jezusa | 


który iest, i ktory był, i 
który przyidzie, i od sie- 
dmi duchow, którzy są 
przed oblicznością stoli- 
cy iego.. 

5. l od Jezusa Chrystu- 
sa, który iestwierny świa- 
dek, pierworodny z umar- 
łych, i Xiążę nad królmi 
ziemi, który nas umiło- 
wał, i omył nas z grze- 
chow PORRA we krwi 
swoiey. 

6. I uczynił nas króle- 
stwem i kapłany Bogu i 
Oycu swemu,iemuż chwa- 
ła i mocnawieki wieków. 
Amen. 

7. Oto idzie z obłokami, 
i uyźrzy go wszelkie oko, 
i ci którzy go zbodli, i 
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narzekać będą nad nim 
wszystkie pokolenia zie- 
mie tak, Amen. 

8. Jam iest Alpha i O- 
mega, początek i koniec, 
mówi Pan Bog, któryi iest, 
i który był,i który przyi- 
dzie wszechmogacy. 

9.Ja Jan, brat wasz i 
towarzysz w ucisku i'kró- 


lestwie, i w cierpliwości. 


w. Chrystusie Jezusie, by- 
łem na wyspie, którą zo- 
wią Patmos, dla słowa 
Bożego, i dla świadectwa 
Jezusa. 

10. Byłem w duchu w 


"dzień Pański, i słyszałem | o 


głos za sobą wielki iako 
trąby, 
11.Mówiący:co widzisz, 


napisz w księgi; i pośliy, 


siedmiu kościołom, które 
są w Azyi, do Ephezu, i 
do Smirny,i do Pergamu, 
i do Thiatyry, i do Sar- 
du, i do Philadelphii, i do 
Laodycei. 

12. I obrociłem się, a- 
bym obaczył glos, który 
mówił ze mną. A obroci- 
wszy się uyżrzałem siedm 
świecznikow złotych: 

13. A wpośrzodkuonych 
siedmi świecznikow zło- 
tych podobnego Synowi 
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człowieczemu obleczone- 
go w długą szatę, i prze- 


pasanego u piersi pasem 
złotym. 


14. A głowa iego i wło- 


sy były białe iako wełna 
białe, i iako é śnieg, a oczy 
iego iako płomień ognia. 

15. A nogi iego podo- 
bne mosiądzowi, iakoby 
w piecu rozpalonemu. A 
głos iego iako głos wiela 
wod: 

16. A miał na swey pra- 
wey ręce siedm gwiazd, a 
z ust iego miecz z obu 
stron ostry wychodził; a 

oblicze iego , iako gdy 
- świeci w swey mo- 


"17. A gdym go uyżrzał, 
upadłem do nogiego, iako 
martwy. I włożył prawą 
rękę swoię na mię, mó- 
wiąc: nie bóy się. Jamci 
iest pierwszy i ostateczny. 

18. I żywy, i byłem u- 
marły, a oto iestem Żyia- 
cy na wieki wieków, i 


mam klucześmierci i pie- . 


kła. 

19. Napiszże tedy coś 
widział, i co iest, i co się 
dziać ma na potym. 

20. Taiemnicę siedmi 
gwiazd, któreś widział w 
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prawicy moiey, i siedm | swego, ieśli nie będziesz 


świecznikow - złotych. 
Siedm gwiazd, sącć Anio- 
łowie siedmi kościołow. 
A siedm świecznikow są 
siedm kościołow. 


ROZDZIAŁ II. 


"1. Aniołowi kościoła 
Ephezkiego napisz: Toc 
mówi ten, który trzyma 
siedm gwiazd na prawicy 
swey, który chodzi mię- 
dzy siedmią swiecznikow 
złotych. | 

2. Wiem sprawy twoie, 
i pracę, i cierpliwość 
twoię: a iż nie możesz 
cierpieć złych, i doświa- 


dczałeśs tych, którzy się 


zmienią bydź Apostoły, a 


. « niesą,i nałazłeś ie kłam- 


cami: 

3. I masz cierpliwość, i 
znaszaleś dla imienia me- 
go, a nie ustałes. . 

4. Ale mam nieco prze- 
ciw tobie: żeś miłość 
twoię onę pierwszą opu- 
ścił 


5. Pamiętayże tedy, zką- 
deś wypadł: i pokutuy, a 
uczynki pierwsze czyn. 
A ieśli nie uczynisz, przyi- 
dęć tobie, a poruszę świe- 
cznik twoy z mieysca 


pokstował ? 

6. Ale wzdy to masz, iż 
nienawidzisz uczynkow 
Nikolaitow , których i ia 
nienawidzę. 

7. Kto ma ucho , niech 

słucha co Duch mówi ko- 
Ściołom: zwycięzcy dam 
ieść z drzewa żywota, 
które iest w Raiu Boga 
moiego. 
_8.A Aniołowi kościoła 
Smyrneiskiego napisz: 
Toc mówi pierwszy- i o- 
statni, który był umarł, i 
Żyie. | 

9. Znam ucisk twoy, i 
ubostwo twoie, aleś iest 
bogaty: i bluźnią cię ci, 
którzy się powiadaią bydź 
Żydmi, a nie są; ale są 
bożnicą szatanską. 

10. Nic sięnie boy tego, 
co masz cierpieć. Oto ma 
wrzucić diabeł niektóre 
z was do ciemnicy, aby- 
ście byli kuszeni: i bę- 
dziecie mięć ucisk przez 
dziesięć dni. Bądz wierny 
aż do śmierci, a dam ei 
wieniec-żywota. 

11. Kto ma ucho, niech 
słucha co Duch mówi ko» 
ściółom: kto zwycięży, 
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nie będzie obrażon od 
wtorey śmierci. 

12.1 Aniołowi kościoła 
Pergamenskiego napisz: 
To mówi ten, który ma 
miecz z obudwu stron o- 
stry. 

13. Wiem gdzie miesz- 
kasz » gdzie iest stolica 
szatańska, a trzymasz 
imię moie, i nie zaprza- 
łes się wiary moiey. I w 
one dni, Antypas świadek 
moy wierny, który zabity 
jest u was, gdzie szatan 
mieszka. 

14. Ale mam przeciwko 
tobie trochę : iż tam masz 
trzymaiące naukę Balaa- 
mowę, którey uczył Bala- 
ka, aby wrzucał zgorsze- 
nie przed syny Izraelskie; 
żeby iedli, i wszeteczen- 
stwo płodzili: 

15. Także maszi ty trzy- 
maiące naukę Nikolaitow. 

16. Tymże sposobem po- 
kutuy : aieśli nie będziesz 
pokutował, przyidęć to- 

‘bie rychło, i będę wal- 
czył z niemi mieczem ust 
moich. 

17. Kto ma ucho, niech 
słucha co Duch mówi ko- 
ściołom: zwycięzcy dam 
mannę skrytą; i dam mu 


kamyk biały, i na kamy- 
ku imię nowe napisane 
którego nikt nie zna, ie- 
dno ten, ktory ie bierzę. 

18. A Aniołowi Tyatyr-. 
skiego Kościoła mapiżz: 
Toc mówi Syn Boży, któ- 
ry ma oczy iako płomień 
ogniowy, a nogi iego po- 
dobne mosiądzowi. 

19. Znam uczynki twoie, 
i wiarę i miłość twoię, i 
posługowanie, i cierpli- 
wość twoię, i uczynki 
twoie ostatnie obfitsze niż 
pierwsze. 

20. Ale mam przeciwko 
tobie trochę: iż niewie- 
ście Jezabelli , która się 
mieni bydzź prorokinią, 
dopuszczasz uczyć i zwo- 
dzić sługi moie,zeby wsze- 
teczenstwo płodzili i rze- 
czy bałwanom ofiarowane 
iedli. f 

21. I dałem iey czas, a- 
by pokutowała: a nie chce 
pokutować z wszeteczen- 
stwa swego. 

22. Qto porzucę ią na 
łoże: a którzy z nią cu- 
dzołożą, w ucisku wiel- 
kim będą; iesliby nie 
pokutowali z uczynkow 
swoich. 


23. A dzieci iey pobiię 
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na śmierć : i poznaią 
wszystkie kościoły, izżem 
ia iest , ktory. badam się 
nerek i serc; i dam ka- 
żdewu z was według u- 
czynkow'iego. 

24. A wam i drugim, 
którzyście w Tyatyrze 
mówię : którzykolwiek 
nie maią tey nauki, i któ- 
rzy nie poznali głęboko- 
ści szatańskich, iako mó- 
wią, niewłożę na was in- 
nego brzemienia. 

25. Wszakże to co ma- 
cie, trzymaycie aż przyi- 
dę. 

26. A ktoby zwyciężył, 
i zachował aż do konca 
uczynki moie: dam mu 
zwierzchność nadPogany. 

27. I będzie ie rządził 
laską żelazną, a iako sta- 
tek zdunski będą skru- 
_szeni: | 

28. Jakom ia też wziął 
od Oyca moiego: i dam 
mu gwiazdę zaranną. 

29. Kto ma ucho, niech 
słucha, -co Duch kościo- 
łom mówi. 


ROZDZIAŁ III. 
1. A Aniołowi kościo- 
ła Sardyńskiego napisz : 


Toć mówi ten, który ma 


U 
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siedm Duchow Bożych, i 


siedm gwiazd: znam u- 
czynki twoie; iż masz 
imię, że żyiesz, ales iest 
umarły. 

2. Bądź czuyny, a u- 
twierdzay inne co umrzeć 
miały. Albowiem nie nay- 
duię uczynkow twoich 
zupełnych przed Bogiem 
moim. | 

3. Pamiętay tedy, iakoś 
wziął i isłyszał: a choway, 


ji pokutuy. Jeśliż tedy 


czuć nie będziesz, przyi- 
dęc do ciebie iako zło- 
dziey, a nie poznasz, któ-. 
rey godziny przyidę do 
ciebie. 

4. Ale masz mało imion 
w NSardźiech , którzy nie 
pokalali szat śwoich: i 
chodzić bedą ze mną w 
białych szatach, iż godni 
są. 

5. Kto zwycięży , tak 
będzie obleczon w szaty 
białe, a nie wymażę imie- 
nia iego z ksiąg żywota, 
i wyznam imię iego przed 
Oycem moim, i przed A- 


- | nioły iego. 


6. Kto ma ucho, niech 
słucha, co Duch kościo» 
łom mówi. 


7. A Aniolłowi kościoła 
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Fhiladelphskiego napisz : 
To mówi Święty i praw- 
dziwy, on który ma klueą 
Dawidew : który otwiera, 
a żaden nie zawiera: za- 
wiera, a żaden nie otwie- 
ra. 

8. Wiem uczynki twoie. 
Otom dał przed tobą drawi 
otworzone, których ża- 
den nie może zamknąc: 
iż masz małą moc, i za- 
chowałeś słowo moie, i nie 
zaprzałeś się imienia mo- 
iego. 

9. Oto dam z bożnicy 
szatanskiey niektóre, co 
się powiadają bydź żyda- 
mi, a nie są, ale kłamaią. 
Oto uczynię im, iżby 
przyszli, i pokłonili się 
przed nogami twemi: i 
poznaią, iżem ia ciebie 
umiłował. 

10. Iżeś zachował słowo 
cierpliwości moicy, ia też 
ciebie zachowam od go- 
dziny pokuszenia, ktora 
przyiść ma na wszystek 
świat kusić mieszkaiące 
na ziemi. 

11. Otoidę rychło: trzy- 
may co masz, aby żaden 
mie wziął korony twoicy. 

12. Kto zwycięży, uczy- 
nię go słupem w kościele 
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Boga mego: a więcey x 
niego nie wynidzie: i na- 
piszę na nim imię Boga 
mego, i imię miasta Boga 
mego nowego Jeruzalem, 
które zstępuie z nieba od 
Boga mego, i imię moie 
nowe. 

13. Kto ma ucho, niechay 
słucha, eo Duch mówi ko- 
sciołem. 

14. Aniołowi kościoła 
Laodyckiego napisz: To 
mówi-Amen, świadek on 
wierny i prawdziwy,któ- 
ry iest początkiem stwo- 


rzenia Bożego. 


15. Znam sprawy twoie, 
iżeś nie iest ani zimny, a- 
ni gorący. :Bodaybyś był 
zimny, albo gorący. 

16. Ale iżeś ostygły, a 
ani zimny, ani gorący, 
pocznę cię wyrzucać z 
ust moich. 


' 17. Iż mówisz, żem iest 


bogaty, i zbogaciałem, a 
niczego nie potrzebuię. A 
nie wiesz, iżeś ty nędzny, 
i mizerny, i ubogi, i śle- 
py, i nagi. 

18. Radzęć, 'abyś sobie 
kupił u mnie złota w o- 
gniu doświadczonege, że- 
byś się zbegacił: i szaty 
białe, żebyś oblokł, aby 
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się nie okazowała sromo- 
ta nagości twoiey: a na- 
maż maścią lekarską oczy 
twoic, abyś widział. 

19. Ja którekolwiek mi- 
łuię , strofuię i karzę. 
Bądzże tedy żarliwym, a 
pokutny. 

20. Oto stoię u drzwi i 
kołacę. Jeśliby kto usły- 


mi drzwi: wnidę do niie- 
go, i będę z nim wiecze- 
rzał, a on ze mną. 

21. Kto zwycięży, dam 
mu siedzieć z sobą na sto- 
licy moiey: iakom ia też 
zwyciężył, i usiadłem z 
Oycem moim na stólicy 
jego. s 
slucha, co Duch kościg> 
łom mówi. : 


"~ ROZDZIAŁ TV. 
EC Potymem widział, a 
oto drzwi otworzone W' 
niebie; . a głos pierwszy, 
którym słyszał, . iakoby: 
trąby gadaiącęy ze mną, 
mówił: Wstąp sam, a po- 
kążęć to, co się ma dziać 
rychło potym. | 

2. A natychfniast byłem 
w ducha: a oto stolica 


szał głos moy, i z 


- 
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postawiona była na nie- 
bie, a na stolicy siedzący. 

3. A ten siedzący był 
poyźrzeniem podobny ka- 
mieniowi Jaspisowi i Sar- 
dynowi: a tęcza była o- 
koło stolicy poyźrzeniem 
podobna Smaragdowi. 

4. A około oney stolicy 
stolic dwadzieścia i czta- 
ry: a na stolicach dwa- 
dzieścia i czterech star- 
szych siedzących oble- 
czonych w szaty białe; a 
na głowiech ich korony 
zlote. i 

5. A z stolicy wychodzi- 
ły błyskawice, i głosy, i 
gromy : a siejqmdamp go- 
raiących przed stolicą, 
którzy ,są.siedm Duchow 
Boty choy.. i > 

6. A przę stolicą iakp 
morze.„szklanne podobne . 
kryształowi; a w pośrzę= 
dku stolicy j około stolicy 
czyoro nią „9 
sżu z.przodku j,z.tylji 
217, A zwierzę piępySze 
podobne byłó Iwowi, a 
wtore zwierzę podobe 
cielcowi; .a' trzecie zżwie- 
rzę miało oblicze . iako 
człowiek, a czwartezwie» 
rzę podobne orłowi latziąc 
cemi |. = TEES 
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8. A to czworo zwierząt, 
każde z nich zosobna mi- 
ały po sześć skrzydeł o- 
koło: a wewnątrz pełne 
są oczu. A odpoczynku 
nie miały we dnie i w no- 
cy, mówiąc: Swięty, 
Swiety, Swięty Pan Bog 
wszechmogący; który 
był, i który iest, i który 
‘ma przyjść. 

9. A gdy one zwierzęta 
dawały chwałę, i cześć i 
dziękowanie siedzącemu 
na stolicy, i żyiącemu na 
wieki wieków. 

"10. Upadli czterey i dwa- 

dzieścia 'starszych przed 
onym „ który siedzi na 
stolicy, i Kłaniał się ży- 
iącemu na wieki wieków, 
i porzucali koroty swe 
przed stolicą Mówiąc: 

11. Godzienes fest Pa-. 
nie Boże nażz, wziąść 
chwałę, °? cześć, i moc: 
gdyłeś tystworzył wszy- 
stkiettzeczy, i dla woń 
twdicy były i stworzone 
są. a z 

ROZDZIAŁ V. 

1. widziałem w pra- 
wicy siedzącego na stoli- 
cy, księgi napisane we- 
wnątrz i zewnątrz zapie- 


* | wszystkę ziemię, ` 


Obidwienie 
czętowane siedmią pie- 
częci 


2. I widziałem Anioła 
mocnego, głosem wielkim 
obwoływaiącego :  ktoi 
iest godzien otworzyć 
księgi , i rozwiązać pie- 
częciich? 

3. A żaden nie mogł ani 
w niebie, ani na ziemi, 
ani pod ziemią otworzyć 
ksiąg, ani na nie patrzyć. 

4. A iam wielce płakał: 
iż żaden nie był nalezion 
godny otworzyć księgi, 
ani na nie patrzyć. 

5. Lecz ieden z starszych 
rzekł mi: nie płacz, oto 
zwyciężył lew on z poko- 
lenia Judowego, korzeń 
Dawidow: aby otworzył 
księgi, i rozwiązał siedm 


|ich pieczęci. © | 


6. I widziałeni;> a onow 
pośrzod stolicy i czworga 
zwierząt, i w pośrzodku 
onych starszych baranck 
stał iako zabity; maiąc 


siedm rogów i oczy siedm: 


które są siedm Duchow 
Bożych  posłanych na 


T. I przyszedł, i wziął 
księgi z prawicy siedzą- 
cego na stolicy. 

8. A gdy otworzył księ- 
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gi ono czworo zwierząt i 
oni czterey i dwadzieścia 
starsi upadli przed Ra- 
rankiem, maiący każdy z 
nich arfy , i czasze złote 
pełne wonności, które są 
modlitwy Świętych. 

9. I śpiewali nową pieśn, 
mówiąc: Godzieneś iest 
Panie wziąść księgi, i 
otworzyć pieczęci ich, 


‘izes był zabit, i odkupi- 


łeś nas Bogu przez krew 
twoię, ze „wszelakiego po- 
kolenia, i ięzyka, i ludu, 
i narodu; 

10. I uczyniłes nas Bo- 
gu naszemu królestwem 
i kapłanami, i będziemy 
krolować na ziemi. 

11, I widziałem, i sły- 
szałem głos wielu Anio- 
łow gkoło stolicy, i onych 
zwierząt, i onych 'star- 
szych, a była liczba ich 
tysiące tysiącow : 

12. Mowiąeych głosem 
wielkim : Godzien iest 
Baranek, który iest zabi- 
ty, wziąść moc, i bostwo, 
i mądrość, i siłę, i cześć, 
i chwałę, i błogosławien- 
stwo. 

13. A wszelkie stworze- 
nie , które iest na niebie 
Í na ziemi, i pod ziemią; 


rą pieczęć , 


i co w morzu iest, i co w 
nim: wszystkie słysza- 
łem mowiąee : Siedzące- 
mu na stolicy, i Baran- 
kowi błogosławieństwo, i i 
cześć, i chwała, i moc na 
wieki wieków. | 

14. A czworo zwierząt 
mowiło: Amen. A oni 
czterey i dwadzieścia sta- 
rsi upadli na oblicze swoie, 
i kłaniali się żyiącemu na 
wieki wieków. 


ROZDZIAŁ VI. 

1. Iwidziałem , iż o- 
tworzył Baranek iednę z 
siedmi pieczęci : i słysza- 
łem iedno ze czterech 
zwierząt mówiące, iako- 
by głos gromu: chodz, a 
patrzay. 

2. I widziałem: a oto 
koń biały, a ten co na 
nim siedział, miał łuk: ‘i 
dano mu koronę, i wy- 
szedł zwyciężaiąc , my 
zwyciężył. j 

3. A gdy otwórzył wto- 
słyszałem 
wtore zwierzę mówiąc: 
chodź, a patrzay. 

4.1 wyszedł drugi koń 
rydzy: a temu co na nim 
siedział, dano mu, aby 
odiął pokoy z ziemi, a 


559 


560 
iżby iedni drugie zabiia- 
li, i dano mu miecz wielki. 

5. A „gdy otworzył trze- 
cią pieczęć 5 słyszałem 
trzecie zwierzę mówiące: 
chodz, a patrzay. A oto 
koń wrony: a ten co na 
nim siedział , miał szalę 
w ręce awoiey, 

6. I słyszałem , iakoby 
głos w pośrzodku czwor- 
ga zwierząt mówiących : 
miarka pszenicy za grosz, 
a trzy miarki ięczmienia 
za grosz, a nie szkodź o- 
liwy i wina. 

7. Agdy otworzył czwa- 
rtą pieczęć, słyszałem 
głos czwartego zwierzę- 
cia mówiącego: chodź, a 
patrza y. 

8. A oto koń blady: a 
tego, który siedział na 
nim, imię było śmierc, a 
piekło szło za nim, i da- 


Obiawienie 


wielkim, mówiąc: doką- 
dże Panie (Święty i pra- 
wdziwy) nie sądzisz i nie 
mścisz się krwie naszey 
nad temi. co mieszkaią 
na ziemi? 

11.1 dane każdemu x 
nich po szacie białey i po- 
wiedziano im,aby ieszcze 
odpoczęły na mały czas, 
ażby się też wypełnili to- 
warzysze ich, i bracia ich, 
którzy maią bydź pobici 
iako i oni. 

12. I widziałem, gdy 0- 
tworzył szostą pieszęć ; 
aliści się stało wielkie 
trzęsienie ziemi, i słońce 
się stało czarne iakowor 

włosiany, i ksi życ wszy- 
stek stał się iako. krów: 

13.A „gwiazdy z nieba 
upadły mą ziemię, iako 
drzewo, Aa niedoy- 


na mu iest moc nad czte- a igi,gd y od wiatru 
remi częściami ziemi; za- | FS Ziego bywa zatrzę- 


biiać mieczem, głodem, i 
śmiercią, i przez zwie- 
ręęta. ziemskie. 

9. A gdy otworzył piątą 


pieczęć: widziałem pod, 


ołtarzem. dusze pobitych 

dla słowa Bozego; 4 dla 

świadoctwa które miały. 
10. i wołały głosem 


i Sione. 


14. A niebo odstąpiło ` 
iąko księgi zwinione: a 
wszelka gora, i wyspy z 
swoich mieysc poruszóne 
są, 

16. A Krolowie ziemi, i 
Książęta, i Rot mistrze, 
i bógaci, i każdy niewoł- 
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nik, i wolny pokryli się 
w iamy i w skały gor, 
16. Irzckli gorom iska- 
łom; wpadniycie na nas, 
i zakryicie nas od oblicza 
siedzącęgo na stolicy, i 
od gniewu Barankowego: 
17.1ż przyszedł dzien 
on wielki gniewu ich. A 
ktoż się. ostac będzie mogł? 


ROZDZIAŁ VII. 
1. Potymem widział 
 czteręoh Aniołow stoią- 
tych na czterech węglach 
ziemi, trzymaiących czte- 
ry wiatry ziemi, aby nie 
 „wiały na ziemię, ani na 
morze, ani na żądue drze- 


wo. t 

2. I widziałem drugiego 
Anioła wstępuiącego od 
wschodu. głąnca maiącęgo 
pieczęć Boga .żywego:,i 
zawołał głosem wielkim 
ku czterem Aniołom, któ- 
rym dano iest szkodzić 
giemi i morzu, 

3. Mowiąc: nie szko- 
dzcie ziemi i morzu, ani 
drzewem, aż, popicczętu- 
iemy sługi Bogą naszego 
na częłach ich. 

4.1 słyszałem liczbę pie- 
czętowanych, sto i czter- 
dzieścii cztery.tysiące pie- 
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czętowanych ze wszech 
pokolenia synow Izrael- 
skich. 

5. Z pokolenia Judowe- 
go dwanaście tysięcy pie- 
czętowanych. Z pokole- 
nia Rubenowego dwana- 
scie tysięcy pieczętowa- 
nych. Z polenia Gadowe- 
go,dwanaście tysięcy pie- 
czętowanych. 

.6..Z pokolenia Assero- 
wego, dwanaście tysięcy 
pieczętowanych. Z poko- 
lenia Nephtalimvwego, 
dwanascie tysięcy pieczę- 
towanych. Z pokolenia 
Manassessowego, dwana- 


ście tysięcy pieczętowa- 


nysh. 
7. Z pokolenia Symeo- 


„nowego dwanaście tysię- 
.ey, pieczętpwanych. Z po- 


kolenia Lewiego, dwana- 


cie. tysięcy pieczętowa- 
mych. Z pokolenia Iza- 


charowego, dwanaście ty- 


sięcy pieczętowanych. 


8..Ź pokolenia Zabulo- 


nowego, dwąpąaście tysię- 


cy.pieczętowanych. Z po- 


,kolenią Jozefowego, dwa- 


pąście tysięcy pieczęto» 

wanych. Z pokolenia Bep- 

jaminowego , dwanaście 

tysięcy ksczgłoyapych. 
n 


s 
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9. Potymem widział rze- 
szą wielką, którey nie 
- mogł nikt przeliczyć, x 
każdego narodu i pokole- 
nia, iludzi, i ięzykow: 
stoiącą przed stolicą, i 
przed oblicznością Baran- 
ka, przyobleczeni w sza- 
ty białe, a palmy w ręku 
ich, 

10. I wołali głosem wiel- 
kim mowiąc: Zbawienie 
Bogu naszemu siedzące- 
mu na stolicy, i buranko- 
wi. 

11. A wszyscy Anioło- 
*wie stali około stolice i 
" starszych i czworga zwie- 

rząt: i padli przed stolicą 

na oblicza swe, i pokłon 

uczynili Bogu, 
12.Mowiąc ; Amen. Bło- 

gosławienie, i chwała, i 

mądrość, i dziękowanie, 

i cześć i moc, i siła Bogu 

naszemu na wieki wie- 

ków. Amen. 

13. I odpowiedział ie- 
| =. z starszych, i rzekł 

: Ci którzy są oble- 

` €zeni w szaty białe, któ- 
rzyż są? i z kąd przyszli? 
"14. Irzekłeni mu: Pa- 
nie moy, ty wiesz. I po- 
wiedział mi: Cić są któ- 
rzy przyszli zucisku wiel- 
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kiego, i obmyli szaty 
swoie, i wybielili je we 
krwi barankowey. 

15. Dlategoć są przed 
stolicą Bożą, i służą mu 
we dnie i w nocy w ko- 
ściele iego: a siedzący 
na stolicy mieszkac bę- 
dzie nad niemi. 

16. Nie będą więcey ła» 
knąć ani pragnąc, ani na 
nie słonce przypadnie, a- 
ni żadne gorąco. 

17. Albowiem baranek 
który iest w pośrzodka 
stolice, będzie ie rządził, 
i poprowadzi ie do żrzo- 
deł wod żywota: i otrzb 
Bog wszelką łzę z ocza 
ich. 


ROZDZIAŁ VIIL 


LA gdy odworzył sio- 
dmą pieczęć , stało się 
milczenie na niebie, iako- 
PY puł godziny. 

2. I widziałem onych 
siedm Aniołow którzy 
stoią przed Bogiem; ada- 
no im siedni trąb. 

3. A drugi Anioł 'przyu 
szedł, i stanął przed oł- 
tarzem, maiąc kadzielnicę 
złotą: i dano mu wiele 
kadzenia , aby oddał s 
modlitew wszech świętych 
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na ołtarz złoty, który iest 
przed stolicą. Bożą. 

4. I wstąpił dym kadze- 
nia z modlitew świętych 
z ręki Anielskiey przed 
Boga. 

5. Iwziął Anioł kadziel- 
nicę, i napełnił ią ogniem 
z ołtarza, i wrzucił na 
ziemię: i stały się gro- 
my, i głosy, i łyskawice, 
i trzęsienie ziemi wielkie. 

6. A siedm Aniołow ma- 
iących siedm trąb, nago- 
towali się, aby trąbili. 

7. I zatrąbił Anioł pier- 
wszy, i stał się grad i o- 
gien, zmieszany ze krwią, 
i zrzucony iest na ziemię: 
i trzecia część ziemie zgo- 
rzała,i trzecia część drzew 
zgorzała, i wszelka trawa 
zielona zgorzała, 

8. A zatrąbił wtory A- 
nioł: a iakoby wielka go- 
ra ogniem pałaiąca, wrzu- 
cona iest w morze, i stała 
się krwią trzecia część 
morza: 

9. I pozdychała trzecia 

część stworzenia żyiące- 
go w morzu,i trzecia część 
okrętow zginęła. 

10. Izatrąbił Anioł trze- 
ci, i spadła z nieba gwia- 
zda wielka, goraiącaiąko 
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pochodnia, i upadła na 
trzecią część rzek, i na 
zrzodła wod: 

11. A imię gwiazdy, na- 
zywaią piołun: i obrociła 
się trzecia część wod w 
piołun: a wiele ludzi po- 
marło od wod, iż zgor- 
zkniały. 

12. I zatrąbił Anioł 
czwarty, i zarażona iest 
trzecia część słonca , i 
trzecia część księżyca, i 
trzecia część gwiazd, tak 
iż się ich trzecia część 
zaćmiła, i trzecia część 
dnia nie świciła , i nocy 
także. 

13. I widziałem, 'i sły» 
szałem głos iednego orła 
lecącego w póśrzod nieba, 
mowiącego głosem wiel- 
kim: Biada, biada, biada 
mieszkaiącym na ziemi: ' 
od innych głosow trzech 
Aniołow którzy zatrąbić 


| maią.- 


ROZDZIAŁ IX. 

1. [ zatrąbił piąty A- 
nioł, i widziałem gwia- 
zdę ano spadla z nieba na 
ziemię, a dane iey klucz 
studnie przepaści. 

2. I otworzyła studnią 
przepaści: i wystąpił dym 

Nn2 


t 
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z studnie, iako dym pieca 
wielkiego: i zacmiło się 
słonce i powietrze od dy- 
mu studni. 

3. I wyszły z dymu stu- 
dni szarancze na ziemię, 
i dano im moc, iako ma- 
ią moc niedźwiadkowie 
ziemscy: 

4. A roskazano im żeby 
nie psowały trawy ziemie, 
, ani wszelkiey zieloności, 
ani wszelkiego drzewą : 
oprocz samych ludzi któ- 
rzy nie maią pieczęci Bo- 
Żey na czołach swoich. 

5.A dano im aby ich 

nie  xabiiali ; 'ale aby ie 
męczyli pięc miesięcy: a 
męczenie ich, iako męcze- 
nie niedźwiadkowe, gdy 
ezlowieką ukąsi. 
'6. A w one dni szukać 
będą ludzie śmierci, a nie 
naydą i iey: i „będą żądać 
umrzeć, a uciecze śmierć 
od nich. 


7. A podobieństwa sza- 
Tanczy, były podobne 
koniom zgotowanym na 
woynę: a na głowąch ich 
iakoby korony podobne 
złotu: a twarzy ich iako 
twarzy człowiecze. 

8. I miały włosy iako 
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włosy niewieście ; a zęby 
ich, były iako zęby lwie. 

9. A miały pancerze ia- 
ko pancerze żelazne: a 
głos skrzydeł ich iako 
głos wozow wiełu koni 
bieżących na woynę. 

10. | miały ogeny po- 
dobne niedzwiadkem , a 
w ich ogonach żądła były: 
a ich moc iest szkodzić 
ludziom przez pięć mie- 
sięcy. 

11. A miały nad ssb 
krola anioła przepaści, 
którema imię po Zydow- 
sku Abaddon, a po Gre- 
cku Apolion, a po Łaci- 
nie Exterminans, to łest 
zatracaiący. 

12. Biada iedna przeszła, 
a oto idą ieszcze dwie 
biedy potym. 

13. I zatrąbił Anioł szo- 
sty: i słyszałem głos ie- - 
den ze czterech rogow 
ołtarza złotego , ktory 
iest przed oczyma Boże- 
mi, 

14. Mowiący szostemu 
Aniołowi który iał tra- 
bę : Rozwiąż onych este. 
rech aniołow, uwiąsanych 
uwielkiey rzeki Euphra. 


ty. 
15. I rozwiązani są oni 
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czterey Aniołowie, któ- 
rzy byli zgotowani na go- 
dzinę, na dzień,i na mie- 
siąc, i na rok: aby pobili 


trzecią część ludzi. 


16. A liczba konnego 
woyska była po dwakroo 
sto tysięcy: milionow. A 
słyszałem liczbę ieh. 

17. I takżem widział ko- 
nie w widzeniu: 
dzący na nich, mieli pan- 
cerze ogniste, i Hyacyn- 
towe, i siarczane; a gło- 
wy onych koni były iako 
głowy lwie: a z gęby ich 
wychodzi ogień, i dym, i 
siarka. f 

18. A od tych trzech 
plag pobita iest trzecia 
część ludzi, od ognia i od 


` dymu i od siarki, które 


wychodziły z gąb ich. 

19. Albowiem władza 
koni iest w gębach ich, i 
w ogonach ich. Bo ogony 
ich, wężom są podobne, 
maiąc głowy: a temiż 
szkodzą. 

20.A inni ludzie którzy 
nie są pobici temi plaga- 
mi, ani pokutowali za u- 
czynki rąk swych, aby 
się nie kłaniali czartom i 
bałwanom złotym, i sre- 


a cie- |: 
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kamiennym, i drzewia- 
nym, którzy ani widzieć 
mogą, ani słyszee, ani - 
chodzic, 

21. I nie nokutowali za 
mężoboystwa swoie, ani 
za czary swoie, ani za 
wszęteczeństwo swoie, a- 
ni za złodzieystwa swoie. 


ROZDZIAŁ X. 
t. E widziałem drugie- 
go anioła mocnego zstę- 
puiącego z nieba, w obłok 
obleczonego, a na głowie 
iego tęcza, a oblicze iego 
było iako słonce, a nogi 
iego iako słupy ogniowe. 

2. A miał w ręce swey 
książeczki otworzone: i 
postawił nogę swoię pra- 
wą na morzu, a lewą na 
ziemi, | 

3. I zawołał głosem wiele 
kim, iako gdy lew ryczy. 
A gdy zawołał, wymowi- 
ły siedm gromow głosy 
swoie. 

4. A gdy siedm gromow 
wymowiły głosy swoie, 
iam był pisac miał: alem 
usłyszał głos z nieba mo- 
wiący mi: Zapieczętny co 
mowiły siedm gfomow: a 
nie pisz tego. 


' broym, i miedzianym, i| 5. A Aniol któregom wł- 


4 . 
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dział stoiącego na morzu, 
i na ziemi, podniosł rękę 
swovię do nieba. 

6. I przysiągł przez ży- 
iącego na wieki wieków, 
ktory stworzył niebo i co 
w nim iest: i ziemię, i 
to co na niey iest: i mo- 
rze, i toco w nim iest: 
Ze czasu iuż nie będzie: 

7. Ale we dni głosu A- 
nioła siodmego , kiedy 
pocznie trąbic , dokona 
się taiemnica Boża, iako 
oznaymił przez sługi swe 
Proroki. 

_ 8. 1 słyszałem głos z 
mieba zasię mowiący ze 
mną: i rzekący: ldź, a 
weżmiy książeczki otwo- 
rzonez ręki Anioła stoią- 
cego na morzu i na ziemi. 

9. I poszedłem do Anio- 
ła, mowiąc mu.aby midał 
książeczki. I rzekł mi: 
Weźmiy książeczki a 
ziedz ie: i gorzkim uczy- 
nią żołądek twoy, ale w 
uściech twoich słodkie 


k będą iako miod. 


10. I wziąłem książki z 
ręki Anioła, i ziadłem ie: 
i były w uściech moich 
słodkie iako miod: ale 
gdym ie ziadł, brzuch 
moy zgorzkniał, 
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11. I rzekł mi: Musisz 
zasię prorokować poga- 
nom, i'narodom, i ięzy- 
kom, i wielom krolom. 


ROZDZIAŁ XL 


P. I dano mi trzcinę po- 
dobną lasce: i rzeczono 
mi: Wstan, a zmierz ko- 
ścioł Boży, i ołtarz, i mo- 
dlące się w nim. 

2. A sien, która iest przed 
kościołem, wyrzuć precz, 
a nie mierziey: albowiem 
dana iest Poganom, a mia- 
sto święte deptać będą 
czterdzieści įdwa miesią- 
ce: 

3. I dam dwiema świad- 
kom moim, i prorokować 
będą tysiąc dwieście i 
sześćdziesiąt dni, oble- 
czeni w wory. | 

4. Cić są one dwie oli- 
wie i dwa świeczniki sto- 
iące przed oblicznością 
Pana ziemi. 

5.A ieśliby im kto chciał 
szkodzić: ogień wyni- 
dzie z ust ich, i poźrze 
nieprzyiacioły ich; a ie- 
śliby im kto chciał szko» 
dzić, ten tak ma byc za- 
bity. 

6. Ci maią moc zamykać 
niebo, aby deszcz nie szedł 
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we dni proroctwa ich: i 
maią moc nad wodami o- 
brocic ie w krew, i zara- 
zić ziemię wszelką plagą, 
ileby kroc chcieli. 

7. A gdy dokonczą świa- 
dectwa swoiego: bestya 
która wychodzi z przepa- 
šci, stoczy z niemi bitwę, 
i zwycięży ie, i pobiie ie. 

8. A ciała ich leżyc bę- 
dą na ulicach miasta wiel- 
kiego, które duchownie 
nazywaią Sodomą i Egi- 
ptem, gdzie też Pan ich 
był ukrzyżowan. 

9. l uyzrzą niektórzy z 
pokolenia, i z ludzi, iz 
ięzykow , i z Poganow 
ciała ich przez pulczwarta 
dnia: a ciał ich nie do- 
puszczą kłaść w groby. 

10.A mieszkaiący na zie- 
mi radować się nad niemi 
będą, i będą dobrey mysli: 
i upominki poślą iedni 
drugim , iż ci dway Pro- 
rocy trapili mieszkaiące 
na ziemi. ` 

11. A po pułczwarta dnia, 
duch żywota od Boga 
wszedł w nie. I stanęli na 


. nogach swoich, a boiaźn 


wielka przypadła na tych, 
-co na nie patrzali. 
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ki z nieba, mowiący im: 
Wstąpcie sam. l wstąpili 
na niebo w obłoku: i pa- 
trzyli na nie nieprzyia- 
ciele ich. 

13. A w oney godzinie 
stało się wielkie trzęsie- 
nie ziemie : i upagła dzie» 
siąta część miasta: ipo- 
bite są w onym trzęsienia 
ziemi siedm tysięcy imion 
ludzi: a drudzy się polę- 
kli, i dali chwałę Bogu 
niehieskiemu. 

14. Biada wtora przeszła: 
a oto biada trzecia przyi- 
dzie rychło. 

15. L zatrąbił Anioł sio- 
dmy: i stały się głosy 
wielkie na niebie mowią- 
ce: Krolestwo tego świata 
stało się krolestwem Pa- 
na naszego i Chrystusa 
iego, i będzie krolował na 
wieki wicków. Amen. 
„16. A oni czterey i dwa- 
dzieścia starsi którzy 
przed oblicznością Bożą 
siedzą na stolicach swoich, 
upadli, na oblicza swe, i 
pokłonili się Bogu, 

17. Mowiąc: Dziękuie- 
my tobie Panie Boże 
wszechmogący, któryś 
iest, i któryś był, i który 


12. I usłyszeli głos wiel- | masz przyiść: iżeś wziął 
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moc twą wielką, i otrzy- 
małeś krolestwo. 

18. I rozgniewali się Po- 
ganie, i przyszedł gniew 
'twoy, i czas umarłych, 
aby byli sądzeni, i abyś 
oddał zapłatę sługom 
twoim Prorokom i świę- 
tym, i boiącym się imie- 
nia twego małym i wiel- 
kim, i abyś wytracił te co 
popsowali ziemię, 

19. I otworzony był ko- 
ścioł Boży na niebie: i 
okazała się skrzynia te- 
stamentu iego w kościele 
iego, i stały się łyskawi- 
ce, i głosy, i trzęsienia 
ziemi, i grad wielki. 


- ROZDZIAŁ XII. 

1. ukazał się znak 
wielki na niebie ; Niewia- 
sta obfeczona w słońce, a 
księżyc pod iey, nogami, 
a na głowie iey korena 
z gwiazd dwunastu. 

2. A będąc brzeniienną 
wołała boleiąe, i męczyła 
się rodząc. 

3. I ukazał się drugi 
znak na niebie: a oto 
smok wielki rydzy, ma- 
iący siedm głow, i rogow 
dziesięć: a na głowach 
jego siedm koron: . 
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4. A ogon iego ciągnął 


trzecią część gwiazd nic- 
bieskich , i zrzucił ie na 
ziemię: A smok on stanął 
przed niewiastą 
miała porodzić: aby ziadł 
dziecię iey gdyby poro- 
dziła. 


która 


5. I porodziła syna mę- 
żczyznę, który miał rzą- 
dzic wszystkie pogany la- 
ską żelazną: i porwane 
iest dziecię iey do Boga 
i do stolicy iego: 

' 6-A niewiasta uciekła 
na pustynią gdzie miała 
mieysce zgotowane od 
Boga, aby ią tam żywio- 


no tysiąc dwieście sześć- 


dziesiąt dni. 


` T.I stała się wielka bi- 


twa fa niebie. Michałi 
Aniołowie iego walczyli 


„przeciw smokowi, smok 


też walczył i Aniołowie 


dego. 
, 8. Lecz nie przemogli, 


'ani mieysce ich daley zna- 
lezione iest'na niebie. 

9. I zrzucon iest on smok 
wielki wąż starodawny, 
którego zowią diabłem i 
szatanem, który zwodzi 
wszystek świat: i zrzucon 
iest na ziemię, i aniołowie 
ieqo z nim są zrzuceni. 
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10. I słyszałem głos 

wielki na niebie mówią- 
cy: Terazcisię stało zba- 
wienie i moc, i królestwo 
Boga naszego, i zwierz- 
chność Chrystusa iego: 
iż zrzucon iest oskarży- 
ciel braci naszey, który 
ie oskarżał przed obłi- 
"cznością Boga naszego we 
dnie i w nocy. 
„11. A oni zwyciężyli go 
dla krwie barankowey, i 
dla słowa świadectwa swe- 
` go, a nie umiłowali dusz 
swoich aż do śmierci. 

12. A przetoż weselcie 
się niebiosa, i wy, ktorzy 
mieszkacie na nich. Bia- 
da ziemi i morzu: iż stą- 
pił diabeł do was maiąc 
wielki gniew, wiedząc iż 
mały czas ma. 

13.A gdy widział smok, 
iż był zrzucon na ziemię, 
prześladował niewiastę, 


która była porodziła mę- 


żczyznę. 

14. 1 dano niewieście 
dwie skrzydle orła wiel- 
kiego, aby leciała na pu- 
stynią na mieysce swołe; 
gdzie ią żywią przez czas 
iczasy, i przez połowicę 


czasu od obliczności wę- | ką. 


żowey. 
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15. I wypuścił wąż z 
gęby swoiey za niewiastą, 
wodę iako rzekę: aby u- 
czynił żeby ią rzeka por- 
wała. 

16. I ratowała ziemia 
niewiastę, i otworzyła 
ziemia usta swe, i wypiła 
rzekę, którą był wypuścił 
smok z gęby swoiey. 

17. | rozgniewał się 
smok na niewiastę, iszedł 
aby walczył z drugiewi x 
plemienia iey, którzy: za- 
chowywaią przykazania 
Boże, i maią świśdectwo ' 
Jezusa Chrystusa. 

18. I stanął na pes: | 
morskim. 


ROZDZIAŁ x Hi. 

1. | widziałem bestyą 
wychodzącą z morze, ma- 
iącą siedm głow, iregow 
dziesięć, a na rogach iey 
dziesięć koron, a na gło- 
wachiey imiona bluźnier- 
stwa. | 

2. A bestya ta, którąm 
widział, podobna była ry- 
siowi, a nogi iey iako no- 
gi niedźwiedzie, a gęba 
iey lwowa. I dał iey smok 
moc swoię i władzą wiel- 


ą 
3: A widziałem iednę z 
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głow iey iakoby naśmierć | 10. Ktow poymanie wie- 


sabitą: a rana šmierci iey 
uleczona iest. I dziwo- 
wała się wszystka ziemia 
idąc za bestyą. 

4. I kłaniali się solo 
wi, który dał władzą be- 
styi : i kłaniali się bestyi, 
mówiąc: Któż podobny 
bestyił a ktoz nią wal- 
czyć może? 

6. I dano iey usta mó- 
wiące wielkie rzeczy i 
bluźnierstwa: i dano iey 
moe czynić czterdzieści i 
dwa miesiące. 

6. otworzyła usta swoie 
na blużnierstwa przeciw- 
ko Bogu, a blużniła imię 
iego, i przybytek iego, i 
te, którzy mieszkaią na 
niehie. 

7. I dano iey walkę czy- 
nic z świętemi, i zwycię- 


ać ie. I dano iey władzą: 


nad wszelkim pokoleniem, 
„I ludem, i ięzykiem,i na- 
rodem. - 

8.I kłaniali się iey wszy- 
scy mieszkaiący na ziemi, 
których imiona nie są na- 
pisane w księgach żywota 
Baranka, zabitego od za- 
łożenia świata. 

9. Jeśli kto ma neo 
niech słucha. 


dzie, w poymanie poye 
dzie. Kto mieczem za» 
biia, ma być mieczem xa> 
bity. Tuciest cierpliwość 
i wiara świętych. 

11. I widziałem drugą 
bestyą występuiącą z zie» 
mie: a miała dwa rogi, 
podobne Barankowym : i 
mówiła iako smok. 

12. lużywała wszystkiey 
władzy pierwszey bestyi 

-przed nią: i uczyniła, że» 

by ziemia i mieszkaiący 
na niey kłaniali się be» 
styi oney pierwszey, któ» 
rey śmiertelna rana była 
ułeczona. 

13, I uczyniła cuda wiele 
kig że teži ogien uczyni» 
ła, aby zstąpił przed lu». 
dzi na ziemię. 

14. I zwodżzi mieszkaiąa 
ce na ziemi, dla znaków, 
które iey dano czynić 
przed bestyą: mówiąc o- 
bywatelom ziemi, aby czy- 
nili obraz bestyi, która 
ma ranę mieczową, i.o- 
żyła. 

15. I dano iey aby dæ 
wała ducha obrazowi be 
styi: a keby mówił obras 
bestyi: i czynił to aby po- 
bici byli ktorzybykolwiek 
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nie kłaniali się obrazowi | wą piesn przed stolicą i 


bestyi. 

16. I uczyni to Żeby 
wszyscy mali i wielcy, 
bogaci i ubodzy, i wolni 
niewolnicy mieli cechę na 


, prawey ręce swoiey, albo 


na czelech swoich. 

17. A iżby Żaden nie 
mogł kupić ani przedac, 
fedno maiący cechę, albo 
imię bestyi, albo liczbę 
imienia iey. 

18. Tuć iest: mądrość. 
Kto ma rozum ; niech o- 
bliczy liczbę bestyi. Al- 
bowiem liczba iest czło- 
wieka: a liczba iego 
sześć set sześćdziesiąt i 
sześć. 


ROZDZIAŁ XIV. 
1.] widziałem, a oto 
Baranek stał na górze 
Syonie, a z nim sto czter- 
dzieści i cztery tysiące 


+ 


maiących imię iego; i i- 


mię Oyca iego napisane 
na czelech swoich. 

2. I słyszałem głos z 
nieba , iako głos. wiela 
wod, i iako głos gromu 
wielkiego : a głos, którym 
słyszał, iako gędźców gę- 
dących na arfach swoich. 

3. A śpiewali iakoby no- 


przed czworgiem zwier- 
ząt, i starszemi: a żaden 
nie mógł -oney pieśni 
spiewać, oprócz onych sta 
czterdzieści czterech ty- 
sięcy, z ziemi kupionych. 

4. Cic są którzy się z 
niewiastami-hie pokalali. - 
Bo-dziewicamisą. Cicho- 
dzą za Barankiem gdzie 
kolwiek idzie. Ci kupieni 
są z ludzi pierwiastkami 
Bogu i Barankowi: 

5.A w ich uściech nie 
nalazło się kłamstwo, al- 
bowiem bez zmazy są 
przed stolicą Bożą. 

6. I widziałem drugiego 
Anioła lecącego przez po- 
śrzodek nieba, maiącego 
Ewangelią wieczną, aby 
ią opowiadał siedzącym 
na ziemi, i wszelkiemu 
narodowi, i pokoleniu, i 
ięzykowi, i ludowi: 

7. Mówiąc wielkim gło- 
sem: Boycie się Pana, i 
chwałę mu daycie,iż przy- 


szła godzina sądu iego: a 


kłaniaycie się temu któ 
ry uczyniłniebo i ziemię, 
morze i zrzodła wod. 

8. A za nim szedł drugi 
Anioł mówiąc: upadła, 
upadła Babilonia ona 
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wielka: która winem po- 
poędliwości  wszeteczen- 
stwa  swoiego napoiła 
wszystkie narody. 

9. A trzeci Anioł szedł 
za nim, mówiąc głosem 
wielkim: ieśliby się kto 
kłaniał bestyi i obrazowi 
iey, i wziąłby cechę na 
swe czoło „ albo na rękę 
awoię. 

10. I on pie będzie x wi- 
na gniewu Bożego, które 
zmieszane iest.z szczerym 
winem. w kubku gniewu 
iego ; i będzie męczon 
ogniem i siarką przed A- 
nioły świętemi , i przed 
Barankiem. 

11. A dym męki ich wstę- 
pować będzie na wieki 
wieków: a nie maią ed- 
poczynku wedniei w no- 
cy, którzy się kłaniali be- 


styi i obrazowi iey, iieśli- 


kto bierze cechę imienia 
iey. 

12. Tuc iest cierpliwość 
świętych, którzy chowaią 
przykazania Boże, i wia- 
rę Jezusową,. 

13. I słyszałem głos z 
nieba mówiący mi: na- 
pisz: Błogosławieni u- 
marli, którzy w Panu u- 
mieraią. Odtąd iuż mówi 


Duch, aby odpoczęli od 
prac swoich, albowiem u- 
czynki ich za niemi idą. 

14. I widziałem, a ote 
obłok biały : a na obłoku 
siedział podobny Synowi 
człowieczemu, maiący na 
głowie swey koronę zło- 
tą, aw ręce swey sierp 
ostry. 

15. A drugi Aniol wy- 
szedł: z. kościoła wołaiąe 
głosem wielkim ku sie- 
dzącemu.na obłoku: za- 
puść sierp twoy, a żniy, 
gdyż przyszła gedzina żę- 
cia, ponieważ uschło żni- 
wo ziemi. , 

16. Izapuścił on siedzą- 
cy na obłoku sierp swoy 
ńa ziemię, i pożęta iest 
zięmia. 

17.A drugi Anioł wy- 
sżedł z kościoła, który 
iest w niebie, maiąc i ten 
sierp ostry. 

18.1 drugi Anioł wyszedł 
z. ołtarza, który miał moc 
nad ogniem , i zawołał 
wielkim głosem ku temu, 
który miał sierp ostry mó- 
wiąc: zapuść ten twoy 
sierp ostry, a zbieray gro- 
na winice ziemi: boć doy- 
źrzały iagody iey. 

19. Zapuścił tedy Anioł 


* 
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sierp swoy ostry na zie- | 
mię, i zebrał winnicę žie- 
mi, i wrzucił w kadź gnie- 
wu Bożego wielką. 

20. I deptano kadź przed 
miastem, i wyszła krew 
z kadzi aż do wędzidł 
konskich przea tysiąc 
sześć set śtaien. 


ROZDZIAŁ XV. 
1. I widziałem drugi 


. gnak na niebie wielki i 


dziwny: siedm Aniołow 
maiących siedm plag osta- 
tecznych. Iż w nich wy-. 
konany iest gniew Boży. 

2. I widzinłem iakoby 
morze szklanne zmiesza- 
ne z ogniem, ate cozwy* 
cięstwo otrzymali nad be- 
styą i nad obrazem iey, i 
nad liczbą imienia iey sto- 
jącę nad morzem szklan- 
nym maiące arfy Boże. 

3. A śpiewali pieśn Moy- 
Łesza sługi. Bożego, i 
pieśn Barankowę, mówiąc: 
wiełkie/i dziwne są spra+ 
wy sic Panie Boże 
wszechmogący : sprawie- 
dliwe i prawdziwe-są dre- 


- gi twois Krela wieków. 


4. Któż się cicbie bać 
nie będzie Panie, .a. nie 
uwiclbi imienia $wego:;| 
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gdyżeś sam dobry iest, 
gdyż wszystkie narody 
przyidą, i przed tobą się 
kłaniac będą, że się oka- 
zały sądy twoie. 

5..A potymem widział, 
a oto otworzony iest ko- 


ścioł przybytku świade- 


ctwa w niebie. 

6. I wyszło siedm Anio- 
łów maiących siedm plag 
z kościoła obleczonych 
płótnem czystymi świe- 
tnym, i przepasanych o- 
kolo piersi złotemi pasy. 

7. A iedno ze czworga 
zwierząt dało siedmiu A- 
niołom siedm czasz zło- 
tych. nąpełnionych gnie- 
wu Boga żyiącego na wje- 
ki wieków, 

8. I napełnił się kościoł 
dymu od majestatu Bože- 
go, i od mocy icgo:-a nie 
mógł nikt wnišc do ko- 
ścioła, aż się skonczyły 
siedm plag siedmi: Anio- 
łów. 


. ROZDZIAŁ XVI. 

1. I słyszałem głos wiel- 
ki z kościoła mowiący o- 
nym siedmi Aniołom :idź- 
cię, a wyleycie siedm 
czasz gniewu Bożego na 
ziemię. 


- 


= -7 w --— «e 
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imię Boże, 
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wylał czaszę swą na zie- 
mię: i stał się zły i szko- 
diwy wrzod w ludziach 
maiących cechę bestyi, i 
w tych, którzy się kłaniali 
abrazowi iey. 

3. I wylał wtory Anioł 


. €zaszę swą na morze, i 


stało się, iakoby krew u- 
marłego: a każda dusza 
żywa zdechła w morzu. 

4. I wylał trzeci Anioł 
czaszę swą na rzeki i 
zrzodła wod, i stały się 
krwią. 

5. I słyszałem Anioła 
wod mówiącego: spra- 
wiedliwyś iest Panie, któ- 
ryś iest, i któryś był 
Swięty, któryś to osądził: 

6. lz krew Swietych i 
Prorokow wylali, i dałeś 
im krew pić: bo godni są. 

7. I słyszałem drugiego 
z ółtarza mówiącego: tak 
Panie Boże wszechmogą- 
cy prawdziwe i sprawie- 
dliwe sądy twoie. 

8. I wylał czwarty Anioł 
czaszę swą na słońce, i 
dano mu gorącem trapić 
ludzie, i ogniem: 

9. I znosili się ludzie 
znoiem wielkim, i bluźnili 
który- ma 


2. | wyszedł pierwszy, i | zwierzchność nad temi 


plagami: a nie upamiętali 
się, aby mu chwałę dali. 


_10. I wylał piąty Anioł 


czaszę swą na stolicę be- 
styi: i stało się krolestwo 
iey zaćmione, i żwali ię- 
zyki swoie od boleści. 

11. I blużnili Boga nie- 
bieskiego od bołeści i od 
wrzodow swoich, a nie 
pokaiali się od uczynkow 
swoich. 


12. I wylał szosty Anioł 
czaszę swą na onę wielką 
rzekę Euphratę: i wysue 
szył wodę iey, aby zgoto- 
wana była droga Krolom 
od wschodu słońca, 


- 13. I widziałem z ust 


smokowych, i z ustbestyi, 
i z ust fałszywego proro- 
ka trzy nieczyste duchy 
podobne żabom. 


14. Albowiem są duchy 
czartow czyniące znamio- 
na, i wychodzą do królow 
wszystkiey ziemi zgro- 
madzać ie na walkę na 
dzien wielki Boga wszech- 
mogącego. 

15. Oto idę iako złodz- 
iey : Błogosławiony który 
czuie, i strzeże szat Swe 


ich, aby nie chodził nago, 
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aby uic oglądano sromo- 
ty iego. 

16. I zgromadzi ie na 
mieysce, które zowią po 
żydowsku Armagedon. 

17. l wylał siodmy A- 
nioł czaszę swą na powie- 
trze, i wyszedł głos wiel- 
ki z kościoła od stolicy 
mówiący: Stało się. 

18. l stały się błyska- 
wice, i głosy, i gromy, i 


stało się wielkie trzęsie- l 


nie ziemi, iakie nigdy nie 
było odkąd ludzie byli na 
ziemi, takowe trzęsienie, 
tak wielkie. 
„ 19. I stało się miasto o- 

no wielkie na trzy czę- 
ście rozerwane: i miasta 
Poganow upadły. I Babi- 
lonia wielka jest wspo- 
mniona przed Bogiem a- 
by iey dał kubek wina za- 
palczywości gniewu iego. 

20. I wselka wyspa zni- 
knęła, i gory się nie na- 
lazły. 

21. I wielki grad iako 
cetnarowy spadl z nieba 


` na ludzi: i bluźnili ludzie. 


Boga dla plagi gradu, iż 
bardzo wielka była, 


ROZDZIAŁ XVII. 
1. I przyszedł ieden /z 
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siedmi Aniołow, którzy 
mieli siedm CZASZ, i gadał 
zemną mówiąc: chodź 
sam, okażęć potępienie 
oney wielkiey wszetecni- 
cy, która siedzi nad wo- 
dami wielkiemi. | 

2. Z którą wszeteczeń= 
stwo płodzili królowie 
ziemi, i opili się z wina 
wszeteczeństwa iey obye 
watele ziemi. 

3. l zaniosł mię w duchu 
na puszczą. [I widziałem 
niewiastę siedzącą na 
czerwoney bestyi, pelney 
imion bluźnierstwa, która 
miała siedm głow,i rogow 
dziesięć. 

4. A niewiasta ona przy 
obleczona była w purpurę 
i w karmazyn, i uzłocona 
złotem, i drogim kamie- 
niem, i perłami maiąc ku- 
bek złoty w ręce swey 
pełny brzydliwości i plu- 
gactwa wszeteczeństwa 
swoiego. 


5. A naczeleswoim imię - 


napisane: Taiemnica: Ba- 
bilonia wielka , matka 
wszeteczenstw i brzydlie 
wości ziemi. 

6. I widziałem niewia- 
stę onę piianą krwiąSwię. 
tych, i. GE, Męczenni» 
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dząc ią dziwowałem się 
podziwieniem wielkim. 

7. I rzekł mi Aniol: cze- 
mu się dziwuiesz? Ja to- 
bie powiem taiemnicę nie- 

wiasty, i beatyi, która ią 
nosi, którama siednęgłów 
i rogów dziesięć. 

8,Bestya, którąś widział, 
była, a nie iest, a ma w- 
stąpić z przepaści, ą pay- 
dzie: na zginienie: iga- 
dziwuią się micszkaiący 
na ziemi, (których imiona 
nie są napisane w księ- 

ach żywota od założenia 
świata, ) . widząc  bestyą, 
która była, a nie jest. 

9. A tuć iest rozum, któ- 
ry ma mądrość. Tesiedm 
giow są siedm gór, na 

tórych niewiasta siedzi, 
i krolow siedm iest. 


10. Pięc ich upadło, ie- 
den iest, „a drugi ieazcze 
nie przyszedł, egdyprzyi- 


dzie, na mały czas mą 
trwać. 

"14. A;hestya która była, 
a nie iest: a ta jest. 980A; 
a iest z siedmi, a idzie na 
stracenie. 

12. A dziesięć ropaw, 
któreś widział:iestci dzier 
nięć krolow, którzy kró- 
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+ kow Jezusowych. A wi- 


lestwa ieszcze nie wzięli, 
ale wezmą moc, iako kro- 
lowie na iednę godzinę 
za bestyą. 

13. 'Ci iednę myśł maią 
i moe, i władzą swoiębe- 
atyi podadzą. 

14. Ci z Barankiem wal- 
czyć będą, a baranek ie 
zwycięży : iż iest Panem 
nad Pany, i Krolem nad 
Krolni, i którzy z nim 
s3, wezwani, i wybrani, i 
«wierni. 

15. I rzekł mi: wody, 
któreś widział , gdzie 
wszetecznica siedzi, lu- 
dzie są; i narody i ięzyki 

16. A dziesięć rogów, 
któreś widział na ziemi; 
cić w nienawiści mieć bę» 
dą wszetecznicę, i uczy- 
nią ią spustoszoną i na- 
gą, i ciało iey będą ieśc, 
a samę ogniem spalą. 

„17. Albowiem Bóg dał 
w serca ich, aby czynili 
£o się. mu podoba, aby da- 
li królogtwo. swe bestyi, 
ażby, się wypełniły ałowa. 
Boże. 

18. A niewiaata, którąś 
widział, iest miasto one 
wielkie, które ma krole- 
stwo nad krolmi ziemi, 
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' ROZDZIAŁ XVH 
"1. A potymem widżiił 
drugiego Ahioła ztsępu- 
łącegó z hieba małącegó 
moc Widlką: i óświeciła 
się ztemia ód iasnóści 


iego. 5 

2. I zakrzyknął w mocy 
mówiąć: upadła, upadła 
Babilonia óha wielka, i 
śtała się mieszkaniem 
czattow, i strażą wszego 
ducha nieczystego, strażą 
wszelkiego ptastwa hie- 
czystego i przeietzłego: 
'3. I z wina.popędliwości 
wszeteczeństwa iey piły 
wszystkie narody : a kro- 
lowie zicmi wszetcczeń- 
stwo z nią plodzili i ku- 
pcy ziemscy z mocy. ro- 
skoszy iey zbogaciėli. 
A. E słyszałem drugi głos 
z nieba mówiący: wyni- 
dźcie z niey ludu moy: 
abyście nie byli uczestni- 
kami. grzechow iey, aże- 
byście. nie -odnieśli; plagi 
iey. że ga” A 
- 5. Albowiem.grzechy ièy 
weszły aż do .niebą, i 
wspomniał Pan na nie- 
sprawiedliwość iey. | 
~G. Oddaycież iey, iako i 
ona wam oddawidła : a w 
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dwoy. nasob. dwoiako. od- 
dęytie iey : wedle uczyn- 
kow iey: w kubku, -któ- 
rym nalewała,nalcwaycie 
iey:w:dwoy nasob. 

-7. Jako się wiele wyno- 
siła, i roskoszy.zażywała; 
tyle ipy dąycie męki i ža- 
łości, „kk w- sercu swym 
mówi: siędzę.krolową, : a 
nie ieęstem. wdową, i żało- 
ścietie uyźrzę. 

: 8. Dla tego w ieden dzień 
przyidą ;plagi iey śmierć, 
i amótek.igłod, i ogniem 
będzie spalona: iż mocny 
iest: Bóg, który ją osądzi. 
Qe l.będą płakać, i nad 
nią „narzekać ..królowię 
ziemscy , . którzy z nią 
wszeteczeństwo „płodziłj, 


ı | i roskoszy zażywali,. gdy 


uyźrzą dym spalenia iey. 
10.Z daleka stoiąc przez 
bviażn mak. iey mówiąc: 
biada ,: biada miasto ono 
wielkie Babilomia, miasto 
ono «mocne: iż w iędnę 
godzinę .przyszpdł "sąd 
EL koka E 
„11..A „kupcy :ziemac 
płakać będą :i narzekać 
nad. nią: -iz towarow ich 


| żaden więcey nie kupi, 


„12. Towaru złotą i sro» 
bra, i- kamienia dragiego, 


578 Obiawienie 
i pereł, i bisioru, i pur- | kèo bogactwo, i wszelki 
pury, i iedwabiu, i kar- | sternik,i wszelki po mor- 
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mazynu , i wszelkiego 
drzewa Thyinowego, i 
wszelkiego naczynia sło- 
niowego, i wszelkiego na- 
czynia z kamienia koszto- 
wnego; i z miedzi, i z 
żelaza, i z marmuru. 

13. I cynamonu, i ka- 
dzenia, i maści, i kadzi- 
dła, i wina, i oliwy, i mą- 
ki czystey, i pszeniey, i 
bydła, i owiec, i koni, i 
kolebek, i niewelnikow, 
i dusz ludzkich. 

14. I owoce pożądłiwo- 
ści duszy twey odeszły od 
ciebie, i wszystkie rzecźy 
tłuste i świetne zginęły 
od ciebie, ani ich iuż da- 
ley znaydą, 

- 15. Kupcy tych rzeczy 
którzy się zbogacili, od 
niey z daleka stac będą 
dia boiaźni mąk iey pła- 
cząc si żałniąc, e, 
"16. A mowiąc: biada, 
biada, miasto ono wielkie, 
które było obleczone w 
bisior, i w purpurę, i w 
karmazyn, i było uzłece- 
ne złotem, i kamieniem 
drogim, i perłami: 


„747. §& iedney godsiny 


spustoszone iest tak wiel- 


zu ieżdzący, i żeglarzę, i 
którzykolwiek na morzu 
robią z daleka stanęli, 


` 18, | zawołali widząc 


mieysce zapalenia iego, 
mowiąc: któreż podobne 
miastu temu wielkiemu ? 

19.1 sypali proch na gło- 
wy swe, a placząc i nąr- 
zekaiąc wołali, mówiąc: 
biądą, biada, miasto ono 
wielkie, w którym zboga- 
eicli wszyscy maiący a- - 
kręty na morzu sz płacy 
iego: iż iedney goziny 
spustoszało, | 

20. Rozraduy się nad 
nim niebo i święci Apo- 
stołowie i Prorocy :iż Bog 
osądził sąd wasz z niego. 

21. I podniosł ieden A- 
nioł mocny kamień iako- 
by młynski wielki,i wrzu- 
cił w morze, mowiąc: ta- 
kim pędem wrzucóna bę- 
dzie Babilonia riasto ono 
wielkie: i fuż lłalecy nie 
będzie naleziona. „> |< 

22. I głos Luchistów, i 
spiewakow, i piszczkow,'l 
eg som, dalej w tobie 
słyszan nie będzie.i wszel- 
ki rzemieślnik wszełżiezzo 
rzemiosła nie znaydziesię 
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więcey w tobie, i głos 
młyna nie będzie daley 
ałyszan w tobie, 

23. l światłość lampy nie 
bądzie się dalcy świeciła 
w tobie,i głos oblubienca 
i oblubienicy nie będzie 
daley słyszan w tobie, iż 
kupey twoi byli książęta 
ziemscy, iż czarami twe- 
mi pemamione byly wgzy- 
stkie narody, ` 

„24.1 wnim się znalazła 
krew  Brorokaw i Świę- 
tych, i wszystkich p: 
tych na ziemi. 


, ROZDZIAŁ . XIX. 


E Potymem słyszał i iu- 
koby glos rzeszy wielkich 
na niebie mowiących; Al- 
leluia. Chwala 3 cześć i 
moc Bogu naszema iest: 

2. Ez prawdziwe sąi spra- 
wiedliwe sądy iego, który 
sądził wszetecznich. .ouq 
więlką, która psowaja 
ziemię ` wszeteczenstwem 
swym, i pomaoił się krwi 
slug swoich z rak iey. 

8. A powtore rzekli, Al- 

leiuia; A dym iey wstąpił 
na wieki wieków. 
- 4. T upadli czterey i dwa- 
dsieściastarszych, i czwo- 
„e "wierząt, i pokłoniji 


się Bogu siedzącemu na 
stolicy mowiąc: . Amen, 
Alleluia. 


5. I wyszedł głos z sto- 


licy mowiący: chwalcie 
Boga naszegu wszyscy 
słudzy i lego: 
go mali i wielcy. 

6. 1 słyszałem iako głos 
rzeszy wielkiey, i głos 
wiclá wod, i iako głos 
wielkich gromow, mowią- 


cych; Alleluia: iż kró-_ 


lował Pan Bog nasz 
wszechmogący. 

7. Weselmy się,i raduy- 
my się, i daymy mu chwa- 
łę: iż przyszło wesele Ba- 
rankowe, a małżonka ie- 
go zgotowaja się. 

8. I “dano iey: aby si 
oblekła w bisior SA 
świetny. Albowiem bi- 


sior; sąć usprawiedliwie= 


nia Świętych. 

'9.[ rzekł mi; napisz: 
Błogosławieni którzy na 
wieczerzą weselą Baran- 
kowego wezwani: są. I 
rzekł mi: te słowa Boże, 
są prawdziwe. 

10. i upadłem przed no+ 
gi iogo, abym sięmu kła- 
niał. rzekł mi: patrz nie 
esyn tego: żestemci wspał 
sługażwęy,i braci twoiey 

00 2 
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i boiący się 
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dezusowe. Bogu'się kła 


ńiay. Albowiem świade- | 


etwo Jezusowe , iest duch 
proroctwa.: 

ł1. I widziałem niebo 
otworzone, a oto kon bia- 
ły: a siedzącego na nim | 
zwano wiernym i Praw- | 
dziwym, a sądżi z spra- | 
wiedliwością, i walczy. 

12. A oczy iego iako 
płomień ogniowy, a. na| 
głowie iego_wiele koron, 
mając imię napisane, któ- 
rego nikt nie wie iedno 
sam. 

13. A obleczony 'był w 
szatę krwią zmoczoną: a 
zowią; imię  iego. Slowo 
Boże. 

14. I =woysła które. są 


na. niabie szły. za nim. na | . 


koniach białych, obleczen 
ne.w bisior.biały i.czysty. 

15. Acz usś:tego wycho» 
dzi miecz zoboisy: streky 
ostry: aby ina bił narody: 
A oa- ie zządzić będzie 
laską żelazną: eh:też.der 
pes prasę winą: zapal- 
czywości* gniewu. Boga 


. wszechinogącege. : 


16. A ma: ma maełoi'na 
błedrze swoicy wapisnne.: 


którzy z. świadectwo” 


Ubiuwiehte 


Krol nad Krolmi i: :Pam 
nad'Pawys  ' 

17. Iwidziałćmt Anioła 
iedhego stoiącego w słoń- 
'cu:i- zawołał głosenawieł- 
kim mowiąc wszem: pta- 
kom latniacym w- pośrzod' 


'nieba: Chodżeie, i-zgre- 
„madźcie” się na: wieczerzą | 


wielką Bożą: 

"18: Abyście iodli' ciała 
krolow , i ciała rotmi- 
/straow, i ciała: motntzow, 
i ciala koni; i-siwdzących 
na' nich; t-ciałwwszystkie 
wolnych i niewolnikow; i 
małych, i wielkich. 

19: F widziałem: bestyą 
onę: b yole: ziemskie, i 
woyska'ichzebrane, aby 
stoczyły? bitwę: mpc 
tym ma koniu dz. Sop 


dłprzej nia, któremi po- 
mamit te którzy prayżęjli 
teche: besbpi, którzy aię 
kłaniali'obrazowć iey Ci 
dwa wrzuoeni: są kyki.w 
luzioro ognia goraigėsga 
i siarki. - 

- 21. Ar drudzy! pebiti są 
mieczem ' siedaąocgo: na 
koniu, który pochedzbz 


+ 
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ust iego: a wszysey ptaćy | ty, który ma cześć w pie: 


nasyceni są mięsem ich. 


ROZDZIAŁ XX. 

1. I widziałem Anioła 
zstępuiącćgo z nieba ma- 
iątego kludź przepaści, i 
łańcuch wielki w ręce 
sw oiey:. 

2. 1. uchwycił smoka wę. 
ża.ehego:starege , który 
isst diabełiszatan, i zwią 
zał go na tysiąc lat. 

3. I wrzucił ge w prze- 
paść, i zamknął, i zapie- 
enętewał nad nim, aby nie 


zawodził dałey: narodow, | 


asby się.wygełniły tysiąc | 
lat: a potym:ma'bydź re- 
zwiyzan na :mały czas. 


4, I widziałęmi. stolice; i 
usiedli na niich; a tlanoim | g 
sýd,: t.dasze' pościnunych 


dla świadestwadJezukowe- 
go, i dla słowa Bokego:i 


którzy się nie kłaniali be- 


È 


styi, aniobrazowiiey, È 


nie brali cechy iey na'czo- 


ła albo na ręteswoie: i 


ayti; i krolowałi z 'C€hry- | 


stusem 'onó tysiąc lat: 


' 1 


rwśzym. zmartwyochwsta- 
niu: nadtemiwtoraśinierć 
mocy: nie na: ale będą 
kapłany  Beżemi i Chry- 
stusowemi: i będą krolo- 
wać» nim tysiąc lat. 

7. A gåy się skończą ty» 
siąc łat, będzie rozwiązar 
szathna: ciemnicy swoiey, 
i wywidsie, i bę | 
dził narody, które SĄ na 
ozteroeh węgłach: ziemi, 
Goga, i Magega, i zbierze 
ié nawalkę „których licz- 
baiesttako piasek: morski. 
8. I wstąpili na- szefo- 
kośö ziemi, + obtoezýli o- 
'bex Świętych, i miasto 
 umiłowańe: 

9. I zstąpił ogień od Bo- 
294 nieba, i grach ie, 

A- dłabeł który ie 
„swodził, wrzacony iest w 
kęsioro ognia' i ‘siarki, 
gdzie i ona bestya i on 
fałuwywy Prorok będą nre- 
ozoni wódniei w'nocy na 
wieki wieków. 


PEL widziałem / stolicę 
 wżelloą, białą, i siedzące- 


5. Æ insi z omarłych nie | go na niey, przed którego 
‘obliczem 


byli; ak: sig skonosyły: ty- 


sięc- lat Tod iest zmar- 
twychwstanie płórwsze. 


uciekła ziemia 
i niebo; a'mioysee im nie 
iest znalezione. 


0.BłogosiewiunytBwią- |. K. I widziałeś marto 
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| Obsawtenie . | 


wielkie i małe stoiące 
_ przed oblicznością stołicy, 

a księgi otworzone :i dru- 

gą księgę otworzono, któ- 

ra iest żywota: i osądzo- 
no umarłe- z.tego co na- 
pisano było w onych księ- 
gach wedleuczynkow ich. 

13.1 oddało morze u- 
marłe, którzyw nim byli, 

i śmierć i piekło oddali 
„amarłe swe,którzy w nich 

byli, i sądzono każdego 
- wedle uczynkow i iego. 

14. A śmierc i piekło 
wrzucono w iezioro ogni- 
ste. 'Tać iest śmierć wto- 
ra. I który się nie najazł 
napisany w księgach ży- 
wota, wrzucony . iest w 
iezioro ogniste. 


ROZDZIAŁ XXI. 


1. I widziałem niebo 
nowe, i ziemię nową. Al- 
bowiem pierwsze niebo, i 
pierwsza ziemia przemi- 
nęła, a morza iuż więcey 
nie masz. 

2. A ia Jan widziałem 0- 
no święte miastb' Jeruza- 
lem nowe zstępuiące z 
nieba, od Boga zgotowa- 
ne, iako oblubienicę ubra- 
ną mężowi swemu, 

3. I słyszałem głos wiel- 


, 


a DRO ZN NORA FA iaż row PS Pc wir NR „ARA 


ki z stolicy mówiący : O- 
to przybytek Boży z lu- 
dźmi, i będzie mieszkał = 
niemi. A oni będą ludźmi 
iego:. a sam Bóg z niemi 
będzie Bogiem ich. 

„4. dotrze Bóg ws 
łzę z oczu ich: a mikro? 
daley nie będzie, ani smu- 
tku, ani krzyku, ani bo- 
leści więcey nie będzie: 
albowiem pierwsze rzeczy 
przeminęły. 

5. I rzekł ten, który 
siedział na stolicy: Oto: 
nowe czynię wszystkie” 
rzeczy. I rzekł mi: Na- 
pisz, iż te słowa wierne 
są i prawdziwe. 

6. 1: rzekł mi : Stało się. 
Jam iest Alpha i. Omega, 
początek i koniec. -Ja pra- 


= 


„gnącemu dam: daimo ze 


znzodła wody żywey. 

"7. Kto zwycięży, odzie- 
dziczy to, i będę -iomu 
Bogiem, a on mi e 
synem 

8, Lecz: bolaśliwym, i 
niewiernym , i ohmia- 
złym, i. mężoboycom, i 
wśzetecznikom, i cząro- 
wnikom , i ;bałwochwal- 
com, i wszystkim klam- 
com, „część ich będzie w 


dezierze, gorasiącym 'Q- 
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niem i siarką, która iest 

mierc wtora. 

9. I przyszedł ieden z 
siedmi Aniołow, którzy 
mieli siedm czasz napel- 
nionych siedmią plag o- 
statecznych > i gadał ze- 
mną, mówiąc: Chodź, a 
okażęć oblubienicę mał- 
żonkę Barankowę. 

10. I zaniosł mię w du- 
chu na „gorę wielką i i wy- 
soką: i okazał mi miasto 


| święte Jeruzalem zstępu- 
~iące z nieba od Boga. | 


11. Maiące iasność Bo-. 
Łą, a światłość iego podo- 


bną kamieniowi „,nayko- 
sztownicyszemu iako Ja-, 


spisówi, iako kryształ. 
12. A miało mur wielki 
i Wyśoki, maiący . nA 
dwanaście, a na bramach” 
dwanaście Aniełow, i ini- 
ona .napisahe, które "są 
imiona dwanaście pokołe- 
nia synow izraelskich. 
13. Od wschodu, bramy 
trzy ; od pułnoty, bramy' 
trzy; od południa, btamy 
trzy ;i od ascdacd 
trzy. 
14. A mur miasta miał 
fundamentow „.dwanaścię.: 
a nanichdwanaśseię imion 
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dwunastu Apostołów Ba- 
rankowych. 

15. A ten co. gadał z ze- 
mną, miął miarę trzeinia- 
ną złotą, aby mierzył mia-. 
sto i bramy iego, - :i mar. 

16. A miasto na cztery 
węgły położone iest, a. 
długość iego tak wielka 
iest, iako i. p i 
mierzył . miasto trzciną 
złotą na dwanaście tysię-. 
cy staiow: a długość, i: 
wysokośc, i sca je- 
go iednakie sa. 3 

17. I-mierzył nur iego 
stó czterdzieści cztery. 
łokcie, miary człowieczey. 


„która iest Aniołewa. . |. 


-18. A, było -budqwanie 


mura ięgo. z kamienia Jar! 
Spisy: „a samo imasto zł0-: 
| to-eżyste;. podobne szkłw 
'czystemu. 


"19. A fundamenty mira 


KESKYR 


imiasta,ozdobione wązela-. 
kim kamieniem drogim 


- ;Pierwszy fundamen$ „Ja; 


„spis z rwtory, Analiz, ; tree- 
ci, ;  Kalcedon;.. REVANTO 
Smarggi; AA 


20. Piąty , Su $ 


.| azosty, Sardyuaz; siolmy, 


„Chrysolit;. osmy,- Beril- 
lua ; dziewiąty, Tepazynsy 
dziesiaty , . Ghrysopras; 
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tedenasty, Jacynt; èwu- 
nasty, Amethyst. 

21. A dwanaście bram, 
są dwanaście pereł, każda. 
z osobna: 'a:każda brama. 
była z'iedmsy perły: a u- 
lica mieyska złoto czyste, 
inko baliłoprzeźrzoczyste: 

22. A kościoła. nie' wł- 
działem w nim, albowiem. 
. Fem' Bog wszechmogący 
iest kościołem fego i Ba- 
ranek. 

28. -A to miesto-nis po~ 
trzebnie słonca. ani księ- 
życa, aby świeciły w nim: 


albowiem: iasnosć “` Boża | żadne przeklęctwo : 


Obiawierte 


Z XXII. 

I ukazał mi rzekę 
dy żywota, iasną, ia- 
ko kryształ, wychodzącą 
z stolice Bożey. i Baran- 
kowey. 

2. W pośrzad ulice i iego, 
iz obu stron. oney rzeki 
drzewó żywota, rodzące 
owoców dwanaście „ na 
każdy miesiąc podawaiąc 
owoc swóy, a liście drze- 
wa tego ku leczeniu Po- 


i ginów. 


3.1 nie będzie igos 
ale 


oświeciła ie, a świeecwic- | stolica Boża i Barankowa 


go iest Baranek. 
24: A Póganie chodzie 


będą w światłości iegó; a | 
królowie ziemsby”chwałę | 
gweżę 1: cześć: do” niego | 


przyniosą. 


'D8.-A' bramysiego nie || 


a. erigi daje ' śmwiktłości świece, 


albowiem -tam ` nocy 
będziej: ` i 


-26: T przysfiosą dø niego. 


chwałę i cześć Pogarów. ' 


w nim będzie, a słudzy 
logo służyć mu będą. 

A I oglądaią oblicze ie- 
go: a imię iega na ich. 
jcżołach > “będzie. 

| 61 nocy więcey nie bes. 
dzien a nie tazoba im kę 


„|jeniświanści słeneczney: 

bo ię, Pan Bóg ońwiecać 

będzie, i, królować będą, 
a, wieki wieków. 


27. Nie wnidzić' donte- na. s 
go nio: nieczystego- albo || 6. I-fzólik mir Te słowa. 
czyniącego obrzydłość t 'wierne są i prawdziwe. A' 
kłamstwo, opróćż'napisa- Paw Bog: duchow Froro- 


nych w księgach żywota 


Barankowych. 


jolfa postit Anioła swa- 
go, aby okazal sługon 


— —— a "a 


"czyń tego, 
. spół sługa twoy , i braci 
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Swyn co zię ma: stać -w żdenra wadłag uczynków 


pychłe. o 


Ti A oto jitzychodżę ry- 
chło. Błogosłiwióny któ- 
ry zachówywa słówą pro- 


roctwa książ tych. 


8. A iam iest Jan któ- 
rym to słyszał, i widział. 
A gdym słyszał i widział, 
upadłem abym się pokło- 
nił przed nogami Anioła, 


który mi pokazował.. 
9. I rzekł mi : Patrz nie 
bomci iest 


twey Prorokow , i tych 
co chowaią słowa proro- 
ctwa ksiąg tych. Bogu 
się kłaniay. I rzekł mi: 
10. Nie pieczętuy słow 
proroctwa ksiąg tych, 
giyż czas blisko iest. 


11. Kto szkodzi, niech 
iescze szkodzi: a kto 
iest w plugastwie, niech 
iescze plugawieie; a kto 
sprawiedliwy iest, niech 
iescze będzie usprawie- 
dliwiony : a święty, niech 
jescze będzie poświęco- 
ny. 

12. Oto przychodzę ry- 
chło, a zapłata moia ze- 
mną iest, abym oddał ke- 


tego: | 

13. Jam iest Alpha i Q- 
mega, pierwszy i ostatni, 
pocżątek i koniec. 


| 14. Błogosławieni któ- 
'rzy omywaią szaty swoje: 
„aby władza ich była, nad 


drzewem żywota, ażeby 
weszli przez bramy do 
miasta. 

15. A na dworze psi i 
czarownicy, i wszetecz- 
nicy, i mężoboyce, i bał- 
wochwalce i każdy który 
miłuie, i który czyni 
kłamstwo. 

16. Ja Jezus posłałem 
Anioła mego, aby to 
wam świadczył w koście- 
lech. Jam iest korzon i 
narod Dawidow, gwiazda 
iasna i zaranna. 


17. A duch i oblubieni- 
ca mówią: Przyidź. A 
kto słyszy, niech mówi : 
Przyidź. A kto pragnie, 
niech przyidzie: a kto 


chce, niech bierze wodę 
żywota darmo. 


18. Albowiem  oświa- 


dczam się każdemu słu- 
chaiącemu słów proro- 
ctwa ksiąg tych: Jeśliby 
kto przyłożył do tego: 


| z 
588 Obiawtenie S. Jana Apostota. | 
przyłoży tok Bóg nań pła* | 20. Mówi ten co o tym | 
gi opisane w tych księ- | świadczy: Żaiste przyi- | 
gach. l dẹ rychło: Amen. Przy- 

19. A ieśliby kto uiął z | idź Panie Jezu. 

słów proroctwa tego, o-} 21. Łaska Pana nasze- 
deymie też Bóg część ie- | go Jezusa Chrystusa z 
go z ksiąg żywota, 'i z| wami wszystkiemi. A- 
miasta świętego, i z tych | men. 
które są napisane w tych 
księgach. 
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